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orien Burgeriskiey, Rezuláiticy Obferwáncyi, dac e. 
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Praca y fłdrdniem, tej 


| X. STEFANA od S WOYCIECHÁ, Scholarum Piarum. 


Rektora Kollegium Krákowskiego. 


He Z dozwółeniem, y Approbácya Zmierzchnošťi. 

| Dodaie fig Zyčie teyże Wiclebney Xígni, y Pro- 

|. teftacya publiczna, wfzelkie rozumienie fwoie, 
całemu światu do rozłądzenia podającey. 
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zak doskonale kontentować mie może, iáko tym; "to od: fámego 
fczegulna ma relácya, y dependencya Niebá.  Y iužby mi ná 
tym dosyć , co w krotkich terminach dyskretnie namienilem, áni 
fezerey uymuiac prawdzie, dni przykrzacey fobie pod naymniey- 
fa chwały umbra modeflyš ubližátac. Widzi to káždy m. wieku 
tym, tako Jaśnie Wielmożna W W.Mośćia Pániy Dobrodžieyká 
Jámey iedynie chwały BOGA fukáiat, wlafna w wielkich y. wyž- 
Jch nád eftymácya ludzka dkcyśch tłumi chwałę, zá naymiekffy 
0 fobie poczyráiac punkt honoru, tym gtębiey w miley y wydatney 
NCiebu fubmifšyi bydź utdiona , im wípánidley z dawną y ná no- 
me zacność Vrodzenia, rowno z naymyżfemi w Europie Majefła- 
támi gorniacego , á nadem/ytko , (y co w fercu Jaśnie Wielmo. 
žney W. Mości Pani naywyżey tryumfuie ) m/pónidłość (brześcię 
ańskiey Perfekcyi ofadza. Należałoby tu, do pojpolitego piffa- 
cych mW podobney máteryi zwyczdiu, y prawie. generálnie dkceptomá- 
nego prámá fłofuiac fig , piermffa piorá vezolucya wylecieć ták wy- 
[oko , iak myfoko nieuflšiaca z czáfém promocya Prześwietne Imię 
dwoie, bo z famym prawie Niebem póróponuiac, wzbiło fug. | 
Te fa bowiem parzyfłe skrzydła , ktorem fię ludzka godnie y : go- 
dziwie unosi, y do naywyżfego tráfia celu chwała, na wzor upo- 
dobóney Niebu Apokóliptyczney Dámy, dwiemá udárománey skrzy- 
dlómi. `Podpifuie [ie ná tey nieomylność prawdy, romnego prá- 
mie z Cherubinámi lotu, AUGUSTYN Śmięty, 14ko ponffechne 
Košťielá Bożego orácnlum : Gdžie zacność Vrodzenia ma o-. 
zdobe zobyczálow, y uczynkow; iedno drugiemu ieft toro- 
wnym do chwały podwyżfzeniem. Pełnś iefłeś Jaśnie Wiel- — | 
można Mośćia Dobrodźieyko z ayidsniey/fych, z Jótnie Oświe- - | 
conych , Wielmożnych Kolligatow y Anrenatom Twoich tych Ho. 
norow , do ktorych fie ludzka godność przyfłojna ) me prożna 
zasług, 4 ná dálekiey od ámlicyt ufundowana cnočie, może odzj- 
móć pretensya. Ma m Domu Twym isk w Rezydencyalney. nie 
iednego Słońca Stolicy te šwiátlá y ozdoby, ktore świat, Zá naje 
kofftownieyfe fczęłćia powaža prezenty. Gdyby fame przyśło te. 
deflromát Prymácyálne y Biskupie Katedry, Senatorskie y Mintle- 
ryálne Krzesła, w Kroleflwie Czeskim nád pamięć czafoms á w Pol- 
skim od Wielkiego Pev/éteymuffa , (ktory Dabrowkę Mieczyslámo- 


mt 


dpi Piermffemu, Świętey Krwi Oblubienice , Kroleflmu. temu Smig: 
| tych. obyczdiom Pania, 4 co nádemffyflto. naydroz/fe iefl , Wiśre 
prawdźtwa przyprowódźił, kwiat y. wybor wffyfikich Fámiliy zDomem 
LESZCZYNSKICH, táko naydroz/f). Kleynot Koronie przy: 
daf :) czósby fie fam, by też naydluz/fy w poráchomániu čiešnil 
bo trudno tego, choć Krotko, y. przez, /piejśne. abbrewiócye m mid. 
re dni, ólbo wiekow koncentrować , co dla niepotętych zaslug sie> 
czność czáfomi dobrym prówem odebróls. Dosyć to, y niby m po: 
zywcza namienić, že BO G, Náturá, Cnota, y Honor, ták fie 
ná wyfłówienie Domu LESZCZTASKICH, przez rowna wy: 
šilily emulátya , že go żaden (by tež y z tych, ktorym Korony 
Krolewskie fa ffczytem y zafczytem ) dawnoślia y najmíbániál.. 
fa nie przemyz/fa sytndcya. Gdybym tego, co ficzera exprefiya, 
bez naymnieyfego ó/fentacyi koloru przyznate, żadney po mffyftkie 
w koley až do dziś wieki, nie miał experyencyi, y župelnych po 
Hifloryách Europeyskich dokumentom, dośćby mi bylo ná okázya 
prawdziwego domyslu, Herbomney GLOXUY: à ta, kiedy ná 
froncie dźredźicznego Podwoiu przodkuie, z niey każdy głownego 
fentymentu Cenzor poznać može, że Dom LESZCZYNSKICH, 
Dom nayglownieyffey precedencyi, Pálác y Depozyt Koron, á ka- 
ida mu Godność džiedziczná y mieyfcowa, nie tak ficzęściem.a, 
krorym [ie popędliwa infych nadjławia konkurrencya, ale Rodem 
śdźie, y sprawiedliwym (noty należy długiem. Tá; ktora dziś 
na Herbomney WIENTIAWIE śmiót cały adornie, Francuska» 
Koroná, nie icf] to pochlebnego ftzęślia ceremoniálny upominek, 
ale prawdziwie Wielkiemi LESZCZYNSKICH ku BOGU, 
Wierze, y Oyczyznie przyslugámi, wyprócowiny Regał; ieficze. 
dednak miáry śbramiedliwey nagrody nie zemľtýjkim doważśiacy, 
poki tdk Śmwiętey J džielney rodowitośći propágacya, przez, N ayid- 
šnieyffa MARIA LESZCZYNSKA Kroloma Francuska, mfi. 
kich w Europie nie dośiagnie Korons poki Nayissnieyfemu WIE- 
NIAWIE w kolligacyi y tryumfach (brzeslióńskich BORBONIV- 
SZOW, čifnaca fig na głowę mffyflkich Narodow fybmifsya, 
cály świat czołem nie uderzy.  lókoż tego 1už widome. mamy 
nie tylko Appárencye, óle y skutki, w Nayrášnieyffym DELFINIE 
Fróncyskim , naypożadóńfcy Cbrześliańfiny Pieffczocte ,. wiekow 
nófych mieoffácománym Niebá Prezenčie s ktory, że ief naymy- 
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bornieyfym krwi BORBONIVSZOW y LESZCZYNSKICH 
Extráktem , przeto niepoiętych Sviáru publicznego ficzęślia konfe- 
quencyi, nieomylne w fobie reprezentwie nádžiete. — Zindt , lubo 
seffcze w drobnośći dźiećinney, W?telkiego Monárche, Podpore y 
Obronę W'iárys ponieważ z tych idzie fócześliwym pomitiem Ro- 
dźicom , ktorzy prawdziwy Koštiol, náturálna nkocháli sympátya. 


Jeżeli bowiem Najiášniey fy LVDWIK XV. z lofu naypierníse. : 


go między Mondrchami do Wiary powołónia od Klodomeu/fa , 
trzyma prerogátyme Piermffego Syná Košťiol3: niemniey Nayi- 
śnieyfa MARYA LESZCZYŃSKA, od Anrenata fwego PER- 
SZTEYNIVSZA, Wiáry do Polski Introduktorá , musi mieć tę 
dziedźicznego tytuły recognicya , że iefl ze Krmi fwoiey Matka 


Wiáry y Pobożnośći. Wrotita fig w nity Francuskiemu Krole- 
fwu żórliwość Klotyldy, niewinność Blanki, światobliwość lodnny. | 


Y ten (i to iefl prawdźiwy Domu LESZCZYNSKICH Pofag 
y Wyprawa, ktorym fivoie zámfše bogáli Pulcherye : Wiary zár- 
liwość „godnó naylášnieyffych [blendorow  obyczátom niewinność y 
kándor x liliomey ná Francuskim tronie rowna Koronátyi, świato- 
bliwość życia, naymyz/ícy pewna apoteozyj. 

Temi y Ciebie Jaśnie Wielmożna Moščia Pani KANCLE- 
RZY NO KORONNA ebogácona dofłatkami , rownie z Naj- 
wyżfemi kláde Fortunatámi, (ieżeli tey z Toba moga bydź godni 
kompárátyi ), ktorych fitzesťie świata, gorno nofi. Nie może fie 
ná to zgodžiť rozfadny; y o fercách Niebu dżardowanych rozu. 
znieiacy fentyment : bo iako daleka ief INiebá od žiemi differen- 
cya, tak iefícze dalfa ief ffezgséia doczefnego od wiecznego niero- 
wność. A mteyći nieskończonego Dobra y ficzęślia inweflygścji, 
wfyfikiemiś fie Jaśnie Wielmożna Mośćia Dobtodžicyko sto- 
piła pályámi, y tes nature z Prześwietney Krwi LES Z CZYN- 
SKICH mziełó, ten Swiety Humor z Piersi Jaśnie Wielmožney 
Matki BARBARY z BRZOSTOWSKICH, WOIEWODZINY 
Kalifkicy wyczerpnełń, ážeby fie tylko zá tym unośić fizešťiem. s, 
ktorego fubftóncyślna dobroć, ffczera doskonałość, y wieczność po- 
żadana. Zaczym też tak fwobodnym Zyieff fereem, że námet y 
naymnieyfego podeyrzenia doczefnycb obowiazkow w fobie nie Čier- 
pó.  Poprómilaś sławy pierwfey Narodu ludzkiego Maski, kto- 

m 
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. lomána dobroć, Ty zóś Jaśnie Wielmożna Mośćia Dobrodžiey- 


rey Imię noži. Támte mogt zwieść ieden kolor słodyczy, y má. 


ko, fimego tylko tego domaga/ć fie Dobrá, ktore nic skózytelno- > 
sli y omylnym pozorom nie powinno. Dom moy ( dopierož 
ferce) Ray prawdźiwie Ziemski, móelkich Cnot fruktyfkuiaca_, 
wdźieczny plántátya. O idk Cie m[pánidlo przed światem Frán- 
cuskie zkoligowane koronuia LILIE! idb známienilie Szembe- 
kowfkie Jaśnie Wielmożnego JegoMośći Pana KANCLERZA © 
Wielkiego Koronnego miecza ROZE! W obudwuch potroy. 
ney dyfłynkcyi Kiviátách, mafš tdtemnice. y bieroglifie chmaly, kto- 
ra doskonałośći należy; 4 przetie dobrze fig rozumitiacy ná pram- 
dźiwey perfeheyt. gemufé s» bardziey fruktow gruntowney: upátruic., 
żylia |prawiedliwośći. Nie teft rá Jaśnie Wielmożna Mośćia 
Dobrodžityko moig imprezá álbo intencya, ażebym prawdźiwey 
doskonółośći tmoiey koloru, m pochmalách. miat przydamat , miem 
sák fie dieniń pochlebfivá leka fubmiff z tmoiá, ále tylko, gdy cos 
o twoich wielkich talentach námiemáiac, Boskie w Tobie uznáie y 
zawdzieczam dary, czego by też nayglebfka odmomić nie może. 
pokora, á ofobliwie omá, ktora w wla[mym poniżeniu, Świeta Chwa- 
ły Boskiey , ibo. naymiekffey, unosi fie ambicya, dofłótkiem (not 
y zasług, nigdy nie nasycona. Ten (i to ief Jaśnie Wielmożna 
Pani y Dobrodžieyko tmoy wlafny temperament , ktorego żadne. 
pioro opifać, żaden pędzel lepiey odmólować nie może, táko go cá- 
ły śmińt ( lubo niedoséiglym modefłyć fekretem m Wielkicy Koron- 


` ney, Kanclerzyny #e/? zápieczetomány) midžr. Widzi, że iedynie . 


BOGA y doskonálosés prágmeff.  Daflárki tmoie, ktorych ći Bo- 
ska nie žáluie fśczodrobliwość ,. ná to ficzegulnie, bynaymniey nie. 
uwieżionym w nich fercem -obraca , žeby z nich fam. BOG ná 
chwałę [moie profitomal, czego iśwnymi fa Ewiktorómi, woláiace, 
kamienie z stian Kościoła l.omžynsktego , Lubelskiego Pártenonu | 
Námiedzenia Nayświetfey PANNY, y Krókowskiego Kármelu. 
Skárbiec Twoy żywa iefl owey Stórozakonney Arki Kopia, ktory 
fim ogniem miłośći Boskiey palaiacy ddmintftruia Cherubinowie ,. 
Dozmoli/£ Jaśnie Wielmożna Páni y Dobrodźieyko, że do tych, 
ktoremi čie Reká Boska, ná umyśle y fortunie ubogačilá skárbom, 
przydam nowy depozyt, to ief tace Skarb Niebieskich Táie- 
> s | Pl 


mnic 


mnię m tey Księdze zdmkniętychy d długo ludzkiey ( ofobliwie m Pol- 
fice) widdomośći ukvyty, że go ledwie, iuz podobno ná (chytku kondia- 
cych wiekow Bofka otworzyła predeflyndcya , ážeby [ig wnim przypá- 
śrzywfiy zepfówana świata polityka , pofirzegł > ták dáleko od praw- 
dáiwego, y pierw[lego perfekoyi exemplarzá odpadła , zápomnianfy fie 
wcóle między petocznemi modney pobożnośći veflrykcyámis y iuz to prá- 
wie máiac zá uieprzyieniue oczom grubidńfłwo, czym Święta: piermoro- 
dnego Koščiotá profłota , tednamyslna: z. Niebem certovátá kointelligen- 
cji. Nie može Cie 1. W, Pani y Dobrodžieyko nic tdk w życiu po BO- 
GV kontentowóć, šáko naygodniey(a po Stworcy, nád wfielkie fImorzenia 
naywyżfiey elekcji Kredturá , Nayświętfia Mátká BOGA, MARYA, 
W tym morzu łófki, cálym toniefi fercem, ufłówiczna fig pobożnośći kon- 
formuiąc emulácia. Owoż maf iflotny życia ley w tey. Księdze autentyk, 
say [krvtfšych dkcyi wierna velácya, ktora nie ludzki umyst, dlbo zbytkuta- 
ce czd[em m nabożnych dófirdkcydch domniemánia fkoncypotwáty, dle fámá 
Przedwieczna Prawda, w nieomylnych Rewelácydcb, Wielebney fludze [mo- 
iey Maryi à IESV, Zakonu Fráúčifiká S: Xieni Konwentu Agredańfkicgo 
dyktomátá s á Swiętey Stolicy Apoflolfkiey, po długich y pilnie sčiftych in- 
kwizycyśch ápprobovátá z y idk nowa żyćia Przenaysmigt(iey BOGA Mát- 
ki.Apocalipfim, dkceptuie, luž wfytkie miemal Cbrześcidńfkie ięzyki, tey .— 
Księgi intevpretdcya dawno rezonuta; oftátni los padł nd nájs Narod Pol- 
fki, lubo mu prym z przyrodzoney ka Nayświętfiey BOGA Mátce, idko 
fpoiey- Krolowy, pobożnośći należał. Ale y wtym dźimna ordyndcyą Panda 
BOGA dádoromdé muśiemy, że áž do tych czáfov przetrzymat Krolefiwu 
váflemu wiódomość, y wyrozumienie ták wyfokich táiemuicy pokibyśmy ule 
mieli prawdźiwey tego, co w tey ief Księdze werifikácyi, w Ofobie Tmoiey 
1. W. Páni y Dobrodzieyko, ktora o zo fre nieufłdiaca flárafš emulácya, 
ážeby žyčie twoie, prawdźiwym było žyčia Nayświętfiey BOGA Markt, . 
objawieniem y podobieńfiwem. Więc przyznaji fig dobrotliwa ákceptácya 
do tey Niebiefkiey Księgi, iáko do włafney, nie tylko ztey vdcyi , żeś ity 
do wyiśćia nd świdt ficzodyobliwa pomogła impenfa, dle też, že nayprze- 
duicyfie ley imáterve , wierna žyčia wyktadafi exprefsya , wfiyfikich w tym 
zmycigiym[ly Tlumáczom. Między ktoremi, gdy [ig ta nayofldtnieyfiym li- 
czę, tym przynaymniey nieudolność moie nddfiówiam, że táko ieflem wie- 
czyśćie Profe[[ománym Nayświętkey BOGA Mátki boldomnikiem s ták y - 
I. W. W. M. M. P. y Dobrodzieyki ná zdwfe obligowdnym fluga. Z czym 
fię Imieniem cátego Zakonu przed Niebem y świdtem oświadczam, 
A | Jaśnie Wielmożney WM. Mośći Pani 
y Dobrodžieyki u 


nayunijeń(h fugi y Bogomodlca 


X. STEFAN od S. WOYCIECHA Scholarum Piarum 
Rektor Kollegium Krákowskiego, | 


Zebrónie. Approbdcyi, rożnych ná drukowanie, ktarymkołwiek ig... 
zykiem , Księgi Miftycznego Miafa Bożego, álbo Hifto. 
iyi Bofkicy, y» Zywotá Przenayświętliey M A RYE 
| Panny, Matki Bofkiey, náprfáney przez Vielebna 

MARYA odd |ĘZVSA. 


Peľnomocne y nayzupcłnieyfże pozwolenie, INNOCEN, 
€YVSZA XI, Papieża, Namiefinika Chryftufowego, ná inftán. 
cya KAROLA, Wtorego, Krolá Hifzpańikiego , dźne , dniá o. 
Novembrá, Roku 1631. Aby ná każdy Język, mogła bydź 
dumáczona taż Hiftorya Bofka, álbo Żywot Nayšwietízey MA- 
RYI Pánny, wydana: przez Wielebną MARYX od JE ZYV S A, 
Co. y KLEMENS XI, Papiež nápotym znowu potwierdźił. 


c „dpprobdcya Piera. Biskupa. Tárrákoneňskiego.,. Michálá 
de Efkártym, dana w Tárrákonie 6, Maia. Roku 1666. 
Drtiga, Biskupa Gadytańskiego, Dydaká de Sylva Generatá cá- 


sa lego. Zakonu. S. BENEDYKTA , dána 15. Decembrá. Roku 1666. 


s Trzećią. Alfonlá Sálizáne[á, Generała: całego -Zakonu Oycá S. 
FRANCISZKA , dana w Mädryčie 12. Novembrá. Roku 1666. 
* Quarta, Fránčifiká Fortezy, Ordynáryuízá Mádryckiego, dána 
"^ wMádrycie 6. Novembró Roku 1666 
Piata. Erášcifiká de Aimada Societatis ŁESV, dána w Vlifypo- 
nie, 6. Marca. Roku 1656, — - "a 
Szofla, „Andrzeid a Mendo, Societatis VE SV, Exáminátorá > 
. Synádolnego Salmaptyckiego, dana w Mádryčie 29. Odobrá .., 
Roku 1666. | 
Stodma. „Antoniego de- Morales, Teologij Doktora, dána w Vli- 
fyponie 18, Márcá; Roku 1580,. CIN NS 
Ofma. laná de, Matre DEI, z Kommifsyi Krol Luzytáfiskiego, 
Zakonu S. FRANCISZKA, wCydádžie, dána 22. Márcá. Roku 1680. 
Džiemiata, Pawła deHalmale, Kánoniká Káthedrálnego Aptwerp- 
skiego, y Cenzorá Kšiag, dana w Antwerpij 12. Cžerwcá. Roku 1686. 
Džiešiata, Hermánná Damen y Antoniego Permentior, Swigtey Te: 
ologij Doktorow. y:Profefsorow, Cenzorow.Ksiag w.Lovanium, dána 
dniá< 20, Czerwca. Roku 1715. | 
ledynafta, laná. Michátá Semblerá , Swiętey Teologi} Doktorá, 
Genzorá Kśiag, w.Aufzpurku dána dnią 2. Aptilá, Roku 17094 
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Pobudki do opifania tego, y infie niektore okolicznosli, do tey 
. cdley Ksiaftki należace,, | 


4.A. MY. R A A GCE 


ya Tokolwiek fie dowie (ie- 

żeli (nadź dowie) o pro- 

ftey Niewieśćie, według: 

kondycyi nieumieig-— 

29 tney, dla grzechow zaś 

(woich między wízytkie 

3 25“ mi nayniegodnieyízey 

przy zgonie tych wiekow 3. kiedy Koščioť: 
Swięty Macka. Náfzá, w Miftrzow y Nayu- 
czeńfzych bardzo obfituie ludži, QycowSwięe. 
qych y- Doktorow Kšiegámi będąc zbogá- 
eony; á zwlaizczá z ták zuchwálg odwa— 
23 , kiedy. pod pretextem Swietey nieiá- 
kicy zárliwosci, ofoby roftropne y mądre, 
owe, ktore (ię žyčia duchownego trzymá- 
i», miefz4'ą lie, y iakoby: nawałnośćiami. 
bywáig rzucane, ktora według światowego: 
rozfądku, y tym, ktorym (ie życie Chrze- 
śćiańlkie-.podoba, zbyt niebelpieczna: kto- 
xolwiek tedy zwazywízy te okoliczności , 
iakoby zamknąwizy oczy, bez dálfzego bá- 
dania bedžie uważał:, iż Niewiáftá niepo- 
dobne rzeczy Bofkie , y nadprzyrodzone.» 
poiąć fig odważa, y zamyśla ; nie będę fie 
dżiwować, iezeli zaraz na początku przy- 
pilze to śmiałości, lekkomyślnośći, y zu- 
chwálosci moiey, chyba w.fimey Księdze, 
y w podcymowániu koło niey pracy, utá- 
iong obaczy obronę, iż tá zamyka wielkie 
rzeczy, y nad żądze nafze, y- šify ludzkie 
tak bardzo wyfokie, iż podeymowánie fię 
ich nie može zkądinąd pochodżić , tylko 
od. nigudolnošci rozfadku ,, albo z okázyi- 


wyzízey, y gódnieyfzey mocy pobudzenia; 

2. A iáko wierni Kośćioła Swiętego. 
Synowie fzczerze przyznać powinni , iż: 
wizylcy ludżie , nie tylko zważywizy śiły 
natury, ale tež pofpolitą łafką, y zwyczáy- 
ną wfpárci, zgoła fy niezdolni, nieumicie- 
tni, y niemi, refpektem zamyślenia ták wym. 
fokich rzeczy; iakie (4 wykładać, álbo fpi- 
fowác nayfkrytíze táiemnice, y (ekretá wy-. 
fokie, ktore naypotężnieyfza BOGA Nay- 
wyżlzego (práwifá w tey kreaturze ręka , 
ktorą ażeby Matką fwoią uczynił, morzem. 
ią niezgruntowanym faík y dárow fwoich: 
poftánowiť, nayzacnicyfze. Boftwa fwego 
fkárby w Dufzy icy (kľadáigc (4 czemuż ię 
dżiwować , że nieumieiętność y slábosc. 
ludzka do wyrázenia tego nie ieft fpofobna,. 
kiedy nawet fami Anjolowie to fzczerze.» 
wyznaią, iż mowić nie umícig, kiedy im 
o rzeczach ich poiętność przewyžížáigcych 
trafi śię mowić? Więc życie tey MATKE 
Bofkiey , Kšicg4 ieft tak zapieczętowaną >, 
Apoc 4. V, 3.. 1X niemafz kreátury, áni ná. 
Niebie , ani ná žiemi> ktoraby ig godaie.s 
otworzyć mogła) tak pewna rzecz, iz fam. 
Naymocnieyfzy Pan to może, ktory 1%.s 
wfpanialfzemi dofkonałościami, ániželi in. 
{ze przyozdobiť ftworzenia, á po nim taż (á- 
má Páni, Krolowa, y Matka nálzá , ktora. 
iako do "odebránia tych niewymownych.s 
dárow zdolna była, tak też godną zolłała, 
ktoraby ie poznała, Do tegoż oraz Páná. 
y BOGA , należy .(pofobne wybierać in— 

A ftru= 


2 Wbprowódzenie» 


ftrumentá, y do rozízerzenia chwały (wo- 
iey zdolnieyfze, przez ktoreby to wfzyt- 
ko światu oznáymiono było, co upátruie, 
iz bedžie z lepízym pożytkiem, przyczy- 
ną , y fpolobem zasług Jednorodzonego 
SYNA fwego. 

3. Sadžiťabym ia záifle, iż fpofo- 
bnieyśi do tego będą Miftrzowie, y ludžie 
ofobliwą w Kosciele Katolickim kwitnący 
$wigtobliwoscig , y Doktorowie fzkolni > 
ktorzy wfzyfcy drogę prawdy, y swiátTá s 
nam pokazali» lecz iako dalekie fą Nic- 
biofá od ziemi , tak dalekie fg drogi, y 


myśli Bofkie, od drog, y myśli náfzych s - 


ktoż albowiem poznat zdanie Páná , Mai: 55. 
v. 9. dlbo kto był Konfyliarzem iego ? on ma 
fale y wage śmiatnicy w rece fwoiey, on uczy- 
mił widtrom wage, p nfytek świat ná palcu 
zdwieśił y rády fwoiey Nayświętfzey fpra- 
wiedliwośćią wfzytko według wagi y miá- 
ry rozporzadžiť: káždey rzeczy mieyfce, y 
czas fpofobny náznáczálac, Światło mą- 
drośći on wypufzcza, y według dobroći 
iwoiey nayfprawiedliwfzey rozdáie, ani ten 
ieft, ktoryby mogł do Nieba wftąpić , y 
wżiąć iy; albo zprowádzic z obłokow, ani 
wiedźieć kto može drog icy, ani (krytych 
iey śćiefzek wynaleść, On fam w fobie ig 
zamyka, iako parę y wypłynienie niezmie- 
rzoney jálnosči fwoiey , kandor światła» 
wiecznego, zwierčiádľo bez mákuly, y 
obraz wieczney dobroči fwoiey; tey naro- 
dom przez Dufze Święte użycza y przy- 
iaciolow fwoich, y Prorokow ftánowi. Ten 
Pan fam wie dla czego, y dla iákiego koń- 
cá, mnie między inízymi kreáturámi nay- 
lchfzą wzbudžiť, wezwał, y wywyzízyl, 
fporzadžiť , kierował , obowiązał, y przy- 
mu$il, ażebym życie Naygodnieyfzey Mát- 
ki iego, Pani y Krolowy Nafzey fpifátá. 

4. Ani rozfzdkiem mądrym poisť.» 
fig może bez porufzenia, y mocy Wfzech- 
mocnego BOGA ręki, ani komu na myst 
ta uwaga przyidźie, ani śmiałość ánimufzu 
nie wzbudźi, gdy poznają y wyznaią mnie 
słabą Niewiátte, y od wízelkich cnot opu- 
fzczoną. Ale iako zamysłu tego z lámey 
śiebie mieć nie mogłam , ták fig tež iemu 
uporczywie fama przez fie fprzeciwiác nie 
powinnam, Zeby zás roftropnie każdy o 
całey fprawie mogł uczynić rozľadek.»> 
Ízczerg prawdą część tego opowiem , co 
mi. wiedźieć pozwolono, 

s. Rok zacząłfię od założenia Kon- 
wentu tego olmy, wieku mego dwudzie- 
fty piąty, kiedy z rofkazu Przełożonych 
Urząd Xieni przyięłam , ktorym podžis— 
džieň niegodná rządzę: przeto turbowałam 
fig, y w Cicfzkim {mutku y zárzuceniu (a? 
ma siebie zoftawáfám, iż wiek y chečí mo- 
ie, nie do panowania y roskázywánia.s, 
lecz do posłufżeńitwa y poddánftwá fkłon- 


ne były; 4 gdym uważała, iż mi potrze- 
ba udać fic po dyfpenfę na otrzymanie.» 
naznaczonego mi urzędu, y infze przyczy- 


«ny rożne y čieízkie naftąpiły , rosła we 


mnie bardzo ową bojaźń, ktorą BOG Nay- 
wyzízy ferce moie na całe žyčie przeni— 
knął, niewymownym ftráchem fkolátána.s 
byłam, droggli befpieczng y profta idę? 
czyli láfki y miłośći Bofkiey nie utráce? 
czyli ią otrzymam. 

6. W tym utrapieniu całym fercem 
do Pana wołałam , ażeby mi dopomagať 
chwieiącey fig, 4 oraz ieżeliby tak chčiať, 
żeby mnie ztego niebefpieczeńftwa y u= 
rzędu uwolnił. A lubo wprawdžie nie co 
przedtym miałam natchnienie y rofkaz, 
Azebym go przyjęła, y kiedym fie fprzeci- 
wiała boiázliwie , zawize doznawałam po- 
čiechy, y miewálám natchnienia, iz fic BO- 
GU tak podoba, prośić iednák nie prze- 
ftálám , ale zawfze prośby powtarzáfám, 
Uważałam bowiem, y przypátrywálám fie 
rzeczy, w BOGU uwagi godney> y ftało 
fic, iz nie máigc iefzcze deklárácyi do u- 
rzędu, à inż była tá Nayświętfza wola ie- 
go» ktorey fic fprzećiwić nie mogłam, u- 
wazálám iednak , iz mi ieft zoltáwiona.. 
wolność , żebym fig tego Ciężaru y niebe- 
fpieczeńftwa uftrzegła, y fprzečiwifá, czy- 
nigč co do słabey należało kreátury , to 
ieft uznáigc iako ieft zewfząd nieudolność 
moja; tak bowiem Bofka mądrość pofte- 
puie z tym» co w nas fpráwuie: co gdy 


uważyłam, iz (ic mu podoba, rożnych zá- 
ytam, iz tę 


żywałam fpofobow, żebym fię z oczywifle- 
go niebefpieczeńitwa, y naturze zepfowá- 
ney, oraz iey inklinácyom, y pozadliwosci 
bardzo niewiadomego uchronifá ; ale BOG 
znowu pokazał mi, iż tak chce, poćiefzył 
mnie, tak przez Siebie fámego, iako y przez 
Swiętych Anjolow fwoich, upominaiąc mnie, 
żebym fig ochotnie poddała temu roská- 
zowi. 

7: Więc w tym utrapieniu do Kto- 
lowy y Páni moiey , iako do ofobliwey w 
wfzelkich turbácyách ucieczki udałam fig , 
ktorey, gdym drogę y chęći moie pokor- 
nie otworzyła, temi naysłodfzemi do mnie 
raczylá mowić słowami: Corko moid najt- 
kochánfia , ćteff fie , dni fie ták bardzo z tey 
pracy turbny, owffem mejnie fie ity chwytzy, sa. 
bowiem Matka y Xienia tivoia bede, ktorey 
bedgień pofluftna „nád twoiemi tákje poddanymi 
władzą mieć bedę, á czegoć nie flánie, ta pelo — 
nić bede, ty bedžief ná mieyfcu moim , przez 
ktora wola Bojka, y. Syná mego wykonywać be. 
de, we wfytkich pokufách y utvapieniách do 
mnie (ie bedźief udawać , y one mi bedžieff os 
zndymowdé , d potym o ráde prośić bedžief , 
ktorą i ochotnie zdwffe dam, ty mi bedžiefš. 
poftuffna , á iać tah moich użycze, y wzglad 
mieć bede ná twoie użrapienie, Y te fy słowa 

; Kro- 


W 


Krolowy Niebiefkiey , tak pełne pociechy, 
tak (kuteczne do poftępku dufzy moiey,. 
ktora ztąd ożywiona, y w (mutku poczę- 
tym badrzo umocniona była. A od tego 
dnia Matka mifośierdżia Tafk, ktore mi do. 


tąd niewolney (woiey zwykła świadczyć», | 
wiele przymnożyła; ponieważ daleko czę- ' 


śćiey , y przyiážniey udźielała fig dufzy 
moiey , przypufzczała mnie, y nauczała » 
z niewymowną łafkawośćcią , čielzyŤa utra- 
pioną, radą wątpliwey dopomagała, y myśl 
swiátfem“y nauką žyčia wiecznego. oświe- 
cała, roskazuiąc , ázebym sluby Profeffyk 
moiey w ręku iey powtorzyła, Krotko mo- 
wiąc, od tego czálu nayukochańfza Matka. 
y Pani Náízá , daleko bardżiey y przyie- 
mniey z służebnicą fwoig poftępowała, tru- 
dność zákrytych y wyfokich fekretow, & 
wielkich táiemnic , w żyćiu fwoim Nay— 
świętfzym zamkniętych, y od oczow ludz- 
kich objaśniła. A lubo dobrodžieyftwo to. 
y światło nadprzyrodzone iuz mi przedtym. 
ufławicznie świeciło (ofobliwie we dni iey- 
że Nayświętizey Matce poświęcone, y pod- 
czás infzych rożnych okázyi, w ktorych.s. 
wiele táiemnic poznałam ) zupełność ie. 
dnák y uczęfzczanie, á Oraz jafność nie: 
była taka, iakiey potym zá iey informá- 
cya doznałam, do czego dopomogł mi cze- 
fto powtorzony iey rofkaz , ázebym pio- 
rem opifafa, com uznała, A nauczyć mnie: 
we wfzytkim deklarowała, Olobliwie pe- 
wnego dnia, między infzemi folennieyfze- 
go, w ktory PANNE Nayświętizą czczemy,. 
oznáymil mi BOG, iż wiele táiemnic y 
dobrodźieyftw , ktore w tey Páni całego: 
świata , iako Matce fwoiey , ná ten czás. 
między ludźmi zoíláigcey uczynił , ut4io- 
nych wiele iefzcze zofłaje : teraz zaś do 
tego wolą fwoię nakłoniła, żeby były iá- 
wne światu, y przez mnie tym (polobem. 
opifane , ktory mi miálá pokazść, 
wolą nieodmienng wBOGU uznawálám-s 
przez cale dźiesięć lat, przez ktore opierá- 


làm fic zaczynać pierwfzego. pilania. prze ` 


dźiwney tey hittoryi, 

~ 8. Gdym zás tę (práwe Swiętym_». 
Xigžetom, y Anjoľom od BOGA Wfzech- 
mogącego mnie náznáczonym , ażeby mi 
w pifaniu hiftoryi Krolowy Náfzey Prze- 
wodnikámi byli, opowiedźiała , oraz wy- 
rażając cięfzkość y turbacyą fercá mego ,. 
y iak iezyk moy do dźieła rak wyfokiego 
był iąkaiący y niemy, powtore mi ciż fa-- 
mi odpowiedzieli, iż chce BOG dobry, 4- 
bym ia pifała życie Nay$wictízey PANNY 
Matki iego, y Páni Náfzey, Ofobliwiec» 
gdym dniá icdnego obízernie wypowiada 
fa trudność y nielpofobnosć moig , od- 

owiedzieli mi: Slufnie fie o defo unijaff , 
trojka(ó, turbuief, chwieief, y cofag ffe m (pra- 
wie, w ktorey my fámi Duchowie gorni, iákoby 


Wprowadzenie. 


A tę: 


niezdolni: do rzeczy ták wpańidtych y wielmo= 
nych wyrdjenia, idkie fa, ktore Wffechmocna 
rekd Bojka, mMatce świątobliwośći y Ktolowy 
Nafey (prawsła y tymże dfektom ufiepuremy, 
Lecz wiedz o tym naymlďa, iż piermcy firmá- 
ment [am znińczeie> y fmudtd tego máchiná 
zginie , y W(fytkie rzeczy, ktore taka iffnosc.» 
má, mdawne nig obroca fie, nigeli- Slowo Bg- 
(kie byłoby niefkuteczne „ w ktorym cześćia lum 
dźiom y Koščrolomi fvemú w Prfmie Swietym a 
przyobiecał, ij człowiek poflufiny bedzie Zrvyčie ja 
ca, dni podpádnie minys CZYNIGC CO mu rofka- 
záno, Kiedy pierwjścgo człowieka  fhvaorzyt 
BOG, y przykazanie dat pofiukeńfima, żeby z- 
drzewa umicietnośći dobrego y złego nie tadl, 
ná ten czas cnote te utmierdfit: y žeby bár- 
dźiey wierzał mau człowiek, z przysiega rzekł 
(co, je ma wzmyczdju zeznał» gdy úbiecáne. 


„go Abráhámomi z iego plemienia Meffyaffá dd- 


na przysiega umocnił, Gen: 22. v, 16, ). przy 
fworzeniu piermftgo człowieka, czyniac go pe. 
wnym, iż poflufny nigdy. nie zgrzefy, Te przy” 
siege powtorzyl, kiedy Synowi fmemu Jednoro- 
dzonemu śmierć nizndczył, bejbiecznych czyn 
niac ludži , teželi temu drugiemu: Adimowi 
beda poflunt, Luce 1. v. 73. nášláduniac 
pofiufeńftwo, przez ktore on naprawił, co pier- 
mfy przez niepofiufeńfiwo fracił, oraz y nás 
wieki żyć beda. Bardzo dobrze umajay Marya, 
iż wfeikie pofluffeüftmo. od BOGA, táko od pier- 
wego y ofobliw/kego pochodźi poczatku , y my 
Anielfcy Duchowie , naymocnieyfey iego práwi- 
£y» y nayprofiey woli fluchamy s. dni. bowiem» 
Jbrzećiwić fie: iey. możemy, dne iey. nie wiedźieć, 


_ afiność tego nieodmienną twarz n twarz widząc, 


y uznárac , ij tá wola ief świeta, ffezera 2, 
prawdjiwa, y naydofkonaljka, y Pratviedlina >. 
Wy. zás ludźje pewności tey, ktora. przez. srzos. 
dek widzenia błogofiwionego macte , inaczey 
mieć nie możecie, rejpektem fanu. drogi, w 
kiorey pielgrzymuiećie „ tylko z flow , ktore 
CHRYSTUS Pan, do Starfych y Przełożonych. 
mowi: Kto was słucha, mnie słucha, kto 
wam posłufzny, mnie posfuízny, Luc: ro 
U. 16. Ze zás pofiuffeúfivo, ni BOGA» iáko 
ná naypierwfy. y. naywyiffy- ma wzglad pocza- 
tek, do iego 1ocney należy Optrznosct- fld. - 
rác lie , dżeby pofuffni ,. od. celu: nie zbľadáili > 
kiedy te, co rofkdzuią , do. niego: zmierza, á 
to mfytko przysiega BOG fiwierdza, y piermey 
bydź przeflánie (co niepodobna, gdyż BOGIEM 
iefl) dnżeli flow fmego nie wykona, Wiec 
idko Synowie od Rodźicow pochodza , y wfyfcy 
śiacy poczatek mäia od Adámá , ktorego ná. 
tará w naflepcách rozmnaża fie, ták Przelojo-- 
ni od BOGA. pochodza, iáko od. Páná Nayuyj- 
Kego, dla ktorego iefleśmy pofluffnis. wy śmier= 
telni , Frzełożonym także śmiertelnym > my 
Amotowie Duchom wyżfych chorow pofłufni ie- 
fieśmy, a idk my, tak y wy w Przełożonych 
wiecznemu BOG LU,  Pámterzy tedy Dufo, iż 
wyyfcy Brzełożont twoi ta rozrzadžili , y vofka- 
A2 Zá- 


- 


4 Wprowadzenie. 


záli, 6 czym watpiff, których, gdyby była rzecz 
nie przyzwoita fucbać , z toba BOG uczynitvy 
to, co z poftuffnym Abrábámem Gent 22. v. tte 
zAdka Syna máiacym ofdrować posyldiac fe- 
dnego z nas, ażeby reke y miecz tego zdtrzy- 
sal. Tu zaś nie rofkdzmie , ażebyśmy pioro 
twoie zátrzymemwáli , lecz omffem chce, ájebyf- 
my predkim biegiem popiehali, A Matcfatu 
iego (luchaiąc , Ciebie kierowals, rozum twoy 
ostviecáli , y tobie dopomagálr. 

9. Temi tedy słowy, y inftrukcyá- 
mi Swięći Anjolowie, ná ten czas mnie. » 
wzbudzili, Tęż Bofkg wolą y rofkaz, Xią- 
że ich Swięty MICHAŁ, częfto mi oznay- 
mił, z ktorego częftego obiawienia , nauki 
y Ťalk nauczyłam fię wiele ofobliwych fe- 
kretow, y taiemnic Bofkich, oraz Bogáro- 
džicy Krolowy Nieba, gdyż ten Archánjoť 


był ieden z owych do ftrazy PANNIE 


Nayświętlzey náznáczonych , y z każdego 
Pułku y Hierarchij wybranych, ażeby iey 
uftawicznie byli przytomnemi / iáko nas 
fwoim mieyfcu w wielu Rozdziafách poka- 
żę) oraz że ieft Patronem y Opiekunem» 
całego Kośćiofa Swiętego, za świadka ofo- 
bliwizego y naywiernieylzego fpráwy , do 
wizelkich taiemnic Wcielenia y odkupienia 
JEZUSA był zázywány. Ták tež z tego 
Świętego Archánjofá wiele zrozumiáťám >, 
z ktorego opieki, ofobliwie w (prawach y 
utarczkach moich odebrałam dobrodźiey— 
ftwa, y ktory mi fwoię pomoe w tey fprá- 
wie, y naukę świątobliwie przyobiecał. 
10. Oprocz tych wfzytkich , y in— 
nych rofkazow , ktorych tu wyliczać nie 
po'rzeba, nád to, oprocz tego, co potym 
położę, fam BOG 1woy roíkaz przez sie- 
bie fámego, 4 nie przez kogo inizego; czę- 
fto oznaymiał, y upodobanie fwoie wyrá- 
żił słowy , które teraz położę, Ták tedy 
dnia pewnego, to ieft Ofiarowania w Ro- 
ściele MATKI Bofkiey, rzekł do mnie.s: 
Oblubientco nasmilka , miele ief tdtemnic do 
MATKI moiey, y Swietych nalejacycb , ktore s 
juj w moiuiacym Kośćiele middome fa , lecz 
zeficne y teraz wiele ief taynych, ofsblóvie » 
giebfich, y fkrytfycb, kiore iuf ozedymić zá- 
myślam , y rojkdzwie > djebys te opifdła, iak 
bedźief ńduczena , fozegulnie, ktore do Nay- 
czyfikey MATKI mojej należa, ia ét ie obińwie 
y pokaje, gdyż |krytym madrosči moiey roz 
fadkiem dotad ie zdkryłem, tj czas przyzwoe 
sty, V opatrzmośći motey /jofobny, tefize był 
mie przykedł ; 4 że teraz iuj ief , chce tedy, 
ajebyć ie [ifla wiec dufo vofkazu fluchay. - 
11, Wfzytko zaś to, cokolwiek fie 
dotąd wyrázilo, y coby daley przydać fig 
mogło, nie zdoláToby wolą mole do dekretu 
tak trudnego, y od kondycyi moiey dźlekie- 
go nákfonienia, gdyby był Przełożonych , 
Dyrektorow dufzy, y w drodze prawdy Prze- 
wodnikow rolkaz nie przyftapiť. Watpliwo- 


šči bowiem, y boiá£ui powžiete, nie fą tey- 
natury, žeby mi: pozwoliły befpieczeńftwa 
w máteryi tak trudney „ kiedy w inizych.» 
daleko Tátwieyfzych, iednák nádprzyrodzo- 
nych dolyč prácuie z famego posťuízen-- 
ftwá odpoczynku zázywáigc. A iáko nie- 


"wiafta. nieuczona, zawfze zápátrywáfám fie 


na morfką gwiazdę posłufzeńftwa» ktore» 
obowięzowało mię do ípifánia wízytkiego 

(choćby fic co naylubtelnieyfzego zdawá- 

ło) bez podeyrzenia przy áprobácyi Do- 

ktorow , y Mifłrzow Kościoła Swiętego. 
Wfzytko to uczynić, .y doftąpić ftarałam 

fie w rozrzadzeniu. dufzy moiey, olobli-“ 
wie w tym, co fic tycze intencyi opifánia 

žyčia Krolowy Niebie“kiey. Zeby zás Prze- 

lozoni moi ná fámey fie powieśći moiey 

nie fundowali, pilniem fie ftarafa ukrywać 

niektore rzeczy, ile fic godzdoy y BOGA 

z płaczem prośiłam , ażeby im światem 

fwoim, y dyrekcyą do doftąpienia krefu_». 
im pomagał (częfło też życząc, żeby zich 

mysli y umysłu džieťo to wygluzował ) 

aby nie dopufzczáli mi w iakie ofzukánie 

albo w błąd wpadać, 

. 12, Wyznáie także, iz (zátan wro- 
dzoney: lękliwośći y boiaźni moiey na złe 
zázywáigc, sily wfzytkie wywar, aby mnie 
od tey pracy odwiodł, fpofoby wymyśla- 
iąc, ktoremiby mnie z imprezy zbił, y u- 
trapił , czegoby był bez wątpienia doka-- 
zał, gdyby przezorność, y nieprzelamána 
ftateczność ftarfzych nie wzbudźiła mnie 
y ożywiła, oraz gdyby byli CHRYSTUS 
Pan, Nayświętfza MATKA iego , Swicci 
Anjofowie, światła znakow y cudow pier- 
wizych nie ponawiali, Przy tym wfzytkim 
iednák, odłożyłam , albo rzetelniey mo- 
wiąc , wfzytkich tych słuchać opierálám.s 
fię, (iako niżey powiem ) nieśmieiąc ręki 
położyć do dżieła, $Ty moie przewyzfzáig- 
cego, ani fig to ftafo tak rozumiem, bez ofo- 
bliwey BOGA Opatrzności, ponieważ przez 
ten czás tak wiele przypadkow , ktore ná- 


"zwać prawie mogę taiemnicami> y prac 


niezwyczáynych, y rożnych ponośifam_», 
ktore mi (poczynku nie dopuizczały , y 
wypogodzenia Duchá, potrzebnego do przy- 
ięćia tego światła y nauki, gdyż nie wka- - 
ždym ftanie, chociaż wyfokim dofyć ieft, y 
w wielkiey dofkonałośći, myśl ieft ipofobna, 
do przyięcia wyfokiego owego, y delikatnego 
objaśnienia. Do tego infza przyczyna, to 
ieft, że z okázyi ták dľugiey > y odwłoki 
mogłam (ic nauczyć , y ube/pieczyć , iako 
tež z pomocy nowego świátłá , ktorego z= 
czálem. nabywamy, y ib a ktorey 
przez rożne doświadczenia dofláiemy, nád 
to, iż BOG, Swięći Anjofowie, y Przefo- 
żoni moi, w przedšiewžiečiu przeftawáli ,. 
żebym rolkázowi tak długo przećiągnione- 
mu była posłufzna, y utwierdžiwízy fie, 
bo. 


IPprowódzenie. $ 


boiažn nie fmiałość, y trudność zwycięży- 
Tám, tyle BOGU ufáiac, ilem słabośći mo- 
iey nie ufáfá, 

13, Przeto nadżieię w wielkiey po- 
słufzeńftwa cnocie polozywízy, w Imię Nay- 
wyžízego BOGA, Krolowy y Páni nálzey, 
opieránie porzućić umyslifám, Wielką ná- 
zywam tę cnotę, mie tylko dla tego, iz to, 
co wczłowieku nayfzląchetnieyfzego ieft, 
to ieft umysł, rozíadek, y wolą ná cało- 
paloną ofiarę oddaie ; lecz też, iż żadna 
infza cnota do náznáczonego celu, pewniey 
y befpieczniey nie pomaga nad posłulzeń- 
ftwo, albowiem Dufzá posťuízna , iuž nie 
robi przez (ie, lecz iako inftrument tego , 
ktory rofkázuie y rzadži, Ona Abrahama 
utwierdžifá , ażeby moc miłośći y prawa.» 
naturalnego względem Izaaka Syná guy. 
łamał. Gem: 22. v, 3. Czego iezeli doka- 
zál , á oraz Słońce, y naypredíze Niebios 
obroty zatrzymać mogło posłufzeńitwo, á 
czemuż y żiemi porulzyč nie bedžie mo- 
gło? Gdyby był posłufzęńittwa Oza słu- 
chał, podobnoby był zá śmiałość y lek- 
komyślność z dotknienia Arki, kary nie.s 
poniosł, Uznńiąc wprawdžie, żem iefzcze 
bárdziey niegodnieyfza, ázebym rękę wy- 
ćiągnęfa do dotknienia, nie Arki nie zy-- 
wey, y pod figurą ftarego teftámentu, lecz 
žywey nowego tefłamentu, w ktorey Mán- 
ná Boftwá y zapis láfki autentyczny , y 
Swiętego Prawą zamknięty byť: Lecz ieże- 
li nápotym milczeć będę, słulznie obawiam 
fic, żebym tak wielu rofkazom nic była nie- 
posluízng, y żebym z Izáiafzem, nie mo— 
wilá: biádá mnie, jem milczała, Więc o 
Krolowa y Páni moiá ! raczey niech w nik- 
czemnośći moiey nayłafkawiza miłość y 
miłośierdźie twoie , łafka nayízczodrobli- 
wízey ręki twoiey, wydáie fig, lepiey bę- 
dzie, iz mi tę podafz, ázebym bylà po- 
sluizną , aniżeli ážebym ná'gniew twoy 
zarobiła, Džieľo to Matko Nayczyftíza.», 
będzie godne Tálkáwosci twoiey , iezeli u— 
bozuchną zżiemie podźwignielz, y słabey 
mnie y nieípolobney Niewiáfty miáfto in- 
ftrumentu zażywać bedžieíz do wykoná- 
nia tak trudnego džieľá: ták bowiem.» 
wsławifz Tálke twoię, y dary owe, ktos 
rych či SYN twoy Nayświętfzy udžieliť ; 
nie pozwoliíz mieyfcą prožney wyniosło= 
ści, ážeby rozumiało, iż džieľo to, przez 
wynálažek ludzki, y roftropność źiemfką, 
y przez sily y powagę dyfputácyi wyko- 
máne , lecz iawnie pokażefz, iż mocą Tá- 
fki Bofkiey, fercá wiernych ze (nu znowu 
budźilz, y do ciebie źrzodło $wigtobliwo- 
śći, y mifošierdžia ćiągniefz, Mow tedy 
Pani , bo słucha służebnica twoiá > prá- 
gnąc naygoretíza wolą bydź či, iak potrze- 
ba, posłufzną. Ale iakim (pofobem, prá- 
gnicnia moie, zrownáig powinnosč moie; 


y wykonáig? $ify przewyžíza należyte od- 
wdźięczenie , iednákbym go, gdyby było 
podobne, uśilnie pragnęła, O Krolowa. 
naywiękfza y naypotężnieylza! obietnice 
twoie wypełniy, y fálki tobie udžielone.s 
y przymioty, mnie obiawiáigc: ażeby wiel- 
kość twolá od wfzytkich Paüftw y Naro- 
dow , bárdžiey była wsławiona y pozná- 
na. Mow Pani, bo słucha służebnia two- 
ia, mow, 4 BOGA Naywyžízego wielbiy, 
y przez wielkie, y dziwne dziefá, ktore.» 
moc Jego w naygłębizey pokorze twoiey 
fprawiła, niechay będą zlane z rąk jego, 
według Salomona Cant: 5. v. 14, Oktą= 
glych, y pełnych hiácyntow, ná ciebie, 
a przez čie, na twoich sług y poddanych, 
ażeby go Anjeli błogosławili, Sprawiedli- 
wi wielbili, grzefznicy całym fercem fzu- 
kali, ażeby wízytkim exemplarz naywyz- 
fzey świątobliwośći, y niewinnośći pized 
oczyma byť poíláwiony , à mnie zá po~ 
mocą SYNA twego, fafki zwierciadło , y 
fkuteczna prawa tablicą wyftawiona, we~ 
dług kroreybym życie moie fpráwowác.s 
moglá, Ten bowiem naypierwízy pracy 
moiey w opilániu žyčia twego termin 4 
sna bydž, iakoś fama częfto namien/a , 
żywego mi wzoru, y ożywionego bez ża- 
dney mákuly zwierciadła udźielając, ná 
ktorebym oczy obrácáfá, y przy ktorym- 
bym Dufze moię ftawiła, ázebym godną 
Corką twoig; 4 SYNA Twego Oblubieni= 
cy zolłała. 

14, To wfzytko ieft, co zamyślam 
y pragnę, przeto nie będę pifać iáko Mi- 
ftrzyni, lecz iako zwolenica , nie żebym 
uczyła, ale żebym fig nauczyła , wiedząc 
dofyc, iz Niewiafty w Kościele milczeć po- 
winny, á słuchać Náuczycielow. Jednak 
iako inftrument Krolowy Niebiefkiey o- 
znaymię y objawię, czego mie raczey ná- 
uczy» y co rofkaże. Duch albowiem, 
ktorego SYN Jey Nayświętlzy zesłać przy- 
obiecał na ofoby wfzelkiey kondycyi, bez 
żadney uchrony przyiąć wízelkie Dufze.s 
mogą, ani mniey fy fpofobne do objáwie- 
nia go przyzwoitym ipofobem, ktorym=» 
go przyimuią, kiedy władza ftarfza z Opá- 
trznośći Chrzesciánfkiey tak kaže, iáko 
mniemam > iz y Przełożeni moi dyfpo- 
nowali. Zbłądżić wprawdžie ia mogę, co 
nieumieiętney Niewieśćie przyzwoita, nie 
ná ten czás iednak gdy posłufzna ieftem, 
áni fig to fłanie z woli moiey., Więc u- 
daię fic y poddaię Przewodnikom moim, 
y Kościoła Swigtego Katolickiego poprá- 
wie, do ktorego Sprawcow, we wízytkich 
trudnościach będę lie uciekać, Chcę ták- 
Ze, ażeby Przełożony moy y Nauczyciel, 
oraz y Spowiednik» byli świadkami y cen- 
zorami tey nauki, ktorą odbieram ; wzá- 
łem czuynymi y furowymi Sędźiami, íá- 

B ko 
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ko ią do fkutku przywiodę, czyli uftanę 
w iey wykonaniu ; iákg także obligacyg 
BOGU według miary, tego Dobrodžiey- 
ftwa ieftem obowiązana, 

1$. Zwoli Bofkiey y Stárfzych ro- 
fkazu , džiwng te hiftoryg powtorniem_» 
pifalas. Ponieważ w pierwfzym pifániu 
maiąc šswiátá obfite, y żyzne , ktoremi 
tajemnice tam zamknięte, były mi objá- 
wione, moiá zás miepofpolitość zbyt wiel- 
ka , ani ięzyk wyftárczyť, Ani słowa fpo= 
fobne były, náoftátek ani piorą taka rg 
czość, żebym wfzytko wyrázié mogła >; 
Przeto niektore rzeczy, na ten czás by- 
fy opufzczone ; potym zaś zá czáfem y 
nowe máigc świata do powžiečia teyže.s 
pracy, lepiey fig przyfpefobioną uznáic, 
lubo y teraz wiele zámilczec mnfzę, z= 
tych rzeczy, ktorem zrozumiała, y po- 


znała; gdyż śiły ludzkie przewyżlza» , ` 


wfzytko wymową obiąć; Oprocz tey, in- 
fzey w BOGU położonego pifánia tego 
przyczyny doznałam , to ieftz 1ż wiele.s 
przedtym było rzeczy, ktore uwagę moię 
od máteryi y początku, tego džieľa odry 
wały, iáko to pokufy, y boiážnie {zbyt 
wielkie, nawałnośći rozważania, y. podu— 


fzczenia čieízkie, od ktorych byłam nás 
ten czas rzucána > żebym zuchwałością , 
tak Cielzkiey fig nie podeymowálá pracy, 
przeto potym zezwolifám , ná (palenie o- 


nego pifánia, Ani fic to ftálo bez dopu- 
fzczenia Bofkiego, gdyż w ftanie zmieizá- 
nym , ledwo mogła Dufza przyiąć co by- 
ło potrzeba, y czego BOG udźielać u-- 
myśli w fercu moim opifuigc, y ná Du- 
chu piątnuiąc zamkniętą náuke z iáko iuž, 
žeby fig to ftafo rofkazuie : czego z nam 
ftępuiącego przypadku łatwo doyść. 

: 16. Gdy przyfzedł dźień Oczyfzcze- 
nia Nayczyfłfzey PANNY y Páni nálzey, 
po Kommunij poftánowifám ( byť bowiem 
dźień doroczny Zakonney Profeflyi mo- 
iey) go odprawić ná dżiękczynienie B O~ 
GU , całe ferce woli Jego ofiaruiąc , iz 
bez zasługi moiey , zá Oblubienice mig.s 
raczył mieć. Temi afektami gdy (ie zá- 
bawiam, czuię w fóbie (kuteczną iakąś od- 
mianę, y światło obfite, ktora mię pod- 
wyżfzała, v przyniewaláfá mocno y wdžie« 
cznie do poznania iftnośći Boskiey do-« 
broci, dofkonałośći y przymiotow, y do 
przeniknienia wíkro$ wfaínego uboftwá.s, 
Te widzenia, y rozumowi memu pokazá- 
nia, rożne fkutki fprAwowały, naprzod bo- 
wiem wfzytkę reflexyg , y wolą moię zá- 
bierały, potym zaś mię nifzczyly » y w 
proch obracały, tak dalece, iz iftność_» 
moiá cale fig zepfufa , y czułam wielki 
żal y fkruchę za čieízkie grzechy moie, 
2 ftátecznym przedšiewžiečiem , y wzgár- 
dg wfzytkich swiata rzeczy, 4 wyniesie- 


niem (ie nad wfzytkie rzeczy- žiemfkie.s ; 


“do miłośći Bofkiey, W tych áffektách.s 


omdlewáfám > á wielki žal był mi pocie- 
cha, y śmierć nád žyčie milfza. Wtym.s 
BOG w mdłośći moiey , do. łafkawośći 
z włalnego mifosierdzia (wego nakłoniony, 
rzekł do mnie: Nie turbuy fie Corko y Oblu- 
bienico moid fa ná uwolnienie , obmycie, y 0- 
czyfzczenie z grzechow tmoich „, niejkończone s 
zaflwgi, y krew moie z miłośći tweiey wylana , 
dpplikomác bede 3 powfłań do fukánia dojko— 
nálosči, ktorey jadaf, naśliduiac życie Nay- 
świetfley MATKI moiey ; to po drugi raz pik, 
4jebyf przydała, coś przedtym opusćcild; y je. 
byś náuke iey, iak naymocniey ná fercu two- 
im odryfomálá : niechčiey potym, albo drażnić - 
Sprawiedlimosci motey, dlbo milofierdiia offu- 
kiwóć; palac , cof midlá ná piśmie zebrać ; 
deby ci gniew moy fnatld nie odiat, ktoreś bez 
jadney zafiugi twoiey odebrała, do pozndnias 
tych Tdiemnte, y do obidwienia ich światu, 
17. Ná ten czas pokazawizy mi (ie, 
Nayláfkáwfza MATKA Bofka, tak do mnie 
rzekła: Corko moiaiefcześ owocu przyzmoi- 
tego, y Duffy pożytetznego nie zerwała z drze. 
wa życia bifloryi moiey, ktoraś pifała , dniś 
do treśći ifinośći zego przemikneła; mdiłoś ie- 
fize zebrała z tey zakrytey Manny, y nie maf 
ofldtniey dypozycyi potrzebney dofkonálosči , pe 
ktoreyby BOG cnoty y dojkonatośći moe , na» 
Dufy twoiey (ile wprawdźie obcymuie ) Wyrá- 
žit, y wyryfował, Ja či firoiu przyzwoitego , 
y kfitattu przydam do tege potrzebnego , co 
prátvicá Wfechmocnego wykonać w tobie pofia- 
nowilá, ktoregom o pozwolenie prostá , jebym 
reka mom, y pomeca tájki, fowicie nader mi 
od BOGA użyczoney, przyfroił, y ułożyła Du- 
fe tmoie, jebyf pontorme prfalá życie moies, 
mie uwajaiac iego máteryi , śle fam kftatt y 
ifinofé, máiac fie wcale cierpliwie, y przefko- 
dy jadney nie ddiac , do biegu tajki , ktora 
BOG Wfecbmogacy ná mme przelaty y ktora 
ma [ie zlewać ná Ciebie według /pofobu, kto— 
ry mola Bojka pofidnowi: tey ty podtofčia two- 
ia, y niedujkonátym (prawowadntia /pofobem, me 
ukracay, y nie zmnieyfay, W tym poltrze- 
glam, iż nayłafkawfza MATKA Bôlka kfá- 
dła na mnie fuknią śnieg biafoscig , Aa 
Słońce iafnośćią przechodzącą. Przydałą . 
pás bardzo bogaty, y rzekła: zo sef! weze- 
Jiniciwo motey czyfłośći, Prošiťa potym Pa- 
na BOGA, o wlaną umieiętność, żeby mi 
iey udzielif, žeby mi miálto włofow nay- 
pięknieyfzych była, y inne dary, y perły 
wielkiego (zácunku, ktore lubom widżia= 
74, iz (4 wielkie, waloru iednak nie wie- 
dźiałam, Do tak przyfłoyney rzekła Nay- 
świętlza PANNA w ten fpolob: Pilnie y 
wiernie prácuy, żebyś mie naślddowata, y po- 
kazálá fie Corka naydo[kondl/a z Ducha mego 
zrodzona, y ná tonie moim wychowana. Blágo- 
Jldwieńfitwoć Macierzyńfkie ddie, ájebys w Imie 
moie 


w 


Wprowadzenie. 


soie, przy mojey dyrekcyi, y pomocy pomtor— 
mie inž prfáta. 
18. Dla więkfzey fátwosči, całe to 
Nay$wictízé życie, ná trzy fię częśći, albo 
Tomy dźieli. Pierw/y zamykać bedžie té 
rzeczy , ktore do pierwfzych pigciu lats, 
Naywyžízey Krolowy, od Nayczyftízego 
Poczęcia» áz do Wcielenia Słowa Przed- 
wiecznego» w žywočie Jey Nay$wictízym 
należą ; y ktore BOG przez ten czás w 
MARYI czynił. Drug: Tálemnice Wčie- 
lenia, porządek cały žyčia, Męki, Smier— 
či, y Wniebowftąpienia CHRYSTUSA Pá- 
ná nafzego opifywać bedžie, y cokolwiek 
w ten czás czyniła Bogarodzica , żyiąc 
wípol z SYNEM fwoim Nayświętizym_. 
Trzeéi naoftatek dálízy zycia przećiąg, Mát- 
ki Táfki opowiadać będżie, ktory fama bez 
CHRYSTUSA Zbawiciela odprawiła ná 
świećie, áž do nayfzczęśliwfzego zgonu , 
Wniebowžiečie także y inaugurácyg ná.s 
Celárftwo Niebiefkie ; žeby iáko Corka Oy- 
eń, Syna Matka, y Oblubienicá Ducha S. 
na wieki żyłą. Te trzy częśći ná osm 


Kśiąg fic dźielą, ażeby miáfto krotkiego . 


zebrania, wygodniey mogły bydž noízone, 
y były nieodmiennym celem rozumu me- 
go, pobudką woli, y uwagą wednie y w 
nocy nieuftaiącą. 

19. Ażeby zaś wiadomo było, w kto- 
rym cząśie Bolką te Hiftoryg fpifałam, wie- 
dźieć potrzeba: iż ten Konwent Mnifzek 
Bolych Niepokalanego Poczęcia , od Ro- 
džicow moich» Brata Fráňčiízká Koronel- 
lá, y Sioftry Katarzyny de arána, w do- 
mu wlaínym z Bofkiey dyfpozycyi y wo- 
li, przez światło, y olobliw4 rewelacyą, 
rzeczoney Matce moiey, Sioftrze Kátárzy- 
nie obiawiony był, założony y wybudo- 
wany ; co fic ftało ofmego dniá po Trzech 
Krolach, trzynaftego Stycznia, Roku 1619, 
W ten džieň Suknig Zakonną wżięliśmy , 
Matka y dwie Corki ; Očiec zaś do Za- 
konu Świętego Seráfickiego Oycá nalzego 
wftąpił, (dokąd tyleż Synow iuž ptzesłał ) 
wźiąwfzy Habit, y Wotá folenne uczyni- 
wfzy,tak żył, žeby był wízytkim przykľá- 
dem, á potym świątobliwie umárf. Mát- 
ká y Ja, Swigte Welum odebrafyśmy , w 
Swięto Oczylzczenia Wielkiey Niebios Kro- 
łowy, drugiego dnia Lutego, Roku 1620, 
gdżie Sioftry moiey Profeflya, dla lat nie- 


dofkonałych, ná inízy czás była odłożona. 
Tym fpofobem BOG Wizechmogący z fá- 
mey dobroci (woiey, chčiať, żeby mu cá- 
la Familia náfzá w Stanie Zakonnym była 
poświęcona, Roku. od Fundacyi olmego, 
żyćia: mego. dwudžieltego piątego, Chry- 
ftusowego zá$ 1627, Urząd Xięni zas 
rofkazem Stárízych, przyjąć iellem. przy- 
muízona. Wyfzło potym lat dźieśięć, iá- 
kom powtarzane BOGA, wielkiey Niebios 
Krolowy odebrała rofkazy , żebym Nay- 
świętfze Jey życie fpitywała : ktorym fic 
iednak dla boiážni y umysłu nieftáteczno- 
ści zawfze (przečiwiálá, aż do Roku 16372 
w ktory naypierwfze pifanie zaczęłam, To 
do końca przywiodfzy, dla boiážni y utra- 
pienia wfpomnionego „ zá radą Spowie- 
dniká niektorego, ( ktoregom w niebytno- 
śći ofobliwego Oycá y Dyrektora mego u- 
žywáfá j w ogień wrzucilám, razem z wie- 
lą innych fkryptow , ták do tey hiftoryi , 
iako do infzych wielkich Taiemnic nale- 
žacych. Powiedžiať mi bowiem , iż nie- 
wiafty w Kościele flrzedz fic maią od tá- 
kiego pifánia, Usłuchafaim go, z wielką 
ochotą, ale nie bez ćięfzkiey nagany» kto- 
ry miałam odebrać, fkoro- Przełożony y 
Spowiednik moy, o tym fię dowiedžieli, 
ktory znich drugi wfzytek żyćia porzą— 
dek wiedzial, či znowu čieľzkiemi nale- 
gali pogrążkami żebym fię ná powtorne.s 
pilanie odważyła. . Sam także BOG y 
Krolowa Niebios, rofkazy fwoie powtorzy- 
li, ażebym fig posłufzeńitwu oddała. Tym 
drugim razem tak było obfite $wiádo , 
ktorem około Iftnosči Bofkiey odebrała ; 
Dobrodizieyftwá, ktorych mi ręka Naywyz- 
fzego użyczyła, ták wielkie, ( do tego 
fic Sciggáigce , ażeby fç ubożiuchna Du- 
{zá moiá odnowiła, y inftrukcyámi dźi-- 
wney Miftrzyni fwoiey ożywia ) nauki 
bardzo dofkonáfe y táiemnice nader wy- 
fokie, iż potrzeba było ie w ofobliwą ze- 
brać Księgę , ktoraby była iakoby terá-- 
inieyízey hiltoryi przydatek, Tytuł miafa: 
Prawa Oblutienice, Stopnie czyfłey miłośći 1c— 
go, V Owoce z drzewa żyćia MARTI Nay- 
świetffey Pánny náffey zebrane, Zá natchnie- 
niem Talki Bofkiey zaczęłam to džieľo 
ofmego dnia Grudnia, Roku 16; s, 
w Swięto Niepokalanego Poczę- 
ćia Nayświętfzey PANNY. 


CZESC PIERWSZA. 


Zywotá y táiemnic Naymożnieyfzey Nieba Kro- 
lowy, zawierdigca w (obie, co BOG Nayvyžízy w czyficy tey 
Kreáturze fprawił , od fimego Niepokalanego Poczęćia , áz do 

czáfu, w ktorym Słowo Przedwieczae, w Pámeňíkich Jey 

wnetrznosčiách, y. fawoty w tych piervízych. piemaftu 
lečiech. Jeyze świadczone , y cokolwiek fafki fpol- 
nie z nig prácuigc , fama pozyfkała, 


KSIĘGA PIERWSZA. 


ROZDZIAŁ 


PIERWSZY. 


© divelškim widzeniu. ofobliwym, dofy môiey Z fiski Boskiey poka- 
zánym , y o iąfych wiadźmośliśch, y. tślemnichch skuteczník.. 
pobudžátacých do opuficzenia tydy(ikich rzeczy, y do pod- ~ 


niesienta duibá , J miefik kámia molego nád ziemie. 


MOS. Yzàsw2ln przed tobź, y 

EO. wielbię Cię Krolu Nay- 
REX  wyzizy, sżeś z Ofobh- 
"PRAG acy laki, y naywyz- 
SEC) izey Wielmozuosci 
Wj twoiey zakrył. przed » 
- " Medrcámi, y. Doktorá- 
mi te wvyfokie tásemaice, 4 mnieś ie nay- 
podieyfzey, y nayniegodnieyfzey Kośćiofi. 
twoiego. niewolnicy obiawH , abyś fam s 
Wiízechmocnym tego dziclá Sprawcą, z po- 
dźiwieniem. był. uznany tym iźśniey , im 
podleyfzego, y. iabfzego zážywaíz inftru- 
mentu, 

2,. Pan ten Naywyżlzy (po dľazím 
uporze, ktorym wyzey ener, po wie- 
Ju boiázniách niszwyczáyaych, y uftiwi- 
czaty zwloce, z opufzczenia umyslu mo- 
iego pochodzącey , žem przeyrzła ni:— 
zmierne to cudcwnych rzeczy. morzę , ná 
ktorych fię mie bez itrachu niebefpieczca- 
ftwa opulzczam) prám we mnie, zem.» 
dozoálà mocy niciakicy 1020 potezaey, mi- 
fey, kuteczacy y slod&ey, y swo, kto- 
re rozum obiášnia, woky rebeliizánske ná- 


wraca, uipokaiżjc, dyryguiąc, rośpocządza- 


_ląc, y da siebie wzywając cáley Rzeczypo- 


ipolitey, zmysłow wewnętrznych , y po- 
vaerzchowaych, y. wizytko ftworzenie fo- 
fuigc: do apod: basia, y wok Bozey, ażeby 
izczegulney chwały rego» y czói we wizyt- 
kim izukafa. W cey ted dyfpozycyi po- 
śtanowiona, słyfzałim de BOGA "Wiech. 
mogącego , wzywaącego mię, y w.elkim s 
gwałtem zá loba Ci3gnacego » wynafząc od 
żiemie mieízkánie moie, umacmáy: mię 
przećiwko. Lwom, ktorzy zslodniáli rycze- 
li, ażcbydbyli oddalili. dufzę moig od do- 
bra, któfé przy Pozadgiu wielkich chie— > 
mmc wtym Przybytku, y w Świętym BO- 
GA Mieście zawartych, ofiirowine mi by- 
1o; wybawigc z bram učiíkow, do kto- 
rych weśdia oni mnie pobudzáli , żałośćig 
smierć, y, zguby otoczong, y opalány, po- 
żarem Sodomy y Bábilonu tego, w ktorym 
mielzkamy, przymuśsić usťowáli, ázcbyms 
zi ego powabem oślep potzfa, y chwyci- 
Ii fig znikomey zmysłow rolkofzy, ktory 
mi prezenitowáli, y obladase z zdrád4 fár- 
bowáli. Przečíc iednák z wíizytkich 
sidef, ktore nogom moim zásláwiáli , Wyr- 


val mę BOG Navsyžízg, podnáíza: da- 


2 <Miftycznego Miállá Bożego, | 


cha moiego, drogę dofkonafośći przez na- 
pomnienia Íkuteczne pokazując , wzywa- 
iąc do zycia fzczerze duchownego, y Anjel- 
fkiego, w Ciele ludzkim pobudzái3c do tá- 
kiego we wizytkim iłarania, abym w po- 
śrzodku ognia nie zgorząła, y uwolniona 
była od ięzyka nieczyftego, ktory mi bá- 
śni žiemíkie czeltokroč powiadał ; mnie. 
naoftatek powoluigc , ázebym powftawízy 
z prochu, y- podfosci przez grzech zácig- 
gnioney fkutkom z natury zárážoney, džie- 
džicznym prawem pochodzącym > (przeči- 


wilá fie, tež láme we złych fwoich íkľon- , 


nośćiach powsčiagnefá , te zaś zápátruigc 
fig ná $wiátfo niezmierne, rozprafzaiąc, y 
mnie nádemnie fame wynolząc. Tenże , 
iako BOG Wfzechmogący mnie umacniá- 
iąc, ftrofuigc iako Ociec; 14ko Oblubieniec 
Tágodzac , częfto wzywał, mowiąc: Wfaň 
gotebico mord, džieto rak moich, whan pofief, 
4 podź do mnie, ktory ieflem fwtatlem, y dro- 
ga, ktora kto sdźie, nie chodź w ciemnościach? 
podź do mnie, ktory ieflem prawda befpieczna, 
śmiatobliwościa pewna, možny, madry» y Medr- 
tow Popmamca, 

3. Skutki słow tych, były mi ftrzá- 
lámi naysłodfzey miłośći, zádziwienia fie , 
y rewerencyi, boiázni y uznánia, grzechow 
y podłośći moiey , ktore mię odwodżiły , 
krepowáfy, y nifzczyły, Y przydawał BOG: 
Podź duo, podj, Jam ieft BOG twoy Wfech= 
mogący, a lubo marnotrawna dotąd, y grgeffni- 
ca byłaś podnieś (ie od żiemie, przyfiap do 
winie, Oycá trvošego, (fate przytażni moiej> p 
pierścień záslubniacy przyjmij. 

4. W tym miefzkaniu , ktorem do— 
piero wyrážifá, ofádzona, dnia iednego Swię- 
tych Anjofow ( fzesčiu w liczbie, náznáczo- 
nych mi od BOGA do tey pracy zá po- 
mocnikow> y dyrektorow, y w utarczkach 
podczas przypadaiących, zá obrońcow) wi- 
dzialàm ; ktorzy mię oczyfzczoną z mákut 
grzechowych, y godnie przyfpolobioną itá- 
wili przed BOGIEM. Ten dulzy moiey 
udzielił nowego nieiakiego swiárfá, y czą- 
ftkę niby chwały, ktorą daley fpofobiona, 
y umocniona byłam do widzenia, y po- 
znániá tych rzeczy, ktore śify moie, iako 
ftworzenia ziemíkiego , daleko przechodzą 
Anjolowie, Nátychmiaft zaraz, pokazali fię 
insi dwáy Anjolowie Hierárchiy wyžízey, 
od ktorych imieniem Bofkim gwałtownie 
bydž fig zawołaną słylzałam, y zrozumiá- 
Jam, że oni będąc pełni taiemnic, pragnę- 
li mi wyfokie, y fkryte otworzyć fekreta, 
, Odpowiedziałam ia, z iaką było potrzeba 
pilnością, pragnieniem zażywania dobra» 
tego, ktore oni oznáymili» y z gorącym 
afektem zwierzyłam fig chęci, ktorym miá- 
dá, żebym zrozumiałą te rzeczy, ktore óni 
odkryć żądali, á nie bez taremnice, nawet 
y wten cząs ukrywali; lecz oni nátych- 


miaft z wielką wefołośćią zawołali: Poffoy 
dujfo ! więc do nich obroćiwizy fig rzekłam 2 
Senatorowie BOGA Wjiechmogacego, y Krolaa 
Naywyjkego Foflowie, czemuż mie iuż 3&wota- 
m, ták długo mytrzymuiecte , gwałt czyniac 
Woli moie), wefele y radość maw odktadasac ? 
idk wielka wafa silá > idk wielka moc , ktora 
mie wotačie> pobudzaćie, przynaglačie, y trz)- 
macie , ciagnac mie na zápách ayukochańfego 
Päná moiego, y wonność iego> d oraz mie wie- 
gámi potejnemi zatrzymuiečie ? powiedźćie mi 
rzeczy tey przyczyne! Odpowiedžieli na to 
Swięci Anjolowie : O dupo potrzeba ief, abyś 
bofemi nogami przyfłepowała , y ze wüvfikich 
4petytom y pafys twoich wprzod fie wyzuła, d= 
niželi tak myfokie tašemnice pojmieff, ktore» 
gadnym /(pofobem przečuvnych Jktonność: cier- 
preč z foba wie moga, Zzuy tea} obuwie z nog 
twoich z Moyzeffem, ktoremu toż BOG uczynić 
rofkazał Exod? 3. v, $. ajeby był mogł ná ow 
krzak cudowny zbilká pátryé,  Xiajetá J Pá- 
nowie mo: (odpowiedżiałam ia) miele po Moj- 
jefa wyétagano „ gdy, lubo był do źsemikiep 
przywiażany natury, czynić iednak, tako Anio- 
low: kazano. Aleé on Swiety byl, sam grze- 
fricd , ćiegkiemi gewfad otoczona mizerydmię 
Trojka ffe [erce moie, oplákute niewola te, y 
prawo grzechu, ktore widze w członkach moich 
[przecrviasace fe prawu 10/41 moieQg0ą Rom: 
Je V. 23. Odpowiedzieli oni: W/fa&je givalro- 
wney rzeczy prezendotváty o Dufo od ciebie > gdy- 
byś to wlafnemi natury šdáms wykonywác mid- 
lá. Lecz BOG Naywyż(y» ktory tey dyfþozycys 
pragnie, y wyciaga, Wfecbmocny ief; amé ra. 
tunku [wego oamows, żejeli go o catym fercem 
prosić teszief; p do odebrania onego fie przy- 
gouiek, Jego Wielmożność, ga ktora krzak go- 
1j4l , a przećie fie me fall, Exod: 3. v, t. 
aokazać też moje, ażeby dufa w ognifiym nas 
mietnośći zawarta wiejieniu mie zgorzata, if- 
$e (ima ztamtad zechce bydź uwolniona 5 
wyćiąga BOG, co chce, á czego po nas wyćią- 
£4> fnadnie też dokazać może. Zá iego w/fyt» 
ko pomoca wykonać możef, cokolwiek tylko ro 
Jkaje, wiec zzny obuwie, a gorzko wolay z głe- 
bokośće fered , ażeby modlitwa twoia wyfiucha= 
na byla y pragnienie twote fpetnito fie. 

5. A wtym obaczyłam zasłonę bo- 
gatą , fkarb rakiś ukrywaiącą, pragnęłam 
z chęcią wielką, ázeby mi była odsłoniona, 
y odkryta, o ktorey zákryčiu mniemałam, 
táiemnicá niewiadoma. Temu pragnieniu 
memu odpowiedźiano z Nieba ; Baaż pofu- 
fra Duffo, d czyń, o co čie upominála, y ro(ka- 
ZK19 3 Yyzuy fie z Siebie f;mey s 4 Czego ja- 
daf, beaźieć obiźwiono, Zkąd poftánowifám 
poprawę życia, y ápetyrow złych powsćią- 
gnienie ; płakałam ięcząc , y wzdychaiąc 
ferdecznie, aby mi owe dobro odkryte by- 
ło. Więc według proporcvi poftanowienia 
moiego , odchylała fig zasłoną, ktora ow 
fkarb okrywála; ta, gdy cale odsłoniona 


Część Pierwfla, Kštegd I. Rozdž: I. 


bylá, uyrzálám oczyma wewnętrznemi rze- 
czy, ktorych Ani wymowić» áni słowy wy- 
rażić mogę, Widziałam znak wielki ná» 
Niebie, táiemnic pełny z to iet, widźiałalm 
fama, y Krolową iakąś nayurodźiw(zą, gwia- 
zdami ukoronowáng , odżianą Słońcem, 4 
Księżyc pod nogami máiac3, Apoc? 12, v. 1, 
W tym SS, Anjołowie rzekli: TZ mayfcze- 
šliwffa> owa ifl Bratogtowa, od Smietego JA- 
NA w obiawieniu tego widziana; do ktorey 
przedźiwne odkupienia świata taiemnie zawar 
te, złożone, y zapieczewtowane znaydu:a fie, 
Kreáture te BOG Naymyiff) s y Wfecbmogacy , 
ták wieła darami, y tafkami przybrał, ij nam 
fimm, Duchom anielfkum šeft w podźimwieniu, 
Słuchay pilnie , y umajay prerogatywy iey; á 
pifís coć tylko według pożetnośći, y #1 twoich 
bedźie obiawiono, Obaczyłam w niey ták 
wielce, y tak wielkich džiwnych rzeczy, iz 
doftátek ten ubogą mię, y niemg czyni, y 
zadumiałą fic ftaię; ani rozumiem , žeby 
wfzyftkie kreatury w žyčiu śmiertelnym , 
zupełnie poigé ich mogły 5. iáko. w či43u.s 
pracy pokażę. 

6. lnízego zaś czálu, w rzeczonym.s. 
owym miefzkaniu moim, wczafu zážywá- 
iąc fpokoynego , słyfzałam głos BOGA 
Naywyzízego , ták do mnie. mowiącego + 
Oblubtenico mord , chce, abyś fłatecznie iuj u 
siebie poffinowiła, mnie usilnie ffukdld, kochd- 
dá gorato» 4 żyćie Amielfkie bdragiey niż ludz 
kie provädžitá, wffikich rzeczy žierafkich- gå- 
pomniawfy. Podnieść čie iáko. redzna 3 pro- 
chu, y z gnou, iako uboga mywyżfjć myśle, 
Pialm: 112. v. 7. do tego zednák. podwygffenia;, 


chce wiekfey pokory ; djeby. fpikanard twvy: 


wydawał wonność fore, Cant? Ie v, LI. de 
rázy [tánief przed obliczem moim, Uzndiac 
fidbość y mizerye twoie, Wierz, żeś ná utrapie- 
mie, 4 wtym na upokorzenie z catego [erca> 
záflujtá, trz,pdtrz fe wielkości moie)» 4 
wzgardź twoia podłośćia, Spramiedliwy bowiem 
iefłem, y Swiety > y fluffuse čie tmpies. swiid- 
czac sednák milošierdžie , dni. čie karzaćc me~ 
diug zafiug. Natym fundámenčie pokory, fli- 
ray fies infe takže zafłużyć cnoty, ażeb)ś woli 
mioiey dofyć uczyniła, — Zebyf: zać miała ,. ktuby 
čie uczył , poprawował , y firofowal z. MARTA 
Pánne, Mátke moie 34 Mifirzyniac náznaciam. 
Tá čie bedjie nauczać „ y kroki twoie wedlug 
upodobánia, y wole moiey dyrygować, 

7. W oblicznosči tey Krolowy Aá- 
wiona byłam, kiedy BOG Naywyżlzy te- 
mi słowy do mnie mowił ; ani wzgárdzifá 
Panna Nayczyftiza urzędem , ktory iey od 
Syna Nayświętizego zlecony był. Łafka- 
wie go ná sig przyjęła, mowiąc mi? Corko 
moid, chce, abyť mi fie zá zwolennice, y to~ 
warzyfke oddała; Ja Maifírzynia two: bede, 
dle wiedz o tym , 1ż meżnym umyflem majs 
bj poftufína, y od tego dnid, jadney m tobie 
[Mennosés cierpieć me maf , ktorab) dowodem. 


byla, tżeś iefi Corka Addmowa. | Zywot, y djie- 
ie piełgrzymowańia mego s y cuda , ktore naya 
mocviey/ía. B. O.G4 moiego reká we mnie [prá 
wild , bedac miafło zwierciadła, y prawa, Ná 
te słowa. przed tronem Krolá y Krolowy 
całego świata upadízy, ofiarowafam (ie: na. 
posłufzeńitwo we wizytkim, y obfite džie- 
ki uczyniłam, za dobrodžieyftwo, ktore mi 
BOG: Naywyżfzy, tak wielkie nad zasługi 
moie, w ten czás konferował, Matkę fwoię 
zá Protektorkę y Przewodniczke dáigc. Na 
ten czas śluby święte w ręku Nayświętlzey, 
Panny odnowiłam, o posłufzeńftwo y žy- 
ćia poprawę, ile šiť z trony moiey, ftarać 
fic źnowu ślubowafam, Rzekł potym BOG: 
llwaj, y przypatruy (ie. A gdym fig obroci- 
Ja, uyrzálám drabinę kolztowną. z niezli- 
czonemi ftopniami, wielką aflyftuiących Ane 
jolow liczbą. otoczoną» z ktorych insi zíte- 
powali, insi zás wftępowali, Przydał BOG: 
Ta ief. mifyczna owa Jakoba drabina, Dom.» 
Boki, y Bramá Niebieľka, Gen: 28. v. 12. 175 
ieżeli fie dobrze przygotnieff, y bedjie žyčie 
twoie takie, że w niczym: oczu. moich: nie obrá. 
$i, przez te drabine do: mnie wfłapifa 

8. Obietnica tá dodała pobudki prá- 
gnieniu moiemu, zapaliła chęć, y ducha. 
zachyćiła, więc z'obfitemi łzami narzeka 
Tam, żem fig ftafa fama. fobie. čieízky, żą- 
dałam koficá, niewoli moiey» y tám dofłać 
(ig pragnęłam, gdźieby miłośći żadna prze- 
fzkodá nie támowáfá. W tych frafoblie 
wych áfektách. czs. nieráki ftrawiłam, do 
tego pilnośći przykładarąc, ážebym žyčia 
moiego dokonała tu przez. generalną Ípo- 
wiedz, duizę, częfto oczyízczáigc , y defe- 
ktow. niektorych poprawuiąc: á tym czą- 
fem, drabina owa z oczu nigdy nie (cho— 
dziła, nie. przeniknęfam iednák, coby zná- 
czylá. Powtorzyłam wiele Panu BOGU 
obietnic, znowu ftánowigc od wízelákiey 
żiemfkiey rzeczy oddalić (ie, y wolną mieć 
wolą. do kochania iego fámego > bez za- 
dney inklinacyi do iakieykolwiek. rzeczy , 
choćby naymnieyfza była» y: bez: wizel-- 
kiego podeyrzenia $ nád to,. wyrzekłam » 
fig wfzytkiego , cokolwiek. básniom , albo 
zmysłow obľudžie: podległego było. A 
gdym kilká. dni ná tych afektach, y dy= 
fpozycyi ftrawifá, pokazał mi: BOG. Nay- 
wyzízy, ize drabina owa znaczyła. żywot, 
cnoty y táiemnice Nayświętfzey: Panny , y 
przydał: Przez te Jákobá drabinę, chcę, 
abyś. wiłąpiła Oblubienico: moia, y przez 
tę Niebiefką. bramę wefzlá do poznania. 
włafnośći moich, y rozmyślania Boftwá. s, 
Witap tedy» poftępuy, a przez nie do. mnie 
przychodž. Anjofow tych, ktorych ná drá- 
binte widzifz, ná obronę, opiekę, y pomoc 
Syonu tego náznáczylem. — Sfuchay pilnie, 
A gdy cnoty te rozwazác bedziefz, fłaray 
lig, abyś oneż naśladował, Potym zdało 

A2 mi 
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mi fię, żem po tey drabinie witępowała , 
y poznawałą wielki, y niewypowiedźiany 
cud; ktory BOG w czyftry kreaturze fpra- 
wit, naywyżfzą $wigtobliwosé, y dofkoná- 
dość cnot, ktore kiedy ręka wizechmocna 
wyftawiła, Ná wierzchu drabiny widžiá- 
Jim Pana nád Pany, à oraz Krolowa wizyt- 
kiego świata, ktorzy mi przykazáli, abym 
zá tak wielkie y hoyne taiemnice, BOGA 
wiclbifá , chwaliła» y wywyzízala, pifząc 
com tylko ztamtąd poznać miafa. Ná.» 
tych dwu tablicach daleko zacnieyfzych , 
nad owe Moyzefzowe Exod: 3. v. 14. BOG 
Naywyzizy prawo mi poftánowiť Wfzech- 
mocnym palcem fwoim napiłane, o kto- 
rymbym we dnie y wnocy myslifà, y zá- 
chowała ; oraz wolą moię wzbudžŤ, zem 
w obecnośći iego, oświadczyła fig Rrolowy 
Nayczyftízey , iz będę zwyciężać uporczy- 
wość , à za iey pomocą, Nayswietizy icy 
Zywot pilác będę; ná trzy rzeczy naybár- 
džity wzgląd maiąct z ktorych pierwíza s 
ieft , ażeby ztąd uznane było, powiane 
BOGU Przedwiecznemu naygłębfze ufzá- 
nowánie, y ile (ic bardziey, á bardżicy u— 
pokarzáč > y uniżąć powinno ftworzenie , 
kiedy nieograniczony iego Maieftat bardzo 
poufale z nim fobie poiłępuie ; potym, iz 
fkutek więkfzych falk, y dobrodzicyftw , 
powinna bydž wickíza wzáiemnie boiažú , 
uczciwość , pilność, y pokora odbiera:ą— 
cego. Druga ieit, aby narod ludzki, kto- 
ry przyfożonego fobie lekarstwa , iuz prá- 
wie zapomniał, poftrzegł (ig, y uznał, do 
ják wielkiey obierwacyi Krolowy fwoiey, y 
Matki litosči w iprawie odkupienia iett o- 
bowiązany, oraz zważył miłość, y uczći- 
wość iey, ktorą oná BOGA zniewojłda , y 
ktorą my wielkiey tey Pani powinnismy ? 
Oftatnia zas ieft, áby Rządzca dufzy mo- 
icy , owfzem cały Swiat, iczeli tak przy— 
zwoita bedžie , poznał słabość y podłosć 
moie y naygorizę nagrodę, ktorą BUGU 
oddaiię, zá to, com odebrała. 

9. Ná to pragnienie moje Nayświęt- 
. fza Panna ták odpowiedaálà : Corżo mota, 
efisinie świat przycjka potrzećd , uzędnia tey 
minki z gdy mie ic > sj vyznať f Z powinacp 
BOGU Wfcctmiogotremu uczciwość: s p zte 
wiewtadomośći, Wfczetn ludzi śmuatośc, potiopa 
prawiediimeść Bojka do utrapiewia xb, p za. 
słumicnia w nb prawesčsávb : zópźmieczwśy fe, 
mw čie nosčia ch zaslepeegy jYia, niwiuga, tak 
defrórfiwa fukzt , ale z świalii mijsdiwego 
pofepować: á to em fie przytrafia, je Gotazui, 
y ujazowarie potrzebnego me madis, Femi, 
y inízémi, napominaniami, wzywał: mię, 
BOG Naywyzizy, v Krolowa Nieba, chcąc 
mi zdania iwoiege około  terázo:eyizego 
dláta powierzyć, Zkąd ża uicbaczność, v 
mus przeówkń lobie iamcy miłość: oig- 
diim, garażić „kyką, y laformóacyą, kiro- 


rey mi wielka rá Pani o biegu Życia (we: 
go Nayświętizego komunikować obiecywá- 
dá, tąż racyą przekonana, poliánowifám s 
rzeczy dłużey nie odkładać, kicdy BOG 
fam pokazał czas teraznieyfzy da wyko- 
rania tey ipolobny, y wygodny, tak do 
manie mowiąc: Corko mitt, gdym Jedkore- 
dzoneg: Syna mego ná świat sf at, tcn Ww nay. 
nicfecgetlimfiym, ktorego od prerufrgo Dorzarka 
nigdy mie miat (ante, zoflowad, wyiawfy mie 
ktorych, w ten czaś mi ficjuych : ponieważ 
lndzka matura, tík wielkiej ic ziedajkomslo. 
fci, że, chyba fie podda pod rzad świziia we- 
wnetrznego , ) bedjie fie wigi w tym mfia- 
wicznie , czego fludzy mot nańczaia , poddatac 
wiafne dáme, mnie nášladniac , ktory scflem 
droga, pnewda, y jrivatem , Joan? 14. v. 6. 7 
cbomáiac przykazania moie, d zak bedjie trwać 
Ww przjiažni moiy, matychmiafi wpadkie w et- 
chiań liewmośći , y mizerye miezaczonc , pelecs 
na teb 2 przcpaśći w przepsść, puki do gaka- 
midłośći w grzechu mie przvidžiť. Od flwosge- 
Mia, y wpadka jierwś.go czlumirká, a3 do prź- 
wa, ktore máprjalem šopzefowi , żyłki luażie» 
według włafmub (ktonmošči , przeto w brzydkie 
błedy, y grzechy zábrmeli, A lubo tež [1100.5 
powtarzał, mawet uè po prawie edchranym- , 
ktoremn me byl: pifluftr s a tak dáley sefícze 
ed prawdy p Švratis safłepewali, y de flans o- 
fatmigo zápämistánia przyfi fa przecie Gy- 
cowfka wzreńcey miłością, zOaWiEWIE Went 


„cy lekatftivo: naterze ladzkicý pojalém, ktorymi. 


Br od chorob nuni czonych uždrstriena qeilse, 
4 tak (prawe mog nmilusvalém, jake zaf W ` 
ten czas czekałema czifu, m ktovyby borajieę to 
modofseraj:ie rozasáutsťo z tak temz inpas tafka 
ofosliwa inditom Świcyccinym mczywić zawytiań:, 
gayi czas do tigo fpofobup przsícdi z a timi: 
czafem zbliza fr gacjwa moja, W ktora świat 
tak wicią fe obiszozego długami y prave Áf03- 
te czę wielkimi priciadowane pretemfjams ©. 
baczy, je fprawicciewość gmaewu misga , jam 
drórowoślnić uma. W fro (245 2215NI€ grie- 
wić fiz bede, y fprówicdliweć mace pokaze, lak 
forawiedliwa przróiwko nim soljsdems priwe 
wie. To za, jrbjmiejkze wiecey czy, J 
je czas idiw terez, w ktory cfalizwie Wiajwsść O 
uileśirrdjta mie Osy p mnioío mois mie projna- 
rata chce pokaziť: kiedy świst pe Wčselcnsit 
słowa, przyj reł as Wuckw ták s iege mese, 
w krorm luazie bardzo viedbali, © zbrmiezie s 
fre mmey cbzta z kiedy koniec prie ai ecco 
uS iyu ilija fe, goy fe sícmec €gajoR» Go 
gam feliz, « ze: birezváfči za p'ep Ti- 
LAT u <fiepnie, ftedy prawedl we dii uito 
Gżień wierzmy, bez my z kid. anka g Smer- 
Tdo cb Wzettad vanos, y grim QEWMIWICIŃ=" 

5 ez/czezu, Breaweduwych wifi, p Spas 
Bojkich mais wpemecefs; kiedy aluetc, y 
B kie prawo meir dla wiec osougo ant > ták 
mnie Gbmuerrless , z499 V Ggatyzmaśći mszey 
miczszyicyn go drear img mumie» Kiedy zi 


boa 
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Bynaymniey ná to nie záfluguia, málac wzglad 
ná [prámiedliwycb , ktorzy cgáfu tego , fobies 
. (pofobionege jyia 5. wfytkim drzwi otworzyć prá- 
gne, przez ktoreby wniść do miłosierdźia mo. 
iego mogli, y lampe zawieje, ktoraby ich w Cie- 
mnośfidch ślepoty fwoiey oświećila > chce ims 
pokazać śrzodek przyzwoity ( ieželi poflapič stad 
zecbca) do tajki moiey powrocenia z BtogofláWwic- 
ni, ktorzy znajda ; fczefliwi, ktorzy cene jem 
go "enádid ; naydogátši , ktorzy fkarb ten wye 


kopia z nayfcześliwśż y naymedrśi, którzy 3 ucim. . 


ćiwośćia pilnie onego fukáč beda, y przenikna: 
trudnośći „. y. fkrytośći iegn, Chce ,. by wf 
ft) uznali, idk wiele może przyczyna te), kto- 
ra pomoc przyniofli, y lekarfiwo ná winy wffyt- 
kich, BOGU nieśmiertelnemu: w żywocie: fwoim;, 
daiąc życie, śmiertelne, Chce nóoftatek,. ażeby 
ná pokrycie niewdźiecznośći fwoiey, miáfto gwiere. 
iddia, fiámili przed oczy džielá przedjimnea. 
W/ecbmocney reki moiey. w tey przeczykey krem 
dturze, Słowa Przedmiecznego Mátces. z ktorych: 
wiele 3d niepoietym. fadem: moim. dotad niewiá-- 
domych, teraz suż obidwie. 

10, W pierworodnym: Kościele tego: nie 
odkryłem , je fie tdiemnice tak wielkie tám.s. 
gamierały ; dżeby fie byli wfirzymali prámo- 
wierni od rofrzafania onych: y podźiwienia ná 
ten czds, kiedy potrzeba było, prawo tájki , y: 
Ewdngelia ngruntomáč,. A lubo: to. razem fie 
[lac mogło, iednak nieumicietność ludzka mo—- 
gtaby byłą mieć saką bolažň, y watpliwośś, gdyż: 
wiara Wcielenia, y Odkupienia, y Przykazania 
nowego tefimentu Ewangelý > y. w fámych ná- 
met poczatkách. dofkonale byty, Ztad iel, ij: 
Slowo Wčielone ná oltátniey wieczerzy Utzniom 
pomiedžiálo : mam wam iefscze wiele powie- 
dźiećc. joan: 16, v. Il.. ale teraz znieść nies 
możeciea mnich do całego mowiąc świata, kto-- 
ry iefcze nie dobrze byt dyponowany, aż. iuż 
utwierdzone byżo prawo ta|ki, y wiara Syna). 
aby wyrozumiane bydź mogły tazemnice , y wide- 
ra Matki, Teraz gás. oflatnia: przynagla po— 
trzeba s y ta bardźiey wzbudzony šeftem, anije- 
li ludzka fpofobnośćia, Gdyby. mi: fie- zaś: oni 
przyjlużyli , uczéimoscia ,. miara , $ poznaniem» 
cudow , ktore Matką miłośći w:fobie zamyka; 
gdyby do intercefy fie wfyfcy uciekali , 4 u- 
przeymym fercem „ iefczeby: świat mogł. mieć: 
iaka nadźieie, Dla: tego sedndk zaniechania.» 
nie opuffcze wyfłówić w oczach ich ,. tego. Mi- 
fyąnego Miáftá ucieczki, ty też, opift. y wyraj , 
ileć twoia nieudolność pozwolś. Ani chce, aby 
to obiasnienie, y opifdnie żywota iey ná: opini- 
ách , roznajániách naturalnych ,. dle racgey , 
žeby iako prawda nieomylna, przysete byto : kto 
ma ulzy do słuchania , niechay. słucha-, 
Matth: 12, 9,15, kto pragnie, niechay przyi-- 
džie do wod żywych. 4pac: 22. v,.17, kry- 
nice zruinowane niech opuśći ; kto $wiá- 
tła pragnie, niechże zá nim Aż: do.koňcá 
idžie , mowi Pan BOG Wfechbmogary, 

11, A to icít, co mi BOG zá tą o- 


5 
kázyg powiedział, O fpofobie żaś, kto- 
rym naukę tę y światło odbieram, y kto- 
rym BOGA poznaię w rozdžiale naftępu- 
iącym, traktować będę, Ażebym ták posfu- 
fzeńitwu zadofyć uczyniła, ktorym mi to 
przykazáno ; y opifała ogołem wyrozumie- 
nia, y łafki do tego mi džieľá. konferowá- 
ne >. ktore ná. potym: Wyliczę,. 


ROZDZIAŁ II. 
Wyraża fig [pofob ,: w ktorym 1áie- 
mnice te, y żywot Krolowy Nie- 
bá, dufiy moicy objawione , we- 
dtug fłanu, w ktorym: od BOGA 
pofláuomiona. ieflem.. 


12.. Z tedy na cały tey pracy bieg: 
wprzod był wiadomy , ktorym mi 
BOG te džiwne fkrytosci otwiera, zdało 
mi (ie zá: rzecz przyzwoitą , ná lámym..» 
zaraz wítepie, rozdzial ten wyfožyč: ile 
będę mogła, y ile mi będźie pozwolono, 

13. Od czáfu , w ktorym poznánie 
rozumu otrzymała, niciákie dobrodzieyftwo: 
Bofkie we mnie odferwowałam z.domnie- 
mania moiego,, ofobliwie z tych, ktorem 
z'nayfzczodrobliwfzey: ręki iego odebrała , 
á: to zawisło ná tym, że mi BO G dał 
uprzeymą , y naywiękfzą boiażń , żebym 
go kiedy nie utraciła, boiażń ta dawała mi 
zawfze pochob, y. pobndzała do pragnie 
nia, co ieft naylepfzego, y naybefpieczniey- 
fzego wypełnienia. lámym. uczynkiem: te- 
goż , y do profzenia o pomoc do tego ,. 
od. Naywyżfzego, ktory tym grotem: na wy. 
lot przeiał čiálo. moie,. Pfalz 118, ponieważ 
Jękaiąc fic. fadow iego ufławicznie drzę, od 
ftráchu, iżali: nie ftrach , kiedy Táfki BO- 
GA Wízechmogacego» y czyli iey rzeczą 
famą. zażywać będę ?. byty mi. miajto: chlebá 
we dnie y- w nocy tzy,. Pfalm: 41, V.. 4. Od 
fralunku- tego wyćiśnione, ktory też oftá- 
tnich. tych: czáfow. ( ktore: teraz idą, y w 
Ktore Uczniowie. Pańfcy cnoty fłaranie po- 
ślubiwfzy, fkrycie żyć powinni, áni fig $wia- 
tu. obiawiáč ) przymuśił mię do: oddania. 
gorącey prosby. Panu BOGU, y udania fię 
do obrony. Krolowy y Pani. Nayczyltlzey , 
profząc iey z ferca: uprzeymego, aby mię 
dyrygowała, a proftą drogą, y od ludzkich. 
oczow. oddaloną. prowadziła, — . 

14.. Ná powtorzone te prośby odpo- 
wiedział BOG: Nie boy fie, o dufo , áni 
zbytecznie trofcz , ia čie w fłanie pewnym_, 
w drodze światła y befpieczeńfiwa poftánotvie, 
ták à firony moiey Jkrytym y. poważnym , iż o- 
procz Autora, zaden go nie pozna. Cokolwiek 
powiergcbownego ieff, y nicdefbieczeńfiwom pod- 
deglego , od tego dnia w tobie uftanie, à.» 


B fkarb 
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fkarb twoy zachowany trwać bedžie, Fe- 
go ty według możnośći twoiey ftrzež, y 
przez uśilność życia dofkonałego zacho- 
way, Ja Ciebie nàprowádze ná ścielzkę pe- 
wng, fkrytą , iafną, prawdźiwą, y czyfłą.; 
ty nią ochotnie bież, Od tego momentu 
calem fic odmienioną uczuła, y poftáno- 
wioną w ftanie prawie duchownym, W ro. 
zumie nowe światło pokazało fic , udźielo- 
na temuż, y wlana ieft umiejętność, przez 
ktorą rzeczy wfzytkie w BOGU poznawa, 
tak, czym w fobie fámych fa, iako ich 
fpráwy, y zabawy, á te rzeczy objawione 
bywály, tak, iako (ie woli Bofkiey podoba, 
zebym ie poznafż, y widżiała, To zro- 
zumienie, y światło, ieft oswiecáigce, świę- 
te, przyjemne, niepokalane, fubtelne, pręt- 
kie, pewne, y czyfte do kochania dobrego, 
4 chronienia fię złego pobudzające , parą. 
ieft mocy Bolkiey, Sap: 7, v. 25. y czyfty 
ftrumień chwały iego, ktory nák(ztaTt zwier- 
€iadła rozumowi prezentuie (le, á tak w 
wyžízey dufze częśći, oczami wewnętrzne- 
mi wiele widzę: widok bowiem z światłem 
ad niego pochodzącym, nieograniczony bydž 
uznawam , lubo oczami Śmiertelnemi, y 
fzczupłym rozumem, Widzenie to BOGA 
seprezentuie, niby na tronie pełnym Máie- 
ftatu śiedzącego, gdźie przymioty iego iá- 
śnie rozeznawam , iednak według granic 
$miertelnosci? ponieważ tym, iako kryízta- 
lem nayprzežrzoczyftízym przodkuiacym.» 
zákrywáigc fic, zá ktorego pomocą te cudá, 
włalnośći, y dofkonafośći Bofkiey z wielką 
iafnośćią, y rożnośćią poznane, y rozezná- 
ne bywaig, ľubo pod zasłoną ową» abo 
śrzodkiem, ktory widzenie zupełne, w Itno- 
śći famey, abo bez poftaci rozumnych, w 
tym życiu tamuie; y ktorym ja kryfztało- 
wi bydž podobny powiedziáfá. Jednak u= 
znánie iego, lub fig tak ukrywa, nie trapi, 
lecz dźiwnym fpolobem kontentuie rozum 
dobrze poznawáigcy , iz ieft obielłum nie- 
fkończone, zápátruiacy liç zaś ná nie, granie 
cámi śmiertelności uięty, nadżieię tež wzbu- 
dza, że ieżeli kiedy go nábedžie , odchyli 
fig zasłoną ową, y co teraz nie dopufzcza, 
edítgpi , iak tylko dufza z ćiałem śmiertel- 
nym rozłączy fie, 

15. W tym poznawaniu (pofoby nic- 
ktore, albo ftopnie widzenia z ftrony BO- 
GA znależę łatwo, to ieft, iako fe BOGU 
podoba, one rozumowi reprezentować, ieft 
bowiem zwierciadłem dobrowolnym, ktore 
raz iaśhiey , drugi podczas ćiemniecy bywa 
pokazane, Podczas táiemnice niektore. » 
prezentowane bywaią, inlze zaś utáione, zá- 
wize iednak wielkie. A tá rożność nie» 
mniey ná dyfpozycyi dufzy, zależeć zwykła, 
jeżeli bowiem tá w zupełnym umiárkowá- 
niu, y ufpokoieniu zoftawác nie będźie, ál- 
bo iezel; winę iaką, lub niedofkonafość, choć 
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naymnieyfzą popełni, nigdy nie przyidźie 
do widzenia światła tego, ipofobem, ktory 
ia opifuic. Tam zaś BOG ztaką ialnośćią, 
y pewnością poznany bywa, że w żadney 
wątpliwośći nie zoftále około tego, co fie 
zrozumiewa, Pewniey iednák y lepiey po- 
znawa fie, że iet BOG, ktory obecny icft, 
aniżeli to wizytko poymuie fig, co on mo- 
wi. Poznawanie to czyni gwałt 1áki$ przy- 
iemny , mocny y fkuteczny , do kochania. 
P. BOGA, iemu służenia, y oddawania 
posťuízeňítwá. W iafnośći tey, wielkie tá- 
iemnice przenikáne bywáig, iák wielka ieft 
cnoty cena, iak rzecz wyborna, mieć i3 y 
w niey fig ćwiczyć, Uznawa fig iey do- 
fkonałość, y befpieczeńitwo z czuie (te moc 
y dżielność ińkaś, ktora do dobrego pobu- 
dza, a fprzećiwia fię, y walczy przečiwko 
zľemu, y namiętnośćiom , ktore częftokroć 
zwycięża, Wiele rázy duízá tym światłem, 
y widzeniem čieízy fic , Ani z niego bywa 
ogolocona , nigdy nie bywa zwyćiężoną 3 
dodáie bowiem fercá, gorliwośći, beípie- 
czeńftwa, y rádosci, w ftárániu y frafunku 
podnośi y rozwefela ; przydaie chybkosci „ 
y żywośći > gdyż wyzízg część dufze od 
niżfzey, zá foba pociąga ; owizem fámo 
nawet ćiało ftáie fic chybkie> y niby du- 
chowne ná ten czás zoftaie, čigžkosť y wa- 
2€ naturalną utrzymawízy. 

16. A kiedy duízá poznawa y dozna=* 
ie miłych tych fkutkow, w ten czás miło- 
śnym do BOGA áfektem mowi : Počiagniy 
mie zá foba, d pobiejem) razem, Cant: t. v. 3- 
Bo z kochankiem (woim ziednoczona, prac 
žiemíkich nie czuie; y zapachem tych ulu- 
bionego fwego wonnosći zachwycona, bár- 
džiey ieft tám gdźie kocha, ánižeh gdźie 
ożywia, Część niżfzą zoftawia opnizczo- 
ng» 4 ieżeli fig do niey powraca, to fię ftaie 
dla iey dofkonálosci, reformuiąc, y niby 
odéináigc zwierzęcych namiętnośći pożą-- 
dliwość ; ktore , fkoro potym opierać fię 
poczng , nátychmiaft dufza ich odrzuca z 
žyle bowiem ia, iuz nie 14, zyie prawdźi- 
wie we mnie CHRYSTUS. 

57. Tu zaś pewnym fpofobem czu-. 
ię w każdych fpráwách, y pobudkách Swic- 
tych afyftencyą Ducha Chryftufowego, kto- 
ry BOGIEM ieft, y żywotem duízy : gdy 
w gorliwośći, pragnieniu, oświeceniu, y fku- 
tecznośći, doznawam władzy wewnętrzney, 
ktorą fam BOG fprawić može, Czuię nad 
to wykonanie, y moc światła tego, y mi- 
José ztąd pochodzącą ; mowę iakąś wnę- 
trzną, uftáwiczng, y żywą, przyłożenie» 
cheči fprawuiącą do tego wízytkiego , co 
ieft Bofkiego , 4 odrywaiącego od rzeczy 
żiemfkich. Zkąd fig pokázuie , iż žyle we 
mnie CHRYSTUS, według mocy y świą- 
tłośći fwoiey , w ciemnosciách zawfże ià- 
Snieigcey. To właśnie ieft, ftać w CA 
0s 
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Domu Bożego, ponieważ tám duízá- wle- 
pia oczy fwoie, gdżie iafność świątła: Bá- 
rankowego obija (ię: 
18.. Nie mowię iednák, aby fic tam 
całe światło wydawało, śle po częśći tyl: 
ko ; tá iednak część, ieft poznanie wizyc- 
kę śię y moc ftworzong przechodzące, 
Do widzenia tego, BOG rozum ánimuie, 
fpofobność iakąs y światło wlewaiąc, przez 
ktoreby potencya tá, poznawaniu sify fwo- 
ie przewyzízáigcemu ftafą fig, proporcyo- 
nalną, A to zaś w tym fłanie poymuie 
fic, y ztozumiewa ztą pewnością , ktorą 
iníze rzeczy Boskie wierzone, albo pozna- 
wane bywáia, lubo też y wiarą dopoma- 
ga» wtym ftanie BOG dufzy moiey, po- 
kázuie cenę umieiętnośći tey, y światła» 


wlanego, ponieważ niewygalzona ieft ia-. 


fność iego , przyfzły mi wfzytkie dobrá 
pofpolü z nig, y niezliczona uczciwość» 
przez ręce iey. Swiarłość tá poprzedza 
mie» kroki moie kieruiąc ; tey bez oblu- 
dy. nauczyłam (ie, y bez zazdrosči oney u- 
zyczam, á dofłoieńftwa iey nie kryię. Jeft 
uczeftničtwem BOGA , y fpofeczność iey 
ma radość, y welele. Niefpodżianie wiele 
uczy , ferce náprowadza , przemożną šiť 
podnośi, y odłącza od wízelkiey zdrady , 


ktorą, gdy przy tym świetle uważam, nie. 


Zmierme przykrą znáyduig; Ztąd- więk- 
fze oddalenie fic od tych rzeczy przemi- 
iaiących ; uchodži fpiefzno duízá do $wic- 
tey ucieczki prawdy przedwieczney , y w 
dom wina wchodżi, gdžie Naywyżfzy Pan 
fporządza we mnie miłość. Cant: 2, v. 4. 


Tą mię przymufza, abym była cierpliwy. 


w niev fig fprzeciwiá!á ; łaskawą, 4 nikogo 
nie obrażała ; abym fig nie odymała, y 
nie była pyfzną, nie gniewała, ani myśliła 
zle o bliźnim, abym wfzytko znosiťá y wy- 
trzymowała. Zawfze ną. mnie woła, y w 
fekrećie wielkim gwałtem upomina, abym 
czyniła co nayświętfżegb, y nayczyftlzego, 
ieft, we wfzytkim mie náuczáigc, A iezeli 
fig czáfem trefünkiem potknę w-naymniey- 
fzey nawet rzeczy, bez žadney dyflymu- 
lácyi ftrofuie mię. 

19. Świątło to oraz, y zaraz oświe- 
ca, zapala, uczy y karze , martwi y ozy- 
wia, wzywa y zatrzymuie, nápomina y 
przymufza ; Wyrážnie uczy , co ieft dobre- 
go, à co złego, co ieft wyiokiego,4.co słĘ- 
bokiego , długości, y fzerokośći, co jeft 
świat y ftán iego, iaka dyfpozycya, zdrá- 
dy, bayki, y obłudy miefzkańcow, y ko- 
chánkow lego, olobliwie mię uczy, iák go 
mam odrzucic , à do BOGA, iáko Nay-- 
wyżfzego Pana y Rządzce całego swiátá-s 
powfłać, y nawzoćić fię. On mi dał abym 
wiedżiała, y wfobie poznała rofporządze- 
nie rzeczy, y skutek żywiofow , początek 
% dokończenie, y $rzodek czálow, tych od- 
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miany , y podiialy, roczne biegi, kreátur 
wfzyftkich: zgodny- dźwięk» y. wfafnosci » 
wizyftkie (ekreta ludži, y ich myśli, y 1ák 
daleko te od Bolkich odległe fg niebeipie= 
czeńftwa, ktorym oni w tym życiu podle 
gli fg, y drogi błędne, ktoremi oślep bie- 
galę, Kroleftwá y panowania, ich słabość 
doczelną , y krotką trwałość ; ktory ich 
zupełny początek y koniec, y iak wiele.s 
w lobie prawdy y fałfzu zawierają ; wfzyt= 
ko to z pomocą światfa tego w BOGU 
rozdžielnie widzi (ie, uznáigc nawet w (zcze- 
gulnosci każdą-rzecz y:iey kondycye. Gdy 
iednak zítepuie- do inízego ftanu nižízego „. 
w ktorym pofpoličie dufza zoftáie, y w kto-. 
rym zażywa ifłnośći y zwyczáynosci $wiá- 
tła, lubo nie-według wfzelkiey: iego iafno- 
Sci, fkrocenia iakiegoś doznaię w wyfokim 
owym poznawaniu ludżi, w fzczegulnośćt, 
Kroleftw y fekretnych myśli, o ktorym». 
powiedźiałam. Ponieważ wtym fłanie niž. 
fzym obizerniey(zego poznania nie doftepu-. 
ię, nád to, ktore ieit doftáteczne do- uchro- 
nienia fig niebefpieczeňftwá , chronienia fie 
grzechu, ferdecznie, y prawdziwie uzalenia 
fic nad niebefpiecznemi, lubo nie mam po- 
zwołenia ž każdym olobno mowić , álbe 
objawić mu co ia poznaję. Y choćbym» 
chciała to uczynić , nie mogłabym, gdyż 
fic za niem3- mniemam + chyba że podczas 
Sprawcą dźieł pozwoli, wymowy doda, y 
przynagli, ážebym kogo z bliźnich prze- 
ftrzegľá.: przečie iednak, áni ru godzi fig 
fpofobu pokazać ; lecz słowy wyrozumne- 
mi, fzczeremi» pofpolitemi, y miłośći Bo- 
fkiey pełnemi, mowić trzebá do ferca, y 
modlić fic zá potrzeby takich , albowiem. 
dľa tego końca, tych rzeczy wiadomosc. 
miewam, 

20, Y lubo to wyrozumnie pozna 
wam, nigdy iednak nie pokazał mi BOG 
niefzczęśliwego dufzy ktoreykolwiek końcź, 
ktoraby była do piekfa fkazana. A to z Pro- 
widencyi Bofkiey ftáťo fie, y słulzna ieft, 
ani bez. gwałtownych przyczyn czyie po- 
tępienie ma bydź objawione ; © tym zápe- 
wne, gdybym fie dowiedžiáfá-, wierzę, iz- 
bym zżalu umarfa. A iprawitoby to-6wiá- 
tla tego poznanie , gdyż bez ferdeczney 
kompáflyi; widźieć nie można dufzy kto- 
reykolwiek“, z widzenia Bofkiego ná wieki 
egołoconey, Záczym pokornie fuppliko-. 
wałim Pánu BOGU; žeby mi kogo nie 
pokazał do picklá idącego ; 4 ieżeli kogo 
w grzechu poftánowionego wyrwać będę 
mogła, choćby tež z ulzczerbkiem žyčia, 
nie wymawiam fie z pracy , ani fic O tym 
zá Bofkim zrządzeniem dowiádác exkuzu- 


(3e, kogo zaś rátowáč więcey nie można, 


tego-ia niech nigdy nie widzę, 
21. Swiatfo to odbieram, nie dla te- 
£0, abym. fekret moy: w fzczegulności objá- 
B2 wia- 


€ 
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wiała, ale żebym poznania owego roftro- 
pnie, y mądrze zażywała. To we mnie 
zofláie, iako iftność ozywiáigca ( lubo w 
fobie fámym przymiotem ieft) y od BO- 
GA pochodząca, y naklztał fpofobu , kto- 
regobym zażywała na rofporządzenie dobre 
zmyslow, y niżfzey częśći, Tym czálem 
w częśći wyżfzey duchowney záwíze wzy- 
wam widzenia nieiákiego, y miefzkania po- 
koiu, y poznawam wyrozumienie każde tá- 
iemnice, y fkrytośći, ktore mi o żywocie 
Naychwalebnieyfzey Krolowy Nieba, y o 
infzych wielu. wiary naukach bywáig po- 
kazáne > co wlzytko bezprzeftannie , niby 
w oczách moich obecne ftoi, 4. przynay- 
mniey światło. (amo. z oblicznośći nigdy nie 
zchodži, A ieżeli kiedy (co ieft ftworze-- 
niu wlaínego) do konwerfacyi ludzkiey z át- 
tencyą obracam fig, natychmiaft BOG mię 
z lurowo$Cig» y miłym gwałtem odćiąga , 
y przywraca do słuchania z pilnośćią słow, 
y rozmow iego,. do poznania táiemnic, Tafk, 
dofkonałośći, y fpraw powierzchownych y 
wewnętrznych. Nayświętizey Panny Mát- 
ki iego, iako: obízerniey. opilzę. 

22. Tym fpofobem w ftanie rożnym: 
` y oświeceniu, o ktorym mowifám , poftá- 
nowiona., widzę: też y poznawam fáme: 
Krolowa y Panią nafzę, ilekroć oną zemną. 
rozmawia, Oraz Anjolow, y ich naturę, y 
prerogatywy. Tych. podczas poznawam> y: 
widzę w BOGU, podczas. w famych: fobie , 
z rożnośćią iednak, ponieważ, ázebym ich 
w famych lobie poznała, na fłopień iakiś. 
nižízy zftępuię , y to tež. fimo uznawam , 
co zrożnośći objektow , y fpofobu poru— 
fzenia rozumu , wynika, Wtym ftopniu 
nizízym pofłanowiona, widzę, rozmawiam, 
y slyize te Święte Książęta, zemną. po przy- 
dacielfku konwerluiące , y: wiele táiemnic 
objásniáigce, ktore mi BOG: pokazał, Sá- 
má. Krolowa Niebios wykłada mi, y obia- 
wia fkrytośći zywotá fwoiego Nayświętfze= 
go, y ley przedżiwne przypadki, y rzeteľ- 
nie każdą z tych ofob ofobno poznawam » 

doznáie fkutkow Bofkich., ktore znich 
każda: w dufzy moiey. ofobliwie: fpráwuie, 

23, Nå też ofoby w BOGU, iako we 
zwierciedle dobrowolnym, zápátruie (ie, á 
on mi Swictych , ktorych, y iakim chce 
fpofobem , pokázuie z wielką. iafnośćią , y 
skutkami wielce wyfokiemi; ponieważ fa- 
mego Pana BOGA zá przedžiwnym. $wiá- 
tłem poznáic, á w nim Świętych, tych zaś 
przednie cnoty, y džiwne doskonálosci y 
jákim fpofobem one fpráwowáli z pomocą 
Jaski, z ktorą utwierdzaiącą wízyftko mo— 
gli. W tym poznawaniu dufzą obfitízym, 
y zupełnieyfzym bywa napełniona wefe— 
lem, z ktorego fama potym więk(zą nafy- 
cona doskonałością, iako w pokoiu .centrum 
fwoiego fpoczywa; im bowiem poiečie fá- 


mo jeft bárdziey rozumne, 4 mniey čie< 
leíne, y zmyślne, tym mocnieyíze swiatło 
bywa, wyżfze skutki, y więkfza iftność , y 
pewność , ktorą czuie, Tu też roznosc 
ma mieyfce> przez. ktorą fic poznawa, iż 
daleko więkfze ieft zápátrywánie fig, y po- 
znawánie iamego BOGA przymiotow , y 
doskonálosci iego, (ktorego skutki nayprzy- 
iemnieyíze , y niewysłowione) ftopieň zás 
daleko niżfzy, ieft, w ktorym widžiáne, y 
rozeznáne bywáig kreatury, nawet w fá- 
mym BOGU. Niskość ta, moim zdaniem 
częścią z famey dufze pochodži, ktora má- 
igc oczy tak bardzo ograniczone > nic ták 
uznawa, y poznawa BOGA > oraz z kreá- 
turami pokazánego, iako przenika pilnie , 
gdy on fam bez nich będźie prezentowany. 
Y to fámo wiedzenie zda fig mieć zupet- 
nieyfze wefele, niżeli gdydy ftworzenia w 
BOGU widziáne były. Rzecz tak deli- 
kátna ieft, to Boftwá poznawanie, że w 
nim do rzeczy infzych przyłożyć fic fzko- 
dži mu nieco, przynaymniey poki iefteśmy 
śmiertelnymi.. 

24. W infzym owym fłanie nizízym, 
o ktorym dopiero wipomniałam s, Nay- 
świętfzą Pannę, y Anjolow fámych w fobie 
widzę ; zrozumiewam, y poznawam fpo- 
fob mnie nauczenia, rozmawiania, y Oswie« 
cenia, podobny onemu, ktorym fami An- 
jolowie fobie wzáiem udźielaią, z fobg.s 
rozthawiáig , y Wyžízy nizízego oświeca, 
BOG , iako początek pierwfzy, światło to 
wydáie, lecz z udźieloney fobie, ktorey tá 
tak wielka Krolowa zażywa obfitośći, ko- 
munikuie wyzízey częśći dufzy moiey, y 
poznawam ia Naywyżlzą tę Panią, iey pre- 
rogatywy, y łaski, tymże fpofobem, kto- 
rym Anjol nižízy poznawa, co mu Wyž- 
fzy komunikuie, Poznáic też ią z nauki, 
ktorą mi oná dáie, y z tey, ktorą toż zá- 
wiera, skutecznośći, y z infzych kondycyi, 
ktore czuig, y kofztuię około iftnośći, wy- 
fokośći, y prawdy widzenia; gdżie nic nie- 
doskonałego, potaiemnego, fafízywego, ál- 
bo podeyrzánego nie znayduie fic; wízyt- 
ko tam święte, czyfte y prawdziwe uzna- 
wam, Toż zgołą trafia mi (ie fwoim kfztał- 
tem. z Swiętemi, Xiążętami, y częftokroć 
mi BOG pokázuie fpofob» ktorego oni mnie 
udzieláig, y ducha moiego oświecaią , iż 
podobny ieft owemu , ktory fami między 
ioba zachowuią. Częftokroć trafia fig, że 
oświecenie nieiákie, wfzytkie te świata, y 
ich komunikacyą przenika, á BOG dáie 
wyrozumienie, y światło, albo obiečšum iec- 
go, Nayswietíza Pámná toż mi wykłada, 
Anjołowie zaś Swieči słow dodáig, Pod- 
czas ( y pofpolicie) wfzytko to BOG fprá- 
wuie, y naukę mi dále. Podczas wfzytko 
powiada Krolowa nafza; podczas Anjoło- 
wie Swięći ; y owizem zwykłam obierác., 

famo 
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famo tylko zrozumienie; terminy zás, kto- 
remibym rzeczy poiętne ogłośiłą, ia biorę 
ztego, com zrozumiała, "A-W tym mo- 
glábym fig potknąć, gdyby tak: BOG do- 
pusčiť: ieftem albowiem Biafoglowá pro- 
fta, y tego zażywam, com uslyfzálá. Kie- 
dy zaś trudność jaka w obiásnieniu wiádo- 
mośći otrzymanych záchodži, do Nauczy- 
čielá moiego, ty. Oycá uciekam (ie Ducho- 
wnego, ilekroć máterya bárdžicy przykra» 
y trudna. podáte fig. 

25: Widzeń máteryálnych, w tych 
czafąch y. ftanach położona, bardzo mało 
obieram; dobrze wprawdžie imáginátywy 
niektore, te zaś w ftopniu dáleko nižízym 
dźieią fig, niżeli wfzytkie owe, ktorem po- 
wiedźiała, to ieR bardzo wyfokie fą y du- 
chowne , albo rozumne, To, co befpie- 
cznie twierdźić mogę, iż ia we wízytkich. 
widzeniach wielkich y małych, nižízych y 
veyžízych, bądź to od BOGA fzczegulnie, 
Jvądź przez. Nayświętfzą Pannę, albo Swię- 
mych Anjofow pochodzących, zawize odbie- 
xam światło obfite, y naukę bardzo požy- 
jeeczną, w ktorey widzę y uznawam praw= 
de, naywyżfzą. doskonałość , y świątobli- 


rwiość + czuię gwałt, y świarło Boskie przy-. 


smulzaiące mnie do pragnienia naywickízey 
sdufze czyftośći, y łaski Boskiey, do poię— 
«ia śmierći zá iey pomocą, y czynienia.s 
me wfzytkim, coby naylepfzego było, Te- 
smi przerzeczonemi ftopniámi y fpolobami 
twyrozumienia, każde táiemnice w.žywočie 
SKrolowy Niebios zawarte , z wielkim po- 
H#tepkiem y rádoscig ducha moiego pozna- 
mam, Zá co też z całego ferca BOGA 
Mifzechmogacego wielbię, wywyżfzam, 4- 
doruic, y wyznawam Swiętego, Wízechmo- 
ienego, BOGA możnego, y dziwnego, go- 
dnego chwaly, wielbienia, stawy y czcze- 
mia. ná wieki wiekow; Amen, 


ROZDZIAŁ IL 


Zámieráiacy middomość komuniko- 
mána mnie o Boflmie , y dekre- 
čie Bo[kim > okato flivaxzenia. > 
świdtd. 


26. O Krolu Naywyżfzy y-Naymędrfzy 

Panie, 14k niepoięte fy lądy two- 
ie, y niedosčigfe drogi twoie, BOZE nie- 
zwyćiężony, ktory trwafz na wieki, ani po- 
ezątku twego kto dočieknie > ktož dosci- 
gnie wielmoznosci twoich , abo kto zdoła 
wypowiedziec fprawy twoie? ktoz €i rze- 
cze: czemużeś mię uczynil-tàk > Ty bo- 
wiem naywyżfzy nad wfzytkę żiemię, kto- 
rego, áni wzrok nafz doyrzeć, ani rozum 
poiac może. Błogosławię cię Krolu Wiel- 
možny, iżeś raczył mnie niewolnicy twe- 


. zoftáigcego , y dowodney umieiętności, y 


iey naypodleyízey., y. wzgárdzonemu ro- 
baczkowi otworzyć wielkie skrytosci, y Wy- 
fokie -taiemnice, miefzkanie moie dotąd wy= 
wyzízáigc, y ducha wynofząc , gdźiem to 
widźiała, czego. wyrážié zgoła nie icftem.s 
zdolna,  Widi£iàlam Pana y Stworzyčielá 
wízytkich rzeczy, widżiałam wyfokość iá- 
kąś w fobie famey zofłaiącą pierwey, niże- 
li infza żadna rzecz ftworzona byłą, Zá- 
ifte fpofobu niewiem, iakim to mi pokázá- 
no było, wiem iednak, com widźiała , y 
com zrozumiała, Zna BOG, ktory wizyt= , 
ko obeymuie, jako do mowienia o Boftwie 
mysli moie zachwycone zoftáig , iako (ie 
miefzą dufzá, śiły w ákcyách (woich zátržy- 
máne, y cała część wyzíza odítepuié od 
nižízey opufzczoney, zofławuie zmysły, y 
tám wylátuie, gdżie kocha; to, co ożywia, 
cale opufzczając. W tych miłośnych sľá- 
bosciách y omdlewániách, oczy moie wob- 
fite rozrzewniáig. fig łzy, à ięzyk niemicie 
© naywyzízy y niepoięty Pánie! obiečlune 
nieskończone rozumu moiego! iáko bardzo» 
widząc čie ( gdyż niezmierny y. wieczny 
iefteś ) w nic obracam (ie, prochem (ie ftá- 
je iftność moiż, y ledwie, co ieftem, po- 
znawam ! ják fzczupłość tá- y nedzá, wa- 
ży fię weyrzeć ná wipźniałość, y naywyż- 
fzy Májeftat twoy? duízo, BOZE naydo- 
brotliwizy , iftność moiá, ztwierdz wzrok, 
poday rękę boiażni, ażeby, com widźiała , 
opifác , 4 tak roskázowi twemu dogodźić 
mogła, 

27. Widžiáfám zá pomocą rozumu 
mego BOGA Naywyżlzego w lobie fámym 


prawey wiadomości doftapifám, iz ieft BOG 
w iftnośći, y przymiotách nieskończony, 
wieczny., Naywyżfza TROYCA we trzech 
Ofobách, A-ieden tylko prawdžiwy.  Tro- 
iáki ten ieft, że famego śiebie poznawa-, 
obeymuie y miluie; fam ieden zás, ile do 
komunikácyi wieczney 1ftnośći. TROYCA 
iet OYCA, y SYNA, y DUCHA Świętego; 
OCIEC áni uczyniony, áni ftworzony, áni 
zrodzony, áni też takim bydz, albo po- 
czątek mieć może: SYNA poznałam » że 
ma pochodzenie od OYCA , przez fámo 
rodzenie wieczne , z inízey miary OYCU 
rowny w trwaniu wiecznym, y pľodnosči 
Qycowskiego rozumu zrodzony iets 3 
DUCH Święty od OYCA y SYNA przez 
miłość pochodži. W tey nierozdżielney 
TROYCY niemáf(z nic, coby pierwfzego, ál- 
bo poślednieyfzego, wickízego, albo mniey- 
fzego nazwać fię mogło; Wfzytkie trzy 
Ofoby rownie wieczne, y wiecznie rowne 
fz, y iek ziednoczenie iitnośći TROYCY 
Ofob, BOG jeden w nierozdźielney TROY- 
CY, y trzy Ofoby w iednosci iftoty, Nie 
miefzaią fic zás Ofoby, że BOGIEM ie- 
dnym (3, áni też rozłącza fig, y džieŇ 
c iitność 
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Tam, gdżie ná ten czas był, kiedy áni Em- 


iftność , dla trzech Ofob ; ktore lubo ro- 
žne (3, w OYCU, y SYNU, y DUCHU S, 
iedno przečie , y toż ieft Boftwo, rowna 
— chwała , wfpźniałość , wielmożność , wie- 
czność, niezmierność, mądrość , $wigtobli- 
wość , toż y o infzych przymiotách. Y 
chociaż trzy (4 Ofoby, w ktorych dofkoná- 
Jośći te nieograniczone wydáia fid; ieft ie- 
dnák ieden tylko BOG, prawdžiwy, Swię- 
ty, fprawiedliwy, możny, wieczny, y Rie- 
zmiernye 
28. Nad to zrozumiałam, ze tá Bo- 
` fka TROYCA śiebie poymuie iednym pro- 
ftym zrozumieniem, nie potrzebuie iníze- 
go nowego, albo udźielnego poznawánia.sa 
Wie OCIEC, co SYN; 4 ten z DUCHEM 
Świętym toż zna, co OCIEC; wzáiemnie 
też kocháig fig, tąż miłośćią niezmierną, y 
wieczną ; y máig iedno zrozumienie , ko- 
chánie, y czynienie rowne, y nierozdžiel- 
ne: iednę, y bez żadnego przymieízánia , 
duchowną» y nierozdźielną naturę, iednę 
šítnosé BOGA prawdžiwego, ktora dofko- 
nałośći wízytkie ná naywyžízym > y niem 
fkończonym ftopniu zamyka, y ogárnia. 
29. Daley poznałam dofkonałośći.s 
tych w BOGU iaśnieigcych kondycyg : to 
ieft> że piękny bez fkázy ieft, wielki bez 
ilkośći, bez iakośći dobry , wieczny bez 
. czafu, mocny bez słabości, żywot bez śmier- 
telnośći, prawdžiwy bez fafízu z wizędźie 
obecny , y wízelkie napełniaigcy mieyfce , 
ktorego iednák nie záltepuie ; w rzeczach 
wfzytkich zoftálacy bez rośćiągłośći z nie 
cierpi przećiwnośći w dobroci, albo defe— 
ktu w mądrości; w niey ieft nieofzácowá- 
ny, ftralzliwy w radach, w fądach (práwie- 
dliwy; w zamysłach nayfekretnieyfzy, praw» 
džiwy w słowach, w (prawach Święty , bo- 
gaty w fkarbach ; ktoremu śni fzerokosc.» 
zadna przeftrona ieft, ani śćisłość mieyícá 
čiáľna, ani rożna wola, ktoremu ani zá- 
snieízánia przynofzą fmutne rzeczy, áni 
przefzłe mijái4, albo naftępuią przyfzłe ; 
ktoremu áni pochodzenie początek dało > 
ami końca czás założy. O niezmiernosci 
wieczna ! 1ák niefkończony w tobie przecigg 
uyrzałam ! iak wielką niefkończoność-» 
w iftnośći twoiey nieokryśloney uznawam ! 
nie (kończy fic patrzenie, ani ograniczy, ná 
widok ten nieograniczony zápáttuigc fig.», 
Tá to ieft iftnosé nieodmienna, iftność nád 
wizelkie iftności , świątobliwość naydofko- 
nalfza, prawda naypewnieyfza, Tá ieft fá- 
má niefkończoność, fzerokosc, długość, wy- 


fokość, y głębokość , chwała, y iey przy- ` 


czyná, fpoczynek bez utelknienia, y do- 
broć w ftopniu niefkończonym. Ná wfzyt- 
ko to ziednoczone pátrzálám ; áni słowa- 
sni dośćigam, com widżiałą, 

30. Widżiafam Pana iakim był, ni- 
zeli co ftworzył, y z zadźiwieniem zwazy- 


pireyfkiego, ani nižízych nie byfo Niebow, 
ani Słońca, ani Kéigzycá, ani gwiazd, ani 
zywiolow ; fam tylko Stworcá, iefzcze nic 
nie ftworzywizy. Puftynia ná ten czas by- 
là , žadney iftnośći, ani ludźie, ani rzeczy 
Zyigce nie miały, BOG zofławał w iftnosci 
fwoiey, ani zadney rzeczy potym ftworzo- 
ney potrzebował, albo żądał, gdyż iedná- 
kowo niefkońcżony w dofkonałościach był 
przed ich ftworzeniem , iako y patym; y 
to w całey fwoiey wiecznośći miał, y bedžie 
mieć, iáko bytność máigca /ubielium (amo 


przez fig, y nieftworzone, Na zadney do- ` 


onałośći ze wízech ftron zupełney y cá- 
ley, nie mogło zbywác Boftwu, to álbo- 
wiem fámo ieft; ktore ieft, y wizelkie do- 
fkonálosčí po kreáturách wfzytkich rozpro- 
{zone , niewymownym fpofobem, y nay— 
wybornieyízym obeymuie, y cokolwiek ma 
iaką iftność w owey nieograniczoney iftno- 
$ci, iako skutek w fwoiey przyczynie zá- 
myka fic. 

31, Uznałam potym, iz Naywyzízy 
BOG w ftanie iftnosci fwoiey ná ten czás 
zoftawał , kiedy między trzema Ofobámi 
Boskiemi ( według náízego zrozumienia ) 
uchwalono było, komunikowść doskonało- 
$ci (woich> y nakfztałt podarunkow podzie- 
lic. Zebym zaś lepiey zdanie moie wyrá- 
&ilá trzeba wiedziec; rz BOG rzeczy wizyt- 
kie, iednym aktem w fobie nierozdziel- 
nym, y bez żadnego przymiefzania, y dy- 
skuríu zrozumiewa, áni do poznania iedney 
rzeczy, do poznania drugiey poftępuie, iá- 
ko my, ktorzy przez dyskurs zrozumie 
wamy, rzecz iednę, iedną rozumu iprawą 
poznáigc, à potym infzą : BOG bowiem 
wfzytko rázem, y raz poznáie, áni (ic w 
nieskończonym iego rozumie co pierwíze- 
go, álbo oftátniego znáyduie, lecz wízyt- 
ko tam razem zoftáie w wiadomości, y u- 
mieiętnośći Boskiey nieftworzone ; iako tež 
wfzytkie rzeczy fy ziednoczone -w famey 
iftnośći Boskiey, w ktorey iako w pierwizym 
początku záwieráig fie, y zofłaią, 

„32. W umieictmosci tey , ktora fie 
naprzod proftego zrozumienia nazywa, ile 
naturalnie poprzedza rozum , wolą, uwa- 
zać potrzeba w BOGU porządek nieiáki , 
nie czáfu , ale natury, według ktorego w 
nim wprzod poymuiemy ákt rozumu, á~ 
niżeli woli, wprzod bowiem uważamy fam 
akt rozumienia, bez dekretu woli» ná ftwo- 
rzenie czego, W tym tedy ftanie y punk- 
Čie, przez ow akt zrozumienia, między fo- 
ba rádžiťy Boskie Ofoby o przyzwoitośći 


` diielow powierzchownych , y wízytkich.s 


kreátur, ktore były, f3, y bed 


r 


33. A že BOG, fam nic wzgárdžiť © 


odpowiedžieť pragnieniu memu > ktorem.s 
mu przełożyła, niegodná , ktorabym wie— 
dźiała 

/ 


f 


działa porządek, ktory on zachował, y 
ktory my poymówać mamy, około pofta- 
nowienia ftworzenia rzeczy wfzytkich. Ja 
też dowiedziec fig od niego żądałam, áže- 
bym zrozumiała , ktore mieyfce w myśli 
Boskiey , Matka Boska, y Krolowa náfzá 
miálá ; opilzę, ziaką będę mogła látwo- 
śćią, iakim miała refpons, y obiawienie , 
y porządek, ktorym około wyobrażeniow 
tych w BOGU zrozumiała , wízytke rzecz 
ná rożne punkta dźieląc, bez tey bowiem 
do poiętnośći náfzey, mie może mieć pro- 
porcyi wiadomość , Boskiey tey umicie-- 
tnośći, ktora fic iuż nazywa umieiętnośćcią 
widzenia, do ktorey należą wizerunki, ál- 
bo obrazy kreáturs ktore BO G ftworzyc 
poftanowił, y zamyka w myśli fwoiey wy- 
obrážone, y poznáie nieskończonie lepicy, 
aniżeli my iuž teraz obaczmy y uznaymy. 

34. Ták tedy, aczkolwiek Boska tá: 
umieiętność w fobie iedná , nierozdźielna , 
y bez żadnego przymiefzania, že iednak 
rzeczy, ná ktore fig zápátruie > wiele ieft, 
y między niemi znáyduie fig iaki porzą= 
dek, gdyż iedne fą pierwfze, drugie f. po- 
ślednie , infze iftność , ślbo bytność máig: 
przez inne, 4 te ná nich fic wípieráig.» > 
przeto rzecz potrzebna, umieiętność Bofką 
y fáme wolą na wiele punktow, albo áktow, 
ktoreby z rożnemi fię zgadzały punktami, 
według porządku objektow, podźielić<» . 
Mowiemy tedy, iż BOG: pierwey to umy- 
sliť, y náznáczyť , śniżeli owo, y iedno 
przez drugie , y gdyby był za pošrzedni- 
čtwem umieiętnośći widzenia pierwey nie- 
chciał, albo nie poznał rzeczy iedney, áni- 
by drugiey poftánowiŤ, Ztad iednak nie 
trzeba rozumieć, żeby było w BOGU wie- 


le aktow zrozumienia, albo chcenia, lecz: 


tylko ozaáymíc zamyślamy, iż między Ío- 
bg rzeczy powiązane trzymáig (ig, y ie- 
dná zá drugą naftępuie, à gdy ie ztym 
porządkiem, iak były w myśli Bofkiey, poys 
muiemy tenże porządek dla lepfzego ich 
zrozumienia, ná akty także Bofkicy umie- 
aętnośći, y woli fkładamy; 


Dekretá Bofkie ind punktá czófa fig 
džiela , y co w káždym z nich 
BOG pofiánotviť, ile do komuni: 
kácyš fwoicy powierzchowney ; 
wyraża Jię. 

S En porządek rozdzielác nauczyłam 

fig, ná punkta czáfu náftepuiace s. 

W pierwízym punkcie BOG atrybuta , y 

Bofkie doskonałośći (woie poznať, z skľon- 

mosciy, y nákľonieniem niewymownym u- 

dżielenia fic powierzchownego, A to było 
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pierwíze poznanie, iz BO G ieft udzielny 
powierzchownie, w ktorym on fam uwažá- 
iąc , doskonałośći fwoich nieskończonych 
kondycyg, moc y skuteczność, ktorą: w fo- 
bie zamykaią, do wykonania dziefow chwa- 
lebnych, widźiał, iz Naywyżfzey tey Do- 
broči, według iey sIuíznosci ieit przyzwo- 
ita, y iakoby dłużna y potrzebna, udżielić 
fic, ážeby tak według skłonnośći fwoiey 
komunikuiącey fię, czynił fzczodrobliwość, 
y miłośierdźie fwoie pełnił, zupełności skár- 
bow nieskończonych w Boftwie zámknio- 
nych, powierzchownie z wfpániáloscig u= 
dźielaiąc. Gdy albowiem zewfząd nieskori- 
czony ieít > daleko bárdžiey rzecz mu iet 
przyrodzona, dary y łaski rozdawać ánize- 
li ogniowi, do stery fwoiey wylátywánie , 
kámieniowi , do $rzodká žiémie zftępowa= 
nie, y słońcu, wydawanie swiátlá, Nay 
gicbízy ten doskonáľosči Ocean, tá obfi- 
tość skarbow y gwałtowna bogačtw nie— 
skończoność, wfzytką. płynie, ázeby (ie u» 
dźiel4ła dla wlainey skłonnośći , (woiey 
woli y umieictnosci famego BOGA, ktory, 
fámego śiebie obeymował, wiedząc dobrze, 
iż użycząiąc dárow, y falk, y. śiebie ko— 
munikuiąc> owe fię nie umnieyfzą fkárby, 
ale wfzelkim podobnym fpofobem tig mno-. 
Z4 , będąc pędem niezátrzymánym tego 
ftrumienia bogaétw wylane, 

36. Wfzyftko to uważył BOG w 
pierwfzym owym punkcie po komunikácyi 
wewnętrzney przez posrzedniétwo udžielá» 
nia fig wiecznego. Co widząc, iakoby tie 
obowigzánego obaczył, ażeby fig powierz- 
chownie udżielał, uználac, iż: $wigtobliwie, 
fpráwiedliwie , miłośiernie , y łafkawie w. 
tym fobie poftąpi, gdyż nikt temu prze- 
fzkodžič nie może, A według nafzego fpo- 
fobu ztozumienia poymować możemy, iz 
BOG uie ufpokoił fic , ani cale šiebie fá- 
mego naturą fig ukontentowal, 4ż dotknął: 
centrum, gdźie , y z ktoremi bydź, y one 
do uczeftnićtwa Boflwá., y. dofkonálosci 
wzywać, zá delicye ma Prouver: $, v. 31, 

37. Dwie rzeczy 13, ktore mi zádži 
wienie czynią, zaftanawiaią , y miękczą o- 
fchłe ferce moie, y wnic obracaią, w u- 
wadze y świetle, ktorego zażywam, Pier- 
wfza owa inklinácya y uwaga» ktorgm w 
BOGU uyrzálá, y impet woli iego, áze- 
by Boftwá, y fkarbow chwały fwoiey u- 
czeftnikował. Druga niezmierność niewy- 
mowna , y niepoięta dobr, y dárow, do 
ktorych rozdawania, nayfklonnieyizegom.s 
uznafa, ktore on ná ten koniec wybierał, 
y ordynował, będąc sednák niefkończonym, 
iakoby wcále nic nie dał. W tey fkłon- 
nośći y pragnieniu, ktorym BOG pałał, 
wyrozumiałam , iż był gotow do poświę- 
cenia, uípráwiedliwienia, darami y do!ko- 
nałośćiami ubogácenia, kreátur wfzytkich 
Cz razem 
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razem wžietych, y kázdey zofobná więcey 
uzyczáigc, aniżeli wfzyfcy razem Herubi- 
nowie, y Serafinowie odebrali; y choćby: 
krople y piafki morfkie, gwiazdy, planety» 
zywioły y wfzytkie kreatury bezrozumne 
były (polobne do rozumu, y dárow nád- 
przyrodzonych,byleby tylko z (woiey ftro- 
ny przyfpofabiały fic, áni žadney nie po- 
kľadály przefzkedy. O ftráízny grzechu, 
y złośći iego , ty bowiem fama zdołalz , 
ten gwałtowny ftrumieň tak wielu dobr. 
wiecznych zatrzymać, 

38. W drugim punkcie było rozwa- 
zane, y dekretowáne to Boftwa uczeftni- 
6two, z względem ná rácye, y pobudki, 
zá ktoremi»y więkfza chwała powierzcho- 
wna, y Bofkiego Májeftatu podwyżlzenie , 
dla oznáymienia iego wielkosc:» náftepo- 
wała. Ná podwyžízenie to włafne, w tym 
punkcie weyrzał BOG, iáko ná koniec u- 
džielánia fig , y užyczánia z nayízczodro- 
bliwfzego wylania dofkonálosci fwoich, y 
zażywania wfzechmocnośći fwoiey , ażeby 
ztąd był poznany, chwalony, y uwielbiony. 

39. W trzecim punkcie uznany był 
y określony porządek, y dyfpozycya, albo 
kíztaľt tey komunikácyi, fpofobem tym > 
ażeby koniec naychwalebnieyfzy przezná- 
czenia ták trudnego był otrzymany ; po- 
rządek także, ktory miał bydž zachowany 
w objektách, fpofob y rożność udźielania 
Boftwa y dofkonałośćci, tak, iż ten, ia— 
koby wzrufzenie Bofkie, był uczćiwą przy= 


czyną , y miał fpofob proporcyonálnych.s 
objektow, za ktoremiby nayślicznieyfza, y 
naydziwnieyíza dyfpozycya, wdzięczność, y 


harmonia naftąpifa. W tym punkcie na- 
przod poftánowiono , ażeby Słowo Bofkie 
ciało wżięło, y widome fie pokazało, ná- 
znáczona takze dofkonałość , y ułożenie.» 
Nayświętlzey Ludzkośći CHRYSTUSA Pá- 
ná náízego , y wyfławiona w myśli Bo-= 
fkiey, drugie mieyfce. mieli inśi ludžie ná 
kíztaľt iego, gdźie w myslí Bofkiey wyo- 
brażona była, natury ludzkiey zgodna u- 
kładność y ozdoba, złożenie ciała zmyśl- 
nego y dufzy, na informowanie go razem 
z śilami do uznania Stworcy, y w nim fic 
€iefzenia , przez rozeznanie dobrego od 
złego, do miłowania także famego BOGA 
wolną: wolą. 


40. Ofobiftą tę, drugiey TROY CY 


Przenayświętfzey Oloby, z naturą ludzką» 
jedność zrozumiałam , iż była, iakoby pos 
niewolnie pierwizym džieľem y objektem, 
zá“ ktorymby rozum , y wola. Bolka na- 
przod ná wierzch wyfzfa, dla przyczyn.s 


naywyžízych, ktorych wyrážič nie wyftár., 


czę. Jedná z nich ieft, iż fkoro BOG sie- 
bie uznał, y w fobie fię zakochał, dobry 
porządek wyćiągał, ażeby poznanie y mi- 
dość icgo bez żadnego pośrzednićtwa z Bo- 


ftwem fię fpaiała, iako fic fpaia przez ofo- 
bifte ziednoczenie, Rácya iníza, iz Boftwo 
po uczeftničtwie wewnętrznym» niemniey 
mogło bydz (ubítáncyálnie, y po wierzchu 
komunikowáne, Ażeby intencya, y wola 
Bofka zaczęfa fpráwy fwoie od końca nay- 
wyżłzego, y ażeby doskonałośći fwoie nay- 
picknieyfzym rozlewálà porządkiem , oraz 
żeby ogień ow Boftwa, naprzod y wtzel- 


. kim, ktorymkolwiek fię to może džiač.s 


fpofobem , bawił fię około tego , co mu 
naybliżfzego, iako ieft ofobifta iedność, y 
žeby naprzod udžieliť Boftwa ftworzeniu 
owemu, ktore ná naywyzízy po BOGU, 
y naywybornieyfzy ftopień, iego uznania, 
miłośći, (praw, y ftáránia fie o chwałę fá- 
mego Boftwá, miała wyniść , ażeby BUG 
(według proftego nafzego zrozumienia) nie 
podał fię w niebefpieczeńftwo , niedoftą— 
pienia końca, tego, ktory iednak fam pro- 
porcyonálnym temu dźiwnemu diielowi 
mogł bydź, y oraz, iakoby ufprawiedli- 
wić. Nie mniey także przyzwoita rzecz 
była, y iakoby potrzebna, ażeby BOG; 
ponieważ wiele kreátur ftworzyć chciał, 
tworzył ie z zgodą, y poddánítwem mię- 
dzy fobą, 4 tym bardzo dziwnym y chwa- 
lebnym , ktorekolwiek podobne ieft. Do 
ktorego zgodnie, powinna była bydź po- 
ftánowioná kreatura, ktoraby była głową 
infzych, nad wizytkie wyżlza, y ile mo- 
że bydž z BOGIEM bez posrzednict wá.» 
ziednoezona, przez ktorąby wfzytkim in- 
nym prześćie, y przyfłęp do Boftwá był 
otwarty, Dla tych, y infzych przyczyn , 
ktorych wyrążić nie mogę, w fámym SŤo- 
wie Wčielonym mogła bydź godność dzie- 
Tow Boskich nienarufzona, za ktorego prze- 
ftawániem z kreáturámi, zupełny tákže.s 
przefláie, y naypięknieyfzy w naturze po- 
rządek, bez ktorego zárazby fię zruinował. 

41. W czwartym punkcie, uchwa- 
lone były łaski y dary, ktore miały ludz- 
kośći CHRYSTUSA Pana nafzego z Bo-- 
ftwem ziednoczoney , konferowane. Tu 
BOG nayfzczodrobliwfzą rękę wfzechmo- 
cnośći y doskonałości fwoich otworzył, ná 
ubogátenie tey Przenayswictízey Ludzko- 
sči y Dufze CHRYSTUSOWEY; wfzelką 
obfitośćią dárow y łask, w zupeľnosči y 
ftopniu podobnym, W tym punkčie ná- 
znáczono, co potym wyśpiewywał ukoro- 
nowány Prorok, Pfał: 45 v. fe mowiąc : 
Rzeki imper uwefela Midflo Bojkie, kiedy pły= 
nienie dárow Niebieskich do tey Ludzko- 
śći słowa nakierowane, wfzelką mu przy- 
niosło wlang umieiętność y błogosławio= 
ng, łaskę y chwałę, ktorą Duízá owa Nay. 
świętfza obiąć mogła, y ktora przyzwoita 
była temu /ubrelłum, ktore BOGIEM o= 
raz y Człowiekiem prawdźiwym było, y 
głową wfzyftkich kreátur LE zę do 

aski 


Tafki y chwały, ktora z gwałtowney owey 
rzeki na nie fpływać miała porządkiem- , 
ktory náftapiť. 

42. Do tegoż punktu dla naftępo— 
wania, y iakoby powtornie należy dekret, 
v przeznaczenie Mátki Słowa Wčielonego, 
tu bowiem zrozumiałam, iż czyfta ta kre- 
áturá, fporządzona była przed wfzelkim o- 
wym dekretem ftworzenia ktoreykolwiek 
rzeczy, Tak tedy przed wfzytkiemi inne- 
mi w myśli Bofleey umyślona była, iákim 
fpofobem, y iako godnosci, zacnosci, y: dá- 
rom Ludzkośći Syna iey Nayšwietízego 
przvítáľo > y przynalezálo, Ná nig zaraz 
naprzod z nim zlana była całym impetem 
rzeką Boftwá, y dofkonálosci iego, ile ifto- 
tna ktora kreáturá obiąć mogła, y ile by- 
ło potrzebá do godnosci Mátki Bofkiey. 

43. Otrzymawízy wiadomość nay- 
wyżfzych tych táiemnic, y wyrokow, wy- 
znawam , ižem zadźiwieniem zmieízána. » 
od siebie odeízľá. Y gdy Nayświętlzą tę, y 
nayczyft(zą kreáture od początku, y przed 
wieki w myśli Bofkiey uformowáng, y Wy- 
obrázong wyznaię, wzrufzeniem y radością 
ducha mego wielbię BOGA Wizechmoga- 
cego, dla džiwnego, y pełnego táiemnic.» 
dekretu , ktory umyślił , ażeby dla dobrá. 
nálzego, ták czyftg., wielką» cudowną, y 
przedźiwną kreácure ftworzyT, ażeby bár- 
džiey od wfzytkich innych z podźiwieniem 
byfa uważana, y wychwalana, aniżeli aże- 
by od ktorey z nich była opilana. Wtým 
zadżiwieniu mowić mogę z Dyonizym Are- 
opagitą, gdyby mię wiara nie nánczáfá, y 
wiadomość tego, co widzę zupełnie nie 
pokazywała, iż ieft BOG, ktory ią w wy- 
obráženiu fwoim umyslif, y lama Boska.s 
Wizechmocność mogła, y może taki Bo- 
ftwa Obraz wymyślić ; gdyby, mowię to 
razem nie było mi pokazano, mogłoby fic 
ftać , izbym wątpifa , czyli iákiego Boftwá 
Panna, Matka w fobie nie zamyka, 

z 44. O iákg łez mnogość wylewaią 
oczy moie , y iak dufzą żałolna wzrulza.s 
fig kompafłyg ! bacząc, iz ten Bofki dźiw, 
nie bywa uznany, ten naywyzízego BOGA 
cud Judžiom nie ieft iawny ' wiele álbo- 
wjém o Pannie Nayswictízey wiadomo, lecz 
daleko więcey y teraz ieft távno , gdyż 
Księgą tá zapieczętowana , nie ieft ielzcze 
otworzona. Stawam zadźiwiona, uważając 
ten Bofki Przybytek, y widzę, iż Sprawcą 
iego dźiwnicyfzy ieft w uformowániu iego» 
aniżeli w ftworzeniu wfzyftkich inízych.: » 
nád tę Panią nizizych, lubo z infzey miá- 
ry rozmaitość kreátur, moc Stworce z podii- 
wieniem opowiada, lecz w fimey tey wízyt- 
kich rzeczy Krolowy, obfzernieyfze skarby 
fy zamknięte, y utáione, aniżeli we wizyt- 
kich infzych razem wžietych, à rożność y 
fzácunek bogaćtw iey, nád wízytkie inne 
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kreatury Sprawcę (wego. wýchwala y wy- 
wyżfza.. ; 
45. Tu (według ludzkiego zrozu= 
mienia) obietnica. Słown. uczyniona, y nies 
iako ftała fic z nim umową, ftrony. świą= 
tobliwości, dolkonałośćt, y ftrony: darow 
ďaíki y chwały , ktoremi- przylzła Matką 
iego miała bydž. przyozdobiona > y. około 
protekcyi, opieki, obrony, ktorą. prawdźi= 
we to. Mialto Bofkie „ miafo bydź utwier- 
dzone, wktorym Bofki iego Majeftac wi- 
džiať fálki y zasługi, ktorych tá: Páni, zá 
pomocą łafki. iego miała nabyć, y požyt- 
ki, ktore dla dobrá ludu. fwego. miała zgro- 
madźić , miłość y rekompenfacyą. za nie ; 
BOGU oddaiąc. W tymże náoftátek punk- 
Gie, iakoby potrzecie, naznaczył BOG ftwo= 
rzyć mieyfce y miefzkánie, gdżieby Słowo: 
Wčielone z Mátką. twoig. rezydowálo , y 
konwerfowało , à naprzod im, y: dla: nich 
famych, ftworzył Niebo y ziemig» z:gwia> 
zdami y zywiołami,. y. cokolwiek fig w nich 
zamyka, Druga intencya y wyrok, śćią= 
gal fic do członkow, ktorych głową, y do 
poddanych, ktorych. Krolem, BOG. Czľo- 
wiek miał: bydž ;: co zá Krolewfką. opátrz- 
nośćią. rozporządzono , y wfzytkie rzeczy 
potrzebne y pożyteczne, wprzod poznane, 
46. Do: punktu piątego ide, lubom 
iuž znalazła, czegom tzukał4, W tym.» 
punkcie, naznaczone było ftworzenie nátu- 
ty Anjelfkiey , ktora iako wybornieyfza, y 
Boftwu ile do iftnosci duchowney, blizíza, 
przeyrzana pierwey, y poftánowiona była, 
razem zrofporządzeniem džiwnym dźiewiąe 
Ćiu Chorow , y trzech Hierarchij, A lubo 
či Duchowie z pierwízey intencyi, ftworze- 
ni fg ná chwałę Bolką, ażeby Bofkiey ie- 
go wfpániálosci afyftowali „ iego uznawali, 
y kocha!i; powtornie iednak ordynowáni 
byli, ażeby podobnym fpofobem áfyftowá- 
li, chwałę, honor, uczciwość, posłufzeń- 
ftwo wyrzadzáli. Ludzkosci. uboftwioney 
wSłowie Przedwiecznym, zá głowę ie uzná- 
iąc, y Nayświętfzey lego Matce , Krolowy 
fwoiey ; oprocz tego zlecony im był urząd, 
ażeby ong, y to Słowo Wčielone 24 reku 
nosili, y ná whytkich drogách firzegls, Pľal: go. 
v. 12. W tym punkcie CHRYSTUS Pan 
nafz niefkończonemi zasługami obecnemi » 
y przeyrzanemi, wfzelką im zasłużył fá- 
(kę, ktorą odebrać mieli, y był im názná- 
czony zá głowę przykładną, y Krolá Nay- 
wyżfzego , ktorego oni poddani byli; á 
lubo niefkończona była Anjofow liczba, do» 
itátécznie 1ednák były zasługi CHRYSTU- 
SOWE, do otrzymania im łalki. 
47. Do punktu tego, należy Anjo- 
Tow dobrych wybranie» y odrzucenie złych, 
weń bowiem BOG zá pośrzednićtwem nie- 
fkończoney fwoiey umicietnosči, widźiał , 
y uznał wizytkie ták tych, iako y tamtych 
D fprá- 


) 
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fprawy, z należytym porządkiem do prze- 
znaczenia, z wolney woli fwoiey, y Táfká- 
wego milosierdzia, tych, ktorzy mieli w u- 
słudze iego trwać ,.y część powinną iemu 
wyrządżić,owych zaś do odrzucenia z fprá- 
wiedliwoséi fwoiey, ktorzy dla miłośći wła- 
fney nieporządney wynolząc fig, y upor- 
czywemi będąc, mieli fic mu fprzeéiwic. 
W tenże także punkt naznaczone było 
Empireyfkiego Nieba ftworzenie, w ktorym- 
by chwała Bofka była oznáymiona, y zá- 
służone dobrym nagrody oddane ; ftwo- 
rzenie także žiemie ná potrzebę infzych 
kreátur, à we śrzodku, álbo głębokości żie- 
mie piekło , ná karanie, według zasługi 
złych Anjołow, 

48. W punkcie fzoftym poftanowił 
BOG ftworzyć lud, y zgromadzenie naro- 
dow: na usługę CHRYSTUSA iuż przed- 
tym wmyśli y woli Bofkiey przeznáczo— 
nego» według ktorego obrazu y podobień- 
ftwa, naznaczone było ludži uformowánie, 
ażeby Słowo Przedwieczne bráci fobie po» 
dobnych y nizfzych miało, y lud iego. má- 
igcy naturę, ktorego był głową. W tym 
punkcie , determinowany był porządek. » 
ftwórzenia całego narodu ludzkiego, ażeby: 
początek wzigl od iednego męfzczyżny» y 
iedney Niewiafty, á potym áz do Panny, 
y iey Syna był rozmnožony tym porząd= 
kiem , ktory był ná ten czas umyslony. 
U ftąnowiony ná ten cząs, dla zasług CHR Y- 
STUSA Páná nafzego, łaski y dary, ktore 
człowiekowi miały bydž pozwolone, y fprá- 
wiedliwość pierworodna , ieżeliby w niey 
trwać chciał; przeyrzány upadek Adámá, 
y wnim náftepcow wizytkich, oprocz Kro- 
łowy náízey , temu dekretowi nie podle- 
gley ; naznaczona pomoc owemu: upad- 
kowi, y čierpietliwosť Nayswictízey Ludz- 
kośći pofłanowiona, /W ten czás przezná- 
czoni przez (zczodrobliwą faskę byli wy- 
bráni, y przeyrzani przez nayproftizg Sprá- 
wiedliwość odrzuconi. Nad to uchwalone 
wfzytkie rzeczy, ktore były potrzebne, y 
przyzwoite, dla konierwowania natury ludz- 
kiey, y dla doftąpienia y przeznáczenia +, 
zoftawiwízy wolną wolą ludziom , tá. bo- 
wiem z ich naturą, y Boską fprawiedliwo- 
śćią rzecz, była zgodnieylza, Ani fig ża- 
dna człowiekowi ftafá krzywdą, 1eželi bo- 
wiem dla wolnośći umysłu zgrzefzyć mogł, 
dla łaski y światła rozumu, mogł nie grze- 
fzyć , ani bowiem komu miał BOG gwałt 
czynić , jako też nikomu tego nie doftáie, 
y nie ieft zbronne , co ieft potrzebnego, 
Prawo Boskie, ) światio twarzy icgo ná wfijt- 
kich feredcb ieh naznaczone, Pfal: 4. V. 7. 
ani kto može knowác fobie wymowki, ie- 
żeli go iako naywyzizego Dobra» y Stwor- 
ce całego $wiátá nie uznáie, y nie kocha, 

49. W wyrozumieniu tych táiemnic, 


wielką rzetelnoscig, y gwałtem przeniká- 
łam wyfokie owe pobudki, z ktorych obli- 
gowáni (4 ludžie, do wychwalánia, czcze- 
nia wielkośći Sprawcy y Odkupiciela wizyte 
kich , zá to, rz w tych dżiełach fig oznay— 
mil, y uwielbif ; uznawałam do tego, iak 
oni fẹ leniwi w zrozumieniu tey obligacyi, 
y w rekompenfowániu według ŚM tylu, y 
tak wielu dobrodzieyftw ; 4 naoftatek (prá- 
wiedliwie narzekania BOGA Naywyżfzego, 
ná to zapomnienie słulznie fic gniewáigce- 
go. Ten rofkazał mi, y napomniał mię, 
ázebym tak wielkicý niewdźięczności nie 
przypufzczała , lecz ażebym uftawicznie o- 
fiáre, chwały y pienia nowego oddawała, 
y iego zá wízytkie kreatury wielbiła. | 
so. Naywyžízy y niepoięty Panie, 
ktoz mi da miłość y dofkonałośći wizyt 
kich Anjolow y fprawiedliwych, na wyzna- 
nie y wychwalenie godnie twoiey wielkości? 
zeznáig y mocny Pánie, iż nie może nay— 
lichfze to ftworzenie zasłużyć fobie tak. 
pamiętnego dobrodžieyftwá , iaka ieft wiá— 
domość tá, y światło tak iafne naywfpániál- 
fzego Majeftatu twego, ktoremu fig przy— 
pátruigc, podłość moie widzę, ktorey przed 
fzczęśliwą tą godżiną nie byłam wiadoma, 
nie wiedząc, ktora, y iaka ieft pokory cno- 
tá, ktorey fig wtey umieiętnośći uczą, Zà- 
ifte mowić nie będę, iżem przez nig te= 
raz nauczoną zoflálá, iednák tig nie zaprę, 
iżem poznała drogę pewną do iey znale- 
žienia, ponieważ światło twoie BOZE Nay- 
świętfzy oświećiło mię, à pochodnia twoi& 
sčiefzki okrylá, ná ktorych widzę, com by- 
ła y ieftem , á boię fic; czym -bydž mogę. 
Oświeciłeś Naywyżlzy Krolu rozum moy a. 
y zapaliłeś wolą nayfzlachetniey(zym, kto- 
re fig tym siłom pokazać može objektem, 
y wizytkęś mię do upodobánia twego Ípo- 
rządźił, To przed wlzytkiemi ludzmi wy- 
znáie, żeby mig porzučili, y ia» ażebym= 
ich mogła całe porzucić ; Ja Oblubieńcowa 
memu, d do mnie. (lubo nigdy nie zasłużo- 
ney) nawrócenie iegó. Cant: t. v, tba Ożyw 
tedy o Panie ułomność moię, ázebym ná 
zapach mášči twoich biegła , Canti b V. 3. 
biegac , ážebym čie dofzfa, à dofzedfzy 
trzymała , áni nigdy nie utraciła, albo u= 
puściła. vici 
$1. Krotka ieftem» y zálakálaca Gę 
w tym rozdžiale, ktoryby fię ná wiele ksiąg 
podźielić mogł. Łócz milczę, iż mowić 
nie umiem, niewiafta profta, y tylkom zá- 
mysláfá oznaymić, iakim fpofobem Pánná 
a Matka w myśli Bofkiey, przed wieki wy- 
obrażona, y przeyrzána byłą. Zá te zaś 
rzeczy, ktore około naywyżlzey tey táie- 
mnicy wyrozumiałam, do fkrytośći moich 
obrociwízy fie, zadźiwiona, y milcząca chwa- 
Ie Sprawcę tych cudow, z Błogosławionymi 
Duchámi śpiewając, y mowiąc I/4: 6. v.3. 
Swiety, 
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Swiety , Swiety, Swiety, Pan BOG Zaflepow, 


ROZDZIAŁ V. 


© zrozumieniu Pifmó Świętego, ná 
utwierdzenie przejilego Rozdžia- 
łu, z ofmego rozdźrału. Przypo= 
wieséi Sálomonomycb, od BOGA 
mi. udźielonym. 


$2. M“ będę Pánie-do niezmierne- 

go Majeftatu twego, ty bowiem 
ieftes BOG miłosierdzia, ia zař proch y po- 
pist, Gen: 18, V, 27, do niepoiętey wielko- 
śći.fuplikować będę, ażebyś z naywyżlze- 
go Tronu twego weyrzał, ná naypodleyfzą, 
y nayniepożytecznieyfzą kreaturę> y mnie 
fie łalkawym pokazał, dokonywśiąc $wiá- 
tła twego, ná oświecenie rozumu mego: 
Mom, Panie, bo flucba fiujebnica twoid, 1. Regi 
3.0.10, Więc mowiąc do mnie Naywyż- 
fzy BOG, y Mędrcow Poprawcá , do roz 


dźiału ofmego Przypowieści Sálomonowych, , 
odesłał mię, gdzie wyrozumienia tey táie-. 


mnicy (ponieważ fic w tym rozdžiale zámy- 


ka) użyczył mi. Naprzod tedy fam text, 


iako ieit, oznaymiony mi, 4.ieft, iako nás 
ftępuie. . 
$3. Pan odźiedjiczył mie-przy początku 
drog (woicb, pierwey, miżeli co uczynit, przed 
Ww/ytkiemi czafj, Przed wieki fporzadzona ie~ 
fem y zdawná, pierwey, niž była żiemia, Nie 
bylo seficze przepdśći, 4 inž pocgeta byłam, ie- 
Keze zrzodła wod mie wylaty, tejícze gory nie.» 
były złożone» niż. były págorki, zam fie nórodźi- 
dá: iefcze był mie uczynił żiemie, ani rzek, 
dni gruntow okregu Ziemie, A, dehcye. moies 
bdź z Synami ludzkimi, 

$4. Poty mieylce owo Przypowiesci 


— , . . 
= Salomonowych, ktoregom. zrozumienia od 


BOGA fię nauczyła. Naprzod tedy wy= 
rozumiałam , iż BOG mowi o wyobráže- 
niach, albo dekretách w mysli (woiey Bo— 
fkiey pierwey uformowanych, aniżeli $wiát 
ftworzył, à wrzeczy famey według fenfu 
literálnego, o Olobie Sfowa , y iego Matce 
Nayświętfzey , w fensie miftycznym zaś o 
Swiętych Anjofach y Prorokach traktuie-» 
Pierwey bowiem, aniżeli poftánowiť BOG, 
albo uformował wyobrażenia kreatur in- 
fzych máteryálnych, ktore miały bydž ftwo- 
rzone, umysliť y naznśczył Ludzkość Nay- 
$wictízg CHRYSTUSA, y Nayczyfif(zą Mát- 
kę iego, co pierwfze znaczą słowa, 

$5. Pan odjiedžiczyt mie na początku 
drog [woich> v. 22. W BOGU żadnych drog 
nie było, ani ich potrzebowało Boftwo, o- 
ne iednák poiłanowił, ażebyśmy go tym.» 
śrzodkiem poznali, y do niego przyftapili , 
ktorzykolwiek do uznania Bofkiego ieftes- 
my (pofobnymi. Ná początku tym pier 


wey; aniżeli infzą ktory rzecz w wyobráže- 
niu (woim począł, gdy myślał náznáczyč 
śćiefzki, y drogi w myśli fwoiey otworzyć, 
do uczeftnićtwa Boftwá (wego, przez coby 
szeczom wfzytkim dał początek, wprzod 
poftanowił ftworzyć ludzkość Słowa, iako 
drogę przyfzłą, ktorąby insi do Oycá. przy- 
fzli, Joan:14, v« 6, Do tego dekretu przye 
wiązał fię infzy o ftworzeniu Nayświętlzey 
Słowa Matki, przez ktorąby iego Boftwo 
światu záiásniáfo, w ktoreyby był uformo- 
wany, y zktorey narodzony BOG Czľo- 
wiek : przeto mowi Pifmo S. Pan odžiedžia 
czył mie, Ponieważ BOG Syná y iego Mat- 
kę ofobliwym fpofobem odźiedźiczył : SY- 
NA wprawdžie > gdyż on ile według Bo— 
ftwa był diierzáwg , rzeczą , y fkarbemż» 
OYCA, od ktorego (ie odftrzygnąć nie mo- 
że, gdyż iedney y teyże w Boftwie z DU- 
CHEM Świętym fubftáncyi f co do ludz- 
kośći zás, tę opanował za pośrzednićtwem 
uznania, y poftanowienia zupełności łafki 
y chwały, ktorą ná nie, iefzcze ná ten czas 
od ftworzenia. y iednośći ofobiftey miał 
wylać, A tak, iż dekret ten y odžiedži- 
czenie miało bydž do fkutku przywiedzio- 
ne przez Matkę, ktora przez. Słowo począć 
y. porod£ic, (nie náznáczyť bowiem ludz- 
košci z niczego ), albo ciała y Duíze z in— 
fzey ttworżyć máteryi, nafłąpić koniecznie 
muśiało , iż B OG tę także odziedziczyT, 
ktora kfztałtu ludzkiego, albo krwi miała 
SYNOWI udzielić, Więc ią opanował, y 
fobie przywłafzczył w ow punkt fkutecznie 
chcąc, ażeby przez żaden cząs, albo mo- 
ment (ile ieft zftrony afki) prawa żadne: 
go do niey narod ludzki nie pretendowaf, 
ani nikt infzy, oprocz: famego BOGA, kto- 
ry ztego dzieła fic chlubił, iako z czaftki 
fobie famemu włafney, a ták "zás fobie.» 
famemu przywłafzczoney , iako potrzebá. 
było, ażeby do famego należała BOGA > 
ktora ludzkiey poftaći iemu zwłalney (wo- 
iey: fubftáncyr miała udzielić, y iego famá 
SYNEM nazywać, od ktorego wzáiem Mát- 
ką miała bydź nazywana, á Matką godną, 
ktoraby BOGA-Czfowická przyfzłego SY- 
NA miała, Wizytko to, iáko' godnością 
wizelkie rzeczy ftworzone poprzedzálo, ták 
też woli, y. myśli Stworce Naywyżlzego 
poprzedźiło, Przeto mowi: 

$6. Piermey, niżeli co uczynił, przed 
wfytkiemi czdfy, przed wieki fporzadgona ieflem 
y zdawna, w,23, Coby zaś wtey BOGA 
wiecznośći (ktorą my poymuiemy teraz, 
czás nieiąki niefkończony nam wyobražá- 
iąc) dawnego było, kiedy żadney iefzcze 
rzeczy ftworzoney nie było ? iáwnie fig 
pokázuie , iż nie co infzego trzeba. rozu- 
mieć, tylko trzy Boskie Oloby, y fens ieft, 
iż iuż od.fámego Boftwa, początku żadne- 
go nie máigcego, y od tych rzeczy, ktore 

Dz fame 
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fame dawne fą (iako ieft TROYCA nie- 
rozdgžielna, infze bowiem wfzytkie rzeczy, 
ktore mála początek, teraznieyfze fa) fpo- 
rządzona była Luzkość Słowa, y Nayświęt- 
{zey Matki iego, ktorych fam tylko dawny 
nieftworzony poprzedzil, y pierwey» nize- 
li o przyfzley iakięy ftworzoney rzeczy 
pomyslił. Między temi dwiema kráiámi , 
srzodkiem była iedność ofobifta , zá Nay- 
swietízey PANNY MARYI dołożeniem , 
przeto tak iedność perfonálna, iáko y oná, 
zaraz po BOGU, y przed wfzelkim innym 
ftworzeniem poftánowiona była. Sporzą= 
dzenie to bardzo dźiwne, ktorego nigdy 
nie było, áni będźie, naypierwfzy, y nay- 
dźiwnieylzy wizerunek myśli Boskiey, po 
Boskim rodzeniu, obraz CHRYSTUSA był, 
à po nim, Mátki iego, 

$7. Ani fię iníze rozporządzenie o- 
koło tego znáyduie w BOGU , kędy fam 
porządek wyćiąga, ażeby wfzytkie rzeczy, 
ktore w fobie zamyka, razem były» áni 
nie potrzeba , żeby rzecz iedná za drugą 
naftępowała> albo żeby ta była udoskoná- 
lona, doskonałośći od tamtey oczekiwaiąc, 
y fpołem zá fobą idąc ; wfzytkie rzeczy 
w wieczney naturze Boskiey nader dobrze 
fporządzone były , y takie teraz (4, y ná 
wieki trwać będą, Ten tedy ordynował , 
ażeby Ofobá SYNA z naturą ludzką była 
ziednoczona, y ażeby od tey Ludzkości 
uboftwioney początek wżiął porządek wo- 


li; y dekretow Boskich» oraz żeby taż by- 
ła głową, y wzorem wlzytkich innych lu- 
dii y kreátur , do ktoreyby fię wfzyftko 


kierowało, y iey poddane było. Ten ál- 
bowiem naylepizy był porządek , y zgo- 
dny wdźięk kreatur, mieć tego, ktoryby 
był pierwfzy , y nad inne naywyzízy , à 
ztąd, zebyscafa natura ofobliwie ludzka» 
byľá uordynowána,. Między tem? prym.» 
miała Matka BOGA-Człowieka, táko nad 
iftotne kreatury naywyżiza, y CHRYSTU- 
SA, 4 w nim Boftwá bez żadnego śrżod- 
ku bliska». Tym porządkiem wypłynęły 
ftrumienie 2 źrzodła owego kryfztafowego, 
Apoc: 22. V. t, Ztronu natury Boskiey po- 
chodzącego, ktore naprzod skropiło Ludz- 
kość Słowa , potym zaraz obrocone było 
ná Nayświęt(zą Matkę iego wtym ftopniu 
y fpofobie, ktoryby famo przez fię ftwo— 
rzenie obięło, y ktoryby ftworzeniu Stwor- 
ce (wego Mátce ,iprzyftať. Przylłało zaś, 
ażeby wfzyftkie atrybuta Boskie ná nie (ie 
naprzod zlewały, y żeby iey áni reden.» 
był denegowany, do ktoregoby odebrania 
była (polobna> gdyż będąc nad fámego 
CHRYSTUSA nizíz3, infze kreatury, dary 
łaski przyimuigce, w ftopniu nieporowná- 
nym poprzedza. Ten tedy był porządek 
od Boskiey Mądrości pottánowiony, począc 
od CHRYSTUSA, y iego Matki Nay$wict- 
fzey, przeto text przydáie : 


$8. Pierwey niż byłą żiemiń s nie było 
iefcze przepaść, 4 ia iuż poczera bylám , V. 
24. Ziemią tá, pierwizego Adama była , 
tego ftworzenie pierwey, niżeli było poltá- 
nowione, y niżeli przepaśći wyobrázeniow 
po wierzchu były, w mysli Boskiey ufor- 
mowáne wizerunki CHRYSTUSA, y Mát- 
ki iego iuż były poczęte, y umyślone-». 
Nazywaią fig zaś przepaśćiami owe wyo- 
brázenia, iż między iftnośćią Boską nie- 
ftworzoną, y iey kreáturámi, odległość fie 
układa nieskończona ; tá według náízego 
zrozumienia, rozmierzona była, kiedy lá- 
me kreátur wyobrażenia były poięte» ná 
ten czas bowiem, także przepaści niezmie- 
rzoney owey odległośći , (wym fpofobem 
były uformowane. Przed temi zás wfzyt- 
kiemi rzeczami, Słowo iuż było poczęte, 
nie tylko przez $rzodek wiecznego rodze- 
nia Qycowskiego, łecz też przez poftano- 
wienie, y w.myśli Boskiey umyślenie, ná- 
rodzenia w czásie, z Matki PANNY pełney 
láski , albowiem to narodzenie doczeíne.s 
bez Matki, à tákiey Mátki, skutecznym.» 
dekretem y zupełnym, nie mogło bydź 
poffánowione, Tam tedy, y ná ten czas 
MARYA Nayświętfza w niezmiernosči o— 
wey błogosławioną poczęta była, y iey 
pamiątka wieczna ná piersiách Bofkich zà- 
pifana, ktorey żadne wieki, ani wieczność 
nie wymáze. Ták od fámego Naywyzlze- 
go Architektá náznáczona, y w wlainey 
myśli wyrażona, y ogárnieniem nierozer- 
wanym, od iego miłości odżiedżiczona, 

$9. Jefcze #rzadlá wod nie myłały y 
v. 24, Toielt obrazy, albo klztałty kre- 
átur z žrzodľá, albo początku fwsgo ielzcze 
nie wyfzły. Jefzcze bowiem źrzodła Bo- 
ftwá przez dobroć y miłośierdźie , iako 
przez ftrumienie, ( przez ktore wola Bofka 
determinowálá fig do ftworzenia świata, y 
udžielenia átrybutow, y dofkonáfosci twa- 
ich ) na ten czás nie wylaly ; ponieważ 
względem inízych wfzytkich kreátur, wo- 
dy te y potoki, w niezmierzonym Boitwa 
morzu, iefzcze zamknięte, były zátrzymá- 
ne, y wfamey Iitnośći Bofkiey nie było 
jefzcze) źrzodeł, albo ftrumieni, do oznay- 
mienia siebie, ani ná ludži zlewać fig po- 
czeľy : fkoro zaś te ftáncly, obrocone iuż 
były na Nayświętfzą CHRYSTUSA Ludz- 
kość, y PANNE Matkę iego, Zkąd przy- 
daie literá święta. 

60. Tefcze gory nie byty założone, v. 25. 
Jeízcze bowiem ná ten czas BOG naywyż- | 
fzych owych gor, Pátryárchow, Prorokow, 
Apoftoľow, Męczennikow, y infzych Swic- 
tych wyfoką dofkonáfoscig znacznych, ftwo- 
rzyć nie poftanowił , ani dekret ták čieíz- 
kiego poftanowienia w fwoiey trudney po- 
rze, y słufznośći nie ftanął > utwierdzony 
mocnym, y wdźięcznym ipofobem , ktory 

BOG 


BOG w dźrach, y chwalebnych džieťách 
fwoich záchowuie. Y owízem , nie tylko 
pierwfza nád gorami (ktore podobieňítwo 
chwalebnieyfzych przywodži Świętych ) ale 
też niž były págorke, iuż była /płodzona, przez 
ktore Świętych Anjolow fzyki fig znaczą , 
przed nimi bowiem, Nayświętf(za Ludzkość, 
z Słowem Przedwiecznym ofobiscie ziedno- 
czona wzáiem z Matką, ktora ią. porodźi- 
ła, w myśli Bofkiey była uformowana. ; 
pierwfzemi tedy nad wiżytkie Anjolow puł- 
ki byli, SYN y MATKA. Y ieżeli Dawid 
w P/almie 3. wyśpiewywał: Co żeń człowiek, 
ijeś pámietny na niego? albo Syn. człowieczys. 
poniewaj go nawiedzaf? umnicyfyleś go mám 
lo co od Anidow Bc. Niechże wiedzą wízy- 
fcy y uznawaią , iż ieft BO G Człowiek, 
nad wízytkich ludźi, y Anjolow wyzízy, 


ktorzy wizyfcy iego fy poddani, y słudzy,. 


gdyż BOGIEM ieft ; á iz razem Człowie- 
kiem, wyzízy także ieft nad nich ; przeto 
om pierwíze otrzymał mieyíce w myśli, y 
woli Bofkiey, à z nim nierozerwánie zI3- 
czona Niewiáftá niektora, y PANNA nay- 


czyftíza, a Matką iego,.wízytkich. kreátur- 


Pani y Krolowa. 

61. A ieżeli człowiek według świa-- 
dectwa tegoż Próroká w tymże Píalmie.s, 
chwała y bonorem ukoronowany; y nad wfytkie- 
mi rak Bofkich džielámi pojlanowiony, B O Gr 
Człowiek iako głowa, tę mu koronę wy- 
służył, y owę także, ktorą Anieli udaro- 
wani, Tenże Pfalmifta przydáie, iz czło- 
wiek mało co od Anjolow umnieyfzony , 
od BOGA nád dźiełami iego. poftanowio- 
ny» lecz ze fami Anjofowie między temi 
fprawami byli, więc Dawid wízytko razem 
zamknął, powiádáiac, iż BOG ludži, mało 
co od Anjoľow umnieylzył. Lubo bowiem 
oni według iftnośći náturálney nizfzemi (3, 
człowiek iednak ieden zoftaie „ ktoryby 
będąc wyżfzy nad fámych Anjołow, nad 
džieľámi ręki Bofkiey był przełożonym. 
To przelozeüttwo miało bydź, ile do iftno- 
śći Thi , á nie tylko z ftrony Boftwá. > 
z Ludzkośćią ziednoczonego, ale też z itro- 
ny famey ludzkosci y łafki, ktora ziedno- 
śći perfonálney ná nie, à potym ná Nay- 
świętfzą iego MAT KE miała (ie zlewác. 
Podobnym fpofobem Swicci niektorzy mo- 
cą tego BOGA-Cłowieka wfpárci> ftopniá 
y mieyfcá wyzízego nád Anjołow dofłą- 
pić mogą. Naftępuie z 

62, Jam zefi [Hodzona , albom fig ro- 
dziła, co więcey zaprawdę wyraża, aniżeli 
bydź poczętą, to bowiem należy do rozu- 
mu TROYCE Przenayświętfzey kiedy 
fkładność Wcielenia była poznaną, y ia- 


koby w pofpolitey rádzie roftrząfana, tám- , 


to zaś do woli fic reguluie, przez ktorą 
uchwalone było to džieľo, ażeby fkute— 
cznym wykonaniem było wypełnione zá.» 
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uftawą TROYCE Przenavswietízey w fwo- 
im Konfyftorzu, y iakoby za wypełnieniem 
naprzod w tobie dziwnego tego džieľá ie- 
dnosci ofobiftey ,.y Nayswietízey PANNY 
MARYI, Ztąd ieit, iż w tym rozdžiale » 
naprzod wyrażono: Pecgem bytdm > A po— 
tym rodziłam (ie, naprzod bowiem uzná- 
ne to dźiefo, a potym fkuteczną. tą wolą 
determinowane, 

63. Jfiize był nie uczynił žiemie , dni 
rzek, ani gruntow okregu žiemie , v, 26. 
Pierwcy, aniżeli infza ziemiá druga ( z tey 
bowiem przyczyny dwá. rázy fic kładzieca 
žiemiá.) Rálu žiemíkiego była: uformowá- 
na, dokąd człowiek pierwízy przeniesiony, 
skoro z žiemie. pierwfzey pola. Dámáfceü- 
skiego, ulepiony był; pierwey mowię; á~ 
niżeli wtora tà žiemiá, ná. ktorey pierwízy 
człowiek zgrzelzył , była ftworzona , iuž 
poprzedzilo poftanowienie ftworzenia Ludz- 
kośći Słowa, y máteryi, z ktoreyby byłą 
uformowana, PANNY Nayświętfzey ; po- 
trzeba było bowiem , ażeby tc poprzedzif 
BOG, y utwierdźił, ażeby częśći w grze- 
chu nie miała , y iemu. nie była poddana; 
Rzeki, y grunty świata, Kośćioł znaczą Wo— 
iuigcy, skarby Jaski, y dary, ktore z mo- 
rzą Boftwá gwałtem. miały wypłynąć, y 
ná wízyftkich fic zlewać , ofobliwie skute— 
cznie ná Swigtych y Wybránych , ktorzy 
nakfztałt gruntow ná BOGU fig funduia , 
na. nim polegaiąc, oraz ná iego woli, przez 
cnoty wiary, nadziei y miłośći utundowá- 
ni, tym fpofobem. trzymńią fie, ozywiżią» 
y kieruią do Naywyżfzego Dobra y kon- 
ca oftatniego , 4 náoftátek do konwerfacyi 
ludzkiey fię wzbudzają , nigdy jednak nie 
odftępuiąc od fundamentow , ná ktorych 
ftoig. Tu także zakrywają. fig táiemnice, 
y ułożenie Kościoła , iego obrona, moc.» 
nieprzefąmaną , piękność y: $wigtobliwosc 
bez makuły y zmarfzczki, co wfzytko ten 
świat,y rzeki łaski składa. Niżeli zás BOG 
to wfzytko wygotował, y ten świat, y čiá- 
Io miftyczne , ktorego głową CHRYSTUS 
Pan nafz miał bydź, poftanowił, náznáczyť 
ziednoczenie SŤowá z naturą. ludzką, y Mát- 
kęiego, zá ktorey posrzednictwem y przy- 
loženiem fic te cuda miały bydž ná. świe- 
ćie pełnione, 

64, Kiedy gotował Niebiofd, byłam przy- 
tomna, V. 27. Kiedy zamyśliwał, y gotował 
Empireyfkie Niebo, y zapłatę fpráwiedli- 
wym, y cnotliwym Kosciofá Synom, ná od- 
danie po tym wygnaniu , była przytomna 
Ludzkość $łowa Wčielonego, iako głowa, 
im Tafkę zasługuiąc; byłą także przytomna 
Nayświętfza iego Matka, według ktorych 
modeluízu ( gdyż czaftké naylepfzą Syno- 
wi y Mątce náznáczyť ) rozporządzał y £0- 
towal chwałę , ktorą miał inízym Świę— 
tym dać, . 

E 65. Gdy 
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65. Gdy pewnym prawem, y okragiem.. 
obwodźił przepáici, Kiedy uftanawiał prze- 
paśći Boltwá fwego , w Ofobie Syna (wego 
ograniczyć, pewnym prawem y krefem, kto- 
regoby nikt z zyigcych widzieć > y poiąć 
nie mogł. Kiedy okrąg ten y kofo wy- 

rowadzał, w ktore wniść nikt nie mośł, 
ani nie może» oprocz famego Słowa, (kto- 
re tylko siebie famo obiąć może ) ażeby 
śię wynifzczyło , y Boftwo w ludzkośći, á 
oboie w Nayswietízey MARYI żywocie, á 
potym w máley czaítce , y przymiotách..s 
chleba y winą, zá tych zaś poprzednictwem 
w Ciáínych człowieka grzefznego, y $mier- 
telnego piersiach sig» śćifnęło, Wízytkie 
te rzeczy przez owe przepaści, okrąg albo 
kres, y prawo figuruiy fic, à to pewne (ie 
nazywa, dla wielu rzeczy, ktore w fobie.s 
zamyka, y że wfzytko to zapewne zdało 
fię rzeczą niepodobną w iftnośći, y trudną 
w wyrażeniu» ani bowiem zda fic tá rzecz 
podobna, ażeby fic ała, zeby Boftwo prá- 
wem było opilane, y pewnemi granicami 
uięte, to jednak wykonać mogła, y wyko- 
nała, iako rzecz podobną» mądrość y moc 
tego Pana, w rzeczy ográniczoney fig tá- 
igcego. 
66. Gdy obłoki utwierdzał wzgare , y 
rozmierzał $rzodlá mod. Gdy základal morze 
granice iego, y prawo dawat modom, aby nies 
przefiepowaty granic fsoich, v. 28. 29. Spra- 
wiedliwych tu imieniem obłoku albo Nie- 
bios nazywa, w nich bowiem miefzkanie , 
y rezydencyą fwoię BOG założył przez 
$rzodek łafki, ktorą ich pokrzepia y utwier- 
dza, na žiemi będących iefzcze pielgrzy— 
mami, wywyzízáigc, według każdego dy- 
fpozycyi; potym w Niebiefkiey owey Jero- 
zolimie mieyfce y miefzkanie, według pro- 
porcyi zasług, im naznaczaiąc. Dla nich 
rozmierza žrzodľá wod, y rozdziela , we- 
dług (práwiedliwey fzali, każdemu z nich 
rozdáigc dáry fáíki, y chwały, cnoty, po- 
mocy» y dofkonałośći, według miary, kto- 
ry mądrość Bofka poftánowilá, Gdy tedy 
była determinowana tych wod dyftrybu- 
ta, wyrok był, ażeby na Ludzkość z Sło- 
wem ziednoczoną , wylać całe morze fafk 
y darow, z Boftwa na CHRYSTUSA, iako 
na Jednorodzonego SYNA > OYCA Przed- 
wiecznego fplywáigcych. A lubo wízytkie 
niefkończone były , granica iednak temu 
morzu położona, to ieft Ludzkość, w kto- 
rey wizytká zupełność Boftwá micízka >. 
Ktora. granicą ta, także przez trzydžiesčt 
trzy lát zasłoniona była , ażeby z ludźmi 
fpofżyła , ani ażeby nie wlzytkim fig to 
przytrafiło, co trzema Apoftofom Matth: 17. 
ná Gorze Tabor przydało fic. W tymże 
także punkcie, w ktorym cafe to morze, 
y žrzodľá łafk na CHRYSTUSA Páná, iá- 
ko Boftwa naybližízego, obrocily fig, ták- 


że y ná Nayšwietízy M AT KE iego , iako 
z Synem bez śrzodka ziednoczoną , zlane. 
Ponieważ bez Mátki, á tákiey zás Matki, 
dary Syná porządnie, y z wielką, z ktorą 
tylko ftáč fig mogło doskonałością, nie by- 
dyby były rozdzielone, Ani ná infzym= 
fundamencie , dziwna harmonia machiny 
Niebiefkiey y Duchowney , y dyftrybutá s 
darow w Kosciele woiuigcym y tryumfuig- 
cym, mogła fic zacząc, 

67. Kiedy zakładał funddmentá żiemie, 
z nim byłdm wffytko [kladiiac, v. 30. Wizyt- 
kim trzem Ofobom Bofkim pofpolite (4 
dzieła powierzchowne, taż wfzytkim m4- 
drość y moc, przeto rzecz zapewne była 
potrzebna, áni fig inaczey ftać mogło, tył- 
ko żeby Słowo (przez ktore według Bo- 
ftwá wfzytko (ie ftało, Joan: 2. v.3,) z Oy- 
cem było, przy ftworzeniu świata, Praw- 
dą, tu więcey fig iefzcze wyraża, to ieft, 
iz Słowo Wčieľone razem z MATKA iego 
Nayświęt(zą, woli Bofkiey iuż ná ten czas 
przytomne było, iako bowiem przez nie, 
ile BOGIEM iet, wízytko fig ftało, tak 
też naprzod dla niego, iako dla konca» 
nayfzlachetnieyfzego y nay godnieyízego , 
założone były fundámentá ziemi, y cokol- 
wiek fic w nicy zamyka, Przeto naftępuie $ 

68. T ciefyłam fie ná každy džieň, gra. 
iac przed mim záwe , grniac ná okregu jiem, 
CiefzyTo (ie. Słowo Przedwieczne przez.» 
wfzytkie dni, iż uznało każdy dżień wlzyt- 
kich wiekow, y czafy żyćiu ludzkiemu ná- 
znáczone, ktore do wiecznośći przyrowná- 
ne, táko dźień wczorayfty fa , ktory przefeat, 
P/fal: 89. V. 4. Rádowáfo fig, iż wfzytek 
ftworzenia porządek , koniec kiedyzkolwiek 
miał mieć, ażeby po fkoüiczonytn dniu o~ 
ftátnim , ludžie łatki, y korony chwały, 


zupełnie zázywáli. Kontentowálo fig, lá- 


koby dni licząc, po ktorych fkoňczonych 
z Niebáby ná żiemię fic fpuśćiło, v Ciałem 
ľudzkim fie przyodzialo, Pozoawáfo, ludzi 
žiemíkich fpráwy, y myśli do gry podobne, 
y że oni wfzyfcy (4 bałamućtwem, y o- 
Ízukániem. | Przypátrywálo fig fpráwiedli- 
wym , ktorzy lubo słabi, y ograniczoni, 
fpofobni iednak mieli bydź, kcorymby chwa- 


` fy, y dofkonafośći fwoich udżieliło, y ob- 


jáwifo. Widžiáfo iftność (woię nieodmien- 
ną, y ludzką podłość , do ktorych fig po- 
ufale miało nakłonić , y delektowało fię 
w fpráwách (woich, w owych ofobliwie, kto- 
re około MATKI fwoiey Nayświętfzey fpo- 
rządzało, z ktorey poftać ludzką wżźiąć , y 
onc godną džieľá przedwiecznego uczynić, 
żądało, Te były dni, w ktorych fig Sfo- 
wo Wčielone rofkolzowało, A iż zá ich 
poczęciem , y iakoby zá wyobrażeniami 
wfzytkich tych dziefow, oraz za fkutecznym 
woli Boskiey dekretem, ná'tepowác miało 
ich wykonanie, przydaie Słowo PEIRE : 
9. 


69. 4 delicye moi bydź 3 Synami budg- 
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O. wątpliwośći niektorey tráktuia- 
cy, Ktoram., około ndukż . w tych 
rozdžiatúch zómkniętey, BOGV 
propanomátá, y odebráney Bofkiey 
odpomiedži,. 


kimi, v. 3!. Rofkofz moiá, dla nich práco- 
wać , y ich łafkami obdarzać, umierać zá 
nich pragnę, y z wefelem ich Náuczyčie- 
lem, y Naprawcą będę, Delicye moie», 
z gnoiu podnieść ubogiego, y. z: podłą fte 
ziednoczyc naturą, upokorzyć fic, Boftwo 
moie zasłonić, y pod podłą natury poftá- 
cią utáič, šiebie lamego śćifnąć, y wyni- 
fzczyć , zatrzymać chwały ciału moiemu 
przyzwoitey, ázebym cierpieć mogł, czfo- 
wieka do pry eni OYCA mego przywro- 
čić, á iako Posrzednik między fpráwiedli- 
wym iego gniewem , y ludzką złością fic 
włożyć, tym náoftátek, fako kfztałtem y 
głową (ie (tác, ktorąby naślądowali, y zá 
ktorąby fzli. Te Słowa Wčielonego z ná- 
turą ludzką ziednoczonego, f4. roskolzy, 

4o. O! Dobroci niepoięta y wie— 
czna, iak zádiiwiong zofłaię, widząc nie— 
zmierność iftnośći twoiey nieodmienney >. 
podłośći czlowieká.przyrownáng! y wie- 
«zng miłość twoię, między końcami niepo- 
rownaney odległość: śrzodkuiącą ! miłość 
nieskończoną przećiwko kreáturze, nie tyl- 
ko, máluchney, ale też niewdzięczney! O? 
Panie iak. na wzgárdzone, y podłe obieclum- 
obracafz oczy twoie ; iák fzlachetny zaś cel, 
do ktorego. oczy, y áfekty fwoie kierować; 
ná przypatrywanie fie tak wielkiey táiemni- 
cy, mogłby y powinienby człowiek, Z zá- 
dźiwienia zapamiętała, y nayskrytizą fercá: 
wzrufzywfzy !zczerosé» opłakuię niefzczę- 
sliwa ludži kondycya, Čiemnosči y ślepotę, 
gdyż (ie nie przyipolobiaią do przeniknie- 
nia» iak záwczálu zacząjeś o BOŽE ná 
nich pátrzeč>.y prawdziwym ich bfogoslá- 
wieńftwem opátrywác , z takim ftárániem 
y miłośćią, iakoby twoie w tym bfogosfá- 
wieńftwo zawisło, 

71. Wizytkie fpráwy fwoie, y ich 
rozłożenia» iako miały bydź ftworzone, w 
myśli obecne BOG od. początku miał , y 
według słufzności y uwagi (woiey policzył 
y zważył, A iaka w Księdze Mądrości. iett, 
Sap: 7. V. 17» wiedział o rofporządzeniu —» 
okręgu žiem, pierwey, aniżeli go itworzył ; 
poznał początek y skończenie, y $rzodek 
ezáfow , przypadkow, odmiány , roku bieg, 
y gwiazd dylpozycye,, cnoty zywiolow > 
natury.zwierząt, y drogi beftyi, siłę wia 
trow , rożnośći drzew , cnoty korzeni» y 
myśli ludzkie ; wízytkie te rzeczy według 
wagi y miary tofporządźił ,. Sap: ti. U, 21, 
nie tylko mowiąc o kreáturách. máteryál- 
nych y rozumnych , co text wyraża, ále 

tež o inízych wizytkich, ktore fic przez, 
táiemnice ich figurują, y ktore 14ko 

od intencyi moiey dalekie, teraz 

ich zámilczáigc, opufzczam, 
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72: f ŅKolo wiádomo&ci, y nauki w dwoch. 

-^rozdzialách przefzłych udžieloney, 
wątpliwość „niektora mi (ie tráfia., ztad.s 
wízczeta, iż. częftom slyízaťá , y wyrozu- 
miałam. z Mężow uczonych,. iż. tę rzecz.w 
fzkołach roftrzafái4. Jeżeli bowiem przy- 
czyná y pobudka. psyncypalna, dla czego 
Słowo wcielone, była, ażeby CHRYSTUS 
był poftanowiony głową y pierworodnym 
wízytkich kreátur, y żeby. przez śrzodek 
iedności ofobiftey z naturą ludzką» átry- 
bura y doskonałości Boskie fpofobem przy 
zwoitym, co. do łaski y chwały były:udżie« 
lone , wiiecie zás čiáťá cierpictliwego , y 
podiečie smierči dla człowieka, było tylko 
tákoby powtornego koücá dekretem , to 
mowię, ieżeli ták: prawdiiwa y ftáteczna.s 
ieít, ziakieyże tedy przyczyny bardzo ros 
žne w Kościele Swigtym opinie zdawná.s 
trwáig, między ktoremi tá ieft pofpolitíza, 
ktora. uczy, iż Słowo Przedwieczne z Nie- 
bá tg intencyą ziłąpiło, Ażeby Czlowieká 
Przenayświęcizg męką, y śmiercią Íwoigus 
z (zátaňskiey wyprowádzilo mocy. 

73. Wątpienie to BOGU pokorniem 
wylozylá, á.on nie wzgárdžiť z wyfokosci 
mi odpowiedzieć, udźielaiąc wyrozumienia, 
y światła nader obfitego, zá ktorego pom 
mocą poznałam , y-wyrozumiáfám wiele.s 
tajemnic, do ktorych wyrażenia nie ieftem 
zdolna, gdyż Słowa Boskie wiele w fobie 
zmączą, y zamykają. Są zaś náftepuigce > 
Sluchay Oblubienico y golebico moid , ia sake 
Očiec y Nauczyciel, zadofyc uczynie watpieniu 
twemu, ) csebie nienmierešna naucze, — llmag 
tedy, $$ koniec ofoblátvy- przyzwoity dekretu y 
ktorym Bofiwa mego m Ofodie Słowa, z nátu- 
ra ludzka ofobiście ziednoczoney, udźielić poftáu 
nowilem, była chwała, ktora z tego uczefnic- 
twa zlewać fie miała na Swiete. Imis moie y 
y ná kteátury, do chwały tego (pofobne , g kto- 
ra icb potkąć umyillem. Dekret ten Wóiele- 
nia byłby zapewnie wypciniony, cbociajb) czles 
wiek nie zgrzefyt, był bowiem dekret wyrajny, 
y'co do iflety beg kondycji ;sprzeto (kuteczná.s 
powinna była bydź wola moid , przez ‘ktorg 
naprzod umyílilem dufy, y Ludzkośći z Stowem 
ziednoczoney siebie famego udźielića Tak zdi- 
fie fprawiedliwośći moiey, y proflacie- (pum. mg- 
ich przyftálo, lubo zaś to w Wykonániu było ox 
fatnie, byfo sednák pierwffe m intencji, A iex 
jeli omieffkatem w Wwyflániu lednorodzonego me — 
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20 CMiflycznego 
go nd jiemie , to fie fialo, ij pofianowiiema, 
piermey mu przygotować na śmiecie zgroma— 
dzenie nietákie wybrane , y Swiete (prawiedli- 
nych , ktorzyby ( lubo fie znaydowat pofpolity 
grzech) idko toje , miedzy čierniámi, anfych 
grzefnikow , zdkwitali, Widząc 44$ narodu.s 
ludzkiego upadeks wyraźnym dekretem pofláno. 
wiłem , ażeby Słowa m pofldci cierpietlimey, y 
śmiertelne) przyfio, dla odkupienia ludu fwe- 
£0, kturego glowa bylo, ażeby niejkończona prze- 
ciwko ludziom miłość moid, bárdziey zaiaśniń= 
14, y byld poznana, a fiujnoféi y (prawiedlim 
mości moiey, jeby fe należycie zadofyć fldlos 
T ieżeli człowiek byt, y pierwfy w ifiności , 
ktory zgrzefył, żeby takie człowiek byt, y pier- 
m/y gadnościę , ktoryby zgubienego , malnościa 
ndarował ; oprocz tego» ńżeby ludzie ciefkość 
grzechu ztąd uznali, y iedna (ima miłością.» 
Wfytkie dufe gorgály, gdyż ieden tdkje y fam 
sef! ich Stworca, Ogywiciel, Naprawca, y przy- 
fly kiedyjkolwiek Sedjia, Podobnym (pofobem s 
onej do wdźieczności tey y miłości obotviazáč 
chciałem ij nie kamlem człowieka, idko An- 
iotow odflepcotv, ktorych bez żadnego pozwolenia 
dpelacyi zgubiłem, álem odpufczeria mu pogwo- 
lil, cierplwiem czekat, p pomocy (pofobney. do- 
dałem , furowość (pramiedliwości na Jednoro— 
dzonego STNA mego wywierdiac, [imema zás 
człowiekowi naytafkawfe, y wielkie milosierdzie 
moie wyświańdczaigc. 

14. djebyi zás te, ná twoie watpienie 
odpowiedź, 3upelniey poielá, maf wiedzieć; i$ 
iako w ufławacb moich miey/ca nie ma, czafu 
naflepowanie, dni go do fprawowania y zrozu= 
mienia potrżebuie, ták, ińko Či, ktorzy polviá- 
daia, iż Slowo, Wcielone ief, ajeby świat od- 
kupiło, dobrze trzymaia , ták ét, ktorzy nau- 
ez4dia, ij było zrednoczone z natura ludzką, 
chočiazby cztowiek nie zgrzefzi, byleby tylko > 
ták či, sako y támči, dobrze byli wyrogumtdni., 
Ponieważ tym poslednim fjafobem , Stowoby z 
Nieba zflapilo , w pofldctt temu fianówi przy- 
zwoitey, gdy zaś zgrzefjł Adam, tnfym de- 
kretem byto polldnowiono , 4jeby ćierpietlme s 
przyfito z obaczyw/j bowiem grzech, rzecz byta 
proygwous ajeby go zaládžilo w pofłaći, w kto- 
rey rzeczą fama to wykonało, A że poznać 
pragnief , iikimóy fpofobem wykonana bylá tá 
Słowa Wcielonego taiemnicd, gdyby człowiek w 
pierwfey nieminnošci trials chce, ażebyś u- 
ważyłd , ij w tym trefunku s pofiáš ludzkaa 
(ktora Jednorodzony moy miat Wžiaé ) w teyb) 
prdmie była fubfłancyi, tylko żeby byt utalento- 
wawy darem niećierpietliwośći y. nieśmiertelno= 
Sii ( tym fpofobem, 14ko po Zmarimychwfamiu, 
dj do Wniebowfłopienia (wego pokazywał fie, te- 
vij ddrámi umielbiony) zył, y z ludžm: konwer- 
fowat ; tajemnice także, y Sákrámentá wfytkim- 
by były ezndymione, y cześćieyby pokazywał chwa» 
de fwoie , idko mz tylke, Matth: 17, v. 2, 
w życiu śmiertelnym uczynil ; y womym niemin- 
mośći flanie, wfytkimby iawnie pokazał, co ob- 
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iáwil y uczynił przed trzema Uczniami, z mier. 
telnymi ná ten czas (boljyiac, on (am #miertet- 
ny. Wifey pielgrzymuiacy Jednorodzancgo me- 
go, wielka chwałą otoczonego widźieliby byli, ie« . 
goby fie rozmową ćiefyk> ániby tamowali Bo- 
fkich Jego fkutkow , gdyżby byli bez grzechu 3 
lecz to wfýfiko zátámomal grzech» y rozrzu= 
ćił, dla ktorego potrzeba było , ażeby Cierpiem 
tliwy y, śmiertelny przykedł, 

m5, Ze záš około tych táiemnic, y około 
infych fkryteść:., vojne w Kościele moim znáj- 
duig fie Doktorow mniemania, ztad [ie w/ficze- 
ło, ij niektorych z mich widdomościa y fmid- 
tlem, około tych tajemnic obdarzam > infých > 
około infých : cátego bowiem š#viártá nie obey- 
muig ludźie, dni też przyftalo., djeby iednemu 
wfytká rzeczy wfytkich umicietność była udfte- 
loma, kiedy ieńcze w drodze pielgrzymuia» ál- 
bowiem: w fdme) nawet Ojczyźnie, ktorzy B O- 
GA iuż nabyli, świńtłe to czafikámi odbierdia, 
użyczone według proporcji y zafług , każdego 
żofobna, y idko Opatrzmośći moje) przyffot, t0 
miedzy nich dźielić : znpełność čata tylko Ludz= 
kości Jednorodzonego SYNA mego, á dla STNA, 
takie iego MATCE» była powinna, Insi ludżie 
dni całego edbieraią, dni zámfe ták dowodne- 
20, ażeby we wfytkim befpieczní ed bledow by- 
lis dla tego, światła tego, przez praca 3 zá— 
żywanie náuk y umieietnośći nabymaia J cho- 
čiaž w pifmach moich wiele prawd obidwio- 
nb zamyka fe, je iednák tylko przy świetle 
príprodzoným czefło gofláwuie ( lubo podczas 
światło z wyfokośći odberaia ), ¿tad poćbodźć 
rożność oping w wyrozumieniti tasemnic. ) w 
wikładdwiu pifmd, y każdy idko poymuie , zá 
fwoim idźie mniemaniem, do tego, lubo wiele 
Doktorow ná dobry fie zapótruie koniec, yJ 
światło z prawdą w tfimośći iedno ifl, t0 ie- — 
dnák rożnie bywa potete y zajywańe , wedlug 
rożnośći rozfadkow y Jkłonnośći, 3 ktorej mis 
fie tych trzymaia nauczyctelow 5 infz innych, 4 
ztąd (porki fkolne, miedzy nuni początek masa, 

76. Náujtátek miedzy imfemi przyezv- 
námi, czeniu bardźtey W żwyczaiu, y pofiolifa 
iefl opinia owa, ktora naucza, 13 Słowo Przed. 
wieczne z Nieba zftapito, z téy ofobliwie inten- 
cyi, ażeby świat odkupito, iedna tdkje ief, iž 
tdiemnica odkupienia, y koniec (praw do niey 
fie śćragdiących, iel widdomffy 3 sawnieyf), id= 
ko rzecza fama do fkutku przywiedźiony, 3 tak 
miele razy w piśmie powtorzor). Przečívnym.s 
345 fpofobem koniec niečierplmošči , ani [kut- 


kiem wykonany, Ani zupełnym 3 mymjnym des 


kretem pofłanowieny ; przeto wfytkie rzeczy do 
fianu owego nalejące , zamiene zofiały> ani fie 
gtamiąd czego z pewnością, kto dowiedżieć moje 
chyba światło ofobliwe z wyfokoíči odemnie od. 
bierze, abo przez obiawienie dozna , ile wie- 
dźreć należy, o dekrecie owym 3 miłośći, ktora 
nature ludzką kocham). A lubo tem ludji fiu- 
tecznie moglby wzrufyć, gdyby był zwajon) y 
przeniknion), wiece iednak dekret y prawy, do 


"PZ 
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waprawy ich winy naležace, fi) fkutecznośći do 
deh porufenia maias y nakierovvánia do uzna. 
nia, y rekompenfowania miłośći môže) niezmier- 
ne), co jiraw moich celém ief. Przeto Baram 
fie o to, ajeby pobadks tey) tdiemnice obecniey 
w myślach ludzkich thawsały, y barażiey ucza> 
fczóne. były, ták albowiem rzecz še? -przygwo= 
ira. Oprocz tego wwaj, ij sedno dielo: maže 
sieć -dwoiáki koniec , Z ktorych ieden ma ia~ 
ka kondycja , 3 táki ief; iż , gdyby bł. czto= 
sek mie. zgrzefył , Słowoby: w poftáči <ćierpiem 
tliwe) nie: zflapito ná świat, gdyby zdś.zgrze- 
ff, profloby čierpielitve: y. śmiertelne, A tak 
w. obudivi 1 b: trefunkach tdiemnicá Wcielenia 
bylaby mykonána,. Ziinfiey miary wola. moża 
icf , ażeby taiemnice odkupienia były. wyzna-- 
ves w ffácunku: midne, ) zdwke obecne przed 
oczyma ftawidne , iako pobudki wdźiecznośći,, 
mnie powinney, Lecz nšemniey choe , ajeby 
ludžie zdpatrywali.fie ná Słowo Wéielone;. idka 


ná głowe foie, y nd przyczyne, Albo konie - 


fworzenia catey infey matury ludzkiey, ta dls 
bowiem po tafkawośći moiey , ofobliwa było, pos 
budka, do: uczefiniliwa ifnośći idkie), infyma 
kreaturom s Wiec trzeba ie czcić ; nie tylka 
je narod ludzki od zguby.nwolniło, dle tej, iż 
do iega fłworzenia było pobudka, 


97, T.cbce , dżebyć zważyla Oblubienie. 


wo moiá 3. ij'z dopuńczenia. Y dyfpozycji moiey 
djieie fie, iż Doktoromie y Nauczyćielowie w rox 
žne czefłe zachodzą opimie, przez co insi praw- 
dy fie trzymáia, inśs zás według natury dowci+ 
pu (wego tego» ce ieft. watpieniem 3. poniekad 
dopufíczam, ij to Ranowia, czego zásfte, niemaf, 
lubo to mie zaraz (przećiwia fie ciemne) wiary 
prawdźie, w ktorey w/fyfcy wierni fłateczni. trivá- 
143 poniekad náucziia , ij to fia. fidć może, to 
ef, tako, oni fami. rozumieią. ZA. pomoca 
Xe) rożnośći bwa wyndydowana prawda, y świa. 
zło, y tdiemnice utáione. zupelaicy bymáta do- 
bywáne ; watpliwofé bewiem, flánie zá pobud- 
ke rozumowi, do badania prawdy, á ztąd fhor- 
ki Doktorow. uczćiwy y -świety mála „począteką 
Zkad takie dźieie fe, iż po. przyłożeniu ták 
wielkiej. pilności, y fardniu, naywiekfych y naje 
dofkonal$ych. Doktorow 3 Medrcow , idwnie fie 
pokáguie, ij ief m Kościele moim umieietność, 
z Mejowie madrosčia światowa prgewyjfáiacy, 
nád nimi iednak Naypyjffy niektory, „Medrcot 
Poprawcd,. A tym ia, iefiem, ktory. fam wffyt- 
ko wiem y. obeymuie, waże y vozmiergams. Ani 
mie żadna miará ) waga obiač może, Naojla= 
tek gtad fie pokaznie ią ludjie, chočiaf m fa. 
dach y świddeltwach. moich. wiełe bardzo. fpe- 
zaią, ich iednak dočiec nie moga, chyba je w 
ujcb wyrozumienie y światło weie, ktory Spraw- 
<a. y poczatkiem wffelkiey madrośći y umieie- 
tnośći šeflem, Z uznania tyb, cbce , ażeby 
mi ludźie cześć, uwielbienie > wyznanie >. pod- 
dańfiwo, 3.cbwale mieczną oddawali. 

418: Tymje fhefobem chce, djeby Smieci 
Doktorowie , miele m fobie- tajki» światła y 


chwały, przez uczciwa, cbmalebna y. » świeta 
prace fivoie przyjpofabiali, y żeby prawde. 4e- 
pies odkrywali, y: od bledow- cbedożyk ,: śżeby-do 
argodld (wego blijey powmcała > žeby pokornie 
tášemnic y dziwnych reki moiey (praw fukali 3. 
4 sák czafike w nich mieli,tblebemi$yeia ý rom 
zumu, Eccl: Fe. v. 3, Pi/mera. moim nikar- 
suoni,  Wielkiey około Doktorow, ) Nawcżycieu 
low Kośćiola zájylem opdtrzności , lubo. opinie 
y watpienia ich, tak.byty ręzrożnigne, y do Tow 
grmych końcow ordynówańe , ponieważ onè pod- 
czas mája, wzgląd ná wiekffa chmate y. bonor 
moy, podczas zaś prgecrwko /ámym fobie, pow- 
fiiia, 3 fobie ffe, dla infych inteucys Żiemjkich, 
frąecwidia, d ztey emaldcys y afektu W ro- 
źnośćt gafli, y terap záchodia,, To mie iednák 
nie támuie, iam ich rzadžiť, kierował y o£wie- 
cał, ták im z moia Afyfuiac protekcja, ażeby 
prawda z wielką zwpelnoícia wynależiona y 0+ 
zn4ymiona , y światła było rozfferzone , przez 
ktore miele dofkonałośći 3 dźimnych (praw moich 
poznano , V Pifmo S, náder wyfoce bylo wyło- 
żone, co do guftu y upodobania mego było, Zkad 
gniew piekielny z mielkiey zagdrosci (itemi 0- 
fodliwie czaf ) fwoy.nieprawofci tron zakłada, 
prawde dtizkutac , y nádfjieia. fe karmiąca i 

ordan. wpłynie w ufła iego, Job: 40. va 18, 
4, berezyámi , 3. nánkámi fałfywemi , šviátlo. 
widry świetey záflaniálac, przeciwko ktorey fata 
fytwe fwoie kakole Matth: 13. V. 25 zdfiaf , 
ludźi nieprzyázných zájym/ýy. Jednak wielu w. 
Kościele, y prawdy iego ná flopniu.naydo(konal- 
fom utwierdzone trwdia, J wierni Kátoltys lu» 
by inffemi migeryámi bardzo fa zawikłani y zd- 
ślepiom., prawdy iedndk wiary, V światła zna 
pełnego zajywdia , 4 lubo Oycow[ke wfytkich 
miłościa przynaglam do tey fcześliwości, male 
iedndk wybranych ief Matth: 22: V. 14, kto- 
rzyby wokdcyi tey korejpondowali. 

990... Chce náofldtek > żebyś wyrozumiała 
Ollubtenico moid, iż lubo z Opátrznosči motey 
dyponusę, djeby rożne miedzy Doktorami mnie= 
mánia poplacdly , przez coby fmiddeclmd moie 
obfserniey były wyndleżione; y jyiacym ná tyms 
świećie treść Pifma Swietego, przez uczéiva 
piność, fidranie y praca, była eznaymiona, wie 
cryby iednak było z ukontentowaniem y ufluga 
spia, gdyby meżowie uczyni przytlumili y ed- 
rzucili pyche, zazdrość y projney chwały (luka 
mie, y infe afekty przewrotne, y wyftepki ztąd 
wyiczete a y: wfytko naofidtek zepfowane nasie- 
nie, ktore bezecne [kutki tych zábam no fobie» 
gofláwnia> tego iedndk w rzeczy fimcy nie wy- 
rymam > jeby razem y pfenica nie była wyko— 
rzeniona, Matth: t3. v. 29, Wfzytkie te 
rzeczy w odpowiedźi (woiey zamknął BOG, 
y innych wiele, ktorych oznaymić nie mo» 
gç. Niech będźie błogosławiona na wieki 
wielkość iego, ktoremu.fię podobało nieu- 
mieiętność moie oświecić, y wątpieniu te« 
mu nader zupełnie y milosiernie zadofyć, 
uczynić, podłośćią niewiafty głupiey, y do 


F wízyt- 


12 LMifycznego Miáflá Bożego, 
wizytkiego nieużyteczney, nie gárdzac.». 
Niech mu dźięki y chwały wízyfcy Blogo- 
sławioni.w.Niebie , y: fprawiedliwi ná żic= 
mi oddáia, 


ROZDZIAŁ VII. 

lákim. fpofobem BOG džietá | troie 
zdczał, rzeczy wfyfłkie mdtery- 
álne dla człowieka, Anjołow zás 
y fámego człowieka , dla tego 

- końcd fiworzyt, dżeby lud poflá- 
. mowili, nád ktorymby Słowo Wie- 
lone; idko Głowń zwierzchność 
midto. 


8o. pos przyczyną wfzytkich przyczyn, 
y wfzytkich rzeczy , ktore iftność 
máig, Stworcą zoftal ; ten mocnym nader 
ramieniem fwoim, zacząc chciał džiwne. » 
fprawy fwoie powierzchowne , w ten czás 
y fpofob, ktoryby z woli iego był, Porzą- 
dek y początek ftworzenia tego, w pier- 
wfżym ftworzenia rozdziale opituie Moyzelz, 
á iz tego mieyfcá fens od BOGA mi był 
otwarty; przydam tu, co słażyć bedžie do 
wyfzukánia džieľow y taiemnic Słowa Wcie- 
lonego , y naprawiońego zbawienia náfze- 
go w famych żrzodłach. 
81. Text tedy pomienionego Roz- 
džiaľu pierwfzego, ták fig ma: NÁ począt- 
ku fiworzjt BOG niebo y żiemie, Ziemiá záf 
bytá projta y cžcza, 4 Ciemność bla sád prje- 
pasčia , & Duch Pźńjki unońd fie nád wodami, 
Y rzekł BOG: miech fle fidnie światlość , y 
fiata ffe światłość, T midżiał BOG śmiatłość , 
ij byla dobra, J vozdžieliť światłość od ćiemno- 
fiéis y nazwał śwatłość dniem» á Ciemnokés noca, p 
fat fie Tvieczor > A ráno djieh ieden, Gen: 1, 
O pierwfzym dniu tym mowi Moyzelz, iż 
ná początku ftworzyf BOG Niebo y żie- 
mię, ponieważ ten był początek , ktory 
BOG Wfzechmogący w ifthośći fwoicy nie- 
odmiennie trwáigcy daf, iakoby na wierzch 
ztamtąd wyfzedfzy do ftworzenia powierz- 
chownie kreátur; ktore ná ten czás iítnosc 
nieiaką mieć zaczęły, y BOG iakoby fię 
ciefzyć w dżiełach (woich > niby zewfząd 
dofkonałych. Ażeby zaś ten także porza- 
dek byf cale dofkonały , pierwey , aniżeli 
kreátury umieiętne, y rozumne były ufor- 
mowane, ftworzył BOG Niebo ( pizyfzłą 
Anjolow y ludži rezydencyą ) y ziemię, 
(na ktoreyby ludżie naprzod iako piel— 
grzymuigcy mięfzkali, ) mieyfca granicami 
twoiemi okryślone, y tak dofkonałe, iż we- 
dług świadećtwa ukoronowanego Proroka , 


P/al: 19, V, 1, Nrebic]a opowiada ctwałe Bo- — 


fa, a firmament 1 dumis, dźida raf rego ob- 


wiefczaia, Niebiofá wlpániálosč. y chwałę 
pięknością fworg wydaią, fy bowiem fkfá- 
dem nagrody Swiętym zgotowaney, firmá- 
ment y żiemia obwiefzczaią, przyfzie kreá- 
tury y ludźi, ktorzy ná niey miefz*4ć má- 
ją, á ztąd do Stworce fig iwego przenieść; 
iż także ten .pierwey , ánizeli. ich. ftworzy» 
zgotuie im y Wyprowádži wízytkie rzeczy 
potrzebne , tak do tego, iako y do życia, 
ktore, ażeby .prowádzili rofkaze 1m, ażeby 
fie ze wfzech ftron uznali obowigzánych , 
do słuchania y kochania Stworce y Do - 
brodžiciá (wego, y do uznania džiwnego 
imienia iego , y dofkonálosci niefkończo= 
nych, z tych rzeczy, ktore uczynił, 

82, Ziemią, iż była czcza, Moyzefz 
powiada, czego o Niebie nie trzyma, w nim 
ftworzoni fẹ w ten punkt Anjołowie , o 
czym tenże pifze, y rzekć BOG: Niech fie 
flante. światłość, » fata fie świaność; ani bo~ 
wiem o famey światłości máteryálney, lecz 
tež o światłośćiach Anielíkich y rozumnych 
tam mowi, Wzmianki zaś nád tę wyrá- 
żnieyfzey o Anjolách nie uczynił, dla Zy- 
dow kondycyi bardzo łacwey y fkłonney 
do dawania Boftwa nowym rzeczom, chor 
čiažby były mnieyfzego fzącunku, iáko 1% 
Anjołowie. Było iednák bardzo fpolobne 
to podobieńftwo światła, do wyrażenia na: 
tury Duchow Aajelíkich, y do opilánia mi- 
ftycznego światła umieictnosci y fálki, kto- 
rą oni przy ftworzeniu byli oświeconi. Ra- 
zem z Niebem Empireyfkim BOG żiemię 
ftworżył, do wybudowania wiey centrum 
piekła , albowiem w tym punkcie, w kto- 
rym žiemiá tá (porządzona była, w śrzod- 
ku iey ftánefy głębokie iafkinie y fzerokie, 
ktoreby piekło, razem otchłanie y czyściec 
obięły. Ná tem czás zapalony w piekle o- 
gień máteryálny, y inize rzeczy ftworzone, 
ktore przeklętych iuż męczą. Potym mu- 
śiała bydz oddźielona światłość od ciemno- 
śći, y tá dniem, a tamte nocą nazwane, 
co. nie tylko ile do dnia y nocy máteryál- , 
ney ftało fię, lecz toż rozdźielenie także do 
Anjołow dobrych y złych przeizTo , gdyż 
ich trwałym widzenia (wego światłem ob- 
darzył, dniem, á záille wiecznym názwá- 
nym ; tych zaś nocą grzechu przezwal, do 
wieczney piekfa čiemnosči wygnanych, à- 
żebyśmy wizyfcy zrozumieli, iz milosierna 
Stworce fzczodrobliwość w ožywiániu , y 
fprawiedliwość Sędźiego nayiprawiedliwize- 
go w karániu, nierozerwanym zawize fgs 
fkrępowane węzłem, 

83. Stworzoni fy Anjofowie w Nie- 
bie Empireyfkim , Jáfkg Bofką ozdobioni» 
ażeby zá iey pomocą ná nagrodę chwały 
wieczney zasłużyli, lubo bowiem ná miey- 
fcu chwały zoftawáli, iednák im Boftwo ic- 
fzcze nie było pokazane twarz w twarz, y 
przez wiadomość rzeczywiflg , ażby Táfka 

wipar- 


a 


` 
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wípárci» ná to fobie zas użyli, ktorzy naa 
usłudze Bofkiey woli przeftawáli: 
ták či Swięći Anjoľówie, iako y odftępcy , 


w ftanie drogi nie długo trwali; ponieważ , 
ich ftworzenie, ftan y fkończenie, trzy zá- , 
ftanowienia, albo chwilkt, na trzy punkta . 


nieiákim przeftankiem rozdžielone, zámy— 
ka. 
rzoni , Tafka. y darami obfzernemi przyo- 
zdobioni byli, iako: nayślicznieyfze y do“ 


fkonafe kreátuty. Po tym“ punkcie náftg- _ 


piła chwilka nieidka, a w tym. wfzytkim s 


W pierwfzym punkcie wfzyfcy ftwo- , 


Zátym . 


proponowána; y oznaymiona Stworce ich |. 


wola , poftánowione prawo y rofkaz.czy- 


nienia, ażeby go iako naywyżlzego Páná., 


uznawali, y czynili dla końca, do ktorego 
ftworzoni byli. W tey chwilce, y zaltano- 


wieniu, albo przeftanku ftoczona była mię- . 
dzy Michałem y Aniofami iego, wielka owa = 
z fmokiem, y iego naśladowcami potyczka, — 


o ktorey S. JAN w rozaźralr 12, Obiąwienia 


traktuie: Y dobrzy Anjolowie w Tátce trwá- ._ 


igcy, ná fzczęśliwość wieczną zasłużyli, u- 


porczywi zaś y BOGU rebelizuiący na ka». 


rę, ktorą teraz ponofzą, 


84, A lubo to wlzytko w drugiey... 
tey chwilce, w:krotkim bardzo czasie ná—.. 


ftąpić dla kondycyi natury Anjelíkiey , y 


z mocy Bofkiey mogło ; wyrozumiałam ie- . 


dnak iż BOG. Naywyžízy z Dobroci fwo-__ 
iey nieco fic zatrzymał, y Anjolom dobre .. 


y złe, prawdę y fafíz , fprawiedliwość y 
nie(práwiedliwosť, łaskę, przyiaźń fwoię, y 
złość grzechu, à Boską nieprzyiažň> nagro- 


de y kary wieczne, y zgubę Lucyperá z na- . 


sládowcámi , w nielákim przeftánku poka- 
zał. Podobnym fpofobem ftawiŤ:im pie- 


klo y iego męki , ktore wízytkie pierwey 


widžieli ; ponieważ w naturze ich ták wy— 


fokiey:y wyborney rzeczy, wizytkie widžiá-, 


ne bydź mogą, iako fy. w fobie, 1eželi ce 
{y ftworzone y ograniczone ; pierwey tedy 
aniżeli z łaski wypadli, mieyfce mak, grze- 


fznych: czekających, 14$nie obaczyli, à. cho-. 
čiaž nagrody chwały, tym (polobem y. ztą:, 
ialnośćią. nie poznali , inizą. iednak. około. 
tego wiadomość odebrali, y obietnicę Boską. 


rzeczywiflg y pewną , przez. co: wizytko 
BOG nader fprawiedliwy, przećiwko nim:s 


fwoy interes uczynił, czyniąc z słufznośćię. 


y proftotą. Ze tedy taka BOGA Dobroc, 
y ufprawiedliwienie (prawy iego , nieiako 
nie wyfłarczyła, do zatrzymania Lucyperá, 
y iego towarzylzow, więc oni, iako upor- 
czywi skarani, y w głęboką. piekła przepaść 
ftrąconi f4 , dobrzy zaś Anjofowie w łafce 
y chwale wieczney utwierdzeni. To w trze- 
čim punkcie iłało fic , 4. oraz: tą fpráwa.» 
pokazało fic; iż żadna kreatura, bez BOGA 
z natury fwoiey nie ieit bezgrzefzna, gdyż 
y Anjof, tak wyborną. utalentowany nátu- 
14, tyle, y ták wiele umieictnosci y Táski 


darami przyozdobiony , náoftátek iednak 
zgrzeízyl y upadł, . Coż bedžie czynić u- 
łomność ludzka , ieżeli od Boskiey mocy 
bedžie opufzczona, y owfzem, ieżeli BOGA 
do opufzczenia siebie, fámá przymnuś? 
85... Pozoftáie iefzcze poznać pobud- 
kę, ktora Lucyperá. y (przysiezonych iego 
do grzechu przywiodfa, (to bowiem ieit, 
czego fzukam,) y ztąd pochob. nieposłu-- 
zeńftwa .y przeftępftwa fwego wżięli,. Co 
do tego byłam nauczona od BOGA, iż oni 
wiele grzechow popełnić mogli według wi- 
ny, lubo áktow. wizyýtkich: ich .nie wykoná- 
li; te iednak, ktorych fię z woli zepfowá- 
ney dopuścili ; skłonność w nich zoftáwity 
do wízytkich. fpraw: złych ,. śżeby inízych 
do tego przywodzili , y. grzechu: probowali, 
ktorego przez fic faimych wykonać nie mo- 


, gli. Tak tedy z złego afektu, ktory ná. ten 


czás. w fobie táiť ,- w. nieporządną. fámego 
śiebie miłość wpadł, zkąd pofzło, iz wípá- 
nialfzemi natury y łaski darami» y wigkfzg 
nád innych. Anjofowxnižízych pięknośćig , 
śiebie przyozdobionego: obaczyť. W tym | 
poznawaniu bardzo fię bawiąc, y upodobá- 
nie z Siebie powzigwfzy, zatrzymał (ig y o- 
ftygł w wdžiecznosči BOGU, iako Przyczy- 
nie wizytkiego tego, co odebrał, powinney. 
Ztad fig. powročiť do przypátrywánia fobie 
famemu, y fobie fię z pięknośći y łask ode- 
branych znowu upodobał» one fobie przy- 
pilaf, y zakochał (ię iako w włalnych. Tym | 
przewrotnym afektem, nie tylko przywie- 
džiony byť do wynofzenia fię z tego, co od 
wyżfzey mocy odebrał, lecz razem wzbu- 
dźi.fię do zazdrośći, y pożądania dárow 
y prerogatyw inizych, ktorych on nie miał, 
Tych doftąpić nie mogąc, nienawiścią y 
gniewem- śmiertelnym, przećiwko BOGU, 
(od ktorego z'niczego był. wyčiggniony ) 
y przečiwko wfzytkim iego kreáturom zá- 
palit lie, 

86... Ztąd początek: wżięło nieposłu- 
fzeňftwo , wiele o fobie rozumienie , nie— 
fprawiedliwość, niewierność, blužničrítwo,, 
y niektore iákoby roznosci bałwochwalitwa, 
gdyż ukłon y uízánowánie BOGU. powin- 
ne, fobie przywlalzczyT. Blužnierítwem s 
targnął fic, na. wielkość , y świątobliwość 
Boską, w.wierze y: wiernośći należytey u- 
ital, chćiał dopiąć tego, ażeby wizytkie 
zruinował kreatury, y ważył fię tych y: 
innnych rzeczy dokazać ;. przeto, pycha ie- 
go pnie fic zawfze tfal: 73, v..23, y dotąd; 
trwa > chociaz zuchwałośc iega wiekfa; ief; 4- 
niżeli mejłwo tego, ifa: 16g. v. ba w.cey: aibo- 
wiem rość nie może, 4: przeciwnym ipofo- 
bem w grzechu przepaść, przepásci wzywa, 
Ffal: 41, v. 8, Pierwizy, ktory między An- 
jolàmi grzelząc rey wiodł, Lucyper byť, 
jako z rojaźiałi 14, lzarafia ielt 14Wno, ten 
mizych do naśladowania śiebie pociągnął, 

F2 prize- 


r 


24 
przeto Xigžečiem fzatanow názwány, nie 
z natury , z ktorey tego tytułu bezecnego 
znieść nie może, lecz dla winy popełnio- 
ney, Ani owi Anjolowie , ktorzy zgrze< 
fzyli iednego tylko pułku, albo. Hierarchij 
byli, ale wiele ich z każdey upadło, 

|. 83. Ażebym zaś ozpaymifa, com od 
BOGA odebrała około honoru y zacno- 
ści, ktorey z pychy fwoiey pragnął zazdro- 
sny Lucyper, uważam, iż BOG ( ktory 
w fprawach (woich słufzność, wagę y miá- 


re Sapt u. v. 1. wÍzedžie pokázuie | pier— . 


wey, aniżeli Anjolowie do rożnych fic mo- 
gli skłonić koňcow, z Opatrznośći fwoiey, 
poftánowil zaraz po ftworzeniu objawić» 
im koniec» dla ktorego ich w tak wyfokiey 
naturze, y wyborney ftworzył , to fig zaś. 
przez oświecenie nieiakie ftáTo, porządkiem, 
ktory kładę: naprzod udžielone im była 
zrozumienie bardzo wyrážnie Iftnośći BO- 


GA v fubftancyi iednego, à w ofobách tro- . 


jakiego, z przydaniem przykazania, ażeby 
fic mu kłaniali, y iako Stworce, y Naywyż- 
fzego Pana, w Iftnośći. y doskonáfosciách 
nieskończonego czčili.  Roskazowi temu 
wízylcy fic poddali, y byli posłufznymi, lu- 
bo zniciáka rożnośćią > dobrzy albowiem 
Anjołowie wzbudzoni miłością. y fpráwie- 
dliwośćią, byli posłufznymi, afekt (woy, o- 
chotną wolą poddáigc, przyimuigc y wie- 
rząc, co było nád ich śiły, y z rádoscig roa 
skazy czyniąc. Lucyper zaś był posłulzny, 
iż rzecz przećiwną, zá niepodobną fadžiť, 
Ani tego z doskonałey miłośći czynił, wo- 
lą na śiebie, y na niewymowną prawdę dżie- 
ląc z przeto ftáfo (ie, iż w przykazániu przy- 
krość iakąś, y trudność uczuł, ani go zu— 
pełnym áfektem m:łośći, y (práwiedliwosci 
wykonywał, dyfponuiąc fig tą drogą, do 
niewytrwania w nim , á chočiaž przez to 
uftawanie y ofchnienie w wykonaniu z tru- 
dnošči4 pierwfzych tych aktow , nie utrá- 
ćił łaski, ztąd iednak początek wżięfa zła» 
iego dyfpozycya, ponieważ słabość ničiáky, 
y gnulność w cnocie y duchu powżiął, áni 
fię piękność iego, iako była powinna, wy- 
dawała, Według moiey opinij skutek, przez 
to uftawánie y trudność fprawiony w Lu— 
cyperźe, podobny był owemu, ktory grzech 
powfzechny , z uwagą popełniony w dufzy 
czyni. Twierdźić iednák nie mogę, žeby 
ná ten cząs Śmiertelnie , albo powfzechnie 
zgrzefzył, gdyż przykazanie Boskie wypel- 
niť, tylko w nim ožicbľym ,/y niedoskoná- 
dym byf, y bárdziev go do tego dzielnosc 
rozumu, aniżeli miłość y chęć posłufzeń- 
ftwá przywiodła, a tak do upadku fię przy- 
fpofobił, 

, 88, Potym objáwiono im było, iż 
miała bydz od BOGA náturá ludzka ftwo- 
rzona, y kreatury rozumne nižíze, ktore- 
by BOGA, iáko naywyžíze A wieczne Do- 
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bro fwoie kochały, bały fig, y fzanowały : 
y naturze tey miało bydž wiele Task Bo 
skich udźielonych, także, iz Druga w,Prze- 
nayświętlzey TROYCY Ofoba, miała fic 
wcielić, y Człowiekiem ftáč, naturę ludzką 
do iednośći ofobiftey ,. przez Boską Olobg 
podwyzízáigc, także iz tego BOGA-Czło- 
wieka mieli uznawać iako Głowę, nie tyl: 
ko, że był BOGIEM, śle, iż był razem y 
Człowiekiem, iemu uízánowánie y chwałę 
Boską wyrzadzáč > y że fami Anjolowie.s 
godnośćią, y łaską nižší, mieli mu służyć, 
Do tego użyczona im była wiadomość, iak 
rzecz była przyzwoita, słufzna, fpráwiedli- 
wa, y z rozumem (ie zgadzáigca ,' gdyż 
przyiccie zasług przeyrzánych tego BOGA- 
Czlowieká miafo im zasłużyć łaskę, kton 
rąby džiedžiczyli, y chwałę, ktorey czeká. 
li, gdy náoftátek, na chwałę iego f3 (two. 
rzoni, y wfzytkie kreatury dla tegoż koň- 
ca, miafy bydž ftworzone, on zaś Wyž- 
fzym nád wfzytkie miał bydz, y Głową, 


„ktoremu one, ktore były fpofobne do u— 


znánia, y ciefzenia fic z BOGIEM, miały 
mu bydź iako lud y członki poddane», 
iego uznawać, y fzánowác, Wizytko to, 
Ażeby bez odwłoki czynili, Anjolom roz- 
kazano, ; 

89. Tego roskazánia wfzyfcy posťu- 
fzni Anjolowie, y Święci usłuchali, zezwa- 
laiąc, y ustugę z pokornym y mifosnym á- 
fektem fzczerey woli świadcząc. Lecz Lu- 
cyper z pychą, y zazdrością opar fie, Anjo- 
Tow nášládowcow, ażeby toż czynili pobu- 
dzaiąc, co y Wykonáli, wzgárdžiwízy Bofki 
rofkaz, zá Lucyperem pofzli, Wyperíwá- 
dował im wodz niecnotliwy , iż bedžie ich 
głową, y pańftwo do nikogo nie należące , 
á od CHRYSTUSA Pana oddzielone, ufun- 
duie fobie, Taką ciemność fprawić mogła 
w Anjele zazdrość , pycha y atekt niepo— 
rządny , ażeby była przyczyna; dla czego 
tá zárázá y grzech, ná tyle y tak wiele 
fic rozlała. 3 

90. Tu należy wielka ową utarczka, 
o ktorey S. JAN Apoc? 12, ftoczoney w Nie- 
bie wfpomina. Ponieważ Anjofowie posłu- 
fzni> y Święci zapaleni gorącą gorliwoscig: 
bronienia chwały BOGA Naywyžízego, y 
mízczenia fig honoru Słowa Wečielonego 
przeyrzánego, o pozwolenie BOGA prosili, 
y iakoby fkinienie, ażeby fmokowifię mo~- 


. gli oprzeć y fprzećiwić , co wyprośili. Y 


infza:tu także taiemnica náftgpila : kiedy 
bowiem Anjofom wfzytkim proponowáne 
było posłufzeńftwa Sfowu Wcielonemu wy- 


- rządzanie , trzecie iefzcze rofkazánie przy- 


dane uznania także, iáko wyzízey Niewiá— 
fty niektorey, w ktorey wnetrznosciách Je- 
dnorodzony OYCA Przedwiecznego SYN, 
ciało ludzkie miał wżiąć, tá bowiem Nic- 
wiafta, Krolową ich, y całego świata ftwo- 
rzo- 
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tzonego Panią bydž miała, ofobliwemi Tá-- 


fki y chwały darami, nad Anjofow, y kto-- 


tychkolwiek ludži ozdebiona“y ubogácona, 
, Anjofowie dobrzy Bofkiego tego przykazá- 
nia słuchaiąc, w pokorze daley poftępuiąc, 
y głębiey fig unizáigc ie przyięh, moc, y 
táiemnice Naywyżlzego opowiádáigc, Lecz 
Lucyper z towárzyfzámi, zokązyi tey taie- 
mnice , w więkfzą fic pychę y proznosc.» 
wzbił > y nieporządnym fzaleńftwem fam. 
pragnął , narodu ludzkiego, y pułkow An- 
jelíkich bydz głową, á 1ezeli to miało bydź 
przez śrzodek iednośći ofobiftey, onę fobie 
przywłafzczał. 


91. lle zaś do poddańftwa, MATCE: 


Sľowá Wčielonego, y Pani náfzey wyrzą— 
dzenia, ftráíznemi fic temu fprzeciwił blu- 
źnierftwy, gniewem niepohámowánym prze- 
ćiwko Sprawcy tak wielkich cudow zápali- 
wízy (ie, y wzbudzając naśladowcow, rzekł: 
niefpráwiedliwe fą te rofkazy, y krzywdá 
fig džicie wielkośći moicy, naturę tę, ktorą 


ty BOZE tak pielegnuieiz, miłośćią y tak . 


wielą ubogacić darami zámyslafz, ia będę 
prześladował y ptowaf, do. tego wfzytkie 
śiły y ftárania obrocę, à Niewiaftę owe Sfo- 


wa MATKE z ftanu ftrącę, w ktorym ig». 
poftanowić obiecuiefz, memi rękoma, rady» 


twoie rozproízone będą.. 


92. Pyfzna nazbyt tá prożność, ták- 


bardzo wzrufzyła. gniew Bofki , iż on Lu- 


cyperá móaiąc. sluíznie. zepchnąć , rzekł z. 


Niewiafła ta, ktorey fanomač teraześ fie zbra- 


nial , głoweć jkru/y > Gen: 3. v. 15, ciebie». 


awycieży p znilíczy, Y ieżeli za przenodnic- 


twem pychy tmoiej y. śmierć na. świat. przyidzie - 
Sap: 2. v. 24,.24 pokora: tey. Niemiafly. życie, , 
» zbawienie: (ie pokaże: wielu teyże z dwiema. 


owemi Ofobami natury y pofłaći nagrode otrzy- 
mais, y do koron majlapia, od ktorycheś ty 4 ta 
warzyfíami odpadt, - Na wfzytko, to. z pychą 
gniewliwą odpowiadał. (mok, przeciwko wo- 
li y dekretom. Bofkim mrucząc, y grożąc 
calemu narodowi ludzkiemu, A Anjofo— 


wie dobrzy, uznawáiac nader. fprawiedliwy - 


gniew Bofki. przećiwko Lucyperowi, y iego 
naślądowcom: apoftatom , bronią. rozumu», 
umysłu ,, y. prawdy, przećiwko. nim. fig o= 
burzyli.. i 

93%-  N& tymi mieyfcu: BOG infzą u- 
czynił taiemnicę dźiwną , skoro. bowiem: 
wizytkim Aniofom. przez śrzodek zrozumie- 
nia udzielnego » objawił wielką. taiemnicę 
iednośći ofobiftey, tymże przez znak nie- 
iaki, albo poftáčefwyráziť MATKE Nay- 
$wigtízg tym fpofobem , iako my ( według 
nafzego zrozumienia kfztałtu). widzenia w 
imáginácyi odbierać zwykliśmy, Ták te— 
dy proponował im do uznania naturę ludz- 
ką iltotng» w Niewiescie nieiakiey. nader_» 
doskonáley, w ktorey naymocnieyfza BO- 
GA ręka więcey miała wykonać cudow), 


aniżeli we. wízytkich. innych. kreáturách s 
gdyż w. niey łaski y dary prawice fwoiey , 
w.ftopniu: wyżlzym y. wybornieyfzym miał 
złożyć. Znák ten, albo. widzenie Krolowy 
Niebieskiey, y MATKI Sľowá Wčielone— 
go, Anjofom. wfzytkim. dobrym y złym, 
wiadome y: objawione było, Dobrzy te= 
dy z widzenia: iego. w zadźiwienie byli zá- 
chwyceni, y. do-chwały. Boskiey. wzbudze: 
ni, a. ztąd. zaczęli: bronić honoru BOGA« 
Cłowieka, y. Nayświętfzey MATKI jego, 
gorącą. tą. gorliwością, y. tarczą nieprzebitę 
znaku tego uzbroieni.. Przečiwnym zaś (po- 
fobem. (mok y zkonfederowán:, zapźlczy- 
wośćią. y- gniewem- niepodobnym-, prze— 
čiwko CHRYSTUSOWI, y. MATCE Jego 
Nayświętizey. rofpalili fic; y. przytrafiło (ie 
to,,co.w rozdžiale dwunaftym objawienia.» 
mamy, ktorego wykład , iako mi był ko- 
munikowány, w naftępuigcym położę roz-. 
dziale,. A ZR: 


ROZDZIAŁ VIII. 


Záczgty. dyfkurs. dáley [ie prowá- 
dźi, przez wyłożenie rozdźiału. 
divunaflego Obidwienia: 


94. js wípomniánego Rozdžiaľu, tak 

fię ma Apoc: 12, v. 1, A znák miel- 
ki pokazat [ie na Niebie „: Niemiáftá przyodjia- 
na floúcems. d Kšiejyc pod nogámt.icy, £ nao 
głowie tey korona gwiazd dwunafu, A bedac 
brzemienna wołała rodzac, y meczyła fie , aby 
porodźsda, Y. ukazat fie drugi znak na Niem 
bie, á oto (mok. wielki jolty máiacy głow fiedm, 
) rogow dźieśieć, A ná rogach tego koron fiedmz 
á ogon iego Cragnal trzecia cześc gwiazd. Niem 
biefkicb, y rzuci ie ná Żiemie: 4. /mok: fanat 
przed Niewiafla , ktora miała porodźić , aby 
fkoroby poredźsta, Syna tey pojdrl, Y urodýstá 
Syna mefczyżne, ktory rządjić miał wfytkiemi 
narodami rozga żelazna: y porwane iefl Dfie- 
čie iey da BOGA y do tronz iego:: A. Niewiá-. 
fii učieklá na puftynia , gdźie miała, micyfce_s. 
zgotowane od, BOGA, aby. tam. żywiono ia: przez 
dni tysiac dwieście feśćdźteśiat, © fiała fie 
bitwa wielka na Niebies. Michat y. Aniołowie s 
iego potykáli fie. z [makiem „ y. (mok fie: potykał 
p Aniołowie iego, d nie prgemogli, dni mieyfcd 
ich wiecey ználežtono na: Niebie, Y zrzucony 
šeft [nok ow. wielki, waż dawny, ktory nażywa 
fie diablem , y ffdtdnem , ktory zwodźi wfytek 
okrag. wiat; y grjucony ieft ná jiemie, y An- 
iołowie iego znim fa zrzuconi, Y ffalem.s 
głos wielki na Niebie mowiacy : Teraz fialo fie 
zbawienie, g moc, y Kreleffwo BOGA naftgo, y 
zmierzebnušé CHRYSTUSA iego s iż zrzucony 
teft ofkarżyćieł braći maffy b, ktory na nich far- 
żył przed oblicznośćia BOGA nafego, we dnie s 
y wnoy. 4 oni zwycieżyli go dla krwi Ba- 


zanka, y dla Słowa £wiadechpa iego, a mies 


Umie 
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umiłtowałt dug fmoich, az do śmierć, Prgetož 
wefelćie fie Nieba, y ktorzy mieffkacie w nich, 
Biada $iemi y morza t. iż zfłapił diabal do wa, 
maiący gniew miebki, wiedzący, ij krotki czas 
ma, A gdy widział (mok, śj zrzuconý bjt na 
fiemie, prześladował Niewiaffe , ktora byta po- 
rodziła Mefczyżne s. J dano Niemieséie diore.s 
Jfirzydeł Orla wielkiego, aby leciała na pu(ynia, 
na mic)fie fwoie, gdjie ia žywiano przeg czas, 
y.czafy, y połowe czafu od obficzności wejowey. 
Y wypuśćyś wag z geby fwoiey za Niewiaka 
mode iako. rzeke, chcąc dokazać, ady ia rzeka 
porwała, A żiemia nstowała Niemiafie, ) otmo- 
rzyla żiemia ufla fwoie, 9, wypiła rzeke, ktora 
był wylał (mok z geby [woiey. Y rozgnie- 
wał (ie fnok wa Niemiafle , » pofedt malczyć 


Z drugiemi z nasienia ie), ktorzy zachowuia ` 


Przykazania Boje, y maia smiadečtmo JEZUSA 
CHRTSTNSA. Y [laudi na pia(ku morjkim, 
- 9s. Poty słowa Swictego Ewángeli- 
fty, o przefżłey rzeczy mowiącego, ponie- 
waż pokazane mu było ná ten czás widze- 
nie tego, co fic iux przytrafiło. Mowi.te- 
dy: A znak wielki pokazał fie na Niebie»: 
Niewiafła przyodžtana Słońcem, a Kšiejyc pod 
nogami ity, a na głowie iey, korona dwunafu 
gwiazd. Ten znak na Niebie pokazał fię z 
woli Bofkiey, Anjofom dobrym y zľynis, 
on proponuiącey , Ażeby widząc go woli 
fwoie determinowáli, do poddania (ic rofka- 
zóm upodobania Bofkiego, Ten tedy pier- 
wey obaczyli, aniżeli albo dobrzy do do- 
brego, albo źli do grzechu fig nakfonili. 
Y było. to. nieiáko dowodem, iak dziwnym 
BOG w fabryce natury ludzkiey miał bydž, 
a lubo on wyobráženie tey natury :už byť. 
pokazał Anjofom, w obiawioney táiemnicy 
iednośći olobiftey , iédnák rożnym fpofo- 
bem tež chciał objawić w ftworzeniu. ifto- 
tnym, y nader dofkonałym y świętym» kto- 
re po CHRYSTUSIE Pánu nalzym miało. 
bydž uformowane, Byť także niciáko do- 
kumentem, przez ktoryby dobrzy Anjofo- 
wie byli upewnionymi, iż lubo złych nie- 
posłulzeńitwem miał bydž rozgniewany 
BOG; przez to iednak nie miał bydz mniey 
fkuteczny dekret ftworzenia ludzkiego; gdyż. 
Słowo Wčielone z Matką fwoią, Niewiaftą 
tą, daleko bárdziey BOGA obowigzác miá- 
do, aniżeli Anjolowie rebelizuigcy obrázic 
go mogli. Był náoftátek iakoby tęczą Nie- 
biefką (według ktorego podobieńftwa tęcza 
ówa Gen: 9, ©, 3. na obłokach raiała bydź 
po potopie wyfławiona ) ktoraby, była zá- 
dátkiem,iz lubo ludzie w grzechu y niepo- 
słofzeńftwie odftępcow Anjofow mieli ná- 
śladować, iednak nie mieli bydź z nimi ka- 
rani, będąc bez nadżieie odpufzczenia» lecz 
iz zbawienne lekarftwo przez śrzodek tego 
džiwnego znaku, miało im bydź przynie- 
šione, Jákoby BOG Anjolom rzekł, nie 
według teyze (urowośći będę karał kreátu- 


ry, ktore mam ftworzyć, ponieważ 2 natur 
ry ludzkiey bedžie pochodżić owa Niewia- 
fta, wktorey wnętrznościach Jednorodzony. 
moy Ciálo ma wźiąć , ktory moię przylažit 
z ludźmi naprawi, przebłaga fprawiedliwość, 
przyftęp do fzczęśliwośći grzechem Zagro- 
dzony, odzyfka. : 

96, Na dokument tego BOG Nay- 
wyżlzy, po zadanym Anjolom rebelizuig— 
cym według słafznośći karaniu; w obecno- 
śći owego znaku, Anjolom dobcym, iako— 
by przeiednanym, y praeblagánym dla. 
gniewu , ktorym fic dla Lucypera pylze 
wzrufzył , pokazał (ię, A według zrozu= 
mienia nafzego, w obecności. Krolowy Nie- 
biefkiey, przez obraz ow figurowaney. Cie- 
fzył fic, Swictym Anjołom pokazuiąc, iz za, 
posrzedniétwem CHRYSTUSA y MATKE 
jego, ludziom miał użyczyć łafk y darow; 
ktore odftępcy przez upor fwoy utráčilia 


'Jnfzy także w Swigtych Anjolách fkuteke 


uczynił wielki ow znak, to ieft, iż gdy fig 
oni dla wyzywánia y woyny Lucyperá fto- 
czoney , nieiako fmućili y trapili , chčiať 
Naywyzízy, ażeby widzeniem owego zna- 
ku rozwefelili fię ,„y žeby im do iftotney, 
chwały przypadkowego wefela, przez otrzy- 
máng z Lucypera wiktory4 zasłużonego » 
przybyło , y widząc tę łafkawośći rozgę 
Eftber 4. v. 11; ktora na znak pokoiu była» 
pokazana, żeby zaraz poznali, iż kary pra-. 
wu Či nie podlegźią, ktorzy ię woli y przy- 
kazániom Bofkim poddali. Naoftatek Šwie- 


- & Anjołowie, wyrozumieli wiele táiémnic;, 


y fkrytoséi Wcielenia, w tym widzeniu zá- 
wartych» y innych do Kosciofa woiuigce- 
go, y iego członkow należących z poználi 
także, iż mieli bydź náznáczonymi, ażeby 
áfyftowáli y pomoc czynili narodowi ludz- 
kiemu, ftrzegli ludzi, y od nieprzyiačioť u- 
befpieczali, y do wieczney fzczcsliwosci dy- 
rygowáli, ktorą. oni przez zasługi SŤowá.s 
Wcielonego odbierali, od upadku mocą te~ 
goż CHRYSTUSA , przeyrzanego w myśli 
Bofkiey, záchowáni, 

97. To wizytko, iako wielkie w do-. 
brych Anjofách wefele y radość fprawiło, 
ták niemniey potępionym przydało męki , 
y było nieiáko początkiem y częścią ká-, 
ry, ktorą zaraz potym uanáli nád fobą wi- 
fzjcą, iż ztego widzenia nie poftąpili; wy- 
rozumiewáiac także, iż mieli bydz od tey 
Niewiáfty zwycigzonymi, iáko od tey, kto- 
ra głowy ich miała zetrzeć. Wízytkie te 
tajemnice, y infzych widi» ktorych wyrá- 
źić nie mogę, w tym rozdžiale Ewangelifta,: 
á ofobliwie w owym wielkim znaku zám- 
knął , lubo ie przyćiemnie wylicza, y tru- 
dną mową, ażby czás przylzedł, 

98. Słońce, ktorym przyodźianą Nie-. 
wiáfte opifuie, prawdžiwe Słońce fprawie- 
dliwośći, ażeby Anjolowie zrozumieli sku-, 
veezng 
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"eczný Wola BOGA, itanowiącego y uchwa- 
lugcego, iż Niewialte te, łafką fwoią zá- 
wize bédžie wfpierać, one cieniem fwoim 
zasłaniać , y ramieniem, oraz protekcya 
fwoi3 niezwyćiężoną - ubefpieezác,. Księżyc 
pod nogami poslány miálà, ponieważ w 
xozdzieleniu , przez-Rtore, dwa te lumina- 
aze, dżień od nocy odlyczáig, noc winy, 
przez Księżyc znáczona , miała pod nogi 
jey bydž poslána, 4 Słońce, albo džieň fá- 
fki, na wieki ig miať odziewac. 1z także 
mitawania fáfki ludžiom wfzytkim polpoli- 
ste, pod nogami jey miały bydź, ani kie- 
y do Ciała y dufzy przyść, ponieważ © 
boie to uftawicznym nád wízytkich Anjo- 
How y ludi przybywániem rozízerzác fie 


miało, à oná fima miálá bydz wolna od, 


nocy, y upadkow Lucyperá y Adama, kto- 
xe záwíze deptać miáľa, żeby nigdy przer 
<iwko niey fig nie zmocniły, Ták tedy iako- 
by zwyćiężone wízyrkie śiły grzechu, ták 
pierworodnego , iak aktuałnego , pod nogi 
acy śćiele BOG, przy Anjolách na to på- 


serzących, ażeby iey fic przypátrowáli, zii. 
zaś (lubo wízytkich-tego widzenia táiemnic | 
spie przeniknęli ) bali ic tey Niewiafty pierw. 


wey iefzcze, aniżeli była, 


99. Przez koronę gwiazd dwunaftu,, 
Mz fig wfzytkie cnoty znaczą» pewna rzecz. 


zelt, ktoremi tá Nieba y žiemie Krolowa.a 
jmiała bydź otoczona} táiemnicá iednák.s 
fqczby dwunaftey, podobieńftwo ma z tyleż 
pokoleniami Izráclíkiemi, według. ktorych, 
V iito to obferwuie JAN Swiecty w rozdžia- 
de. sioďmym objawienią) wybrani y prze- 
zuácaeni, ogułem fg komputowáni, A iż 
wízytkich: wybranych dáry, láíki y cnoty, 
w ftopniu wyżfzym, y w wyborze nayoka; 


zalizym, Krolową tę miały ozdobić, prze-. 
xo ią dwunafta gwiazd koroną, głowę ota-. 


<zaiącą, przyftroioną opifuie, 

100. A bedac Orzemienną, ażeby O>. 
czom Anjolow wízytkiclr , dobrych z po- 
<iechą, & złych zkarániem , ktorzy woli 
Bofkiey, y tym taiemnicom. uporczywie.» 
fię fprzećiwiali , iawno było , iz džiwna t4 
Niewiáfta, odcafey TROYCE Nayswictízey, 
zá Matkę Jednorodzonego Syna, OYCA 
Przedwiecznego, wybrana była. A iż .go- 
dność tey Mátki Słowa fzczegulna była, y 
początkiem , oraz fundamentem wfzytkich 
otuch, wielkiey tey Páni, y znakowi przy- 
zwoitych , dla tego oná Anjofom ieft po- 
kazana, iáko złożenie cąłey TROYCE Prze- 
nayświętfzey w Boftwie, y Ofobie Słowa» 
'Wcielonego, ponieważ dla nierozłączone- 
o ziednoczenia, y zoftawánia w.lobie Olob, 

rzez nierozdzie!na iedność , nie mog% nie 
wfzytkie bydź, gdźie iedna ieft , chociaż, 
zinfzey miary fama Ofobá Słowa, ciało 
wżięła, y, ong fame Matką w żywocie no- 
Sacs 


101. Y weláid rodząc. Chociaż bos 
wiem godność Krolowy tey, y taiemnica-» 
z początku miąła bydž utáiona, ażeby fig 
BOG ubogim, pokornym, y niewiadomym, 
narodźił, potym iednak Dźiećię to, tak wiel- 
ki głos wydało, iz pierwfze zaraz iego od 
bičie zmiefzafo, y od siebie odwiodło He— 
roda, Mattb: z» v, 3. y Mędrcow wzbudžiťo 
do opufzczenia domu y Oyczyzny., y do 
CHRYSTUSA świeżo narodzonego ízuká- 
nia, inśi pomicízáli fic , inśi wewnętrznym 
wzruízyli fic áfektem. A kiedy potym.s 
rozraftał fię owoc tego porodzenia , kiedy 
na Krzyżu byf zawiefzony, ták lie rozgło- 
śił dzwięk iego, iz od wfchodu , Aż do za- 
chodu, od poťudniá Aż do pułnocy, zalzedł, 
Tak daleko tędy zafzedł głos tey Niewiá- 
fty, ktora rodząc, Słowo, OYCA Przedwie- 


. cznego wydała, 


102, T mieczyła fiè, aby porodźiła.s > 
v. 21 Nie mowi Pifmo Swięte, żeby miálá 
rodzących boleści cierpieć, to bowiem przy: 
Bofkim tym porodzeniu dźiać fig nie mo» 
gło, lecz wielką Matce mękę, y dreczenie 
przyniosło, iż ciałko owo ubollwione we- 
dług ludzkośći, z fkrytośći żywota Pánien-! 
skiego Cierpieć wychodźiło» ażeby OYCU 
Przedwiecznemu zá ludzkie zbrodnie zá- 
dofyć uczyniło, y wyplácifo za długi, kto- 
rych zaciągać nie miało, To bowiem wízyt- 
ko Krolowa Nayświętfza z umieiętności pi- 
fma poznać miała, y wrzeczy famey pos 
znała, A ták według natury miłośći, kta- 
ra Matka ta, takiego Syna kochać miálá , 
natyralnie musiała mieć kompáfly4 , lube 
z. inízey miary na wolą OYCA Przedwie- ' 
cznego nader zupełnie była rezygnowana, 
Tym fpofobem, w tym utrapieniu, to wfzyt- 
ko zakryte było, cokolwiek: miafo Mátee, 
Nayświętzey do. cierpienia naftępowaćc» 
z poznápia czálow, w ktore obecnośći tego, 
fkarbu nie miała mieć, iak Syn naymilízy 
z wnętrznośći Panieńfkich mial, wynisc..s 
Chociaż bowiem go według Boftwá, w dus 
fzy poczętego nošsiťá , iednák wędług Nay— 
świętizey Ludzkośći, długo bez niego. miá- 
ła bydź, ponieważ lubo ona fama naybar— 
džiey do niego naležáťá > y chočiaž pofta- 
nowił Naywyžízy , od winy 13 zachować.» 
wolną, cierpieć iednák muśiafa prace, y. 
boleśći proporcyonálne z.nagrodą, ktora.» 
iey czękąła. Więc boleśći porodzenia te- 
go nie były fkutkiem grzechu, iako win- 
izych Ewy naftępcąch przytrafia (ie, lecz, 
tegiey nader y zupełney miłośći, ktorą Bo- 
fka ca Mätka , Jedynego y Nay$wictízego 
SYNA fwego, kochała, Wfzytkiemi temi 
taiemnicami Swięći Anjołowie do chwały 
Bofkiey , y. zádziwienia fpraw iego, wzbu= 
dzili fic, przekleci zaś (kolztowáli káry nád 
iobą wilzącey. 
] 103, I ukazał fie drugi znak ná Nięm 
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28 | 
bie, £ oto fmck wiclkí y jolty , matacy glow 
śiedm, y rogow dźiesieć; d na głowach iego koe 
ron siedmi: d ogon iego ćiąpnat trzeltą cąeść 
gwiagd Niebiefkicb, y rzuć ie ná żiemie, Tá, 
o ktorey wípomniálám, nalłąpia kara Lu- 
cyperá, y naśladowcow, ponieważ dla blu- 
źnierftw , ktore przećiwko tey naywybor- 
nieylzey Niewiesčie z iadem wyrzucił Anjo 
naypięknieyfzy, za słufzną karą, w ftráfzne- 
20, y naybrzydízego fmoká obroconego fię 
obaczył , ktorey odmiany znak oczywifty, 
y poftać powierzchowna fię pokazała, Ten 
roziufzony , głow śiedm podniosť , przez 
ktore znaczą fig tylez pufkow , álbo izy- 
kow, ná ktore fig podźielili, ktorzy za nim 
pofzedfzy, tymże upadkiem zámatáni byli, 
W każdym z tych fzykow , albo pułkow, 
ofobliwa głowa zwierzchność miała, y o- 
nym rofkazano, ażeby grzeízyli, y urząd 


mieli, ażeby podufzczali, y wzbudzáli do" 


śiedmiu grzechow śmiertelnych, głownemi 
pofpolicie nazwanych, iz infze w fobie zá- 
mykáig , y fy niciako głowami pułkow , 
ktore fig przeciw BOGU oburzaią. Są zaś: 
te: pycha, zazdrość , fakomftwo > gniew ,. 
nieczyftość, obżarftwo , y leniftwo, y po- 
ftanawiaią $iedm owych koron , ktoremi 
Łucyper w fmoká obrocony, był uwieńczo- 
ny 3 ktorg karę BOG mu zadał, y ktorey: 
on fam , iako zapłaty ftráfzney przewro— 
tnośći (Woicy pragnął, ták dla siebie, iako 
y dla zkonfederowanych Anjofow, ktorym 


wizytkim naznaczone karánie według pro- 
porcyi złośći, y że Sprawcami ftali fic śied-- 
miu grzechow głownych. 


104. Dziesicc rogow ná głowach (ie: 
pokazuiących, znaczą. tryumfy nieprawości, 
y złość (moka, y chelpienie prożne, oraz: 
zuchwałe wynofzenie fię, przez ktore w 
wykonániu niecnot, fam fobie aplauduie », 
Przewrotnemi temi áfektámi, ażeby koń- 
ca pychy fwoiey ďolzedť, niefzczęśliwy m s 
Anjofom , zepfowáng y zárázong przyjaźń: 


fwoię, oraz zmyślone przefożeńftwa , go- ' 


dnośći» y nagrody przyobiecať, y zárzučiť, 
Obietnice te, grubey nader nieumieiętno- 
śći, y błędow pełne > ogonem fie ftały , 
ktorym fmok trzecig część gwiazd Niebie- 
fkich śćiągnął, gwiazdami bowiem byli An- 
jołowie owi, iafnośći fwoiey, gdyby byli 
trwali z infzemi Anjofami, y Sprawiedli 
wemi, przez niefkończone wiecznośći trá- 
čiť niemáigcy , lecz przez káre słufzną_» 
nader ná żiemię niefzczęśćia fwego, y ná 
famo žiemie centrum, piekło zrzuconi, 4— 
žeby Z wizelkiego $wiátlá y welela, ná.» 
wieki byli ogoloconi, 

105. 4 [mok flanal przed Niewidfla y 
ktora miała porodźić , ażeby , [koroby porodźsia. 
Syna iey pożarł. U. 4. Tak bardzo wfzelką: 
miarę przebrała Lucyperewa pycha , iz.» 
chciał dopiąć tego, ażeby nad Niebiofa.» 


t, 


<Miftycznego Miáflá Bożego, 


wywyżlzył tron fwóy lat 14. v. 13, y Wiel- 
ką wzdety prożnośćią, przy obecności Nie- 
wiatty owey naygodnieyfzey, rzekł : Syn, 
ktorego Niewiáità ma porodżić , z natury 
mi, iako wyzizemu , uftępnie , przeto 80 
polkne y zgubię» przećiwko niemu zwerbu- 
ię woyfko , ktoreby mnie słuchało , nauki 
rozśieię przećiwne radom y prawu, ktore.s 
on nítánowi, y uftáwiczng go woynę, y 
przećiwnośćią będę nagabywał. Lecz od= 
powiedział BOG: ij s4 Niemiafia porodźć 
Syna meficzyzne, ktoryby rzadźih wffytkie naro- 
dy rozga želázna, Plal: 2. v, 9. á ten mefczy: 
gra ( przydał dáley ) nie tylko Nšeniájty tey 
Ale mom także Sjnem bedjie, Człowiekiem y 
BOGIEM prawdjimym y mocnym , ktory pyle» 
zwoiey odpor da, y głoweć zákrečí. Ten tobre » 
y iv fytkim, ktorzy čie flucháé beda, v zá toba 
poda, maysoteżnieyfiym fie pokaje , Togga jela-- 
gna čie zmyciejdiac, d rády Dvore projne y naja 
pynieyffe rozprfażac, Syn ten do tront me. 
go Dędźie wžiety, na ktorym po prawicy moy 
siedjiec bedžie, wóytkich Sedžiaj temu nieprzy- 
3aciol w/ytkich, śiko podnożek podbije, Pf. 109. 
v.9. újeby nád nimi tryumfował, on fam na- 
grode odda , iako człowiek /prawiedliwy, y kto- 
ry bedac BOGIEM razem, z miłośći kredtur.» 
fwoich ták wiele uczynił. Jego wfyky uznáia> 
ufanowdnie y chwale cdddaza, Y ty» najnie. 
fczęśliwfy poznaf> ktory, y idki ow dźień gnic- 
mu BOGA Wófechmogącego ma bydí. A Nie. 
Iiáfiá tá učierze ná puflynia , y tam mieyf e.» 
zgorowane mieć bedjie. Puftynia ta, do kto- 
rey lig udała Niewiáftá, wywyžízenie zná- 


'€zy, przez ktore Krolowa ta iedypá y iá- 


ma była w navwyžízey: świątobliwośći, y 
uwolniehiu. od wielkiego grzechu, lubo bo- 
wiem Niewiáfta. była , iedneyże z inízemi 
ludzmi natury wízytkich. iednak Anjofow 
przewyżfzyłfa taką, dárámi, y zasługami, 
ktore zá ich śrzodkiem zgromádzifà, Ták 
tedy uciekła , puftyni między kreáturámi 
iftotnemi nabywfzy, iz iedyná ieft, ani po- 
dobney w nich. wizytkich ma: 4 byfa tá 
puftynia od grzechu tak daleka, iz (mok, 
ani iey mogł doyzrzeć, ani od famego iuż 
Poczęcia zdáleká mogł rozeznać. Ztey 
przyczyny, BOG Naywyżfzy, one fáme, y 
iedyną ná świecie pofłanowif, bez zadney 
ipołecznośći y podlegania wężowi, y owizem 
źlekuruiąc fig ieys y z mocnym iakoby o- 
świadczeniem poftánowił, y rzeki: Niemrá- 
fii tá od pierw/śgo punkiw, w ktorym byd$ jam 
czeli, wybrana mois, y tedyna bedźie , iuż od- 
tad ia od zwierzchnośćt nieprzyiaćnt osbraniam, 
y mieyfce niektore tajki najwybornieyfś: , y famo 
náznáczam , gdáu by przez tysiac dni dwieśćie 
fetcafieśiat była žyniena. Przez tę dni licz- 
bę Krolowa Niebios miafa bydž poftáno— 
wiona w fłanie;nieiakim naywyżfzym , y 
y dobrodzieyftwámi olobliwemi wewnętrz 
nemi > duchownemi, bardzo džiwnemi, y 
pámie““ 


pámietnemt, ná ten czas przyozdobiona.», 
co fic na końcu lat, w ktore tu żyłą, ftało, 
iako zá pomocą ła*r Bofkiey na (woim_» 
mieyfcu pokażę, W tym ftanie, fpolobem. 
ták przedziwnym była karmiona, iż rozum 
nafz ciálnemi bardzo granicźmi SCisniony- 
ieft, do poięćia tego. A iż dobrodżisyftwa 
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owe. były iakoby końcem, do: ktorego infze . 


Pannie Nayswietízey przez.žyčia śmiertel--- 


nego przećjąg, użyczone , były kierowane .. 
y ziwemi koronami, przeto końcź tego , 
4 ; 


Ewánjehfta wymieniáigc dotyka, 


ROZDZIAŁ IX. 


Dalfy przywiedźionego Rozdźiała: 
dmuna[lego, wyklad. . 


ee fie bitmá wielka ná Niebie, Mie, 
chat y Aniołowie tego potykali fie z [moa 
kiem, y [mok fe potykał, y Aniotomie tego, Sko- 
ro BOG te rzeczy, ktore (ie dotąd námie- 
nily , Anjolom. dobrym y złym objawił , 
Swięty Xiaze MICHAŁ y towárzyíze, po- 
zwolenie od BOGA odebrawfzy , ná (mo—, 
ka znásládowcámi uderzyli, y. była tá u= 


106. 


sárczka džiwna, gdyż potykáli lie z obu tron, 


famym rozumem , y wolą, Więc, Święty 
MICHAŁ zapalony gorliwością, ktorą w fere 
cu konferwowaf, bronienia honoru Bofkie- 


go, y mocą, Naywyżlzego , oraz w włafną: . 


pokorę uzbrojony, ná prożną fmoką pychę 
fie rzucil, mowiąc: Godžicn iel BOG chwa- 
ły, honoru , y ufanowania> godžien 1 żeby, go 
wśytkie kreaiury kocbały, bały fie, y iemu fitua 
Żył). Mocny ieff do wykonania , cokolwiek fe 


Woli iego bedżie podobać, dni chcieć może tego, 


coby mie bylo. nayíprawiedlnvffego> ktísy niefivo. 
rgony ieh, p ná jadney fie niew/pieraiacy finos 
st, on z laf 2we) (fcgodroblmosc: uażieliń nam 
afinosči, ktora mamy, 3 niczego fiworzone y u- 
formawáni : on może także infe kreatury fiwo- 
zzyć , w ktory czas > y iakim /pofobem bedjie» 
mu [ie podobać. Sluffna tedy ieft rzecz, dżem 
hyimy upadfy, y śćięląc fie 3 ufanowaniem Má- 
iefłatowi jego» y Krolewfkicy wpániatofci ktá- 
midli fie. Wiec podźcie Aniołowie, á mnie Wo- 
dza naśladwyćie , kłaniavmy [ie BOGU, á dfi- 
mne y Jkryte iego fady, y dźieła nayświetfe, y 
zaydofkonalffe opowiadaymy ; BOG naym[panial- 
fy ief > y nád wffelkie fiworzenie wyjfy, Anity 
był taki, gdybyśmy cbwalebmych iego djiclom ro- 
zumem dociec, y oue objąć moglie, leff niefkońm 
czony w madrosci y Dobrećj , w fkdrbach y do- 
brodzieyfiwach bogaty, iaką Pan wfątkich, LE 
czego niepotrzebuxacy, onych moje udžielié, ko- 
mu fie bedzie podobać, ani w wybraniu blasźić 
może, Może kochać, ) Siebie mdźiehć temu, 
ktorego ma kochać, y milotváť moje, kogo bedjie 
chciał» wywyżfyć takje, fiworzjć; ubogaćić, ko» 
o bedźie mu fe podobać, 9. iakim [hofobem_ 2 
Wbedjię iednaks J me mfyrkim mądry, Swie 


29 
y macny bedjies. Wiec fe mu kłaniaym) , y 
diieki zá dźtwne, ktore poftánomit, Wčielema > 
djwlo, zd ták: > ktorych ma udzielić ludowi . 
fwemuy ) za naprawy ujyczeme, ieżeli upidnies 


oddawaymy, Obudtwom tym naturom Bo[kie) y 
ludzkie), kládniaymy fe, fidnuym?, y sdko glomie 
náfey fie przypdtruymy , wyznawayiny» ij gi~ 
djien ten Pan Wfelkiey chwały, czli, y umiet- 
bienias á idko-Sprawcy tajki, »cbwałjs mon p 
BolDwá.nie uwtąńczaymy, 

109.“ T3 bronią, Swięty MICHAŁ y 
cowśrzylzowie woiowáli > iakoby ftrzáľami 
naymocnieyfzemi ná (moka, y iego nášlá- 
dowcow nącierźli, ktorzy bluźnierftwy u— 
mocnieni , bronili fig. Nie mogge iednák 
dotrzymać placu Świętemu Xiążęciu, prze- 
to gniewem zapalony, o-ucieczcze, jako o: 
męce fwoiey myślaf', lecz z woli- Bofkiey 
poftanowióno było, ażeby. nie tylko byť: 
karany, ale cakże Zwycigzony , y chociaż. 
niechcący przymulzony do uznania praw- 
dy, y mocy Bolkiey, lubo on iáko bluźnier= 
ca, przegarzał fie , mowiąc : Nieprawiedlstby 
iefieś 0 BOZE, gdy nature ludzka nád Aniela. 
fka wynosić , iam ief naywyboraieyfy, y naypie- 
knieyfy z Aniotow, iam powinien bydź pierw(yj, 
sa tron woj nád Niebiofa wywyjke, y podobny. 
beda Naywyżflemu, Ila: 14, v. 13, ia nikomu 
fe, kto nijfey natury bedžie, nigdy nie poddam, 
dni zniofe, aby mie kto godnosčia poprzedzał, 
Tož Anjołowie , iego naśladowcy, pomie— 
fzani krzykami, powtarzali, Lecz odpowie» 
dial MICHAŁ : Któż nad BOGA? ktoż te= 
mu przyrownać fia moje , ktory w Niekiofacb 
miefika ? zámiliz nieprzytaćielu > 4 firafnes 
blugnierflwd twoie pobamuj» d iješ tuż fie chwys 
és). mieprawośći, idź precz od. nas miefcześlwy 
y Z ślepa nieumicietnośćia , y złością tmóia, m 
przepdść ná teb zepcbniety, w noc. mglifla y jâ» 
mieflanie mak piekicinych: polpiefiaj, My zas, 
9: Ducbowie Bofcj czciym), y fidnuymy Kczeilie 
ma te Niewiajie, ktora čiátá Slomu Przedwie- 
eznemu użycz)» y.oraz zd Pania, y. Kraiową 
náfe uznaymy, 

108, Znak ow Krolową świata wym 
razáigcy, W owey bitwie nośili. dobrzy An- 
jolowie, iako tarczą y. broń,,ktorą na złych 
nacierali, ponieważ, iak tylko im był przed 
oczy ftáwiony, racye, y ftrzały od.Lucypes 
ra wypufzczone, sil nie miały, 4.on pos 
snielzány milczał, nie mogąc znieść táie^ 
mnic y fkrytośći, przez ten znak figuto> 
wanych, A iz tenże znak.dżiway, przez 
moc Bofką4 pokazał tię, cheiał także BOG 
infzą znowu figurę , albo znak ow. fmoką 
żołtego widoczny uczynić, 4 t3, poftaćią o- 
fzpeconega Lucypera z Nieba, itrąćić z bo~ 
iaznią y ftráchem násládownikow , 4 dom 
brych Anjołow z zadźiwieniem : co wfzyt: 
ko nowe owe mocy.y. fprawiedliwośći Be- 
fkicy pokazanie fprawiło, . 

109. Rrzecz zaprawdę trudna ieft:a 

Wy: 
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wyraźić sťowámi trefunki, pamiętney owey 
utarczki, gdyż daleka bardzo odległość dy- 
fkurfu tego krotkiego, y máteryálnego; od 
nátury y fpraw, tych, y ták wyfokích Du- 
chow Anjelkich. Zis iednaR nie prgemogiis, 
V. $, Ponieważ niefprawiedłiwość , kľám- 
ftwo, nieumieiętność, y złość przeciw sľu-. 
fzności, prawdžie, $wiátlosci y dobroci, nic 
zaifte nie mogą, áni cnoty te od wyftep- 
cow przećiwnych mogą bydž zwyčicžone, 
Przeto. przydaie pífmo : Ani mieyfe znalem 
fione ich. wiacey ma Niebie, Niewdźięczni ci 
Duchowie , dla. grzechow popełnionych» ,. 
niegodnymi. fic wiecznego widzenia, y Bo- 
fkicy fpołecznośći uczynili ;. przeto. pamięć 
ich z myśli Bolkicy: wygluzowána, gdżie.» 
przed: upadkiem, dla użyczonych Tátki dá- 
row, iakoby zápiláni byli. A. iż rázem.s 
2 wfzelkiego. upadli prawa, ktore mieli dœ 
rezydencyi fobie zgotowánych, gdyby wu- 
słudze trwali s. to: prawo: ná. ludzi. przenie- 
sione ieft, y miefzkánia owe im przyfzdzo- 
ne, á ślady Apoftátow tak wymdzane, iż: 
fię na Niebie nigdy więcey nie pokażą. O- 
niefzczęśliwa złośći, y nigdy: sťuíznie nie.s. 
opifane nielzczesčie, ták. (rogiey y ftráfzney: 
godna kary + mowi dáley: S. Ewángeliftá. 

LIO. Y grzucom) šefš [mok wielki, waż 
dawny, ktory (ia nazywa diablem 3. ffatánem.,, 
ktory zwodj? mffjtek ekrog ftvidtá s y zrzucony: 
ief ná żiemie, y Aniolomie iego z nim [a grgt- 
coni, Lucyperá w fmokź odmienionego S, 
Xiążę: MICHAŁ z Nieba zepchnął, niezwy- 
ćiężonym owym glofem : Ktoj sśko BOG? 
ktory takiey byť fkutecznośći, iż pyfznego: 
tego Olbrzymá, y wfzytko. iego. woyfko ná 
Jeb zepchnąć, y ftralzną zelżywośćią do: 
naynizizego żiemie kącika ftrącić zdołał , 
gdżie razem z niefzczęśliwośćcią fwoią, y 
karą, ktorą poczynať, zaczął także rožne- 
mi imionami fmoká, wežá, diabfá, y fza- 
tana bydź zdefpektowany, ktoremi go Swic- 
ty Archanjof w bitwie názywaf, y ktore.» 
nieprawość , y złość iego wyrażają. Dla 
tey, z fzczęśćia y: honoru, ktorego (ic nie- 
godnym uczynił, ogolocony, wzáiem utrá> 
ćił imiona y tytuły doftoyne „ innych ná- 
bywfzy, ktore zelżywość iego opiluig, za- 
mysł zaś iego , ktory uknuf, y adheren= 
tom nakazał zdradzać y zwodźić , ktorzy« 
kolwiek ná świecie zy€ będą, iego nieprá- 
wośći bardzo dobrze dowodzi, Lecz ten. 
ktory projna myśle (wora narody rámt, do. pie- 
kła śćiągniony ief, w głabia ieżiora, iako Izż= 
iafz świadczy 1/4: 14. v. 15. upadł, trup. ie- 
go molowi, y robakowt fumnienić gryza- 
cemu dany, y wízytko fie fpeľniťo, o czym 
ná owym mieyfcu , tenże Ewangeliczny 
Prorok wipomina. 

LEE, jak prętko Niebo z Anjofow 
odftępcow uprzątnione było, y odięta dla 
dobtych Anjolow y posłulznych , zasłona: 


Boftwo zákrywáigca » gdy ci chwalebniees 
tryumfowáli, támci zaś należycie fkarani » 
prowadząc dáley rzecz. (woię, Swięty Ewán- 
geliltá mowi: iż fyfatem głos nuelki na Nie- 
bie mowiący: tersz fiato fie zbawienie, y mocy. 
; Krolefiwo BOGA nafiego, y zwierzchność CHRY- 
STIŁSA iego , ij zrzucony ref? elkdrżyćieł brá— 
či nafijch, ktory ná nich fkarżył przed obliczna= 
fia BOGA náffego we dnie y w nocy, Głos 
ten, ktory, iż Swięty JAN słyfzał , twier- 
dii, od Ofoby Słowa pofzedł, y om wfzy- 
fcy Swicci Anjolowie przeniknęli y wyro- 
zumieli, y owizem odgłos iego, áz fig o 
piekło oparł. fťráchu y boiáżni ízátánow 
nabawił, lubo: nie dociekli- wfzytkich- iego 
táiemnic , ale tych tylko, ktore za wolę 
Bofką dla więkfzey kary były objawione, 
Ten zaś głos. wymowił Syn, imieniem czło- 
wieczeńftwa , ktore wźiąć miał, profząc_» 
OYCA Przedwiecznego, ażeby fię ftáTo: 
zbawienie, y moc, y Krołeftwo: iego, y 
władza CHRYSTUSA iego, gdyż ofkarży= 
Ciel braci fámego CHRYSTUSA , ludi, 
iuż był zepchnięty : 4 byť iakoby: prożbą. 
nieiaką , przed: tronem Przenayświętfzey 
TROYCE proponowaną, ażeby fię ftáľo 
zbawienie y moc, y žeby taiemnice Wčie- 
lenia, y odkupienia były potwierdzone, y 
do fkutku przywiedžioňe, przećiwko zazdro- 
$ct y záiádliwosci Lucyperá, ktory z Niebá 
ftrgcony , okrutnym fie zapalił gniewém:» 
przećiwko naturze ludzkiey , ktorą. Słowo 
fig miało przyodžiač. Zkąd z wielkiey má- 
der miłości, y politowania brácig nazywa 
ludži > y mowi» iz Lucyper ná nich |karży: 
wednie, y w nory: albowiem przed obliczno- 
śćią OYCA Przedwiecznego, y całey Prze- 
nayświętfzey TROYCE, ná nas (káržyť we 
dnie, gdy iefzcze był Táfka oświecony, iuz 
ná ten czás z pychy (woicy nami gźrdząc $ 
á gdy naftąpila potym noc mgły iego o~ 
taczaiącey, y upadku náfzego w: pierwfzym 
Rodžicu > dáleko. bárdiiey z fkargą. fwoią 
naglil, ani kiedy od niey poprzeftanie, ál- 
bo omiefzka: nas prześladować „ iak. dfugo 
świat bedžie (tal, Nazywa zás moci wła- 
dzą, y Kroleftwem , džieľá. y táfemnice .» 
Wcielenia y śmierći CHRYSFUSOWBY, 
ktore wfzytkie przez: moc, y władzą. były 
wykonane, y oboie przečiwko. Łucypero= 
wi oznáymione;, 

112. Ten naypierwfzy głos byť, z kto- 
rym Słowo Przedwieczne imieniem czIo- 
wieczeńftwa» y dla dobrá ludzkiego, przed 
TFronem Przenays$wictfzey TROYCE fię 
ozwało, 4 według zrozumienia nalzego 
OCIEC Przedwieczny około tey prožby > 
z Nay$wictízemi Ofobámi radę uczyniť, y 
uchwalony w Bofkim Konfyftorzu dekret + 
tych: fię táiemnic dotykáiacy, Anjofom nic- 
co objawił, mowigc * Lucyper choragiem: py- 
eb) y grzechu rozminal „ ażeby wfćlka podobne 

ae- 
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Biepmwoście. y. zdińdliwośćia-naroń ludzki prze- 
ślddowat, chatroślią fwoia wwsela obftapi, J owych 
famych do włafney zguby: zażywać bedjie , .kco- 
rzy grzechami y wofłepkami: záfdepioni, rojnesaż 
ejd/) z nieumieśetneśći bśrdzo miebefpiecznie. bis 
da prawo przeflepowac,. Gdy z4ś: pycha, klám- 
fPos y wfelki grzechu, y wyftepkow rodzaj; ed: 
afmośći y woli nafey. wiejkeńczoney sef: odltgtjo 
pofławmy z przećiwnej fiiony. zwyćiejki zuak-». 
onety.y świetobliwośći „. z tep, przyczyny, iato- 
miech weżmie druga Ofobá, w pofłaćś ćieypietli= 
wey ná fiviát idas: ffácunek pokarze ,.pofWifes- 
fiwu, y cnotom- wfytkims ftowene y przykładem: 
fiyoim niech (jyawi, y- niech: zbámienie. ludzkie 
wykonywa, d bedac prawdjiwym BOGIEM, niech - 
fe uwiiy, y naymwieykym ze wfytkich | finita. 
Niech na fobie pokaje exemplarą: człowieka . 
ffjrawiedliwege:, y: niech- bedźie Náuczyćielems - 
wfelkiey: twiątobliwość:, niech śmierć podeymie 
dla zbáwienia:bráci- fwoścb 5. fdmá cnotá wad- 
Gm fadýie niech ma: rejekt, 4 nád wyftepkami - 
miech zámffe tryumsfuie.. Podwyjniy pokornych z. 
á pyśnych y mocnych unijmy , [pamm ,. ażeby 
rzecz bylá chwałebna ,. dla náfego dofioieńfiwa - 
éierpieé , poflánonrmy tym dopomocs ktorzy. t= 
irapiemiu J niefcześciach. zoftáiacy wzdycha , , 
3 dopuśćiwys. ázebý przyiaciele ník byli karani , 
y trapiewk, jeby tym pafobem tajki nafey náby- 
li, y przytágni ,, 4 z nia: według sit potrobiac z, 
e zbawienie fe [maie przezćwiczenie enot ffá- 
rali, Niech beda. Blogoflámioni,, ktorzy plácza,, 
Blogofáwieni ubodzy; Matthi. s. v; 3.. y. ktorj= 
kolwiek z miłości , (prawiedlimości „„y CHRYF- 
STUSA głowy: fworey cierpieć. beda, niech. beda: 
podvyjfoni, ktorzy mályni-fa w-oczách -firoichn. 
p tófkawego [ercá:s ,, niech: beda a uwiedbioni y. 
niech dozndie miłośći: /(pokoyni',, jako Synowie s: 
náťi, niech: w wielkim»: w. nas. bedav: fácune 
ku». ktorzy: ponośić beda: krzywdy „.) nieprzytac 
Gio (meicb kochać, Wftkich tyb obfitemi nás: 
der błogofiświeńfiw , y tajki náfey owocami „po 
nagrodami nieśmiertelney cbwały w Niebie s: 
przyozdobmya Nauke te Jednorodzony fkutkiena: 
mieeb wyrdji, d ktorzy go bada našládotáč s». 
miedzy wywanemi náfemi beda polu zomi, dje» 
by zacnemi dárámi, ocbloda,. y nagrodami bye 
bi ukontentowant, d ich dobre uczynki w 'rozke- 
mie nájšym, idko w pierwfey cnoty przyzynitas 
wkorzenione beda. Dopuićmy djeb) zli. dobrym: 
dogrzewáli > ażeby či, gdy (obie káry przymna- 
żdia, onym koron: przydawah.. Niech fie. prgy-- 
trafidia zporfenia, 3 ktorycbby potym dobre wy 
mikdl) rgeczy , biada iednak człowiekowi o= 
wemu, przez ktorego zgorízenie fig ftáie » 
Matth; 16. v. 7. Blogofławiony zał ktory ie» 
Šadšie čierpial 5. niech zuchwáli y poi trapia,- 
y lia pokornych, małych, y wzgárdzonyb. wiel- 
e) J mocni niech oprymuia , oni zás blegofld- 
wieńfiwem zá przeklećiwo niech wagradzdia, ba- 
dac iefftze wtym żyliu, od w/ytkich niech be- 
da: odrzucomi, dżeby porym 3 Symámi naffemi , 
Ducbámi: Anielfkiem: byli gofádzoni , 3 náflopili 


se nagrody 3 miejfcó, gked niefczełliwi 9 prze- 
kleci wypddh, Uporczywe y pyffni , niech beda 
ná wieczna śmierć potepiori , gdźiewy  glupftwe 
/moie ty prawach, y gucbwalfiwo pozna. 

113.. Zéby zaś wffcy mieli włafny e- 
zemplarz'1 Táfke nader obfita, ieżeli zniep po- 
flapié beda cbčieli, miech fiepi Syn naf. w pofid- 
Ci éierpietiweyy y šáko Napnowca , narod (udz- 
ki (ktory Lucyper 3 ffczeiliwego [wego zepcbnie 
fiánu Y, niech . znotvu -umolni , a niefkończenemi 
zafugómi=foemi- z upadki podźwignie.. Niech 
fe inž fánie zbawienie w woli y dekrecie nów 
fy» , do tego file málacym, ażeby Odkupiciel y Ná— 
uczycieł ná-swidt: by wyfiany, ktoryby galain, 
J- nauczył ;.nórodźił ‘fie, y pl. ubogim , wzgár- 
dzonym, „umzórt: śmiercia fkárádna, 3. zelinva, 
od: fimych ludźę był -potepiony, Mat 33, v. 12, 
polićzeny 3 niecnatamty ) 'ebwinionemi, Joan: 2. 
Ve 2, 1 Ażeby /prawiedliwośc náffe ,. dla obrázy 
grzechu roggniewána: przeblapať máiac wzelad 
na przyfle iego zaflugi >. mitośierdźie 3. tajkó- 
wofc pokajmy, Niech poznáia- w/fifóy. tieba 
ktorzy pokorni J (pokoymi , . w cnocie: fe” beda A 
ewiczyc, cierpiec y odpuftczác, w ślady CHRT- 
STUSA ndlego wfłepniac, Synowie naii prżyfli, 
tákje, ij nikomu do Krolefivá nafego, z wolney 
náfšey woli przyfiepu nie dopufciemy, 4j [fe pier- 
wey. zaprąe fiebie /amego, krzyż fo) pomiefie o 
Joza głową, & Mifirgem fvoim nieopielale poy- 
djie, Matth, 16«.v. 28. Kroleffwe te naje» 
zgromadzone bedjie z dofkonałych , ktorzy. nae 
lejycie beda walczyc y pracowac, aj do kohea 
trwaiac, Matth: 10: v, 2. | Ci: beda. nalejec 
do władzy CHRYSTUSA nalego „ ktora: terz 
uczyniona 3. uchwalona iefl , iż grqucom) sef o- 
fkarżyiel: braci iege, Y pofławiony ief znak pwy- 
cieżki, ajeby ich obmywaiac , J oezyfegaiae: we 
krwi fwoiey Apoc: 7. v. 14, bonor y chwała 
odebmi „ on: bowiem fam godjien bedjie otmo- 
nuje Kfiege prawa tajki Apoci' 29. v.9. on dre- 
ga,iwiatiościa, prawda, ) życiem, Joan; 14. 
w, 6, ktorymby ludžie do mme przykli , en.» 
bramy Niebiefkie otworzy , pośrzednik y: Patron 
tudi; ktorým fe Oycem> Bratem y. Opiekunem.» 
pokaje, iako przeciwnym /pofohem. przesladowni- 
ka, ) ojkarżyciela maige. Anieli takže, ktorzy 
iako Synowie nafi e zóawienie fe, ) o cnote.» 
fareli , za władza CHRYSTUSA mego fia 
uymuiacs koronami. chwały, na- wieki. przea oblia 
szem nafim: niech bada uczczonia 

114. Clos ten (zámykáiacy: utátčne 
rzeczy, od poczatku świata, á potym w ná- 
uce, y. žyčiu CHRYSTUSA JEZUSA objá- 
wione ) ztronu pochodzący, więcey. zna- 
czył, y zamykał, aniżeli ta. wyrażić wy- 
ftárczo,. Ná ten cząs także przykazaniaca 
Swiętym Anjofom do wykonania zalecone : 
Swiętemu MICHAŁOWI y GABRYELO- 
WI rofkazáno, ážeby posłow urząd od Sło- 
wá Wčieľonego do Matki jego Nayświęt= 
{zey odprawili, oniż fprawcami wizytkich 
táiemnic Wcielenia, y odkupienia ludzkie- 
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go náznáczomi , y innych wiele Anjofow 
do tey usługi byfo przydáno , iako niżey 
pokażę, . Innych z Dochow Niebiefkich ná 
ten cząs wybrał BOG,. y ordynował, áze- 
by dufzom afyftowal , onym natchnienia.» 
dawali, y nauczali świątobliwośći , y cnot 
przećiwnych wyftepkom, do ktorych ie po. 
budzác Lucyper zámyslaf; žeby ich ták- 
že zachowywali, ftrzegli, y ná ręku nosili, 
Pľal: 19. V12, żeby nikogo zlpráwiedliwych 
nie obraźiły -kámienie, zdrad, y fztuk, kto- 
xe im nieprzyiaćiele mieli gocowác, 

13$. lnfze także poftánowione by= 
My z owcy okazyi , albo czafu , w ktory 
Ewángelftá , iż była władza, zbawienie , 
noc , y Kroleftwo CHRYSTUSA uftano- 
wione , twierdżi: to zaś, nie iníze było 
(co nie bez wielkiey taiemnice n4 ten czás 
fic ftało) tylko wybranie przeznaczonych 
pewną liczbą określones' y: dla: przeyrzá- 
nych CHRYSTUSA JEZHSA Páná náíze- 
go. zasług, w pamięci , albo w myśli Bo= 
Akiey zapifane. © táiemnico'y fkrytosci nie- 
„wyexplikowana, ktoraś w Sercu Bofkim ná 
ten czas. fię zamykała ! "6 nayfzczęśliwizy 
wybranych losie ! iak wielkiey uwagi tá (prá- 
wá! iaka Bofhiey W(zechmocnosci taiemni- 
cą! iaki zwyciężki znak władzy CHRY- 
STUSOWEY + o nayfzczęśliwfze bez koň: 
cá członki, takiey głowie naznáczone y zie- 
dnoczone !. o Kościele wielki, ľudžie niepo- 
amiarkowani święte zgromadzenie, godne 


takiego Przelozonego: y Nanczydiela * przy 
uwadze tak wielkiey cáiemnicej wfzelki roz- 
fzdek ftworzony uftáie, ftoi zádziwiony ro- 
zum moy, y ięzyk niemieie. 


116. W tym trzech Ofob: Bofkich-». 
Konfyftorzu, Jednorodzonemu Oycá dana , 
ty iakoby do ręku zlecona była owá Księga 
A pokáliptyczna, táiemnic pełna; ná ten czas. 
złożona, obwarowána, y śiedmią pieczeciá- 
mi zápieczetowána; iáko Apoc: j. v. 7. Swię- 
ty Ewángeliftá, to ieft, ázby tenże Bofki 
Syn čiálo ludzkie w£igwfzy, Kšiese otwo- 
szył, y porządkiem pieczęći odpieczętował, 
wykonywáigc taiemnice, ktore inż zaraz od 
narodzenia w żyćiu y przy śmierci fprawo- 
wał, áz ie wfzyskie wypełnił, Do tego. 
w Księdze wipomnioney zamykafo (ie, co- 
kolwiek Przenayświętfza TROYCA po An 
jelfkim-upadku poftanowiła , y có należy 
do Wcielenia Słowa y prawa łafki, do džie- 
śięćiorgi przykazania, Siedmiu Sákrámen- 
tow, y wizytkich: wiary artykułow , y te= 
go, co fig wniey zamyka, náoftátek, to, 
co należy do rządu całego Kościoła woiu- 
iacego, dáigc Slowu Wćielonemu władzą , 
przez ktorgby po wżięćiu natury ludzkiey, 
jáko naywyzizy Kapłan, y-Nayswietízy Bi- 
fkup; władzą, y dary potrzebne Apoftofom, 
y inízym Kapłanom, y Sługom. Kościoła » 
vozdawálo, 


r17. Y ten był pełny taiemnic pos 
czątek prawa Ewanielicznego, | W-teyze.s 
także rádžie v Konfyftorzu nayfekretnicy— 
fzym uftanowiono, y zapifano w mysli Bo- 
fkiey > iż či wlzylcy w Księgę żywota in- 
grolowani będą, ktorzyby owo: zachowali 
prawo, Zkąd początek wżięli,iakoby OYCA 
Przedwiecznego Sukcefforowie, y Namieftni- 
cy , Bifkupi y Práfaci inśi, ztąd także {á= 
fkawi, ubodzy, pokorni, y ogolem wízytcy 
fpráwiedliwi początek {woy wiodą, ` Fen.» 
był, y teraz ieft nay(zláchetnicyfzy ich po- 
czgtek, z ktorym zgodliwie mowić potrze- 
ba, iż ten, ktory Przełożonych słucha, BO- 
GU teft. posłołzny , ten zá$ , ktory nimi 
gardźi, BOGIEM famym gárdži Lac:10. v, 164 
Wfzytko tó w myśli y wyobrażeniach Bo- 
fkich ná ten czas było uftánowiono, y dá- 
no pozwolenie CHRYSTUSOWI Pánu ná- 
fzemu , Ażeby Księgę tę dotąd zamkniętą , 
y zapieczętowaną otworzył. Tym czálem 
zás BOG teftamentu y swiádečtw, mow 
twoich w prawie naturalnym y pifanym u- 
džieliť: w ktorych džieľá pełne tajemnic zá- 
war, część fkrytośći twoich Pátryárchom> 
y Prorokom obiawiái4c, 

118, Przez śrzodek słow tego teftá- 
mentu, y świadećtwź, y krwi Baranka, po- 
wiáda Pifmo Swięte, iz fprawiedl:wi nieprzy- 
"iaćield gwycieżyli, v. 11. Choćiaż bowiem» 
Krew CHRYSTUSA Odkupiciela náfzego. 
zbyt doftáteczna była, y nayobficfza, áže- 
by ludžie wízyfcy, fmoká initýgatorá fwe- 
go zwyciężali, świądeśtwa także y słowas 
nayprawdźiwize Prorokow wiele mocy y sif 
dodáig do doftąpienia zbawienia wiecznego; 
fprawiedliwi iednak z cheči wolney fpof prá- 
cuigc z fkutecznośćią męki y odkupienia, y 
Pilmá Swiętego ztąd pożytku nabywaig , 
śiebie fámych y fzatana zwyciężając , gdy 
ná(pol z łafką pracuią. A nie tylko go w 
tym zwyćiężą, co BOG polpolićie przyká- 
zuie y chce, lecz mocą y tafką Bofką wfpźr- 
či, y dufze fwoie dadzą, oraz ha śmierć.» 
z miłośći BOGA, y świętego prawa iego, 
y dla dofłąpienia Korony y tryumfu CHR Y- 
STUSA JEZUSA wzdrygáé fie nie będą, 
jako Swigči Męczennicy dla. $wíáde&twáco 
wiary y obrony czynili. 

tio. Dla wízytkich tych táiemnic.s 
przydáie text: Przeto wefelére fie Niebiofa, y. 
ktorzy mieffkatie w nich, v. ta,  Wefelcie.» 
fic Niebioľá, przyfzfe miefzkanie wieczne.» 
fprawiedliwych , y fprawiedhwi fpráwiedli- 
wych CHRYSTUSA JEZUSA, y Nayswict- 
fzey MATKI jego, Cieízčie fic, ponieważ 
z kreátur materyálnych , y. nieożywionych 
żadna do rego, ktore wam fic trafiło, nie 
ieft przypufzczona lzczęścią, gdyż 14ko dom 
BOGA ná wieki trwáigcy , kreaturę ze.» 
wfzytkich , ktore ręka Naywyżlzego ftwo- 
rzyła, Nayczyftfzą y Nayświęcdzą, ga Kros 
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lową walzę przyimiecie, Dla tego raduy- 
čie fic Niebiofa, y ktorzy miefzkacie w nich 
Anjolowie, y fprawiedliwi , przylzli towá- 
rzyfze, y słudzy SYNA , OYCA. Przedwie- 
cznego, y MATKI jego, oraz y cząftki 
Ciała. jego mifłycznego , ktorego Głową» 
fam CHRYSTUS będźie, Kontentnyćie fig 
Swicéi Anjolowie, ponieważ im usługuiąc; 
4 ftrażą., y obroną wafzą im wygadzaiąc , 
zasług» uciech przypadkowych doftąpićie. 
Niech zażywa pociechy między innemi Swie- 
ty MICHAŁ, woyfka Niebiefkicgo Hetman, 
ktory chwałę Naywyżfzego y czci godnych 
iego taiemnic bronił w potyczce, Sprawcą 
Wćielenia Słowa , y świadkiem: ofobliwym 
wízytkich iego fkutkow., áz. do końca be- 
džie ; niech w pociechách-oply wáig. z Ksiąg» 
żęćiem twoim Iprzyśiężoni Duchowie wfzy= 
fcy , Imienia JE ZU S A CHRYSTUSA, y 
MATKI jego Nayświętlzey Mśćićiele , iż 
urzędom owym zadołyć czyniąc , chwały. 
iftorney wefeła, w ktore teraz obfituig.» ; 
nie utrácy ; naoftatek , przy ták dźiwnych 
taiemnicach, Niebiofa wizytkie, niech dźień 
uroczyfty odpráwuig, 


ROZDZIAŁ X. 


Pomienionego Rozdžiatu dwunafle- 
g0, kończy fię wykład, 
120. B remi y morzu, iż zflapil dia- 
"bal do mas , masacy gniew wielki, 
wiedzacy , ij krotki czas ma, v, la, Biada 
žiemi, mezliczonemi. grzechami, y Iproíno- 
śćiami zátzpeconey ! biádá morzu, ktore 


widząc tyle, y tak. wiele obrazy przećiwko, 


Stworcy fwemu w.fwoich oczách popet- 
nioney , iz ic przez brzegi nie przedarło , 
4 przefłępeow mie zalało, Pana y Stworc 
fwego mizcząc lig krzywd! biada. ofobli-- 
wie naygłębizetmu: morzu , y w zľosčiách.s 
zatwardziałemu, owych, ktorzy zá diabłem 
máig iść zítepuigcym do zwalczenia ichs, 
z. gniewem wielkim, y tak niesłychanym y 
okrutnym:, iż podobnego niemálz !- gniew: 
ten, gniew iecelt zbyt nieuhámowánego (mo- 
ká, y Iwa ryczącego» s, Petr: g. v. $. kto- 
ry wizytko zniizczyć usiłuie, y mniema, iż 
wfzytkie wieku dni (4 czáfem krotkim. do 
wywarcia gniewu igo, Zrákim pragnie 
niem y chćiwośćią, zámysla ludźi wedná- 
kowey z fobą zgubie zamatać , iz nie do- 
fyć mu ná: całym owym czášie, ktory zy- 
ciu ich okryślony ieit, gdyż ten fig ma.» 
fkończyć , áleby iobie wiecznych życzył 
wiekow, gdyby fig to mogło ftać, do. ku- 
fzenia Synow Bofkich, Między innemi ie- 
dnák wściekłość jego, naybárdžiey fig prze- 
ćiw nayízczesliwfzey owey Niewieśćie roz- 
paliła, od ktorey (ig fkruizenia głowy fwo- 
iey obawia, Zrad ieít, iz Ewángeliftá: dá- 
ley kończy, 


121, A gdy obaczył (mok, ij zrjutony ie ft 
ná jiemie, prześladował Niewiafle, ktora poro- 
dziła Mejczyzne, v. 13.  Obaczywízy miey- 
fce, y ftan nayniefzczęśliwizy, do ktorego» 
z Nieba: Empireyfkiego zepchnięty byť wąż 
ftary , więkfzą iefzcze zapalczywośćią , y 
zazdrością. roziuízyT4ie, nak(ztałt mola wage 
trznośći fwoie gryżąc. A takim przeciw- 
ko Niewieśćie , Słowa Wčielonego Mátce, 
zapalił tie: gniewem , iákiego żaden iezyk.» 
doflátecznie wyrážié> żaden rozum ludzki 
zważyć, nie može, Tego poniekąd: dórox 
zumiemy fie z tego, co zaraz naftąpiło, iak 
prętko poltrzegť mok ten , iz z woyfkiem 
zá loby idącym, do piekła: ftrgcony> co we- 
dług si opifać teraz, ftarać fig będę, iákom. 
od BOGA objawienie odebrafa. 

122, Przez cały ow tydžieň, w kto 
ry BOG około ftworzenia świata, y inízych. 
należących rzeczy do niego, bawił fig (we« 
dług świadeśtwa Piímá Swigtego) Lucypet 
także, y iego naśladowcy, bawili fig okoľa.. 
knowánia y zmyslánia złośliwych fztuk , 
przečiwkv ziednoezeniu Słową z naturą ludz- 
ką, y Niewiesčie, ktora BOGA-Czfowieká 
miała porodżić. Pierwízego-dniá , ( ktory, 
iet Niedzielny) ftworzem byli Anjolowie, y; 
dane im były prawa, y przykazania, ktos 
rymby fig poddali, tym fic zli opárli, prze» 
ftapiwízy rofkázy Bofkie, to fig zás wizyta. 
ko dźiało z (porządzeniem Opátrznosči, y. 
dyfpozycyi Bofkiey, o czym wyzey mowie 
liśmy, aż do rannego czálu, dniá, náftgpu- 
iącego ( ktory Poniedziálkiem ieft ) kiedy 
Lucyper z násládowcámi do piekła zepchnię- 
ty, y ftrgcony byť, Ttwanie tego czalu 
zrownały owe chwile, Anjofow ftworzenie; 
fprawy, potyczkę, upadek, albo uwielbie- 
nie obeymuiace, jak prętko Lucyper z woy- 
ikiem fwoim do piekła zafzedł, feymik tam, 
przyzwawfzy wfzytkich adherentow, złożył; 
ná. ktorym czás wfzytęk, Aż. do rana, dnia 
czwartkowego ftrawiłs Na ten czas wlzyt— 
kę umiejętność , y złość diabelíky wywar, 
rozważając z fzątanami, deliberuigcy , iá— 
kimby nayofobliwisy fpolobem BOGA fzka- 
rádniey obrażić, y karania zadanego zem 
śćić fig mogli, Potym wízy[cy pofpolitym. 
głofem uchwalili, iż ta pomttá nayfurowíza, 
y krzywda BOGEI (o ktorym wiedžieli, iz 
zbyt wielką miłośćią, kochać będźie ludi ) 
iezeli przelzkadzác fkutkom tey miłośći bę< 
dą, zwodząc, períwáduigc, y ile mogąc, po- 
budzaiąc tychże ludzi, 4żeby przyiá£ni y fás 
fki Bofkiey: zaniedbywali, y ślebie niewdżię- 
cznymi , y woli Bofkiey (przečiwiáigcy mi. 
lię pokazáli. 

123. Náto naybdrdźiey (mowił Lucy» 
per) wfoytkie 5d nafe, pieczołowamiey y. umiea 
zetność lojgz badfiemy x y fiarać fie, Ajebyimp. 
ludźr, umimi, y woli nafey poddanych, j98-- 
bus: prześladować bedźiemy ten marod, y naa 
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grode im práyodiecána Wwydrzemy. Z Wfielka 
pulnośćia okoto tego fie zókrzatniemy, ażeby wi- 
dzenia. Bofkiey twarzy nie dollapilis gdyż to mie- 
fprawiedliwie nam ief zabronione, Sławne 2 lucji 
tryumfy ia odbtore: wfytko przewroce, y woli mo: 
icy podbije, fekty, y błedy nowe, y prawa, Bolkim 
prawie przeciwne rogšieie. Z famych ludit Pra: 
rokow , y berfftow wybiore „ ktorzyby te nauke 
moie feroko roznieśli, a potym ná zemfie Stwor- 
cy fmego, ná wieki zemną mekámi tu byli drez 
cgoni. Ubogich ćiemieżyć bede , [rapionych u+ 
cifkóć> poniżonych prześladować, —Nteggod na- 
$teie „ woyny wzbudze , narod ieden przećiwko 
drugiemu zbuntute, národze plnych, € zucbwa. 
łych, prawo grzechu daleko rozčiagne, y ktoržy- 
kolwiek mu flujac> mnie fie poddddza, w tym 
wiecznym ich ogniu zdgrzebie, okrutpieyffe tym 
dádaiac káry, ktorzy bižey do mnie przyfapia. 
To Krolefiwo moie bedjie, tá zapláta, ktora nie» 
wolnikow moich uracze, 

114. Przeciwko Slowu Wčielonemu: Wwoy 
ne podniofe, cbociaż bowiem BOGIEM ief, ráz 
gem iednak y Człowiekiem przeto nátura n'j- 
fo odemnie. Tron, y panowanie moie, nád tron 
zęgo mymyjffe, zwyćieże go, moca, y fiuka ponis 
że. Niewiáfla „ przykła sego Matka, od reki 
moicy upadnie, bo coż to ieff przećiw mocy mo- 
ieys y Wielkoféz, iednd Niewiafla? my towá- 
z3yffe moi» tednag zemną roziątrzeni krzywda, 
idźcie z4 mno, y mnie w zemfczeniw fie lu. 
cbayčie , idkoście iirzmo pofiukeńfiwa zrzućić 
pomogli, Zmyślaycie, 13 lmdźi kocháčie, ajeby= 
scie nicoftrožnych zgubsli, flujčie ins, ażebyśćie 
zdmdzonych ná teb: zepcbneli, afyfiuyćie, ážeby- 
scie niecnotliwych do piektá zemna zčiagneli, 
Zaden ięzyk ludzki nie wyftárczy do ex- 
plikowania złośći, y záwzictosci pierwízego 
tego feymiku, ktory Lucyper ná zgubę na- 
rodu ludzkiego, w piekle złożył , lubo to 
iefzcze nie było, ale tylko, iako rzecz przy- 
fzľa przeyrzana, . Ná ten czas uchwalone 
wielkie niecnoty , y $wiátá grzechy, žtaď 
wyfzło kľamítwo, fekty, y błędy, y wízyt- 
ká naoftatek nieprawość, z piekła, y z owe- 
go zboru bezecnego , początek wżięła, á 
Xiążęćiu temu służą, ktorzykolwiek nie— 
prawość czynią. 

125. Po fkoüczoney tey rádžie pro- 
šiť Lucyper o audyencyą BOGA, y piedo- 
ścigłego lądu iego uprosiť, To fic zaś ftá- 
ło tym prawie (poľobem > ktorego fzátan.» 
zażył, Job: 1. v. 6, kiedy o pozwolenie, ku- 
fzenie joba prosíť, à tráfifo lie to w dżień,. 
ktory czwartkowi korefponduie, Tak tedy 
do Naywyzízego BOGA mowił: Ponieważ 
rekś tmoia , przez kare tdk okrutna nádemna 
dokdztiić, d tym czafem pofiánomiteš, cckoltotek 
či fie podobało, dla dobrá lndźi , ktorych ftwo- 
rzyć maf, poniewa tak uwielbić, y wywyżkyć 
gamyślajś Słowo Wćielcne, y Ntemiafle Jego 
Matke, darami zbógacsé, ktoreś iey igotomat 5 
kadzie iajkawym , y (jrawieaiwym , ajeb)s mi 


dał pozwolenie, prześladować. infych ludfi y to 
takže przyday, ażeby mi fie godźiło tentomác, y 
woiennie natrzeć na tego BOGA.Czlomická , y 
ná tego przyffla Matke, y dopuść, djebym whit- 
kich. šil ná to dobyt, Przydať ná ten czaszy 
innych wiele rzeczy Lucyper przy profze- 
niu o to pozwolenie» pokornie fig uniza— 
iac (lubo uniżenie iego z wielką było py- 
cha , iż gniew, y frafunek około doftgpie- 
nia końca zadz (woich taki był, iz y py- 
chę przewyżfzył, kędy iedná pieprawość za 
drugą fic ciągnęła) wiedział bowiem, iż bez 
dopufzczenia Boskiego nic nie dokaże, więc 
dla uprofzenia pozwolenia, CHRYSTUSA 
Pana nafzego, y Nayświętizą MATKE Je- 
go tentować, tyśiąc. razyby (ie był upoko- 
rzył , gdyż od nich ftarcia: glowy fwoiey 
nie prożno fię obawiał. 

126, Odpowiedžiať na to: BOG? Po- 
zmolenia , y dopufícgenia tego fátanie flufnie> 
pretendować nie możeć, gdyż, Slomo Weielone.», 
BOG twoy, y: Pan Wfechmogacy > ) Naywyęfy 
ieft (lubo zinfey firony prawdgiwym tákje Czto- 
wiekiem ma bydź) a tyt kreatura tego fDworgo- 
na, á lubo ludżie infi grzechem [ie offpeca, y 
przeto zá wola twoia poyda „ fé fie iednak 
nigdy nie može, dzeby w Jerodzoným moam ludz 
ka. naturą przybranym „ podobna fie mákula 
znáydowdla». Lubo. infi ludźie niewolntkamę 
beda. winy „ potrzeba „ djeby CHRYSTUS byt 
Swietym, (prawitdliwym, wyłączonym od grzefni- 
kow, ad Hebra: 67, Ve 26, t4ko ten» ktory ich 
ma z upadku podźwignać, y uwolnić. Niewia- 
fad zaś, ktorcy tak nie lubifć , chočiaj ifłotna. 
kreatura ma. bydž, y Corka iflotnego. Człowieka, 
poflanowitem iednak w umyóle mom.» ona 04 
grzechu zachować, ażeby zám fc, y w cale mo- 
1a była, y chce, żebyś nigdy przez jadne pra: 
wo, y pretext nie miał nád nia władzy.. í 

127. Lecz odpowiedziak (zátan : Cog 
tedy zá dźiw, sj tá Niemiafiá Swieta bedźie s. 
gdyż migdy nie bedjie miec takiego , ktoby ta 
prześladował, y do grzechu zachęań, to teft, 13004 
ni: (prawiedliwa, y od profłoty [prawiedimosci da- 
deka, ani przyzwotta, albo cbwałebna bydź mo- 
że. Infzych nád to. błuznierftw, pychą. na- 
dęty, przydał, ktoremu. BOG wfzytko nie- 
skończoną mądrością. miárkuigcy > odpo- 
wiedźiał ; Dasec tedy pozwclenie kufic CHRT- 
STUSA „ ktory tym przykładem infiym y ) Mi- 
frzem fie pokaże. Nad to dopulíciam «ty eje 
byś te Niemiafle według upodobania: prześlado” 
wal, dufe iey iednak nie tykarac, Chie tedy y. 
ażeby ani CHRYSTUS» ant MATKA 1690 , od 
tego prawa pojpolitego wolnymć byli, żeby, rako 
inii podufczeniom tmotm poślegali, Otrzy- 
mawizy to pozwolenie bárdziey fic urado- 
waf (mok piekielny, aniżeli maiąc ná cały 
inizy narod ludzki wolność, przeto do Wy- 
konánia iego pollánoviť więcey fłarania , 
aniżeli do infzey ktoreykolwiek fprawy > 
przyłożyć (czego y szeczą lamą dokazať ) 

E". 


fam rzeczy tey dopiąć umyślił,. Przeto 
mowi Ewangelifta: 

128.. Przesśladował ( fmok ). Niewiafłe, 
ktora porodžilá meżczygne, Odebrawfzy. álbo- 
wiem dozwolenie woyną. niesťýchána. prze- 
śladował» ktorąkolwiek, BOGA-Człowieka 
Matką,. bydž: rozumiał, A iž- gdżie indžie 
na fwoich. mieyfcách. pokażę, ktore: y. iákie 
były te potyczki, y woyny ,.tu. tylko nà- 
mieniam, iż wfzelką. poiętność ludzką prze- 
wyzízyly. Lecz niemniey. podžiwienia go- 
diien. fpofob. odporu: chwalebnego , y ich 
zwyčieženia, albowiem. o Niewieśćie, ktora 
miała potyczkę z (mokiem ztoczyć-, mowi 
Litera. Swięta: Y. dane (4. Niewiescie dwa 


fkrzydła. Orła wielkiego, ażeby leciała ná. 


puftynią, ná.mieylce (oie, gdżie i4. żywio- 
no, przez czas, y czály,. v. 14, Iwa te 


fkrzydła Pannie. Przenayświętizey. pierwey - 


były przyprawione, aniżeli woiowała, po- 


nieważ darami, y. łafkami ofobliwemi od : 
jedno z nich. 
było mądrość niciáka. wlana,. około naywy- - 
bornieylzych. (krytości , y. tajemnic nowo . 


BOGA obwarowana była. 


iey użyczona.. Drugie, nowa y naystebíza 
pokora, iako. na: fwoim. mieyfcu- obiaśnię, 
Dwiemá temi fkrzydłami zaleciała, do BO- 


GA, iako. na mieyfce (woie, albowiem w» 


nim famym zylá, y. w. nim. fámym záto- 


piona byłą, wylarywała. zaś iako Orzeł kro-.. 


luiący nad ptakami , nigdy. (ię nie obracá - 


iąc do nieprzyiačielá, fama. w lataniu tym, , 
y od wízelkiey. rzeczy ftworzoney, y ziem- . 


Íkiey opufzczona, à fama do famego, y 


oflátniego koňcá., BOGA-nawrocona:. NÁ. 
tey puityni, Niewiafłe karmtono. przez czas s. 
v «44 ,. karmiono ią naysłodfzą. mánn4, y- 


pokarmem łafki, mow. Bofkich, y dobro- 
dźieyltw-, od. mocnego. ramienia. Bofkiego 
uzyczonych ,. karmiono i4. zaś. prgeg. czá5 y 
czajy, albowiem pokarmem. tym, przez cá- 
Je życie była karmiona, wow: ofobliwie_» 


czas ,. kiedy, čiežíze. z Lucyperem 'utarczki . 


naftępowśły.;, ná.ten czás.bowiem .obfitíze, 
y bárdžiey. proporcyonalne fawory odbierá- 
Ja. Czálem, y. czálámi także fig znaczy, 


fzczęśliwość wieczna ,. w. ktorey godne, dla. 
odebranych z nieprzyjaciela .zwyćięftw,. na-- 


grody y korony. odebraf4.. 

1219. TY przez połowe czafu.od obliczz0- 
séi weżpwej,. v.14, . Polowá tá, cząs. ow o- 
beymuie, kiedy MATKA Nayświętfza. žy- 
igc ná żiemi, wolna była. od przesládowá- 
nia fmoka, ażeby go potym nie widźiała s 
zwyciężywfzy go bowiem. w kilku utarcz- 
kách, za dyfpozycya. Bofką, iako tryumfá- 
torká , wolną potym od iego nágabywánia 
zoftała. A tego przywileiu iey. użyczono» 
ażeby pokom, y odpoczynku zażywafa », 
ktory tak wiel3 nieprzyiacielà zwyćjęltw 
chwalebna zasłużyła, iako potym pokażę, 
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y wfzytkim innym: mniftrom. nie: dufaiąc ,. 


©: tym zaś czásie, w ktory to prześlidowa- 
nie trwało, pifze Ewangelifta? : Y wypuścił 
wąż z gęby. (woiey za. Niewraftą wodę» iáko 
rzekę, chcąc pokazać, aby: ią. rzeka porwá- 
Ta, 4 żiemia ratowata Niewiáfle, 1. orworzy- 
ta. ziemia. ufa. (woics.)- wypiló..rzeke, ktora był 
wylał. [mok z geby (woiey Va 151 16, Wfzytkę 
bowiem złość; y siłę fwoię ná Bofką tę Pá- 
nią wywarł: Lucy per, ponieważ z tych.wízyt- 
kich,. ktorych. kiedykolwiek. tentował; tyle 
fic pożytku nie fpodziewał: ile z famey Pán- 
ny, gdyby ią był zwyciężył, . Z tym tedy 
gwałtem, 2 tą. ušilnosčiy, z iaką impet by- 
ftrey iákiey, y nagłey rzeki idżie, y owfzem 
z:więkfzą. nagłośćią. bayki; niecnotliwe. fztu- 
ki, y..pokudki. z uft fmoka:na nie biły, dle 
jiemiá ta ratowata : gdyż. žiemiá ciała, y Ras 
miętnośći.iey, przeklęta nie byfá, ani owey 
fentencyi, albo karze podlegała, korą BOG 
ná pierwizych.Rodżicow. wydał; mowiąc, iz 
žiemiá .nafzą przeklęta będzie, albo. czego 
infzego miátto owocow, tylko čiernie, 4. gło- 
gi będźie.rodźić , Genef? 3. V. 17,18, będąc 
zraniona na-śiłach naturalnych, dla podnie- 
ty grzechu, uftáwicznie nas. podzygaiącey, 
y zápaláigcey, ktorey ízátan ná zgubę ná- 
fzę zażywa , broni.tey , tak nam. śmiertel- 
ney w.nas.famych. nabywfzy ;. y zázywá- 
iac, inklinácyi. nafzych,. fałfzywą słodkośćig 
y ućiechą, y nieízczeremi. períwázyámi, do 
rzeczy zmyslnych, y žiemíkich zácheca, 
130... Lecz MARYA (w.ktotey, iako - 
żiemi swictey, y od BOGA błogosławioney, 
podnietá, ani zaden grzechu, fkutek, miey- 
fcá nie. mial) żadnego. niebefpieczeňítwá.» 
z ftrony żiemie obawiać fig nie miała, y o=- 
wízem , taż. (ama inklinácyámi bardzo u= 
temperowánemi, y umiárkowánemi, y ł4- 
ice cale: poddánemi. wiele. iey.dopomosfá. 
Ták. tedy ultá fwoie. otworzywízy > rzekę 
pokus wypifá , w ktorey iq fmok zatopić 
daremnie ušiťowať“, ani bowiem materyi. 


. ipofobney, ani inklinácyi do konfetwowá- 


nia grzechu zgodney, znaydował :, iáko. w 
inizych, Adama .naftępcach trafia. fig , kto— 
rych .żiemfkie, y zle ułożone (kľonnosči, 

bárdziey sťúža.. do počiggnienia do siebie.s. 
tey.rzęki, amżeli do wypičia, gdyż. namie- 

tnośći nálze. dla. natury.zepfowaney, rozu 

mowi y. cnocie, zawize fic opieráig, A.iż 

fmok. poznawał, ze. prożne były zamysły 

iego» przećiw. cudowney tey Niewiescie 5. 
naftępuie + 

134. T rozgniewał fie (mak ná Niewińs 

fie.» poffedl walezyć z drugiemi, z mafienia iey, 

ktorzy zachownia przykazania. Bože , 1. MALA. s 

smtádecimo JEZ USA CHRYSTUSA, Ua 17, 

Wielki ten. (mok od.Krolowy. całego $wiá- 

ta ftworzonego, tak. chwalebnie wízedžie s 

porażony, uchodząc konfuzyi, y nayfurow- 

izey (Woicy, rownie, y całego piekła męki, 

poiłanowił z infzemi dulzami, z rodzáiu, vy 

13 po- 


36 SMiftycznego 
pokolenia MARYI pochodzącemi woynę 
toczyć, ci zaś fą wierni CHRYSTUSA Pá- 
ná świadećtwem , y krwią na Chrzčie ná“ 
znáconi, żeby przykazania iego záchowáli, 
Ná ten czás bowiem gniew Lucypera, y ie- 
go ádherentow, z więkfzym zátuíženiem ná 
Kosčioť Swięty, y iego członki» obroćł fig, 
kiedy obaezyli, iż przeciwko iego głowie a 
CHRYSTUSOWI, y Nayświętlzey Jego 
MATCE, nic nie mogą dokazać, Ofobli- 
wym zaś gniewem zapala (ie, do przeslá- 
dowánia CHRYSTUSOWYCH Panien, fta- 
raiąc fig zruinować Panieńfką czyftość, iáko 
nasienie wyborne, y pozofłałą cnotę Nay- 
ezyltízey PANNY, y MATKI Baranka ss 
BR tego naftępnie : 

132, Y fłanał ( fmok ) ná piafku mor. 
fim, v. 18, Ten piafek podłą świata pro- 
znosč znaczy, ktorą fie (mok pásie, y iáko 
śianem żywis Wízytko zás to ná Niebie 
ná(l3pilo, y więcey rzeczy w dekretách wo- 
h Bofkiey Anjołom pozwolono, około przy- 
wilejow Pannie, y MATCE Słowa, ktore 
€iàlo z niey miało wźiąc, Ja iednak krot- 
kom to opifała» com przez Bofkie objawie- 
nie wyrozumiátá, ponieważ niezdolną mie 
do tego uczyniła mnogość taiemnić, 4 słow 
niedoftátek, ktoremibym to wyrážifá, 


ROZDZIAŁ XI. 

likim fbofodóem BOG przy fłwo- 
rzemu wfiytkich rzeczy, CHRÝ. 
STVSA Páná náfego, y MAT- 
KĘ lego Nayštvietfia obecnych 
miat, iák wybrał, y táľkámi u- 
bozáčiť lud fwoy, y figury tych 


tdiemnic+ 
1330 M" o fobie powiada u Pro- 


werbialifty w Rozaź: $.-iż przy « 


ftworzeniu wlzytkich rzeczy BOGU obecna 
była, y znim wfzytkie (kładafa. Mądrość 
zaś tá , nie co infzego była» tylko Słowa 
Wčielone , ( iako fig wyžey powiedźiało ) 
ktore razem z MATKĄ fwoią Nayświętfzą 
przytomne było, kiedy BOG całego $wiá- 
tá, ftworzenie zamyślał > w ten bowiem_» 
punkt, nie tylko SYN.z OYCEM, y zDll- 
CHEM Świętym w iednośći natury Bofkicy 
byli, ale y Ludzkość, albo natura nafza , 
ktorą SYN Bolki miał wżiąć, naypierwey 
między infzemi kreáturámi w rozumie OY- 
CA Przedwiecznego przeyrzána, y wyobrá- 
żona była, oraz z naturą ludzką była też 
MATKA Nayświętiza, ktora Slowu Przed- 
wiecznemu w Panieńfkich wnetrznosčiách » 
fwoich na uformowąnie ciała, krwi miała 
udżielić. W tych tedy dwu Ofobach dźie- 
ła wizytkie przeyrzane były, gdźie ná ten 


Miáfiá Bożego, 


czas BOG fig nieiáko ( po ludzku mowiąc) 
alekurował , iż mu to nie przefzkodźi, y 
nie zatrzyma go, do ftworzenia człowieka, 
y rzeczy wfzytkich , ktore na iego usługę 
ftworzyć zamyslał , lubo narod ludzki , y 
z Anjofami ma przez grzech od niego od- 
ftąpić, y iemu rebelizować. 

134. Zápátrywal fic BOG Naywyż- 
fzy ná Jednorodzonego SYNA fwego Wčie- 
lonego, y na MATKE Nayświęclzą, iako 
ná wizerunki, zá fpráwa mądrośći y -mo- 
cy fwoiey nieográniczoney, wyprowadzone, 
máigc ie zá konterfekty > według ktorych 
wizytek narod ludzki miał bydž uformo- 
wany , oraz według ktorych , iako Boftwá 
dwoch obrazow , inśi ludzie BOGU mieli 
bydz przypodobáni. Do tego máteryálne 
infze rzeczy , żyćia ludzkiego potrzebie» 
służące, ftworzył, z tą mądrośći (woiey dy- 
fpozycya, Ażeby wiele, z nich były podo- 


. bieńftwami, ná reprezentowanie tych dwoch 


Objektow , CHRYSTUSA y MARYL, ná 
ktore ofobliwie BOG fig zapatrywał, y. we- 
dług ktorych, tež kreátury były fporzadzo- 
ne. Y dla tego ná Niebie, dwa luminarze 
ftworzył, Słońce y Mieśiąc, aby dzień od 
nocy oddżićlaiąc, figurowśły, Słońce Spra- 
wiedliwosci CHRYSTUSA, y MATKĘ jego 
piękną iak Księżyc, ktorzy podobnym Ipo- 
fobem, światło y dźień Táfki, od nocy grze- 
chowey rozdźiełając, uftawicznie o$wiecáigs 
Słońce Spráwiedliwosči oświeca Miesiąc, 0— 
bádwá zaś te luminarze, kazdą kreáture, 
poczawízy od Nieba, áz do granic świśtae 
135. Stworzył Pan BOG niektore 
kreatury, więkizey im komunikuiąc dofkoná- 
łośći, iż miały służyć do używania CHR Y- 
STUSOWI y MARYI, dla CHRYSTUSA 
zaś y MARYI, infzym ludžiom. Tym zaś, 
to iet CHRYSTUSOWI y MARYI, niżeli 
z nifzczego wyniknely, bankiet naywipa- 
niálízy, y nayobficfzy , y chwalebnieyfzy > 
aniżeli był Afwerá Krola, fpráwiť ; to ieft, 
iz niżeli ich ftworzył, przeznaczył ich kar- 
mié Niebiefką Ambrozyą #aík fwoich , y 
wokować do delicyi poznania , y miťosši 
fwoiey. Y iako Navšálkáwľzy Pan, y (zczo- 
drobliwy, niechćiał , ażeby wezwani długo 
czekali, ale żeby w tenże punkt, w ktory 
ftworzani byli do ftołu uznania, y Mifosei 
Bofkiey zásiadáli, oraz chćiaf, Ażeby ım fuc 
nie przeízkadzáľo, w tym, co jeft naypo- 
trzebnieyfzego , iako ieft Wfzechmocnega 
Stworce fwego poznawanie, y chwalenie, 
136. Szofłego dnia ftworzenia $wiá- 
ta; ftworzył Pan BOG Adama, we płci 
męfkiey, máigcego lat trzydźieśći y. trzy, 
( w ktorych latach CHRYSTUS Pan, dla.s 
miłośći nálzey umarł) ftworzył go zaś Z tá- 
kim podobieńftwem , do ludzkośći Słow 
Przedwiecznego, iż Čiafem mało co (ię ro- 
žniť, Dufzą zas prawie ieden był. Potym 
z żebią 
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ža.žebrá Adamowego ftworzył Ewę, z tákim 
podobieňítwem do Nayswigtfzey PANNY,» 
17 ią w.cáley fymetryi CiAł4 reprezentował. 
"Eych ftworzywlzy., iako dwa exem plarze, 
salbo wizerunki. narodu ludzkiego, ktory w 
dwoy. czas miał :ftworzyć , Sibi wal (ie 
„na nich z wielkim ukontentowániem, udžie- 
Jaiąc im łafki, y obficego błogosławieńitwa, 
y-chcac z nimi, y zich náftepcámi poufá- 
le poftępować do czafu, w.ktory CHRY» 
STUS y MARYA, mieli przyść na świąt. 
«39. Ale fzczęśliwy ow ftan, w 
ktorym BOG.pierw(zych Rodžicow narodu 
dudzkiego ftworzyT, nie długo trwał,ponię- 
-waż oburzyła fię przećiwko nim zazdrość 
"piekielnego węża. ktory ich .ftworzenia uz 
„śilnie czekał „lubo Lucyter w punkcie ftwo- 
4zenia {wego nie miaf-wiadomośći o ftwo- 
A zeniu Adámá.y Ewy, iako. miał rzeczy 
jnfzych zrozumienie. Niechćiaf bowiem.» 
„BOG tego. dżieł 4. záraz. mu oświadczyć, ále 
«ak długo było táyne, áz byl .oboie Adam 
wy. Ewa ftworzoni, Obaczywfzy tedy, ten 
nieprzyjaciel natury ludzkiey fabrykę, nád 
dnfze ftworzenia wlpanializą, dufz piękność, 
y. čiáľá oboygż, oraz wiedżiawfzy o Oy- 
<owfkiey miłośći , korą, BOG. .pielęgnował 
pierwfzych. Rodžicow., nád wfaytkie. iníže 
dtworzenia. wywyżlzonych, panowaniem», 
władzą, y. nádžieig doftąpienia żyćia wie- 


<znego udárowánych, okrutnym fig zápalil . 


„gniewem, ktorego, zaden ięzyk.wyráżić me 
może, śni opať, iak ten piekielny (mok 
zá pobudką zazdrośći rozjufzył tę, y wízyt- 
kie wywarł =śity, ażeby ták fzczęśliwe ode- 
brał im žyčie ; coby był zaraz mko lew 
okrutny, fama rzeczą bez.odwłoki do fkut- 


ku przywiodU, gdyby: go naywyžíza śiła 


nie zatrzymała, Myślał-iednak, y fzukął 
fpofobu., iakimby ich-mogł -z łalki Bofkiey 
odrzeć, y przećiwko famerau.Stworcy fwe- 
mu pobudiic. 

138. W.tákich. deliberácyách. zoftá- 
146, duzo zwatpial, ponieważ BOG Wizech- 
mogący, láka nie bez.taiemnice objáwiw(zy 
mu, ząraz z początku, Wóielenie Słowa» 
Przedwiecznego.. w żywocie Nayświętfzey 
Panny MARYI, nie objawil-nà „ktorym 
mieyícu, y w.ktory to czas miało fig. ftać; 


ták tež. Adámá. y Ewy ftworzenie uráiť , 


przed nim, dla czego iuz na. teň czás, nie 
maiąc wiadomości o táiemnicy , y czášie.s 
Wčielenia SYNA .Bofkiega, záczaŤ wątpić, 
A že gniew iego, przećiwko CHR YSTUSO- 
WI y MARYI był zawfze oboitrzony, dla 
tego (ufpicya miať:, iż Adam zEwy był 
zrodzony , a tá Matką, on zaś Słowem.» 
Wčielonym ; to zaś podeyrzenie bardźiey 
w ízátánie rosło , iż sifà ga Bofka zátrzy- 
mywálá, ażeby ich życiu nie tzkodźił, Gdy 
igdnak z infzey lirony dolzedł: przykazań 
əd BOGA im podanych, (te bowiem mu 


37 
nie táyne były słyfząc pierwfzych Ród, 
cow o nich dyfzkuruigcych ) przeftať po= 
woli wątpić , y począł ich natury inkliná- 
cye uwazác, rozmowy podchwytywác, por 
tym iako lew ryczący biegać, y fzukać pór 
fobu, przez poznane inklinácye iakby mogsf: 
w ich fig wkrásc konfidencyg. Uważąiąć 
iednák błąd fwoy , iż nie miał zupełney 
pewnośći o tym, tylko konjekturalną, za= 
wfze między gniewem przeciw CHRYSTU- 
SOWE y MARYI- wzniéconym, y boiážnig 
poftępował; obawiáigc fic, żeby nie był od. 
nich zwyćiężony , ofobliwie zaś, wítydu fig 
lękał , ktorymby był: nakarmiony , gdyby 
od Krolowy Niebiefkiey, iąko. od iedynego 
ftworzenia byf zvyčiežony. | “ zj 

139. Skoro tedy zważył przykazás 
nie, ktorym. obligowat pierwízych Rodii- 
cow BOG; pozornym uármowawízy (ie 
kłamftwem, wżiął okżzyą ich teptować, y 
woli Bofkiey wfzytkiemi sifámi zaczął (ie 
fprzećiwiać ; nie uderzył iednák pierwey 
ná męfzczyznę, śle na Niewiáfte, częścią, 
iż naturę iey miękczeyfzą, y słabizą uznať, 
częścią , iż wielką zawźiętością zapalił fic 
przeciwko nity od owego czáfu, kiedy wi- 
dźiał, iż miał fic w niey SYN Bofki pocżąć, 
czesčig , náoftátek dla pogrożki, ktorą go 
BOG przeftrafzył z okázyi tey Niewiálty.. 
Te tedy: rácye dodawały mu fercà , rzu- 
cić fig pierwey ná Ewę, niżeli ná Adama, 
2kgd bźtdzo wiele iey mysli , y obrazow: 
nieporządnych: ná rozumie wzbudžiť, áni- 
zeli fam fię iey ná oczy pokazať , ażeby 
tak. pomiefzaną, pokazawfzy fic iey, Ťárwicy 
zwiodf; O-tey tentácyi, wieleby trzeba 
mowić, ále że iuz fic o tym wyżey mowi- 
fo, dofyć niech bedžie ná exágerácyi Pi- 
fmá: Swiętego, ktore opifuiąc zdrady kTám- 
ce piekielnego, powiada, iż w poffáci wę- 
zá przyfzedf=do Ewy, ktorą w. rozmowę 
z nim záízľá, y sfucháigc iego mowy, iemu. 
odpowiadźjąc , nakłonifa fig do. uwierzenia 
iego kłamftwom, y do zgwąłcenia przyką- 
zania Bofkiego, co potym y Mężowi wy= 
perfwadawała , z ruiną fwoią y wfzytkiego 
narodu ludzkiego, gdyż z tey przyczyny, 
z wfzytkiemi fukceforami fwoiemi, z ták s 
fzczęśliwego ftanu, w ktorym ich BOG po- 
ftanowit ; wypadli; 

140.  Obaczywfzy ten pierwfzych » 
Rodiicow. upadek, y piękność wewnętrzną, 
łafki, albo świątobliwośći pierworodney, w 
brzydkość grzechu obrocong, Lucyper, wiel- 
ce fie począł ciefzyć, przed wfzytkim pie- 
kłem. zt% [g wiktoryą pyfznie popifuigc. 
Lecz zaraz przettať fic ciefzyć , gdy ZrO- 
zumiał, z iaką mifoscig (nie ták iak ona 
życzył ) BOG łafkawy grzefznych przyiął, 
daiąc im czas pokąty, y wzbudzáiac w nich 
nadzieję qdpulzczenia, y pozyfkanią zno— 
wu {fálki fworey , do czego fic przez zal, 

K y fkru- 
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fkruchę ferca przyfpofabiáli, do tego u- 
znať złośliwy, iż im bedžie ła'ka, y przy- 
iażn Bofka przywrocona, zkąd znowu wi= 
dząc fkutki pokuty, wfzytko piekło począł 
burzyć, y turbować fię. Przydať mu ža- 
łu, y boleśći dekret ferowány ná niego, 
ktory przedtym nie dobrze zrozumiał, to 
ieft, iż, iako mu BOG grožiť, miáfá pyfzną 
głowę lego Niewiáftá zetrzeć, Gen: 74 V. 15, 

141. Tym czáfem po grzechu po- 
pefnionym , potomftwo Ewy poczęło fig 
mnożyć , zkąd początek ma rożność , y 
rozmnożenie fię dobrych y złych, wybra- 
nych y odrzuconych, z ktorych pierwśi zá 
CHRYSTUSEM Nauczycielem nálzym idą, 
drudzy zá fzátánem. Wybrani pod Cho- 
rągwią CHRYSTUSOWĄ służą w Wierze, 
w pokorze, miłośći, w čierpliwosči, y win- 
nych fię cnotach ćwicząc, y ażeby nieprzy- 
iaćiela zwyciężyli, pomaga im, y przyo— 
zdabia ich łafka Bofka, y dary, ktore ten- 
ze CHRYSTUS Pan, y Odkupiciel im wy- 
służył ; odrzuconi zaś, albo przekleči, ida 
zá chorągwią Izátáníka , zachęconi pychą , 
wyniosłośćią, honorow pragnieniem, wíze- 
tecznośćią, y wizelkiemi grzechami» nie. 
czekálac zadney rekompenfy od Oycá kľám- 
ftwa, y wynáležce grzechu, tylko potepie- 
nia, y konfuzyi wieczney w piekle, 

142. Náco' nie refpektuiąc Naywyz- 


fzego BOGA łafkawość, pierwfzym Rodzi- 
com, fwoie dała Bľogosláwienítwo, ážeby 


zá iego dżielnośćią rodzay ludzki fig mno- 
Żył, y rozízerzal, Potym dopuscitá Opá- 
trznosć Bolka, iż pierwizy Ewy Syn pier- 
wiaftki grzechu odebrał, to ieft niezbožny 
Kaim ; drogi zaś niewinny Abel, CHRY— 
STUSA Naprawcę ruiny nafzey figurował, 
ktory przez naśladowanie zaczął go repre- 
zentowáč , ażeby ták w pierwízym czło- 
wieku ipráwiedliwym , prawo y náuká.» 
CHRYSTUSOWA iásniálá, ktorey insi 
wizylcy mieli byd£ uczniami, y dla mifo- 
śći, fprawiedliwośći wiele ćierpieć, oraz, 
ktorzy mieli bydž od grzelznikow y prze- 
klętych , lubo fwoich bráči obrzydzoni, 
učiemiežoni, Ták tedy Abel iasniał cier- 
pliwośćią, pokorą, y falkawośćią, Kaim zaś 
zazdrośćią ofzpečiť wfzytko, co czynił try- 
umfuiąc nad brátem , z brata pożytkiem. 
iako fpráwiedliwego, à z lwoią (zkodą, gdyż 
on jako zły fic ciefzył y natrząfał , ten.» 
jako dobry Ćierpiał. Co było reprezentá- 
cyą, iako miał bydź przyfzły świat złożo- 
ny, z dwoch Miaft, z Jerozolimy, (prawie- 
„dliwych Oyczyzny, y z Babilonu, ftolice.» 
niecnotliwych , zktorych miaft fpráwiedli- 
wi z Jeruzalem > niecnotliwi z Bźbilonu , 
mieli mieć Wodzow. 

143. Z podobney przyczyny BOG 
pierwfzego Adama w fpofobie ftworzeniaca 
chćiaf mieć, drugiego figurą, ponieważ ią- 


kó przed ftworzeniem pierwfzego Adámá 
wyprowadzona, y fporzadzona była cála 
wízytkich kreátur Rzeczpofpolita, ktorey 
on zá Pàná, y zá głowę miał bydz nazna- 
czony, tak też pierwey, niżeli jednorodzo- 
nego SYNA fwego ná świat BOG wysłał , 
chćiał , ażeby wiele wyplynelo wiekow , 
ażeby , fkoro fię rozmnożył narod ludzki, 
nálazť ludzi, ktorychby byť głową, y Mi= 
ftrzem, y ktorymby iako prawdźiwy Krol 
panował, nie będąc y iednego momentu 
bez Rzeczypofpolitey, y poddanych; Y ten 
€i to był porządek» y dżiwna harmonia , 
przez ktory mądrość Bofka tak dyfpono- 
wała, iż to, co było w intencyi pierwize= 
go, to w fkutku ieft oftatnie. 

144. Gdy tedy tak świat poftepo— 
wał, BOG Wfzechmogący lud niektory o- 
fobliwy, y nayfzlachetnieyfzy między wfzyt- 
kiemi, ktorzy kiedykolwiek byli, albo będą, 
wybrał, y zgotował» Ażeby Słowo z łona 
OYCA Niebiefkiego zílgpuigce, z nich ná- 
turę nafzę wžieľo. Ztego zaś ludu poko- 
lenia, niektore wfpániáTe, y święte názná- 
czył, z ktoregoby Jednorodzony SYN Jego 
národáť (ie. Geneálogij tey nie trzebá. s 
wyprowadzźać , ani ieft rzecz potrzebna , 
gdyż w Swiętych Ewángeliftách dofyć opi- 
fana, To tylko przydáig, BOGA, cálemi, 
ktoremi mogę, śifami, wielbiąc, iż czefto, 
y rożnemi czáfámi zrozumiewałam miłość 
nieporownán4, ktorą ten lud kochał do- 
brodžieyftwá, ktore im świadczył, táiemni- 
ce wnim zawarte, ktore potym w Koscie- 
le Swiętym fẹ objawione, zkąd poznać, iz 
wie drzymie nigdy, ani nie zafjpia, ktory firaż 
Izráciá, [am na śebie witał, Pfal: 120. V. 4. 

145. Patryarchow tedy y Prorokow 
posłał, ktorzyby nam iuż to przez figury, 
iuż przez objawienia Prorockie, opowiada- 
li, czego nas BOG uczynił dźiedźicami, 4- 
żebyśmy ták w fzacunku to mieli , widząc 
tę eftymácya, ktorą oni o práwie łafki poy- 
mowáli, oraz pragnienia, y wzdychania», 
ktoremi go fobie życzyli, y od BOGA że- 
bral. Tym BOG Wfzechmogący Iftność 
fwoię nieodmienng, przez rożne rewelácye 
objawił , ktore potym oni nam w piśmie» 
zoltáwili , niezmierne tam wyrażaiąc tále— 
mnice, śżebyśmy zá przewodnićłwem wiá- 
ry, ich dotykáli, y uznawali, Te zaś wfzyt- 
kie objawienia , Slowo Wčielone fpełniło, 
y utwierdziło, tym fpofobem naukę befpie- 
czną Kośćiofowi fwoiemu, y pokarm Pilmá 
Swiętego zofławuiąc. A lubo Prorocy, y 
Sprawiedliwi z owego ludu do widzenia w 
ciele ludzkim SYNA Bofkiego , przyść nie 
mogli, iednák on fig im !zczodrobliwym.» 
pokazywał , w Proroćtwach fig objawiśiąc, 
y wzbudzaiąc áfekt, ażeby przyśćia fwoie- 
go, y naprawy narodu łudzkiego, z gora- 
cym žebráli prágaieniem, Ktore zgadza- 

nia 
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nia wfzytkich: proro&v, taiemnic, prágnié- 
niow w Oycách Swiętych. wzbudzonych » 
podobały (ic BOGU, iako naywdżięczniey- 
{za muzyká, ktora, gdy ferce Jego dele 
ktowała, przyfpieizał czas,. ( mowiąc wc— 
dług nas): ażeby: do ludźi. przylzedł, y zni- 
mi konwerfował, ś 

146. Ažebym fię zás: nie bawiła w” 
wykładaniu: tych: rzeczy, ktorem przez ob- 
jawienie Niebiefkie zrozumiała, więc przy- 
ftepuigc blifko do tego przygotowania» kto- 
re zesłanie Słowa: Wcielonego y. M'AT K E 
Jego Nayświętizey poprzedziło ,. wfzytko- 
krotko opifzę, według Piímá: Swiętego po- 
rządku. Naprzod tedy: Kfregi Rodzaiu, albo* 
Genefis názwáne, te rzeczy wlobie zamy— 
káig, ktore do początku, y ftworzenia $wiá- 
tá, ná: usługę narodu ludzkiego ordynowá-- 
nego należą., także tego káre. y nápráwe,. 
iiem y narodow podzielenie ,. pomiefzanie 
iezykow, ludu wybranego'początek, y. wftęp* 
do Egiptu, y innych wiele, y. wielkich tá-- 
iemnic od BOGA Moyżefzowi: objáwio- 
nych 3. ażebyśmy ztąd poznali miłość , y” 
fprawiedliwość, ktorą. na. początku ludziom 
BOG pokazywał, poćiągarąc ich do po—- 


znania, y miłości fwoiey,. y. pokázuigc , co 


miał ná potym: czynić- 


147. W'Księdze názwáney Exodi zá-- 
wiera: fic. cokolwiek w:Egipćie ludowi wy-- 


branemu przytráfifo fię,. karania,. y plagi: 
od BOGA zadane, do. wyprowadzania. ich: 


nie bez tajemnic. na. wolność,. wyście z żię- - 


mie owey» prześćie morzá,. prawo nápifá- 
ne, y podane z'poprzedzeniem wielu zná- 
kow y cudow, y inne taiemnice,.Ktore_s- 
BOG: dla wygody: ludu: (wego:czynił, czę-- 
śćią nieprzyiaćioł iego; częścią. lud trapiąc,. 
ich karząc, iako furowy. Sedžia, lud zaś iá- 
ko Očiec nayukochańlzy: ftrofuigc, y: ucząc,- 
iz maią. uznawać utrapienia zá: dobrodžiey— 
ftwo: Czyn: wiele cudow' przez: rozgę-»- 
Moyzefzowę: Krzyż: figuruiącą,. ná: ktorym,. 
iako ołtarzu: miał bydz: Baranek: ofárowá- 
ny, inízym ná: pożytek, infzym: ná! zeubc;: 
iako też owá: rozgá) Izráclitow: przez morze,. 
rozd£ieliwízy. wody iego., nakfztaft. dwoch- 
murow , przeprowadziła, à Egipcyánow: w' 
nich: zátopifà. W” tych. zaś. wfzytkich: tá- 
iemnicách. žyčieSwietych, wefelem: y. fmut-- 
kiem , pracą. y ochłodą. zawfze miefzał , 
wfzyftko: nieskończoną fwoią. mądrością ,. 
według wizerunku. życia y: śmierci CHR Y-- 
STUSOWEY czyniąc.. 

148. W Księdze názwáney Levżtśrum: 
opiláne 14, y rozporządzone ofiary: rożne, 
y prawne zwyczáie, ktorych zażywać miá- 
no ná ubłaganie BOGA, znaczące Bárán- 
ka, ktory miał bydz dla wfzytkich zbá— 
wienia ofiarowany , oraz prawdźiwą ofiarą, 
dawne owe figury wypełniarącą, ktorą my 
BOGU mieliśmy przy Mizy Swictey odda- 


wać. Oprocz tego wyrażone f4, tamże.» 
fuknie Aároná, naywyzízego Kapłana, kto» 
ry reprezentował CHRYSTUSA, lubo 
CHRYSTUS miał bydz Kapłanem według 
Kapfańftwa:Melchizedechowego, nie według 
Aáronowego,. iako nižíze£0:. 

149; Księga” Numerorum, wylicza lu— 
du wybranego ftánowiská: ná: puízczy, ob- 
jaśniaiące te wfzytkie rzeczy, ktore fig miá. 
{y z CHRYSTUSEM; z:Nayświętfzą MAT- 
KA jego, z Kośćiofem- Swiętym, 4: ofobli= 
wie z fprawiedliwymi džiač.. Tym bowiem 
wfzytkim, wedfüg ich. (praw; mogą fig â= 
plikować cuda: kolumny: ogniftey, mánny,. 
opoki wodą. płynącey., y: drugie” wyfokie.» 
taiemnice. w infzych rzeczach zawarte, zá- 
myka także: liczbę wielu rzeczy „,w:czym 
wízytkim: wiele ieft fekretow: zákrytycliz 

150; (Księga: Deuteronomium ,. iakoby 
drugie prawo ielt, od pierwfzego nic (ie nie 
rożniące , tylko inízym fpolobem powto- 
rzone', y. właśnieyfze wyrażenie práwá-» 
Ewangelicznego, gdy albowiem z skrytych 
fadow,-y przyczyn Jego mądrości wiádo- 
mych; miáfó bydź Wčielenie SYNA Boskie- 
go przedłużone ,.odnawiał BOG, y ftáno- 
wił prawa podobne do tego, ktore: potym 
przez CHRYSTUSA myślał utwierdźić. 

15 13. Księga: fofue wywodźi, iáko lud 
Boski do żiemie obiecaney , y przefzedłizy 
Jordan „.iako tež żiemię podžieliť ; potym 
fam'Jozue chwałebne czyniąc džieľá, podo- 
bieńltwo- Zbáwičielá: nalzego wyraża, iak. 
imieniem; ktore ieft JEZUS, tak fpráwámi, 
ktoremi zrujnowanie Kroleftw, od (zátáná 
opanowanych; oddzielenie dobrych od złych. 
ná. [3džie oftatnim reprezentowała. 

ts 2:. Po utwierdzeniu: ludua Izráel- 
skiego -w odiiedziczeniu:ziemie: przyobiecá-- 
ney,.y ták: dľúgo oczckiwaney, ktora:wďa- 
śnie. wyraża Kośćioł Krwią.CHRYSFUSO- 
WĄ odkupiony: (co w:Księdze  Jozuego* o- 
pifáno) naftępuią.fędźiowie ludú, czyli Kśię 
gâ- Judicum „„ktorych: BO G^ do. rzadzenia.s 
ludu .fwoiego ordynował, ofobliwie podczas 
náftepuigcych: woien*,. ktoremi» Izráclicow 
dla czeftych: ich: grzechow; y: bafwochwal-- 
ftwa, Filiftyhczykowie ,. y: insi: pográniczni 
nieprzyjaciele nagąbali,ktorymiiednak BOG 
nieskoňczonie: dobry: opiekiwał fic, y bro- 
niť ich od nieprzyiačioť, kiedykolwiek przez 
prawdziwą. pokute, y. žyčia poprawę, do fá- 
ski z nim przyfzli; W tey Księdze wyli- 
czone (4. Iprawy Debory, ktora ludowi o- 
pifała prawo, y od cięlzkiego uwolniła ty- 
ráňnftwá, oraz v Jáciieli ákcye» ktora do zwy» 
čieltwá: wiele pomogła. „Te obiedwie mç- 
żne, y odważne były niewiáfty , ktorych 
hiftorya, y innych fgdžiow wzwyż poło— 
żonych , oznaymowała to, co fic teraz w 
Kościele diicie. 

153. Po Sedžiách naftępuią blifcy 

Kz Krolo- 
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Krolowie, o ktorych Izráelitowie prosili, 4- 
zeby infzym narodom w politycznym rzą- 
die rowni byli. Tych Księgi znaczne o 
przysčiu Meftyafzá , zamykają táiemnice.», 
Heli bowiem Kapłan, y Saul Kroł umárli, 
ftarego teftámentu skáfowánie znaczą ; Sá- 
doc zaś y Dawid wyrażaią, nowe Kroleftwo, 
y Káplánftwo CHRYSTUSOWE, wzáiem 
Kośćioł , y mółą liczbę iego , ktorą. mieć_ 
miaf, w kompárácyi infzych częśći świątź, 
Krolowie insi Izraelfcy, y Judzcy z fwemi 
niewolami, ofobliwe Koščioľá Swiętego zá- 
krywaią táiemnice. 

154. "Zyť tež ná ten czás, v cierpli- 
wy Job, ktorego sťowá ták (4 obfite w tá- 
iemnice, iż żadnego niemalz w iego Księ- 
dze, żeby fekretow Boskich o žyčiu CHRY- 
STUSA Páná náfzego, o umárfych zmar-- 
twychwfłaniu , o f3dzie ofłatecznym , na, 
ktory w tymże według liczby ciele, ktore 
teraz z nas każdy nosi, wizyfcy fig ftáwie- 
my, o mocy także, o żdradźie, y utarcz— 
kach tzacańskich, nie mało zakrywa, Tego 
ofobliwie BOG zá zwierciadło čierpliwosči 
Tudiiom wyłławił, żebyśmy fig wízyfcy w 
nim przeyrzeli, iáko mamy. čierpliwie utra- 
pienia ponosić, po śmierci CHRYSTUSO- 
WEY, ktorą obecną teraz widźiemy , kie- 
dy byh tacy Mężowie Swięći, ktorzy wi-- 
dząc ią tylko z daleka , z taką odwagą ią 
nasladowali. 

155. Były y winfzych wieľa, y wiel 
kich Prorokach, ktorych BOG podczas pá- 
nowania Krolow, (czego ofobliwie w ten 
czas potrzebź było) do ľudu wego posy— 
łał, utáione fprawy przyłzłego Meflyalzá, 
tak dalece, iż żadney rzeczy niemafz prá- 
wie do przvscia, y prawą CHRYSTUSO- 
WEGO: nalezacey , ktoreyby im BOG nie 
objw:t, "Foz także, lube dawnicy zOy- 
cami/Swictymi, y Pátryárchámi czyni, A= 
zeby więcey pokazał przykľadow, y figur 
nieiako Słowa Wčielonego, 4 lud do przy- 
śćia jego lic przygotował, y żeby poprze- 
dźiło prawo , ktore miał Syn Bofki dawać. 

156. We trzech Pátryárchách, Abrá- 
hamie, Jzaaku, y Jákobie, wielkie dáry, y 
nieofzácowáne prerogatywy złożył BOG, 
dla czego stufznie fic nazywa BOG Abrá- 
hámá, Izaaka, y Jakoba, chcąc bydz temi 
imionámi ufzánowány, ażeby ich zobopoľ- 
nie ufzanował, objáwiáigc ich godność, cno- 
ty wylokie, y fekretá im powierzone, dla 
ktorych, ich fig imieniem nazwał, Abrá- 
hama tedy, ażeby to wízytko wyrázil, co 
OCIEC Przedwieczny z Jednorodzonym.s 
SYNEM fwoim miał czynić, pierwey pro- 
bował, y doświadczał, rofkazuiąc mu, áze- 
by Izaaka Syna fwego ná ofiarę zabił. Kie- 
dy zaś posłulzny Ocieć, do fkutku, iuž iuz 
tę chčiať ofiarę przywieść, BOG temu, co 
rolkazať, przelzkodził, àzeby ták heroiczne- 


go aktu wypełnienie, fámemu OYCU Przed. 
wiecznemu zachowane było, ktory w rze- 
czy fámey SYNA fwego miał wydać na» 
śmierć; chčiať zás, ażeby Abráhámowi do 
wypełnienia tego, dolyć było na zámierze- 
niu fig ná Syna, w czym mocna iáko śmierć, 
miłośći Bofkiey zdáie lie wydawać emulá- 
cya. A že nie była rzecz przyzwoita, áze- 
by figura ták wyrážna, nie byłą (koňczona, 
dla tego dokonana byfá przez ofiarowanie 
Báránká reprezentuigcego tego, ktory miał 
grzechy $wiátá zgładźić. 

157. Jákobowi zaś pokazał P. BOG 
drabinę pełną fekretow, y zdániow caie— 
mnych, ktore olobliwie wyrażały, iż Sfo- 
wo Wcielone ieft drogą, y drábing, po kto- 
rey do OYCA przychodziemy , od ktorego 
fam SYN pochodząc, do nas przyfzedł, Po 
teyże drabinie altepowáli y wftepowáli An- 
jeli, ktorzy nas o$wiecáig, y ná reku nofzą, 
ażchyśmy (ie me obrážili o kamienie (iako. 
wyrażono ieft w Pfalmie 90. v. 12.) bľe- 
dow, kacerftw, ktoremi życie to śmiertel-- 
ne wfzędzie ieft pozáwaláne, przez srzodek 
iednák tych kamieni, befpiecznie zá pomo: 
cą tey drabiny przechodziemy, w wierze, y 
nádiiei tego Kośćiofa, ktory nie co inízego 
iet, tylko Dom Boski, brama Nieba, y 
wízelkiey Świątobliwości. 

148, Moyżelz, ażeby był Bogiem 
Fáráonowym> y ludu wybranego Wodzem 
poftánowionym, widźiał ow miftyczny krzak 
foráigcy, à niefpalony, przez ktore widze- 
nie Prorockie, objąśnione było Boftwo ná- 
tura ludzką zakryte, ktora náturá, nic nię 
uwłafzczała Boftwu, ani Boftwo iey nifzczy- 
Jo, Oprocz tey táiemnice, było także fi- 
gurowane MATKI Boskiey Panienftwo, nie 
tylko ciała, ále y Dufzy, ktora, lubo bę- 
dac Corkg Adámá, naturę tę miąfa ktora 
grzechem pierworodnym zmázána była, ie- 
dnák iey to bynaymniey nie zálzkodžiťo, 

159, Dawida także Męża według fer- 
ca (wego wybrał fobie BOG, ażeby miło- 
šierdžie Boskie według jego godnośći wy+ 
śpiewywał, iákož to uczynił, kiedy w Pfal- 
mach iwoich wfzytkie táiemnice, ták prá- 
wa Ewangelicznego, iáko náturálnego, y. pi- 
fanego wyrażd. A nie tylko famemi uftá- 
mi wychwałał świadectwa, (3dy > v fprawy 
Boskie, ale ie ná fercu miał wyrażone, ro- 
zmyśląjąc ie wednie y w nocy, wyrázit ták- 
że w fobie figure tego, ktory krzywdy uczy- 
nione fobie od nas, miał nam odpuścić 
dla czego iáíne mu były, y wiadome obis- 
tnice, o przyśćiu Zbáwičielá nafzego, 

160. Salomon Kroł fpokoyny, y ten 
iáko prawdźiwego Krolą Krolow wízytkich 
figura , obfitey mądrośći fwoiey dał doku— 
mentá, ktorych rożnemi pifma fpofobámi 
objasniáigc, taiemnice CHRYSTUSOWE ; 
ofobliwie w pieniách fwoich> w ktorych o= 

pifat 
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pilal Słowo Przedwieczne , MATK B Jego 
"Nayswietízy , Kosciol Swięty, y wízytkich 
wiernych. Opilať“ cákze náuke obyczáiow 
rożnemi fpofobámi, z ktorego žrzodľá ták 
obfitego ná inízych Pifarzow wprawdzie.s 
oświecenie ÍpľyneŤo. 

161. Trudno wyrážič liczby Proro- 
kow wízytkich, y wychwalić w tym sťu- 
fznie dobrodźieyftwo BOGA, ktory ich: do 
ľudu fwego wyfyłał» ażeby przez nich mą- 
drośćią. fwoią Kosčioť fwoy oświeći4; łafki, 
proročtwá w tak wielu iafnych pochodniách 
wdiieláigc mu, w ktorych zaiaśniewać iuž 
z daleka poczęło Słońce Sprawiedliwości, y 
promienie iego fic wydawać zaczynały, kto- 
yemi przez fprawy fwoie, w prawie łafki 
miał zaiaśniewać. ©lobliwie- iednák nie— 
ktorzy Prorocy né to wybrani byli, iáko 
to Izaiafz, Jeremiaíz, ażeby tálemnice- do 
AW čielenia Słowa: Przedwiecznego, do náro- 
dzenia, žyčia y śmierći iego naležgce.., 
wdžiecznym, y wyfokim> nam opowiedžieli 
fpofobem, Pierwízy tedy objawił, iz Pan- 
na pocznie, y porodži Syná, ktory Emmá: 
nuel ma bydź nazwany, (/4:7, v. 14. Ták: 
że, iż Syn máluchny fię- nam národži, kto- 
rego panowanie ná barkach iego będźie, ná- 
oltátek , tak wízytek jaśnie bieg- žyčia + 
CHRYSTUSOWEGO opowiedźiał, iż Pro- 
toćtwo iego zda fic bydź Ewángelig, Jere- 
miafz zaś w Rozdz; 3 1, v. 22, opowiedział, 
iz coś nowego BOG: miał ftworzyć ná: žie- 
mi» to ieft, iż miała Niewiáftá otoczyć Mę- 
žá, ktory nie infzy był, tylko CHRYSTUS, 
BOG y Czlowick dofkonały , przepowie- 
džiaľ także iego przedánie, mękę, zelżywo- 
śći, y śmierć. Ktorych uwazáigc Proro- 
kow, z podžiwieniem uznáile figurę MATKE 
Boskiey >. Izaiafz bowiem w Rozdź: 16. v. t. 
usilnie prośś BOGA , ażeby wypusčiť: Bá- 
ranka panuiącego nád žiemiy. zopoki pu= 
ftyni ná gorę Corki Syońskiey , ktory Bá- 
ranek figuruie Sfowo Przedwieczne , to: bo- 
wiem według Boftwa zoftawało w puftym 
Niebie» ktore nie maiąc w fobie ludzi, słu- 
fznie fię nazywać powinno pufte, pod po- 
dobieńitwem zaś opoki, wyraża fię ftáte- 
<zność , nieodmienność fpoczynku wieczne- 
go, ktory tám iet., A gora, do ktorey, o 
wypufzczenie Baranka fuplikuie Ewángeli- 
czny Prorok, w.fenšie miftycznym > zná- 
czy Kosciol Swięty, á olobliwie MARY 
€orke Syonu, álbo widzenia pokoiu. "Te 
bowiem Prorok, iako Pośrzedniczkę kTádzie, 
ażeby u Przedwiecznego OYCA wymogła 
posłanie Baranka, to jeft SYNA Jednorodzo- 
nego, gdyż nie było między wfzytkiemi 
ludźmi takiego >. ktoryby mogł ták obligo- 
wać BOGA; iako Matka, ktora tego, Baran- 
ka miała wełną pokryć , to ieft, w ktorey 
ćjało ludzkie miał w£igc, co wfzytko wdžie- 
czna modlitwa, y Proroćtwo lzàáiaízowe-s 
Zamyka. 


162. Ezechiel także obaczył tę PAN- 
NE y MATKE m Rozdź! 44. v.z, pod po~ 
dobieńftwem bramy owey zamkniętey, ktoe 
ra famemu BOGU fzráclá: miała bydz o— 
tworzona, 4 każdemu zamknięta, Y Háb4- 
kuk w Rozdź: 3, CHRYSTUSA Pana nafze- 
go, na Krzyżu zawiefzonego uważając, tá- 
iemnice odkupienia , y džiwne skutki męki, 
y śmierći CHRYSTUSOWEY , głębokiemi 
fenfimi opowiedział. | joe/ zaś opiluiąc žie- 
mię dwunaftu pokoleniow, Joel 2. Ue 284 
opifał dwunaftu Apoftoľow , ktorzy wízyt- 
kim Kościoła Synom, iako głowy mieli bydź ` 
rzelozeni, Podobnym fpofobem objaśniał 
DUCH Swięty, sług y służebnice Boskie a 
przysčiu SYNA Boskiego, informuigc ich 
o czášie przybyčia Jego, y o žyčiu. Ná- 
oftáteks wfzylcy Prorocy zá wolą, Boską, 
ná iedno fic zgadzali, przez proro&twá , y 
podobieńftwź wfzytko opowiádáigc, z takim 
wyrażeniem , iż z tych diielow Boskich , 
y diiwnych objáwieniow, ktorych dla ludźi 
BOG zażywał, y Kosciol fwoy- nimi ubo- 
gačiť, każdy może dochodźić Jego miłośći, 
y ftáránia fic o nas. Do tego , przez te.» 
objawienia chciał zganić, y ftrofować gnu« 
śność náfze, gdyż Prorocy, y dawni Oyco- 
wie Swieči, podobieńftwami tylko Wčiele- 
nia SYNA Boskiego , zapalali fig do milo- 
śći Boskiey, oraz chwalić BOGA, y wiel- 
bić Jego nie przeftali, my zaś, ktorzy fię 
famey prawdy dotykamy, y wfamym po» 
Tudniu łaski zofláiemy , zápomniavízy 
tak wielkich dobrodžieyftw, iakoby zály— 
piamy, odftąpiwfzy światła, idžiemy zá cies 
mnoščiámk : 
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lókim [befobem, z rozmnożeniem_» 
narodu ludzkiego, wołanie [prá- 
wiedliwych, o-Me[[vafldá przyśćie. 
profiacych > y grzechy ludzkie» 
vozfierzety. ię, y idka BOG w 
tey nocy fłdrego tefłimentu divá. 
pofłat luminarze, ná obwieffcze- 
nie prámá táfki. 


163. QUkcefłorowie Adama w wielką: (ig 

rozrośli liczbę, między (práwiedli— 
wemi y niefprawiedliwemi pomiefzáni , z 
ktorých fprawiedliwi przyscia Odkupiciel, 
z gorącym pragnieniem oczekiwali , kiedy 
ći grzechami skupionemi temu dobrodźiey= 
ftwu drogę zágradzáli. Przyízedľ iednák: 
zwoli Boskiey do oftátniego przygotowá- 
nia ( lud wybrany) ná przyięcie Meflya- 
fzá, y natryumf Jego w ciele ludzkim przy 
chodżącego , ponieważ panowanie grzecliw 
w Íynách zguby, złość fWoig iuż do oftá- 

L snich 


42 Mifycznego Miáltá Boże ge, 


tnich. krefow prawie rozfzerzylo, y fpofo- 
bny czás do dania pomocy ludžiom przy: 


fzedł, Rozmnozyly (ie, bowiem zasługi, y - 


nagrody. tpráwiedliwych, Prorocy także, y 
Oycowie Święci, z radością. blifkie zbawie= 
nie, y Odkupiciela prezencyg zá światłem 
Bofkim uznawali , y wołania powtarzali» 
prolząc BOGA, ażeby wyroki, albo obja- 
wienia Prorokow , y obietnice ludowi fwe- 
' mu uczynione, wypełnił, Przekładali ták- 
ze przed tronem Bofkiego miłośierdźia, iak 
długa, y ciemna noc jeft, ktora od itwo- 
rzenia. pierwfzego człowieka, grzechem. zá- 
émifá świat, y ślepotę batwochwalftwá.s , 
ktora narod ludzki opanowała „ wprowá- 
dźiła, 

164. Gdy tedy wąż piekielny, iado- 
witą (woią parą cały świat zarążiwizy, był 
tak ucwierdzony w fwoiey opinij, iż w (po- 
koyney narod ludzki będźie trzymał po- 
fefyi, kiedy ludžie zápomniawízy światła, 
ktore, ák od rozumu naturalnego, ták z pra» 
wá. dawnego opifanego mogli mieć, nie tyl: 
ko, nie fzukáli prawdžiwego Boftwá , ále.s 
fal zywe fobie zmysláli , kiedy, każdy we- 
dług fantazyi fwoiey Bogow fobie formo- 
wał, nie uważając , iż taka liczbą Bogow, 
ieft przeciwna dobremu: porządkowi, do- 
fkonálosci świata , y pokoiowi: wízytkich.s 
rzeczy, Kiedy ta ludźi złość z ftrálznemi 
błędami, y niewiádomosc, á oraz zápomnic 
nie prawdziwego BOGA, w náture fig iuz 
obrocHá , gdyż nie uznawáli tey choroby; 
y cięfzkiego letargu, w ktorym świat ležať, 
ani w tych będąc mizeryách, kto otworzył 
utá na profzenie BOGA o lekárftwo, kie- 
dy pycha wizytkich opanowała, y iako mo- 
wi Ekklezyaftyk, w Kogaźy 1, v. 15. głupich 
ni fkvň zona byla liczba, kiedy do tego przy- 
fzła pycha: Lucyperowá , iż fpodżiewał (ię, 
iako mowi Job» w Rczaź: 40, v. 18. je nay- 
czyfike Jordana wody, miały mu vv ufld wplynac, 
naoftatek , kiedy BO'G: bardzo był temi 
krzywdami rozgniewany; y kiedy ludżie nay- 
bardźiey nie byli godnymi łafki Jego, tak 
dalece , iż (prawiedliwość Bofka słufznąc» 
miała przyczynę, ażeby była wízytkie rze- 
czy itworzone w dawne zámielzánie , y nic 
obrociła. 

1óg. Wten czas BOG (mowiąc we- 
dług zrozumienia na'zego) do miłosierdźią 
fwego obroći fie, y fwosę niepoiętą, do dá- 
nia prawa łafki nakłonił, y poftanowił, iż 
woli tie pokazać zwyćiężony. dobrocią fwo- 
ią» y wołaniem, oraz zasługami Ipráwiedli- 
wych Prorokow, y wfzytkiego ludu twego, 
aniżeli złością , y niepráwosciámi infzych 
wízytkich. grzefznikow rozgniewanym. Ták 
tedy w Cicízkiey owey fłarego teftámentu 
nocy, ordynował wydać ná świat, iakoby 
zadarki niejakie dnia łafki fwoiey, dwa lu- 
minarze iafne światu polyłaiąc , ażeby bli- 


fką iafność Słońca iprawiedliwośći CHRY- 
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Te zaś luminarze były JOACHIM y ANNA, 
według fercá, y woli. Bofkiey zgatowani, y 
ftworzoni. Swięty. JOACHIM Dom, Fami- 
lia, y Koligatow fwoich miał w Nazarecie, 
Mieście Gálileyfkim, będąc zawfze Mężem 
fprawiedliwym, y Swiętym, y ofobliwą. là- 
fką, y światłem od BOGA oświeconym=> 
dla tego, wiele táiemnic Pifmá Świętego, y 
Prorokow zrozumiał , zrozumiawizy ultá- 
wicznemi, y gorącemi BOGU modlitwami 
fuplikował, ażeby obietnice twoie wzdy kie- 
dy do fkutku przywiodł, Wiara iego y 
miłość, Niebo przenikała, iako naypokor— 
nieyfzego, y w niewinnych, y Swietych ży- 
iącego obyczálách, w powadze złączoney 
z furowośćią, oraz džiwney kompozycy!, y 
poczčiwosči Męża, 

166. ANNA Swięta rodem z Betleem, 
niewinną: Pánienkg, pokorną, dziwney grze; 
cznośći, y świątobliwośći, zaraz od młodo- 
ści ukTádnosCia, y cnotámi iásnieigca. Oná 
także częfte, y wylokie od BOGA odbie- 
rała oświecenia, bawiąc zawfze rozum na 
wyfokich uwagách , á przytym nie zánie“ 
chywáigc pracy, y powinnosci fwoich, dla 
czego zupełney dofkonałośći zycia oboy- 
gá, tak tego, ktore fig zowie dfielne, iako y 
tego, ktore nazywamy kontempluiace , albo 
rozmiyślne, W ktorey kontemplacyi, wlaną 
miała umieiętność Piímá Bofkiego, y tále- 
mnic zakrytych, także w cnotách Teologi- 
cznych, w wierze, nádžiei, y miłośći rowne- 
go nie miała. Temi darami obdarzona, © 
przyśćie Meffyafzá ufławicznie prosifá, à 
modlitwy iey do polpiefzenia tegoż przy- 
scia odprawione, tak były miłe BOGU, iz 
olobliwym fpolobem mogł mowić do niey, 
(iáko Oblubieniec do Oblubienice Cant: 4, 
V. 9, ) iż ferce iego iednym zraniła wło- 
fkiem , ponieważ bez wątpienia zasługi. S, 
ANNY, między infzemi ftarego teftámentu 
Swietymi, do pofpiefzenia przyśćia na świat 
Słowa Przedwiecznego, wiele pomogły. . 

167. Nie mnicy. także prosilà Pana 
BOGA tá Niewiafta , ażeby iey dał tákie— 
go Oblubieńca , y Męża, ktoryby iey by 
do zachowania prawa Bofkiego, w Swietym 
ftárym teftamenčie opifáncgo, y do wizyt- 
tkich przykazan Bofkich dofkonálego wy- 
pełnienia, pomocą, Gdy tedy ták prośiła, 
Opatrzność Bofka (porzadžitá tak, iż w ten. 
fam czas, kiedy Swięta ANNA ná modli- 
twie zoftawała, JOACHIM także o podo- 
bneż rzeczy Pana BOGA. prosiť, dla czego 
złączone JOACHIMA y ANNY modlitwy, 
razem przed Májeftatem TROYCE Prze- 
nayświętfzey wysłuchane były» y Z zezwo- 
lenia Bofkiego podpifáne, Zaraz tedy BOG 
poftanowi, ażeby JOACHIM. y ANNA do- 
żywotnią, y Małżeńfką przyjaźń z foba zá- 

warli, 
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wárli, máigc bydź tey Rodžicámi, ktora fá- 
mego BOG A-Człowieka miała porodźić, 
Do wypełnienia tego dekretu, posłany był 
Gabryel , ieden z Archánjofow, ktoryby o= 
boygu wolą Bofką oznaymił, ten tedy AN- 
NIE Swiętey, gorąco (ie modlącey, y Zem 
brzącey Pana BOGA o przyscie Zbáwicie- 
lá, y narodu ludzkiego naprawę, poftác ciá- 
Ja ná fig wziąwizy, pokazał (ic , ktorego: 
widząc Swięta ta Panna, iako Xigżę Nie- 
bielkie, wielkiey pięknośći, y światłem oto- 
czonego, nieco fig zmiefzała, y ftrworzyła, 
w duchu iednak wefeląc (ię, y mśiąc olobli- 
we oświecenie, Więc z głębokiey pokory 
upadła do nog iego, oddálac należyty ho» 
nor Niebiefkiemu Posłańcowi, ale on 13 zá- 
trzymał, y podniosł, iako tę, w kcorey miá- 
Ja bydź polláwiona Arka, prawdžiw4 mán- 
nę zamykaiąca» Nayswietíza MAR YA, SŤo- 
wá Przedwiecznego MATKA ; iáwna bom 
wiem iuż była Archanjofowi ta Bofka tá-- 
iemnicá zakryta, kiedy z objawieniem iey 
był posłany, lubo insi Anjołowie ná ten.» 
czas tego nie uznawali, gdyż to objawienie,. 
albo oswiecenie, fámemu tylko Gábryelo- 
wi, naypierwey od BOGA komunikowáne: 
było, Ani tamey ANNIE ták wielką táie-- 
mnicę opowiedźiał ná ten czas Anjof, ale. 
profząc o słuchanie, rzekł: Naymyzfy BOG, 
ktoremu fłuzyć Finno, fwcgoć užycza blogafia-. 
wieńftw, y niech bedáre zbawieniem twoim, ten: 
modlitwy twoie wyfucbat, y rofkóznie, abys w 
nich dáley prseflawalas y przystćia Meffyafá u- 
fiawicznie proścla, Także rejkazuteć, ajebyś fie- 
zaślubsta Jodcbimowi, Meżewi [ercá proflegos y 
oczom fie Bojkir: padcbata eg», ktorego maiat 34: 
Maljonká w zactowapiu prama, y w fluzbie Bo-- 
[uer moek ży”. Poflepuy w modlitwach, y pra- 
gnieniach imowb, ant na tmoie firone infych: 
fukay fpofobow, fam BOG o dokończenie całey 
firaw) , bedize ffe (idm; proflemi (pramiedli=. 
wośći idź Sčiefókami , y melkante tmote we— 
mnetrzne , niech zawfe bedjie w msefikantach: 
Niebiejkich. O przyśćie ma świat Mejjyafa o. 
ufiarmicznie proś, y čie fie w ľanu BOGU 
zbawiemu twoim; To powiedźiawfzy, zniknął. 
z oczu Anjol, zoftawuiąc Swiętą Pannę o- 
świeconą» w wielu Pifmach Świętych umo- 
cenioną, y odnowioną, 

168. Tenże Archanjoł pokazał (ie Jo- 
áchimowi, y znim mowił, lubo nie w tey 
poftaći ciała» w krorey lie Swiętey ANNIE 
pokazał, ale cylko we śnie do Mezá Swiete- 
go mowił. Niech és Wfďechmocna Naywyfego 
BOGA prawica poblogoflawi Toacbimie , trway 
w twoich pragnieniach, Y o dojkonalosé zyčia >, 
p profłość sego fłaray ffe. — Rojkazuieé BOG, 
ajebyć fobie za Oblubtenice obrat Anne, Panne, 
ktora btogofiewińfiwem fivoim BOG napelmt, 
staranie mwy o nich, (anu) ig, iako dar od 
BOGA fobie powierzuny, ? dźiekuy BOGU, žeé 
fie ¿Jego tajki dojlała. Słuchaiąc tego po= 


3 
telftwa Niebiefkiego JOACHIM, zástubiť fe 
ANNIE nayczyftízey , y náttgpily między 
niemi małżeńdkie przymierza, ponieważ 0« 
boie. fic woli: Bofkiey poddawali, Nie obja- 
wiáli tobie fekretow , ktore im (ie przydá- 
ły, až: lat. kilka uptyneľo , iako o tym ni- 
žey mowić fie będźie, Zaślubieni zás, zá- 
Iozyli fobie mielzkanie w Názárečie, idąc y 
poftępuiąc w dofkonałośći przez fzczerość, 

proftotę wielką: cnot, w (prawach fwoich. 
dofkonałymi zoftali, y wdżięcznymi BOGU 
fic ftali, żyjąc bez żądney cenzury. Do- 
chody, y domowe prowentá ná troie , co 
Rok rozdżielali y pierwlzą część ná chwałę 
Bofką w Kośćiele Jerozolimíkim náznáczá- 
li, drugą na ubogich Ťožylí, trzecią ná wy- 
żywienie śiebie, y czelád£i (woich ordyno= 
wali, Dla czego im też Pan BOG: obficie 
doczefnych przyfporzył prowentow , kcore 
z taką fzczodrobliwośćią , y miłosćią, po— 
dzielili. 


169. Do tego w pokoiu, y nierozer= 


, wancy zgodźie żyli, bez zadney zwadki, y 


chálá(u, Pokorna Anna woli, y zdániu.s 
Męża we wízytkim fic poddawała, y Mąż 
Boży także przez pobożną emulacyg, z tá- 
kaž pokorą zdania Małżonki iwoiey dochos 
diil, ferca (wego iey powierzáigc, ażeby 
zawfze według nádžiei (woich żyli Zkąd 
ták dolkonáľa między nimi naltąpiła mi-- 
ość, iż: żadna (ig; nigdy. między nimi nie 
zaczęła rożność ,, żeby: miało: iedno- z nich 
to: chćieć , co fig drugiemu. nie podobało, 
Kiedy zaś ták w Imię Bofkie zgromadzoni 
byli, BOG przez ich Swiętą boiažň we $rzod- 
ku nich miefzkał» y ták Joachim Anjelíkie- 
mu rolkázowi zadolyć uczynif, ktory mu 
rofkazywał , ażeby Małżonkę (woig fzano= 
wał, y o niey miał (iáránie,, 

170. Poprzedžiť BOG Swietg: tę bia- 
łogłowę bľogosťawienftwem sťodkosči, dary 
naywyżlze, Talki, y mądrość iey. wlang kon- 
feruiąc , ażeby fig przez nie przygotowała, 
do tey (zczesliwošči, ktora iey czekała, kie- 
dy miała porodžič Matkę Bofką. A ze ipra- 
wy Naywyżlzego fą dofkonałe y zupełne, 
naftąpifo to, iż ftała fic Matką godną nays 
czvítízey kreatury, ktora miała bydź świą= 
tobliwośćią niżfza, od famego BOGA, 4 
wyżfza nad wfzytko ftworzenie, 

171. Przeżyli lat dwadzieścia Swicci 
Małżonkowie bez potomiłwa , ćo było na 
ow czas, y między owym ludem, naywięk= 
fzym niefzczęśćiem, y zelżywośćią, dla cze- 
go też wiele urggánia , y przymowek od 
igmśiad, y krewnych ućierpieli, gdyż či, 
ktorzy potomitwa nie mieli, iákoby/obce- 
mi byli między niemi, ktorzy żadney nie 
mieli mieć počiechy , z przyśćia oczekiwa— 
nego Melfyafza, Ale BOG tey pokory z ich 
afikcyą zażył, dyfponu:ąc ich do łafki; kto- 
ry odebrać mieli , y dáigc im zgadzánie fig 

L2 Z Wo- 


<Miflycznego Miáftá Bożego, 


z wolą fwoią, żeby w płaczu, y modlitwach 
nasienia żniwa owego naylzczęśliwfzego , 
ktore z rádoscig zbierać mieli, rozsiewáli ; 
P/aím: 125. V. 5. Będąc zaś w tákich oko- 
licznosčiách , nie zániedbáli modlitw gorą= 
cych» y z fzczerego fercá pochodzących, má- 
igc obligácyg do wypełnienia tego przez 
rofkaz olobliwy, y ślubem wyrażonym o- 
bowigzáli fig, iz owoc ten, ktory zá Bofkie- 
go błogosławieńftwa hoynośćią , mieli ode- 
brać, BOGU ná usługę w Kościele po- 
Święcą. 

172, Ten ślub ofobliwe DUCHA 
Swiętego fprawifo natchnienie, gdyż BOG 
chčiať, ażeby tá, ktora miefzkaniem Jedno- 
rodzonego SYNA fwego miała bydź, pier 
wey ánizeliby Iftność odebrała, zá wol% 
Rodźicow była mu ofiarowana, y niciáko 
oddana: Gdyby bowiem či, nie poznawízy 
Corki, y z nią nie konwerfowawfzy, ofo= 
bliwym fig ślubem nie obowigzáli, na ofiá- 
rowánie iey w Koščiele, tedyby widząc po- 
tym taką iey przyiemność, y piękność, nie 
z taką ochotą to mogli wypełnić dla wiel- 
kicy miłośći, ktorąby i3 ztąd kocháli, Przez 
co zádolyc fic ftało emulácyi Bofkiey, kto- 
rý pragnął, ażeby do nikogo nigdy nie na- 
leżała Marką jego, oraz z-ktorey przyczy 
ny miłość fic Jego do ftworzenia iey (we- 
dług nas mowiąc ) zatrzymywał, 

173: jak tedy cały rok, po ode- 
bránym. Bofkim. rofkaźie, obliguiącym do 
modlitw gorących , w nich Święci trwali 
Małżonkowie , trafiło fic, 1ż Joachim za. 
natchnieniem» y rofkazem Bofkim, do Ko- 
śćioła [erozolimíkiego polzedł oddawać» 
modlitwy fwoie, y ofiary ná uprofzenie.» 
przyśćia Meflyafzowego, y otrzymánie po- 
żądanego potomítwá. Gdy: między inízym 
pofpolftwem, dary y zwyczáyne ofiáry przy 
obecnośći Naywyzizego Kapłana przyftapiť 
oddawać , inízy niektory nižízy Kápľán. » 
imieniem Ifácbár , przykremi Wielebnego 
Starca zgromił słowami iż fig miefzał zin- 
fzemi, ktorzy mieli ofiary oddawać, á był 
niepłodnys Między infzemi zás urgganiá- 
mi, ták go począł lzyé: iakos ty Jośchymie, 
człowieku niepoźyteczny, ofiare oddawać śmiał 
privié? odłacz fie od infych> y odflap, dni fie 
wai twemi charemi «riźnić BOGA, gdyj ocżom 
Jego nie beda wdźieczne, Ná co Mąż Swię- 
ty zawftydzony, y pokornym, oraz miło— 
śnym affektem obracaiąc fic do BOGA, 
rzekł: Naywyżfy Panie, á wieczny BOZE, zá 
7ojkazem, y wols (meia ta przyfedlem, ale ten, 
ktory tu ief na micjfiw twoim s mnie 3 pogár- 
dzeniem acpedga. Grzechy moie ná te z4ftu- 
gum zéljymefc, ktora z woli twoiey mile przjie 


muje, Ty djietem rak twoich nie racz gárdjics. 


Potym wyfzedłfzy (mutny z Kosciolá, (nie 
tracąc iednak pokoiu wewnętrznego ) do 


niciakicy fig wiofki fwoiey fkłonił , gdžie.s. 


przez dni kilka ofobne žyčie prowadząc, do 
BOGA wołał, tey zażywaiąc modlitwy: 
174. Nasi y wieczny BOZE, od 
ktorego fkinienia, wfytká iflnosé , y naprawa 
narodu ludzkiego zawifła, w obecnośći Krolew- 
fiiego Máieflatu twego upadálac, profe, 4jebyé 
z niefkończoney Dobroći twoiey ná utrapienie» 
duffy moiey weyrgal , y raczył moies y Maljonki 
moicy flujebnice twoiey prośby wyfiucbać, Przed 
toba wfelkie pragnienie nafe iefl, á lubo ia nie- 
godny ieflem , ajebyt mie Wyfluchal, pokorná 
Maljonke moig nie racz gárdzié. BOZE abra- 
bśma, Izáaká> y Jakoba, Opcom nafych, nie» 
mcg umykać nam twey tafkawośći, dnt dopufczay, 
(gdyż Oycem iefteś ) 4żebym miat bydź poli 
czony miedzy odrzucenemi, y wzgárdjonemi, 
w ofdrach moich, iako niesżyteczny ta ief, nie 
mdiacy potomfiwa, Pamierzy Panie na ofid- 
ry flug twoich, ) Prorokow Oycow moich, y (prae 
wy ich niech či beda przytomne, ktore fie. ocsom 
twoim w nich podobały, A je fam ro|kdguieff 
Panie, dżebym z poufaloféia profil, użycz, (po- 
nłeważ iefteś Wízechmogacy, y bogaty w 
miłośierdźie ) czego /obie z miłośći tmoie) jy- 
cze, ) 0 co čie profe, profec čia bowiem» o to, 
Swietey fie woli twoiey podddie , y poftuffny ie- 
fiem, gdyj ták czyniacego, prgyobiecuseff fie wy. 
fucháč, Jeżeli grzechy moie miłosierdzie twos 
te tdmuig» zgładź to, coć fie we mnie nie pom 
doba y ce Čie zátrzymuie. Mocny šefief Pd 


mie BOZE Izraela, p co chce uczynić, mojef, 
dni fia kto znaydźie, żeby mogł (ia woli twoiey 


fprzećiwić, Efther 13. v. 9. Wyflucbay modlim 
twy moie, d ieżeli ia ubogi ieffem» y lichy, ty 
nicfkończony zefle$ , ) flour» do świadczenia 
miłosierdzia ubogim, Dekadje fie udam od čie. 
bie Krolu Krolow, y Pawie panuiących W/ech 
mogac) ? Sjnów twoich tafkómi, J błogofidnień 
fimy wich pokoleniach rozmnożyteś, d mme dáieft 
natchnienie, ażebym pragnal, »pokladal nádfie- 
ie w fczodrobliwośći twoiey, iż tymże fDofobema.s 
pofapik fobie gemna , idkoś. poflopil z bračia. s 
moiemi.  jejelić fie bedźie podobáto fklonič má 
prośby moie, potomflwo to > ktore z. reku two- 
ich odbiore, w Kościele Sviatým twoim, nA te 
fige. twoie poświece, y ofińrować bede, Serce 
das moie , y myśl woli twory odddie , ufiturac „ 
śjchym od proźnośći oczy moie gaw[fe miał od. 
dalane, czyń zemna, cokolwiek či fie podobaa > 
4 pocieff. ducha nafego, nádžrcie nafe dokt—- 
zywdiać, Weyrzey ztronu twoiego ná naylich. 
fy ten proch > y pedźwignej mie» dfebym. čie 
nuelbił, chwalił» y we wfytkim, twóie , á nie 
moie czynił wolą, Te prośby w ofobnosci 
fwoiey Joáchim odprawiał, kiedy Anna od 
Anjoła objawienie miała, iz wdžieczna rzecz 
będźie BOGU, gdyby go o potąmftwo pro- 
Silá, ztym swictym áfektem , y intencyą, 
ktorym go fobie życzyła. Gdy tedy Świę- 
ta Biafoglowá poznała tę wolą Bofkg , y 
Małżonka {wego Joachima, z głębeką poko« 
r9, y nádzieig w obecnośći (ig Bofkiey mo. 
dli- 


I A NE GA 


dlifa, ażeby to uprosifà, o co prosić rofkaz 
miała, ták mowiąc: Na) BOZE Stwor- 
co:moy, y pofpolity wfytkich rzeczy Obrońco, kto- 
7ego. dufá moiń, táko BOGA prawdź:wego, nie- 
fkończonego, Swietego, y wiecznego czci, y wiels 
br, oczach Matefłatu twego upokorzona mo- 
wić bede, lubo proch, y popiot zeffem , potrze” 
be, ) utrapienie. moie wykladdiąc. Panie BO- 
ZE nieflmorzony, czyń nas godnych twego blo- 
gofldwieńftwa , y ujycz Owoce Swietego, ktory- 
byśmy ći w Kościele twoim. ná ujluge twoie kon- 
fekrowali, Pámietay Panie na fiujebnice two- 
3e. Anne, Mirke Sdmuelome, iż niepłodna: 3 ffcgo- 
drobliwego milofierdéta twego , pojadania fwe- 
go fkutku doflapild z Y-ia.czwie  fercu. moi 
šnjtynkt iakiś pobudzdiacy mie, y dmmuiacy, d- 
żeb)m cie o podobne prosiła milosierdžie, Wy- 
Jiucbayje tedy Nayflodfy Panie y BOZE pokorne 
modlitwy moie, y pimieizy ná uflugi, ) ofíáry , 
ktoreć Oycowie. moi oddawali, y ná dobrod£iey-. 
fiwo , ktoré Wńecbmocna rekń twotd w nich.» 
(piawowaja, Zyczjłabym fobie Panie, ażebyma 
waśieczna, y przjiemna oczom. twoim ofiáve od: 
dáti, dle że nic. inGego, y lepfiego, ná ofiáre 
nie mam, nád dufe moie, sily, y zmyjly, kto- 
zes mi dal, y wfóytke ifiność, ktora mam, miec. 
miiko poświecam, Do tego, żeżeli z wyfokiego 
Máieflatu twego, weyrzamffy ná mnie, daf. mi 
potomftwo, iuż teraz záraz ofdrnieć ie, y po- 
świecam , ażebyć w Kościele fiużyło, Panie BO- 
ZE lzme/d, iejch ehceff ná najlichfía tes y u- 
boga kredture weyrzeć, . y- fluge twego foachima 
pociefyć , przyprowadź ao [kutku prożbe te, we 
w/htkim sednak niech twoid świetz,:y wieczna, 
djieie [ie wola, 

176, Te modlitwy były, ktore Swic- 
či JOACHIM y ANNA BOGU ofiároválij 
ktorych fenfu. mnie komunikowánego, y 
nieporownáney $wigtobliwosci nay(zczęśli= 
wizych tych Mafžonkow, dla nikczemno-. 
śći, y niedoftátku mego» ták „wyrážič nie.s 
mogę, iako ie uznaię, y zrozumiewam, á~ 
ni móże bydź referowane , áni powinno , 

dyz przez to» co fig powiedziało, zadofyć 
fig ftáie zamysłowi memu. Ażeby zás o 
tych Swiętych, wyfoką każdy powžiať opi- 
nią, tę ma miárkowác, y brać od wyfokiego 
końca, y usługi, dó ktorey od BOGA byli 
wybrani, iako nayblizái CHRYSTUSA Pá- 
ná nafzego Džiádkowie, y MAT KI. Nay- 
świętfzey Rodzicy. 


ROZDZIAŁ XIII. 

Poczečie Nayświętfiey PANNY 
MARYI przez Archánjotá Gá- 
bryelá. objawione, z ktorey przy- 
czyny ANNA $wigta ofobliwa 
láfka, od BOGA wprzod. przy- 
ozdobiona» 


Część: Pierwfia, Księga I- Rozdž: XIII. 45 


177. Ja tedy modlitwy Swietych: JOA- 

CHIMA y ANNY, áž do obecno- 
śći, y tronu TROY CE Przenayświętlzey 
przyfzły, y gdy tamże wysłuchane, y przy- 
jete były, wolą fwoię Swietym Anjolom.s 
BOG objawił» y Przenayświętfze trzy Ofo- 
by (wyrażaiąc według zrozumienia nafzego) 
do nich ták mowiły: Poflanowiüfmy. z mi- 
lofierdéia náfšego, djeby Ofoba Słowa čiálo Wžie- 
ła, y tym (pofobem wfytek narod ludžki ufwobo- 
dźiła , cośmy flugom. nafym Prorokom oznaymi= 
li 3 przycbiecali rolkázuiac , śjeby to światu.» 
opowiadali. Prawddé to ief, iż złość, y grzechy. 
ludji żyiacjch, tak wielkie fa, iż flu/ínie przy- 
mufdia nas, dżebyśm) wedtug furowośći fpra- 
wiedłiwośći naftej mśćili.fie, ale Dobroć y mi- 
tosierdźie nafle mffytkie ich-mieprawośći zmičie- 
ja, dni go te moga zdtłumić,  Weyrzymyf te= 
dy na dźieła rak nafych, (!worzone: ná wyo- 
braženie, y podobienfiwo nafe, ażeby czafiki dgie- 
ajsčlvá , ) mieczney „chwały nafey doftapity. 
Mieymy wzglad ná uflugi, y podobania te, kto- 
re fludzy, y przyjaciele naši wyrzadzali nam, 
3 -badfmy tálkámemi ná tych, ktorzy w fidranim 
fie o chwale , y ukontowánie nafe, znaczni be- 
da. Ofobliwie flammy przed oczy te , ktoras 
z.tyfiacznych-iefl wybrana, nad wfytkie kredtu= 
r), bedjie nam przyiemnieyba, y dla ukontowa- 
ma, ) uciechy náffey (porządzona , ktora Ofobe 
Słowa do wnetrznośći [woich przyimie, y śmier- 
telnosčia čidlá ludżkiego przyoblecze», A iż 
wądy kiedy to dźieło ma mieć (moy początek, w. 
ktorým (kárby Bofłwad nafiego otmorgem) , oto 
iuj czas ief: przyiemny , y do šykóninia tey 
taiemnice (pofobny, Jodchim bowiem y Annas 
take w.oczach nafycb znaleź, ná tych dobrom 
tliwie weyrzeliśm), y. mocą dárow, y fak ná. 
fch poprzedžiliímy. W doświźdczeniu prawdy 
gnálejions [a wiernymi „ y dufa obojga dla» 
profile) ffezeroséé przyiemna, ) wdźieczna fialá 
fie oczom nam, Niech idźie w pofelff wien 
Gabryel; y niech ozndymi im przyfle wefele:, 
p całemu narodowi ludzkiemu, niecb.im pokaa 
że, z taka tajkawośćią ná nich weyrzeliśm), y 
icb mybrálišmy, 

178: Skoro ta wola, y dekret Bofki; 
Duchom Niebiefkim była zlecona , Swięty 
GabryelArchanjoł ádoruigc BOGA,y czcząc 
go tym fpofobem , ktory nayczyftízym o- 
wym, y duchownym fubftancyom ieft wľa- 
fny, przed tronem TROYCE Przenayświęt- 
fzey upadł, głos poiętny od niego wycho- 
dzący, y tak mowiący, stýfzac: Gabrielu, 
ośmiec, ojyw, y pocieff fiug nafych Jodchima y 
Anne, bzdiem opowiedź, iż modlitwy ich przed 
otliczność nafe przyfty, y pożadania w nich- zám. 
kniete z łajkawośći naffey wyflucbáhimy ? obie- 
cuy im, tẹ ZÁ pomoca reki náffey , otrzymáia 
omac Btogofidwienfiwa, y oznaymiy; i$ Anna po- 
cznie , y porodźi Corke:, ktora, ażeby była nás 
zwána MARY 4, rofkdzuiemy. 

179. Razem ztym mandatem, wiele 


M táie- 


46 Mi ftycznego 
táiemnic do tego pofelftwa należących , 
Swictemu Archanjofowi BOG objawił, kto- 
ry náznáczonemu urzędowi: dofyć czyniąc, 
z Nieba zaraz zítapiť, y pokazawlzy fi; Swig- 
temu JOACHIMOWI trwá:gcemu vw ten 
czas ná modlitwie, ták do niego rzekł; BOG 
Naywyzfy, Meju (prawiedliwy y profy, z wyfo- 
kiego Tronu fwego ná pragnienia twoie meyrzat, 
y prośby tvoje z wzdychaniśmi twemi wyflu— 
chat , oraz fcześliwym čie na żiemu nczynit 2 
Anná Malženká twoi, pocznic, y porodźi Cot- 
ke, ktora btogofiawiona bedjie miedzy Niewid= 
flámi, v ktora blogoflawiena wfytkie narody be- 
da udzywać. BOG Wífecbmogary fam niefimo. 
jony, á Stworea mfytkicb rzeczy, w fadach 
fwob nayffrawiedhwfy , wielmożny, y mocny » 
pofiat mie iu, (prany bowiem twote, y idtmu= 
dy w obecnośći iego przyiemne były, Luce 1. 
V. 42448. Miłość miekczy ferce BOGA Wffech- 
mogacego, y przy[pieffía miłośierdźie iego, dla > 
tego Dom y Familia twsie Ńczodrobiiwą reks» 
chce ubogáčié Corka, ktora Anna ma poczać , 
náznána według nazmijka /ámego BOGA MA- 
RYA. Z miłośći, BOGU ia w Kościele po- 
śiećićiez iakoślie to uczynić świątobiżwie przy- 
obiccáli. Wielka bedjie, wybrana, mocną, y 
polna DUCHA Swietegos Poczecie iey, dla» 
nieplodnosči Anny > zie bedžie bez cudu, orz: 
w żyćim , y (prawach wfytka cudem bedjie, Zá 
te tafke obfferne BOGU oddaway chwaty Jod- 
‘chimie , y iego w)flamiay , nie uczynił bowiem 
tego żadnemu maroaowi, Do Kościoła Jerozo— 
dimjkiego sdź /psefino, dérekomaé BOGI, gážie 
na dowod, iż či rzecz prawdźiwa, y wefola o- 
gnaymitem , záflapié na drodze przy bramie s 
glotey dnnd Matżonka twoid , z teyże przyczy” 
my do Kościoła zdaca, llwazay zaś naymify y 
iż to pofelfiwo ift dźiwne, ponieważ poczęcie.» 
tey Panny, Niebo y $temie uwefelt, 

180, To wizytko objawiono było 
Swiętemu Patryarlze we Śnie, ktory trwá— 
iącego na modlitwie zmorzył, ażeby pod— 
czas niego, tego pofelftwa słuchał, iako też 
to potym Marth: r, V. 20, Świętemu JOZE- 
FOWI Oblubieńcowi Nayswietfzey Pánny 
MARYI przydafo (ic, kiedy od Anjoła hę 
dowiedžiať, iż z DUCHA Świętego poczęła. 
W tym obudźiwizy fie Swięty Starufzek, v= 
fobliwym był w dufzy napełniony welelem, 

z izczerey roftropnośći, y oftrožney> ta- 
iemnice Krolewfką w fercu twoim taiąc, du- 
cha twego przez żywą wiarę, nadžiele w 0- 
becnośći Naywyżlzego iakoby wylał, y z 
wielką pociechą BOGU d£ickowaf, y nie— 
dośćigłe iego lądy wychwalať, co ażeby do- 
fkonaley uczynił, według danego fobie ro- 
fkazu, do Kośćiofa pofzedł, 

181. Wteňže fam czás> w ktory fic 
to ftáľo z Swiętym JOACHIMEM, Błogo- 
sławiona ANNA, modlitwą wýlok3, y kon- 
templacyą fic bawią, wízytkà w BOGU zá- 
topiona, y w uwadze tálemnicy, Wcielenia 


Miáftá Bożego, 


Słowa Przedwiecznego, ktorey oczekiwálá, 
y o ktorey otrzymała ofobliwą wiadomość;, 
y światło niepofpolite od BOGA wlane, 
Z głęboką tedy pokorą , y Z Zyw4 wiard 
prośiła BOGA , ażeby pofpieizyf Odkupi 

čielá przyščie, ktory narod ludzki ma,na- 

práwič : tey zażywaiąc modlitwy: N4005- 

fy Krolu, y Panie całego świata , ia naylichka, 
y wzgardzona kreatura , ( diielo iednak rąk 
twoich ) życze fobie w/zytko jyčie moie, Kida 

reí mi dat, ná to łożyć, ażebym Čie zmiakczye 
ta do przy/piebenia czafu zbawienia nakego. O: 

gdyby miejkończona Dobroć twotd do nafiego fte 
nakłoniła niedoflatku, o: gdyby oczy najše "is 
dzieć mogły Zbaničieľa, y Naprawce ludzkiego: 

Pamietzy Panie na mitúsierdfie twoie dawne > 
ludowi twoiemu świadczone; ktoremuś Jednoro- 
dzonego Syna fwego prayobiecal , to niejkończo- 
ne) Dobroći tmoicy pofłanowienie, niech čie wzru- 
fys mech przydžie oczekiwany 0 czas, m kto. 
ry Naywyjfy BOG ma z Nieba [wego Swietego 
z[lapié z ale iak fie to moje flac? ażeby mogł 
znaleść Matke na żiemi? o! iak fcześliwa, y 
btogoflatviora bedjie ta Niewiafła, ot iak fize. 
śliwy, kto ia widźiec, y miedzy icy flugebnicami 
policzony bydź bedie godźien! ; Kcześlime narody, 
ktore fie na nie zapatrywać beda, ktore przed 
nia upokarzać , y czcić ia beda mogły. Jak 
wdźieczne iey /poyrzenie, y konmer(acya bedjie! 
fcześliwe oczy, ktore ia widźieć beda! y uff, 
ktore mowiaca [liffeé) y Familia, z ktorej BOG 
Matkę folie wybrać ma, Niech fie wypełni Pa- 
nie ten wyrok, y Bofkre twoje upodobanie, niech 
przytdjie do Jkutku. 

182, W tych modlitwach, y Niebie 
fkich rozmowach , zatopiona była ANNA 
Swięta, kiedy odebrała zupełną wiadomość 
o niewymowney tey taiemnicy, o wizyt- 
kich- zás rzeczach w niey zawartych z An- 
jołem Strożem rozmawiała, Chciał zaś 
BOG, ážeby potelítwo okofo Poczečia. » 
MATKI fwoiey Nayświętfzey, było nieiáko 
podobne, do owego, przez ktore, potym_a 
niewymowna Wcielenia SYNA Bofkiego tá- 
iemnicá, miała bydž objáwiona; ponieważ 
ANNA Swięta z pokorna gorącośćcią rozwa- 
záťá fzczęśćie tey Niewiáfty , ktora Matką 
miała bydź, MATKE Słowa Wčielonego, 
iako y Nayświętlza PANNA ztych przy - 
czyn, y podobnemiż afektami błogosławio- 
ną nazywała te» ktora BOGA famego miá- - 
Tá porodżić > co ffe wdrugiey cześci pokaże +. 
Y tenże: Anjof obádwá pofelftwa wiigwízy 
pottác ludzką odprawi!, lubo Nayświętizey 
PANNIE w więkizey pięknośći, y w pofta- 
či więcey táiemnic znáczacey , pokazał fic. 

183. Tak tedy Gabryel Arcbánjof 
repreżentuiąc pofłać ludzką, Słońce piękno- 
ság, y ialnośćią zwyćiężaiącą » w oczach 
ANNY Swiętey fłanął , temi do Swictey 
Białogłowy mowiąc słowy: 4»mo Naymyż- 
figa BOGA flużeknico, ta iefłem rady 7 aka 

iey 
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fkiey Anioł „ z milofierdžia Bofkiego do čielie s. 
poflány,. BOG bowiem ná pokorne ná žriemi pá- 
trzy, Dobra ieff modhtwá uffawiezna; y pokor- 
na w BOGII nádžiciá. Tem prośby twoie my— 
fiucbat , ponieważ blijko ief w/ytkim , Pfalmz 
144. v. 18. ktorzy go zżywa wiara y nadźiew 
ia, y 3 pokora oczekiwaia, A lubo podczas mie 
zaraz prośby do [kutku przywodźi, y nie chce» 
fprawied liwyi b poznać fuphiks to (ie flaie dla te- 
go, ájeby ich lepiey dyfponował, y siebie bár — 
dźiey obowiezywai do dania wiece), aniżeli oni 
profía s alto fobie życzą, Modlitwa, y idlmu- 
gná Job: 11. v. 8. fkdrby Krolá Wďecbmocne- 
go otwseri> y dewinkuie go» ażeby fie bogátym 
w miłośierdźie pokazał tym , ktorzy go pro(lGe 
Joáchim Maljonek twoy, y ty, prosilifčie 0 owoc 
błogofitwieńfiwa , á BOG pofłdnowit go: wans- 
dać , ktory bedźte wielce Swiety, Y dźiwny, á 
oraz przez ten śrzodek chce was ulogaćić dá—- 
rami Niebiefkiemi, nierownie miecey wam dáiacy, 
aniżeliśćie proius. A jeśćie fie upokorzyli w 
modlitwach wófych, on zamyśla wflawić imie” 
foie, ich flucbárac, Wielce bowiem przyiemne 
ief BOGU fiworzenie, iejel: z pokorą, y nadźie- 
ia füplikute „ granic tego nieograniczeney mocy 
nie opifuiąc, Nie ufławay tedy w moalitwies,, 
)o maprawe narodu ludzkiego , fłatecznie pros x. 
ażeby Naywyżfego BOGA do po[pieffenta. tego- 
obowiązała, Moyzef Exodi 177. v. LI. przez” 
ufławiczną modhtme, zwyćiefwo ludowi fvemu: 
uprośsł, Either w Rozdź: 4, tenże lud mo— 
dhiwa> y nadjieta od miecza obroniła. Judith: 
w Rozdž: 9, także uzbrosła fie modlitwa do 
djiela tak wielkiego, sákte ná obrone Izraela s. 
zamyślała, y do [kurku przywiodta» lubo flaba 
J miedoleżna byta niewialla. Dawid 1, Reg: 17. 
nád Goliatem tryumfował, imenia Bojkicgo prgeg 
modlitwe wezmanfy. Eliaíz 3. Reg: 18, 0- 
gień z Nieba na zapalenie ofiar tym [pofobem.>: 
jprowadźił, modłima według upodobania [wego 
Niebo otwieriiac, p zámykátac. Pokora tedy » 
wiara, y ratmujny tmwoie, y Mejá twego, za ply 
przed tron Naymyifízgos ktory mie Anistá [we- 
go tu pojal > ajebym či oznaymil > z ezcgoby: 
fe duch twoy Wielte učiefyt. Chce albomiemss 
on, ażebyś bytá ficzeshwa, y błogoftawiona , to 
tef) Matka od BOGA obrang, tey, ktora ma Je- 
dnorodzorego SINA, OXCA Niebielkiego poczać), 
y porodjw. Porodýs tedy Corke, ktora z ro. 
jkdza Bojk'ego názwieff MARY A, sá Bloguftá- 
miona bedjie miedzy niewiafami, y DUCHEM 
Stvietym napełniona, Bedžie obtokiem , ktory 
rofe Nicbiejka na ochlodg ludźi [busči> y ná mep 
fie Proroctwa Oycow twoich /petma ; bedjies 
tákje brama żyćia, y zbamienia Synom Adamo. 
wym. Do tego wiedz, iż Joáchimowi oznáy— 
mitem także, ij bedjie miat Corke, ktora mas 
bydž nayficześliw(ka, y blogoflámiona, dle zácho- 
wat /obic BOG te taiemnice» ant mu ognáymil, 
1ž ma bydź Matka Mefjafa, dla tego, y ty ten 
zatrzymuy [ekret á do Koščiotá czymprędzey 
bici dziekowac BOGU, krory Wfechmocna. re- 


ka fwoią, ták čie fczodrobištie uddromal.. Przy 
ztotey. bramie z Mežem fte troim- potkaf, z kto- 
vym o tych: nowinach dyfkuromáč bedzief, Cte- 
bie zás błogofławiona od BOGA ofobliwemi ta 
fkám: ubogaći Wfecmocny Pan , w /pokoynośći 
do. fercd twoitgo mowiąc > y Prawo tafki sd- 
czynaia(,. kiedy w wnetrznosčiách twoich. fwi- 
rzyte, ktora BOGA meśmiertelnegos w fmiertel- 
ne čialo oblecze, y ludzka pofłaćia otoczy, Ná 
tym ciele ludzkim, Słowu Przedwiecznemu ziem 
dnoczonym> bedjie wypifane krwia: iego, praw- 
dźiwe miłosierdźia Prawo. 

184. Zeby zaś tá fzczesliwa, y po— 
Korna białogłowa, przy pofelitwie tym, y 
wiadomośći od Anjofá odebráney, z podži- 
wienia y radośći nie omdlała, od DUCHA 
Świętego byfa. umocniona:, dla czego tey 
legacyi z rozízerzeniem ferca, y welelem.s 
nieporownanym słuchała, y. onc przyimo- 
wała, Potym zaraz do Kościoła: Jerozo- 
limfkiego- pofzła', y: ná- tym mieyfcu Joá- 
chimá fpotkała, iako Anjoť oboygu. powie— 
dżiał. Razem tedy BOGU. Sprawcy tego 
cudu džickowáli, oddáigc dáry:, y. ofobiwe 
ofiary, zkąd fafką DUCHA Świętego oświe- 
coni, y poćiechą: wewnętrzną: napełnioni 
do domu powroćili, rozmawińiąc z fobą o 
fálkách od BOGA: odebranych, y o polel-- 
ftwie , ktorym Archánjoť Gabryel ofobno 
z nich każdemu', pokazując fig, imieniem. : 
Bofkim przyobiecał. Corkę, ktora ma bydź 
fzczęśliwa , y błogosławiona, z tey także s 
okázyi wzáiem- fobie powiedáli, iż iefzcze 
przed Mafżeńfką. przyiážniy, nápominať ich: 
Anjoť, iz to bedžie z wielkim ukontento—- 
waniem , y usługą Bofką, 1ezeli. to: przy— 
mierze z fobą záwrg; Co przez cafe dwá-- 
dżieśćia lat w (ekrečie mieli» áni fig. fobie 
tego zwierzyli, Ażeby. obietnicę: o; národze- 
niu Corki otrzymali. Ná ten czas pono- 
wili ślub, iż ig BOGU ná usługę oddadzą, 
y co rok oddawfzy i , będą. przychodźić 
do Kościoła: na czynienie ofiar olobliwych, 
y ná: odpráwienie dnia owego, ná dźrękczy- 
nieniu, y chwale Bofkiey, przy rozdawániu 
iafmużny hoyney, Ták tedy uczyniwizy;, 
hymny, y pienie ná chwałę BOGA Nay- 
wyżlzego złożone» wyspiewywáli.. 

185, Potym nayroftropnieyfza: bia—- 
fogłowź ,. ani. Swiętemu: Malzonkewi: fwe— 
mu, áni komu inízemu, zwierzyłą fic te— 
go fekretu',. fobie powierzonego , iż Corka 
iey: miała bydź: Matką. Meílyafzá , ani tež 
Swięty Očiec przez žyčie fwoie, co infze- 
go rozumiaf, tylko, iż będżie wielka, y Nie- 
biefkiemi táiemnicámi sławna, na końcu ie- 
dnak žyčia, y iákoby przy zgonie fwoim.s 
z Bofkiego to poznał objawienia, 14ko fig 
nižey o tym wfpommi ; á lubo zupełną 
odebrałam wiadomość, około cnot y świą- 
tobliwości Rodżicow Krolowy Niebiefkiey, 
nie bawię fig iednák więcey w opilaniu ich, 
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jak może każdy wierny rozumieć, y iak' 


do moiey intencyi dofyć iett. 
186. Po pierwizym poczęciu Ciała , 

w ktorym Matką łafki, miáfá fig narodźić, 
y niżeli dufzá nayświętfza iey (tworzona.s 
była, ofobliwą fáfke Swietey ANNIE, BOG 
wyświądczył , ponieważ w widzeniu pe- 
wnym albo objawieniu rozumu, wyfokim.» 
fic fpofobem iey udzieláigc, obfitą roftro— 
pnośćią» y darami łafki i4 przyoždobiť > <y 
błogosławieńftwy słodkości poprzedził, Tak 
tedy ią całą oczyfzczáigc, niż(zą Ciała część 
duchowną uczynił. y ducha iey tak wyniosł, 
iż od owego dnia mało co o rzeczy žiem- 
fkie dbafa, ktore iey zatrzymać nie mogły, 
áni przefzkodzić > žeby nie miała bydž cá- 
fym rozumu, y woli áfektem z BOGIEM 
złączona, ktorego z oczu nigdy nie fpusci- 
li. Ztey przyczyny rzekł do niey BOG: 
Anno flujebnico moids ia teffem BOG Abraba- 
má, lzaaka, y Jakoba, błogofawieńfimo more s 
J światło wieczne ná tobie fforgywa. Ťa fiwo- 
jitem człowieka, djeby 3 prochu wydźwignio- 
ny, djtedjicem byl chwały moiey, y uczefini- 
kiem Bofima, 4 lubo. wiele mu dárow dałem, 
wyniożój go do mieyfca, y fianu ták dojkonale- 
go, fiuchdtac .iednák mejd, wffytkiego tego pom. 
firaiat ; ia zás z fimego mego upodobánia > „ 
zipomniawóy tey niemdžtecznosči > ruine iemu 
uczyniong reffaurować , y com flugem moms. 
Prorokom przyobiecał , wypełnić pragne, má- 
ia: poflié SYNA mego Jednorodzonego, ná na- 
prawe štviátá. Zdmkniete fa Nieba, y Oyco- 

mie zśtrzymani fa, 4$ oblicznośći moiey widźieć: 
y nagrody chwały mieczney fobie obiecáney do- 
fłapić , me moga. Skionność Dobroćt mostey , 
gwalt: nietáko czerpi „ ludzktemú narodowi fie 
komuniku:ac, i43 teraz mu chce fczodrobliwe! 
miłośierdźte mote pokazać, y Slowo Przedmie- 
czne pofláč > ażeby wjiswfy ná fie ludzkość , 
z Niemiafiy było marodzone , ktoraby była Mat- 
ka y Pánna Niepokalána, czyfła, świeta, y nád 
wyelkie fiworzente nayfśczęśliwią, Tey wybra- 
ney more) Matka čie flánomie. 

187. Skutkow łatwo wyrážič nie mo» 
gę, ktore słowa te wczyltym ANNY fercu 
iprawify» gdyż oná pierwfza byfa między 
ludźmi > ktorey táiemnicá Corki fwoiey 
Nayświętfzey, była objawiona , to ieft, iz 
ona będzie Matką Bolka , y národži fig z 
iey żywota tá, ktora wybrana ieft do táie- 
smnice naywiękizey, Bofkiey Wízechmocno- 
śći. Y zaprawdę rzecz przyzwoita byłź, 
ażeby ANNA Święta o tym wiedżiała, gdyż 
ią miała porodźić, y wychować ták, iako ták 
wielka wyciągała taiemnica , zkąd fig tež 
nauczyła,iako miała fkarb fobie powierzony 
fzacować, ták tedy głos Naywyžízego z głę- 
boką przyięła pokorą,y ochotnym odpowie- 
dżiała fercem: Panie BOZE wieczny, (prawa 
miezmierzoney Dobroći twojey, y džieto Wfech- 
mocnej reki ief, ubogiego, y wagdrdgonego z bte- 


tá podźwignać , ia Naywyżfy BOZE niegodne. 
fie tak wielkicy tajki, V mitosierdjia 128 
coż ma w oczach twoich lichy ten robaczek: 
bá to tylko, iż ná dokument ważiecznośc, (ame 
Ifiność twoie, y wielkość , arag dufe ) Sny more 
ná ofáre odda > dyponuj mna tanie, wedlug 
świetey wol: twoieys ktoremu fie cále reggnu- 
ie, Zxplábymá ia wfjtka twoia bydż dla 
odebrancy tey tajki, ále iakże to moje byág, Kie- 
dy y tego niegodná téflem, ajcbym była niemol-. 
nica tej, ktora Tednorodgonego Syna twego Mat- 
ka bedjie, á Corka mora? to prawdjawie jna- 
ie, y zawie fie ztym protejjować bede, tà naj- 
lichfta ieftem, dle upad/fy pokornie przed wiele 
kośćią tiaia, oczekiwam, d jebyf czymi zimna 
według miłosierdzia twego ; gdyż iefeś Ojcem 
nayłajkawkym y BOGIEM W/jiechmogacya Ucżyń 
mie ráka» iakiey do godnośći tey, do ktorep 
mie wydzwigak, rekmirute(f, í , 

188, -W tym widzeniu, dziwne zà- 
chwycenie miálà ANNA Święta, y wylo- 
kiey wiádomosci prawa naturalnego, pilá- 
nego, y Ewángelicznego doftapďá, Pozna- 
TA także, iakim fpofobem natura Bolka», 
w Ofobie SŤowá Przedwiecznego, naturze 
ludzkiey miała bydž ziednoczona, iako Nay- 
świętlza owa Ludzkość do kftnośći Bofkiey 
miała bydź wynieśiona, z wielą infzych ta- 
iemnic, ktore przy Wčieleniu Słowś Przed- 
wiecznego, dźiać fig miały. Temi zás o— 
$wieceniámi, y infzemi łafki darami przy 
poczęciu BOG ią dyfponował, niżeli Du- 
(ze Nayświętfzą ftworzyť, którą miał wlać 
w ciało Corki iey, à Matki Słowa Przed- 
wiecznego. 


ROZDZIAŁ XIV. 


Ozndymuie BOG Świętym Anjo- 
lom czás do Poczęcia Nayśmięt- 
fe PANNY [pojobny , y do 
ley firaży wielu z nich ordynuie. 


189. Wo: Pana BOGA, iáko począ- 

tek nieuchronny , y przyczy- 
ná uniwerlalna wfzelkiego ftworzenia iłano- 
wi, y naznacza wlzytkie rzeczy, ktore má- 
ią bydz ftworzone, z wfzełkiemi ich okoli- 
czno$Ciámi, y kondycyámi, áni zadney nie 
mafz rzeczy, ktoreyby, albo miafá zánie- 
dbać, albo żeby wczym po uczynioney de- 
terminácyi; miáfá iey 1aka $ifà ftworzona.a 
przefzkodźić. Cały świat, y iego obywáte- 
le, temu niewypowiedżianemu podlegli fa 
panowaniu, ktore fię do wlzytkich rośćią- 
ga rzeczy, y naturalne przyczyny do ich 
{praw pobudza, y z nimi robí, Ani ná ieden 
moment uftáie w rzeczach potrzebnych, ile 
do ich iftnośći, byčia y konterwacyi , ani 
może ultáč. Wfzytko BOG ftworzył, y 
wízytko przez wolą fwoię konferwure ,. ná 
kto- 


chy» 


die y ' 
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ktorey zawisło, albo konferwowáč iftność 
rzeczy, ktorą odebrały , albo ie znifzczyć, 
y w nic obroćić, zkąd wyfzły. A ze wfzyt- 
ko dla Siebie, y chwały fwoiey, oraz SŤo- 
wá Wčielonego ftworzył Pan, dla tego od 
famego iuż początku ftworzenia, náznáczyť 
śćiefzki, y drogi utorował» ktoremiby to. 
Słowo zftąpiło ,. wżiąć ciało ludzkie, y z. 
ludźmi fpofzyc, eraz, ktoremiby ludżie do 
niego przyfzli, iego (zukáli, uznawali, bali 
tę, czčili> y kochali, A tym fpofobem, na. 
wieki go chwalili, y odziedziczyli. 

190, Džiwne Imię iego pokazało (ie: 
ná całym świecie, P/alm: i, v, 1. y WÍpá- 
niałe w wielkośći, y zgromádzeniu Swie— 
tych, ad Tit: 2. v, 14. ž ktorych. porządku. 
pollánowil fobie, y złożył lud przyjemny, 
ktoregoby było Słowo Przedwieczne gło-. 
wą. Gdy tedy ofłatnią, y przyzwoitą. z O-. 
patrznośći fwoiey náznáczong, iuz ná świac 
przesłał dyfpozycyą, y gdy czas od niey- 
że fporządzony przyízedľ, w ktory džiwna. 
ową Niewiáftá miała bydz ftworzona, kto» 
ra Apoc: 12. Słońcem przyodźiana, na Nie-. 
bie fig pokazała, ná pociechę y ubogácenie 
świata z to poftanewiła TROYCA Przenay- 
świętfza, ażeby ta Niewiáftá w fimey rze-. 
czy była ftworzona, co. proftemi słowami, 
y konceptami, według odebtanego zrozu-. 
mienia, teraz opiíze, 

191. Powiedžiáľám. iu> wyzey , iż: 
re(pektem Pana BOGA, nic niemafz prze-- 
izłego, ani przyfzłego, ponieważ wfzytkie 


rzeczy w mądrości fwoiey niefkończoney ma: 


obecne, y razem wizytkie bez zadney pra- 
ce poznáie, My iednák, kiedy to według 


nafzego określonego, y fzczupfego. rozumu, 
uważamy, nie ináczey poymuiemy , tylko,, 
iz BOG ną dekreta, uczynione weyrzał ;. 


przez ktore determinował, iż ftworzył Mát- 


kę przyzwoitą» y godną , z kťoreyby Sło—. 


wo, čiálo wżięło : tych bowiem. wypełnie- 
nie, ieft nieuchronne, Gdy. tedy iuż ná-. 
znáczony» y fpolobny czas przychodził, O+. 


loby Bofkie między fobą rzekły : Czas żef, 


ajebyśmy dźieło upodobania nafego. zaczeli, y 
fiworzyli te czyfła kredture> ktora. ofoblimfía w 


oczach nafych miedzy wfytkiemi pokaże fiey, 


ktora tajkami, y dárámi licznemi. ubogačiemy ;. 


y napwiekfie w niey fkarby dobrodźioyfiw neffsclr. 


złożemy. A że m/ýtkie infe> ktorym ifinośći. 
niyczyliśmy, niewdźieczne, y od woli nafey flá- 
ły fie odpaddiace, (przeliwiaiąc lie nafey. inten=. 
cji, ktora chčickiímy, ażeby w pierwffyms J fege- 


ślevym trwały fianie , w ktorym fłworzony byt 


Adam > y griego dla grzechu [wego wypadł z. 
więc mie eft rzecz fulna, żeby wola náffás nie 
miała mieć fkutku, Stworzmy tedy wielkie 
świątobliwośći, y dolkonálosči Duffe te, w kto- 
rey pierworodnego grzechu zmája, mieyfcd mieć 
nie bedjie, fiworzmy ia wediug moli nafey, d-~ 
żeby bylá owocem nafych dtrybutow , mocy náz 
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(ey. niefkończoney > cudem. bedac makuły'dzie- 
dźicznego grzechu, Wyfławmy džielo , ktorcby 
było zá Obječtum, naffey W/fecbmocnosči , p 
przykład dofkonałośći , ktoraśmy Jynom náfym s 
náznáczáli, öraz końcem umyflu malego, ktoryf- 
my. przy fiworzeniu. mieli. A je przez wolna 
pierwffego człowieka: wola; $ determinácia, 
wfyfcy prawo przeftapili, tá fama niech bedźie, 
w.ktorey reffaurować, y pełnić to bedźiemy, co 
out od woli nafey. odfiepniac, utracili, Niech 
té bedjie iedynym obrazem , y podobieńfwem > 
Beflma nafego, y przez cála wieczność: przed 
oblsczem náfym upodobánta, y woli nzffey fkuta 
kiem, Zložmy w niej w/ytkie przýmilcie y tia 
fki, ktore damno. przedtym, przez kondycyonól- 
na nafe wola Aniolom, » ludźtom naznaczyliśw 
my, gdyby byli wpierwfym trwali anie, Co. 
iejeli-omi utracili, odnowmy w tey. kredturje y y 
innych wiele dárow. przydaymy , ażeby ten de= 
kret uchwalony, cale nie był pochybny, om/fem.a 
niech: ma. e/obliwy fkutek w tey wybraney, y tem 
dyney nafey, A ij umysliliémy, y kredturom_s 
náffym nażnaczyli, dać to» co ied] nayfmiet/egos, 
najlepftgo, naydokondlftego, y naycbwalebniey- 
Jego, ony záš. z tego [ie wyzuły, obroćmy te Do. 
broć náfe do tey Oblubienice nafey, y od po- 
fpoktego prawa infych ludi przy ffworzeniu: o> 
bowiezuiącego ,. Ia uwolniymy, ážeby piekielny 
waż mic ley nie fkodźił, ja fam ( mowi dru 
ga Ofobá TROYCE Przenayświętizey) z//g- 
pw. z Niebd, w ley. jywoćie , y g ley /ubfiána. 
cyi, nature. ludzka. wezwie. 

192,. Rzecz. zaś. ief fpramiedliwa,. y pos 
winna, ażeby nzefkończoney Dobroci Baffto przys 
iete było m mäteryí ták nayczoflfey, y naypiea 
kuieyfey, kroreyby żadna wina nie zmázatá z 
śni też na Sprawiedliwość, y Opatrzność naffg.s 
przyfioi, opuścić to, coef prayfloynieyfego, do- 
(konalfego, y świetfiego, dla tego, co ief mniey- 
ffego , gdyż mic niemal, coby fie woli nafty 
mialo [przečitvič, Efther 136V, 1. Slowo taka 
je ktore ma ziednoczyć [ie z čiálem ludzkim , 
idko Odkmpiciel, y Nauczyciel ludzki, powinno 
ufundować maydofkonalffe prawo tajki; v wnim 
opifać pofiuffeňfo , y ufanowanie Rodźicoma 
od džiatek powinne, iáko po BOGU pierwfym. 
przyczynóm , od ktorych ifiność odbierają, To 
pramo najpiermey ma bydź wypelnione, przez u- 
ffánománie od Slová Wcielonego. wyrzadzone s 
tey, ktora zá Mátke fobie obrąło, X gtey przy- 
czyny czcić ie, y godna tak wielkiego daru re 
ki [woiey Wfechmocney uczynić, y dźiwnemi tá- 
Jkami,. oraz naywmybornieyffemmi ozdobić, iefl obc= 
wiazane , miedzy ktoremi naycfobliwfte dobro— 
djieyfIwo, y bonos. bedjie, kiedy nieprzyiaciolom 
nafym, y ich złośći podlegać nigdy nie bedžie 5 
przete od šmierči grzechowey , potrzeba ajeby 
bylá. wolna. 

193. Ná žiemi Mátke tez Oycd bedjie 
mieć Słowo, idko wNiebze ma bez Matki, Oy- 
cd, W czym, djeby fe moglo zachować podo. 
bieńfiwo, gdyj idko Slowo Wéielone pierteffa. s 

N Ofo- 
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o/obe Oycem fwoim ndzywa, ták Niemiafte te, 
Matka nazywać bedfie ; wiec chcemy , Ażeby 
według mojmośći, mogła mieć te, y-tákay (i4- 
ka miedzy fworzeniem y. BOGIEM może fie 
zndydować) relácyg, ájeby [mok piekieľny nigdy 
le nie cblubil , sj wyzfym byt nád Niemiáfie z 
ktor.y BOG fam idko prawdjiwey- Matce, byi 
poftuffny. TÁ zás godność, to ich, bydź uprzy- 
Wileiowána od grzechu, powinna y przyfłoyna , 
idko przyfłey Matce. Slow, oraz ieft iey bárdzo 
pojytzczna, gdyż lepiey ief bydź Swieta, dmijeli 
Maztka tylko 5. zkad Matce Bofkiey wfelka ficze- 
śliwość ,y dofkonalosé iefł przyzwotta,. Także» 
čiálo, z ktorego pofhdć ludzka. ma wžiač BOG, 
potrzeba, Ajeby było dálekie. od grzecha, kiem 
dy bowiem w nim grzefnikow ma odkupić, po- 
nielvaj čidlá fmego edkupować mie powiniem , 
šáko g.Boflwem zlaczonegú , do odkupienia tdk- 
że pomagać bedjie, przeto wprzod ma bydj za. 
chowane od grzechu., Albowiem niefkończone.» 
Sława Wciełonego zafiugi, iujeimy. przeyrgeli y 
przyieli. Chcemy takjes djeby toż Slowo Wéie- 
lone w przybytku, y chwalebnym mieffkániu. s 
mjietey ludzkośći , przeg. całą wieczność umiel 
bione byla, 

194. Bedfte tedy MARTA Corka: Add- 
song, ale według tajki ofoblima, wolna, y od 
winy zdchowańa; co zás do natury naydofko-- 
nálffa,. y z ofobliwey Opatrznośći uformomana. 
Aij BOG Wčielony bedzie Nauczycielem pokory 
y światobliwośći , d do tego końca». fluja iake 
fzgodki prace, ktore ponosić bedzie >. projnosť , p 
marne. śmiertelnych ludzi taki konfunduiac, y 
to dżiedfikłwo , isko [karb mielkiego w oczach 
nafych Kacunku Jobie obiersiąc ;- ftanotvicnsy > 
ażeby tej to wależało do tey, ktora ma bydź 
Maska żego, to tel, džeby bylá iedynas y 0fo— 
blwa w ćterpientu , dźimna w utrapienie pono- 
feniu, omz> ażeby z.Synem fwoim przyiemna. 
woli nafey, 4 fobie naycbmalebniepfa ofiare ba. 
ictis oddatá, 

195. Y. ten dekret, ktory TROYCA 
Przenayświętfza Anjoľom oznáymilá , ná 
podwyżlzenie chwały, y ufzánowánia fhry- 
tych, y niedosciglych .fadow fwoich, W 
Iitnośći. albowiem Bofkiey, za pomocą swiá- 
tła, chwały Niebiefkiey, Obywatele Niebie- 
{cy táiemnice Bofkie widzą, iako widzieli te. 
wielkośći Bofkiey táiemnice » y džiwny w 
niey. porządek, y (praw Bofkich nieiaką„s 
melody3 ; to fie zaś fłało, iakośmy wyžey. 
mowili przy ftworzeniu Anjolow, gdy im 
BOG rofkaz fwoy proponował, ażeby. zná- 
h, y fzánowáli Słowo Wčielone, z MATKA 
Jego Nayświętfzą, Czego także , nie była 
gzecz przyzwoita, ażeby BOG táic miał ná 
ten cžás ,. kiedy miąfś: bydž tá. Krolowa. s 
ftworzona, on bowiem wfzytko według wa- 
gi, y miary rofporządza, Sap: n. v, zi, Wy- 
rážič iednak tegó nie mogę, dla ćiemnośći 
rozumu mego, y niedoftátku wymowy, iá- 
kim Ipolobem to- objawienie ftáfo fic Anjo- 


Jom, lubo (kryte te táiemnice BO G mi 
objawił , według możnośći iednák moiey:, 
iakim fpofobem to objawienie odebrali An» 
jolowie, opifze. 

196. Nazndcgony od: Opdtrgnośći naffey 
(rzekł BOG ) eg4s przyfedl, ażeby Kreatura 
oczem náffym wdźieczna y przyemna, z4ciagnto- 
mego ed narodu ludzkiego. grzechu Nápramičiel- 
ka, ná flúréie glow) [moká, przyfła na świat, 
fieurowána przez ofobliwa owe Niemiafie , idKo 
wielki znak przed obliczem nafym pokajuiaca 
fie, Apoc? 12, ktora Stowe Przedwieczne weite 
fe ludzkie przyoblecze, Blijka inj ief nay/icge- 
śliwka owym ludfiom godźina, w ktora Bofiva 
nafego fkarby sch wbogaćiemy, y wygnańcom da 
Nieba brame otworzemy, Niech iný uflanre.s 
fkrowość (prawiedliwośći nafte) , dotad w kara- 
niu dudji exekmowana., niech uznaig. wiafność 
vitošieražia naffego., dla ktorego Lagatim tajki, 
y. chwały wiecznej, przez zaftugi Stowa Wčie—. 
lonego ich Duffom udjielemy. 

1979. Niechay zfłapi na ziemie Naps 
wca., Nauczyliel , Éafrgednik, Brat, y. Przyiastel 
narodu ludzkiego » ażeby. byl umariym žyčiem, 
chorym. zdrowiem, fmutnym. pociecba, utrapio— 
mym ochtoda, » (poczynkiem ućiemiejonym; co 
ajeby według upodobania. maffego fialo (ia, y az 
jebjímy utniona od początku świata tajemnice 
zaczeli, Anne flajebníce. nafa obraliimy, ajeby 
w iey żywocie była poczera., ukochana nam 
MARTA; 4 le) nayfozešlitvffa Dufa fiworzona. 
T lubo iey narodzenie według poffolitego nas 
tur) ma mafłapić karfu, rożnym iednak porjad- 
kiem tafki, 3 dypozycy mocy. nafey bedjie $ro- 
dzenan, 

198. Wiadomo wam iuż iefW, g iaka 
zdrada waż. piekielny od owego czafu, iak pier- 
wha obaczyt Nietviaftg, wfytkich doświadczaiać 
nieniafl, biega, y zaczawjiy od pierwkey, kta 
ra fivorzylitmy, wpytkum zafažzki y fua go- 
tuie, ktore t3lko jycicm , J fpramami dofkonate- 
mi znaczne polirgeje s. maiac nadjicie , ij tym 
fofobem acz. kiedy trafi na 12, od ktore) fie oba- 
wia bjdz zdepianym. Wiec iak majczyfkcj tey 
y od wfelkicy eliberomane) winy przypatrzy he 
kreaturge „ pozna ie światobliwość , ) wfytkie» 
na iey prześladowanie wywrze sity dla oping, 
ktora fobie uknuie, Pycha bowiem iego y wy- 
niofiość wieka ief, aniżeli fila, Chcemy te— 
dy, ażebjicie ta Mrafla Stviete, y przybytek Sło- 
wa Wcielonego, w ofebliwym flaraniu, y opiece» 
mieli, Arzesli , w(pomagali , p od nieprzpiacvt 
nafych bronili, wąaiem ajebyščie ia oftviecali, 
umacniali, ) z pieczelowantem, ? godnym ufam 
nowaniem Ciefyli, poki miedz) ludzmi jeffawac 
bedzie.s « 

199.. Ten rofkaz Bofki wfzyfcy An- 
joľowie z głęboką pokorą, y iakoby przed 
Tronem TROYCE Przenayświętfzey upa- 
dáigc, z ochotą przyjęli, y każdy z nich we- 
dług šiť (woich świętą ambicyą, ná ták fzczę- 
śliwy. urząd fig ofiarował, y posłanym bydź 
prá- 
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pragnął ;- oraz wfzyfcy razem BOGA Nay» 
wyzízego chwalili, iz owa-przyfzła kiedyż 
tedyž godzina, w ktorą widžieli, iż to fic 
tęraz wypełni , czego przez długie. wieki 
żądali, Anjolowie bowiem ( iákor to z te- 
váznieyfzey przyczyny uznała ) od owey 
bitwy wielkiey, iloczoney między: Swictym 
MICHAŁEM, maiącym zá fobą liczną kom- 
. panią, y fmokiem piekielnym z iego- ádhe- 
rentami (z ktorych či. do piekła ztrąceni, 
tamci iako zwyčiežcy włafce, y -chwale_» 
utwierdzeni ) zaraz zaczęli prošič . BOGA 
o.przyprowadzenie do {kutku táiemnic po- 
znanych Słowa Przedwiecznego; -z tey 0- 
kázyi, ani w tey prośbie uftáli, aż im BOG 
objawił , iż bedžie prędko wypełniona, y 
ich żądzom ftanie (ig zádofyč. 

200. Zátym Duchowie Niebiefcy z 
tego nowego objawienia, nowego tákže..s 
wefela> y przypadkowey nábywízy chwały; 
rzekli: Najwy, » niepetet? Paniej BOZE, 
godżjieneś wfelkie? ucgcimofci  wwielbienia, p 
wieczne) chwa) , wieć my fiwsrjenia, za wola 
żwoig z niczego wiprowadzone, poddaiąc fie rags 
kazowi twozemu, prefiemy. cie Naymocnieyf) Pa- 
mie, ajebyi-nas pajtaą do wykonaniń cudownych 
djiclow , J taiemnic twoich, mw:czym wfytkima 
niech fie nazípramiedlinfa mela tiveia: djieie.», 


Temi afektami Anjofowie wyznali , iż f% . 
nižízey kondycyi» nad przyfzią służebnicę . 


Bofką, y owizem , gdyby to było mogło 
śię ftać, więkizey fobie czyftosci,-y dofko» 
nałości zyczyli» ażeby. (ie ftali godniey(ze- 
ani, do iey ftražy, y usługi. 

201. Na ten czas náznáczyť, y or- 
dynował BOG Naywyzízy ná ták wyfoką 
usługę: Anjolow po fto, z każdego Choru 
xvybieraiąc, ktorych wfzytkich uczyni dźie- 
wigcfet. Do.tych, przydał infzych dwu- 
naltu, ktorzyby poufáley w.poftaći álá 
widoczney, Nayświętfzey PANNIE: usTugo- 
wali, ć1'znaki odkupienia nośili, á f4. owi, 
ktorych dwunaftujAN S. m Rozdz: 21, ob- 
jawenia fwego, do ftrzeženia bram miáftá 
náznáczonych widźiaf, o ktorych niżey mow 
wić (ie bgdžie w Wykfádžie tego Rozdżiału, 
Oprocz tych było ordynowánych. z nay— 
wyżfzych Anjofow infzych ośmnaśćie, kto- 
rzyby iako owi, ktorzy zftępowali, y wftę» 
powali po drabinie Jąkobowey, urząd polel» 
itwa między BOGIEM y PANNA. Przenay- 
świętfzą odprawowali. Ona bowiem częftą 
ih do O YC A Przedwiecznego wyfyłała » 
ażeby tym fpolobem w fpráwách wízyt- 
kich fwoich. od. DUCHA S. byfa rzgdzo- 
na, bez.ktorego woli nic fig czynić nie. 
ważyła w naymnieyízych rzeczach, Dla, 
czego, ieżeli kiedy przez ofobliwe światła 
nie-byfa oświecona , tych Świętych Anjo- 
low do BOGA wylylála, ażeby mu iey 
wątpienie, y pragnienie opowiedzieli, w kto- 
rym záwíze tego, žadáťá, co ieft woli Bo» 


fkiey nayprzyiemnieyfzego, oraz „ážeby iey: 
wzáiem Bofkie przynośili rofkazy , iako tie: 
to w.dálízey pokaże hifłoryi, | 

202, Tym zaś wizytkim -Anjofom „, 
przydał -iefzcze» B:O G inízych siedm— 
dźieśiąt naywyżizych Seráfinow, y naybliz- 
fzych Tronu fwoiego, rofkazuiąc im, áže- 
by tymże (pofobem rozmawiali , y kon- 
werfowáli z Krolową .Niebiefkg , iakim z 
foby. rozmawińg, y iako wyżśi nizízych.s 
oświecaią, To zaś dobrodžieyftwo Matce: 
Bofkiey uczynione było, ażeby lubo nat 
wfzytkich Serafinow godnością» y łafką.s 
wyzíza była, ná žiemi iednák , y w žy- 
ćm była niżlzą 3. či tedy , ieżeli kiedy 
BOG fwoiey przytomności umknął, y iey 
fig utaif (o czym gdžie indzie usłyfzemy) 
Siedmdziesigt Seráfinow one. oświecali, y 
ćiefzyli, onym otwierał4 gorące áfekty mix 
dośćci fwoiey, y ttofkliwe pragnienie, kto- 
rym przećiwko utaionemu. fkárbowi gorzá- 
Ta, Liczba zaś ta siedmdziesigta w tym do- 
brodżieyftwie, korefpondowała látom Nay- 
$wietízego iey życia, ktora nie fzescdziesigcy 
ale śiedmdżieśiąt lat żyła, iako fig to naa 
fwoim miéylcu pokaże. Tych zaś figurá 
wyrażona była.w owych fześćiudźieśigt mę- 
žnych , ktorzy. Cant? ;, Ťožko Sálomonowe 
otaczali, będąc naymocniey(zemi z Izráe- 
litow, y do woyny naylepiey wyexercyto4 
wanemi, z ktorych każdy miał miecz ná.» . 
biodrach: fwoich dla nocnych, ftráchow.: 

203, Te Xiažetá, y naymocnieyśń 
Hetmáni z naywyžízych wybrani Chorow , 
Krolowy Niebiefkiey ná ftraž byli dezygao- 
wani, poniewaz w walney owey bitwie, ná 
ktorey. pokorni Anjolowie z pyfznym poty- 
kali fig fmokiem, byli ordynowani, y. naa 
vsługę Naywyžízego Kroła całego swiátá 
ftworzonego , iakoby zá Kawalerow depu- 
towáni, ażeby dźielnością fwoią, przeciwko 
Lucyperowi, y iego woyfku walczyli, y $i- 
dy iego famáli. A że wowey potyczce» 
głowney, y zwycicítwie z nieprzyjaciela ode« 
bránym , nayznáczniey ći Naywyżśi Será- 
finowie certowáli , iako Hetmáni nayodwa- 
żnieyśi, y zarliwi. o honor Bofki, oraz mi~ 
dośćią Bofką. naygorętśi , także, iz im ta,» 
broň-ďálki był dána przez zasługi, y cno- 
ty Slowá Przedwiecznego, o ktorego honor 
iako Głowy y Pana fwego, y: Matki Jego, 
tę bitwę odprawiali, dla tego opifuie ich_s 
Pilmo Święte Cast:3, V.7. 1z-otaczáli Tozko, 
Salomonowe , y bronili go.» przypalawfzy, 
miecze ná biodrách fwoich, ktore znaczą 
rodzenie ludzkie, 4 «w nim ludzkość , alba 
Giafo CHRYSTLISA. Páná náízego; w. Pá- 
nieńfkim MARYE żywocie z Nayświętlzey 
krwi poczęte. 

204.  Dźieśiąćiu zás Serafinow ná dos 
koňezenie liczby siedmdžiesigtey było ordy» 
nowánych, ktorzy wigkíze uízánowánie Bos 

N 2. . ftwu, 
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fiwu, y Ludzkości Słowa Przedwiecznego , 
oraz „MATCE Jego Przenayświęt(zey woiu- 
iyc naprzeciw wezowi piekielnemu, wyswiád- 
czyli. Miały bowiem mieyfce te wfzytkie 
akty, w krotkiey owey Anjołow potyczce, 
Ofobliwym zaś Hetmánom tey woyny, ktos 
rych odwagą ofobliwa-ná niey fic pokazała, 
jakoby zá honor naywiękfzy konferowano, 
ażeby Krolowy y Páni fwoiey ftražy przy- 
dawali, tych wlzytkich, ták Seráfinow, iá- 
ko Y nizízych Chorow Anjofow było ty- 
$3c, ktorzyby tego Miáftá Bofkiego od pie- 
kielnego woyfká doftátecznie bronili. 

20$. Zeby zaś tá Anjofow lizbá fwoy 
miáfá. porządek» Hetman wízytkich woyfk 
Niebiefkich MICHAŁ Święty, był naypier- 
wizy między nimi, ktory lubo Krolowy Nie- 
biefkiey nie záwíze alyftowaf, częfto jednak 
iey fic pokazywał. Náoftátek naznaczony: 
był na to od BOGA, ażeby iako extraor- 
dynáryiny Pofeł CHRYSTUSA Pana nálze- 
go w niektorych táiemnicách około ftraży 
MATKI Bolkiey , miał pilność. Z podo— 
bney przyczyny naznaczony był Swięty GA- 
BRYEL; tak ażeby funkcye pofelitwá OY- 
CA Przedwiecznego odprawował, iáko też, 
ażeby niektore usługi MATCE Przenay— 
świętizey wyrządzał, Tá tedy była ftraż, 
ktorą TROYCA Przenayświętfza MATCE. 
Bofkiey prowidowáfá, 

206. To zaś. wízytko wybranie Anjo- 
Tow ná ftraž , y rożne urzędy, było zfafki. 
Naywyżfzego, w. czym zachował porządek 
nieláki (iakom uznała) fpráwiedliwosči roz: 
džielney „ álbo: rozdawaiącey., kiedy ten. >. 
wlzytęk porządek y usługi, rozdať im z O-. 
patrznośći Iwoiey , mając wzgląd na ich.» 
iprawy y chęć , z ktorą objawione z po- 
czątku táiemnice Słowa, Wéielonego , y; 
MATKI jego Nayświętfzey przyięli, Po- 
nieważ kiedy im te były proponováne tá-. 
iemnice, nie iednakowe mieli áfekty, y in-. 
klinácye do, wyrządzenia usług woli Bo- 
(kity, ani nie wfzyfcy mieli iednąkową {á= 
fkę, wolą, y áfekt, ále niektorzy z nich o-. 
fobliwą zapalili (ie. poboznoséiys poznáige: 
ziednoczenie natury ludzkiey y Bofkiey , 
przez Ofobę Słowa przyobleczonego ciałem. 
ludzkim, y do godności głowy całego ftwo-. 
rzonego świata wynieślonego ; insi- z tego. 
afektu dżiwowali fic, widząc, iż Jednorodzo- 
ny SYN OYCA Przedwiecznego. będżie.s 
ćierpiał ; y ž miłośći ludzkiey , siebie f4-— 
mego zá nich ofiaruiąc, umrze. Inśi zna” 
cznymi byli w dziękczynieniu Panu BOGU, 
iż tak wyfokiey godnośći Dufzę, y ciała 
ma ftworzyć, iż wyžíza bedžie nad wlzyt- 
kich Anjołow , kiedy ciało ludzkie fime= 
mu Stworcy wfzytkich rzeczy fubminiftro- 
wać bedžie. Według tedy rožnosči y miá- 
ry tych áfektow, iakoby w nagrodę przy- 
padkową , náznáczoni byli Swicci Anjofo= 


wie ná usługi CHRYSTUSOWE , y Nay- 
świętfzey MATKI Jego, iakim fpofobem= 
nagrodę odbieraią w Niebie, zyigcy na žie- 
mi, ktorzy według cnot, ktoremi olobli- 
wie iaśnieli, doftępuią koron, iacy fẹ Me- 
czennicy, Doktorowie, Panny, SG | 

207. Z tey także przyczyny; kiedy- 
kolwiek te Niebiefkie Xigżęra MATCE Bo- 
fkiey w poftáci ciálá fię prezentowali, zná- 
ki táiemnic (iako fię.o tym niżey mowić 
będżie) przed fobą nosili, či Wcielenia, inśi 
męki CHRYSTUSA Pana nafzego, insi fá- 
mey Krolowy Niebiefkiey, oraz iey wiclko- 
šči y godności, lubo oná nie zaraz tę u- 
znawála zá pierwízym ich pokazaniem=e 
Wfzytkim albowiem tym Anjolom rofka— 
zał BOG, ażeby nie wydawali iey tego, iż 
oná bedžie MATKA Syna Jednorodzonego, 
4ż czas od Madrošči Bofkiey naznaczony 
przyidžie> upomniał ich iednák, ázeby ufta- 
wicznie o tych taiemnicach, Wcielenia, y 
odkupienia ludzkiego z nia rozmawiali, przez 
co, żeby fic wzrulzyłą y zápaliláà do mo- 
dlitw o przyśpiefzenie ich, Wiecey w ták 
wyfokiey máteryi y zrozumieniu , mowić 
nie mogę, ponieważ y ięzyk ludzki do wy- 
mowienia tego nie ieft fpofobny, y słow 
do wyrażenia nie ftáie, 


O Niepekalánym.. Poczęćiu Bogdro= 
dźice PANNY, moca Whechmo- 
cnośći. Bofkiey mykonánym. 

408. [Už wfzytkie rzeczy napięte, y wy- 

J gotowane miała Mądrość Bofka , 
ázeby Matkę Taski z čiemnosči natury, ná 
światło wyprowadźiła, ponieważ fpełniona 
była liczba, y zgromadzenie Pátryárchow, 

y Prorokow, utwierdzone były owe gory, 

na ktorych to miftyczne Miáfto Boskiec» 

miało. bydž- wybudowáne , P/alm: 38. v. 2. 

Już niewymowne. Boftwá fwego skarby rę- 

ką Wfzechmocnośći (Woiey. do ubogácenia, 

y upofażenia tego. Miafta, otworzyć umy— 

ślił, iuz naznaczono było ná obronę y ftraż 

tysiąc Anjoľow, ktorzyby iáko naywierniey- 
$i poddani Krolowy y, Pani fwoiey usťu— 

gowali, Poprzedźiła, także Krolewska, y 

naylzláchetnieyíza familia, z ktoreyby po- 

czątek miała, wybrani: byli Swięći y do- 
skonáli Rodžicy, z ktorychby fic narodżiła; 
ponieważ gdyby byli fig świętśi y fpolo— 
bnieyśi do iey porodzenia ználežli, tychby 
był BOG, iáko dla Matki fwoiey, wybrał, 
209, Tých tedy Pan BO G obfita 


Tóską, y ręki fwoiey bľogosfáwienftwy fpo- 


rzadžiť, wfzelkiemi cnotami, światłem Nie- 
bieskiey mądrości, y darami DUCHA S, 
ubogáčiť. A skoro odebrali objawienie, iż 
będą mieć džiwng Corkę, y między Nie- 
Wiá- 
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-wiaftami Błogosławioną, záraz dżieło pier. 
wízego poczęcia, to ieft, ćiaf4 Nayczyftízey: 
Panny wykonane było. Mieli zaś. lat Ro- 
džicy natenczas, Mátká.94. Ociec zaś 66, 
ponieważ kiedy przymierze Małżeńlkie_» 
zamknęli, ANNA Swięta miała lac 24, JQ= 
AQHIM zaś 46, dwádžiesčia zaś lat potym 
miefzkali bez: potomftwą. A lubo to.Po- 
czečie według pofpolitego natury kurlu.by- 
ło, wfzelka iednśk-niedofkonałość, y nie— 
porządność od.niego mocą Bolką byť4: od- 
Sączona , oprocz potrzeby natury, ktora..s 
podała máterya na uformowanie ták- wy= 
bornego čláťa , iakiego Żadna nie. miała.» 
kreatura, ani mieć nie będżie» 

210.. Ták tedy BOG naturę wRo- 
džicách utemperowa?, y łalką ich, poprze 
dz, iż żadna wina, Ani niedofkonałość w 
nich mieylca nie miálá, ale tylko- cnota .y 
zasługa, tá- zás w pewnym fpofobie y mies 
sze , iż lubo wtym naturalny byl:y po= 
{polity porządek, iednak mocą fafki Bofkiey 
tak wykorygowany, y udofkonalony>.iż ná- 
eurá zadpey przelzkody nie czyniłź do (kut« 
kn fálki. Ofobliwiey iednak wANNIE Swic- 
«ey moc Naywyżlzego zaiaśniała, dla natu» 
aálney ity niepłodności, dľa ktorey do te= 

o porodzenia , y. fubminiftrowánia nay- 
€zyltizey máteryi był cudowny. Ani bez 
cudu mogfa.począć y ponieważ Poczečie.s 
bez cudu» y z fámych. nátury itty porzad- 
ku wykonáne, do. żadney nádprzyrodzo- 
acy nie ma należeć przyczyny, tylko dotey, 
do ktorey należą Rodzicy. A że náturál- 
ne máig potomítwo Rodzice, tak też natu- 
rálnie mźteryg fubminiftruią, y pomagaią, 
z niedofkonatośćią, y bez pomiárkowánia. 

211. W tym zaś Poczečiu> lubo O< 
čiec nie byl:náturálnie .nieplodny, iednák 
nąturę miaf dla lat,. y wftrzemięźliwośći, u= 
semperowáng4, y iśkoby zmnieyfzoną > dla 
czego mocą Bolk był4 ożywiona, náprá- 
wiona, y tak poprzedzona, iż (práwe fwo- 
ię mogła wykonác, y .w famey rzeczy wy- 
konała, co do: niey należało wfzytką do» 
fkonałośćią, y pomiarkowaniem Sił, według 
proporcyi Máčierzyňíkiey niepłodnośći, Z 
oboch bowiem ftron. natura -y Táfká-dopo- 
magálá, tamta fkromnie, pomiernie, y. tyl« 
ko według potrzeby, tá zaś obficie, mo- 
cno, y zbytecznie, prawie áz do wynifzcze» 
nia nátury» nie żeby ig miała pomieízác s 
ale wynolząc i$, y dziwnym fpofobem. po- 

ráwuigc, ażeby oczywifty bvf-dokument, 
áz to Poczečie. włafce było kiedy iey fámá 
zażywała náturá, gdyż tá Corka natural= 
nych. miała Rodžicow» 

212, Spolob zaś, ktorym BOG-nie- 
płodność ANNY* Świętey naprawił , nie w 
tym był; iż náturálney śiłe przvwročiŤ:u- 
ftáigcg dźielność , ażeby mogła poczac... 
Przy takim bowiem. przywroceniu, poczge 


aby. była bez żadney rożnośći, iako y in= 
fze niewiálty, ale infzym fpofobem y dzi- 
wnieyfzym, dopomogl-B O € .sile niepľo—. 
dney, ażeby ná-uformowánie Ciafx przyro- 
dzong.podálà.máterya. Ták tedy slá, y 
mäterya: naturalne były, ich«zá$ pobudka; 
z4-dźiwną (prawą Bofkiey mocy (porzadzo- 
na byfá. A gdy uftať:cud tego dźiwnego 
Poczęcia, Matką w dawney zoftáf& niepłó- 
dnośći». y do. poczečia nie (pofóbha, gdyż 
naturalnemu poftanowieniu żaden przymiot 
nie był przydány, áni.odebrány. Ten zaś 
cud według mniemánia mego, može fig wy- 
rozumieć.z owego , ktory CHRYSTUS 
Mattb: 14. V. 29, uczynił ; kiedy- Piotr po 
wodżie chodab do ktorego utrzymánia nie 
potrzeba «było wodzie ftwardnięć , ani (ie 
w.kryfztał, albo wlod obroćić, ná ktorym- 
by-byTfpofobem .przyrodzonym ftał; y in- 
śi z nim bez tego cudownego ftwárdnie- 
nia, ale. BOG to mogł uczynić, iż nie o= 
brocone:.w twardy lod, Apoftolíkie unosi 
ły ciało, przez famę pomoc: fwoię diiwng, 
y przez utrzymanie ich'przyrodzenego roz- 
pływania, ktore po wykonánym cudžie by- 
ły płynące, y owfzem, y ná ten. czás, kie- 
dy Piotr Swięty po nich chodźił, albowiem 
począł (ie bac, y tonąć, gdiie cud wfzytek 
był wypełniony, bez zadney wod álterácyi. 

213. Temu podobny byfcud ( lubo 
znácznieyízy) przez ktory ANNA Swięta 
Nayświęcfzą PANNĘ poczęła, przy. ktorym, 
Święci Kodzicy żadnego ukonténtowánia , 
y zmyślney pożądliwośći nie mieli, ażeby 
przymiot pietworodney wiby nie miał» 
micyfcá,. ktory. przez. máterýg národzeniay 
jako initrument -niciaki bywa komuniko= 
wany. Sama „tedy była „mśterya żadaey 


„nie przymielzána niedofkonałośći; y wízyt- 


ka prawa Poczęćia z ftrony Rodźiców by- 
Ja z.zasiugą, dla czego z.tey przyczyny, 
to dziwne Poczęcie Tàtwo mogło bydž bez 
grzechu, gdyż y zkąd inąd: tak Opatrzność 
Bofka pofłanowiła , y ten cud Naywyżfzy 
BOG dla. lamey tylko MAFKI íwoiey zá- 
chował: Jako. bowiem rzecz była przy- 
zwoita., ażeby co do. iftoty Poczęcia we- 
dług. pofpolitego z infzemi fynami Adamo- 
wemi porządku , bylá zrodzona , ták“ nies 
mniey. rzecz. słufzna', y. powinna iey była» 
ażeby iaka natura bez żadnego defektu , 
ták fáká wfzytką. mocą, y śify.fwoią do 
iey pomagała: Poczęcia, olobhwiey w niey 
iaśnieiąc, y (kutki fwoie fprawuiąc nád wfzyt« 
kich fukceflorow Adamowych; y nad fámych 
pierwfzych Rodzicow, ktorzy do zeplowá- 
nia natury, y nieporządney pożądliwośći. 

dali początekę 
214. Do uformowania tego-nayczyfta 
fzezo MARYI ciała, mądrość; y moc Bo- 
fka (według zrozumienia nafzego) takiego 
przyfożyłą ftarania, iż ie złożyła w rowney 
o Wa- 


$4 LMifycznego MidfId Bożego: 


wadze y mierze, ták co należy do umie— 
rzenia wielkości albo málosci, iako też ile 
należy do umiárkowánia czterech: przyro— 
dzonych humorow, krwiftego, meláncholi- 
cznego, flegmátycznego, y holerycznego „ 
4żeby przez tę rowną proporcyg pomielzá- 
nia humorow, v wizytkich: ułożenia: cze- 
Sci, miała pomoc Dufza Swięta, bez ża— 
dney: przefzkody do. fwoich operacyi, kto— 
ra to Ciálo miała informować, y ozywiác. 
T o cudowne utemperowanie było potym, 
jakoby początkiem , y w mierze fwoiey 
przyczyną, owego rozwefelenia, y pokoiu, 
ktory Krolowa Niebiefką w šifách fwoich 
przez całe życie miała, iż żaden z tych 
humorow, ieden drugiemu fig nie fprzeči- 
wiał, ani jeden nad drugim panował: y o- 
wfzem bárdžiey dopomagały fobie, v fpo- 
łem w to wchodzily ażeby fig w tak sli— 
cznie uťožonym ciele, bez żadney korup- 
cyi konferwowały , ktorey ná ciele (woim: 
Nayświętfzym MATKA Bofka nigdy nie u- 
znała. Z teyże przyczyny nic iey niedo- 
ftawało , ani zbywálo, ale wízytkie przy- 
mioty w Íwoity zawize pierwízey porze.» 
zoftawały , nigdy naturalnego humoru, y 
fuchośći nie zbywało» Ani przybywało, nad: 
to, co do konferwácyt potrzeba było, ni= 
gdy przyrodzone ciepło nie było więkfze , 
nad to, iakiego było do konkokcyi potrze 
bá, y do obrony od przeciwnych infzych: 
przymiotow, náoftátek, nigdy nie natęża- 
fo fic žimno, tylko iak wyćiągały ná ochTo- 
de iwoię, infze humory. 

41$. Ztąd iednák, iż to ciało ták 
džiwnie było złożone, nie było wolne, 4- 
žeby nie miálo czuć ciepfá, zimná, y in— 
fzych influencyi Niebieíkich, y owfzem im 
w lepfzym pomiarkowaniu, y dofkonafośći 
było, tym bárdžiey przeciwnosci žimná, y 
infzych podobnych przymiotow w owey 
częśći czuła, ktora będąc utemperowána +, 
naylepiey fic tym broniła ádwerfarzom. Y 
lubo w komplexyi utemperowaney przeči- 
wne rzeczy nie znávdowáfy nic, coby miá- 
Iy ślterować , y okofo ezego fig bawić» , 
dla fubtelnośći 1ednáks naymnieyfzą rzecz 
przeciwną bárdžiey czuľá, ániželi naywięk- 
fzą inne czuią čiáfa, Dary Duchowne w 
tym dziwnym ciele w żywocie ANNY S, 
uformowanym, nie mogły fic przed wla— 
niem Dulze pomieścić, ale tylko przyro- 
dzone, á porządkiem, y sia nádprzyrodzo- 
ną z temi mu udžielone kondycyámi, kto- 
reby fig z końcem faski ofobliwey zgadzá- 
žy» do ktorey to uformowánie, wfzytek.a 
natury proceder zwyčigžáigce, było ordy- 
nowáne, dla tego taka miało komplexyg, 
y ták Izláchetné śiły» iżby ná ułożenie. 
inízych podobnych, y cała fámá przez lie 
natura , nie wyftarczyłą. 

216, A iako ręką Boska pierwízych: 


Rodžicow nálzych ztómi ftworzyfá. kondy-. 
cyámi, ktoreby láíce pierworodney, y fta- 
nowi pierwfzey niewinnośći korefpondowa- 
ły, dla czego w tym ftopniu náltcpcom—» 
fwoim tegoby byli wfzytkiego udžielili, gdy- 
by ich byli wtym ftanie mieli; tak podo- 
bnym (pofobem (lubo wyžízym, y. dále- 
ko wybornieyfzym) poftapiťá (obie Wízech- 
mocnosť Boska w uformowániu Pánieňskie- 
go MARYI ciała. A iako tá kreatura nie 
tylko: pierwfzych Rodźicow , ktorzy mieli 
zaraz wpaść w grzech , ale tež y infze—> 
wfzytkie kreatury, tak duchowne, 1ako y 
čieleľne przewyžíza, ták tež z więkfzą O- 
pźtrznośćią, y obfitíza ftworzona faską > , 
tak dalece» iż (mowiąc według zrozumie— 
nia nafzego) więcey ftarania BOG do u- 
łożenia tego čiáľa MATKI [woiéy przyło- 
żył, aniżeli do ftworzenia wfzytkich okrę- 
gow Niebieskich , y cokolwiek fig w nich s 
zamyka. Według tey tedy miáry, záczniy- 
my wyliczać dary, y przvwileie tego Miá- 
fa, zaczynaiąc od pierwizych fundámen- 
tow, ná ktorych wyfokość iego tak po— 
wiłała , iż naybliżfza ieft Boftwá nieskoń 
ezonego. 

217. Záifte tak daleko grzech, y po- 
częta z niego podnietá, od cudownego iego 
Poczęcia była, ten bowiem nie tylko nie miał 


mieyfca w iutrzeňce Táski (zàwíze przyie- 


mney, y t$ godnością. uprzywileiowáncy, ) 
śle tež, y w Rodžicách uiety, y zátrzymá- 
ny byľ, žeby nie ták. wolno. przefzkadzał 
naturze, ktora w tey fprawie fálce fię iako 
nižíza od niey poddawálá, y Naywyžíze- 
mu wfzyftkich rzeczy Sprawcy prawem ná- 
tury, y Saski nie obowigzánemu , iako in— 
ftrument sfużyfa, Y od tego momentu -s 
począł BOG: pfuć grzech, y ruinowáć, twier- 
dzą owego Ewangelicznego Lue 11, V. 2t, 
nieprzyjaciela , Ażeby wizytkie iego ode- 
brał łupy, ktorych on przez tyráňitwo ná- 
był. 

: 418; Dźień, wktory Ciało Nayswiet- 


{zey PANNY poczęte było, był Niedžiel- 


ny, korefponduiący Anjoďow ftworzenie , 
nad ktorych wízytkich iako Krolowa y Pá- 
ni miała bydz wyżfzą. A lubo do ufor- 
mowánia cial infzych, y rozrośnienia, we- 
dług pofpolitego natury porządku , wiele 
dni potrzeba, w ktore zmysły y iníze dy- 
fpozycye do przyięcia dufzy rozumney fpo- 
rządzone bywáig, y ieft pofpolite mniem4- 
nie, iż dla męfzczyzn dni czterdźieśći, dla 
niewiaft zaś ośmdźieśiąt potrzeba , mniey 
albo więcey, według przyrodzonego ciepła, 
y dvfpozycyi Matek; w uformowániu ie-> 
dnák ciala MATKI Bofkiey» czas od ná- 
tury określony, moc Bofka fkrocifá , iż co 
miało bydź przez ośmdźieśjąt dni według 
rekwizycyi natury formowane , to przez 
śiedm dni dofkonále fporządzone, ták dále- 
ce, 
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ce, iz przez ten czas zmysłami opatrzone, 
y rozrośnieniem należytym w żywocie AN- 
NY Swiętey do przyięćia Nayświętfzey Du- 
(ze Pani y Krolowy nafzey udyfponowáne. 

219. W nalłępuiącą Sobote, à bli— 
fką rzeczonego pierwizego Poczęcia, infze- 


-. mafłąpiło, kiedy BOG ftworzył Dufzę_s 


MATKI Bolkiey, y z ciałem ziednoczył,. 
Tak tedy przylzła ná świat kreatura czy- 
fta, nad ktorą żadna świętfza, dofkonalfza, 
oczom Bofkim przyiemnieyfza, do fkończe- 
nia świata, y przez całą wieczność nie bę- 
džie ftworzona. Y nie bez taiemnice, to 
diielo ciała MATKI Przenayświętfzey przez 
šiedm dni (iako świat Gen: 1. ftworzył ) 
fporządzał, ponieważ po tym ftworzeniu.s 
bez wątpienia (począł , kiedy Nayświętfzą 
między wízytkiemi ftworzywfzy kreatura 


rę, dzielo Wcielenia Słowa, y Odkupienia. 


ludzkiego z nią razem zaczął, dla czego ten 
dżień BOGU, y wlzytkiemu ftworzeniu iá- 
koby Święty, y Wielkonocny był. 

210, Dla tey. táiemnice Poczęćia_» 
MATKI Bofkiey , DUCH Przenayświętizy* 
fporządźił , iż dźień Sobotny: w Kościele S. 
PANNIE Przenayświętizey ieft poświęcony; 
jako ten, w ktory naywickíze dobrodżieyftwo 
odebrała, kiedy Dufzę jey Nayświętfzą BOG 
ftworzył, y z Ciałem ziednoczył, przy kto- 
rym ziednoczeniu grzechem pierworodnym 


nie była zarażona, ani iego fkutkámi, Zkgd. 


dzieh Niepokalanego Poczęcia, ktory Ko- 
śćioł Swięty teraz corocznie folennie od- 
prawnie , nie ten tylko ieft , w ktory ciało 
było naypierwey poczęte, ale oraz ten, w 


ktory w ćiafo duízá potym była wlana.» a 


Potym przez dźiewięć, zupełnych: Miesięcy 
w żywocie ANNY Swierey zoftawała, ktore 


między świętami Niepokalanego Poczęcia ;. 


y Narodzenia čiagna fig Przez śiedm dni 
tylko mocą Bofką ze zmysłami uformowá: 
ne iey Ćiało było, ażeby to ftworzenie zga- 
dzálo fig z owym. ftworzeniem, przez kto- 
re Moyzefz świadczy Gem: 1, wízytkie kre-. 
atury fkładaiące, y ftanowiące od: poczat-. 
ku świata, były ftworzone. W punkcie zaś, 
w.ktorym Dulzą PANNY Przenayświętlzey 
ftworzona , y z Ciałem ziednoczona była > 
TROYCA Przenayświęt(za z wickízvm mi- 
łośći áfektem , owe słowa od Moyzelzá..s 
Gen: 1 V. 26. Wyrażone rzekła : Uczyńmy 
MARYA wd wyobrażenie y podebieńfiwo nafe y 
prawdźma Corke y Oblubienice, á oraz MATE 
przyfíta Jednorodzonego S T NA Ifinośći. Oy-- 


cow|kiey, 


221. Mocą tych Bofkich słow y mi- 


Ťošči, z.ktorą. z uft Wízechmocnego BOGA ' 


wyfzły, ftworzona, y w ćiafo wlana była s 
nayfzczesliwiza Dufza MARYI, oraz wtym 
punkcie fafką , y darami Niebiefkiemi le- 

iey, aniżeli naywyżśi Seráfinowie przyo- 
zdobiona, tak dalece, rz nie było tego mo- 


mêtu, w ktoryby: miaf4.bydź z światła, przy- 
iaźni y miłośći Stworce fwego- ogołocona, 
albo. żeby ig makufa, y: Ciemność grzechu. 
pierworodnego. miała dotknąć, y owizem, ' 
naydofkonalfzą. zaraz była udárowána.tprá- 
wiedliwośćią, y wyžíz4. nád: owe, ktorą, przy 
ftworzeniu. pierwsi Rodžicy. mieli. Do te= 
go» zupełne miała. zażywanie rozumu, á= 
żeby korefpondowała odebranym łafki dá- 
rom, żeby: y. ná moment w niey nie pro+ 
znowáfy , ale zaraz: dźiwne fkurki według 
upodobania Stworee czyniły, Pozmáigc zaś 
przez:oświecenie tak. wyfoką tajemnicę wy» 
znaię, izem. wielce zádumiána, y ferce mo= 
ie dla niedoftatku w explikowániu iego w á- 
fekty- zadźiwienia, y chwały rozpływa fic, 
gdy ięzyk milczy. Widzę ałbowiem, iż tu 
Arka teftámentu wybudowana , ubogźco= 
Ba, y. w Kościele niepľodney Mátki z wiek«. 
fzą poftawiona chwałą, aniżeli owa figuru- 
iąca ij, w domu Obededoná, y Dawidá.s, 
2. Reg: 6, y w famym Kościele Salomona + 
3..Reg: 8: miefzkáigca, Przypátruie (ie, oftae. 
rzowi ná mieyfcu naywyżfzym wyftáwione- 
mu, 7, Reg: 8. v. 6, na ktorym pierwíza ma 
bydź ofiara: na ublagánie, y przeprolzenie 
BOGA oddána.. Uznaię iż náturá, ażeby by 
Ja uordynowana porządku nie chowają, iż 
nowe przeciwko grzechowi. poftanowione.s 
fą. prawa , kiedy. poípolite. nie- (3 zachowa” 
ne natury, winy, y. lámey: oraz. faiki.. Wi. 
dze naoftatek» 1ž BOG. Niebo. y žiemie: no- 
wą. ftwarza, iáko Izarafz: mowi. w Roga: ó: 
to ieft żywot naypokornieyfzey Niewiafty, 
o. ktorą, TROYCA Przenayświętiza ma tá- 
ranie, ktorey miefzkańcy dawnego Niebá.s 
niezliczoni aíyftuig, y. na ftraž (kárbu čiať- 
ká ożywionego» ktore nie ieft więkize nád 
pfzczołkę; tyśiąc Anjofow. pofpiefza. 

222. W tym. nowym ftworzeniu. z o» 
gromnieyfzym dźwiękiem styfzáne było, e= 
cho owego: głofu , ktorym BOG. miiąc u- 
kontentowánie z tego delà Wfzechmocno-. 
śći fwoiey rzekł. Gen: 1. v. 31, iz bardzo do- 
bre iet. Ná ten zás: cud z pobožney. po- 
kory: niech fic uniza. ludzka. nieudolność, y 
niechay wyznaje fwego Stworce wielkość, 
niechay dżiękuie zá dobrodzieyftwo.cáfemu 
narodowi ludzkiemu, w Nápráwicielce iego 
konferowane. Niech. uftáie wfzelki do grze- 
chu impet, zá. oświeceniem łalki Bofkiey s 
ieżeli bowiem niefkończona Páná BOGA 
Dobroć (iakom miała objawienie ) przy Po- 
częćiu Bogárodžice PANNY na grzech pier- 
worodny iakoby rozgniewána weyrzafą, y 
nim fobie zbrzydźiła, 4 uciefzyła lie s iz 
miała słu(zną przyczynę, y fpofobną oká- 
zyą do zruinowánia go, y zatrzymania ie- 
go byftrego biegu ; iakimże (pofobem bydž 
może, žeby rozum ludzki to, zá rzecz do» 
bra (adžiť, co BOG tak bardzo obrzydźił ? 

223. Ná ten cząs, kiedy Dufza Boš 

O2 skiey 
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fkiey sey PANNY: miała bydź z čiálem zie- 
dnoczona, chćiał. Pan BOG, ażeby ANNA. 
Macka Jey, obecność Jego wyíokim fpofo-. 
bem widżiafa , y uznała, dla. czego D U- 
CHEM Swiętym nąpełniona taką rądośćią, 
y. pobożnością, nad zwyczáyne sily wzru- 
fzona bylá, iż w záchwyceniu zofłała, w kto- 
rym bardzo wyboťney, o nayskrytízych tá- 


iemnicách nábylá wiádomosči, y BOGA. 


nowemi wefołośći pieniámi wychwalálá.» . 
Te zaś skutki przez cały dalfzy, życia czás. 
trwały, ofobliwie iednak były przez. owe» 
dżiewięć mieśięcy , w.ktore skarb ten Nie- 
bieski w. żywocie nośiła.; „ná ten czas bo— 
wiem te. wizytkie. dobrodzieyftwá czesčiey. 
„odnowione, y. powtorzone miewała, razem 
z wyrozumieniem Piímá Świętego, y táié— 
snnic W. nim, zamkniętych, Co. uważając 
wízytko , mowić potrzeba: ©!. Niewiafto 
maylzczęśliwfza , Błogosławioną niech Cię 
nazywają , y wychwalaią wízytkie świata, 
qarody y pokoleniaż. 


ROZDZIAŁ XVI. 

© cnotách , ktoremi. Dufiń. Nay-- 
świętey PANNY była. upofázo. 
na; y o dktách, ktore zá śrzode 
kiem ich w żywocie Smigtey.Mát- 
ki fivoiey zofłdiaca czynitá > 2 
przyddniem ná końcu nduki, kto- 
ra. mi fimé PANNA Nayświęt» 
fa, do nášládamánia. fwcgo da~ 
tväč zaczęła, / 


314. GO płynącą Boftwá (wego. 

tzekg Pfalmt 45, ná. rozwefelenie 
tego miftycznego Miáftá, Dufzę. Nayswict. 
fzey Panny MAR Y1, BOG obročiť, ktora 
ażeby płynąć zaczęła z fámych źrzodeł nie- 
skoficzonev Mądrości y Dobroci Jego, przez 
ktory poftanowił, ażeby tę Krolową, wiel- 
kiemi Task, y čnot ubogaćił skarbami, iakich 
żadnty infżey nigdy nie powierzył, ani ná 
wieki nie pówierży kreáturze, więc gdy, iuż 
obecna była tá godźiną, w ktorą to wfzyt- 
ko. do skütkü miało przy$c, to ieft ow mo- 
ment, w ktory naturalną, iftność odebrała, 
BOG: Wfzechmogący zupelnie fobie, y u- 
podobániu fwemu zadolyć czyniąc, wypeł- 
niť to pożądźnie, ktorego od, wiekow nie- 
iako przytrzymal, ázby fpofobny cząs.przy- 
fzedI do wykonánia tey. checi, y obietnice, 
Co wiernie wypełnił, w punkcie. poczęcia , 
wizelkich Task y, dárow Dufzy Nayswietízey 
PANNY, v ták wylokim ftopniu udžielá— 
iac, w iákim ani żaden z Świętych, owfzem 
ani wízyfcy rázem Swięći , doftspic ich- 
mogli, 


225. A lubo ná, ten czás. wfzytkich 
cnot wlanych doskonałością, iako Oblubie- 
nica z Nieba zfłępuiąca, według JANA S. 
Apoc: ži. v. a. przyftroiona, była, nie było 
iey iednák potrzeba, ázeby, zaraz we wizyt 
kich fig ćwiczyła, ale w tych tylko, w kto- 
rych mogła, y ktore zgadzały (ię z owym 
ftanem, w ktorym była, w żywocie Mácie- 
ćierzyńskim. Naypierwfze w niey mieyfce 
miáty cnoty Teologiczne, Wiara, Nadżieią,, 
v. Miłość, BOGA zá Obsećlum mające, W 
tych zaraz bawiła fię naypierwfzym (polo- 
bem (iako przez, wiarę rzecz ieft można ) 
uznáigc Boftwo razem z, wfzytkiemi 1e80. 
nięskończonemi dóskonafośćiami, y Ofob. 
TR OYCE Przenayświętfzey roznosciámi, 
Ani: to. iednák uznawanie przefzkadzało in-. 
fzemu, ktorego. nabyła, o BOGU (iako ni- 
żey wyrażę), Nie mniey. fic ćwiczyła y 
w Nadziei, BOGA zá cel wiecznego Blogo- 
sławieńftwa, y koniec oftátni máiacey, zkąd 
Swięta Dufzá zaraz fię wyfoko wzbiła, y 
gorące wzbudżiła w fobie pragnienia, ażeby” 
fie z.nim złączył , lubo nigdy do czego 
innego nie była obrocona, ani na moment 
ieden wtym áfekčie uftawałóa, Miłością a 
tákze BOGA, Dobra nieskończonego y 
naywyžízego, w.tym punkcie ták pałała,y 
ták Boftwo nád wfzytkie rzeczy Izácowála, 
iż, do tey wyfokiego ftopniá Miłości, wfzy- 
fcy Seráfinowie, przez, naywięklzą usilność; 
y śiłę fwoig przyść nie mogą, 

216. Iníze cnoty ozdobie, y udosko- 
náleniu. częśći rozumney, człowieka sIuza- 
ce, ná ftopniu korefponduiącym , pomie- 
nionym Teologicznym, otrzymáfá ; morál- 
ne zaś, y naturalne ná ftopniu prawie cu- 
downym y, nadprzyrodzonym, ktorego fto-. 
paiá według porządku Jaski, wybotniey do- 
fzly dáry, y pożytki DUCHA Świętego, 
Tych wízytkich, y nauk náturálnych wla- 
na, miała umieiętność y zwyczáie, dla cze-. 
go wfzytkie rzeczy naturalne, y nádprzy— 
rodzone poznała, y przeniknęła, ile do- 
chwały. Pina BOGA należało, ták dalece, 
iz iux od.pierwízego momentu, gdy zofta- 
wálà w żywocie Máčierzyňskím rozumniey- 
fza, mądrzeyfza, y lepiey oświecona, oraz 
poiętnieyfza BOGA y dżiełow iego, ániže- 
lı wfzytkie inize kreatury, ( wyiawfzy Jey, 
SYNA naymillzego) albo były, álbo będą. 
A ta doskonałość, nie tylko na fámych zwy-. 
czálách zawisła w wyfokim wlanych fto- 
puu, śle y na aktach s ktore według go- 
dnośći y kondycyi MATKI Nayświętfzey 
im korefpondowały» y w ktorych na ten 
czas ćwiczyć fig zá, pomocą Boską mogła , 
ktora żadnego innego tu nie miafą krefu , 
áni żadnemu innemu poddawała fig pra 
wu, oprocz: nayświętfzego upodobąnią » 
fwego. 

227. A że o wfzytkich tych cnotáck 
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y łafkach, y ich aktach w ciągu tey hifto- 
syi, y žyčiu. Nayswietízey Panny MARYI, 
sda mowić przyidzie , tu tylko niektorych 
dotkne, ktore ona w punkčie zá pómocą 
wlanych fobie zwyczálow , y Aktualnego 
šwiátfá razem z nimi udźiełonego, czynilá, 
Akty cnot Teologicznych ( iakom námieni- 


Ja) także Religi] y infzych zá temi, ktore. 


fie kárdynálne zowią, náftepuigcych, pomo- 
gły iey, iż BOGA uznafź, iako w.fobie.s 
icft, y iako Stworcę, y wieczney chwały 
Dawcę, ktorego heroicznemi fzanowała á= 
ktámi, wielbitá: zá. dobrodżieyftwo ftworze- 
nia džiekowáfá, miłowała, bafa fie y czči- 
là, y ofiarę uwielbienia, chwały, nieodmien- 
ney Iftnośći Bofkiey oddawafa.  llználás 
dary od BOGA odebrane (lubo niektore.» 
były utaione) y łafki z głęboką pokorą y 


powtorzeniem unizenia maluczkiego Ciała. 


twoiego w żywocie mácierzynfkim., ktore- 
mi aktami w owym punkcie więcey zasłu- 


Żyła, aniżeli wfzyfcy Swieci przez wyfoką, 


dofkonałość , y świątobliwość fwoię, 
228. Oprocz áktow. wlaney wiry s 
infzą wiadomość o tajemnicy Boftwá, y 


TROYCE Przenay$wictízey odebráTá, przez. 
ktorą, lubo wow. czás poczęcia widocznie; 
iako błogosławiona, BOGA nie widżiała ,, 
widziała go iednąk przez infze światło, lu-. 


bo nižíze od widzenia błogosławionego, tá- 
kim iednak fpofobem , iakim fig BOG. ro< 


zumowi ludzkiemu oznaymić ftworzonemu, 


może, albo w rzeczy famey oznáymuje. Po- 
nieważ użyczył iey BOG. niektorych. po= 


ftáci ná rozumie, tak iafnych y iawnych 5, 


iz przez nie uznała. nieodmienną Iftotę Bo- 


fką, à w niey kreatury wfzytkie, dowodniey - 


y iaśniey , aniżeli kiedy iedno z drugiego 
ftworzenie pozaáie (ie, Te poftáci służy” 
ły iey miafto nayiásnieyízego- zwierciadła, 
w ktorym całe Boftwo, 4 w Boftwie wfzyt- 
kie wydawały fic kreatury ;. te záš. zá- po- 
mocą tego $wiádá , y poftáči natury Bo- 


(kiey w BOGU widziała , y. uznała z więk=. 


fzą rożnośćią, y iafnośćią, aniżeli gdyby ie 
przez infze pofláci, y przez. wlang, umieię« 
tność w famych fobie poznawáfá. 

229. Takiemi tedy srzodkámi, y fpo- 
fobámi > iuż od punktu Poczęcia byli iey 
oznáymieni wlzyfcy ludžie y Anjolowie.» , 
ich chory, godnośći, y fprawy» także wfzyt- 
kie kreátury nierozumne z ich naturą, y 
kondycyg. znała ná ten czas ftworze- 
nie, ftan, y upadek Anjofow, ufprawiedli= 
Wienie, y chwałę dobrych, złych potepie- 
nie y karę, pierwizych Rodžicow niewin- 
ność y ftan, w ktorym byli ftworzoni, zwie- 
dzenie ich, grzech y mizeryą, w ktora. dla 
niego, y fami, y ich naftępcy wpadli, de- 
kret woli Bofkiey o naprawie człowieka , 
bliíkie fporządzenie, jego exekwowánie, po- 
Tządek y naturę niebow, gwiazd y Planet, 


kondycyą y.dyfpozycyą zywiołow, czyściec, 
otchłanie, y piekło, fpofob także, iakim te 
wízytkie rzeczy, y ktore fię w.nich zámy- 
káig, przez moc Bofką ftworzone, iákim. s 
fpofobem. piáítuie ie BOG. y. konferwuie 
z famey Dobroci twoiey, lubo zadney od. 
nich nie potrzebuie rzeczy, Ofobliwie u= 
znafa głębokie táiemnice, ktore. miaf BOG, 
ftawfzy fię Człowiekiem» ná odkupienie» 
narodu. ludzkiego czynić, odftępuiących od 
śiebie Anjołow.; tym. fpofobem nie odku= 
puiąc. | 

230. Zá te wfzytkie cuda, ktore Naya 
swietízey MARYI Dufza, w punkcie zie« 
dnoczenia (ic zćiałem fwoim porządkiem.» 
uznała, heroiczne akty wypráwiáfá do BO». 
GA cnot, z nieporownánym zádžiwieniem, 
uwielbieniem, chwałą, ádorácyg, upokorze- 
niem, miłośćią, y żalem zá grzechy, prze- 
čiwko. Naywyżfzey. Dobroci popełnione , 
ktorą iako przyczynę, y koniec tych wfzyt- 
kich džieľow uznawafa, Ná ten czas BO- 
GU fig na wdżięczną oddała ofiarę, zaczą= 
wfzy od owego momentu gorącą 90 miło- 
śćią kochać, czcic , w nagrodę tego , czegó 
Anjofom , ludźiom w milowániu, y. uzná- 
niu iego, iż niedoftawáfo, uznawała, Swię- 
tych zaś Anjolow. ( ktorych Krolową iuž 
była) prośiła, ażeby iey dopomagali dá, 
wychwalánia Stworce, y. BOGA rzeczy 
wízytkich , y ażeby icy fwemi przed BO. 
GIEM dopomagali modlitwamia, 

231. W tenże fam moment, zá Bo- 
fką pomocą uznała Anjofow: na. ftraż (wo- 
ię ordynowánych, ktorym. przypátrowáTá.s 
fie, świadcząc im wdźięczność, y. usługę, y 
záprafzáiac ich, ażeby przez álternate z.nią 
pieniami Naywyżlzego BOGA chwalili, 
Upewniafa ich także, iż tę nayolobliwizą. 
zabawę, będą ż nią mięć przez całe życie 
śmiertelne , przez ktorego. bieg máig icy 
ftrzedz, y we wfzytkim dopomagać. Nad 
to poználá. wfzytkę Gencálogi4 fwoię , lud 
święty, y wybrany Bofki, Patryarchow , 
Prorokow, y iák dźiwny był BOG w swiád- 
czeniu im darow, lafk, y faworow fwoich; 
Ta także zaprawdę rzecz ieft podziwienia.» 
godna , iż. owo ćiałko będąc w pierwfzym 
ziednoczeniu Dulze Przenayswietízey tak 
mále, iż powierzchownych śif ledwie ro- 
zeznać byfo , ażeby iednak na cudowney 
mu nie (chodziło godnosci , przez ktorąby 
wybrana MATKA Bofka zacnośći nabyć.» 
mogła, za dyfpozycyą Bofką., dla uznania 
upadku ludzkiego, y wzbudzonego ztąd. 
żalu, pfákáfo, y {zy w żywocie máčierzyň- 
fkim wylewało, rozważając cięfzkość grze- 
chu, przećiwko Naywyžízemu. Dobru po— 
pełnionego. 

232. Ztego dźiwnego áfektu w pun- 
kčie Poczęcia (wego, prosifa o naprawę na 
rodu łudzkiego, urząd Pośrzedniczki, Ná- 

P prá- 
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práwicielki y Prokuratorki, iuż ná ten czas 
pełniąc. Pokazywała Panu BOGU wzdy- 
chanie Swiętych Oycow, y fprawiedliwych 
ná žiemi ná ten czás żyiących, mifošierdžie 
iego obowięzwąc, Ażeby więcey zbawienią 
ludźi nie odwłoczył, ktorych iako braći iuż 
uznawała, y pierwey niżeli z nimi konwer- 
fowała, gorącą miłością ich kocháTá, y iak 
tylko iftność odebrała, zaraz im zaczęła 
dobrze czynić, dla miłośći Pofkiey y brá- 
terfkiey , ktorą, zapalone [ty ferce gorzáto, 
Prosbe tę z więlózy m ukontentowániem.s 
BOG przyiął, asie: wfzytkich Swiętych , 
y Anjolow modkewy, y rozumiała, iáko 
tá, krara byfá ná to ftworzóna, ażeby była 
Matką Bofką (lubo nie wiedziáfa koňcá) mi« 
dość Bofką„y pragnienie, ktorym zNiebá zíl3- 
pić na odkupienie ladzkie ehčiať, Y zápraw- 
de: rzecz stuízna była, żeby do pofpiefzenia 
przyscia Bofkiego. na ziemię, więcey mogły 
przed Bogiem prosby, y modlitwy tego ftwo- 
rzenia, dla ktorego ofobliwie przychodzi, y 
w ktorego wnętrznośćiach ćiafo miał - wżiąć, 
y diielo między wízytkiemi naydźiwnieyfze,. 
a oraz koniec wízytkich. rzeczy,. fpełnić. 
233. Nad to wtenże także moment 
Poczęcia, modliła fig za Rodžicámi (wemi 
Joáchimem y Anną, ktorych pierwey, ani- 
żeli w ciele widżiała w BOGU 1uż uznáfá, 
dla czego uznaiąc ich iáko powtorne przy- 
czyny fwey náturálney iftnośći , milość, 
poízánowánie, y wdźięczność iáko Corká.» 
im wyradzálá, Oprocz tego iníze modli- 
twy iak w izczegulnośći, tak w pofpolitośći, 
z rożnych przyczyn do BOGA ordynowała, 
y uzywáigc wlaney fobie umieiętnośći, hy- 
mny w.myśli, y fercu fwoim (kfadała , y 
wyśpiewywała, iż. dráchme» albo grofz nie- 
elzácowany od. początku ftworzenia ludz— 
kiego zgubiony Luce 15, w bramie życia. zá- 
raz zuáláztá.  Zaálázfá bowiem fáfke, fo- 
bie drogę zachodzącą, y Boftwo w bramie 
natury, nieko iey czekáigce >. Sily iey w 
tym momencie, w ktorym iltność odebrálá, 
ná Obzelłum nayfzláchetnieyfze napadły, y 
y sim wzrufzone , y zaraz z początku po— 
ćiągnione (4, iako dla. niego. tylko ftworzo- 
ne, A że tež Siły icy tego Osirlum dźie- 
dżiczne miały bydz, dla tego pierwfze ich 
operácye były, do niego ordynowáne, to 
ieft uznanie y miłość Boska, tak gałece, 
iż nie było tego ezáfu, w ktoryby tá Pán- 
ná miała zofławać bez. uznania Boskiego, 


- albo żeby miátá mieć uznanie bez miłości, 


albo naofłatek miłość bez zasługi. Nie. 
byTo. w nity (nic małego, albo według po~ 
fpolitych praw y reguł generalnych roz= 
porządzonego, lecz wfzytkie rzeczy wielkie, 
fama wielka z ręku Boskich wyfzła» ażeby 
poftępowafa y rosfa, y do tey przylzłaa 
wielkośći, krora od fámego tyłko BOGA 
niżfza ieit. © iak piękne tedy fg ślady two» 


ie Corko Kiążęca Cant? 7, takes tylko Box 
ftwo poczęła uznawać , zaprawdę dwoiáko 
piękna iefteś, bo Táská, y piękność twolá, 
wízelkg inną łaskę y piękność zwyćięża, 
Boskie fg. oczy twoie, y myśli twoie, iaka 
purpura Krolá, ponieważ ferceś iego uchwy- 
cifá , y zranione włofamiś temi związafa, 
miłością ná fono Panieńskiego żywota , y. 
fercá twego $ciggnelás. 
234. Tu albowiem, to ieft w żywo- 
čie macierzyńskim , zafypiał4 Oblubienicá, 
Krolewska Cant: 5. W 2. A ferce czuwało , 
fpoczywały zmysły ciała, ledwo máturálne- 
go fwego doftapiwízy kíztaftu, ani mátery- 
alnego światła SToňcá widžiawízy, ale ferce, 
owo przedžiwne, daleko niepoiętnieyfze dla 
dárow wielkości, aniżeli dla bardzo má. 
Fey nárurálney ogromności, nie zafypiało, 
zapatruiąc fic ná Boltwo, ktorego stodyczá- 
mi skropione bywało, y wielkiey miłośći. 
ogniem zapalone. Nie była bowiem rzecz 
przywoita Boskiey tey kreáturze, Ażeby, 
pierwey śiły nizíze zaczęły (woie pełnić o- 
perácye, aniżeli wyżlze, áni 4żeby sily wyż- 
(ze, operácye nizlze , y podobne do iníze« 
go ftworzenia czyniły; ponieważ ieželi w: 
każdey rzeczy operácya nąftępnie za iltno- 
śćią, więc tá, ktora miała iftotę wyžízy go- 
dnošči4., y zacnośćią, nád wízytkie kreátu> 
ry, podobneyze zacnosči nád wizytkie kre-. 
átury, nád Anjolow y ludži, mieć była po». 
winna (prawy. A nie tylko nie miało icy, 
było zbywać ná zacnośći Anjolow, ktorzy, 
sil. fwoich w punkcie ftworzenia (wego zá-. 
zywáli, ale ta godność y prerogátywá, iáko. 
flworzoney ná to, ażeby była ich Krolowz.. 
y Panią iey przyzwoita byłą, á to ztáka, 
przyzwoitosčia, iako imię, y urząd MATKI, 
Boskiey, nad urząd sług, y tytuł Krolowy, 
nád kondycyą poddanych wyžízy miáfa.s. 
Do żadnego bowiem z, Anjolow nie rzekł, 
CHRYSTUS: Matka (oia. ty zefłeś, áhi ža, 
den może rzecz CHRYSTUSOWI: Synem 
moim ty iefłeś, fpolecznosci bowiem tey, y, 
z obuch dwoch ftron relácyi. tylka mieyfce, 
ieft, między Słowem Przedwiecznym y MA-, 
RYA, zkąd miárkowác, y dochžodžié ma-, 
my godności MARYI, iáko tym fpofobem, 
Apolłof Swięty ad Hebr: 1. w. f. godności. 
dochodził CHRYSTUSOWEY. 
235. Pifząc te táiemnice Krolewskie. 
Zob: 12, V. 2 kiedy mi iuz przychodzi wizyc- 
kie iego objawić dżieła, wyznáig proftote, 
moię, y nieudolność Białogłowską, y zału- 
ię, iż zażywam słow pofpolitych. y płon- 
nych, y nie wyrażających tego, co w świe- 
tle, e tych taiemnicach mnie użyczonym,. 
widzę, Potrzebáby mi do opifánia tey wiel- 
kośći, nowych słow, terminow otobliwych;, 
y wlafnych, tych iednak dla nieumieię-— 
Śći moiey mieć nie mogę, y choćbym w 
nich wyćwiczona była > iednakby te bár- 
džiey 


z 
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diey łudzką ułomność obcigzyly, y zatłuz 
suly. Uznaię tedy > iz nie ieltem fpofo- 
bna, żebym na so Słońce Boskie, wlepiz 
wizy oczy, mogłaslię zśpatzywać , ktore.s 
promieniami Boltwą otoczone, y obłokiem 
żywota macierzyńskiego zakryte, ná świąt 
wichodźis y iezeli wizyfcy prágniemy mieć 
pozwolenie, ázebysmy blisko przyftąpili. do 
widzenia tego wielkiego Exodi z, v.3, przy 
ftepuymy wolni y. wyzuci ,. in$i z.natural- 
ney ożiębłości, in$i z boiááni, y z,wfzelkie- 
go niedoftátku., lubo tym. fię.pokora po- 
krywa ; wfzyfcy iednak z wielką pobožno- 
ŚĆig, y afektem, dálecy od ducha niezgody 
fpiefzmy, tak bedžie fig. nam godźiło, zbli 
ská ná ten ogień Boski we śrzodku krza- 
ká. goráigcy, a.nie zgoreigcy, patrzeć, 
236. Powiedziałam wyžey, iż Dufzą 
Nayswietízey Panny MARYI, w pierwízym 
Poczečia punkcie, przez poftaći. rozumu s 
widziáfá lftność Boską, nie. mam bowiem 
objawienia., żeby bez tych poftáči , láka 
Błogosławioni, widžiáfá ią, y owízem po- 
znáig, iz ten przywiley famey Duízy Nay- 
Swictízey CHRYSTUSA Páná ofobliwie by? 
użyczony, iako powinny, y. naftępujący, zá 
icy ziednoczeniem fubftancyśłnym z Bo-- 
ftwem, y Olobą Słowa, žeby ták. żadnego 


momentu nie było , w ktorymby tá Dulzá, 


Przenayświęcfza élfámi fwoiemi nie była 
chwalehnie , to ieft przez. światło chwały, 
wieczney z BOGIEM złączona. | Y iako 


Człowiek ten CHRYSTUS , razem począł 


bydz Człowiekiem y BOGIEM, ták tež BO- 
GA poznawać, y Jego miłować bez žav 
dnych poftáci rozumnych , iaką Blogoslá- 
wiony ' paczął,.« Dufza..záš. Nayświętlzey 
MATKE jego, nie była iftotnis z Boftwem 
złączona, dla tego tež fprawy iey nie by- 
dy, iakie f} Błogosławionych.; żyć bowiem 
zaczynała, y. ná drogę dopiero miálá wita- 
pić, ktorą pierwey trzeba odprawić, aniže- 
li.do tego konca, przysc, Jednak przeciq 
wtym porządku, iako ziednoczeniu Słową 
Przedwiecznego z naturą ludzką. naybližíza 
byľá , tak też proporcyonálnego nabyła 
BOGA poznania, y rownego widzeniu Bło- 
gosláwionych., ktore niżfze prawda byłą 
nad widzenie Bfogosfáwionych, nád wfzyc- 
kie iednak poznánia, y objawienia , przez 
ktore , kreacurom infzym kiedykolwiek. 4 
było; pokazane Bolłwo , wyzíze,, z:infzey 
iednak ftrony, widzenie to, Boftwá w pier- 
wizym punkcie Poczęcia MATKI Boskiey, 
ażyczone, nieiákim Kaka według pe- 
wnych kondycyi przewyžízyfo iafnę in-- 
fzych widzenie , ile oná więcey. taiemnic_ 
pozn4ł4,. przez. poftaći rozumu, źniżeli in- 
$i lubo widocznie , albo w.famey. lltnośći 
widzą BOGA, 4 lubo przy Poczečiu Bo— 
ftwa twarz wtwarz nie widżiała, to iedaak, 
nie przeízkadza „ żeby w.dálizym „biegu, 


żyćia, tym (pofobem nie miźł4. widżiećw ,. 
jako w dalfzym przeciągu tey fię pokaże 
hiftoryi. 


Náuká.o rzeczách zdmkniętych m 
tym Rozdžiale od Krolowy Nie- 
biefkiey nie podána s. 


237. W/ Biegu. tych wfzytkich; rzeczy , 

ktorem dotąd pifała, pamiętam, 
iż kilká rázy przyobiecała mi Krolowa, y 
Matką milosierdzia, iż skoro przyftąpię do 
opilánia pierwfzych fpraw icy sif, y do wyr 
liczenia cnot, da mi naukę, y. informacyą, 
ażebym według niey, iako wedlug nay- 
czyftízeso zwierciadła żyćia iey, žyčie mo» 
ie formowała, Ten bowiem naypietwfzy 
koniec był tey nauki, A iż tá naywyžíza 
Xiężna w fwoich słowach wierna, w objá- 
šnieniu tych táiemnic, záwfze mi z fwoią 
pomocą byfa obecna, y w tym Rozdžiale 
obietnicy fwoiey zádolyc czynić zaczęła, 4 
zaczęła od dawania, nauki, o tych rzeczách, 
ktore potym zgromadzać mam. Ten tedy 
porządek zachowywać będę, iż na kończ 
Rozdéiafu záwíze przydam, czego mię Pán- 
ną Przenayswictíza náuczy, iako tu mię nás 
uczyła, tak mowiąc do mnie: 

238. Corko moiá , ázeby$ z pilánia s 
tálemnic Przenayświętfzego žyčia mego po- 
żądany fobie zebrała pożytek, y Ażeby pra- 
cy twoiey t4 była nagroda, żebyś iak nay- 
więkizey žyčia czyftośći, y doskonałości nás 
była, gdybyś fic tylko zà Taską Boską przy- 
gotowáfá.do. naśladowania mego, y gdybyś 
co usłyfzyfz, skutkiem wykonała, Ta ieft 
Nayświęriza SYNA mego wola, ażebyś wízel- 
kiey áplikacyi do tego przyłożyła , czega 
liç odemnie nauczyfz, wfzytkę eftymacyg 
ferca twego do cnot, y [praw moich obra- 
caiąc. Sfuchay mię z uwagą y wiarą, iac 
słowa żyćia wiecznego mowić będę, y na- 
uczę Cic, co ieft w žyčiu chrzesčiánskim s 
nayświętlzego, naydoskonálízego, y oczom. 
Boskim nayprzyiemnieyfzego ; wtym cwiz 
czeniu, iuż teraz zaczniy lie fpofobic, dg 
przyjęcia świątfa, przez ktoreć skryte nay- 
swietízego życia mego fa, otwarte tájemní- 
te, y nauka, ktorey lobie žyczyíz. Wtym 
ćwiczeniu poftepuy, y czego fic odemnie.a 
nauczylz, na pismie wyraź, teraz zás us 
wazay. 

219. Sprawiedliwość Boska rekwiru- 
ie tego; ażeby człowiek odebrawfzy zážy« 
wanie rozumu, pierwízym wzrufzeniem, y, 
afektem do BOGA fic obroćił, 4 uznawízy 
go, kochał, y iako Stworce, y prawdżiwego 
á Jedynego Pana chwalił, Rodžice zás o= 
bligacyą naturalną mála, Ażeby diiatki (wo- 
ie zaraz prawie od pieluch , o tym pozna 
niu, Pana BOGA náuczali, y z.pieczołowa+ 
| È niem 
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niem do niego ich kierowali, ażeby zaraz 
fzukały oftátniego końca (wego, y skoro do 
rozumú przyidą, iego zaczęły kochać ; zkąd 
powinni ich oddaláč od rzeczy, y fráfzek s 
dźiećinnych , do których zepfowana naturą 
fobie zoftáwiona , bez inftrukcyi, y nauki 
ieft skłonna, Około tych zdrad, y niepo- 
rządnych dzieci obyczáiow, gdyby Rodžice 
ich informowali, y zaraz z młodośći ich ná- 
uczáli o wiádomosci BOGA, y Stworce ich, 
Jatwicyfzemiby byli do uznania, y chwa— 
lenia jego. Swięta Matka moiá. (mądrości 
y ftanu, w ktorym mię BO G poftánowiť 
niewiadoma) tę powinność, tak pilno y fta- 
tecznie około mnie wypełniła, iz nofzac 
mię iefzcze w żywocie, imieniem moim 
Stworcę chwaliła, y za mnie wyfokie wy- 
rządzafa mu ufzánowánie, y należyte dźię- 
ki, za ftworzenie moie oddawała, profząc, 
ażeby mię ftrzegł , bronił, y od ftanu u~ 
wolniŤ, w ktorym mię położoną bydž uzna- 
wala, Podobnym fpofobem, Rodžicy pro+ 
śić BOGA gorąco powinni, ażeby zá dy- 
fpozycyą Opatrzności Jego, dufze małych. 
dźiatek były ochrzcone, y od pierworodne- 
go grzechu. uwolnione, 

240. Oprocz tego, ieżeli człowiek: 
odebrawfzy rozum, Stworce fwego nie už 
znaje, y nie wielbi, powinien. to nagrodžic, 
iak prędko odbierze wiądomość o naywyż- 
fzey Boskiey Iftnośći, y nieskończoney Je- 
go Dobroci , o. ktorey, dotąd nie wiedżiał. 
A odebrawízy tę wiadomość, ma fię ftarać 
duízá, ażeby BOGA , potym nigdy z oczu 
nie fpuscifá, Jego fic bała, miłowafa, y 
fzanowálá. Dla czego y ty Corko moia, 
luboś do wyrządzenia tey czći BOGU, 
przez cały bieg życia obowiązana była, 
teraz iednák chcę, ážebys iq BOGU lepiey 
wykonywała , y według nauki moiey po— 
práwilà, Zapatruy fig wewnętrznym du- 
fze twoiey okiem na Iftność Boską, po- 
czątku, y końca nie maiącą, y uwazay, iz 
ieit w fwoich doskonáfosciách, y przymio- 
tach nieskończona, przypátruy (ie, iż fam 
BOG iet. prawdżiwa świątobliwość , nay— 
wyžíze Dobro, y nayfzlachetnieyfzy cel 
ftworzenia, On dał rzeczom ftworzonym 
iftność , on ie dzwiga y rządźi, žadney od 
nich nie potrzebuiąc rzeczy , on. fam ieft.s 
zupełną pieknosčiy, mákufy y naymniey- 
fzey niedoskonałości. nie maiącą, on fams 
ieit w miłośći wieczny, w słowach prawdzi-- 
wy, w obietnicach. naywiernieyízy, on lam 
zyCie fwoie daf, y męki, dla dobra. ftwo- 
rzenia fwego poniosť, lubo tego żadna nie 
zasłużyła kreatura». Tey nieskończoney 
Dobroći , y dobrodžieyftwom przypátruy 
fic. y śify okofo nich twoie zabawiay, ni- 
gdy o niey nie zapominaiąe, y do żadney 
fic nie udaiąc rzeczy, Brzydkaby bowiem 
była proftotá, y obmierzła niewierność , 


gdyby kto uznawfzy iáínie to naywyžíze 
Dobro, przez ftrafzną niewdżięczność o nim 
zapominał ; iaka będźie twoiá, ieżeli (nad- 
przyrodzone od BOGA odebrawizy swia- 
to, 4 do tego obfitíze, y niezwyczáayne- 
wlaney wiary) rozum twoy , y wola od 
miłośći Boskiey wykroczy. Co iezelic hę 
dla słabośći twoiey podczas przytrań , zà- 
raz (ie z pilnośćią y uśilnośćią do fzukania 
iego powracay » Z głęboką pokorą nayWyž- 
fzego wychwalay honor, uwielbienie, y 
wieczną chwałę iemu oddaway. A wiedz 
o tym , iz tá włafna powinność twoia be- 
dźie , ná ktorą chcę, ażebyś „miała pilną 
baczność, ážebyš nieuflánnie, ták zá siebie, 
iako y za infze kreátury, to. czyniła, 

141. Co ážebyš z wickízym skut- 
kiem czyniła, pomiárkuy w fercu twoim , 
com ia (iako uznáťáš) uczyniła, y rozwa- 
Zay, wiáki fpofob: ferce moie miłością te- 
go naywyżlzego Dobrá zranione było» y 
jemu fic cale oddálo, nigdy go. nie gubiąca 
Potym záwíze w tym ftárániu , y troskli= 
wośći żyłam, anim nigdy nie fpoczeľá, nie 
poftępuiąc , do. centrum żądzy, y afektow 
moich, iáko bowiem Obieížum nieskonczone . 
ieft, ták też miłość końca. mieć nie powin- 
ná, ani ma kiedy uftáwáč, aż go doftąpi. 
Do. uznania záš, y. miłośći Boskiey, przy- 
dać maíz uznánie Ciebie famey, zwažywízy, 
nieudolność, y nikczemność twoię, y pà- 
miętay to, iż te prawdy doskonale zrozu- 
miáne, powtorzone , y zwazone » Boskie s 
w dufzach fprawuią skutki, Te, y in'ze 
Krolowy Niebieskiey odebrawfzy nauki, od- 
powiedźiałam : VEMA, 
"243. Páni moiá, ktorey 1a Za nie- 
wolnice fig uznáig, y za tę fig powtornie » 
ofiáruig, y poświęcam, nie darmo ferce mo- 
je od łaskawośći mtáčierzyňskiey twoiey , 
dnia tego usilnie czekało , ażeby wiel- 
kość niewypowiedżianą cnot twoich w zwiet- 
čiedle (praw twoich Boskich. obaczyło , ál- 
bowiem słodkie y zbawienne odbieram na- 
üki, odbieráigc wyznáig z.fzczerego fercá , 
o Krolowa Niebieska, iz nie mam żadnego 
dobrego uczynku, ná rekompeniowánie y 
zasłużenie tego. dobrodžieyftwá., to famo, 
pifanie žyčia twego Nayświętfzego, wiem, 
iz ieft ták. cicízkg zuchwałością, iż gdybym. 
wtym Przenayswietízego SYNA twego wo- 
li nie byfa posťuízna, nie byłabym godną 
odpufzczenia. Przvimiy o Pani tę ofiarę 
chwały , y mow: do mnie 1, Reg: 3, bo cię 
słucha služebnicá twoiá» niech brzmi. głos 
twoy naysłodfzy w ufzách moich, Cant: z, 
v. 14, słowa bowiem żyćia wiecznego maíz, 
Joan: 6. v. 69, udżielay mi dáley nauki, y 
Światła twego, ażeby ferce moie rozfzerzo- 
ne w niezbrodzonym tym doskonałości two- 
iey morzu, słufzną znalazło máterys do 
wychwałania ; Boskicy Wizechmocnośći.s „ 

Gore 


Część Piermfia, 
Gore w fercu moim płomień z miłośći two- 
icy zápalony , przez ktorą, prágne tego 
Wizytkiego > cokolwiek w cnotach twoich 
nayświętizego, nayczyftízego, y oczom two- 
im nayprzyiemnieylzego , lecz w nižízey 
części, y członkach moich, czuię infze pra 
wo fprzeciwiáigce fig prawu myśli moiey , 
ad Rom: 2, V. 23. y zatrzymujące mnie, y 
miefzáigce ; przeto obawiam fię, ażebym 
przez to temu nie przefzkodźiła dobru , 
ktorego mi ty MATKO. Naylaskáwíza u- 
zyczaiz, Więc o Pani kochay mię, miłuy 
mię iak Corkę twoię, ucz mię iáko zwole- 
nice, poprawuy iako słażebnicę > 4 iezeli 
kiedykolwiek. opiefzałą będę, popychay 14- 
ko niewolnicę, Prawdąć, iz ia tego dobro- 
wolnie przypuśćić nie chcę, iednak z ufo- 
mnośći moiey , mogę wto wpaść, Oczy 
do. uznania Htoty Boskiey podniofę, y áfe- 
ktami wízytkiemi zá pomocą Táski Boskiey 
tak kierować będę, ażeby ku nieskończo-= 
nym. iego doskonáfosciom były zápalone; 
ktorego trzymając fig Cant:3. v4. nie pu~. 
fzczę, Ty tylko Páni y Matko poznania-, 
y piękney miłośći Ecele: 24, v. 24, SYNA 
twego obowięzuy, ażeby mie nie-opuízczať, 
przez owe naywięklzą Izczodrobliwość, dla 
krorey ná pokorę twoię Luce 2. v, 49, Kros. 
lowa, y Pani calego świtą weyrzał, 
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Niepokaldnie Poczętcy, dáley fig 
wywodźi z Rozdžialu 214 objá- 
mienia Świętego [LAN A; ktorego 
wykład , od BOGA mi ief u-. 
dźielony, 


Część Piermffa Rozdźiała. 


243. TA táiemnice , Dobrodźieyftwe. 

Nayświętizey Pannie MARY E, 
przez poczęcie w-fafce, konferowáne, zá- 
myka, iż mi BOG'wiele objášniť, co JAN 
Swięty w Rozdź: 21, twego objawienia wy- 
raza, odlyfáigc mię do uzyczoney wiádo- 
mośći o tymże Rozdżiale, ażebym łepiey 
dźiwną tę poięfa taiemnicę, Dla czego choć 
niektore tylko wyrázic chcąc rzeczy , kto- 
rem.uznafa, wykfaď-tego Rozdžiaľu ná trzy 
częśći podżielę ; zábiegáigc drogę uprzy-- 
krzeniu, ktoreby mogło urość , gdyby tak 
długi Rozdźiał , iákoby iedaym tchem był 
wypilany, Kładę naprzod text, ták (g > 
maiący. 

244. T widjiałem Niebo nowe, y zie- 
mie nowa; dlbuwiem pierwfe Niebo, y pier- 
wka ziemid przemineti , y morza iuż niemóf, 
dia jan widjiatem- Siete: Miafšo Jeruzalem 


Księgd I. Rozdž: XVII. 6t 


nowe zfieputace z Nieba, od BOGA zgotowdne, 
sko Oblubienite ubraną Meżowi /wemą, T 
fykatem głos wielki z tronu mowiący: Ota 
Brzybytek Boży z ludźmi , J bedjie mieftkał z 
nimi, d oni beda ludem 1:70, á [am BOG be 
djie z nimi, bedac ich BOGIEM, Y otrze s 
BOG wfelka tze. z oczu ich, á śmierć miecey 
nie bedźie, áni fmutku dni krzyku, dni bole— 
śći me bedjie wiecey : albowiem pierwfe vze- 
czy mineły, Y rzekł ten, ktory śtedź: na troa 
nie: oto m/ytkie rzeczy nowe czynie, Y rzekł 
mi: "pil; bo te flomá naywierniey(e (a, y 
prawdziwe. Y rzekł mi: fito fes Jam ief 
4lfi y Omega, poczatek y konier. Ja pragna 
cemu dam darmo z zrzodlá śłwey wody, Kto 
zwyciejy, odziedziczy to, y bede mu BOGIEM, 
á on mi bedzie Synem, Botdzliwym zás y 
niewiernym ». y obmierzlym , y megoboycom , p 
mfetecznikom., y CZárotvníkom , y batwocbwal» 
com, y wfytkim ktámcom , cześć ich bedzie» 
W icziorze: gordigrym ogniem, y ftérka, co ief 
śmierćia druga, 

245. Text częśći pierwízey pomie- 
pionych: części trzech, ktory ná fwoie wier- 
fze podzielony, w.teráénieyízym Rozdźiale: 
X widźratem (mowi S, Ewángeliftà ) Nreóo 
nowe, y ziemie nowa, Skoro Nayświętfza Pán- 
ná MARYA, z reku Wfzechmocnego BO- 
GA wyízlà, y iuž ná świecie zoftawała , 
bliska mátérya. na uformowánie Nayświęt= 
Ízey Ludzkośći, ktorą. miało wżiąć Przede 
wieczne Słowo ,. dla odkupienia śmierćią_a 
fwoią, człowieka , powiáda S. JAN, iż wi- 
dział Niebo nowe, y źiemię nową. Y nie 
bez wrodzoney włafnośći Niebem fig názy- 
wa. tå náturá, y żywot Panieński, z ktore- 
80 > y wktorym ufofmowána ludzkość , 
ponieważ w Niebie tym ,. zaczął: miefzkać 
BOG, nówym fpolobem, y rożnym od: o- 
wego, ktorym dotąd w-dawnym rezydo- 
wał Niebie, będąc przytomnym wízelkiemu 
ftworzeniu. Oraz też famo Błogosławio= 
nych. Niebo , nowe nazwane po Wcieleniu 
SYNA Boskiego, od ktorego owá- nowość 
dotąd: niewidziána,, początek odebrafa SA 
ludźie śmiertelni poczęli ie. napełniać ; do 
ktorey nowości, y to należy odnowienie-, 
ktore uboftwioney w CHRYSTUSIE natu. 
ry ludzkiey, chwafá, y Jego MATKI Nay- 
świętfzey Niebu przyniosła, ktora chwałą 
tak wielka była: ( po iftotney chwale) iż 
mogła nową piękność, y ozdobę Niebu fpra- 
wić. A hibo Anjofowie Swięći iuà tam 
przedtym zoftawáli, tá: iednák rzecz, iáko— 
by dawna, y záftárzáťa była; dla czego 
nowa (ię bydz. zdała , kiedy Jednorodzony 
OYCA Niebieskiego SYN+ utracone przez 
grzech do wieczney, chwały prawo, ludźiom 
przez śmierć Íwoig oddaiąc , y znowu za= 
sluguigc , z tryumfem ich do Nieba prze- 
prowadźi, od ktorego iuž odrzuconi, z 
wfzelkiey nádziei:, y ígofobnosci do wyła- 

; ma- 


62 | Mifłycznego 
mánia fic włafnemi śifami z tego wygráni- 
czenia, wypadli, A że wízelka tá nowość 
Nieba początek miała w MARYI , dla tego 
obaczywizy Ją bez zmázy poczętą Ewán- 
geliftà, mowi: że midziat Niebo nowe. 

„... 246. Zteyże przyczyny ziemie noma 
widzial, dawna bowiem žiemiá Adama prze- 
klęta, skázytelna, grzechowi pierworodne- 
mu, y wiecznemu potępieniu podległa by 
là, lecz żiemią MARYI Swięta, y błogo- 
slawioną nowa, bo nie pártycypowálá wi- 
ny, y przeklęćtwa pierwfzego Rodžicá, 4 
ták nowa, iż iuz od pierwízego owego ftwo- 
rzenia, infzey žiemie nowey ná swiecie o= 
procz MARYI nikt nie uzna, Ani nie oba- 
czy. Od przeklečtwá žiemi dawney y zá» 
ftárzáley ták była wolna, y ulwobodzona, 
iż przez tę fáme žiemie poświęconą náprá- 
wiona byłą cała žiemiá inízych fynow Adá- 
mowych , gdyż przez ubłogosławioną tę 
MARYI żiemię, odnowiony był, y ozywio- 
ny narod ludzki dotąd przeklęty; y w prze- 
kleétwie fwoim zgrzybiáty : przez MARY A 
zaś, y Jey niewinność, cały odnowiony, á 
iż w niey tey naturze ludzkiey > y žiemi 
naprawa powftálá, przeto pilze S. JAN, iż 
w MARYI bez zmázy poczętey, Niebo no« 
We, y PiE nową obferwował. 

247. ończy fie pomieniony wieríz, 
Albowiem piermffe Niele 3 wiać hinata. Słu- 
iznie naftąpić miała ziemie y Nieba da— 
wnego, nátury ludzkiey , y žiemskiey w 
grzechu záftárzálego , odmianą , gdy fig 
Niebo y żiemią nowa pokazálá, to ieft, gdy 
MARYA >Y Nayświętlzy SYN Jey, BOG 
prawdžiwy ná świat przyízedľ. Nowe Nie- 
bo wybudowane ná przyjęcie Boftwa do 
natury ludzkiey , ktora od winy záchowá- 
na, y uwolniona, fámemu BOGU w Ofo- 
bie Sľowá ofobiśćie fobie ziednoczonego > 
micízkánie zgotowálá, Y iuż minęło Nie- 
bo dawne w Adamie ftworzone, przez grzech 
zkazane, y niefpofobne uczynione , ażeby. 
wnim BOG przeftawał. To tedy Niebo, 
przeminęło, á infze nowe, MARYA pocze- 
ta nállgpilo. Oprocz tego, nowe Niebo. 
chwały dla ludzkiey natury zgotowáne, nie, 
žeby Empireyskie z mieyícá fig miało ru- 
fzyć, y zniknąć, ale že przettáfo bydź bez 
ludzi, bez ktorych przez tak długi wiekow 
przeciąg, zoftawálo, Tak skończyło fig da~. 
wne Niebo, á nowe ná to mieyfce wyfta- 
wione, przez zasługi CHRYSTUSOWE, 
ktore w Jutrzence łaski MARYI Matce» 
Jego Nayświętfzey , iaśnieć zaczynały. Z 
tych tedy przyczyn uftąpiło pierwfze Nie- 
bo, y pierwfza žiemiá, ktora dotąd żadne- 
go śrzodku do naprawy fwoiey nie miała, 
Y morza iuj niema(í : ponieważ morze o- 
brzydliwośći y grzechow świat zalewaiące , 
y naturę ludzką zátapiáigce, ná przyščie.s 
MARYI y CHRYSTUSA zniízczálo, gdy 


Miáftá Bożego, 


morze krwi CHRYSTUSOWEY, grzechow 
Ocean zwyćiężyło, y doftątecznie przewa- 
żyło, tak dalece, iż w przyrównániu, y (zá- 
cunku iego zapewne żadna nie zbywa wi- 
ná, ktoreyby nie obmyło; y gdyby ludžie 
ztego nieskończonego morzá Boskiego mi- 
łośierdźia , y zasług CHRYSTUSOWYCH 
zápomagáli fic, uftałyby wízytkie grzechy 
$wiátá, dla ktorych znieśienia, y zruinowá- 
nia Baranek Boży przylzedł, . 

248. 4 ia jan midziatem Smiete Mid 
fio Jeruzalem nowe, zfiepuiace z Nieba, od 
BOGA zgotománe , iáko Oblubienice ubrana 
Mejom: /vemu, Iz wízytkie te taiemnice.s 
zaczynały fię od Nayświętfzey Panny MA- 
RYL y ná niey fig wipierały > dla tego pi- 
(ze Ewangelifta , iz ią widżiał pod figurą 
Miáftá Świętego Jeruzalem >» & ce pod tym 
bowiem podobieńitwem o Krolowy nálzey 
mowi. Wzáiem z tey przyczyny użyczo- 
ne mu ieft to widzenie , aby lepiey uznał 
skarb , ktory pod krzyżem do wiernośći 
fwoiey odebrał, y w powinnym go zacho- 
wał (zácunku, A lubo niedoftátek, ktory 
Nayświętfza PANNA z niebytnośći SYNA 
ponośiła, żadnym uprzedzeniem należycie 
nie mogł bydź nagrodzony, gdy iednak Jan 
na iego naftąpił mieyfce, słulzna rzecz bye 
Ja, ážeby był obiásniony do godnośći y u- 
rzędu, ktory odebrał, będąc zá przyrodzo- 
nego Syná, obrany, 

249. Dla táiemnic, ktore BOG w 
Swiętym Mieście Jeruzalem uczynił, to Miá- 
fto nayfpofobnieyfze było, na podobień- 
ftwo wyrażające MATKE Boską, ktora ce- 
lem, y zamknieniem byla, wfzytkich fpraw 
Boskiey Wfzechmocnośći. Dla teyze ra- 
cyi pomienione Miafto znaczy Kośćioł, iak 
woiuiący, ták tryumfuiący , ná co wizytko 
obročiť oczy fwoie wfpaniały ten Orzeł, 
JAN Swięty, dla iednośći y podobieńftwa, 
ktore te mityczne Miáflà między fobą.s 
maią. Ofobliwie iednak do Naywyzízego 
ztych należy Nayświętiza Panna MARYA, 
w ktorey wfzytkie łaski, doftoynośći, dary, 
y cudá obudwuch Kosciolow > razem f3.» 
zgromadzone y zkupione , y cokolwiek w 
Jerozolimie, y Paleftynie ftało fic, albo co- 
kolwiek Jerozolima, Páleftyná , y iey mie- 
fzkańcy znaczą, to wfzytko do Boskiego 
Swiętego Miatt4 MARYI Panny należy, y 
y z więkfzym podžiwieniem y godnośćią w 
niey fig znáyduie , ánizeli w Niebie, y ná 
żiemi, we wízytkich Nieba y žiemie Oby- 
wátelách. Zkąd nazywa fie Jeruzalem nowe, 
wízytkie albowiem dary, wielkość, y cno- 
ty iégo, nowe (3, y nowe Świętym fprá- 
wuig zádžiwienie. Nowe ieft, bo po wlzyt- 
kich Oycách , Pátryárchách , y Prorokach 
MARYA náflapilà, w ktorey wypefnione.s 
fa, y odnowione ich pragnienia, objáwie- 
nia, y obietnic, nowe zaś ieft „ iz pochoe 

dząc 
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dząc od łaski nowym porządkiem, y od 
prawa pofpolitego bardzo dalekim, bez zá- 
razy winy pierworodney przyfzła ná świat, 
nowe Jeruzalem náoftátek, gdyż zwyčicžá- 
łąca fzátáná , y pierwfzą zdradę, przybyła 
ná źiemię, ktora rzecz tak ieít nowa, iż od 
początku świata widžiána nie byłą. 

250. Wízytkie rzeczy, iz nowe by- 
fy na žiemi, á początku z niey nie mia- 
ly , dla tego mowi pifmo Święte , ze to 
Miafto MARYA Panna zftępowała z zie- 
mie. Bo lubo według pofpolitego natury 
porządku od Adama pochodži, iednák uto- 
rowáng ową , y zwyczaąyną winy droga» 
śladami wfzytkich Adámowych fynow po- 
przedzáigcych udeptaną, nie idżie. Dla.s 
tey fimey Panny iníze w przeznáczeniu.s 
Boskim prawo, y nowa śćiefzką ználežio- 
na, ktorąby oraz ZSYNEM Nayswietízym 
na świat przyfzła, nikogo z ludzi przez o- 
fobliwą Taske nie nášláduige, ani w towá- 
rzyltwie kogo maiąc, Dla czego z myśli 
y Przeznaczenia Boskiego, iakoby z Niebá 
nowa zílepuie, Y gdy inśi wnukowie Adá- 
mowi z żiemi wynikaią, ztąd ziemícy , y 
winą skaláni fig rodzą; ta zaś całego $wiá- 
tá Krołowa, z Nieba przyfzła, nieiąko od 
famego BOGA, przez posrzedniétwo nie- 
winnośći , y łaski pochodząc, Pofpoličie 
bowiem mowimy, iż kiedy kto ieft z iá— 
kiey familij, zniey pochodži, zkąd. zás po- 
chodźi , ztamtąd ma y iftność fwoię; Nay-. 
świętfza zaś Panna MARYA, lubo iftność 
naturalną wžieľá od Adama, tey jednak.» 
nie znać, zważywfzy, że ieftt MATKA. SŤo-. 
wá Przedwiecznego , y iakoby ná prawicy 
OYCA Niebieskiego ftoiąca, dla łaski ucze- 
ftnićtwa, ktorą od iego Boitwá przez godność 


Macierzyńską odebrała, A gdy tá: iftność,, 


uważaiąc godność MATKI Boskiey, ieft ofo- 
bliwa, dla tego 1ítnosc naturalna ieft nieiako 
przypadkowa, y mnieyfza, ktorą ma, zkąd ná 
ofobliwfzą maiąc wzgląd, Ewangelifta widziat 


ia z Nieba zftępującą, drugiey zaś y przypad-. 


kowey zżiemie poczętey, nie uważał, 
251. Daley zaś poftępuiąc mowi * 
iz to Miaffo zflepowalo zgotowane tako Oblu- 
bienica nazwane Ct, U ludzi ná. dżień zá- 
ślubienia zázywáig naywybornieyfzego, któ- 
ry tylko może bydž ilroiu., ną ubranie» 


żiemskiey Oblubienice, naybogatfzych czę-. 


ftokroć pożyczaiąc kleynotow, ażeby ná ni- 
czym nie (chodžiťo Oblubienicy, cokolwiek 
do iey kondycyi, y fłanu należy, jeżeli 


tedy wyzoáiemy (14ko wyznawać powinniś-. 


my) iż Niepokalanie Poczęta MARYA, by- 
Ja TROYCE Przenayswietízey. Oblubieni- 
cą, oraz Matką SYNA Boskiego: iz do dwo- 
iákiey tey godnośći od. famego Wfzechmo- 
cnego BOGA przygotowaną, y nieolzáco- 
wanie ubraną była; coż profzę, za ftroy 
był? co zá wyprawa? co za kleynoty? w 
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ktore BOG Oblubienicę, y MATKĘ fwoię 
przybrał, ażeby dwoiąki ten urząd godnie 
odprawiła? podobno perłę iaką w skarbach 
fwoich zachował ? czyli łaski iakiey zábro- 
nil z tych, ktoremi ią ręką wizechmocng 
zbogaćić, y ozdobić mogł ? dopuśćiłże tes 
go, ażeby ná moment, aby naymniey ska- 
láng, y niezupełnie ubraną byťá? mogłże 
fic skapym MATCE pokazác , skarby Bo- 
ftwa fwoiego tak obficie duízom rozdaiąc , 
ktore do niey przyrownáne, ledwo sluze- 
bnic, Albo. niewolnice mieyfce w domu jego 
máig? wfzytkie z (amym wyznáig Oblu— 
bieńcem , iż iedná ieft wybrana, y dosko- 
náfa , ktorą infze wfzytkie uznawać maią , 
wychwalać y wielbić, iako wolną od wfzel- 
kiey zmázy, między niewiáftámi nayfzczę= 
śliwfzą, ktorey (ie. dziwuigc » z radośćią má- 
ią fig pyraćż Ktoraż to iefł, co fie pokdzuje s 
iáko zarzd, piekna idko. Xieżyc, czyfła iáka 
Sfońce, ogromna záko moyfko ufykowane ? Tá 
ieft Nay$wictíza Panną MARYA, iedyna 
Oblubienicá, y Matką BOGA Wizechmo- 
gącego na świąt przychodzaca, iako Oblu- 
bienicá TROYCE Przenayšwietlžey Oblu- 
bieńcowi, y SYNOWI ubrana y przygoto= 
wana. To tedy przyśćie y wiłęp na świat 
Przeczyftey PANNY, ták wielą dárow us 
wielbione było , iż dla użyczonego fobie s 
fplendoru , nad Jutrzeňke przyiemnieyfza , 
nád Xiężyc piekpieyfza, wybornieyíza, y, 
przyiemnieyfza. nad Sfońce, fobie podobney 
nie máigc,oraz nád wfzytkie Niebieskie woy- 
ská. naypotezniey(za ,. y. mocnieyfza. była, 
Frzyfzła od BOGA przygotowana, y BO- 
GIEM przyozdobiona > ktory dał iey, co- 
kolwiek, chčiať, chčiať, co mogł, mogł, co- 
kolwiek mnieyfzego było od BOGA, ile 
iednak iftotne ftworzenie mogło obiąć, do 
Boftwá ofobliwie zbliżone. Stroy ten zu- 
pełny był y doskonały, takimby zás nie.s 
był, gdyby mu ná czym zbywáto, zbywáe 
doby zaś wiele, gdyby. áby ná moment f4- 
fki, y niewinnośći nie miáfa, Czegoby by- 
TA nie miąła, ániby była. mogła bydž ták 
piękną, gdyby ftroy, y perły fafki ná zka- 
láney grzechem pierworodnym twarzy by- 
ły záwielzone, y do. fzáty zmakułowaney, 
y obrzydliwey áplikowáne, Zawfzeby fię 
znávdowáfá. iaka fkaza, ktorey znak pozo- 
ftały, przez żadną. pilność nie mogłby bydź 
wymyty; to. wfzytko nie przyftáľo M A- 
RYI, Matce y, Oblubienicy Bofkiey , y o- 
wízem tá nieprzyftoyność ná famegoby fie 
zlewalà BOGA, gdyby: iey: nie przyozdo- 
bił, y; nie- przygotował z miłości, iako Oblu- 
bieńcowi przyzwoita, albo z pieczolowá- 
niem, iako ná: Syna należy, gdyby maigc 
w: domu wípániálízy móteryg» y więkizego 
fzácunku , infzą fkazaną y zbutwiátg , dla 
przyftroienia śiebie fámego, oraz MATKI á 
Oblubienice (woiey zgotował, 
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252, Czas tedy iuż jeft, ażeby ro- 
zum ludzki wybiwízy (ie nád sify fwoie , 
ná chwałę wielkiey Krolowy nafzey był 
rozízerzony , y ten , ktory funduiąc fig ná 
przeciwnym mniemániu, inákfzey fig trzy- 
mał nauki, niech fig názad cofnie, y niech 
poprzeftánie tak bogato ubráney od£ierác , 
y uymowác ozdoby, niepokaláney czyfto- 
śći w punkcie Swiętego Poczęcia iey uży— 
czoney. Więc fkutecznośćią prawdy y swiá- 
tla, przez ktorą ná te niewymowne zápá- 
truię fig táiemnice, przywiedžiona powtor- 
nie wyznawam, iż wízytkie przywileie, ł4- 
fki, doftoyności , Zprzyiánia, y dary uży- 
czone MARYI, do ktorych ma. bydz przy- 
liczona máčierzyňítwá godność ( iáko mi to 
ieit wízytko objawiono) zupełnie zawisły» 
y początek máig, od niepokalánego, y ł4- 
fką nápeľnionego Poczecia, tak dalece, iż 
bez tego dobrodzieyftwá, infze wfzytkie nie- 
klzcałtne, y niezupełne zdałyby (ie> podo- 
bne do kofztownego iákiego budynku, kto- 
ryby nie miał trwałego, y przyzwoitego 
fundamentu. Wízytkie te pewnym porząd- 
kiem, y związkiem do czyftosči, y niewin- 
ności Poczęcia należą, y dla tego potrze 
ba było, ażeby tá táiemnicá w terázniey- 
fzey hiftoryi iuż fámych dekretow Bofkich 
śiekała, y ftworzenia MARYI, oraz SYNA 
icy Nayświętfzego , ile człowiek ieft, Nie 
bawię fię nad tym dfugo: wfzytkich iednák 
upominam, že Krolowa Niebiefka ták (zá- 
cowała [obie tę ozdobę, y piękność , przy 
Poczečiu od. SYNA fobie użyczoną , iż z 
wielkim nieukontentowaniem brzydźić fig 
bedžie temi, ktorzy z zakamiałością, y u= 
porem usilowáć będą, tey uwłafzczźć Jey, 
y w ten czas naybadźiey fzpecic pokufzą fię, 
kiedy: i fam SYN Nayswietízy, dla chwały 
iwoiey, y ludźi pociechy ták przybraną, y 
piekną raczył światu wyftawić, Mowi dá- 
ley Ewangeliftą. 

253. Y fiyfałem glos. wielki z Nieba 
momwiacy: Oto krzybytek Boży z ludzmi, y. be- 
dzie mieflkaf z nimi, a oni bedą ludem Jego , 
á fam BOG bedzie. znimi , bedac BOGIEM 
scb, Va 32 Glos Bofki wielki ieft, mocny, 
wdžieczny , y fkuteczny do wzrufzenia: y 
poćiągnienia do śiebie wfzelkiego ftworze- 
nia, Táki był głos ten, ktory od Tronu 
TROYCE Przenayświętizey wychodzący: , 
słyfzał JAN Swięty , będąc wfzytek záto- 
piony w pilney uwadze, ktorey po nim wy- 
ciągało upomnienie, ażeby uważnie ná Przy- 
bytek Bofki zapatrywał lie: to ieft, ázeby 
z dozornośćią y pilnośćią zupełnie uważał 
pokazaną fobie tájemnice przybytku Bo- 
fkiego, w ktorym BOG miał' pożyć z ludź- 
mi, y bydz ich BOGIEM, á oni ludem Je- 
80, olobliwym fpofobem, wybranym. Tá 
zaś wizytka táiemnicá, zamykała (ie wwi- 
dzeniu, w ktorym widžiať MARYA z Nieba 


tym kíztaľtem zftępującą, iako powiedźie= 
liśmy. Gdy albowiem ten Przybytek Bo- 
(ki itanął ná świecie, zaraz naftępowało y 
to, iz fam BOG miał fpołżyć z ludźmi, 14- 
ko zoftaiący, y żyiący w tym Przybytku ; 
bez rozítánia fię z nim, To tedy było ro- 
zumienie pomienionego objawienia, iáko— 
by rzekł Ewángeliftá : Krol Krolow, Dom 
y miefzkanie fwoie na świecie założył, do 
ktorego ná mieízkánie zapewne przyidzie. 
Y záille z tey przyczyny w tym Przybytku 
miał BOG mięfzkać, Ażeby z niego poltác 
łudzką wžisŤ, y w nie fie przybrawizy , ná 
iiemi mięfzkał, y z ludźmi przeftawať, bę- 
dac ich BOGIEM, à oni ludem Jego, y dzie- 
džičtwem OYCA Przedwiecznego, oraz Mát- 
ki Bofkiey, Tego zaś dźiedźićtwa, OCIEG 
Przedwieczny , dźiedźicem uczynił SY NA 
fwego Nayswiętlzego, to ieft nas, nie tylko, 
iż w nim, y przez niego, wfzytkie rzeczy 
ftworzył, y džiedžicznym prawem w przed- 
wiecznym rodzeniu iemu oddať, lecz tež, | 
iż, iako Człowiek w naturze nalzey na$ od- 

kupił, y nabył fobie ludu, y džiedžičtwá 
Oycowfkiego, miáfto braci (woich nas przyi- 
muigc, Dla teyže przyczyny natury ludz- 
kiey byliśmy, y 1efteśmy džiedžičtwem.- 
przyzwoitym MATKI Jego Nayswietízey , 
ktora krwi fwoiey ná uformowanie ciála.» 
ludzkiego iemu dodała , w ktorym nas lo- 
bie pozyfkał; przeto będą MATKA Jego, 
y Oblubienicą TROYCE Przenayświętizcy, 
Panią całego świata zoftálá,, iako cały do 
džiedžiétwá SYNA iey należał ; ieżeli bo- 
wiem tego, iáko rzeczy náturálney ludzkie 


. pozwalają prawa, czemuż y w Bofkich to 


nie ma mieć mieyfcá ? i 
254. Glos ten od tronu wydał AnjcT, 
ktory zda mi fig, iż z Swiętą zazdrością» 
rzekł, do Ewangelifty: Uwažay pilno ten 
Przybytek Bofki z ludżmi, z ktorymi fpot- 
żyć będzie, 4 oni ludem Jego będą, on zaś 
ich Bratem, poftać ludzką ná siebie wži4- 
wízy, zá pomocą tego Przybytku» to ielt, 
MARYI, ktorą widzifz przez Niepokalane 
Poczečie z Nieba zftępuiącga Ale tym Nie- 


, bieíkim mielzkáncom z radośćią odpowiem 


dżieć możemy , iż slu(znie ten Przybytek 
Bofki u nas zofłaie, gdyż nafz ieft, y tym 
śrzodkiem też BOG náfzym będźie, kiedy 
wiigWízy w tym Przybytku pofłąć ludzką, 
y krew , y one fprawiedliwośći Bofkiey ná 
Krzyżu zá nas wylaną ofiárowawlzy, nas 
fobie pozyfka, y ludem fwoim poftanowi , 
ażeby z námi iáko. w domu fwoim fpołżył, 
ktorzy go pod przymiotámi chleba przyi- 
mowác bedziemy , fłaiąc fig Jego Praybyt- 
kiem, | Duchom zaś Niebiefkim , y Xigze- 
tom dofyć ná tym niech będzie, iz fą ftár- 
fzymi brácig, y nie ták mizerni iák ludžie, 
my máluchni y ułomni ieftesmy , dobro- 
dźieyftw y falk Oycá y Brata id bár- 
zo 
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dzo potrzebni, Niech tedy zfłąpi do Przy- 
bytku Mátki fwoiey , y nafzey, niech bie= 
rze ćiało ludzkie z Panieńlkich Jey wne- 
trznośći, niech zasłoni Boftwo fwoie, áze- 
by látwiey z nami przefławał, y w nas mie- 
fzkał, Niech nam będźie ták bliíkim, aże- 
by był BOGIEM náízym , á my ludem y 
miefzkaniem iego, Czemu džiwuyčie fig 
Duchy Niebiefkie, à dziwuigc fic takim cu- 
dom, BOGA chwalcie, my zaś ludżie ćiefz- 
my fie ztego, y, chwały nalze, oraz: podži- 
wieniec, y miłość z Anjolámi łączmy, Či4— 
gnie (ie dáley text. 

255. XY owze BOG mfďelka tze z oczu. 
ich, á fmierčs wiecey nie bedzie, dni [mutku , 
śni wołania, áni boleśći, Sra Pożytek od- 
kupienia ludzkiego ( ktorego zadatek pe- 
wny przy Poczečiu Nayświętfzey Panny 
MARYI odebraliśmy), byť otarcie łez, kto- 
re grzech z oczu ludzkich wyćifnąd, Kto- 
kolwiek bowiem mifosierdżia Boíkiego, krwi, 
y zasług Chryfłufowych » oraz: Sakrámen- 
tow iego, y fkarbu. Kośćiofa dla poftepku: 
fwoiego zażywać bedžie , opieki MATKI 
Przenayświętizey dla tego fię pilno. trzy-- 


maiąc z nie ma. fię bać śmierci, áni bolešči,, 


ani fmutku żadnego, gdyż. śmierć grzecho-. 
wa, y wfzycko złe ztąd náftepuigce ufta- 
do, ani wigcey będźie prawdziwe narzeka— 


nie, do piekła. z fynámi zguby: ftracone ,, 


gdżie nie ma mieyfca odkupienie, boleść » 


w utrapieniách, nie ieft prawdžiwg. bolesčia,. 
albo fmutkiem, ale tylko zdającym fie, kto- 
P ry zprawdźiwą, y. wielcą radością. Tátwo. 
ponosić , y owizem cierpliwie poholzony ,. 
wielkiego waloru iett, kiedy go fam SYN 
Bofki , iakoby zadatek fobie, MATCE y 
braćiom obrať, 


256. 
woďania, y. glofy zdradliwe, fpráwiedliwi bo- 


wiem y mądrzy» z przykładu Miftrzá (we-- 


go y naypokornieyfzey MATKI Jego, nauczą 
fię milczeć, naklztałt owieczek, ktore, by 
ná. ofiarę zabito, prowadzą, Ifa: yz. v. 7. Y 
prawa. ktore słabey náturze , dla ználežie- 
nia. iákicykoľvisk. ulgi, w płaczu y. nárze- 
kániu. należy , muizą. ufłąpić Przyiaćiele_> 
Bofcy, zapatruiąc fic ná: głowę fwoię_y wi-- 
zerunek» dla nagrodzenia nafzey. niečierpli-. 
wośći, na Krzyżu záwielzony. Jako álbo-. 
wiem kto zniesie na fobie, Ażeby. był deli: 


kátney do cierpliwośći nátury , iak bedžie: 


narzekał w utrapieniách, máiac przed'oczy- 


má tak wielki przykład? kto. fie- páffyámi: 
y niechęćig. miłości bližniego przećiwnemi: 


unośić bedžie ? kiedy CHRYSTUS przy- 


fzedł , ażeby. mifośći Bráteríkiey- prawo u-. 


twierdźł, Nie bedzie jáko. Ewángeliftá s 
mowi: wiecey žalu , bo ieżeli mialby fig iaki 


w. ludziach. zofłać , byfby. nie. infzy, tylko. 


złego (umnienia , ale, że na tę chorobę» 
fkuteczne. lckárítwo Wčiclenie Słowa. Przed- 


Podobnym. fpofobem. uftaną >. 


wiecznego w żywoćie MARYI zgotowało , 
więc bárdžiey podobác, y čielzyč nas ma.» 
ten żal, kiedy ftráčiť imię żalu, zámyká- 
iąc w fobie prawdźiwe y naywiękfze wefe- 
le. Ponieważ, iak tylka tá radość ná. šwiát 
przyfzła, pierwize rzeczy minęły, to. ieft, 
fmutek, y furowość niefkuteczna prawa_» 
Moyżefzowego, á wízytkie rzeczy ftály fie 
utemperowane , y wolnieyíze przez: obfi- 
tość Ewangelicznego práwá, zktorym {á= 
fka Bofka świaru konferowána, Dla. tego. 
náftepuie : Oto nowe rzeczy wfytkie czynie » 
gdyż ten. głos, od tego pochodźi, ktory ná 
tronie siedział, on. bowiem wyznaje, że ieft 
Wynależcą wízytkich. tájemnic nowego 
práwá,.. A że te nowlze zaczynał od rze- 
czy nieświadomey , y nad (podžiewánie:.» 
wizelkiego fłworzenia. to ief od. Wciele= 
nia SYNA fwoiego, y obrania: Panny Prze-. 
nayświętfzey zá MATKE, dla tego potrze- 
bá było, aby wfzytkie rzeczy odnowił, o- 
raz MATKE Nayświętfzą od: naymnieyfzey 
dawnośći uwolnił, iaki był grzech pierwo- 
rodny ,. ftarośćią fwoią. naturze fig rowná- 
igcy, ktorym, gdyby była MATKA. Slo- 
wá. Przedwiecznego zarażona, iużby nie.s 
wízytkie: rzeczy, uczynił. nowe,. 

257. X rzekł do.mniez napif, bo te» 
fiowá naywiernieyfie fa, y prawdziwe, y rzekł 
mi, flálo fie, c. Po: ludzku mowiąc, nie 
kontent Pan BOG, kiedy wielkie džieťá w 
niepamięć idą, ktore przy. Wčieleniu. fwo- 
im, 4 narodu. ludzkiego uwolnieniu. poka- 
zał, ztąd. ażeby: tak. wielkie Dobrodziey-- 
ftwo. nie wypadfo z pamięci, 4 niewdžiem 
czność: dla. tego nie rosła, kazał ie Ewán- 
gelisčie napifać. Przeto ludžie podobnym 
ipofobem , w:fercach ie fwoich tyfować-s 
máig, boiąc Gç. obrazy Pana BOGA, kto- 
rey podpadaią, o nich zápomináigc. A lu- 
bo prawda. Katolicy tym taiemnicom wie- 
rzą, dla. pogardy iednak, kiedy ich: z wdžie- 
czności. uznawać zaniedbywaią, o. nich nie- 
iako. zápomináig, y táiemnie ich.fię zápie- 
ráig, zyigc nie ináczey, tylko. iákoby byli 
niewiernymi. Ażeby. tedy- tę: obmierzłą_» 
niewdžiecznos“ przerwał BOG, mowi: Sfg- 
má te najúuernicyfe fa, y prandziwe, Tak fg 
bowiem prawdžiwe , iż n& oczy ludžiom » 
wytykáia: kh gnufność, y gluchote; ktorzy 
nie. chcą. raypewnieyfzych: zrozumieć » 
prawd; fkutecznych. do porufzenia ich fer- 
cá» y. złgmania uporu, gdyby ie: tylko ná 
pamięci. máiac, częfto przypomináli, y iá- 
ko pewne, á nieomylne ízanowáli, ktorych 
na: nas.wfzytkich pożytek BOG ordynował. 

258. Ze iednak: darow fwoich BOG 
nie záfüie,, według Pawfa S. ad Rom: u, 
v..29, ani kałuie wyświadczone dobrodziey- 
ftwá , lubo. obrażony od. ludźi, przydáie z 
Stało fie. jakoby rzekł, iż lubo niewdzig- 
czność nálzà rozdražnia go , iednák nie.s 

prze: 
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ftánie nas miłować» y owfzem, gdy MA- 
RYA od winy pierworodney wolną, iuż ná 
świat przesłał, wfzytkiego, co naležáťo do 
táiemnice Wcielenia > nieláko dokończyłs, 
Ponieważ poftanowiwfzy ią ná świećie, nie- 
podobną, ażeby fię utrzymało Słowo w 
Niebie, A nie miało zftąpić, y wźiąć wiey 
wnętrznościach ciała. Co bárdžiey iefzcze 
utwierdza, mowiąc: ja ieflem Alfa y Ome- 
gá: te litery, pierwíza y oftátnia, iáko po- 
czątek y koniec wizytkich fpraw doskoná- 
ość zámykáig, ktorym, iezeli dałem począ- 
tek, to dla tego uczynifem, ażeby do do= 
fkonałośći oftátniego fwoiego końca przy 
fzły, To zaś do fkutku przywiodę , nie.s 
przez inízy śrzodek, tylko przez to dżiefo 
CHRYSTUSA y MARYI, ktore záczete zá- 
kończywizy, wfzytkie džieľá fafk zakończę, 
wízelkie ftworzenie w naturze ludzkiey do 
śiebie kieruigc, y poćiągaiąc, iako do oftá- 
tnięgo końca y centrum , w ktorym beda.s 
Ípoczywác. 

259. Ja prdgnacemu dam z zrzodlá ¿je 
wey wody darmo, kto zwyćieży, odźiedźiczy to, €c. 
ktaj. kiedy z mffelkiego fiworženia Konfjliarzem 
byt, Bofkim, álbo kto pierwey dal mu, ażeby od. 
dal? pyta fig Apoftol do Rzymian w Rożdź: 11, 
ażebysmy. zrozumieli, iż cokolwiek B O G 
człowiekowi czyni, albo kiedy czynił, to, 
wizytko. nie z obligácyi iakiey, lecz z łafki 
jego pochodzi. Zrzodto afk Jego nie z po- 
winnośći na ochłodę pijących płynie , lecz 
do śiebie przy ftępuiącym, wod z aski udźie- 
la; à że nie wizylcy obfitości Jego party» 
cypuią, nie z niego pochodźi, ále z tych, 
ktorzy dla ugáízenia pragnienia, lubo ich 
Ízczodrobliwie y z wefołośćią zápraíza , da 
tey krynice nie pofpiefzáig. Y owfzem zás 
nięd bywáigcym fzukác, drogę záchodii, fam 
Szuka , m Ťaná S, w Rogdf: 7. v. 37. Ktoby 
z.niegó czerpał, nigdy w fafkach fwoich nie 
uflàie z ták ieft (zczodrobliwy y łalkawy 
náprzeciw wfzytkim, Więc iakiey nagany 
godno ofpálttwo ludzkie, iák obrzydliwa ieft 
niewdźięczność, każdy konkludować może; 
kiedy BOG, lubo nam nic nie ieft dłużen, 
iednak nam wfzytko dať, 4 darmo daf, 
Między inízemi: zás Ťáíki y dobrodźieyftwy, 
to. naywickíze wyświadczył, gdy wżiąwizy 
naturę ludzką , śmierć dla miłośći nafzey 
podiąf; przez to bowiem dobrodźieyftwo, 
całego Siebie nam dał, nie támuiac Boftwá, 
Aż nalzey dotknęło natury, onę z fobą ie- 
dnocząc , P/alm: 45. v. 5. Coż nas tedy 
zá wílret przytrzyma y gnufność, ázebys- 
my. do czerpąnia obfitych fafk darmo ( iá- 
ko przez Jeremiaffá w Rozdí: yy, mowi BOG) 
pozwolonych., ztego zrzodłą nie fpiefzyh? 
ktorzy do. honorow» sławy, y delicyi , ták 
fakomie fig ubiegamy? chyba to iedno, iz 
prawdziwey chwały, honoru, y pokoiu nie 
pragniemy, ale do zdradliwego, y nieprawe 


dżiwego fpiefzemy, gardząc zrzodłami Halki 
przez zasługi JEZUSA Chryftufą , y mękę 
Jego nam dobytemi, Ktokolwiek jednak. 
BOGA pragnie y łafki Jego; mowi Pan 2 
dam mu z zrzodła żywey wody darmo, O iąk 
rzecz godną zalu, kiedy lubo otwárte iuż 
ieft žyčia źrzodło , málo iednak tych ieft , 
ktorzyby go pragnęli, więcey tąkich, kto- 
rzy do zruinowanych smierči krynic, iąko 
narzeka BOG u feremia(íd w Rozdj: 2, V. 13, 
ubiegáig fic ; ácz przečie, kto fzatąną, świąt, 
y ciało zwyčiežy > odžiedžiczy to wizytko+ 
Nie mowi litera S., že iąkimkolwiek ípofo- 
bem otrzyma, (mogłby bowiem kto oba- 
wiać fic» iż ieżeli raz doltąpię wod Tálki , 
potym mi ich BOG zabroni, álbo nabyte 
odbierze ) ale żebyśmy befpiecznieyfzymą 
byli, upewnia, iz dziedzitwem trzymać 
bedžiemy dobrodżieyftwa Bolkię, à dżie-— 
dži6twem takim, ktore nie iet ográniczo- 
ne, ani fkrocone. 4 
1260, Co więkfza, nową y obízerniey- 
fzą utwierdza nas obietnicą, mowiąc + T be. 
de mu BOGIEM, 4 on mi bedjie Synem, Jẹ- 
żeli tedy BOG ieft nafzym, 4 my Synami 
Jego > rzecz dowodna, że nas uczynił Sy 
nami fwoiemi, ieželi zás Synami Jego ie- 
fléémy , iako Paweł S. do Rzymian mowi 
w Rozdž: 8, ©. 17, toć y džiedžicámi wizyt: 
kich dobr Jego, náoftátek, ieżeli džiedžicá- 
mi (ktore d£iedzi&wo z łatki ieft) belpie- 
czni iefteśmy, ponieważ dobrą Oycowikię 
zapewne fynow czekaią. Kiedy záš ieft Oy. 
cem, oraz y BOGIEM niefkończonym W © 
przymiotach, y dofkonałośćiąch fwoich, ktoż 
Wyráži, ktore, y iak wielkie dobrodžieyftwá 
zozdaie, zá Synow fobie nas przy(polabią- 
iyc > Między ktoremi liczyć fig ma miłość 
Qycowfka, konferwácya» powołanie, oży- 
wiánie, ufpráwiedliwienie z śrzodkąmi do- 
ftąpienia go, y iakoby koniec wízytkich łafk, 
uwielbienie, albo ftan bžogosťáwienftwá », 
ktorego dni oko Widfiato (iako mowi Pàwet 
S. do Koryńczykow w Rozdž: 2. lfi: re) dmi um 
cho flyfálo > dzi ferce ludzkie fluGnie kiedy 0- 
Kicowało, Co wfzytko tym zgotowano ięft, 


. . 96% 1. "AJ 
„ktorzy pomienione zwycięzą przeciWnosci, 


jako odważni. y nieodrodni Synowie. 

261. Bosadźliwym z4ś, y biemiecrnym , y 
obmierztym , y mezoboycom, y fietecgnikom , y 
czdrownikom , y balwochwalcom , y mwlytkim. s 
ktámcom, €5c. W ftrálzliwy ten katalog nie- 
zliczoni Synowie zguby włalfnemi fig wpi- 
fali rękami, głupich bowiem (według Sálo- 
moná. Ecc: t, v, 15,) mie(kończona sefl liczba, 
ktorzy ná oślep idą ná śmierć , od drogi 
życia błądząc , nie. żeby fkryta. była, pá —- 
trzącym , ale że oczy zamykaiący, zámo- 
mioni fy, według zdania Salomona Sap: 4. 
V. 12, y iefzcze dotąd zdrádámi ich fwemi 
urzeka fzątan» ktory według fwoiey inkli— 
nacyi, y. fmaku. sożnośći, twoje ludźiom ma 

tru- 
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trucizny gotuie, rozmajtęmi ie. niecnot. zà- 
prawuiąc przyímákám:, Ážeby tak do ich 
guílu były, Bożaźliwi tedy fy, ktorzy chcą 
y nie chcą, y pierwey, niżeli fkofztuig mán- 
ny cnoty , albo w drogę życia wiecznego 
wkroczą, támte słodycz niefmączną , ten» 
zaś goscieniec itrálzliwy bydž fądzą, cho- 
Ciaz Járgmo Pańfkie [lodkie iefl , y čiežar tego 
lekki, Mattb: 115 ytak tą boiążnią: zwiedzio- 
ni, od pracy koło zbawienia uciekają. In$i 
niemiernt, albo cale objáwionych prawd nie 
przypuízczáig, y im niť wierzą, iáko here- 
tycy, pogánie, y niewierni; álbo iezeli wie- 
rzą, iako katolicy, to niby z daleką, y u- 
marią wiarą, ktora zá fobą Ciągnie uczyn- 
ki niedowiarkow. 

262. Obrzydliwi, ktorych na niecno- 
ty rozuzdanych, y owízem chwalacym. fic 
znich, y naśmiewaiących BOG odrzuca, 
y, brzydźi fię nimi, Ponieważ tym žyčia 
fpolobem zákámicniálemi (ie ftaigy ždolnosé 
niejako do dobrzeczynienia tracą, y błą- 
dzą od drogi żyćia wiecznego , iákoby do 
niego nie byli itworzoni; dla czego BOG 
ich oddala od siebie » y od dobrodźieyftw, 
x blogosfiwieüftw fwoich, zkad BOGU, y 
Świętym, obrzydzeniem fie ftáig, Me joboy- 
€), ktorzy ną (práwiedliwosc Bofką nie mã- 
ige refpektu, przywłafzczaig, fobie naywyż* 
ze panowaniś nád ludźmi, (ktore fámemü 
należy BOGU) karząc, mfzcząc fię ktzyw- 
dy, nielprawiedliwie, y tak ná. [urowy fad- 
Bofki, y okrutny zárabiáig, jako oni niee 
lutosciwie z bliźnim poftępowań. Wfete- 
cznicy, ktorzy dla krotkiey, y obrzydliwey 


delektácyi, ktora bez nálycenia wykonana, 


obrzydzenie wzbudza, przyiáznig Bofką_s 
gardzą» y zá nic fobie máig wieczne rofko- 


ízy, ktore, kiedy náfycáia, więk(ze wzbudzá-. 


14 pragnienie, áni nigdy, nie. przeftaną na- 


fycać, Czarownicy (3, ktorzy mocno wierzą. 


piekielnego fmoká obietnicom , biorącego 
ná fic przyjażni larwę, przez co zdrádzoni, 
y omąmioni, infzych do tey njecnoty Cig- 
gog, Baśwochwałcy, ktorzy bádáigc fic o Bo- 
ftwo, nie dofzli go, lubo iáko Paweł S. mo- 
wi 4r 17. każdemu z nich byfo blikkies , 
, przeto nie. mogąc go doyść, pofągi, krufz- 


ce y.y tozne kreátury nazwali Bogámi , 


ktorym to nazwilko służyć nie mogło , 
gdyż ie tak nazywali tylko ich. wynalezcy, 
y były wizytkie ćieniem obumáriey praw- 
dy, y krynice zrujnowane, według Jeremi- 
alzá Jerem: 2. v. 13, ktore wielkosci praw- 
džiwego Boltwa nie obeymowáfy. Kłamcy 
naoftatek, ktorzy naywyz(zey Prawdžie BO- 
GU fic fprzečiwiáig, y zafzedłfzy. w głęba- 
kie kľamítwá, z dofkonàfoséi cnoty wypa= 
dáig , bardżiey ufáiac ofzukiwáigcey zdrá- 
dźie, aniżeli lámemu Sprawcy prawdy, y 
wizelkiego dobrá, 

263. O'tych wfzytkich mowi Ewáns 


geliftà, iz sIy(zal-o żeb kondycji przyftey w 
seżtorze gordiacym ogniem y siirką, co ieft dru: 
ga śmzerćia, W tym zaś wfzytkim nikta» 
na fprawiedliwość Bofką narzekać nie.» 
może , ponieważ BOG Wfzechmogący 
z wielkośći miłośierdżia fwego, co było po- 
trzeba z niego, uczynił, tak wiele dla zbá. 
wienia ludzkiego świadcząc dobrodiiey ftw s 
jáko to, kiedy z Nieba zitąpił, ażeby mię- 
dzy ludźmi żył, y umarł, kiedy ich ży— 
čiem y krwią fwoią odkupił, y ták wielę 
źrzodeł Tafki zoftawił , ażeby w Kościele.» 
Swiętym wfzytkim (ie godźiło darmo z nich 
czerpać» à ofobliwie; kiedy, Matkę Tafki fá- 
mety, y źrzodło zycia MARY A nam zá 
Opiekunkę dať, zá ktorey Protekcyą mo~ 
83 go doftąpić ludžie, gdyby te wížytkie.s 
dobrodzieyftwá, y (kárby, ná pożytek (woy, 
obroćić chcieli, Ale że dla uciechy prze- 
mijáigcey, chwytaiąc śmierci dźiedźićtwo , 
žyčia zániedbywáig, nie dziwotá, iz co šie- 
li, zbieráig, y fwoie džiedžietwo, y (tan nie- 
fzczęśliwy znáyduig, w owym ftráíznym ie- 
żiorze , Siárkg y ogniem wiecznym goraią= 
cym, gdzie wízelka odkupienia, y žyčia im 
zginęła nadzieja, ktorzy ná káre drugiey, 
śmierći zasłużyli, A lubo śmierć tá dla 
wiecznego trwania niefkonczona ieft, obrzy- 
dliwfza iednak y obmierzleyfza ieft pier— 
wfza śmierć grzechu, do ktorey dobrowolš: 
ną dali.okazyą ; tá bowiem śmierć ieít ob- 
umárcie Tá(ki, ktorą (prawuie grzech, (prze- 
čiwiálgca fic niefkończoney Dobroci y Swia- 
tobliwośći Bofkiey, obrazáigc go» ktorego 
'czćić y fzánowác powinniśmy. Zkąd słu- 
fznie naznaczona ieft kara śmierci temu , 
ktory zasłużył ná, potępienie , czego y [á- 
má Bolka fprawiedliwość wyciąga, przez 
co BOG bywa wywyżlzony y uwielbiony, 
iáko przez grzech obrażony, y wzgardzo- 
ny, ktorego wízyfcy fic boymy, y chwal= 
my ná wieki wiekow, Amen, 


ROZDZIAŁ XVIII. 
Wykłada fig druga część cytowd- 
nego. Rozd&ialu. 21. objdwienia.» 
Świętego LANA, dla explikomá- 
. nia Tátemnice Niepokalánego Po- 
częcia Naysmigtfaey MARY. I 
Pánny, 
264. Alízy. text pomienionego Roz< 
"dziaťu , tak fic ma. T przyfíedl 
jedem z Siedmiu Aniolom mátacych šiedm cza 
nápelnionych šiedmia plag ofláteczných , y mom 
mil zemna, mowiac; Podź, a pokajeé Oblubie- 
nice, Maljonke Birdnkowe, X zdniofi mie 
m duchu rA,gore wielka y nyoka ,'y pokazat 
mi Miófło Swiste Jeruzalem, zfłepuiące z Niem 
R 2 bá 
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bá od BOGA, mdiace idfnosé Bojka, y świa- 
ijo iego podobne do drogiego kamienia, nákftatt 
i4/pifowego, alba krzyftalu, Y miála mur wiel- 
ki, y myfoki, móiacy bram dwanaście, 4 w bram 
mach Aniototv dmwdnaśćse, y imiona wypi[dne , 
ktore fa imioná dmunafłu pokolen Synow Izram 
elkuch. Od wfcbodu byty bramy trzy, od poł. 
nocy bramy trzy, ad południa bramy trzy» y od 
gacbodu bramy trzy, A mur Miáfiá miał grun- 
tow dwdnaśćie, á ná nich dwanaście imion >, 


divunafiu Apoflolom Báránkowycb. A ten, ca - 


mowił zemną, miat trzčine ztota, deby miea 
1zyt Miafło, y bramy iego, y mur. A poloje- 
nie Miaflá bylo czworograniafe; á długość ie— 
go taka ief, idka y ferokość, Y pamierzył 
ono Miafło trzćina ná dwanaście tysiecy flay, á 
długość, y wyfokośc, y Kerokošé iego rowne fa, 
T mierzył mur iego ná flo czterdźreśći cztery 
łokći miary człowieczey, ktora ieff Aniołowa, á 
bylo budowanie muru iego z idfpifu, /ámo zá 
Miaflo była zlotem czyftym „ podobne (fklu czy” 
femu, À 

265. Anjofow , o ktorych ná tym.» 


mieyfcu Ewangeliftą tráktuie > ieft siedm , : 


z między owych, ktorzy ofobhwym fpofo- 
bem Bofkiemu áífyftuig Májeftatowi, y ro- 
fkaz z wolnoscig od niego máig, ażeby pe- 
wne ludzkie wyftępki karáli. Te zaś Bo- 


(kiego gniewu zemfty ná końcu fic $wiátá 
pokażą , y karą będzię ták niezwyczáyna, 
y nowa, o iakiey w tym Życiu $miertel- 


nym , áni przedtym, śni potym slyízáno: 
A że te táiemnice (3 bardzo (kryte, áni 
mi ich przez. światło fwoie BOG pokazał, 
iako do tey hiftoryi nie należących , więc 
mie ieft rzecz przyzwoita , ázebym fig w 
nich bawiła, do moiey idę intencyi. Ták 
tedy Anjoť ow, ktory z JANEM Swiętym 
mowił, wybranym był ofobliwie od BOGA, 
ażeby przez ftrafzną. kare> mśćił fic krzywd 
Matce fwoiecy Nayświętfzey uczynionych , 
od tych, ktorzy z sťupiey $miáfosci gár— 
dząc nią, BOGA Wizechmogącego gniew: 
ną $iebie oburzyli, A iż cała TROYCA 
Przenayswictíza afekurowałą fig nieiáko, iż 
tę Krołową Niebiefką ufzánuie , y nád: 
wfzelkie ftworzenie ludzkie, y Anjellkie_» 
wynieśje, oraz ná świecie, iako zwierčiádŤo. 
Boftwá, y iedyną Pośrzedniczkę poftánowi 5 
dla tego fam BOG z furowosči4, fam fo- 
bie przywłafzcza ten urząd mfzczenia fig 
kácerítw , bľedow, blužnietítw, y wfzelkie- 
go. nieuízánowánia od tych, ktorzy BOGA 
w tym Przybytku (woim nie wielbili, nie» 
uznali, nie czcili, áni z dziwnego. tego mi- 
losierdzia poftąpih. O tych karach wiele. 
iet w Kościele Świętym proroćtw , y cho- 
čiaž furowość ich w podobieńftwie JANA 
Swiętego. objawienia, iakoby chmur zásTa- 
nia lie, biádá iednak niefzczęshwym , kto- 
rych potka! biádá mnie, ktora BOGA ták 
możnego, y potężnego w. karaniu obráži- 


łam, ftawam dźiwuiąc fic temu utrapieniu, 
ktore z gro£ba mad światem wisi, 

266. Rzekł potym do Ewangelifty 
Anjoł tak: Podź, « pokażeć Oblubienice, Mat- 
żonke Bárdnkome, Pokazuiąc, iz to Miáfto 
Święte Jeruzalem Janowi objawione , ieft 
Oblubienicá , żona Baranka , przez ktore 
podobieňítwo , iákom wyżey namieniła.» , 
MARYA Pánná Świętemu JANOWI repre- 
zentowana była, iako MATKA, albo Zoná 
y Oblubienicá Baranka. Obádwá bowiem 
urzędy Krolowa nafza bardzo dobrze wy- 
pełniła, ponieważ była Oblubienica Bofkg 
iedyng , v ofobliwą, przez wiarę y miłość 
dokonała zaślubioną, była Zoną y MATKĄ 
fámego BOGA Człowieka, ktoremu śmier- 
telnego čiaľá ze krwi fwoiey udžieliŤá, kto- 
rego dawízy mu ludzką poftáć» wychowa- 
ła, y wyżywiła. Ażeby zaś te taiemnice 
zupełniey obaczyl, y poznať Ewángelifta , 
podnieśiony był w duchu na gorę wielką, 
y wyfok4 świątobliwośći, y świata, ponie- 
waż, gdyby był nád siebie, y nád ludzką 
ułomność nie był wyniesiony , nie rozu- 
miałby był tych táiemnic, Z ktorey przy- 
czyny my , iako niedofkonałe ftworzenia 
żiemfkie, y po Żiemi fig czołgaiące, ich nie 
przenikamy. Tak zaś wynieśiony Jan po- 
wiáda, ij mi pokazał Miállo Swiete Jeruzalem 
zfłepuiące z Nieba, ponieważ nie było zbu- 
dowáne y zordynowáne ná žiemí, ná kto- 
rey MATKA Przenayświęcfza, iako nie tu- 
teczna, y daleka mielzkała , ale w Niebie, 
gdzie do budowania tego nie mogła wla- 
śnie žiemíka máterya, y pofpolita wchodźić, 
lubo z niey naturą wžieta ie!t, tà iednák do 
Nieba wywyżlzona, ażeby na wybudowa- 
nie tego miftycznego Miáltá fpofobem Nie- 
biefkim y Anjelfkim , y owfzem , 1ákoby 
Bofkim, y Boftwá bliíkim, zasłużyła. 

267. Przeto Pifmo Swięte mowi, iz 
to Miafto było máiace idfność Bofka , albo 
wiem Nayświętfza MARYI Dulzá z Boitwá 
y dofkonałośći Bofkich, tak obfičie pátty— 
cypowálá, iż gdyby komu pozwolono by- 
ło, widźieć i4. w włafney iftočie, zdáloby 
fig mu, iż wieczną famego BOGA jafnae 
ścią ieft otoczoną, Z kąd według Proro- 
ka Pľalm: 83. v. 3. wielkie rzeczy, y chwa- 
lebne o. tym. Mieście Koščioť Swięty Káto- 
licki mowi, y o iáínosci , ktorą od BOGA 
odebrało, lecz mało to ieft, y słowa ludz- 
kie bardzo. tu fą. (krotone, à rozum ftwo- 
szony uznaiąc, wyznać powinien, iz MA- 
RYA nieco, ma Boltwá, dla. czego ma ifto- 
tną wypowiedżieć prawdę, iż nie ma umie- 
iętnośći do. explikowania tego, co zá rzecz 
prawdżiwą uznaję. Sam tylko BOG uzna 
wielkość, (gdyż to Miafto w Niebie zbudo- 
wane ieft) przyiacielftwo. y kolligacyg, kto- 
rą z nią zaciągnął, doskonałości iey komu- 
nikowane tym przyrownywając, Eg we- 

uS 
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dług niefkończonego Boftwá, y wielkośći 
fam w fobie zamyka. 

268... Y świazło tego podobne do drogie- 
go kámieniá , nákfialt kámieniá idffifowego , 
Albo. krzyftalu, c, Látwiey to zrozumieć, 
iż MARYA do krzyfztałn, oraz, y do iáfpi- 
fu, lubo między fobą fa rożne, przyrownać 
fię może; aniżeli, iż iet BOGU podobny. 
Z.tey iednák kompárácyi, do iakiegokolwiek 
uznania tego podobieńftwa przyidźiemy. Já: 
ipis tedy wiele ma kolorow, y rożne po- 
ftąći, y čienie na fobie wyraża, z ktorych 
Ziednoczony ieft. Krzyfztał zaś nayiásniey- 
fzy, nayczyftlzy, iednákowy, ktore włafno- 


Sci, iezeli będą rázem zfączone , piękną, y. 


dźiwną rożność w MARYI wyrażą. Gdy 
bowiem była poczeta, wízelka cnot y do- 
fkonałośći do niey (ie zgromádžitá rożność; 
ktore naywyžízy Architekt w Dufzy Jey 
kombinował, y iednoczył , wfzytkie zaś tę 
láfki y dofkonałośći á oraz ona fámá, po- 
dobna do nayczyftfzego krzyfztału, będąc 
bez.żadney fkázy, y profzku grzechowego» 
y.owlzem dla iąlnośći y czyftosci, promie- 
nie rozrzucaiąca, y poftác Boftwá wyraża» 
iąca 5 iako krzyfztať od Słońca oświecony, 
Słońce w fobie iakoby zamknięte wyraza 
y. pokázuie, oczy iako famo Słońce. przera- 
Záigc, Pokázuig ic. ednák ná tym iafpi- 


fu krzyfztałowym čienie, gdyż MARYA ieft 
Corką Adąmową, y kreátura iftotną, kto— 
ra. cokolwiek iąfnośći ma» wízytko od Słoń- 


cá. Boftwá, ma; y lubo. Słońcem Bofkim» 
oná także bydź fic zda, to fię iednak džie- 


ie, nie przez naturę, ale przez uczeftnićtwo,, 


y. komunikacyą łalki, ftworzeniem bowiem 
ieft ręką famego BOGA uformowanym, 
lubo rázem y Matką, od.niego wybraną, 
269, X mialo mur wielki y wyfoki, má. 
jac bram amanaśćie, Ták wielkie táiemni- 
ce zamknięte, y utajone w murze y bra~ 
mach , miltycznego tego. Miáftá. Nayświęę- 
{zey Panny MARY], iż mnie nicwiescie 
proftey, y. lichęgo rozumu, trudno bedžie 


słowami wyrážič , com wtym poznáfá.s,. 


Ponieważ przy punkćie Poczęcia, przy.kto- 
rym iako.bez zmazy poczętey, tym fpofo- 
bem pokazane było Boftwo , iáko fig wy- 
zey wyrążiło, całą TROYCA Przenayswict- 
fza (według zrozumienia nalzego ) odna- 
wiaiąc nieláko o ftworzeniu iey, y uwiel- 
bienin dawne dekretá, z nią fię nieiáko u= 
mowiła, y kontrákt uczyniła , (lubo iey 
w.ten czas byf-utaiony) ktory uczyniwízy, 
y naradźiwfzy fic między fobg Nayświętlzę 
Ofoby; tak polłanowiły. 

279, Zá godnośćia ta, ktorey kredtu— 
sje tey Oblubienicy nálcy y Matce Stomá, (ktoy 
re fie zniey ma národžič) udžielamy náffepuie, 
g rzecz tefi powinna, ájebyšmy ia Krolama , y 
Pania calego światż pofdnomii, Oraz rzecz 
śe przyzmasm, Agebyém). iey opra- darow , y 


bogactw, ( ktoremi ia dla iey wygody ubogacemy, 
V. wypofájemy) dbyśmy iey pozwolili zwierzcbno- 
$63, y wolmośći, do miejkończonych mitofierdžia 
naćego kárbow> z ktorychby według upodobania. 
fwego rozdawálé s y uafielatd tajk y tomárom 
ludźiom potrzebnych , tym ofoblimie , ktorzy iep 
idko Synowie, y do niey nabojni, wzywać beda. 
Przeto miech to w ey rekach bedfie , ażeby ue. 
bogich bogáčitá , grzefnikow leczylá , [prámie— 
dliwych wymyžfalá , y mfytkiemi fie razem o= 
piekálá, Ajeby zaś Wfytkie kreśtury ná mia 
oczy obroćiły, iáko Krolowa , y Pánia fore, y 
dobr náffych: niewyczerpánych Podjkarbina, má» 
iata wolność do tych dobr rozdawania; klucze 
fercd, y moli naffey iey zleciemy , ażeby te wo- 
la náffe około [Iorgenié , we wfytkim do (kur. 
ku przywodźiłi, Do czego wfytkiego pogwata- 
my.iey mocy, przečítvko /mokowe nieprzytaćiew 
łowi náffemu, y przećiw iego flugom , djeby 
fivoig ich obecnośćta przeffraffald , y odganiald, 
ażeby zdrády ich flabsld, náoflatek, ájeby mfy 
ft» , ktorzy do tego Midfld ucieczki bedą fiè 
chronić, pewną, y- befbieczna od wffelkiey fdta- 
now- botdfni, y zdrad> ućieczke znaležli. 

271. Wiedźieć iednák potrzeba , iż. 
lubo BOG  utaif przed Dufzą Nayswictízey 
PANNY to, co w owym dekrecie zamyka 
46 fic , rofkazał iednak w owym punkčie.s 
pierwfzym , ażeby fic modliła za .dulzámi, 
z wielkim ftárániem y. pieczoľowániem., ©. 
zbawienie ich profząc, tych ofobliwie, kto- 
re przez Ciąg zyCia iey opiece-fig mái% re-. , 
komendować. Oprocz: tego przyobiecálá. 
TROYCA: Przenayświętfza > iz w owym 
ftrálznym fwoim trybunale nic nie będźie 
iey prośbom denegowanego, także, ażeby 
rofkazywafa (žátánom, iáko poddanym , á, 
máigc władzą , ich: od wízytkich duíz -od— 
ganiáfá, do tego bowiem, Wfzechmocnego 
BOGA ręka bedžie iey pomocą, Przyczy- 
ny iednák nie wyraża dla ktorey: tá; faíká. 
y infze z nią złączone» były iey udžielo— 
ne, to ieít> iz: miała: bydz MATKĄ Słowa 
Wčielonege, JAN Święty, atoli iednák po- 
wiádáigc: iz co Miafto, bylo murem wiel- 
kim, y wyfokim otoczone, namienił'o tym 
dobrodżieyftwie, przez ktore BOG chčiať: 
ażeby MATKĄ jego była Swiety ućiecz— 
ky, twierdzą y. Opiekunk3- wizytkich» 4że- 
by podriey opieką, iakoby: w Miescie nay- 
obronnieyfzym, nayniedobytízym, wízylcy. 
znależli naymocnieyfzy przeciwko nieprzy- 
jačioľom mur, oraz ażeby do Krolowy tey 
naymocnieylzey, y Pani całego świata ftwo- 
rzonego, à Podíkárbiní łalk Niebieskich j 
wízytkim Adamowym Synom był. wolny 
przyftęp. Nazywa także ten mur wyfoki, 
y sfufznie, gdyz siłą MATKI Przenayświęt- 
fzey do zwyciężenia fzátána, y do Wywyž- 
fzenia dufz do łafki, taka ieft, iż blifko fie 
BOGA dotyka ; tak tedy to Miáfto ieft o- 
bronne; tak dla siebie, iako y dla inízych, 

3. kto- 
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ktorzy tam będą zbawienia, y befpieczno= 
šči fzukác ; iż wfzytkie śify ftworzone bez 
BOGA nie fą zdolne , ażeby iego murow 
dobyły, y na nie wefzły, 

273. Mur ten Miáftá Swiętego liczył 
bram dwanaście, ponieważ przyśćie do nie- 
go wolne, y każdemu narodowi, y poko- 
leniu, z łafki nie zabronione , nikt ztamtąd 
nie ieft wywołany» y owlzem wfzyfcy we- 
zwani, ażeby nikomu ( chyba chcącemu) 
ná łafce y dárách nie (chodžiťo, albo áze- 
by nikt od chwały Niebiefkiey y doftąpie- 
nia opieki tey Krolowy, y Mátki miłośier- 
diia nie był wygnany: 4 w bramach Anio- 
low dwanaście, to ieft Ci, o ktorvch z po- 
mienionego tyśiącą, náznáczonego ná ftraž 
MATKI Słowa Wčielonego, z ofobliwą ro- 
żnośćig wyżey wfpomniálám, ktorych po- 
winność była, nie tylko, żeby PANNIE 
Przenayświętfzey aflyftowali, ale ażeby iey 
służyli, dodáigc iey inftynktow naboznych 
do ratowania tych dufz» ktore Krolowy 
Niebiefkiey uprzeymym nabożeńftwem ná 
pomoc wzywaią , będąc goretízemi w iey 
fzánowániu , y milowániu. Ztąd powiada 
Ewangelifta, ze ich widźiał w bramach te- 
go Miafta, fy albowiem 14koby Urzędnika- 
mi, y Prokuratorámi, do ktorych należy 
wípomágác, wzywać , y kierować ludžie, 
ażeby przez bramy fálkáwosči MATKI 
Nayświętizey , do wieczney fzczęśliwośći 
pizyízli. Tych także MATKA Przenay- 
świętfza, dáigc im informácya częfto wyfy- 
la, ażeby sług iey z niebelpieczeńftw du- 
iznych y čieleínych wyrywali, y fama ich 
z rožnych áflikcyi, y utrapieniow wyrywa, 

273. Przydaie potym Pifmo Święte: 
A imioná nápifane , ktore fa imtoná dwunaltu 
pokoleń ludu Igraeljkicgo s gdyż Anjofowie s 
nabywaią imion od zasługi, y urzędu , do 
ktorego ná świat bywaią pofyłani, A že 
€i dwanaście Xiążęta ofobliwym ipofobem 
Krolowy Niebiefkiey áffyftowáli, ażeby zá 
rofkázem iey o zbawienie fie ludzkie ftárá- 
li; wlzylcy zaś wybrani, ażeby pod imio- 
námi dwunaftu pokoleń Izraelfkich, Swięty 
lud Bofki fkładaiących, wyrażoni byli, prze- 
to Ewángeliftá mowi: iż Anjel €i mieli 
nápifáne imiona pomienionych pokoleń, ià- 
koby każdemu z nich było naznaczone po- 
kolenie , y wfzyfcy razem byli ordynowáni 
ná obronę, y ftáránie fic o tych» ktorzy 
zrożnych Nácyi y narodow, przez te bra- 
my przyczyny Nayświętfzey PANNY da 
Niebiefkiego Jeruzalem máig przysc. 

274. Dźiwuiąc (ie tey wipźniałośći 
MATKI Przenayświętfzey Pośrzedniczki, y 
bramy wfzytkich przeznaczonych , zrozu- 
miałam przez Bolkie oświecenie, iż to do- 
brodżieyitwo zgadza (ie z godnością, y po- 
winnością MATKI CHRYSTUSOWEY, 
ktorą , iáko Matka Synowi (wemu Nay- 


świętfzemu, y wfzytkim ludziom wyrządźi- 
Já. Jemu albowiem nayczyfłfzey krwi, y 
fwoiey iftnośći na uformowanie ciała ludz- 
kiego użyczyła, w ktorymby čierpiac, czło- 
wieka od zguby uwolnił. Więc dla tey 
iednośći ciała y krwie ona pewnym fpo- 
fobem w CHRYSTUSIE cierpiała, y umár- 
ła, do tego, iż Synowi Čierpigcemu, y u= 
mieráigcemu , nierozdžielny towárzyízk4.s 
była, y (imę śmierć z wielką pokorą y re- 
zolucy3, fpofobem, ktorym mogła, ponio- 
slá, Dla czego, iako do męki dopomaga- 
ła, daiąc Synowi ciała, w ktorymby zá na- 
rod ludzki cierpiał, ták też do cząftki go- 
dnośći z odkupienia wypływaiącey , oraz 
do zasług y pożytku z niey náltepulgceso, 
od niegoż przypufzczona ieft, ażeby tych 
zasług odkupionym, włalną fwoią ręką u- 
diielàlá, Przeto dźiwną iefteś Bofkg Pod- 
fkárbiniy > w ktorey ręku , Wfzechmocney 
Pana BOGA ręki fą fkarby złożone. Do 
tego Miaftá od wfchodu byty bramy trzy» od 
polnocy bramy trzy, od południa bramy trzy, y 
od zachodu bramy trzy. Ktore troifte bra- 
my wízytkim świata korefponduią kráiom, 
ażeby przez tę troiaką liczbę, wízytkim .» 
nam ludżiom wolny był przez nie ingres 
do tego, cokolwiek Niebo y žiemiá zámy- 
ka, y do fimych Trzech Ofob Bofkich » , 
OYCA, SYNA, y DUCHA Świętego, kto- 
re iftnośći rzeczom wfzytkim udzieliły. Z 
tych każda chce y ordynuie, ażeby MA- 
RYA temi była opatrzona bramami, kto= 
remiby skarby Niebieskie ná ludzie fplywá- 
ly. Chociaż bowiem ieden BOG icít we 
trzech Ofobach, każda iednak z nich, wol- 
ny przyftęp czyni, y bramę otwiera, å- 
żeby nią tá Krolowa Nayšwietíza do nie- 
odmienney Iftnosci TROYCY Przenayświęt= 
fzey wefzła, prosiła, interce(lyg wnosifa ; 
oraz otrzymała dary y łaski, na rozdawá- 
nie ich, tym, ktorzy ofobliwym ią nabo- 
żeńitwem będą fzanowąć, y obowięzywać, 
Z tey także przyczyny, tak wiele brams 
ma to Miafto, ażeby nikt ze wfzytkich na- 
rodow y nácyi ludzkich nie miať exkuzy, 
gdyż nie iedná bramá , ale trzy, kázdey 
częśći świata otworzona. Naofłatek, iako 
gdyby kto miał wolny, y łatwy do iákiego 
Miafta przyftęp, widząc bramy. otwarte, à 
nie wfzedł do niego, ten: defekt nie byłby 
z ftrony bram, ale iego powinien bydž przy- 
pilány niedbalftwu, ktory fię zatrzymuie, y 
nie fpiefzy do mieyfc befpiecznych ; tak 
nie będą mieć wymowki wfzyfcy niewierni, 
heretycy, poganie, przewrotni chrzesčiánie, 
y grzelznicy zátwárdžiáli, lecz ich to ieft 
gnufność, iž widząc skarby Niebieskie w rę- 
ku, y dyfpozycy: Krolowy, y Páni náfzey, 
nie fłaraig fig o nie. Jeżeli bowiem ona» 
nas wzywa, y przez Anjołow pobudza, ie- 
zeli ieft bramą do Nieba, á nie iedną, ale 
wie- - 
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wielorákg > ktož temu winien , że nas ták 
wiele dalekich ieft od tego Miafta , ieżeli 
nie my? ktorzy temi bramami wchodzic.s 
zaniedbywamy. 

275. A mur Miafld miat gruntow dwd- 
naście, 6 ná nich dwdnaśćie imion, dwunaflu 
Apofloio» Birankowych, Fundamenta nie- 
przełamane, y nayftálíze, ná ktorych BOG 
to Miaito Swięte MATKE fwoię wybudo- 
wał, były wfzytkie cnoty, ktoremi otobli- 
wie i4 DUCH Święty kierował, Dwána-- 
Scie fic zaś tych fundámentow liczy, z przy- 
daniem dwunaftu imion Apoftolskich; czę- 
śćią; iż tá fabryka wfpiera (ie na wyfokiey 
Apoftofow $wigtobliwosci, či albowiem ofo- 
bliwie ińfzych Swiętych przewyz(záis, y zá 
świadećtwem Krolewskim Dawida Pfalm: 86, 
f fundamentami Miáftá Boskiego, ná go- 
rach Boskich pofozonemi; częśći ; iz mą- 
drość, y świątobliwość MARYE po śmierci 
y Wniebowftąpieniu CHRYSTUSOWYM 
Apoftołow, y ich meftwo, iako iaki grune 
utrzymywała > y lubo im záwíze przykľá- 
dem fie pokazywała, ofobliwie iednak nás. 
ten czas była pierwizego Kościoła fundá- 
mentem, Ze zaś do tego urzędu oraz cno» 
tami, y faskami przyzwoitemi ozdobiona, 
dla tego dwanaście fundamentow przypifu- 
ie Jey, litera Swięta. 

276. Aten co mowił zemna miał trzčie 
ne złota, y powierzył Miaflo trzćiną nd dwá- 
naščie tyśiecy Ray, c. W tym rozmierzá- 


niu Swięty Ewángeh(là wyfokie táiemnice: 
godnośći, łask, darow, y zasług Bogárodzi- 
ce zamknął. A łubo ow Anjof do mierze- 
nia godnośći, y dobrodźieyftw od BOGA. 
użyczonych, tak wielkiey zażył miary, po- 
mierzywizy iednak to Miáito rowne ze-- 
vízad pokazało fic, dlugość iego taka żef, id- 


ka y fierokość. Ze wízyckich bowiem itron: 
tak (prawiedliwe miało umiarkowanie , iż. 
zadnego defektu, y naymnieyfzey niero— 


wnośći, albo nieporownánia w nim nie mogł. 


znaleść. W explikowaniu tego nie, bawię: 
fic, odfyłaiąc czytelnika do tych. wízytkich 
rzeczy , o ktorych w ciągu całego žyčia > 
mowić będę. Ná trzcinę tylko złotą mam 
reflexys , ktorą godność , łaska, y zasługi 
Nayświętfzey PANNY były pomierzone 5; 
ktora nie co infzego znáczylá, tylko nátu- 
rę ludzką złączoną. z Słowem Przedwie- 
cznym_, 

277. Nazywa zaś ią Ewangelifta trzci- 
ną, dla ułomnośći natury náfzey , wípár- 
tey ná słabym ciele, A złotą dla Boltwa 
w Ofobie Słowa, Tą tedy godnością CHRY- 
STUSA prawdžiwego BOGA y Człowiekń, 
y lego darami natury z Ofobą Boską zie- 
dnoczonemi oraz zasfugámi przez to naby- 
temi, fam Pan MATKE fwoig Nayświętfzą 
mierzał, dáiac Jey siebie fámego zá propor- 
Ey% rown3 y zgadząiącą fie Z nayWyžíz4.s 


7t 
godnością Mácierzynftwá , więc taka bylá 
długość iey dárow y dobrodźieyftw, iáka y 
zasług fzerokosc , bez naymnieyfzego nie- 
doftatku y nierownośći, A lubo z Synem 
fwoim Nayświętfzym zupełnie bydž zro- 
wnána nie mogła» tą rownością , ktorą w 
fzkołach zowią Mátemátyczna, gdyż on był 
BOGIEM oraz y Człowiekiem , oná zaś 
prawym ftworzemem: przeto miarą tá dla 
nieskoňczoney odległośći rzecz zwyćiężoną 
rozmierzałą, iednák MATKA Przenayswiet- 
fza miała nieiaką z SYNEM fwoim przy 
rożności proporcyą, ponieważ. idko Synowi 
zgoła nie zbywało, coby mu nie przyftało, 
y nie było powinno , iako prawdžiwemu.s 
SYNOWI Boskiemu, ták tež ná niczym 
Jey nie fchodżiło , ani w tym niedoftátku 
nie cierpiała, co prawdžiwey MATCE tegoż 
BOGA ieft powinnego, tak dalece, iż oná. 
iako Matka, CHRYSTUS iako Syn, rowng 
proporcyą godności, łaski, dárow, y wlzyt- 
kich zasług mieli, ani była w CHRYSTUSIE 
ta ftworzona godność, ktoraby Matce Jego 
fwym. fpofobem nie byf4 komunikowána.. 
278. Daley mowi Ewángeliftá, iż po- 

mierzył Midflo trzčina na dmánaicie tysięcy flay 
Miárá tá ftay, y liczba dwunaftu tysięcy » 
Nayswictízey PANNIE przy Poczęćiu przy- 
pifana wyfokie zakrywa táiemnice, Stájá< 
niami nazywa Ewángeliftá miarę dofkoná- 
T4, według ktorey przeznaczonych. $wigto- 
bliwość BOG miárkuie według darow {á= 
ski y chwały, ktore w rozumie íwoim;, y 
wiecznych dekretách, zá. posrzedni&twem.s 
SYNA (wego Wčielonego poftanowił dać » 
z nieskoficzoney fpráwiedliwosci, y milosier- 
džia fwego náznáczáigc, y fłanowiąc ią.. We- 
dług tych ftáian, wybranych wfzytkich, y 
ich cnot, y zasług wyfokość BOG. mierza, 
niefzczęśliwy zaś ten, ktory do: tey, przyło- 
żony miary znaydźie fig, nie máiacy zasług,. 
y cnot do iey proporcyi, kiedy BOG. wfzyt- | 
kich mierzyć będźie, Liczba dwunaftu ty- 
ślęcy zgromadzenie Wybranych wyraża, y 
dwunattu. Apoftofow, iako Kiążąt Kościoła 
Kátolickiego., iako. bowiem éb Apoc: 7 , f$ 
wybrani do dwunaftu: Izráelskich pokoleń , 
na opowiadanie nauki CHRYSTUSOWEY, 
tak też według ich nauki będą zgromadzo- 
ni, iakom w Wykfádžie tego Rozdźiału. wy- 
żey námieniťá, 

| 279. Z czego. wízythiego- wydaie fie 
fzerokość tego Miáftá. Boskiego MATKI 
Przenayświętizey : gdybyśmy bowiem do 
każdego ftaia máteryálne go, po fto, albo po 
dwieśćie naymniey przydali krokow , za- 
prawdę niezmierzone zdáfoby fig to Miá- 
fto> ktore dwánasčie tyšiecy ftáian w okre- 
gu fwoim zawiera. BOG zás miáry tey , 
ktorą. wfzytkich przeznaczonych mierzy , 
do rozmierzenia Nayświętfzey PANNY , y 
Pani ná(zey zażył; iednák iey wlzyfcy éi 

2 wy- 
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wyfokośćią , długośćią, y fztrokoscig , nie 
przewyzízyli» ale wízytkim rowna była, 
będąc MATKĄ Boską» Krolową, y Panią 
wízytkich, oná fama więcey w fobie zámy- 
kała, amżeli infze całego światą kreatury, 

280, 


leży do powierzchowney fzerokośći., gdyż 
całe Miafto fwym otaczały okrągiem, prze- 
to miárá ftu czterdżieśći y czterech fokći, 
nie byłaby do tak fzerokiego proporcyo- 
nalną Miafta, lubo ieft do pokazania iego 
wielkości, y befpieczney rezydencyi tych, 
ktorzykolwiek do niego wniydą, bardzo fpo- 
Íobna;. tą zá$ wyfokość znaczy. befpieczeń- 
ftwo, z ktorym dáry wfzytkie y łaski, ták 
światobliwośći, iako y. godnośći od BOGA 
iey konferowane, w niey trwały, Co áže- 
by wyrážiť Ewángeliltá, powiada; iz wy- 
fokosci. pomienioney, bylo ną fto.czterdżie- 
ści: y. cztery lokéi , ktora liczba nie rowna 
ieit, y wyraża troifty mur, wickízy, śrze- 
dni, y naymnieyfzy, uczynkow, naywięk- 
fzym, śrzednim y małym Krolowy Nays 
świętlzey , nie żeby w niey znąydowało fig 
co małego, lecz iey (práwy z rożnośći má: 
teryi, rożność Íwoig odbierały; ponieważ 
infze były cudowne, y nád sily náturál- 
ne, infze zaś morálne, od cnot tegoż ro- 
dzáju pochodzące, á z tych niektore były 
węwnętrzne., niektore powierzchowne , te 
jednak wízytkie ztaką, zupełnośćią, wyko- 
nywalá doskonałośći, iż Ani dla więkizych 
opufzczałą mnieyfzych, śni dla mnieyfzych 
więkfzych, we wízytkich $wigtobliwosci y 
upodobania. Boskiego, tak dochodźiła ito» 
pnia, iż w.dárách przyrodzonych y nád- 
przyrodzonych, miary SYNA {wego Nay» 
świętfzego dochodźiła. Y, tác to była 
miara BOGA Człowieka, ktory ieft Anjo» 
Tem wielkiey rády, nád. wízytkich. ludźi y 
Anjolow wyżlzym , ktorych według pro~ 
porcyi fámá Matką z Synem przewyžízálá, 
Mowi dáley Ewangelifta. 

281. A. bylo budowanie iego 3 kamienia 
sajpifowego. Ná mury ktorekolwiek Miartą 
naypierwey zmysły y. oczy obracamy, więc 
y wtym Mieście naypierwey do widzenią 
ialpifowe reprezentują, (ie mury, rožnoščig 
kolorow, niewypowiedźianą pokorę MATKI 
Boskiey znacząc, ktora wizytkie łaski y 
prerogatywy tey Krolowy zasłaniała, y 
zá nimi nąftępowałą , lubo albowiem tá 
godna Stworce fwego MATKA od vízel- 
kiey grzechu y niedoskonśłośći zmázy wol; 


na była, pokazała śię iednak oczom ludz= 
kim, iakoby poddaną, y Ćiemnośćiami po- 
fpolitego prawa wízytkich Synow Adámo- 
wych obowięzuiącego, zasłonioną» podle— 
gáigc żyćia poipolitego prawom , y utra- 
pieniom , iáko gdźie indžie o tym uslTylze- 
my. Mur iednak ten z iáfpi(u robiony, y 
cienie infzych niewiaft pokazuiący, taki fie 
tylko zdał, lecz Miáfto nieprzełamaną o— 
páfywať obroną. O fimym zás wewnątrz 
uważonym Mieście mowi: Samo zaś Mia- 
flo było ziótem czyfym, podobnym (klu czylie- 
mu, ponieważ PANNA Przenayświętiza, a- 
ni.przy pierwfzym Poczgčiu , áni potym.» 
przez cály nayniewinnieyfzego żyćia bieg, 
żadną nie była fkalána makułą , ktoraby 
iey krzyfztałową czyftość miała olzpecic-», 
A iako mákuľá, albo fkázá, lubo nie be- 
džie nád naymnieyízy prolzek więktza, gdy- 
by była fzkłu przy robieniu iego przymie- 
fzana, nigdy ztamtąd bydź zgładzona nie 
może , żeby znaku (kazy przedtym będą= 
cey nie zoftawiła, przez co w fwoiey iafno- 
śći, y przeyrzoczyftey czyfłośći zawfze bę- 
dżie niedofkonálym ; ták też y MARYA 
nayczyftíza , gdyby iakiey fkazy y wady 
grzechu pierworodnego zaćiągnęł4, tęby zà- 
wíze w niey znać było, y onąby ták fig 
fzpecilá, izby fzkłem nayczyftízym, y nay- 
przeyrzoczyłłfzym nazywać fig nie. mogła, 
Zteyże przyczyny nie byłaby złotem czy» 
ftym, ponieważ świątobliwość iey, y dary, 
zawízeby były z winą pierworodną pomie* 
fzane, znacznie waloru im umnicyfzaiącą : 
Więc było złotem y fzkłem, to Miafto iá- 
ko nayczyftíze y Boltwu przyrownáne. 


ROZDZIAŁ XIX. 
Zómykdiacy oflátnia Część tegoż 
Rozdžiatu dwudáie[lego pierm[fe- 
go, ná dalfie mylozenie Niepo- 
kaldnego Poczęcia Nayświętfiey 
Pávny MARTI dotad wyprowó- 
dzonęgo, | 


282. T oflátni. trzeciey Części. cytom 

wanego dotąd Rozdžiaľu dwudžie- 
ftego pierwfzego ták fic ma, 4 gr4nty mu. 
ru Miafld ozdobione mfelkim kamieniem drom 
gm. Pierwfy grunt byt Já, wtory Szafir, 
trzeci Kałcedan, czwarży $máragd, piąty, Sdr- 
donix s ffofly Sardyuff , śiodmy Cbryzolit, ofmy 
Beryllus , dźiemtaty Topázym, dźieśjąty Chryzo- 
Jas, tedenafjy Fydcyptb, dmunafly Amen, A 
dwanaście bram iefl, dwanaśćie pereł: w každey, 
a kida brama, z tedney perlys 4 rynek Mid- 
fii , złoto czyfle , tako fiklo. przeyrzoczyke, d» 
Kośćiota nie widźiajem w nim, albowiem Pan 
BOG, Wkechmogacy ief. Kosciolem iego, p Bá- 
ranek, 
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Panek. A Miádflo nie poirzebuie Stońca, dni 
KsiejycA, ażeby świećiły w nim, poniewaj chwa- 
ła Boża oświećiła ie, p fmidtlem iego iefi Bá- 
ránek , y bedą chodžié narody w świetle $ego', 
4 Krolowie $iemfty przyniofa chwate fwoie, y 
cześć do niego, A bramy iego nie beda zám— 
knione we dnie, Albowiem tám nocy nie bedjie; 
y wniofa cbwale , y cześć narodow do niego. 
Nie wnidźie do niego nic nieczyfiego , y czynia- 
cego obrzydhiwość, y tákomftvo, tylko či, ktorzy 
fa nápi[áni w Kšiedze żywota Bárdnká. Poty 
text Rozdźiału dwudžielteso pierwízego , 
ktory teraz wykładać uśiłuię. 

283.. Skoro Miáfto to Swięte, M A- 
RYA, ná miefzkanie (woie nayprzyiemniey= 
fze, y naywdźięcznieyfze nád wízytkie re- 
żydencye , ktorekolwiek w ftworzeniu, nie 
w fobie mieć może, raz BOG náznáczyl, 
nie dźiwota , iż otworzywfzy Boftwá fwo- 
iego, y zasług SYNA Nayświętfzego fkarby, 
fundámentá muru Miáftá pomienionego o- 
taczáigcego» wfzelkim drogim kamieniem s 
przyozdobiť, ážeby ták moc y befpieczność 
(ktore murem fy) piękność y wyfokość=» 
świątobliwośći y dárow ( ktore perłami fa 
naykofztownieylzemi ) Poczečie náoftátek 
(iako grant muru) miały między fob% ie- 
dnakową proporcyg» y znaywyżlzym Zga- 
dzály fic końcem, na ktory to Miáftó ná- 
znáczone było, to ieft, aby wnim BOG 
przez miłość żył , y ludzką naturę, ktorą 
z nayczyftízych wnętrznośći MARYI wżiął, 
Co wfzytko opifał Ewangekfta, iako w Nay- 
świętfzey PAN NIE uznał, ponieważ go- 
dność , świątobliwość , y befpieczeńftwo , 
ktore BOGU w niey, iáko w niezwyćiężo- 
ney twierdzy mieízkáigcemu nalezáfo, fun- 
damentow muru , to ieft , pierwizych Nie- 
pokalanego Poczęcia początkow takich re- 
kwirowało, ażeby byfy z wielkiego rodzá- 
iu naywybornieyfzych cnot, y tak drogich, 
jakie fẹ perły nad iníze naydrożlze, Wy- 
budowane, 

284. Fundament tedy pierwfzy, ál- 
bo kamień J4/is, ktorego rożność y moc, 
znaczy ftateczność albo męftwo, w punkcie 
Poczęcia Nayświętfzego tey wielkiey Páni 
wlane, ażeby tą cnotą do czwiczenia fię w 
infzych cnotách, przez całe žyčie > z nieu- 
ftrafzoną. wfpaniałośćig y ftacecznośćią, by- 
Ją uzbrojona, A że przy tych cnotách y 
zwyczáiách MARYI w punkcie Poczęćciac» 
pozwolonych , y wlanych, á przez drogie 
kamienie tu wyliczone figurowanych , ofo- 
bliwie fig wiązały przywileje, z tych dwu- 

„ naftu pereł ręką Bofką włożone z dla tego 
ich według możności objaśnię, ażeby tá- 
iemnicá w dwunaftu gruntach tego Swięte- 
go Miáftá zawarta, wydawała (ie, Ták te- 
dy wiedźieć potrzeba, iż razem z cnot4..s 
meflwá ogofem wžictego, pozwolona była 
PANNIE Nayswietízey ołobłiwa zwierzch- 


ność, y iakoby panowanie nad wężem pie- 
kielnym, ażeby go zwyciężyła, y pod fwo- 
ię moc podbiła , wfzytkich przeftrafzáigc 
fzátánow , žeby zawfze od niey uciekali, y, 
z daleką iey fię bali, oraz žeby ziey obe- 
cnośći, iako przeftráfzoni drželi; dla czego 
nigdy fię do PANNY Przenayświętlzey nie 
zbližáli, žeby nie byli ćięfzko fkarani. Ták 
tedy fic (zczodrą przeciwko niey Opatrzność 
Bofka pokazała, iż nie tylko iey nie obo= 
wiązała pofpolitemi Synow Adamowych<s 
prawami, iáko uprzywileiowáng od pierwo- 
rodney winy, y poddáüftwá fzatańfkiego , 
ktoremu podlegáig, ktorzykolwiek grzechu 
pierworodnego fg uczeftnikámi , Ale tež o- 
procz ufwobodzenia od tey ruiny, dała iey, 
władzą nád fzátánem, ktorą wízyfcy ludźie 
utracili, iáko či , ktorzy z ftanu niewinno- 
śći wypadli, Odebrała także Naywyżfza s 
ta Pani, będąc Matką jednorodzonego Sys 
ná Oyca Przedwiecznego, ( ktory zftąpił do 
iey wnetrznosči > ážeby tych nieprzyiaciok 
pańftwo zruinował ) władzą Krolewfką, od 
famey Iftoty Bofkiey pochodzącą, Ażeby 
fzatanow zawoiowywała, y do piekła ftrg« 
cálá; iako fic to w dálfzey pokaże hiftoryig 

285. Drugi Szafr, perła tá, kolor 
wypogodzonego Nieba, y przeyrzoczyftego, 
násláduie, máigc ná fobie nieiakie żyłki, 
świetne y złote; y znaczy wypogodzenie , 
y ufpokoienie» ktorego BOG Matce Nay- 
świętlzey, rázem z darami y láfkámi po-— 
zwoliť, ażeby nakfztałt Nieba nieodmien= 
nego, wefołego pokoiu bez żadney chmu- 
ry poturbowánia, ftátecznie zażywała, Prze- 
to ná tym wypogodzonym Niebie, od fá- 
mego punktu Niepokalanego Poczęcia, wy- 
dawała fig niciáko obliczność Bofka „ czę- 
śćią Z. uczeftničtwá , y podobienftwás przez 
ktore cnoty iey do átrybutow Bofkich , o- 
fobliwie do nieodmiennośći miały relácyg, 
częścią z uítáwicznego zapatrywania fig ná 
BOGA, przez ktore y w zyciu zoftaiąca_s 
bez żadney zasłony , iaśnie BOGA widžiá- 
lá, iako o tym gdzieindzie usłyfzemy. Dať 
iey także Pan BOG ztym darem olobliwą 
enotę y przywiley, ażeby mogła ufpokoie- 
nie, y wefołość Dufze przez przyczynę fwo- 
ię, wfzytkim fprawować, ktorzykolwiek iey 
fię będą chwytać interceflyi, Y dałby to 
BOG, ażeby z gorącośćią o ten pokoy 
PANNY Przenayświęt(zey prośili Katolicy 
(ktorych burzliwe niecnot nawałnośći rzu- 
caią, v topig} iakby byli w doftąpieniu ie- 
go befpieczni, 

286. Trzeći Kalcedon, kamień ten nás 
zwany od Kalcedonij, w ktorey fic znáydu- 
ie, świecąc w nocy nákíztaťt pochodni. Tá« 
iemnicá tey perły zawisła ná. tym» ażeby 
oznaymiła Imię MARYI» y iego cnoty s 
to Imię wżięfa PANNA Przenayświętfza od 
Prowincyi świata eo ná ktorym fig sady 

o~ 


„ UMifycznego Midfld Bożego, 


+ 

dowáľá Corký Adimową z inízemi rzeczo- 
na, à MARYA nazwana, ktore słowo wy- 
mowione według akcentu láciüfkiego m:0— 
sza znaczy, gdyż oná ieft niewyczerpanym 
nieiakim morzem łafk, y darow z Boftwá 
iplywáigcych: Przylzła ná świat przez po- 
śrzodek Niepokalanego Poczęcia, ażeby te- 
miż láfkámi go zatopilá, y oblała , złość 
grzechu y fkutki iego gubiąc, á iafnośćig 
ducha iwoiego od Bofkiey Mądrości oświe- 
conego, €iemności przepásci rozpedzáiac. 
Temu gruntowi ofobliwa cnota od BOGA 
pozwolona, kore(pondowała, ażeby zá po- 
mocą Imienia fwoiego Nayświętlzego, gę- 
fte niedowiatftwa chmury rozganiała, y btc- 
dy, heretyckie, pogańfkie, baťwochwalíkie, 
y iwfzytkie Wierze Kátolickiey watpliwo- 
śći rozprafzała. Ná ktore światło, gdyby: 
fic wierni zápátrywáli, y MARYI pobožnie 
wzywáli, zápewneby ćiemnośći błędow z ich 
rozumu uftąpiły, y w tymby zaraz zátone- 
Jy morzu zá Bofką pomocą, ktora iey-ieft 
ná to udzielona, 

287. Czwarty Smárdgd, ktorego kolor 
bardzo wefoło žielenicie, y bez zfátygowá- 
nia oczy Cieízy, nie bez táiemnicy znacząc 
Táfke Nayświętfzey PANNIE MARYI przy 
Poczečiu użyczoną., ażeby będąc w oczach. 
Bofkich y ludzkich , naywdzigcznieyíza y 
nayukochańfzą, bez zadney Imienia Bofkie- 
80, y pamięci Jego urazy, žielonosť y trwá- 
łość świątobliwości, cnot, dárow od BOGA 
odebranych konferwowała. Do czego zgo- 
dnie dať iey BOG wolność, ażeby tego do- 
brodzieyftwá naboznym do siebie sługom 
udźielała, ktorzy iey pomocy dia otrzy— 
mánia, wytrwania, y fłatecznośći w przy- 
iąźni Bolkiey y cnotách , wzywać będą. 

288. Piaty Sárdonix, ten przeyrzoczy- 
fty ieft, y iakoby złotoczerwony kolor má- 
^ iacy ( ktory iafny cielifty pofpolicie názy- 
waią ); lubo troiáki kolor wyraża, od fpo- 
du czarny, we śrzodku biały, zwierzchu zaś 
podobny do maćić perłowych, ktore kolo- 
ry razem zmielzane, przyiemną czynią ro- 
zność. Ten kamień miftycznie znaczy Mát- 
kę, oraz y Syna, ktory fig z niey miał ná- 
rodźić, A naprzod czarność figuruie część 
nižíz4 y żiemfką ciálá, ktorą MARYA Pán- 
má przez mortyfikácye, y prac ponofzenie 
wycienczylá, y w CHRYSTUSIE także to 
ćiało, ktore w nas grzechami ieft fkaláne. 
Białość zaś w Krolowy Niebiefkiey , y w 
CHRYSTUSIE Pánu czyftość Dulzy wy- 
raza, kolor žoftoczerwony iego naturę ludz- 
ką z. Boftwem ofobiśćie ziednoczoną. repre- 
zentuie ; w Matce zás pokázuie miłość, kto» 
rey od SYNA Nayświętfzego. uczeítniczkg 
była, y wfzytkie Boftwá promienie iey ka» 
munikowane, Ztym fundamentem wiąże 
fic otobliwy Bofki fawor, przez ktoryby tá 
Nayłafkawfza Matka (woiemi prośbami, y 


przyczyną, otrzymywała sługom fwoim ; 
fkuteczny Wcielenia y odkupienia CHRY- 
STUSOWEGO walor, (doitateczny bo-- 
wiem ieft względem wfzytkich) zebrząc im 
dla tego końca o fzczegulne nabożeńftwo , 
przeciw tym táiemnicom , y žyčiu CHRY- 
STUSA Páná nalzego, 

289,  Szofły Sárdyut , kamień ten iak 
pierwízy> przeyrzoczyfty ieft: à ze w kolo- 
rze iafny płomień ognia reprezentuie , zná- 
kiem zoftał daru konferowanego Krolowy 
Niebiefkiey, przez ktory ferce iey nieprze- 
ftanną miłością przećiwko BOGU nákfztalt 
płomienia uftáwicznie gorzálo: ani bowiem 
kiedy odetchnęła > Ani uftał tego pożaru 
płomień, ktory w fercu fwoim záchowywá- 
Ta, y owfzem od punktu Poczęcia, kiedy 
ten ogień zaczął goreć , záwíze nowym 
pomnoženiem fie rozízerzal, y w naywyz- 
fzym (do ktorego tylko ieft fpofobne ttwo- 
rzenie ) teraz gore ftopniu; y ná wieki go- 
reč bedzie, Tey fafce przydany miała ofo- 
bliwy przywiley, na pomaganie do Bofkiey 
miłośći, y rozdanie dárow. DUCHA Prze- 
nayświętfzego, nabożnym do śiebie, y o 
nie profzącym, 

290. Siodmy Chryzolit, ten z nay$wie- 


'tnieyfzym złotem, fwoim certuie kolorem, 


ináigc nieiakie podobieńftwo, ze światłem 
albo ogniem, obiedwie zás te iafnośći, i4— 
$niey w nocy, aniżeli we dnie wydaie, Czym 
naygorętfzą miłość zaleca, ktorą MATKA 
Nayswietíza Kośćiof woiuiący , iego táie- 
mnice, á ofobliwie prawo łafki umiłowała z 
ta miłość bárdziey ię wydźła w nocy, kto- 
ra przy $mierci SYNA iey Nayświętfzego 
Koščioť záčmiťá, w nauczaniu, ktorego oná 
ná początku práwá Ewangelicznego powin- 
ność odpráwowálá ; náoftátek w afekcie, w 
ktorym tegoż prawa, y Sákrámentow do 
niego należących, o ftałość BOGA prosi- 
dá, do wízytkiego pomagaiac (iako kę to 
ná fwoich pokaże mieyfcach ) naygoretízy 
ową miłością , ktorą zbawienia ludzkiego 
pragnęfa, ponieważ oná fama prawo Nay- 
świętfzego SYNA fwego godną eftymácys, 
umiała fzácowác, Tą miłością iuż od lá- 
mego Niepokalanego Poczęcia, iako CHRY- 
STUSA Páná náfzego koádiutorká , była 
poprzedzona, y upofażona. Z ktorą olo- 
bliwy przywiłey odebrała, uprafzać wzy- 
wáigcym fwoiey przyczyny, łafkę, zá kto- 
reyby fic pomocą do przyięćia z pożytkiem 
duchownym Kościelnych Sákrámentow, y 
do uprzatnienia wlzelkicy záwády, iey fkut- 
kom przefzkadzaiącey, prayfpofobilt, 

291, Ofmy Berillus, ta perła żieloność 
razem y žoľtosč ma, że iednak bardźiey fie 
żieloność w niey wydáie, podobna bydž fig 
zdaie do oliwy, liknąć fic iafnośćią bardzo 
wydátng,  Figuruie zaś olobliwe cnoty , 
wiá- > 
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wiary; y nadziei, MARYI przy Poczečiu 
zá fzczegulną wlanych iáfnoscig, Ażeby zá 
ich pomocą trudne rzeczy, y wyfokie czy- 
nilá, y wykonywałi; co w rzeczy famey, 
ná chwałę Stworce (wego wypełniła. Ztym 
darem złączoną miała wolność dawać fzu- 
káigcym u $iebie ućieczki, moc męftwa y 
Cierpliwości w utrapieniach, w. ponofzeniu 
aflikcyi y trudnosciách utrapieniow , także 
wolne rozdanie tych cnot y darow, zá po- 
mocą wiernośći y alyftencyi Boskiey« 
292. Dfiewiaty Topázyus, przezroczy- 
fty kamień, koloru złotego, fzacunku y 
waloru wielkiego, pod tym ádumbruie fie 
nayuczciwíze Panieńftwo MARYI Páni. ná- 
fzey; oraz y Máčierzyňítwo Słowa Wčielo- 
nego, ktore obá dary w wielkim y fzcze— 
gulnym miała fzącunku, y z pokorną wdźię- 
<znośćią poki żyła» rozważała, Prošiťa.s 
bowiem w fam punkt Poczęcia Pana BO- 
GA o cnotę czyftośći, y uprośiła na dalfzy 
zycia fwoiego ftan „ à oraz zrozumiała, iz. 
te iey śluby y pragnienia znalazły u BO- 
GA mieyfce. A nie tylko jey. lámey ta» 
Táská pozwolona» ale tež do tego ordyno- 
wana była zá Miftrzynią y Przewodniczkę 
Panien, y wfzytkich, ktorzykolwiek. czy— 
ftosc fzanować będą, či záš. wfzyfcy tey 
cnoty , y w niey wytrwania, zá pomoc 
tey Panny mieli doitępowść. 

293. Dźieśiaty Chryzofrds &ielony:,' y: 
«o$ do złota podobny, ten nayfláteczniey- 
fzy nádžieie rekomenduie, MARYI przy 
Poczečiu wlang, wipźrtą ná miłośći Bo— 
skiey, ktora ią podnosiťá, Tá cnota w Kro- 
łowy náfzey była ftateczna, iáko rzecz 
przyzwoita, Ażeby tenże skutek, y ná in- 
fze fic zlewaT, ponieważ -ftałość ich, na.a 
utwierdzeniu nienarufzonym umysłu w(pa- 
niałego, y w przečiwnosčiách. ktorychkol- 
wiek, oraz w cwiczeniách przez całe ży- 
čie Nayswietíze do: skutku. przyprowádzo- 
nych , ofobliwie przy šmierči y męce Sy- 
na Boskiego, zawfze ftátecznego, fundowá- 
Ja fig, Oprocz tego dobrodźieyftwa názná- 
czona była skuteczną u BOGA Pośrzednicz- 
ką, ná uprofzenie utwierdzenia teyże ná— 
džiei, służebnikom fwoim, 

294. Jedenafly Hyácint, kolor fiolko- 
wy wlzytkim foba wyrażający w ktorym 
zamyka fię miłość, MARYI przy Poczęciu 
wlana, przećiwko odkupieniu narodu ludz- 
kiego , y od owey miłośći wprzod pocho— 
dząca, ktorą Syn iey Nayświętfzy miał dla 
człowieka śmierći pragnąć, A iż początek 
ztąd miało mieć wizelkie lekárftwo, ná u- 
leczenie grzechu ordynowáne, y dufz ufprá- 
wiedliwienie , przeto Krolowy nalzey wła- 
fny z.tą miłośćią dany przywiley , ażeby 
%aden grzeíznik:, chočiažby nayftralzniey- 
{zy y naybrzydízy , byleby pilnie pomocy: 
wzywał PANNY Przenayswigtízey, od. po- 


żytku odkupienia y ufpráwiedliwienia nie 
był odrzucony, ale bárdziey, ażeby zá rá- 
tunkiem wielemogącey tey Páni y Posrze- 
dniczki, żyćia wiecznego doftapiť. 

295. Dwunafły Ametyf koloru iálne< 
go zfioľkowym pomiefzanego. Táiemni- 
ca zaś kamienia, albo gruntu tego, ponie- 
kąd zgadza (ie z pierwíz4, znaczy albowiem. 
władzą nieiaką, MARYI przy Poczečiu u- 
Zyczongs przečiw Silom piekielnym, ażeby 
fzatani (chociażby oná im nic nie roská-- 
zywálá, y im fig nie fprzećiwiała ) doznali 
mocy od niey pochodzącey, przez ktorg 
byli dręczeni, y zatrzymani, kiedykolwiek 
do niey blisko wazyli (ie. przyftąpić. Ten 
przywiley PANNIE Przenayswietízey po- 
zwolony naftępował, zá nieporownáng gor- 
liwością, ktorą tá Pani w podwyžízeniu y 
bronieniu chwały, y honoru Boskiego gorzá- 
dá, za udžieleniem zaś tego dobrodźiey-= 
ftwa, przyzwoita iey ieft władza wyganiá- 
nia fzatanow z Ciał opętanych, ná fámo. 
wezwanie iey Swiętego Imienia > ktorego: 
taka ieft przeciwko duchom piekielnym » 
moc, iz usłyfzawfzy ie, śiły trácg» y od 
ftrachu trętwieią, Te tedy krotko zebrá« 
ne fą táiemnice dwunaftu fundamentow p. 
na ktorych fic Swięte Miátto MARYA wípie« 
ra, 4 lubo wiele w nich zamyka fig táie- 
mnic dobrodźieyftw PANNIE Przenayświęt- 
fzcy konferowanych , do ktorych wyráže- 
nia nie ieftem zdolna, iednak w čiggu hi- 
ftoryi obiaśnię ie, według światła. y. sil s. 
ktorych. mi BOG. ná to udzieli. 

296. Poftępuie daley Ewángeliftá mo-, 
wiąc,: :j dwanaśćie bram ieff, dwanaście Pea 
rel w każdey, 4 każda brama z iedney Perly.. 
Liczba. ta wielu tego Miafta bram, dowo- 
dz, iz przez MARYX y iey niewymowng, 
godność y zasługi, wescie do žyčia wie- 
cnego, tak łatwe ieft, 1ako darmo ie BOG 
dáie. Co byfa rzecz iakoby powinna , y 
przyzwoita godnośći tey Krolowy Naywyže 
fzey , ázeby w niey fámey y przez nie fá- 
mę, nieskończone BOGA mifośierdźie było: 
uwielbione , zá otworzeniem tylu bram» p 
ktoremiby (ig Boftwo udžieláľo, y ażeby. 
wízylcy do iego uczeftniétwá zá protekcyą 
MARYI byli przypuízczoni , gdyby tyľko 
iey zasług y pomocy wielomožney, chcie- 
li zażywać. Szacunek, wielkość, poftać y 
piękność tych. bram, z pereT wyrobionych, 
pokazuią walor godności: y Task w tey wie- 
lowłądney Páni Niebieskiey iaśniaiących, y 
wdźięczność Naysłodfzego iey Imienia lh 4 
di do BOGA skutecznie ciągnącego, Ta 
zaś dobrodžieyftwo Boskie poználá M A- 
RYA, przez ktore iedyną. narodu ludzkie- 
go Pośrzedniczką , y skarbow w Boftwie.s 
zamkniętych, zá. Posrzedničtwem Jednoro- 
dzonego Syna, Podskárbinia. byTá- poftano= 
wióna; z ktorego poznania mądra y prá“ 
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wała. A iż wtym Kościele poflánowiona: 


euiąca Panna, ták wiele przez zasługi fpraw 
fwoich fzácunku y ozdoby fobie fprawiła , 
iż w pofpolitym , wfzytkim Błogosławio- 
nym była podziwieniu, dla czego bramy 
tego Miáftá były drogiemi w oczach Bo- 
skich y ludzi, Perfámi, 

297. Zgadza fig naftępuiący text z 
przeízlym. A rynek Miáflá złoto czyjłe, td. 
ko (kto przezroczyfłe, Rynek Boskiego te- 
go Miafta MARYI Nayświętfzey , znaczy 
wewnętrzność , gdżie iakoby do pofpolite- 
go rynku wfzytkie śily zgromadzaią fig , 
£džie komunikácyg cała rzeczpofpolita du- 
fzy ma, y kędy cokolwiek przez zmysły > 
abo infzą drogą do dufzy wchodži, zoftá- 
ie, Przeto ten rynek w MARYI byť zfo- 
tem czyftym, y nayświetnieyfzym , $dyz 
oná z mądrośći y miłośći Boskiey, iakoby 
złożoną była. Nigdy tám nie wefzło o-- 
Ípálftwo , nieumieiętność, albo nieuwagá, 
wízytkie iey myśli bardzo wyfokie były, 
y afekty niepomiarkowaną mifoscig zápa- 
lone; Ná tym rynku wyfokie Boftwá tá- 
iemnice reprezentowane były, tám ow głos 
styízány był: Nieco mi fie fiánie wedlug 
Slowa twego. Luce 1. v. 39. ktory džieľom 
wfzytkim, ktore BOG kiedy uczynił, albo 
ma uczynić, naybárdžiey dał początek, tám 
Záczete y zważone niezliczone modlitwy , 
ktore miały bydž przed Boskim tronem», 
zá dobro narodu ludzkiego ofiarowane 5 
tam naofłatek złożone widžieč bogaćtwa.s 
ná ubogácenie całego $wiátá dofłateczne , 
byleby dla zakupienia ich, ná ten rynek 
wízyfcy fic (chodzili; oprocz tego, popifu 
przečiw fzátánom y wízytkim wyftepkom.s 
ieft mieyfcem, ponieważ wewnątrz PANNA 
Nayświętfza przyozdobiona była faskami y 
čnotámi, ktore ią ftrafzliwą piekłu uczyni» 
dy, daiąc nam moc y śiły ná zwyčieženie 
iego. 

298. Naftępuie: Y Koscíold nie wi— 
djialem wnim, BOG bowiem Wfechmogary , 
Koséwlem iego ief, y Baranek. Kościoły w 
Miáltách służą modlitwie y czči, ktorą BO-. 
GU wyrządzamy , y: byłby defekt nie po- 
fpolity, gdyby było famo Miáfto bez Ko- 
śćiofa, ktoryby iego wielkosci y wyborowi 
był przyzwoity; wtym zaś Mieście M A- 
RYI tak Swięty Kościół był, iż fam BOG 
Wiízechmogacy, y Baranek, (to ieft Bo- 
ftwo, y natura Syná iego Jednorodzonego) 
był miáfto Kościoła (w Nayświętfzey PAN- 
NIE, iakoby na mieyfcu przyzwoitym zo- 
ftálac ) y tam w Duchu y prawdžie , go-- 
dniey , aniżeli we wfzytkich całego świata 
Bazylikach był czczony, y ufzanowany.Prze- 
to Kościołem MARYI był BOG y Bárá- 
nek, ponieważ oná ogárniona , otoczona, 
y nieiáko zamknięta Boftwem y ludzkośćią 
Syna była, ktorey zá miefzkanie y przy- 
býtek tak Boftwo , iako y ludzkość zážy-- 


była, więc czcić, (zánowáč , y błagać BO- 
GA, y Słowa w wnętrznośćiach fwoich zam- 
knionego , nigdy nie uftała , dla tego tež 
w BOGU y Baranku , iakoby w Koščiele 2 
zoftawáfá, gdyż Kościołowi nie co infzego, 
tylko świątobliwość, w każdy czas nieuftá- 
iąca przyftoi, Ażebyśmy zaś Boską tę Pan- 
nę według iey godnošči uważyli, potrzeba 
nam fig przypatrować w Boftwie y Synu 
fwoim Nayświętfzym , iakoby w Kościele-» 
zámknietey > zkad doydziemy , co za Akty 
miłośći, uczćiwośći wyrządzała, ktorych 
z BOGIEM zażywała roskofzy, naoftatek, 
ktore proźby dla dobra narodu. ludzkiego 
w tym" Kosciele proponowała, widząc -bo— 
wiem w BOGU: iż wielka była potrzebą 
naprawy ludzkiey, domagaiąca fig go, mi- 
loscig fig zapalała , wołała , y z fzczerego 
fercá zá zbawienie ludzkie modliła fie. ` 

299. Zteyże rácyi przydaie Ewán- 
geliftá + ij Midfło mie potrzebnie Słońca ant 
Miešigcá, ajeby świećsły wnim, pomiewaj 14— 
fność Bojka oświećiła ie, 4 świeca iego iefł Bå- 
ranek, Przy obecnošči światła inízego , 
Słońce y Mieśiąc zwyćiężaiącego , żadnego 
ztych Plánetow nie potrzeba, iako fię trá- 
‘fia w Niebie Empireyskim , ktore iafnośćcig 
Słońcow nieskończonych oświecone, zadne- 
go nie ma defektu» beż tego słońca , ktore 
nam codżiennie świeci, ktore ták iafne, y 
piękne zdáie (ie. Tak w MARYŁ nafzey 
Nayświętfzey nie potrzeba było Słońca, á- 
ni Kšiežycá ftworzonego, od ktoregoby by- 
dá oświecona ; fama bowiem bez żadnego 
przykładu przyiemna była, y podobała fię 
BOGU. Przeto y mądrość iey, świątobli- 
wość , w diielách doskonałość , infzego Mi- 
ftrzá, Nauczyciela, oprocz Słońca fprawie- 
dliwośći Syná Nayświętfzego , uznawać nie 
mogła. Wízytkie infze kreatury profte by- 
ly, ná inftrukcyą iey , iakimby fpofobem.s 
godną Stworce fwego Matką bydž żasłuży- 
fa. W tey iednák fzkole naywiękizey mię- 
dzy pokornemi y posłufznemi, pokory y 
posłufzeńftwa nauczyła (ie, ztąd bowiem, 
1ż od BOGA była informowana, nie prze- 
ftała fig pytać, y nayližízym bydž posťu- 
fzną , kiedykolwiek iáka rzecz posłufzeń- 
ftwa wyciągała. Y owfzem , iakoby zwo- 
lennicy była tego, ktory poprawia wfzyt- 
kich mądrych, Boskiey tey Filozofij, za ie- 
go Miftrzoftwem nauczyła fię, y tak ztąd 
mądra wyfzłą, iż przydać Ewangelifta słu- 
fznie może, : 

300. TY beda chodji narody w świetle 
iego. jeżeli bowiem CHRYSTUS Pan nálz 
Doktorow y. Świętych , świecami nazwał , 
ná lichtarzu Kościoła poftawionemi, ażeby 
go oświecali, y ieželi iafność swiátfá, kto= 
rą Pátryárchowie, Prorokowie, Apoftołowie, 
Męczennicy, y Doktorowie wydźli, tak ris 
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ščioť Katolicki napełniła, iż Niebem fię zda 
bydž wielą Słońcami y Kšiežycámi oświe- 
conym ; coż o MARYI rzeczemy , ktora 
wizytkich Kościoła Náuczyčielow y Do— 
ktorow, y owízem ktorychkolwiek Niebie- 
skich Duchów '1áínoscig, $wiátlem nieporo- 
wńanie przewyžíza ? zaprawdę gdyby zdro- 
we ludżie mieli oczy , do przypatrowania 
fië temu światłu, tedyby iey famey dofyć 
było na oświecenie każdego ná ten świąt 
przychodzącego , y ná przeprowadzenie 
przez profte wiecznośći śćiefzki. A że wízy- 
fcy, ktorzy do poznania Boskiego przylzli , 
światła tego Swiętego Miafta trzymali fic , 
więc mow: Jan Święty: z} narody w świetle 
śego beda chodźić, Ztąd naftępuie. 

301. 4 Krolowie żtemfcy przyniofą chwa- 
le, y cześć do niego. Nayfzczęśliwsi Krolo- 
wie:ci y Xigzetá będą, ktorzy tak w fobie, 
jako y w Pánflwách poddanych pracować 
chwałebnym przemysłem będą, ok: ło wy- 
pełnienia proročtwá s zaprawdę wfzytkim- 
by to przyftálo, Bľogosľáwioni iednak, kto“ 
rzy to do skutku przyprowadzą, fzczerym 
fercá afektem do Nayswictízey Panny MA- 
RYI nawroćiwfzy (ie, y życie, honor, bo- 
gactwa, władzy obfzerność, y poddane Pań- 
dtwá na obronę tego Miáftá łożąc, y ná 
chwały iego po całym swiecie rozízerze-- 
nie, y ná uwielbienie Imienia po wfzytkim 
Kościele, przećiwka glupiey niewiernych y 
heretyków śmiałośći, Co gdy uważam, z 
ferdecznego żalu džiwuie fig, iż Xiążęta» 
Katoliccy przez niedbálitwá tey Páni bła- 
gać y wzywać zániechywáig, ażeby iey w 
niebelpieczeńitwach, ktoremi tak wielkiemi 
otoczoni fą ; iako belpieczney ucieczki Pá- 
tronki, Protektorki, y Posrzedniczki, do- 
znawali. Więc ieželi niebefpieczeńitwa ná 
Krolow y Monárchow biją» niechay wie- 
dzą, iż powinni uciekać fig do tey Páni, 
ponieważ 0 lobie mowi ta Boska Krolowa 
% Prowerbiálijly w Rozdź: 8. iż przez nie fa- 
mę Krolowie kroluią , Xigžeta roskazuią', 
y Potentaci fprawiediiwość iłanowią, Ko- 
cha "oná kochaiących (ie zy ktorzy i3 Wy- 
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z icy bowiem pomocą robiąc, nie zgrze- 
łzą, Bal: 24. w 31, 

302. Nie zamilczę tu oznaymić $wiá- 
a, częfto mi, à ofobliwie tu ná tym miey- 
fcu, užyczonego. Pokazał mi tedy BOG, 
iz przyczyną Nayświętfzey PANNY we 
wizytkich Kośćioła Katolickiego przeciwno- 
śćiach y utrapieniach ludowi Chrzesciáü- 
skiemu dogrzewaiących , ieft záwíze nay— 
przytomnieyfzą pomocą , nawet y teraz 
rzeczom ftrapionym żelaznego tego wieku, 
kiedy kacerftwa zuchwałość przećiwko BO- 
'GU, y przećiwko opufzczonemu , y poni- 
żońemu iego Ko$ciofowi, ž tak wielką fig 
podnośi dumą, tego tylko nic ftálej Ażeby 


Część Pieria; Księga I. Rozdz: XIX. 


fię Kátoliccy Krolowić, z poddánemi (obie 
Kroleftwy» do MARYI fálki y miłośierdźia 
uciekali, y przez ofobliwą usługę należącą 
do rozízerzenia y roznieśienia po całym 
świecie iey nabozeüflwá y chwały, iey fig 
przysługowali, ażeby oná obročiwízy na 
utrapienia náíze, oczy miłośierne , na nas 
weyrzálá, á naprzod łafkę u Syná uprośi- 
ła, przez ktorąby były zniesione rozuzdá- 
ne niecnoty między Chrzesciánftwem , od 
nieprzyjačioť rozšiane, potym gniew Bofki 
iprawiedliwie nas karzący, y čiežízym ie- 
fzcze biczem słufznie grożący, przebłagała. 
Z ktorego grzechów nafzych uiecia y po= 
prawy, náttapi zwycięitwo niewiernych , y 
odfzczepieńttw bezecznych Kośćioł učie — 
miezáigcych, gdyż MARYA mieczem ieft, 
ktorym te wlzytkie fekty mála bydź od- 
Čigte, y po całym świecie zgubione. 

303. Pochodzącey z zapomnienia te- 
go, fkutecznie do dżiśieylzego dnia $wiát 
doznáie (zkody ; bo ieželi Kátoliccy Poten- 
taci w rządach poddanych tobie Prowincyi, 
w konwerfacyi y pomnożenin Wiáry Kato- 
lickiey, w zwyćiężaniu nieprzyiačioť , w 
odbieraniu tryumfow nád niewiernymi,-nie 


máig Izczesliwego fukceffu , to fic wfzytko 


diieie dla tego, iz ná te cynozure, ich o- 
świecaiącą, nie zápátruig fic, ani MARYI 
zá początek, y naybliżfzy koniec fpraw y 
mysli fwoich nie ftánowig> mie pamiętaigc, 
iż według Prowerbiálifty Prov: 4. v. zo, 
Krolowa tá, drogami fprawiedliwośći cho- 
dži, y one pokázuie, do nich przyprowadza, 
y kocháigcych fie fowicie bogáci. 

304, Więc o Xiążę; y Głowo Ko— 
$ciolà Swiętego Katolickiego, y wy Prała- 
či tymże Xiyz4t Kosciolá imieniem zná- 
czni, o Monarcho Kátolicki Hifzpánfki, do 
ktorego przez obligacyą naturalnego prá- 
wá, zafektem ofobliwym , y za rofkazem 
Bofkim, pokorną tę, ale prawdżiwą kieru- 
ię adhortacyą , rzuć Koronę , y Pańftwo 
twoie do nog tey Krolowy y Pani Niebą 
y źiemie , uważay , iz ieft Napráwicielkg 
całego narodu ludzkiego , do niey fpieiz , 
ktora mocą Bofką wípárta , wielkiey śiły 
ludzkiey; y owizem famego piekła, zá nic 
nie mà; áfekty twoie iey poswięc , która.» 
w ręku ma klucze do woli y fkarbow Bo- 
fkich, do Świętego tego Bofkiego Miáttà..» 
chwałę twoię y cześć przynos. Onáč tego 
wprawdžie nie pragnie, ażeby pomnoženie 
znalazła chwały fwoiey, lecz bardźiey two- 
ię chce udofkonalić, y rozfzerzyć. Więc 
z kátolickiey pobożnośći twoiey , ofiáruy 
iey zcálego (ercá, znaczną iaką y przyie- 
mną usługę, w ktorey rekompenię dobr ci 
nielkończonych udżieli, iako to nawrocenia 
niewiernych, zwycicftwá heretykow, y po- 
ganow , Kosciofá pokoiu y wypogodzenia, 
nowego świata y pomocy do poprawy o- 

u byczą- 


78 LMifycznego Midfld Bożego, 


byczáiow, y Ciebie Krolu wielkim y chwa- 
lebnym, wtym, y winfzym zyciu uczyni, 

305. O Kroleltwo y Monarchia Ka. 
tolicka Hifzpańfka, tym tytułem nayfzczę- 
śliwiza ; gdybyś do ftátecznosci y žárliwo- 
śći, ktora$ nád zasługi twoie od BOGA o- 
debrała, świętą iego boiażń przyłączyła » > 
korefponduiącą tey wiary wyznaniu, kto- 
rym wízytek lud świata przewyżlzafz, o 
gdyby dla tego, y dla doftgpienia końca 
fzczesliwošci twoiey, wizyfcy obywatele» 
twoi z gorącą gorliwością Nayświętfzey Pán- 
nie MARYI lie oddali, iakobyś chwalebna 
była, y iak bardzo objaśniona, iakbyś zá 
opieką tey Krolowy była ubeípieczona» y 
obroniona, iakby Krolowie twoi Kátoliccy 
Niebiefkiemi byli zbogáconi fkárbámi: ná- 
oftátek, iákby zá ich flárániem słodkie E- 
wángelij prawo po wlzytkich było opowiá- 
dane Nácyách. Przypátrz fie profze, iz ta 
Jaśnie Oswiecona Xiężna czci czczących fie 
Prov: 4, v. 20, Ízukáigcych fie bogaći, słu- 
żących fobie „ wiernie oswieca y broni, y 
zapewne wiedz, iz ieżeli chceíz, ażeby ći 
były. te olobliwe Matki powinności wy- 
świadczone, y nowe łafki uczynione» oná 
chćiwie czeka, y pragnie, ázebys fig iey 
poddała, y iey Macierzyń(ką miłość fzá- 
cowała.. Prawdą, wiedzieć oprocz tego malz, 
iż BOG będąc niczego niepotrzebuigcym , 
može z kamieni Synow Abráhámowych.s 
wzbudiic, iako CHRYSTUS powiedział u 
Łukalza S w Rozaź: 3. Więc, ieželi tego 
dobrodžieyftwá niegodną fig uczynifz, te 
chwałę može dla tych zachować, dla kto- 
rych mu bę będzie podobać, y ktorzy 
mniey jey będą prze!zkadzác. 

306. Zebys zás nie byf4 niewiadomą 
o usłudze, przez ktorą ta Krolowa y Pani 
całego świata , chętnie zdewinkowaną fig 
wyzna, więc między infzemi, ktorych Čie 
twoią nauczy pobożność, miey wzgląd ná 
ftan , w ktorym taiemnica Nipokalanega 
Poczečia iey po całym Kosciele teraz zo- 
ftaie, y czego dotąd nie fłaie, na utwier- 
dzenie fundamentow Bofkiego tego Miállá 
uwazay, Niech zaś nikt nie rozumie , iz 
tá refiexya ieft proítey y niedołężney nie- 
wiafty , albo skutek ofobliwego nabożeń- 
ftwa, y miłośći ftanu mego, ná ktorym w 
Zakonie pod imieniem Niepokalanego Po— 
częćia uczyniła profeflyg, mnie bowiem ná 
wierze moiey, y świetle w tey hiftoryi o= 
debránym dofyć ieft. Nie do mnie nale- 
zy to nápominánie , ánibym go ia bylas 
moim rozfądkiem y uwagą uwiedżiona kie- 
dy wymowiła, BOGU w tym posłufzna 
ieftem» ktory jako Mędrzec mowi: m Razdź: 
tos V. 2t, otwiera uftá niemych , y ięzyki 
niemowlatek czyni wymowne. Ktokolwiek 
zaś temu fzczodrobliwemu milosierdziu za 
dziwi fig , niech wprawdžie rozważy o tey 


Niebieskiey Pani, co przydaje Ewán geliftá : 

307. A bramy iego wednie nie beda zé- 
warte, w nocy bowiem, Sc. Bramy , przez 
ktore do mifosrerdzia Nayświęt(zey PANNY 
ieit przyftęp, zawarte nigdy nie były, áni 
dotąd zámknione. Od pierwízego bowiem 
momentu Poczęcia, mieylcá w nicy nie 
miała noc grzechu, w ktorąby bramy tego 
Boskiego Miáftá miały bydz zamknione , 
iáko (ie infzym przytrafia Świętym. Prze- 
to", iako do owego mieylcá, ktore záwíze 
przechodnie ie, wniść, y z niego wyaise 
każdemu , ktokolwiek y w ktorykolwiek » 
czas, y godzinę chce, godźi fig, ták niko- 
mu z ludźi nie ieft zakazano, ážeby miał 
mieć iaki witręt do weśćia przez bramy 
miłośierdźia Matki Nayświętfzey , do fpo- 
Iecznosci Botlwá, gdźie skarby Niebieskie, 
bez żadnego okryślenia, czilu , mieylcá, 
lat, albo płći, darmo [3 wyłożone, Tam 
wfzytkim wniść iuż od fámey fundácyi 
godzilo fig , ztey bowiem przyczyny ták 
wiele w tym Mieście bram BOG poftáno- 
wił nie zamkniętych, lecz otwartych, woł- 
nych, y zawfze widomych , ktoremi miło- 
šierdžia y dobrodiieyftwá iuż od fámego 
Poczęćia ná narod ludzki wychodżić po- 


'ezely. Zrad iednak, iż Boskich bogaćtw ; 


tak wielg drzwiami użycza, nie ieft niebe- 
fpieczne od nieprzyiačielá, przeto náftepu- 
iący text mowi: 

308, Nie nnidžie do niego nic zmázé- 
nego, albo obrzydlitvosč czyniacego, y klámflwo, 
tylko, ktorzy napifant fa w Ksiedze żyćia Bá- 
ranka, Powtarzáigc Ewángeliftà przywile- 
ie wolnośći, dźiwnemu temu Miáftu po— 
zwolone , kończy ten Rozdžiať dwudiietty 
pierwfzy, afekuruiąc zapewne, iz do niego 
nic nie wnidzie zmázánego, ponieważ MA- 
RYA Dolzę y Ciáľo od wízelkiey zmázy 
wolne odebráfá, Coby fig mowic nie mo- 
gło, iz nic zmázánego do niey nie wefzTo, 
gdyby pierworodnemu grzechowi podległa 
byfa, ponieważ też tą bramą skazy, albo 
zmázy grzechow uczynkowych nie wcho- 
dzą. Więc cokolwiek do tego wefzło Mia- 
ftá, w życiu Báránká zápifane icit, gdyż 
na wybudowanie iego , przykład y abrys 
od iey Syna Nayświętfzego 1eft wžigty, ana 
żadna cnotá MARYI, od kogo inizego po- 
žyczona bydz mogła chociażby naymniey- 
(za, iezeli tylko rzecz iaka mała moglá.s 
mieć w niey mieyfce. A lubo tey bramie 
MARYI przyiłoi bydź. Miaftem ucieczki 
wfzytkim ludžiom do niey fig učickancym, 
to iednák ztą kondycyg brać trzeba , rż 
mieyfcá w niey, albo przyftępu mieć nie 
będżie, ktokolwiek obrzydliwość, albo kľám- 
ftwo popeľni. Przez to iednák grzefznicy, 
y fprośmi Adama fynowie, niech nie tracą 
nadźiei, žeby nie mieli mieć do bram te- 
go Miáftá przylłępu» ieżeli bowiem z u- 

zná- 
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2nániem šiebie y z pokorą przyftąpią, fzu- 
kálac czyftośći łaski, w tych bramach» 
PANNY Nayświętlzey, á nie edzieindzie i4 
znáydg. Czyfta ieft, prawa, obfita, á alo- 
bliwie Matka miłośierdźia, wdzigczna, mi- 
loséna, y mocna do ubogácenia nafzego u- 
boftwa, y do obmyčia wfzytkich makuł 
win nalzychę 


Náuká Krolomy Niebiefkiey z tych 
Rozdźiałow wyigtas. 


309. Eee moją znaczną inftrukcyą y 
4 światło, taiemnise w tych Roz- 
działach explikowáne zamykaią, luboś wie- 
le w nich zámilczáfá. Ztych iednák, kto- 
re$ zrozumiała, alboś napifała , ftáray fic, 
ażebyś poftępowafa, ani światła Táski ná- 
daremnie odbieray z. Corintb: 6, v. 1. Tu 
24$ krotko naterminuy fobie, ażebyś ztąd, 
żeś w grzechu poczęta, z žiemie pochodzą- 
ca, y żiemskiemi skłonnościami zarażona, 
nie defperowała, paluiąc fic z pályámi, aż 
ie, A oraz w nich, twoich nieprzyiaciol 
zwyćiężyfz, albowiem , kiedy ći łaska Bo- 
ska zawize obecna bedžie , możefz (ig nád 
siebie podnieść, y do początku Niebieskie- 
go, zkąd fama łaska pochodži, powiłać, 
Czego, ażekyś doiłąpia, potrzeba, żeby 
mielzkánie twoie ultáwicznie było w Nie- 
bie, márac myśl zátopiong w poznawaniu 
nieodmienney Htnośći, y Boskiey dosko- 
nafośći, ani dopufzczay tego, żeby Čie przy- 
doženie chęći do iakiey rzeczy , ztamtąd 
miało śćiągnąć, chociaż zdawać fig bedžie, 
zgoła potrzebne. Przez tę nieuftanną pá- 
mięć, y wnetrzne zápátrywánie fic ná wiel- 
kosé Boską, we wfzytkim będźrefz mieć dy- 
fpozycyą do czynienia tego, co ieft wcno- 
tach naydoskonálfzego, fpofobng także bę- 
dżiefz do odebrania pomocy, y dárow Du- 
chá Świętego, y do ziednoczenia fig z BO- 
GIEM , śćisfym przyiážni y uczeftničtwá 
węzłem, Zebyś zaś Świętey iego woli czę- 
ftoć przypomnioney, y obiawioney wtym 
fig nie fprzećiwiała, rzesko pracuy około 
umartwienia, nižízey częśći itworzenia» w 
ktorey skłonnośći y nieporządne afekty , 
micízkáig. Umrzyi wízytkim rzeczom ziem- 
skim , obecnemu BOGU ządze wfzytkie 
zmyśłne na ofiarę odday, żadney z nich 
nie uftępuy, áni zá wolą twoią bez po- 
sťulzenitwá idź, ani z skrytośći twoiey we- 
wnętrzney wychodź, gdžie čie światfo Bá- 
sánká oświecać bedžie, Przyftroy fie, aże- 
byś do Toznice Oblubieńca twoiego wniść 
mogła, áni nie przefzkadzay prawicy BO- 
"GA Wfzechmogącego według upodobánia 
fwego wyftáwuigcey čie, bylebyś tež ty, 
do tego pomagała. Oczyść mysl powta- 
rzaąnemi aktami żalu zá obrazy Boskie , 
miłością naygoretíz4 iego chwal y wielbiy, 


PY 4 
Szukay BOGA, Ani fpoczyway, aż go znay- 
dżiefz , znależionego trzymay , ani nigdy 
nie pufzczay Cant: 3, V, 24. W tym pel~ 
grzymitwie chcę, azeby$ nie ináczey Żyła, 
tylko iak ci, ktorzy ie teraz skończyli, pá- 
trzący zawfze na owo Objećłn», ktore ich 
uwielbionemi czyn; Te prawą niezgwal- 
cone niech będą życia twego, ázebys $wiá- 
tlem wiary objaśniona, y BOGA Wfzech- 
mogącego ialnośćią, ktorą Duch twoy ná- 
pełniony bedžie, kochała go, czcifá, fzá- 
nowálá ná moment wtym nie ufłaiąc, te- 
go BOG po tobie wyciąga, Obferwuy 
także, czego doftąpić, co zaś utrácic mo- 
žeíz, w niebefpieczeńftwo famey siebie nie 
chčiey podawać , idąc zá zdaniem twoim , 
lecz wolą twoię podday, y całą śiebie zá- 
piíz inftytucyi Oblubieńca twego, dyrekcyi 
moiey, y posłufzeńftwu tych, z ktorymi 
to wízytko będźieć komunikowane, Y tá 
była nauka od Bogárodžice mi dana, kto- 
rey pełna konfuzyi odpowiedziáfám. 

310. Krolowa y Pani całego $wiátá 
ftworzonego,. kcorey ieftem, y dziedziczng 
przez cáfa wieczność bydz chcę, przez kto- 
rey cały przeciag, chwałę, Wfzechmocność 
BOGA naywyżlzego, ktoremu dotąd wsła« 
wiać cie, podobało fig. A iż tak wiele u 
niego możefz, y tak wielką maíz eftymá- 
cy4, profze.cie o Páni ná ubożiuchną y 
mizerniuchną służebnicę twoig łaskawym 
weyrzey okiem, y darami, ktorych či BOG 
ná rozdawanie žebrakom powierzył, po- 
dłość moię pokrzep, nagość y uboftwo u- 
bogać, y mnie iáko Páni przynaglay , á£ 
skutecznie chćieć będę y czynić, co ieft 
naydoskonálízego, y aż łaskę w oczach Sy- 
na twego Nayświęt(zego, Páná moiego znay- 
de, Ten honor fobie o Panno przywłafzcz, 
ażeby ftworzenie, ze wfzytkich nayniepo- 
żytecznieyfze przez Čie z prochu powiła- 
To. Los moy wreku twoub, Efalm: 30. V. 16, 
Ty o Krolowa y Pani moia skutecznie.» 
miey mię ná pieczy, wola bowiem twoiá 
Swięta y mocna ieft dla zasług Syná twe- 
go Nayswietlzego> y dla obietnice TROY- 
CE Przenayświęt(zey, ktora obowiązałą fig. 
woli y prośbom twoim, iż takich zawfze 
przyimie, y wfłrętu nigdy mieć nie beda, 
Nie mam či fie prawda niegodná czym» 
przysłużyć, álec miafto daru twoię świg— 
tobliwość y faskawość oddaię, 

ROZDZIAŁ XX. 
Wyliczáiacy to wfytko, cokolwiek 
fte przez dźiewięć Miesięcy džias 
ło, przez ktore ANNA Święta 
ćiężarna byłó, y co MARTA 
będac we wnętrznośćidch, y ieg 


Mátká ná ten cžás czyniła. 
ua 311 


ga LMifłycznego 
311: MER bez winy pierworodney 

(jako fic dotąd mowiło) pocze- 
ta, z widzenia owego „ktorym Boftwo na- 
przod obaczyła, całym Duchem oderwana 
od rzeczy ftworzonych > y zatopiona była 
w owym miłośći celu, ktorego w ćiafnym 
žyworá Mącierzyńfkiego Przybytku iefzcze 
miefzkáigcs: w pierwízy. punkt flworzoney 
Dufze nayfzczęśliwizey mogła dotknąć , 
nie maiąc go fpuscic nigdy potym z oczu 
fwoich , ale y owfzem bardźiey przez cały 
wieczność zapatrywać fię w naywyżfzey o- 
wey ftworzenia prawego chwale, w ktorey 
ná prawicy. Syna (wego Nayswictízego po- 
fáwiona, teraz opływa. Ażeby zaś w um 
wadze y miłośći Bolkiey rosła, oprocz po- 
ftáci włanych do poznania infzych rzeczy 
ftworzonych, udžielonych, y owych, ktore 
z pierwizego owego TR OY CE Przenay- 
$wictfzey widzenia konferwowafa, y zá kto- 
rych pomocą w wielu cnot ákrách owemu 
ftanowi przyzwoitych, ćwiczyła lie. Odno- 
wii BOG cud widzenia, y obiáwienia owe- 
go nieprzytomnego , Bollwo iey dwá razy 
iefzcze pokázuigc. Fe zaś obiáwienia trzy 
TROYCE Przenayświętlzey, były pierwey, 


aniżeli polpolite obaczyłą Światło, tym po» - 


rządkiem > naprzod w punkt Poczęćia, po- 
tym we śrzodku dźiewięći Miesięcy, náo- 
ftátek dniem przedtym, ánizeli fig ná $wiác 
miálà párodzió, Ztąd iednák niech nikt.» 
nie rozumie , iz fpofob ten widzenia byť 
przerwany, żeby nie miała mieć infzego 
nižízego, ( w (twoim rodzaju naywyżfzego, 
y naywybornieyfzego) przez ktory za olo- 
bliwym oświeceniem , y wiary śrzodkiem 
ná lftność Bofką fic zápátrywáfa , ponie- 
waż ten fpofob widzenia, nie był przerwá- 
ny w MARYI, y wízelkg bogomyślność:» 
Wiątorow razem wżiętych przechodził. 
312. Prawdać to.ieft , iz to widze- 
nie przez pofłaći Boflwá, chociaż było od 
flanu. żyćia nie dalekie, tak iednák wylo- 
kie y bhfkie owego wlftnosči byfo, iż nie 
przyftało mu bez przefłanku trwać w du- 
fzy, ktora miáfá zasługować infzemi akta 
mi na*widzenie Pana BOGA w lfłnośći; à 
przeto: było naywyżfzym fafki dobrodźiey= 
itwem , ztey przyczyny konferowánym „ 
ponieważ po fobie wyrážne pofłaćci BOGA 
ná dufzy wyrażało, one wynośiło , y całe 
ftworzenie miłośći Bofkiey upałem trawiło. 
Afekty te przy powtorzeniu tych, obiáwie- 
niow odnowione były w Dufzy Nayswiet- 
fzey Panny MARYI, kiedy iefzcze w žy- 
wocie Mąćierzyńfkim zoftawała, zkad po— 
chodžiťo , rz gdy nayzupelniey!ze rozumu 
zażywanie w niey miało mieyfce , y gdy 
była ufławicznemi zá narod ludzki prosbá- 
mi, y áktámi heroicznemi ufzánowánia >, 
czczenia , miłośći Bofkiey , y konwerlácyi 
z Anjofami zábáwna, nie uważała (zczupło- 


Miafa Bożego, 


śći więżienia naturalnego, ktorym wżywo- 
čie Mácierzynfkim była śćiśniona, Ani mie- 
doftatku iey przyczyniło zatrzymane zmy- 
słow zażywanie, Ani náoftátck čielzkasť má- 
tury ftanowi owemu przyzwoita» przykra 
iey była. © czym wfzytkim mało dbółź > 
bárdiiey w tym , ktorego kochała , ánszela 
w Mácierzyüfkim żywocie, y owizem ani- 
żeli w fobie ľamey zoftáiac, ES 

313; Oftátnie z tych trzech widze- 
niow Nayświętfzey PANNIE pokazanych , 
nowe z fobą y dziwnieyfze Boskie ściągało 
fawory, przez nie zrozumi4ł4, iż czas jeft; 
w ktory do $wiádá tego, y ludzkiey przyi- 
džie fpołecznośći. Więc: ná wolą' Boską 
zupełnie fig zdáigc, ták do BOGA mowią: 
Naywyjfy BOZE, Panie całey zjlnoáce 2805) y 
duffo żyćia, y życie duffy miicy, niejkończowy w 
atrybutach, y dofkonatośćyich nieposety, moczy, 
y bogaty w mułośierdźie , Krolu y Panie 1X6) y 
Bye z mczego flivorzyt, cokolwiek ieflem y mam, 
bez jadney zafługa mosey fkärbámu tajke y ftra" 
tla twego sbogačilef mie , djebym'za tey po~ 
frzodkiem Ifmość twoie uicodmienna y Befire a 
dofkenetosci zaraz poznała» oraz ażebyź ty fam 
byt pozmánia mego y miłośći naypierwkym (€> 
lem, jebym żadnego infego dobra, oprecz ite- 
biť, nie (fukidd , ktory naywyj ft V prawdjć— 
wym Dobrem iefleś , y wyfelka počiecba mois, 
Rojkáznie f Pánie djebym ná świat y 0b oma 
mie z kredturami Wwyfilá, alem w famey twa 
żey ifinośći, záko w przyczynie rzeczy nfyrke s 
reprezenturaciy, przeyrzała. riebejpieczeńfiwa y 
mizcwye, flan żyćra ludzkiego zewffad ogizda 
«e, przeto iejets w nim dla fiabośći masury 159- 
se), dby przez moment ufać mam w mułeśći 
y uflndze twory, à wtem czas umrzecz tu ri 
czey niech pierwey fkonam , dnijeli do jawa 
przyide, 1 ktorymbym čie mogła utracić. Fe- 
dnak Pamie ) BOZE, iejels mam mie snóczeg 
woli twoiej zádofyé uczynić , tylko, ajelym má 
burjlawe świata tego puśćita fie morzea pi~ 
kornie čie Nayvyjfego dufy moiey Dobrá pre~ 
fe, rzadz jyčiem mom , rezporządzay kroki » 
y wfytkie (prawy do wiekfepo upodobania 1156 
go ordynu), Miłość we mnię (porzadzay Cant: 2. 
V. 4. djeby nowym kredtur zájymámem , zák 
przećimko tobie, iak przećiwka nim, blá ná0- 
Jkonalona, Wielu du niewdźieczność przeciw 
tobie poznałóm, y fufnie obawiam fiez (efem 
bowiem teyje z nimi natury) żebym fuddź tej 
że nie popełniła winy, W caáfncy tey MólieTz ye 
(kiego żywota iajkini, zażywałam počiech w rtre 
fkończonym Bofwie twoim, tu mam wfytko do- 
bro, ktize ty Kochánku obeymmief , d gdy Sy 
fam czafiką y djtedátimem moim tesz PHAR 
nie wiem, czyli wykedfy ztego wiejienin, przy 
weyrzeniu ná infe świalo, ) zażywania zy- 
flow, ćię nie utrace, Gdyby fie 19 maglo fat, 
p byłaby rzecz fiufína wyrzec fie jpołeczmośći fV- 
čia, ktore mię czeka, cbetniebym te uczytida z 
3. 2e wfütktego fie myzulá,- Ale, iednak nit» 

mo- 
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moid, dle twoiá , miecb fe fienie wola, ) po- 
niewaj tik rofkaznief , biogofiiwieńfwa twego 
mi użycz, ktorym uzbroiona, ná świat wykide, 
Ani opieki twoiey nigdy odemnie ná fmiečie.s 
nie oddalay, ktoremu mie pow:erzaff. Ták mo- 
dlącemu fig naymilízemu niemowlątkowi , 
pobłogosławił BOG, y iakoby zwierzchno= 
ścią rofkazał, ażeby na światło máteryál- 
ne tego słońca widocznego wyfzľo, z przy- 
daniem oświecenia, náuczálac ie, co ma.s 
czynić, ażeby woli lego korefpondowało, 

314. Cząs ciąży nayfzczęśliwiza Mát- 
ka ANNA fkończyła , fiawfzy (ie, zá fkut- 
kami Boskiemi y słodyczą, ktorey we wizyte 
kich silách twoich doznawátá, wfzytka Du- 
chowpa. Chćiafa iednak Opatrzność Bo- 
ska, ażeby wfpanialfzą odebrała Koronę, y 
bieg befpiecznieyfzy y fzczęśliwfzy w fwo- 
iey miáłá pracy, utrapieniami i3 obciążyć, 
bez ktorych owoc łaski y miłośći niedo- 
ftacecznie bywa otrzymany, Ażebyśmy, 
zaś łepiey poznali, co fig Niewieście Swię- 
tey przytrafiło , trzeba wiedżieć , iż fzátan 
od owego momentu, w ktory z Anjołami 
násládownikámi fwemi, z Nieba był ná pie- 
kielne ftrgcony męki, nielprácowáng pilno- 
wał uśilnośćią, uważając, y daswiadczáigc, 
ktorychkolwiek niewiaft, ofobliwey prawa 
dawnego świątobliwośći, zeby nieroftropny 
y nie przygotowany na owe nie napadł, 
ktorey znak pos? 12. ná Niebie uyrzał, y 
od ktorey ftopy miał bydž zdeptanym, y 
skrufzonym. A takim zapalony był gnie- 
wem iucyper, iż tey fprawy, przemysťo+ 
wi poddanych fobie czártow, powierzyć nie. 
smiať, y zażywaiąc ich pomocy przeciwko, 
pobożnym niektorym Niewiaftom , fam.» 
przefirzegał, y obiegał te, ktore poznawał, 
iż więkize w cnotach y falce , polłępki, 
czynią, 

315. Tą złośliwą chytrośćią, wielki 
miał wzgląd na wyfoką: Świętey ANNY 
świątobliwość, y to wfzytko co fie iey przy”: 
tráfilo, A chociaz nie znał fzácunku. (kár- 
bu , ktory w fzczęśliwym nosiła żywocie , 
(tę bowiem, y infze taiemnice BOG przed 
nim zataił) wielkiey iednák przećiwko niey: 
śily, y przeciwko cnocie z ANNY Swictey 
wynikáigcey doświadczał, à gdy początku, 
wielkiego owego fkutku przenikogć nie. 
mogl, zawikłany czelto fig turbował , y. 
zwyczáyng fie zápalať zapalczywośćią, Pod- 
czás nieco tego zaniechywał , máigc poro- 
zumienie, iż owá brzemieaność, tymże, co. 
y infze Izľá porządkiem, y z tychże nátu- 
ralnych przytrafiła fic przyczyn, áni fie co. 
nowego ftáľo, coby go miało przeftrafzác. 
€zego BOG: dopulzczať, ażeby fwoią zwie- 
dźiony nieumicietnosti4, wątpił, y w py- 
fanych gniewu fwego nawálnosciách , rako 
w zakręcie 1ákim pływał. Więc wzburzy- 
Yo iako w naypylznicyfzym duchu gniew: 


ufpokoienie , ktorego Swięta Matką przez 
cały ow czás zażywała , częfto tedy uwa- 
žať, iz iey ályftowáli Anjołowie > olobliwie 
zaś ztąd bywał roziufzony , iż słabym fię 
widżiał do zeplučia płodu, ktory z Błogo— 
sławioney wychodźił ANNY, zkąd náottá- 
tek w fufpicyą wpadł, iż to nie było słu- 
fzną przyczyną do fturbowánia 1ego. 

316. Temi fufpicyami będąc (mok 
piekielny zmietzany, pofłanowił życie nay- 
śzczęśliwfzey Niewiescie, iezeliby mogł o= 
debrać ; czego ieżeli nie będźie mogł doka- 
záć, wizytkiemi fic ftarać śdami, ażeby 
izczęśliwego porodzenia nie miała, Tak bo- 
wiem głupia iego pycha zá fwoie wyfzľá » 
granice, iż wyperlwádowal lobie, 1ž albo 
zwycięży, albo cale zabije tę, ktora Matky 
Słowa Wcielonego, oraż fámego Meflyalza, 
ktory narod ludzki miał uwolnić, bydz miá- 
lá, co mu nie było objáwiono ; tá zás zby: 
teczna zuchwałość ná tym fig wipierafa » 
fundamencie, iż dla natury Anjelíkiey nád 
kondycyą y Siły. ludzkie był wyżlzym, iá- 
koby łafka y támtey nie przewyżlzała , y 
iakoby obiedwie , woli Stworcy nie były 
podległe. Tą odwagą osmielony na Swię- 
tą ANNE wielą pobudkami natarf , borá— 
inig,niepokoiem, y niedowierzaniem praw- 
džie płodu fwego, ftare látá y odwłoczenie 
iey, przed oczy ftáwiáigc, co wfzytko czy- 
pił fzalbierz piekielny, dos$wiadczáigc cnoty 
ANNY Swietey, y chcąc mieć probe» ieże- 
li te podufzczenia otworzą mu fortkę, kto- 
rąby przypuízczony , wolą do dania kon— 
fenfu. chytrze zachęcił. 

317. Lecz niezwyčiežona Białogło- 
wá tym zámáchom, meftwem pokornym , 
cierpliwością, uftawiczną modlitwą, y ży— 
wą w BOGA wiarą , mężnie fic záflàwiTa , 
czym zawikłane fmoká bayki ták ofzuk4ł4, 
iz iey na więkfze łafki y opieki Boíkiey 
przymnoženie , obrocily fie, Oprocz bo- 
wiem tego, iż wielkie zasługi Swięta zgro- 
madzała Matka, Xigžetá Anjelfkie ná ftraž 
Corki Nayświętfzey grzydani, bronili ią, y 
fzátánow z oczu odganiáli, Przez to iednak 
nienáfycona nieprzyiacielà złość nie ufpo- 
koifà fig ; 4 iż pycha y wyniosłość iego 
więkfża ieft, aniżeli moc iego l/a: 6. v, ó. 
lodzkich śrzodkow na pomoc przyzwał, te- 
mi bowiem inftrumentami więklzych fig.» 
zwycięftw fpodżiewał, A naypierwey mie- 
fzkánie Swiętego JOACHIMA y ANNY o- 
balić usiłował, ażeby tym zgieľkiem i3 zá- 
trwożył y pomiefzaf, nie mogąc imprezy 
fwoiey dopiąć, gdyż Święci Anjolowie, iego 
fic sile fprzeciwiáli, pobudžiť niektore po- 
dle niewiáfty > pobožney Białogłowie wiá- 
dome, ażeby fię z nią wadźiły, co z wielką 
zapalczywośćią do fkutku przywodząc , o= 
krutnemi zełżywośćiami Świętą nákarmiťy, 
między infzemi rzeczami, z wielkim fzyder- 

ftwem 
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ftwem iey. zarzucając omąmienia fzatańkie, 
iż po ták wielu latach ,-y w ták zerzybiá- 
dym wieku, brzemienną była, 

318, Ts pokufą nic nie fturbowana 
ANNA Święta, krzywdy z wielką łagodnoż 
ścią y miłością ponośiła, y wynálefcom ich: 
wielką przyjaźń świadczyła, ná niewiafty o- 
we odtąd z więkfzym afektem maiąc wzgląd, 
y więkfzemi dobrodžieyftwy im fię przy— 
sługuiąc. Jednak ich gniew zaraz nie u- 
ćichł > gdyż mimi fzatan rządźił , y Diena- 
wisci przečiw ANNIE S. w nich wzniecafi 
A iż tyran ten, gdżie aby raz wftęp ode— 
brał, więkfzych powoli šiť nabywał, ktore“ 
mi pod władzą fwoię podbił tych, ktorych: 
raz ná fwoię przeciągnął ftrone > więc be- 
zecne owe inftrumentá, dáley wzbudžť s 
ażeby nad Swietg, mśćify fig Białogłową, 
gwalt ciału y żyćiy czyniąc. Tego iednak 
do fkutku przywieść nie mogły, gdyż BOG 
$1y ich bárdžiey refzcze debilitowať, y o= 
deymował, ażeby przeto cále nic przeciw- 
ko Świętey nie mogły, ktorą z przečiwney> 
ftrony nápominániámi (wemi ich złość złą= 
mała, y modlitwami iwoiemi do reflexyt 
przywiodła, iż błąd fwoy uznały, y żyćia 
poprawiły, 

349. Tym fpofobem zwyciężony fzá- 
tan, nie przeltaT iednák woiowáé, ale z4— 
raz sługę niektora, Swiętym Malzonkom u= 
sługuiącą, taką zapalił zajadhwością, iż wy< 
zey przypomniáne niewiáfty złością, (węią 
bardzo, zwycigžáfá, nieprzyiačiel bowiem.s 
tym upornieyfzy y niebefpiecznieyfzy, im: 
blizízy. Báwié fig nie będę wyliczáigc ná- 
paśćb ktoremi fzáran 2ázywáigc tego srzod- 
ku, Swietey Biafogłowie grozif, gdy od 
pierwizych nie rožnify fig, tylko więkfząę 
nápášci4., y Swictey niebefpieczeńitwem=, 
Tá iednak zá protekcyą, łaski Bofkiey cliwa- 
lebnieyfzy z tey, ánizeli z przefzfych po- 
kus odniosfź tryumf, nie drzymať bowiem. 
Stroz Izraela. P/ałm: 120. V. 4, ktory Swig- 
tego Miafta (wego pilnował, y one tak wie- 
lą, ftraznikámi. otaczaf , z całego woyská.s 
{wego naymocnieylzemi, ktorzy Lucyperá: 
ziego ádherentámi odegnáli, ażeby ná: po~ 
tym cięfzkośćr nie czyni” nayfzczesliwfzey: 
Mátce., ktora Krolewfką Niebá Xiężnę bli- 
fko porodźić miáfà, y do porodzenia te- 
go nayízezesliwfzego heroicanemi. cnob á- 
ktámi, y zasługami z.okázyi tych utarczek: 
zgromądzonemi, przygotowana, końca po- 
żądanego oczekiwała. Ktorego y ia także 
w tych Rozdźiałach fralobliwa czekam, má- 
igc zbáwienng Páni y Miftrzyni moiey ná- 
uke odebrać , chočiáž. bowiem wfzytko mi 
oná do uchá powiada, cokolwiek pifzę, Má- 
čierzyňíkie iednak iey nápomnienie bardzo 
mi ielt pożyteczne, więc go z wielkim we- 
felem y radością ducha wyglądam. 

320, Mow tedy Pani, bo słucha słu- 


idfld Bożego, 
żebnica twoiá, y ieżeli pozwolifz ( ponie- 
waż ieftem prochem y popiołem) niektore 
wącpienie proponować będę, ktore mi fig 
wtym Rozdziale przytrafia, we wízyftkim. 
albowiem do Maćierzyńfkiey tworey láfká- 
wośći Páni y Miftrzynia moiá, uciekam fic. 
Wątpię tedy, iákim fpofobera w tobie o Pa- 
ni całego świata , gdyżeś była bez zmazy 
poczęta, y za pomócą widzenia owego ; 
przez ktore Boftwu przypátrzywfzy fie Du- 
fzá twoiá , tak wyfokiey rzeczy wízytkich 
nabyła umieictnosci, iłać iednák mogła» 
złafką, owá boiazü y frafunek ták wielki, 
ktorym byłaś śćiśniona, żebyś z przyiázni 
Bofkiey nie wypadła, y iego nie obrázifá? 
jeżeli bowiem w ten fam, w ktoryś zacze- 
ďa żyć punkt, Jáfhà Čie poprzedžiťa, z já- 
kiey przyczyny obawiáfás fig, Ażebyś zá- 
cząwfzy żyć , iey znowu nie utrácilá: ?. y 
iezeli nie chčiať BOG, żebyś prawu wr- 
ny nie podlegálá, iákimže fpolobem mo- 
gláé w infzą wpaść y iego obrážiť , ktory 
cię od. pierwfzey uprzywileiował 2 


Náuká y odpowiedź Krolemy 
AN icbie[Ktey., 

320. QU Corko odpowiedź. na.» 

watpienie twoie, iz lubom w wi- 
dzeniu, owym» przez ktore Boftwu w pier- 
wfzym Poczęcia. mego punkčie> przyp&- 
trzylám fig, oraz poznałam niewinnosc.s, 
moic y uwolnienie od grzechu w famo Po- 
częćie, wiedz iednąk o tym, rż te dobre= 
džieyftwá y dary z ręki Bofkiey pochodzą- 
ce tey nátury fy, iż im belpiecznieyízego 
człowieka; czynią, y głębiey poznane by- 
wáig, tym wickíze przyłożenie chęci y pie-. 
czolowánie do iwego konferwowania wzbu- 
dzála, y do ftrzeženia fic obrázy Dawcy;, 


, ktory Dobroci iwoiey kreaturom fwoim<a 


użyczą. oprocz tego ciggng zá fobą, ták 
wielkie światfo, przez ktore też fame bym. 
wáig, poznane, iz od fámey mocy Bolkiey 
y zasług Syna, mego Nayświętfzego pocho- 
dzą, ani czego infzego w fobie Dufzą nie 
widzi, tylko niegodność y niedoftátek fwoy 
Oraz zupełnię poznáte, iz nie przez zasłu- 
gi żadne ie odbiera > y dla tego gdyż fa 
cudze, dni może , ani powinná ich iako 
włafnych fobie przywłafzczaćc, A iż po-. 
znaje , iż Pan niektory: ieft y przyczyna 
daleko wyzfza, ktory jako ie daje z dobro-. 
wolney (zczodrobliwosči, tók potym, mo- 
że ie odebrać , y do kogo infzego według 
upodobania przenieść. Zkąd: koniecznie» 
pochodźi fláránie y trofkliwość , żeby ode- 
bráney nie utrącić Taf, ale tig ftarać nie- 
fpracowaną pilnoscig b iey konferwácygo y 
o talentu powierzonego profit, uznáigc, iz 
niemálz fpofobu utrzymania tego, co na- 
kíztalt depozytu duizy powierzonego trzy 
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"ma fic, tylko według wielkości daru, pro- 
fituigc, y w podwyżfzeniu chwały Stworce 
fwego nie léniwie prácuigc. Koniec ftárá- 
nia tego, fama tylko kondycya ieft do prze- 
ftrzegania dobrodžieyftw Táfki cdebráney. 

322. Do tego, natury ludzkiey ufo- 
mność y woli do dobrego y złego wolność, 
tamże (ie poznáie, Temu poznániu , áni 
we mnie BOG przefzkodżił, ani go do ká- 
żdego na świecie żyjącego człowieka odda- 
la, lecz wizytkim udźiela według ich po~ 
trzeby , ażeby (ig tak wkorzenili w świętą 
boiažň , żeby chociaż o naymnieyfzą nie 
zawśdźili winę. Ale we mnie zaifte obfit- 
fze było to światło, ponieważ uznawálám, 
iż lekki ktorykolwiek defekt, drogę do in- 
fzego śćiele, y pierwfzy, z náftcpuigcym.» 
z dopufzczenia, bywa karany. A lubo rzecz 
prawdžiwa ieft, iż będąc tak wielą dobro- 
Gżieyftw y łask, ktore BOG w Dufzy mo- 
jey fprawował opatrzona, nie mogłam w 
grzech wpaść 5 to iednák dobrodžieyftwo 
Opatrzność Boska tak utemperowálá , iż 
maiąc zárálong zupełną belpieczność o nie» 
grzefzeniu, poznawałam, iż famá przez fie 
mogłam upaść , y od famey to woli Bo- 
skiey zawisło, żeby fię to w rzeczy famey 
nie przytrafiło, Tak tedy zachowuiąc fo- 
bie BOG befpieczenítwá onego poznanie: 
nabawił mię ftarania, y Swietey boiaźni, 
żebym ftángwízy ná drodze , grzechu fie 
jakiego nie dopuśćHa , w ktorey boiażm od 
Poczęćia, Aż do. śmierći nigdym nie utrá- 
ćiła, ale raczey zláty we mnie rosła. 

323. Zteyże przyczyny dał mi Nay- 

wyżfzy BOG rozfydek y pokorę, przez kto« 
r3 anim fzperała o tey taiemnicy> Anim_s 
iey troskliwym roftrzglátá miárkowániem , 
w famey miłośći iego y dobroci ufáiac , 
ktora mi miała dopomagąć , żebym nie 
zgrzefzyfá — Zkad dwoifte skutki w życiu 
Chrzesćiańskim bardzo potrzebne urosły mi, 
infzy, iż byłam w dufzy zawfze ulpokoio- 
na, drugi zaś, iż ztąd nie trácifam boiażni 
y ftaránia fic okofo záchowánia skárbu me- 
go. A iż bolažň tà fynowska była, miło- 
śći nie umnieyfzafa , ale raczey mnożyłą 

y bárdžiey ią rozzarzalá, Obádwá zás te 
afekty miłośći y bojażni dziwną w duízy 
moiey iprawowały zgodę , przez ktorą.» 
wízytkie akcye moie do chronienia fic złe- 
go, y do ziednoczenia fię z naywyzízym.s 
Dobrem, były dyrygowáne. 

324. Tá tedy naymillza, ofobliwa 
rzeczy Duchownych uwaga ieft, ażeby (po- 
łem z prawdziwym światłem y zdrową na- 
ukg przychodźiły, ażeby naywyżfzey w cno- 
tach uczyły doskonałośći,y do doftąpienia iey 
przez wielką pociągały gorgcosc, Tę kon- 
dycya mája dobrodzieyftwá od Oycá $wiá- 
tľosči zftępuiące, ażeby odbieráigcego upa- 
karzaiąc befpieczyły , bez bolážni uniżały, 


ufanie z flárániem y pieczoľowániem przy- 
nosilys à znim fpoczynek y pokoy, żeby 
te áfekty wzaiem fobie nie przefzkadzały 
w wypełnianiu oli Boskiey ; ty o Duízo 
naymilfza, pokornie y gorąco džiekuy BO- 
GU, iż ták hoynym či fię, tak mafo ná 
to zasłużoney , pokazał , świadem Niebie- 
skim čie oświeći, y táiemny fekretow Íwo- 
ich skarb či otworzył, poprzedzáigc Čie bo- 
jàznig, zebyś nie wypadła zláski, Tę ty 
umiárkuy y uformuy przebierając raczey 
w miłośći miarę, y temi dwiemá skrzydła= 
mi nád wfzytkie rzeczy, y nád śiebie fáme 
wylatuy.  Usifuy, ażebyś zaraz wfzelki 
mniey porządny porzucMà áfekt, ktaryby 
čie zbyteczney nabawił boiázni , fprawę 
twoię BOGU zlec, o iego zás rzeczy, iáko 
o twoie fic fłaray, boy fig, poki od wy- 
itępkow y niewiadomośći twoich nie będźiefz 
oczyfzczona, y ufwobodzona, á kochay BOe 
GA, poki fig w niego nie obrociwízy, Pá- 
nem y Dozorcą fpraw twoich nie pofłano- 
wifz, do žadney. z nich by naymnieyízego 
prawa fobie nie zoftáwiáč. Nie zafidzay 
fic na twoim zdaniu, ani bądź mądrą u Čie- 
bie famey Prep: 3. v. 7, bo namiętności 
pomiefzane, włafny rozladek bardzo łatwo 
záslepiaig , y zá fobą čiggny, wolą razem 
porywáigc, zkąd potym przytrafia fic, bać 
fic tego, czego lie bac nie potrzebą, á gdźie 
było fig bać, tam wizelka bywa odwagą, 
Więc tedy utwierdz fię, żebyś ná lekkie.s 
jakie wewnętrzne ukontentowánie nie byłą 
śmiałą, bądz wątpliwą, y boy fig, poki przez 
troskliwe ufpokoienie we wizytkim nie do- 
ćieczefz skutku, Ktorego zaś doydzieíz » 
kiedy fig poddafz posłutzeńftwu ftarizych , 
y temu, cokolwiek Naywyżizy tobie ma 
czynić, y czego Čie uczyć. Y lubo skutki 
fa, dobre, ktorych poznawfzy koniec, prá— 
gniemy, wfzytkie iednák miżrkować trze- 
ba, według posłufzeńftwą y rady ftarfzych, 
bez tey bowiem reguły do ftráfzydeľ íg» 
podobne, y proznemi wlzelkiego poftępku 
bywáig, We wfzytkim miey baczność ná 
to, co nayświętfzego y naydoskonalizego 
będżie. 


ROZDZIAŁ XXI. 

W ktorym fie opifnie nazficzeslinfše 
Nayświętfiey Panny MARTI y 
Páni náfšey narodzenie, tafki z 
ręki Bofkiey wten czás odebrá- 
ne, y imię w Niebie y ná žiemi 
icy nádánc. 


315, Z kiedyžtedyž nayfzczesli- 
„wizy światu džieň, wktory ANNA 

Swięta fzczęsliwie miálá tę porodźjć , ktora 
i Wa po- 
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poświęcona y na Matkę Boską konfekrowá- 
na na świat przychedžiťá: Trafifo fig to 
rodzenie ofmego Września, kiedy zupełne 
dżiewięć Miesięcy od Poczęcia Nayświętfzey 
Krolowey y Páni nalzey skończyło fig», 
Przestał BO G oświecenie wewnętrzne, 
przez ktore ANNJE Swietey oznaymił» iz 
iuż godžiná jeft bliska porodzenia. A oná 
wefelem DUCHA Świętego napełniona» , 
głos ten, przyięła, y poklęknąwizy na mo- 
dlitwie o ályftencya łaski y protekcyi Bo- 
skiey do fzczęśliwego tey fpráwy fukcefia 
prośifa Potym wzrufzenie nieińkie, nie- 
mowlatkom „ ktoré pá świat maig. wycho» 
dźić pofpolite, uczuŤá w żywocie, w ktos 
ny famże czás naybłogosTawieńfze niewi- 
nigtko MARYA, za ordynacyą Boskiey 
Opátiznosci y mocy, wyfokim była wznies 
$iopa záwžigčiem > w ktorym zatopiona y. 
ed wfzelkiey zmyślney operacyi oddalona, 
na świąt przyfzła , tego przez żaden nia 
<zuiąc zmysł , iako zapewne poftrzedżby 
to była mogła, gdyby przy pomocy zażyw, 
wánia rozumu, ktore iuż ná ten czas miás 
ła, náturálna zmysłow (práwá nie była. 
przytrzymana, ináczey iednak moc Boską 
dylfponowałą , żeby Monárchini Niebieska; 
naturalnego owego porędzenia, nie czułą 
fpofobu. 

326. Wyfzła tedy ná: świąt niewin- 
na, czyfta, piękna, y łaskami wfzytkiemi 
przyczdobioną > ktoremi dofyć pokazała » 


iż od prawą y czynizu grzechowego wolną, 


fig narodźda — Y lubo iednymze z.inizemi. 
Adama Synami fpofobem według (ubftán-. 
cyi narodziła fie, te iednak kondycye y fá-, 
ski przypadki, do tego fię zbiegły náro--, 
dzenia, ktore ie cudownym y cáfey nátu-, 
rze džiwnym „ na. wieczną Stworce chwałę, 
uczyniły, Tak tedy Boska tá Jutrzenka, 
ná świat wefzfa, podczás dwunaftey godżi-. 
ny w noc, zaczynając oddzielać noc ítáre- 
go teftámentu y pierworodne čiemnosci, od; 
nowego dniá łaski, ktory świtać ná ten czás, 
miał Zaraz w pieluchy powita, położona, 
y miana tym (pofobem , iáko y iníze by- 
wáiy niemowlątka, tá, ktora myśl fwoię w; 
Boftwie zanurzyłą, y iako Džiečigtko trá- 
ktowana byfá, ktora mądrością ludźi, y o- 
wízem fame Anjelskie Duchy przewyžízá- 
ła. Nie. dopuscifá ANNA Swięta cudzym, 
rękom Coreczki ná ten czas dotykać , ale 
fama ią powifá, žeby iakiey nie uczyniły 
przefzkody ; co gdžieindžiey przy porodzé- 
niu zwykło bywać, y owfzem od wfżel- 
kich čiežarow, pofpoličie rodzącym przy- 
zwoitych, wolną była. Las 

327. Potym Swięta Białogłowa, wiig- 
wízy na ręce Coreczkę» Nayświętfzy Nie- 
bá y źiemie, między kreáturámi fzczeremi; 
Skarb, nad fámego BOGA mnieyfzy, nád 
wizytkie zás rzeczy ftworzone naywyżlzy, 


z gorącośćcią y łzami BOGU is ófiarowafa, 
ták“ w fobie mowiąc: BOZE siejkończoney 
Dobroći. y mocy, Stworco catego iWiata , Owoc 
żywota mego, z dobroći tmowy odebrany, zá 
wieczny wdźiecznaśćś upominek tobie ofiaraię ą 
żeś mi go bez jadney ufiugi użyczył, Corle y ` 
Matke według Nayśnietfe) woli twoiey expos 
suy, d ná ubefino najit , z wyfokiego Maefia- 
tu wialkośći tivotey. mic) mzolad. Badž ná mie 
ki Blogoflawionym, gef kreatura oczom tona» 
ták przyiemną świat ubogacił, y w nicjieś re- 
2)dencya y przybytek, ala miefikania Słowa» 
Przedwieczrego zgotował, Oycom Stietym.> s 
Prorokem, y. w nich całemu narodowi ludzkie- 
mu ferdecznie winfuie upominku tego naye— 
wricfsop, przyflego odkupienia, Lecz iakim 
AM tę traktować bede, ktoras mt za Core 

e dal nirgodney „ ktora cbóć zd finjebune u 
aiey bedę, Ty Krolu y Panie 43yz mt Siam 
tli, przez ktorebym mogli wwa twoie uznać, 
uznawfy w ufudze: Corki. moie) według upode 
bania twego do (kutku przywieść, 

328. Odpowiedźiał BOG pobozney 
Matce, do ferca mowiąc; ażeby Nayświęt- 
fzą dźżiećinę do. powierzchnosci, iako Mát- 
ká Corkę traktowała, bez żadnego uízáno- 
wania wyrządzenia, wewnętrznie iednak 3, 
żeby tego nie zaniedbywafa, y co należy 
do edukácyi, žeby prawdziwey Matki prá- 
wem zadofyć czyniła, okofo Corki. z pie- 
<zołowaniem y miłośćią fláránie mając. Co 
wízytko nayfzczęśliw(za Biafogľowá do skut- | 
ku zupełnie przywiodła , tego prawa y. | 
wolpośći zázy wáigc, z Coręczką Nayswietíza 
fig ćiefzyłA, pobľažálac iey y Ípráwuigc fie 
z nią, iako infze Matki czynić zwykly , zár. 
chowuigc iednák lzacunek y godną uwagę, 
táiemnice ták skrytey, láka záchodzità mig» 
dzy Mátka y Cork4. W tym Anjołowice 
na ftražy naywdžieczniey[zego Džiečiečiá » 
náznáczoni, oraz w nięzliczonym infzych. 
Duchow zgromadzeniu część v ulzánowá- 
nie oddali, ná ręku macierzyńskich fpoczy- 
wáigcey, y muzyką Niebieską ią. uwefeiili „ 
ktorey fię czaftká także o ulzy ANNY S. 
obilá. A owych tysiąc flrozow Kiolowy: 
Niebieskiey fig ftawiafo y ná usługi iey fie 
poświęćiło „ ktorych záifle wten czás nay- 
pierwey obaczyďá , w poftáci čiáľa , z zná- 
kami y tym ubiorem , ktory nizey opize. 
Tych prosiťo Džiečiatko , ażeby BOGA z 
nig, y imieniem fwoim chwalili.. 

319. Pod tenże czás narodzenia MA-. 
R YI, Páni náízey, wysłał Gabryela Archaa- 
joła BOG , ktoryby ią Oycom zoftálacym. 
w otchľániách., tak fzczęśliwą zaniosł no- 
winę. A Polet: Niebieski zaraz tám zíla- 
pit, głęboką owę iaskinią oswieáif, y (prá- 
wiedliwych tam zatrzymanych, wielkiego 
wefeła nabawił, Oznaymił im, iż dzień 
fzczęśćia wiecznego, y odkupienia narodu 
ludzkiego, tak bardzo upragniony, y zadá- 

ny 
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ny od Oycow y Prorokow wyrokami objá- 
wiony, opowiedžiány 1už zaczyna $witác , 
iz tà ieft na świat teraz wydana, ktora przy- 
obiecanego Me(lyafzá ma porodżić , zkąd 
im objawił, iż zbawienie y chwałę Naywyż- 
fzego > wkrotce widźieć będą, Oznaymił 
do tego Swięty Xigže wiadomość im o pre- 
rogátywách Panny Nayświętfzey, y o tym, 
so Wizechmocna BOGA ręka w niey zá- 
czďá czynić , żeby ták fundámentálniey 
poznali nayízczesliw(ízy początek owey tá- 
iemnice, ktora tak długiey ich niewoli miá- 
fa koniec uczynić,- Z tey wiadomości Oy- 
«owie y Prorocy wfzyfcy , y insi fpráwie- 
dliwi tám zátrzymáni, w Duchu fig urádo- 
wali, y BOGA nowemi pieniámi za dobro- 
dácyftwo to. wychwaláli, 

330. Tewfzytkie rzeczy, o ktorycheś- 
my dotąd mowili, gdy do fkutku przy- 
fzły, przez ow krotki czas, w ktory Kro- 
lowa náfzá na światło Słońca tego wey= 
rzáťá, zá pomocą zmysłow, Rodžicow ná- 
turálnych, y infze ftworzenia poznała, y 
był ten pierwfzy iey žyčia krok, w ktorym 
rodząc fie, ná świat wefzfa. Potym Wízech- 
mocna BOGA ręka, nowe w niey cuda, 
wfzelką ludzką poiętność pizewyžízáigce » 
czynić poczęła, z ktorych naypierwize, y 
zaprawdę słufznie dźiwne było; kiedy nie- 
zliczonych wysłał Anjofow; ażeby wybrá- 
ną Słowa Przedwiecznego Matkę, z Dufzą 
y Clem do Empireyfkiego Nieba zániešli, 
ná to, co on żamyślał. Tak tedy posłu- 
zni Swieči Xiążęta, MARYA Džiečine z rę- 
ku Mäčierzyňíkich wzieli znowu, y folenną 
proceflyą , prawdżiwą nowego teftámentu 
Arkę z (piewaniem, y weíelem nieporowná- 
nym zanieśli, ážeby ktory czas pofłafa nie 
w domu Obededoná, ale w Kościele Nay- 
wyzízego Krolá Krolow , y Pana pánuig- 
cych , gdzie potym ná wieki miała bydž 
poltáwiona. Y ten był drugi krok, kto- 
rym MARYA wżyćiu fwoim z žiemie áž 
do Nieba zafzłź, 

331. Kto zaś dziwny ten ręki Wízech- 
mocney cud według godnośći wysławi > 
kto wyráži welele y zadźiwienie Duchow 
Niebiefkich nowemu temu cudowi między 
dźiełami Nawywyżfzego przypátruigcych.> 
fię, y nowemi pieniami wychwaláigcych ? 
Ná ten czas bowiem uználi, y uízánowáli 
Krolową y Panią fwoię, wybraną zá Mát- 
kę przytzłey Głowy fwoiey, ktora oraz by- 
Ia przyczyną láfki y chwały, w ktorą oply- 
wali. Tá bowiem przez zasługi C H RY- 
STUSOWE w Bofkim upodobaniu przey- 
rzane, byľa im dána. Ktory także ięzyk, 
y ktora myśl ludzka, doydzie fekretow fer- 
ca tego Niemowlgtká, dla przypadku tey 
y fkutku Tafki ták niezwyczáyney. wfzyt- 
kiego rozpłynionego ? zofławiam to do u- 
wagi kátolickiey pobożnośći, á tym bár-- 


diiey: ktorzy tego w BOGU doznali, eze- 
go fic y my fpodżiewamy , gdy z nielkoň- 
czonego iego mifosierdžia twarz w twarz 
będziemy go widzieć 

332. Skoro do Niebá Empireyfkiego 
Džiečigtko MARYA ná reku Anjelfkich we- 
fzła, afektem przed Krolewfkim Boftwá tro- 
nem upadła ; co według zrozumienia ná- 
fzego, zaprawdę w ten czás fic ftáfo , iako 
fig przedtym w figurze przytrafiło , kiedy 
Salomon panuiąc nád Izráelitami 3. Reg: z. 
v. 19. ná przyście przed obliczność fwoię 
Matki Beriabei powitał, y one z miłośćig 
uízánowaf, rofkazuiąc, ażeby iako Krolowa 
przy boku iego usiádfá. Tenże honor chwa- 
lebniey wprawdžie y dziwniey Niemowlat- 
ku MARYI, za Matkę obráney, Ofobá STo- 
wá Przedwiecznego wyrządźła , ponieważ 
ią na tron fwoy wywyżlzyła, y mieyfce iá- 
ko Matce, y Krolowy całego świata ftwo- 
rzonego, przy boku fwoim naznaczyfa, lu- 
bo godność tà , y koniec faworow y táie- 
mnic niewymownyth nie był iey wiadomy, 
Zeby zaś do odebrania ich była zdolna, si- 
ly iey słabe Bofka moc wfpomogła , no— 
we iey dary y łafki daiąc, ktoremi wfzyt- 
kie $fy według proporcyi podnieśione by- 
ly: wewnętrzne bowiem oprocz nowego 
światła y ďalki nakiztałt dylpozycyi prze- 
słaney wywyżlzył, y przylpolobił BOG do 
Obieítum, ktore iey miálo bydž obiáwione, 
y udźielając potrzebnego oświecenia, otwo- 
rzył Boftwo fwoie widocznie , y iaśnie w 
ftopniu naywy&fzym pokazane, Było záš 
to pierwfze widzenie, w ktorym Duízá. » 
Nayświęttzey Pannv MARYI, TROYCE 
Przenayświętfzą iaśnie, y fpofobem Błogo- 
sławionych widziálá, 

333. O chwale, ktorą malenka MA- 
RYA z widzenia tego odebrała, o Sakra— 
mentách nowo tám objáwionych, y o fkut- 
kách ná Dufze iey nayczyftízy ztąd (pły- 
waiących, fam BOG świadczyć može cu- 
du ták niesťychánego Sprawca, y zádziwie- 
nie Anjofow cząftkę tey táiemnice w BO- 
GU widzących. Poládzona zaś Krolowa tá 
ná prawicy Bofkiey przylzłego Syna fwe- 
go, twarz w twarz widzącego fzczęśliwiey, 
aniżeli kiedyś Berfábee prosiła 3. Reg: za 
ażeby Abizág Sunámitká nienarufzona ; (to 
jeft niedoftępne iego Boftwo naturze ludz- 
kiey ) rodzoney iey $ioftrze zá żonę bylá 
dana, oraz, żeby BOG obietnicom (woim, 
z Nieba zfłąpiwfzy ná żiemię, zadofyć u- 
czynił, y záslubiny ofobifiego ziednocze= 
nia z naturą ludzką, w Olobie Słowa Przed- 
wiecznego do fkutku przywiodł, ponieważ 
to przez pośrzednićtwo dawnych Pátryár- 
chow y Prorokow , tak wiele razy ludziom 
przyobiecať. Oprocz tego prośda, ażeby 
naprawę narodu ludzkiego, przez tak wie- 
łe wiekow oczekiwáng przyfpielzał , gdyż 

x cym 
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tym czafem grzechy ludzkie rosły, y nie- 
zliczone dufze ginęfy, na ktorą prośbę tak 
przyiemną, BOG zezwolił, y fzczerzey (ie 
Matce, aniżeli Sálomon obowiązał, iż wy- 
pełni obietnicę, y wżiąwfzy ciało, przyi- 
džie (ná: świat, v uwolni go. 

334. W tey TROYCE Przenayświęt- 
{zey radzie y trybunale, poftánowiono, a- 
żeby było Krolowy máluchney imię dane, 
á jż żadnego niemá(z włafnego y przy 
zwoitego, tylko, ktore w famey nieodmien- 
ney lftnośći Bofkiey ieft nadane (gdyż tam 
tylko według słulznośći , wagi, pomiárko- 
wania , y niefkończoney mądrośći rzeczy 
wfzytkie bywaią rozdawane, y fporządzo- 
ne) przeto BO G fam tę fprawę ná śiebie 
wżiąwizy, Imię Pannie w Niebie fam przez 
fig chciał dać. Więc Duchom Anjelfkim 
cbjawił Naysťodíze JEZUSA y MARYI 
Imioná, Synowi y Matce nadane» od trzech 
Ofob Bofkich uchwalone, od początku, y: 
przed wieki uformowane, w ktorych przez 
całą wieczność lię kontentowały, y na pá- 
mięći [woiey wieczney wyrażone , obecne 
przy wizytkich rzeczach miały, ktorym ia- 
kąkolwiek ittność dały; gdyż wízytkie dla 
ich usługi ftworzyły. Te, y infze táiemni- 
ce ztozumiawízy Święći Anjofowie , glos 
nieiaki słyfzeli zTronu Oycá Przedwieczne- 
go mowiący: MARYX bedjie nazwana wy- 
brána naka, imie to dziwne y umielbione be— 
dźie, ktorzy go pobo:nym afektem mzywać be- 
da» obfitych tajk dofłapia, ktorzy ta bsda aco 
wać, y uczciwie mfpomindcs pocieche y Życie.» 
ztad odbiera, Naofidtek wfyfcy lekárfitvo prze- 
ciw zlosčnvm, bogáčtviá przeciw ubofiwu, świń. 
tlo, ktoreby ich do życia wiecznego prowadźilo, 
wnim znájda. Strdchem bedjie piekľu, weżo- 
"wi giowe zetrze, y chwalebne z Xiajat čiemno- 
śći zmwyćiefiwa odniesie. Rofkazano tedy An- 
joľom , ażeby to nayfzczęśliwfze Imię S. 
ANNIE objáwili, žeby do fkutka to było 
przy wiedziono , co w Niebie pottánowieno, 
Potym Nayswietíze Niemowlątko áfektem.s 
przed Tronem Bofkim śćiełąc (ie, wielkie y 
pokorne BOGU Wiecznemu dźięki odda— 
Io, y Imię z dźiwnemi y naywdzigczniey- 
fzemi pieniami odebrało. Tu gdyby przy- 
fzło opifać prerogatywy, yłafki ná ten czás 
PANNIE konferowane, ledwoby ftało Ksiąg 
już teráznieyfzemi nápeľnionych. Ducho- 
wie zaś Niebieícy, siedzącą na Tronie Nay- 
wyżizego MARYA. powtornie uczcili, y iá- 
ko Słowa Matkę, Pánis y Krolową fwoię 
uznali , Imię także ufzanowali , na ogło— 
fzenie iego przez głos OYCA Przedwieczne- 
gô z Tronu uczyniony, upadąiąc, ci ofobli- 
wie, ktorzy mialło herbu ie ná piersiach 
nošili, y BOGA pieśniami dla rak wielkich, 
y tak (krytych taiemnic wychwaláli, ná ten 
czas iednák Krolowa malenka, niewiedżiała 
tego przyczyny, co widźiała, ponieważ go- 


dność Mácierzynftwá Słowa Wćielonego , 
nie bylá iey tylko podczas Wcielenia objá- 
wiona, Z podobnaž potym radośćią, y u- 
fzanowaniem onęż odniesli Duchowie Nte- 
biefcy ná ręce Mátki, nic 0, tey rzeczyp 
ani o niebytnosči Coreczki nie wípomina- 
iący» gdyż iey. podobieńftwo ieden z Anjo- 
Tow Strozow ná siebie wżiął , uformowa— 
wizy z tey przyczyny ciało z powietrza =» 
W tym długi czas Nayświętfze Džiečie w 
Empireyfkim zoftawáfo Niebie, Swięta Mát- 
ká ftrawifá ná wyfokiey kontemplácyi, por- 
wana będąc w nieiákie záchwycenie, w kto- 
rym (chociaż niewiedźiała co fic z Corecz- 
ką ná ten czás dżiafo) wielkie poznała ta- 
iemnice, o godności Matki Boskiey, do kto- 
rey, že oná była wybrana, wiedžiáfa. Co 
wfzytko nayroftropnieyíza Bialoglowá w 
fercu zawfze chowała, ftofuiąc porządkiem 
to wízytko, do tego, co miała z Coreczky 
fwoią czynić. 

335. Dnia oímego po narodzenia » 
Krolowy Nayświętfzey Anjoťowié w wiel- 
kiey liczbie w kfzrafčie, y poftáci nayswic- 
tnieyfzey z Nieba zftąpili, tarczą nioígc.s 
przed (oby, ná ktorey literami świecącemi 
fig , y iaśniciącemi Imię MARYI wyryte 
było. Ci wfzyfcy Matce naylzczęśliwizey 
widomemi fie ttawízy, pokazali Imię» kto- 
re przynośili, ażeby nim Coreczká była ná- 
zwana, opowiáďáiac, iż Opatrzność Boska 
to wybrała, y chce, ażeby te. zaraz rázem 
z Małżonkiem Joáchimem Coreczce dafa. 
Tego skoro wezwała, o woli Boskiey, oko- 
ło Imienia Coreczki między (obą mowili, 
y Błogosławiony Małżonek z radością, y á- 
fektem wdžiecznym ie przyigT, Potym zgo- 
dźili fic na to, ażeby przyzwać przyiaciof, 
y oraz Kapłana, y tak folemnym zwyczá- 
iem fprawiwlzy kofztowny tráktáment. » 2 
imieniem MAR Y I niewinigtko nazwali, 
ktore Duchowie Anjelfcy wdżięczną y wy- 
borną muzyką wysławiali, od famey Mát- 
ki Corki Nayświętlzey słylzani, Y ták ná- 
była imienia Boska Xiężna nalzą, ktore fa- 
má TROYCA Przenayświętfza w Nicbie. # 
w ten džieň wymowifá, w ktory fic urcdii- 
ła, lubo Rodźicy ofmego dniá potym ná.» 
žiemi, nim ią nazwali. | 
fpolity Katalog wpifáne było, kiedy y Mát- 


To potym w po— | 


| 
| 


ká do Kośćioła poízľá, ażeby zadofyć prá- ] 


wu uczyniła, iáko fig o tym mowić będzie. 
To nowe narodzenie, takim (ie fláTo, xakie- 
go dotąd áni widziaf świat, áni innego po- 
dobnego w prawym {tworzeniu mieć mogł, 
to nayfzczęśliwfze było, ktore natura wznać 
mogła , gdyż za jego pośrzednićtwem to 
Niemowlątko odebrała , ktorego żyć by 
iednego dnia, nie tylko było od brzydky — 
śći grzechu wolne, ale tež naywyżtzysh._» 
Seráfinow czytloscig zwyciężyło. Moyže- 
{zá narodzenie wsławione było dla piekno- 
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šči y udatności Džieciny, tá iednak tylko 
pokázuigca fig była, à cale skázytelnosci 
podlegała: nafza zaś Džiečiná, o iák pie- 
bna! iak urodžiwa! y naywdžiecznievíza s 
w roskofzach fwoich! ponieważ wfzytkiemi 
łaskami, y wfzelką przyftroiona pieknośćią, 
rak, że icy niczego niedoftáie, Smiech y 
welele w Domu Abráhámowym Gen: 17. 
w. zi. wzbudźiło przyobiecanego, á oraz z 
niepłodney Matki poczętego Izaaka náro- 
dzemie, to jednák zadney inney wielkośći 
nie miało, tylko, ktoréy od nálzey Krolo- 
wy málenkiey nabyło , y uczeftnikowało , 
do ktorey wízelkie owo wefele, tak bardzo 
poządane zmierzało , á ieżeli porodzenie 
owo dziwne było, y radość tak wielką do- 
mowi Patryarchy przyniosło, iż iakoby po- 
czątek , narodzenie Naysłodfzey MARYI 
poprzedzało, czemu przy tym Niebo y żie- 
miá nie ma fic welelić? Kiedy tá ná świat 
wychodźi, ktora ruiny Nieba ma naprawić, 
y Swiát poświęcić. Narodzenie Noego po- 
ćiefzyło Lámechá Oycá Gem: s, v. 29. iż 
przez Syna iego narod ludzki w Arce zá- 
chować BOG poftanowił, y błogosłźwień- 
gwo Boskie naprawić, ktorego niegodnymi 
fię ludźie dla grzechow uczynili, iednak to 
wízyrko zmierzáľo do tego, ażeby málu- 
chna nafzą ná swiát fig národzifá prawdźi- 
wa Nápráwičielká, à oraz Arka, ktora dru- 
giego à prawdziwego Noego nośifa, y z Nie- 
ba zciągoęła, ażeby błogosławieńltwa fwo- 
ego wfzytkim žiemie obywatelom nayro- 
zrutniey(zą użyczył ręką. O nayfzczęśli- 
wize potomiłwo! o naywefelfze narodze-— 
nie! ktore TROYCY Przenayswietfzey 
naywickíze, ktorego w przefzłe nie odebrá- 
Ťa wieki upodobánie, Anjolom wefele, grze- 
fznikom ochłodę, fpráwiedliwym pociechę, 
y ofobliwą czekającym w otchfániách Oy- 
«om iprawiło konlołźcyą. 

336. O naybogatfza y naywiękfzego 
fzácunku Perfo, ktoraś na świat wypłynę- 
Ťa, w obfzerney świata tego zamknięta Kon- 
fze! o Džiečino naywickíza , ktorey cho- 
€iaz oczy žiemskie przy máteryáloym świe- 
sle ledwo mogą doyrzeć ś iednak w obecno- 
ści Krolá naywyžízego> y iego Senatorow, 
godnością, wielkością to wízytko przecho- 
dzilz , cokolwiek nie iet Bogiem ! Niech 
čie wfzytkie narody błogosławioną názy- 
wáig , niech wfzelkie Pańftwa čie uznawá- 
ią, oraz łaskę y piekność twoię niech wy- 
chwalśig. Niechay bedžie świat narodze- 
niem twoim oświecony, niech fię ludžie we- 
fely przy Nápráwičielki fwoiéy przyśćiu , 
ktora ruiny z grzechu pierworodnego po- 
zoftále wyreítauruie. Niechay będzie bfo- 
gosławiona y uwielbiona twoia przećiwko 
mnie naywzgźrdzeńizemu prochowi y po- 
piołowi faskawość,, a ieżeli pozwalafz På- 
Bi, ażebym przed tobą mowił, wątpliwość 


niektorg znowu proponuię, około táiemni- 
ce przedžiwnego y Świętego národzenia-» 
twego wfzczętą, o tym co BOG z tobą w 
ten czás czynił , kiedy čie na światło má- 
teryálne wyprowadźi, 

337. Wątpię zaś» lák to rozumieć 
mam, iż rękami Anjelskiemi do Niebá Em- 
pireyskiego, y przed obliczność Boftwa, w 
Ciele byłaś zániesiona > gdyż według ftá- 
tecznego Kościoła y Doktorow iego zdania 
Niebo było zawarte, y iakoby zakazane lu- 
dźiom, ážby ie Nayświętfzy Syn twoy żya 
ciem, y śmierćią (woią otworzył ; y iako 
Głowa y Odkupiciel wfzedf» y skoro po 
śmierci fic wročiť w džieň przedžiwnego 
Whniebowttapienia fwego tam wiłąpił pier- 
wfzy, ktoremu bramy owe wieczne dlas 
grzechu dotąd zápárte, otworzone były, 


Odpowiedz y náuká Krolowy 
Niebiefkiey. 


3 38. GC moiá naymilíza, prawdą to 
4 ieft, iz iprawiedliwosć Bofka lu- 
džiom dla grzechu pierworodnego zábreni« 
là przyftępu do Nieba, áz Syn moy Nay- 
świętfzy žyčiem y $mierciy fwoig, więcey , 
niżeli nayobficiey zá n'ch zadofyć czyniąc, 
znowu ie otworzył. Przeto rzecz przy-— 
zwoita y (práwiedliwa była, ażeby tenže.s 
Napráwcá, ktory iako Głowa ziednoczył 
fobie członki krwią fwoig przywłalzczone, 
ktorym Niebo otwierał, naypierwfzym też 
był, ktoryby przed infzemi Adama Syná- 
mi do niego wízedf. Gdyby zaś ten byť 
nie zgrzefzył , nie potrzebáby było ażeby 
ludžie tym porządkiem do Empireyfkiego 
Nieba fzli, ná zażywanie widzenia Bofkie- 
go. Lecz przeyrzawfzy upadek narodu ludz- 
kiego, poftanowiła TROYCA Przenayswict- 
fza to, co fig teraz pełni y záchowuie $ 
wyrážiť zás tę táiemnice Dawid P/alm: 25. 
w. 7. gdżie do Duchow Niebiefkich powta- 
rzáigc mowi: Podnseście bramy Xiajetd wa- 
fe» d otmorzéie fie bramy wieczne; y mwnidźie 
Krol chwały, | Powiedziat też, iz te bramy 
Anjołow były, że ludziom zamknięte, im 
famym otwarte były, Y lube Niebie(cy 
Senatorowie wiedźieli, iż Wčielone Słowo 
iuż oderwało zamki y drągi grzechu, y zsá- 
czne śmierć: y grzechowi wydarfzy łupy , 
chwaiebne przychodžiťo, y pierwíze męki 
fwoiey owoce w chwale Świętych Oycow, 
ktorych z otchłań z fobą prowádzo , re- 
prezentowało ; przywodźi ich iednak Pro- 
rok , iakoby zadźiwionych y wątpliwych 
ztey dżiwney nowośći, y pytáigcych fies 
Kto icf Krol chwalý ? gdy człowiekiem ieft 
pofpolitym , z ey natury, ktory: sťuíznie > 
z Nieba y z (wemi náftepcámi wypadł, 
339. Tey wątpliwości fámi odpowiá- 
daią: Pan mocny y možny, Pan mocny ná 
X2 woy- 


LMifłycznego 
woynie, Pan cnot on fam ieft Krol chwa- 
Ty; iakoby iawnie wyznali, iz ow człowiek 
przychodzący z świata ná otwarcie brams 
wiecznych, był nie tylko człowiekiem, prá- 
wu grzechowemu nie podlegáigcym, lecz iz 

„był człowiekiem , razem y prawdźiwym» 
BOG.EM, ktory mężny y mocny w utarcz- 
ce, uzbrojonego Rycerzá światem władng- 
cego Lu? n. U, 22, zwyciężył, z Kroleftwá 
y broni obrať. Pan cnot nazywa fię, iż 
fię w nich iako Pan z władzą y bez prze- 
ćiwnośći grzechu, álbo iego fkutkow ćwi- 
czył. Fak tedy , iako Pan cnot y Krol 
chwały z tryumfem przychodżił , cnoty y 
chwałę między odkupionych podżieliwfzy, 
zá ktorych , iako człowiek cierpiał , iako 
zaś BOG do widzenia błogosławionego ich 
wezwał» pofomawízy zapory wieczne , y 
odwaliwfzy przefzkody , ktoremi im BOG 
grzech zaftawiał, 

340. Y teć to fẹ rzeczy o dufzo, 
ktore Syn moy. naymilfzy , BOG y Czfo- 
wiek wykonał, ktory iako Pan cnot y łask 
od pierwizego Niepokalanego Poczęcia me- 
go punktu, wyniosł mię, y nimi przyftroiť. 
A iako przefzkoda grzechu pierworodnego 
żadnym fpofobem mnie fig nie dotknęła, 
tak zadney nie uznałam przefzkody, kto- 
ra inizym ludźiom od wiłępu do bram.» 
wiecznych wftręt czyni. Y owízem nay- 
mocnieyíza Syna mego ręka, nie ináczey 
fobie poftąpiła, tylko iák z Panią cnot, y 
Krolową Niebieskg; A iż naturą ludzką 
zá pomocą ciała y krwi moiey miał bydź 
przyodźiany, raczył mię wprzod uprzedżić, 
y podobną fobie w czyftosci, w uwolnieniu 
ed grzechu, y w infzych dárách, y przy- 
wileiách Boskich uczynić. Nie będąc tedy 
winy niewolnicą, w enotachem fię Cwiczy- 
ła, nie iáko poddána, ale iáko Páni, nie» 
z kontradykcyą, ále z władzy, nie iako po- 
dobna Synom Adamowym , lecz iako do 
Jednorodzonego Syna Boskiego przyrowná- 
na; ktory był oraz y Synem moim, 

341. Ztey przyczyny Duchowie Nie- 
biefcy otworzyli mi bramy Niebieskie, kto- 
rych iako fwoich przeftrzegáli, uznawáiac, 
iz BOG mnie czyiłfzą, aniżeli naywyżfzych 
ktorychkolwiek Anjołow ftworzyf, iáko ich, 
y całego swiátá ftworzonego Panią y Kro- 
lową, Do tego uwažay naymilíza, iż ten, 
ktory prawo ftánowi, mogł w nim bez ža- 
dney Kontradykcyi dyfpenfować > iáko fo- 
bie Naywyzízy Pan y Prawodawca zemną 
poftapif, łaskawiey do mnie rozgi Tágodno- 
ści fwoiey, ánizeli do Eftery Afwer. Effber 
4. v. 11, nachylaiąc, ażeby prawa infzym po- 
fpolite > ktore do winy należą, mnie przy- 
fzłey Mátki Sprawcy faski nie obowiazy- 
wały. A lubom tych dobrodzieyftw zásťu- 
żyć nie mogła,.będąc iftotng kreátura, nay- 
lepízy iednak y nayłaskawfzy BOG fzczo* 
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drobliwie fig nakłonił, y ná pokorną slu- 
żebnicę weyrzał, ázebym tych džiť Spraw- 
ce ná wieki chwaliła, Tego ty także Cor- 
ko, pragnę, ázebys dľa tego wielbfá y bło- 
gosławiła. 

342. A żem Čie ia z fzczodrobliwey 
łaskawości za zwolenicę y towárzyfzke wy- 
brała ubożiuchną y niedołężną, więc miá- 
fto nauki, zraď (ie náuczyfz násládowác.s 
mię, cáfemi Siłami w niektorym ćwiczeniu, 
ktorem od narodzenia iego na kazdy diieri 
wykonywała, dla żadnego ftarania y prac 
tráfiáigcych fie» nigdy nie opufzczáigc. A 
było to, iż każdego dnia zráná w obecno- 
śći Naywyzizego upadízy, dźiękim chwały 
oddawała za nieodmienną iego litnosc, y 
doskonałośći nieskończone , 24 ftworzenie 
mnie z niczego; à znaiąc fic bydź ftworze- 
niem, y dziełem rąk iego , błogosławiłam , 
y czćłam Sprawcę mego, cześć mu uwiel- 
bienie y Boftwo, iako Naywyzizemu Panu, 
y Stworcy memu, y rzeczy wfzytkich» kto- 
re iftność iákgkolwiek maią , przypifuiąc, 
Ztąd w duchu powftawfzy, z głęboką po- 
korą y zaleceniem» w ręcem fię iego ofiáro- 
wała, proíz3c, Ażeby fwoię we mnie wow 
džieň, y we wlzytkie żyćia mego, ktore.» 
mi zbywać będą, dni wykonywał, y náu- 
czal, ážebym to czyniła, coby było z nay- 
wickízym iego upodobaniem. Tom częfto 
przez džieň powtarzała w fpráwách powierz- 
chownych okofo wewnętrznych , nárádži— 
dam (ig pierwey z BOGIEM, profząc go o 
ráde, pozwolenie, y do wfzytkich -fpraw a 
błogosławieńltwo. 

343. Imię moie naysłodfze ziżka 
naywiekízym nabozenftwem będźiefz czcić, 
y chcę, żebyś wiedžiáľá o tym, iż takie.» 
prerogatywy y łaski od BOGA Wizechmo- 
23cego (4 mu uzyczone, iż ia poznawízy 
ie w widzeniu Boftwá , bárdzom była o—: 
bowiązana, y naypierwey ftaráigca fig o ich 
nagrodzenia, tak dalece, iż kiedykolwiek 
mi na myśl przyfzfo Imię MARYI (co 
fic bardzo przytráfiáfo) y kiedym slyfzá- 
Ja od názywáigcych mię, záwlzem fig do 
džiekczynienia wzbudzała, y do rzeczy tru- 
dnych wykonánia ná usługę BOGA, kto- 
ry mię nim nazwał, Tož ty także imię 
nośifz, zkąd chcę, ażeby te według pro- 
porcyi skutki w tobie miało, y żebyś mię 
w nauce w tym Rozdźrale zamkniętey, iak 
naydoskonáley naśladował, z zadney przy 
czyny tráfiáigcey fie, od niey nigdy potym 
nie odftępuiąc, A ieżeli (nadž ułomnością 
zwyćiężona podczas ufłaniefz, zaraz fie wra- 
cay, y przed BOGIEM, y przedemną fię 
ftawiaiąc, winę wyznaway, y żalem omy- 
way. Fym flárániem , y powtarzanemi 
wtym ćwiczeniu aktami uftrzeżefz (ie nie- 
doskonałośći, á przyzwyczáifz fic do cnot.s 
naywybornieyfzych, y do wypełnienia nay- 
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wyžízego upodobania BOGA, ktory či lá- 
ski z tey przyczyny nie bedžie denegował, 
byleby$ tylko dozor miała około swiátfa 
Boskiego , y około celu nayprzyiemniey- 
fzego , y naypožadáňízego afektow twoich 
y moich do tego (ie kieruiących , ázeby$ 
«ała tobą pracowafa około słuchania, uwa- 
żania, y usługowania Oblubieňcowi, y Pá- 
nu twemu Z3dáigcemu od ciebie tego, «o 
ieft nayczyftízego, nay$wietízego, y naydo- 
skonalfzego, oraz woli ochotney y uczyn- 
ney do wypełnienia tego rzeczą famą, 


ROZDZIAŁ XXII. 

lákim (pofobem ANNA Stigta> 
prómu Moyzefowemu przy po: 
rodzeniu zódosyć uczyniła , y 
MARTA málenka iák w niemo- 
wlętiwie pofłępowótó. 


344. DD Olkaz był w prawie, Levitiež 12. 
v. 5. 6. ażeby Biafogłowa, ktora 
porodźi płeć niewiescig , przez dwa tygo- 
dnie była nieczyftą, y przez dni fześćdżie- 
$igt y fześć ( ktorego połowa w porodzeniu 
męfzczyzny była naznaczona ) we krwi o= 
czylzczenia fwego zofławała, ten czas Wy— 
pelniwizy» ażeby zá corkę albo fyaá od- 
dala baranka roczniaká ná ofiarę, y golc- 
bie, albo (ynogárlice zá grzech do drzwi 
przybytku, y żeby to dała Káplánowi, kto- 
ryby Pánu ofiarował» y zá nie fię modlil , 
ażeby ták od plynienia krwie była oczy- 
fzczona. Płod Błogosławioney ANNY tak 
był czyfty y cheďogi, iáko dźiwney» ktorą 
porodžilá, przyftało Corce, od ktorey czy- 
tość ná Matkę fig także zlewAlá, Ale cho- 
ćiaż infzego oczylzczenía nie potrzebowá- 
Ta, prawu iednak zadofyć uczynilá; zupeł- 
nie ie wypefniáigc, y oczom ludzkim iáko- 
by niechędogą Mátka fig pokazuiąc , lubo 
była od wfzytkich wolną ćiężarow, dla kto- 
rych oczyízczenie było przykazáne. 
34$. Skoro fkończyło fię dni fześć— 
dźieśiąc oczyfzczeniu náznáczonych, ANNA 
Swięta do Kościoła Jerozolimíkiego pofzła, 
maiąc myśl Bofką miłośćią zapaloną, y 
niofąc ná ręku Coreczke Błogosławioną , á 
przyprowadźiwfzy ofiarę z prawa przykazá- 
n3, przy afyftencyi niezliczonych Anjolow, 
do bramy przybytku przyftąpiła, y mowi- 
ła z naywyzízym Kapłanem , ktory urząd 
ná ten czas fprawował Swięty Symcox ; ten 
za codžienne fwoie w Kośćiele obcowanie, 
dobrodžieyftwá y łafkę zasłużył, ażeby ie: 
muž obecnemu, y rękami fwemi odbieráig- 
cemu oddana była MARYA máluchnas , 
kiedykolwiek w Kościele prezentowana , y 
BOGU była konfekrowána, A lubo Swie- 
ty Kapłam nie zawfze zrozumiewał godnę- 


śći owey Naywyžízey Páni (iako fic nizey 
pokaże) doznawał iednak porufzánia y po- 
budkow ducha fzepcącego , iż owa málu- 
chna w oczach Bofkich wielką była, 

346. Potym baranka z fynogarlicą , 
y infzemi rzeczámi, ktore przynioslá, Swię- 
ta ofiarowała Matka, pokornemi łzami Ká- 
pláná profząc, ażeby BOGA zá nie, y zá 
Corkę prosif, ażeby im winy, ieżeli ie kto- 
remi wie obci3zone, odpuścił. Zaifteć nie 
było, coby BOG odpufzczał tak bardzo w 
láíce opływaiącym, lecz było, coby nágro- 
džiť dla pokory, gdyż owe, lubo nayświęt- 
fze, grzelznic iednák poftác ná šiebie wžie- 
ły. Odebrał Swięty Bifkup ofiarę, á w du- 
chu zapalony , y niezwycząyną radością.» 
wzrufzony , ani czego infzego rozumiciąc , 
albo co czuł wewnątrz oznaymuiąc, z (ob 
mowił : Co to zá noma rzecz» kterey dozna” 
ie? czyli fnadj niewidfy te przyflego Mefjafia, 
pokrewieńfiwem nie dorykáta ? W tym podži- 
wieniu y radości bawiąc (ie, wielką im {á+ 
skawość pokazał. Potym Swięta Matka do 
Kośćioła wefzł4, y Coreczke ná ramionach 
zawinioną BOGU ofiarowała z naypokor- 
nieyfzemi y fzczeremi łzami, iako tà , kto- 
ra fama na całym świecie, powierzony {o= 
bie na złożenie fkarb uznawała, 

347. Ná ten czás ślub, ktory o zá- 
ślubieniu ná usługę Kosciofá ( gdy do wie- 
ku przyzwoitego przyidzie) uczyniła, pom 
wtorzyďá, zá którym powtorzeniem, nową 
także faską y światłem Bofkim, obdarzona, 
głos niektory do fercá fobie mowigcy y ná- 
pomináigcy słyfzała wewnątrz, ażeby Co- 
reczkę po fkończonych trzech lečiech da 
Kościoła odprowádzilà > y ná wykonanie.» 
ślubu, BOGU ofiarowała. Głos ten byť, 
iakoby odbicie głofu Krolowy Nayświętfzey, 
ktora modlitwą (woig fercá Bolkiego do— 
tknęła» ażeby fic dźwięk o {erce Mátki obit, 
Gdy bowiem razem do Kośćiołą welzły , 
Džiečiná naymilíza, jego wfpaniałość y fze- 
rokość na cześć y ádoracyg BOGA poswic- 
coną , oczymá cieleínemi uyrzawfzy , dži— 
wnych w Ruchu fwoim fkutkow doznała, 
życząc, ażeby fig ná páwimencie słała, on 
ucałowała, y BOGU pokłon oddała, cze- 
go gdy rzeczą famą, y uczynkiem powierz- 
chownym wykonać nie mogła, áfektem.„ 
wewnętrznym BOGU fie upokorzylá , ie- 
mu fig uklonifá , y błogosławiłą wyžíza 
miłośćią , nizfzym ufzánowániem , aniżeli 
mu ig dotąd, ktore prawe ftworzenie wy—- 
świadczyło, ani potym wyświadczyć może, 
tę do BOGA modlitwę mowiąc: 

348. Naymyżfy y nicpoiety BOZE, Kro- ` 
lu y Panie wfelkiey chwały, czći y uklonu naya 
godnicyfy , ża proch naylichfy , dźieło icdndk 
rak twoich, ná Svietym mieyfcu tym, y w Kê- 
ściele taoim» tobie fie klániam > Ciebie wywyż= 
fam y mielbis dla 1finoséi nwoiey y dojkoná 
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łośći niefkończonych, dźieki także, ktore wedlug 
fczupłośćci moiey wyrzadźić moge» naymiekffe » 
odddie tajkówość, tmoiey dla dobradžieyfiniá, z 
ktorego Swiety ten Kościqł, y dem modlitwy o- 
becnie widze gdźie Prorocy twoi, y dawni Oy 
cowie moi. tobie fie klanialt y blogofl iili, fczo- 
drobliwego wzdiem mitośierdźią twego w wiel- 
kich cudáchs y tdiemnicaęb doznawij, Przył 
miy mie Pnie». Ajebym ći wnim flużyć mogła, 
fkoro Bojkiey moli twoiey podobać fie bedjie. | 
349. Pokorną tą ofiarą Siebie fimę 
BOGU zá niewolnicę obowiązała , ktora 
całego swiátá Krolową była, potym, iż ig 
Naywyzizy akceptował, światło niektore.» 
nayiásnieyfze z Niebá zpadáigce pokazało, 
fic, ktore Corkę oraz y Matkę czuynie o— 
$wiecáigc , nowemi łafki iafnośćiami obie= 
dwie napełniło. Żkąd znowu doízfá AN- 
NA Święta, iż potrzebą po skończonych 
trzech latach Corkę w Kosciele prezento— 
wać, ani bowiem upodobanie , ktore przez 
owę ofiarę, miało bydz BOGU wyrządzo- 
ne, áni afekt Džiečiny Nayświętfzey tegoż 
ządający , dłużlzego czálu cierpieć mogł. 
Zátym Anjofowie Strožowie y inśi, temu. 
wielkiemu aktowi obecni, naysfodíze chwa- 
ły BOGU wyspiewywáli Sprawcy tylu cu» 
dow , te iednák nikomu nie były wiádo- 
me, oprocz Corki v Mátki powierzchownie, 
y wewnętrznie kofztuigcych, cokolwiek czy- 
li duchownego, czyli zmysłem poiętnego. 
tam fig przytráfifo. Do famego Świętego. 
Symeona wiadomość nieiąka Z świącła» 
zmysłem poiętnego przyfzła, Nóaofłatek, » 
skarbem (woim, y nowemi BOGA dobro- 
diieyflwy ubogácona, do domu fig powrom 
EIA. 

350. Tym wízytkim (prawom z wiel- 
ką pilnosčia przypatrował fię ftary wąż, 
kędy BOG tego mu taif, czego mu nie po- 
trzeba było zrozumieć, dopufzczał zaś, ile 
wiedziec mu było przyzwoito, ażeby fprze- 
ćiwiaiąc fic temu wízytkiemu , co zepfuc.s 
zamyślał, do wykonánia tajemnych Nay- 
wyżlzego BOGA fądow, miáfto inftrumen- 
tu służył. SHá (ig ow nieprzyjaciel doro- 
zumiewaf z nowości, ktore około Mátki y 
Corki poftrzegł. Lecz skoro. obaczył , iz 
dary do Kościoła niosły, y przykazániu.s 
prawą iako grzelznice fic oddawały, Ká- 
pláná prolząc, ażeby im BOGA przebła- 
gal, y odpufzczenie uprośif, przeto zwąt- 
piawfzy, opłynął rozumieiąc, iż Mátká » 
owa y Corka, tymże z'infzemi niewiáftá- 
mi były prawom podległe, y wfzytkie tey- 
że kondycyi, choćiaż doskonałośćią. y $wig- 
tobliwośćią infzych przewyżlzały, 

351. Ná potym Boską ową Džieči— 
na tymże fpofobem , iako y infze tych lat 
niemowlątka, byfá waktowana, Pokarm 
iey byť. pofpolity, y, to bardzo, w małey 
mierze, toż rozumieć o śnie, lube dla fpa- 


nią ną fozeczku złożona była, Uprzykrzo» 
ną nikomu nie była, áni płaczem niemi 
fym , iako inne niemowlatká ,| do gnięwu, 
kiedy kogo wzbudźiła, y owlzem naypo- 
kornieyfzą y Ipokoyną byłą, ten jednák.s 
cud czefto táifá płaczem y łkaniem (14— 
ko Krolowa iednak y Páni, ile ow wieka 
dopufzczał ) grzechami świśtą brzydząc ic; 
y o fpofob ich oczyfzczenia, oraz o przyi- 
ščie Zbawiciela ludii uprafzáigc.* Częlto 
także w niemowleétwie owym , wefołość-+ 
ná twarzy pokázowálá, furową iednak y 
ftrafzliwą ogromnośćią nie przypufzczaiąc 
nic džiečinnego, lubo podczás skromnych 
zážywála pociech ; te iednąk , ktore od.» 
Mátki nie pochodžiťy (4 przeto mniey po: 
miárkowáne były) ofobliwą cnotą y iuro- 
wością, ktorą pokazywała, moderowała, co 
do niedoskonáfosci w niey záwártey. Mac- 
ká nayroftropnieylza mieporownáne: džieči- 
nie ftaranie, roskolzy y pobłażania swiądm 
czyła ; Joachim także Oycowska ią, y $wie- 
tą kochať miłośćigę, lubo taiemnice ietzcze 
nie przeniknął : temu wzáiem naymiłośniey- 
fzą Coreczką lie ftawiała, iz go bydź Oy» 
cem y BOGU bardzo ulubionym pozna- 
wała. Do tego, choćiaż iego pielzczoty 
látwiey, aniżeli infzych przypulzczała, BOG 
iednák iuż ztąmtąd od początku, ták Oy- 
ca, iáko y inizych niezwyczáynym ulzano- 
waniem y wítydem, przećiwko owey tąkim 
nabawił , ktorą zá Mątkę fobie obrał, iż 
fzczery chočiaž áfekt y miłość Oycowska , 
musiáfá bydź bardzo pomiárkowána, y w 
pokázywániách zmysłem poiętnych zawize. 
uskromiona, 

352. We wízytkim fic wdżięczną » , 
naydoskonálízg> y przedźiwną maleńka Kro- 
lowa pokazywała. Y lubo w dziecififtwie, 
za pofpolitemi natury zła prawami, te ie» 
dnak łaski nic nie zatrzymywały, y kiedy 
ipafa, iédnák nie uftawáfá, albo przerywa 
ła akty wewnętrzne miłośći y infze, ktore 
od zmysłow powierzchownych. zawisły. A 
iż dobrodžieyftwo to nie: ieft niepodobne 
względem dufz infzych-, ktorym Boskiey 
mocy, tego udźielić podoba tie ; ztąd rzecz 
pewna» iz go tey» ktorą zá Matkę, y Kro- 
lową całego światą ftworzonego BOG, fam 
wybrał, nád wízytkie inize dobrodźieyftwą, 
y nád wfzelką rozumu tworzonego poię- 
tność, użyczył. Do Samuela /, Reg: 3, y 
do infzych Swictych Prorokow, inem nátu- 
ralnym fpoczywaiących, mowił BOG: wie- 
lom infzym fny miftyczne, álbo objawienia 
świadczył, ponięważ: mocy iego do oswie- 
cenia rozumu mało pomaga, czyli zmysły 
powierzchowne fnem naturalnym fą zábá- 


wnę, czyli zás zątrzymane śiłą zawžiečie 


ie porywającą, tak w tey bowiem , iąko y 


w owey okazyi ultál3., y duch bez nich. | 
"słyfzy , uważa, y zobjektami proporcyo- 


nal- 
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nalnemi rozmawia. To prawo względem 
Krolowy nálzey od pierwfzego poczęcia zá- 
chowane dotąd było, y ná całą wieczność, 
sż w ftanie žyčia poftanowiona, infzych kre- 
átur fpolobem , w tych łaskach przerwania 
nigdy nie cierpiała, Kiedykolwiek fama» 
była , albo do-fpania ułożona ( ktorego 
bardzo krotkiego zażywała ) táiemnice, y 
chwały Bofkie z fwemi Anjofami rozwažá- 
3a, widzeniámi Bofkiemi fig ćiefzyła. A iz 
ta fpołeczność z Anjofami nayczęfifza by— 
Já, wRozdżiale naftępuiącym przydam fpo- 
foby, ktoremi fię iey pokazywali, gdzie ták- 
ze cokolwiek o ich zacnośćiach napilzę. 

353. Krolowa y Páni Nieba, ieżeli 
iąko nayłafkawfza Matka y Miftrzyni, słu- 
chafz moich nieumieiętnośći nimi fig nie u- 
yazáigc, wątpienia niektore Táfháwosci two- 
iey przeľože, ktore mi fig wtym Rozdžiale 
przytráfily , á ieżeli nieumiejętność moiá > 
y śmiałosć w błąd: fig (nadž. obroči, miátto 
odpowiedzi, ftrofuy mię Páni z Máčierzyň- 
fkiego twego milosierdzia, Wątpię zaś 3 
ęzyliś w dżiećińitwie twoim, uczuła głod y 
potrzebę, ktorey według natury porządku 
iníze džiatki doznaią? 4 daymy to, iżeś 
te czuła káry > iákim fpolobem prosifá$ o 
żywność, y o infze potrzebne posdki, gdyż 
przećiwna była cierpliwość cwoia, inize bo- 
wiem niemowlątka płacz, miálto slow y 
ięzyka máia; do tego niewiem, czyli Má- 
jeftatowi twemu przytráfily fig ciężary wie- 
ku owego, iakie (4 pieluchami wiązać , y 
z nich Pánieňíkie twoie ciálo wywięzywać, 
peípolitym dźżieći pokarmem fic żywić , y 
infze inízym zwyczáynie wyrządzone, bę- 
dącym bez zażywania rozumu, Aż ie 2ro- 
zumieią , gdyż tobie Páni nie było nic zá» 
táionego? ponieważ rzecz nieiako zda mi 
üç niepodobna, żeby w fpofobie czafu , 
mierze, y infzych okolicznosciách nie miał 
bydž albo defekt, albo przewyżlzenie przy- 
pofzczone , kiedy ćię uważam latami ma- 
leńką, rozumem z4ś wielką, ktorymeś wfzyt- 
ko zupełnie rozwazálá, . Niebiefka roftro- 
pność twoi&, powagę y układność godną 
zźchowafa, wiek zaś ftàteczny y iego pra- 
' wá tey wyćiągały potrzeby; ažebyš máleň- 
ką będąc płaczem nie preśiła, ani jako po- 
ważna słowami , uwaga także twoią nie 
była infzym wiádoma , áni iako rozumna 
byłaś traktowana» fama Swięta Mátká: two- 
ia wiele nie wiedžiálá , ani wfzytkiego wy- 
konać, áni wyprorokowáé mogła. czáíu , y 
fpofobu niewiedząc, iednákowo we wízyt- 
kim do sľuženia Májeftatowi twemu siu- 
żyć nie mogła. Fo wfzytko , podźiwie- 

nie mi wzbudza, y pragnienie wzru- 
(za, ażebym poznała. tálemnice „ 
w tych rzeczach zakryte, 
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Odpowiedź y náuká Krolowy 

Niebiefkiey, 

Orko moiá, zadźiwienie twoie z {á- 
fkawośćią ułatwiam. Prawdą to 
ieft, iz Ťalká y dofkonafe rozumu zażywa- 
nie, od pierwízego poczęcia mego punktu 
było mi pozwolone , jakom ci tak wiele 
razy pokazywała, oraz» iżem Ciężary nie- 
mowleétwá , iako y infze džieči ponosilá, 
wízytkim pofpolitym (pofobem byłam wy- 
chowána, nczułam łaknienie, pragnienie , 
fnu potrzebę, y infze ciała utrapienia, y 
tym przymiotom iako Corka Adamowa— 
byłam podległa, gdyż słulzna rzecz była, 
ázebym Syna mego Nayświętlzego nášlá— 
dowáfá, też niedofkonałośći y kary pono- 
Íz3cego, ázebym tą drogą więcey fobie zá- 
służyła, y z nim byłam przykładem lu- 
džrom inlzym, ktorzy go mieli naśladować. 
A iz od faski Boskiey byłam rządzona-;- 
pokarmu , y fnu według pomiárkowánia 
zázywálám , nic więcey ani mniey nie bio- 
rac, tylko fzczegulnie, co było do rošnie- 
nia, zachowania žyčia y zdrowia potrzeba, 
Ponieważ nieporządek w tych rzeczach nie 
tyłko cnocie przećiwny , śle też naturze , 
ktora przeto cierpi, y słabieie. Ja dla u- 
temperowánia, y umiárkowánia mego, glo- 
dem, y pragnieniem čiežey byłam trapiona, 
aniżeli infze džiatki, y niedoftatek ten po- 
kármu więcey mi niebefpieczeńftwa: przy= 
nosiť ; ten iednák, niżeli mi według czafu 
był fubminiftrowany , albo zbytek był w 
nim popełniony, Čierpliwiem czekała, áž- 
bym Ípofobnie, y przyzwoitym 1ákim poka- 
zániem oň. prosfá, Snu niedoftatku niea 
tak czułam, dla wolności , ktorey famey 
zoftáwioney Ciefzyfam (ie, przypátruigc fic 
Anjolom, y o Boskich taiemnicach z nimi 
dyfzkuruigc. 

355. Ze pielu(zkámi ściśniona, y zwią» 
zana byłam, to mi żadney bołeśći nie przy- 
nošifo, y owizem obfitą radość, iż z Nieba 
oświecona poznawafam, że Słowo Wčielo- 
ne na śmierć fzkárádnie bedžie potępione , 
y zelžywie związane. Kiedykolwiek fama 
byłam iuż w owym wieku, krzyżem lie po- 
žožywízy, modlifám fie, będąc od BOGA 
nauczona, iż Kochanek moy na Krzyżu ma 
umrzeć, lubom niewiedžiáfá, iż ten ukrzy- 
žowány , ma bydź Synem „moim. We.» 
wfzytkich przećiwnośćiach, ktorem, náro- 
džiwfzy fig, Cierpiała , iednakowąm zawfze 
y welołą była, gdy z myśli moiey nigdy 
nie odelzfa uwaga niektora, ktorey či ni— 
gdy nieodmienney y uftáwiczney życzę , 
to ieft; ázeby$ w fercu twoim y myśli roz- 
ważała, prawdy owe nayproftfze, na kto- 
rem ia fig zapátrywálá, ażebyś rozfądek o 
wfzytkich , bez olzukánia miała , káždey 
rzeczy Íwoig cenę y fzácunek według sťu- 

Ya „ fzno- 
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fznośći dáigc : w tym błędzie náftepcy A- 
damowi pofpolićie uwikłani (43, od ktore- 
go, Corko, chcę ażebyś była wolną. 

356, Zaraz iak tylkom ná swiát.s 
wyfzła, y ná pofpolite weyrzała swiáďo, 
fkutek zywiolow , plánet» y obrotow Nie- 
biefkich infiuencye, žiemie, od ktorey: by-. 
łam przyięta, pokarmy ktoremim žywiena. 
była, y wfzytkie infze rzeczy do zycia.a 
potrzebne, uczułam, Więc dźięki BOGU 
tych wfzytkich rzeczy Sprawcy , oddawa— 
Jam, diielom fie iego przypatruiąc „ ktore: 
mi wyświadczał , á nieiako długowi» do. 
ktoregoby był obowiązany. Zkąd kiedy- 
kolwiek mi czego potrzebnego nieftawało „ 
bez pomiefzania, y owfzem z wefelem wy- 
znawałam, iż słufznie (ie. to zemną, dźieie, 
gdyż wfzytkich mi rzeczy udžieláig. z 14— 
fki, lubom byfź niczego nie zasłużyła, y: 
byłoby to z fprawiedliwości., gdybym ze.» 
wizytkich. rzeczy potrzebnych była: ogoło-. 
cona. A tu mż chce, Ażebyś. wypowiedžiá- 
Tá o Dufzo, kiedy moie takie zdanie było 
ná ten: czas, idkom wyznała tę prawdę, ©: 
ktorey rozum ludzki. wiedźieć powinien 4 
ani fic iey záprzeč može, co zá. rozfądek ;, 
kiedy či, gdy im ná iakiey rzeczy: (chodži ,, 
ktorey uśilnie pragną „ a podobno mniey 
im ieft potrzebna, fmucą. lig y gniew w fo» 
bie zapaláig, y owfzem famego BOGA dra- 
żnią , iakoby krzywdę od niego cierpieli ? 
niech fic fpytaią fámych. siebie, co. zá fkár- 
by, co zá bogačtwá przedvym dżiedźiczyłi, 
aniżeli zycie odebrali? ktoremi usługami, 
u Stworcy zasłużyli fobie:, ażeby im tych 
udzielił ; á ieżeli człowiek nic infzego zá- 
służyć nie mogł, tylko nic, ani, nie mogł 
fip godnym uczynić iftnosči tey , ktor.» 
potym odebrał. z ktoregoz tytułu (práwie- 
dliwośći ten dług będżie miaf, ażeby był 
zywiony, y záchowány, co mu zfafki dá- 
no ieft? ftworzenie kreátury nie było. to. 
dobrodžieyftwo, ktoreby fobie fimemu BOG; 
wyświądczył, ale bárdziey względem fáme— 
go tylko , ile mu BOG iftnosci udžieliť, y. 
koniec mu poftanowił, jeżeli tedy ftwo- 
rzenie iftność odbieráigc , tak wielki zàácig-. 
gnęło dług, iż uwolnić fię z niego nigdy 
nie może, niechże teraz powie, co zá prá- 
wo przyprowádzic može, ktorymby BOG, 
ktory mu iftność dał bez zasługi był obo- 
wiązany do konferwowánia go, kiedy (ig ták 
wiele razy niegodnym tego ftworzenie už 
czyniło? zkąd doftanie inftrumentu befpie- 
cznosci y zapifu, ktorymby wywieść obli- 
gacyg mogło, iz w niczym niedoftatku cier- 
pieć nie powinno? 

357. Jeżeli pierwfze zaraz człowiek 
borbe y operácya była dobrodżieyftwem 
odebránym y długiem, ktorym śćisło obo- 
wiązany ieft, czemuż fie infzego z niecier- 
pliwośćią domaga ? y ieżeli to wízytko nie 


przeízkadza naywyżfzey Stworcy dobroči z 
iż go potrzebnemi rzeczámi łalkawie opá- 
truie, czegoż fig miefzać ma, že mu zby= 
tnich niedoftáie rzeczy? O Corko , iák te 
ieft bezecna przewrotność, y obrzydliwa lu- 
dži ślepota! iż zá te rzeczy, ktore zfamey 
BOGA fzczodrobliwośći odbieráig , džiek 
nie czynią, áni wdžiecznego oddaią uzná— 
nia: dla tych fig rzeczy, ktore z fpráwie- 
dliwośći, á częfto z wielkiego miłośierdźia 
bywaią im zabronionę , turbui4., gniewaią, 
y przez śrzodki niefprawiedliwe, y zákazá- 
ne ich. fzukśią.; fami fic tey fzkody nába- 
wiáigc , ktora od. nich: uciekała. - Dla fás 
mego pierwfzego. grzechu, ktorego fię do-- 
pufzcza człowiek» utracáigc BOGA, razem 
z przyjażni wfzytkiego ftworzenia wypadł, 
ktore gdyby od BOGA nie było uhámowá- 
ne, wfzelkieby do zemfty krzywdy Stworcy 
uczynioney zpiknęło fic, y pomocy fwoich 


grzeíznikowi zabroniło , y usług, ktoremi: * 3 


mu žywnosči /y życia udziela, Nieboby 
umknęło światła. y influencyi, ogień Ciepła, 
powietrze odetchnienia , oraz infze rzeczy 
wfzytkie, tožby fwym. uczyniły (pofobém, 
z fprawiedliwośći do tego przymufzone.s. 
Jeżeli tedy žiemia: owocow, ieżeli żywioły 
utemperowánia y zgadzánia fic umkn3 , y 
ieżeli wfzelkie ftworzenie uzbroi fig, do 
zemíty: niecnot przeciwko BO GU popeł- 
nionych , niech fig niewdzieczny y lichy 
człowiek uniza, à niech fobie nie skárbi 
gniewu Bofkiego na dźień rachunku 44 Rom: 
2. v. f, ktory zapewne: muśi oddác , gdžie 
ta oblisácya ták ftrafzliwa bedžie mu. za» 
rzucona» 

358. Ty tedy naymilíza ftrzez fic 
tak fzkárádney niewdzigcznoséi, y pokornie 
uznaway , iżeś iftność y życie z láfki ode- 
brafa, złafki także BOG ći 1e konferwuie, 
infze: także dobrodźieyftwa , nie przez za- 
dne zasługi, ale zfamey Bofkiey. odbieraíz 
fzczodrobliwośći ; à iz odbieraiąc ták wie- 
le, mało oddáie(z codziennie: niegodniey(z4 
fie czynifz, à Bofka dobroczynność. prze- 
čiwko tobie, y razem dług twoy fic mno- 
ży. Uwagę tę pragnę, ażebyś uftawicznie 
w mysli miźfa, ázeby$ fic nią, wzbudzała , 
y do wielu aktow cnot fig poćiągał4, iezeli 
či nierozumnych kreátur nie bedžie ftawać, 
pragnę Ażebyś fig w Pánu Cielzylá, y ie- 
mu džiekowálá , im zaś błogosławiła , iż 
Stworcy fg posłulzne , ieżeli zás ktore ro~ 
zumne, prześladować čie będą, całym mię 
fercem kochay, y weftymácyi miey, iáko 
inftrumentá Bofkiey (práwiedliwosct, ażeby 
iákimkolwiek fpofobem zádofyc fic ftáľo 
długowi, ktorym fprawiedliwośći Boskiey 
iefteś obligowána, W pracach, przeéiwno- 
śćiach, utrapieniách fig kochay, y pociechę 
ztąd bierz, oprocz bowiem, iż ná nie dla 
popełnionych win zasługuielz , fą ozdobá- 

mi 
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mi dulze twoiey, y naydrożfzemi perfámi 
Oblubieńca twego. 

359. Ztego miey odpowiedź ná wąt- 
pliwość twoię, z czegoć przydáie naukę, kto- 
ram c1 przy każdym Rozdźiale dawać przy- 
obiecała. Uwažay tedy Dulzo pilne ftá- 
ranie, ktorym Swięta Matka moiá przyka- 
zaniem prawa zadofyć czyniła z wielkim » 
BOGA ukontentowaniem. Ty ig wtym 
násláduy, wízytkie y każde z ofobná kon- 
ftytucyi twoich, y reguły rofkázy bez zgwał- 
cenia zachowuiąc , tę bowiem wierność 
fzczodrobliwie BOG nagradza, 4 przeci- 
wnym fpofobem bardzo niedbálftwem by 
wa urażony, Ja bez zmázy poczęta, nie- 
potrzebowałam , ázebym przychodząc do: 
Kapłana, była od BOGA eczyfzczona, ták- 
že y Matka moiá, iako Swięta, prawdžiwa: 
iednak pokornie słuchaiąc , wielkie cnot y 
afk pomnoženie zasłużyłyśmy , wzgardą » 
praw fpráwiedliwych, y dobrze fporzadzo- 
nych, y dyfponowanie w nich, za lekką i4- 
ką przyczyną, gubi ufzanowanie boiażń Bo-- 
ika, y rząd ludzki micíza y wniwecz obra-- 
ca. Strzeż lig, ażebyś w obferwancyśch: 
Zakonnych z refpektu twego, álbo podda— 
nych, fatwo nie dyfpenfowała, à ieżeli sła- 
bość , y słufzna tego rekwirować będżie_» 
przyczyna , fpofobu zázyway y rády Spo- 
wiedniká twego , ażeby tá fpráwá przed. 
BOGIEM y ludźmi, przez posłufzeńftwo: 
Aprobacyg Ípráwiedliwg fig ftafa, Jeżeli (ie: 
ztátygowána y ná Sach zwątloną bedžielz: 
rozumieć , furowośći zaraz nie porzucay ,. 
ponieważ przydać BOG śił według miary. 
Z przyczyny zabaw nigdy nie dyfpenfuy, y 
to, co iet mnievízego, niechay służy te- 
mu, co ieft więkizego, ftworzenie Stworcya. 
A ofobliwie zważywfzy urząd Xieni, nie. 
mafz wymowki, gdyż w zachowaniu Zakon- 
nym, pierwíz dla przykładu bydź powin 
náš, ztąd máigc wzgląd ná ciebie > nigdy 
čie niech nie zwycięża przyczyna ludzka, 
lubo ktora do dyfpenfowania z Sioftrámi s 


` y tobie poddanemi mogłaby wyftárczyc , 


y wiedź ó tym naymilfza, iz ia po tobie_» 
tego wyCi3gam, co jeft naylepfzego y nay- 
dofkonálfzego , czego, ażebyś doftapifa, tá 
furowość ieft potrzebna, y zkądinąd zácho- 
wanie przykazań BOGU y ludziom ieft.s 
powinne , ant kto ma rozumieć, iz dofyć 
ná tym ieft , Ażeby BOGU zadofyć uczy- 
niť, iezeli ieizcze dłng przećiwko bližnim 
zoftaje , ktorym dobry przykład dać ieft 
obowiązany, Ani máteryi prawdźiwego zgor- 
fzenia nie dawać, Krolowa y Pani całego 
świata» pragnęfabym doftapič czyftosči , y 
cnoty Duchow Niebiefkich, ażeby tá część 
niżiza, ktora obciąża dufzę, byfa łatwiey= 
fza do wypełnienia tey Niebiefkiey nauki, 
cięfzkąm fic fima fobie ftafa, ale iednak za 
pomocą twoig, y Niebiefkiey fafki fprzy- 
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ianiem, ftárác fic będę woli Bofkiey, y two- 
iey zochotą, y ferc áfsktem bydž posťu- 
fzng. Niech nigdy profzę, bez twoiey przy- 
czyny y opieki, oraz nauki twoiey nay= 
świętizey, y naywyzízey nie będę osiero- 
cona.», 


ROZDZIAEL XXIII. 


O znakach, ktoremi Swięći An- 
jołowie Strożowie Nayświętfiey 
MARYI Pannie fig oznáymo- 
wóli, y o ich dofkonáloscidách, 


160, W ży fig iuz powiedziáfo , iz 
liczbą Anjofow tych tysigczna 

była, iako infzym ludziom każdemu z ofo- 
bná ieden' bywa naznaczony. Tym czá- 
fem wiedziec potrzeba , iż według godno- 
śći PANNY Nayświętfzey ci tyśiączni Du- 
chowie z więkfzą iey ftrzegli pilnoscig , y 
usługowali, aniżeli ińfzy. ktory ftrož, duízy 
fobie powierzoney afyftuie. A oprocz tych 
do zwyczáyney, y ufławiczney prawie ftra- 
Zy náznáczonych, infzych wiele Anjofow 
w wielu okázyách iey usługowało , zwła- 
fzczá fkoro Słowo. Wéielone w wnętrzo-= 
ściach fwoich: poczęła. Wfpomniało fic ták- 
że wyżey, iż miał BOG wybor tych Du- 
chow, przy początku ftworzenia y utwier= 
dzenia: dobrych w łafce, 4 upadku złych, 
to ieft, kiedy po. pokazanym Ośszćłum Bo- 
ftwá: iako pielgrzymom, pokazana im bylá 
także Nayświętfza Ludzkość , którą Słowo 
miało wzig6, y Matką iego nayczyltfza , 
ażeby y tamtę y tę, iáko wyżfze uznawali. 
361. Ztey okázyi zachowuiąc BOG 
należytą proporcyą według nayfprawiedli- 
wízey slufznosci, fkoro ápoftátow fkarał, 
posłufznych zás udarował , powiedźiałam, 
rż w przypadkowey nagrodźie rożność nie- 
táka między Swiętemi Anjołami była, we- 
dług roznosci afekcow , ktoremi fig nákľa- 
niáli do táiemnic Słowa Wcielonego, y 
Nayczyftízey MATKI iego, ktore przed y 
po upadku złych Anjolow porządkiem u- 
znali, Do tey nagrody przypadkowey na- 
leży wybranie na ftraż y usługę MATKI 
Nayświętfzey ,. y Sľowá Wćielonego ; fpo- 
fob tákze pokazywania lie w tey poftaćt, 
ktorą. brali, kiedykolwiek Krolowy (woiey 
w widoczney pokazywali fig pofłaći, y u- 
sfugowáli. Co w terázniey(zym bpilzę roz- 
dziale, niefpofobność moię fzczerzć wy-- 
znáigc, gdyż rzecz ieft bardzo trudna, o- 
pifaniami y terminami rzeczy máteryál- 
nych, dofkonáfosci y fpráwy Duchow ro- 
zumnych naywyżfzych wyrážič. Gdybym 
iednák o tey rzeczy zamilcząła, wielkiey- 
by do tey hiftoryi nieftawało częśći, zá- 
baw naywybornieyízych, ktoremi fic Kro— 

Z lowa 
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lowa Niebieľka będąc iefzcze w drodze roz- 
rywálá ; ponieważ po fprawach , ktoremt 
z Bogiem fię zabawiała , nayczeftíza iey z 
Miniftrámi Bofkiemi , Duchami Anjelfkie- 
mi konwerfácya bywała, ktorey tak chwa- 
lebney zámilczawfzy częśći, nie byIby zu- 
pny žyčia tego Nayświętfzego przeciąg, 

362. Polozywízy tedy za fundament 
to, co dotąd około fzykow Hierarchiy y ro- 
Żnośći tyśiąca tych Anjolow mowiło (ie, 
opifzę tu kfztałt, w ktorym Krolowy y Pá- 


ni fwoiey w poftáci ciała fic ftawiáli, poká- ` 


zywania rozumne, przez imáginácyg, zá— 
chowuiąc do infzego rozdżiału, gdžie o wi- 
dzeniách Nayéwigtízey PA NNIE udžielo- 
nych, umyślnie traktować fig bedžie. Dzie- 
wiccdziesigt owych Anjolow , ktorych po 
fto z każdego Choru było wybranych , y 
z owych wžictych , ktorzy z więkfzym fz4— 
cunkiem , miloscig, y ufzanowaniem dzi- 
wnym do MARYI fkTonni byli ; kiedykol- 
wiek w poftáci ćielefney pokazywali fig iey, 
figurę młodzieńca ‘w małych lečiech bardza 
pięknego , y przyiemnego brali ná śiebie, 
Ciało ich mało co żiemfkiego na šiebie.s 
pokazywało , ponieważ nayczyftíze , oraz 
do krzyfztału ożywionego, y chwały na— 
pelnionego, podobne do ciał uwielbionych, 
y nayjaśnieyfzych blifko przyftępowało, Z 
picknoscig naywyżfza powaga» układność, 
y miła furowość Taczyfá fic. Odżienie.a 
w(paniałe całą iáfnoscig byo, do złotą wy- 
polerowanego, nayświetnieyfzego, y iásnie- 
igcego nayudátnieyfzemt kolorami przyo- 
zdobiosego podobne, przez ktore przedzi- 
wną y naypieknieyfzą rożność oczom wy- 
rażali, lubo wfzytek ow (ttoy, y widoczny 
kiztałt mie zdał fic bydz máteryálnemu do- 
tykaniu proporcyonalny, ani rękoma mogł 
bydź dotkniony, chociaż był widoczny iá- 
ko Sfońca fplendor, ktory profzki pokázu- 
143c, przez okno przechodži, ten iednak iá- 
iność tá Anjelfką ozdobą y przyiemno&Cig 
fwoią bez przyrownánia przewyžízáfá, 
363. Oprocz tego, wízylcy nosili ná 
głowach wianki, uwite zczerftwych y prze- 
ślicznych kwiatow, ktore wonność nayprzy- 
iemnieyfzą zapachu nie żiemfkiego, ale ná 
wybor duchownego, y naywdžieczniey[ze- 
go wydawały, W reku nosili pálmy | ro- 
znie y przyftoynie ubrane, znaki cnot y 
koron; ktore MARYA wták wielkiey swig- 
tobliwośći y chwale czynić, y ktorych do- 
ftąpić miała, to wízytko iey iakoby wprzod 
ofiaruiąc, z zámilczeniem wprawdźie, iednak 
nie bez skutkow radości, y weíela wewnę- 
trznego. Na piersiach ich pewny nieiáki 
znak, albo herb wydawał fię, ktory z orde- 
rami, albo ubiorem Kawalerskim porowná- 
ny, na tym táiemnemi chárákterámi nápi- 
(ano bylo; MARTA MATKA BOSKA; co 
Swiętym Xiążętom wielką chwałę, ozdobę, 


y piękność fprawowało , lubo tego Matka 
Nayświętfza przed owym momentem, w 
ktorym Słowo Wčielone poczęła, nie zro- 
zumiálá, 

364, Znak ten, albo charakter dži- 

wną oczom piękność wyrażał, dla wielkie- 
go fplendoru, ktory w infzym iášnieigcym 
Anjofow ftroiu wydawał fię 5 rożna także 
pofłać y świetność, rożne taiemnice y za— 
cnosči , wtym Swictym Mieśćie Boskim _» 
zamknięte , znaczyła, | Oznáymial także 
naywyzízy honor, wfpźniały tytuł y go— 
dność, ktorą ftworzenie (zczerze mieć mo- 
że, owym napilem: MARTA MATKA BOSKA; 
ktorym Krolową fwoię , y nafzę ofobliwie 
czcili, y owfzem ná nich także honor.» 
fplywal, iako ná tych, ktorzy fig iey cá- 
Tych fiebie poświęćili, y nagrody doftąpi- 
li, iż infzych przewyžízyli „„w wyrządze- 
niu nabożeńftwa y ufzanowańia tey, kto— 
rey od wfzytkich kreátur pofzánowánie. 2 
ieft powinne, Y po tyśiąckroc fzczęśliwe 
fy te, ktore godnemi fię uczyniły miłośći 
odwrotney, MARYI y SYNA iey Nay-- 
świętfzego. 
365. Skutkow, ktore Či Swieči Xig- 
žetá tym ftroiem fwoim w Dufzy MARYI 
Páni náfzey fprawili, nikt, oprocz iey fá- 
mey, lepiey nie wyráii; ponieważ nie bez 
táiemnice oznáymiáli iey godność; y do- 
skonáfoáci Boskie, y dobrodzieyítwá, kto- 
rych iey udżielił, y ná ten czas udzielał, 
one ftwarzáigc, wybieráigc, y tak wielą dá- 
rami Niebieskiemi, y Boskiey Íwoiey prá- 
wice skarbami ubogacáigc, y zdobiąc z prze- 
to wzbudzáli i4, y wzniecali naytezízy mis 
dośći y chwały Boskiey upał, ktory razem 
z laty» y temi fukceflami rozżarzał lie y 
kiedy potym Wčielenie Słowa wykonane 
ieft, bárdiiey iefzcze (ie iey ftawiali, ná ten 
czas bowiem miltyczne charaktery , ktore 
ná piersiach wypifáne> á dotąd utáione no- 
šili, Pannie wyexplikowali. Z oznáymie- 
nia tego, z godnośći y obligácyi przeciw 
BOGU, ktore oboie z naysłodfzych owych 
znakow wyrozumiała, godnie wyrázic fie 
nie może, co za gorącość miłośći, co za 
naygłębfza pokorą, co zá roskofzne afekty 
w nayczyfłfzym MARYI fercu wzniećify 
fic, kiedy fic niżfzą y niegodną ták niewy- 
powiedžiáney táiemnice y godności Matki 
Boskiey wyznawała. 

366. Siedmdziesigt Seráfinow trono- 
wi Boskiemu bliżfzych, y na ftraż PANNY 
Nayswietízžey naznaczonych było, z owych, 
ktorzy nád inízych zálášnieli w nabožeň-- 
ftwie y zádziwieniu fig iednośći ofobiftey o- 
boyga natury, Boskiey y ludzkiey w Ofo- 
bie Słowa. Gdy bowiem BOGU uzná- 
niem y áfektem bliżlzemi byli, gorąco prá- 
gneli» Ażeby tá taiemnica w wnętrznośćiach 
Niewiálty iakicy do skutku przyprowadzo- 

na 
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na była, 4 z tym ofobliwym y znacznym 
áfektem > zapłata chwały iftotney y przy- 
padkowey. zgadzała figa Do.tey tedy (a 
ktorey iuž mowiemy ). należy , Nayświęt= 
fzcy MARYI, y tálemnisom w nity Wwy- 
konanym usługować. 

367.  Serafinowie Či, Krolowy fwo- 
iey pokazywali fic w owey. poftáci , w kto- 
rey Izáiaízowi w widzeniu //at. 6. v. <a fán- 
taltycznym pokazywali lie ,. fześć skrzydeł 
maiący , dwiema ztych głowę nákrywálí, 
pokornym tym wyznaiąs znakiem ciemność 
rozumu fwego, w przenikaniu fekretow y 
táiemnic, ktorym. usfugowáli; te iednák 
przed Májeftatem y wielkością Stworcy u- 
padízy > wierzáli y zrozumiewáli pod za-- 
słoną zákrytey wiadomości fobie užyczo— 
ney, dla ktorego także, niepoięte, y Swic- 
te BOGA Naywyżlzego fady > wiecznemi 
wystawiali chwafami. Skrzydłami dwiema 
zakrywali nogi, część niżfzą y żiemie fig 
tykaiącą , ktorą fprawą figurowali Pannę » 
Nieba Panią y Krolową, natury jednák. 2 
łudzkiey y žiemskiey uczeftniczkg, à zásla- 
niálí iy ná anak ufzanowania, w ktorym ią 
snieli, iako nád wfzytkie kreátury naywyż- 
fzą; godnością niepoicta y wielkoscig BO- 
GU bez pośrzednićtwa bliską, y nád wízel> 
ki rozum y rozfądek ftworzony wywyżlzo« 
ną. Oprocz tego, okrywáigc nogi wyraża» 
B, iz Seráfinowie tak wyfocy , w kompára- 
«yi godności y zacnośći iwoiey MARY I 
uftępuiy. 

368. Dwiemá skrzydłami z p erśi wy- 
nikáigcemi latali,czyli ie rośćiągali, dwie rze- 
czy znowu figuruiąc : pieywfzą, uftáwiczne 
wzrufzanie y latanie miłośći, chwały y po- 
kornego ufzanowania, ktore BOGH wyrzą- 
dzali. Druga, iż MARYI Pánnie Nay- 
świętlzey, skrytośći piersi odkrywali, gdzie 
jako w przeyrzoczyftym zwierčiedle , ták 
Iftnośći, iako fpraw odbijały (ie promienie 
Boftwá, ktore ażeby oná (w drodze ná, tea 
czas będąca) nitáwicznie > iako w.fobie ieft 
widźiała, nie byfa rzecz podobna, áni przy- 
zwoita, Przeto TROYCA Przenaswigtíza, 
Corce (woity Serafinow náznáczyfá, kreá- 
tury Boltwá nayblizíze , ażeby iako w ży- 
wym obrážie, to wyrażono widziafá , ná.s 
co w fámym przednim wizerunku záwíze 
zapatrywać lig nie godźiło, 

369. Tym tedy. fpofobem Oblubie- 
nica Boska» lubo nie przytomna, y w-dro» 
dze iefzcze konterfektu Oblubiencá {wego 
ciefzyła lig z widzenia owego y, rozmow., 
z ogniftemi temi, 4 naywyzizemi Duchámi 
w płomienie świętey iego miłośći cała fig 
rozpaláiac. Spofob zás z nimi poftepowá- 
nia, (oprocz tego, eo zmysłami (ie objąć 
może): tenże właśnie byf, ktory omi (ámi 
między lobą. záchowuis,, gdy wyžízy niż- 
fzego w rządzie fwoim oświeca, iąko gdzie» 


indžiey namieniłam ;. chociaż bowiem Kro- 
lowa Niebieska godnością y łaską nad. nich 
wfzytkich wyžíza była, naturą iednak ludz- 
ką, według ukoronowanego Proroka £/a/.8. 
v. 6. ttochę od Anjofow umnieyfzona by- 
lá; ten zaś pofpolity oswiecánia porządek, 
y odbierania tego światła , zá naturą nie 
zá łaską naftępuie, 

379. Insi dwánašie Anjołowie Straw. 
žnicy tyluż bram, o ktorych według wyž- 
fzcy mowy S, JAN w rozdžiale dwudzieitym 
pierwfzym Obiáwienia fwcgo. tráktuie, prze- 
wyžízáli infzych w áfekčie , y w oddaniu 
chwały BOGU, iż widžieli, ze fig z natu 
rą ludzką ziednoczy , ázeby iako Náuczy- 
čiel z ludźmi konwerfował, ich od zguby 
uwolnił , y bramy Niebiefkie fwemi zasťu- 
gámi otworzył, ktorey przedźiwney táie- 
mnicy miała bydź częśćią Matka Przenay- 
świętfza, Ták tedy Duchowie ći, z ofobli- 
wą pilnośćią uwažáli džieľá ták dźiwne x 
y drogi, ktoremi BOG ludži do życia wie- 
cznego przyprowadzić miał , przez dwána- 
śćie bram, ktore tymże pokoleniom kore= 
(ponduig, figurowane. Więc zá rekompens 
fowanie cey pobożnośći BOG, tychże Anjo- 
dow, iakoby świadkow y fekretarzow táies 
mnie odkupienia poftanowi , y zá, pomo» 
cnikow Krolowy. Niebieskiey w. wykonaniu 
przywileiu Matki mifosierdzia ,. y Posrze-- 
dniczki tych., ktorzy dla doftąpienia zbá- 
wienia, pod iey fic będą uciekać protekcyąa 
Przeto powiedźiafam wyżey, iz MARYA 
dwunaftu tych Anjofow ofobliwie zażywas 
Tá na obronę sług fwoich, y oświecenie, y 
na poratowanie w potrzebach, 4 ofobliwie 
pa wydzwignienie ich z błota grzęchow , 
ieżeli ich oraz y Panny Nayświętfzey pas 
bożnie wzywác będą. 

371. Anjolowie Či, wteyże, iáko y 
pierwsi poftáci Pannie fic ftawiali, tylko 13 
więcey wieńcow y palm: nośili, tym názná- 
czonych , ktorzy. Pani tey przez. ofobliwa 
pobożność mieli fig poświęcać,  Usługo- 
wali iey ofobliwym fpofobems oznaymuiąe 
niewypowiedźianą przećiw narodowi ludz- 
kiemu Boską miłość, y wzbudzając, ażeby 
go dla tego chwaliła, y nakłaniała, ażeby 
tę miłość ludźiom świadczył. Z tey przy- 
czyny MARYA ich wyfyłać zwykła., częe 
$cig. do Tronu Oycá Przedwiecznego, áze- 
by te prosby zanośili, częśćią do sług, rá- 
tunku fię iey przez, wzywanie pobożne» 
chwytáigcych , ażeby im. przez dobre ná- 
tchnienia.y pomocy byli przytomai , álbo 
ktorym dopomagáéc, y rátowáč ich chciáfá; 
iako fig to potym Apoftoľom Swictym przy 
pracach pierwfzego Kościoła czefto przy— 
trafiafo, ktorym przez, usługę Anjelską dos 
pomagała; y do. džišieyfzego dnia ci dwá- 
naśćie Xiążąt ten urząd fprawuią Krolowy 
fwoiey y náfzey slugom áfyftuigc. 
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372. Oftátni Anjofowie ośmnaśćie , 
ktorzy do zakonczenia liczby ty$igczney 
zbywáig , ofobliwi byli w afekcie przeciwko 
pracom Słowa Wčielonego, zkąd wielkiey 
nagrody wchwale doftąpili. Ci w dziwney 
ozdobie MARYI fię pokázywáli, miáfto 
ftroiu, wiele charakterow męki, y infzych 
taiemnic odkupienia ludzkiego nofząc, 4 
ofobliwie dwoifty Krzyż prezentuiąc, ieden 
ná pierśiach , drugi ná ramieniu, obádwá 
nayślicznieyfze , y ofobliwym iásnietace. » 
fplendorem. Widzenie niezwyczáynego te- 
go ubioru, Krolową Nayświętfżą. wzbudzá- 
do do wielkiego podžiwienia , y pamięci 
miłośney, do afektu, y kompáfyi przečiw- 
ko temu, co Zbawićiel świata miał cier- 
pieć, także do naygorętfzego dźiękczynie- 
Dia > zá dobrodžieyftwá ludžiom przez tá- 
iemnice odkupienia, y uwolnienia z niewo- 
li diabelskiey wyświadczone, Tychze An- 
jołow zażywała MARYA iako posłow, kto- 
rzyby rożne wiadomości, y prosby dla do- 
bra dufz do Syna Nayświętfzego zanośili. 

373. Pod temi poftaćiami y znáká- 
mi, cokolwiekem o doskonáťoščiách y fpra- 
wach, tych Duchow Niebieskich zrozumiá- 
ła, lecz bardzo ślepo, iezeli przypatrzemy 
fig temu wfzytkiemu, co w fobie zámyká- 
ią; fẹ albowiem promieniami Boftwá nie- 
widomemi, nayprętfzemi w rufzániu (ie y 
fprawie, w mocy naymocnieyśi, w rozu- 
mie bez błędu naydoskonálši, w ftanie fwo- 
im y woli nieodmienni, co raz poięli, z 
myśli im znowu nie wypadło, ani z oczu 
nie uftąpiło. Zásky y chwałą teraz obfi- 
Cie. fə napełnieni , bez. niebefpieczeńftwa_s 
iey utrącenia, 4 będąc bez Ciała, y niewi- 
domemi, kiedykolwiek BOG z ofobliwego 
dobrodžieyftwá chce, ażeby ludziom ftáli 
fic widomemi, ciało widoczne z powietrza 
formuią, zmysłom proporcyonálne y koń- 
cowi , dla ktorego ie biorą, Wfzyfcy či 
Duchowie ná usługę Krolowy Nay$wietfzey 
deftynowani, byli naywyżśi w porządku y 


chorách , do ktorych należą , ktore ich.» - 


przewyżfzanie ná łafce y chwale zawisło. 
Ci ftraży Panny afyftowali , ani ná ieden 
moment przez wfzytek žyčia iey Nayświęt- 
fzego bieg, w urzędzie fwoim uftáli> y te- 
raz ofobliwego y przypadkowego w Niebie 
wefela z ieyże widzenia y fpołecznośći z4- 
Zywáig; á lubo niektorzy z nich poiedyn- 
kiem, według iey woli, bywáig pofyfáni , 
jednak z potrzeby y dyfpozycy: Boskiey > 
iednęż wfzyfcy powinność pełnią, 


Náuká Kvolotvy Niebiefkiey. 


374. Orko moiá, naukę; ktorą z tego 

rozdžiaľu mafz wyiąć , ná troie 
džiele, y chcę, żebyś naprzod dzicki BO- 
G U przez wieczne pochwały, y (zczere.s 


poznanie oddawała, zá dobrodźieyftwo., 


przez ktoreć Anjołow náznáczyl, ażebyć * 


byli pomocą w utrapieniach y niefzcze- 
śćiach , y ażeby čie uczyli y prowádžilia 
O tym dobrodzieyftwie ludžie przez obrzy- 
dliwą niewdżięczność , y fzkaradną niepo- 
lityke, częftokroć zápomináig , Die máig 
względu ná mifošierdžie y łaskawość Bo- 
sky, ktory Swiętym tym. Xiążętom roska- 
zał, ażeby kreátur lubo żiemskich , mize- 
ryami y wyftępkami učiemiežoných , rā- 
towáli, ftrzegli, y bronili» będąc fami przez 
naturę fwoię tak wyfokiemi y duchowne- 
mi, y taką chwałą, godnośćią, y piekno- 
śćią iafnemi. Ty niewdžiecznošci4 wielu 
Anjołow łaskom przelzkadzaią ludžie > ty 
naymilíza to wyświadczone dobrodźieyftwo 
uznawav , y ná nic według šiť záslugowác 
fig ftáray. va: 

375. Powtore ztad nauczyfz fie, Bo- 
skim tym Duchom, w każdy czas y ná ká- 
zdym mieyfcu , miłość y uczciwość świad- 
czyć , iakobyś ich cieleínemi oczyma Wi- 
działa , ażebyś tak oftrożnie y rozważnie 
żyła, iáko poitánowiona w obecności Sena- 
torow Niebieskich ; ani fię waż w ich obe- 
cnošči> czegobyś fic publicznie czynić nie 
ważyła , áni náoftátek. zániedbyway tego 
w służbie Boskiey czynić, co Oni czynig , 
y czego wzáiem po tobie rekwituig. A 
uwažay > iż oni, iako Błogosławioni na» 
twarz Boską uftawicznie patrzą, y wten 
czas, kiedy ná čiebie oczy obracają, nie 
ieft rzecz przyzwoita, žeby co mieli wi- 
dżieć niepotrzebnego; dżiękuy im , iz CIĘ 
ftrzegą, bronią, y ubefpieczály. ` | 

376. Potrzečie naofłatek pilnie stu- 
chać będżiefz głofow, napomnienia y na- 
tchnienia, ktoremi fię oni wzbudzáig, wzru- 
fzaią, y oświecaią:, dla kierowania ferca y 
mysli twoiey, pamięcią ná naywyzfzego, 
bardzo pomagaiącą w cwiczeniu cnot wfzyt- 
kich. Uważay kiedykolwiek. ná nich zá- 
wołafz, Aj onić odpowiedzą» kiedy ich fzu- 
kać będźiefz, 4 -onić drogę zachodźić będą, 
ile rázy pytać fig ich bedziefz o ślady Oblu- 
bieńca twego, 4 onić pokażą, jak wiele rázy 
będą čie wzbudzać do miłośći Oblubieńca, 
y lák faskawieć zarzucać będą niedbál-- 
ftwo y uftawánie Duchá.. A ieżeli kiedy 
dla pokus, y ułomności twoiey utrácilás 
cynozurę Światła, oni cie czekáli, cierpliwie 
unośili, y. zdradę odkryli, na proftą sčie- 
fzke ufpráwiedliwieniow. y świadećtw Pań- 
skich čie náprowadzáiac. Niechći o dufzo 
z pamięci nigdy nie wypada, iak bardzo 
BOGU , zá to dobrodzieyftwo obrony An- 
jelskiey, iefteś obowiązana, nad innych wie- 

le nácyi y narodow, y vśiłny, Panu 
twemu, y Anjolom iego sługom, 
'wdaigczng fig ftawiać. 
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ROZDZIAŁ XXIV. 


O ćwiczeniach , y Švietych zábá- 
wach, ná ktorych Krołowa Nice 
biefka pierwfie pultorá lita nie- 
mowlętiwa (wego firatvilá. 


377. Ilczenie , ktore niemowlątkom 
infzym w pierwfzych lečiech z 
potrzeby fic przytrafia, tępym y záigkáig- 
cym (ic, iż mowić ani umicią, ani mogą , 
Krolowy náízey máluchney cnotą bylo: 
ieželi bowiem słowa f płodem rozumu > 
y znakiem dyfkurfu , ktorego ona iuż od. 
poczęcia bardzo dofkonáfego zázywálá, nie 
dla tego, zaraz. od narodzenia, nie mowilá,. 
iz nie mogła, Aczci niemowlątkom infzym. 
słow naturalnych nie ftáie, ktoremiby u- 
ftá otworzyły, ięzykiem fubtelnym rufza= 
ły, y sloly formowały ; ten iednak defekt 
w MARYI málenkiey mieyfcą nie miał, iz. 
w ten czas władzy y panowaniu: nád. wfzyt- 
kiemi rzeczami iey przyzwortemu, śify wła-. 
fne łatwoby (ię były poddały, gdyby by- 
Já tak rofkazálá. Więc ták długie milcze- 
nie , cnotą y wyborną: dofkonałośćią. było;, 
gdyż umieiętność y Táfke użyczoną zna- 
leżytą oftroznescig zákrywáfá> y podžiwie- 
niu zabiegała, zapewne naftępuigcemu, gdy- 
by świeżo narodzona zaraz: gadała, A tak 
ieželiby była podžiwienie słufznie fpráwi- 
Ta, na ten czas mowiąc, kiedy tego náturá: 
czynić zakazywała, więc niewiem , czyli. 
nie wickízy dźiw , kiedy przez całe puľto— 
rá lata milczała , ktora zaraz od. národze— 
nia mowić mogła, 

378. Z Bofkiego fporządzenia to (ie: 
fláľo> ażeby maleńka Pani nafza milczenie 
zachowała przez czás, w ktory niemowigt- 
ká infze częlłokroć gadać nie mogą? to: 
zaś prawo iey było ukrocone» względem 
Anjolow Panny Strozow,! y kiedy oná w o- 
fobnosci, przez uílny modlitwę z BOGIEM 
konwerfowała, ponieważ w rozmowach z 
BOGIEM, tego dobrodzieyftwá Sprawcą, y: 
z Anjolámi iey sługami, kiedykolwiek w 
poftaći ciała z nią konwerfowali, ten mil- 
czenia fpofob nie służył, iako w fpołkowa- 
niu z ludźmi; y owfzem słufzna rzecz by- 
Ta, zeby lie uftnie modliła, gdyż żadna.» 
tey siły przeízkodá nie tamowálá, á oprocz 
tego, prożnuiąc nie miała gnuśnieć. AN- 
NA iednak Swięta, Coreczki mowiącey ni- 
gdy nie słylzała, y owfzem nie wiedziálá, 
żeby była zdolnością mowienia w owych 
lečiech opatrzona , zkąd bardżiey iefzcze 
wydáie fic, iż milczenie iey puftoru lat, 
w pierwfzym wieku cnotą było. Ná tens 
czas Swięta Mátká > kiedykolwiek zá rzecz 
potrzebną fądźiła , ręce y rámionká Džie- 
činy z powicia odwijafa, A oná zaraz Roe 


dźicow ręce z wielkim uniżeniem, y z po- 
kornym pofzanowaniem pochwyćiwfzy, cá- 
łowafa, ktory zwyczay potym zachowała , 
iak długo Rodžicy żyli. Tymze fpofobem 
przez znaki látom owym proporcyonálne 


„pokazywała, iż Rodžičielíkiego żąda bľo- 


gosławieńftwa, więcey do ferca im mowiąc, 
ażeby zezwolili, aniżeli, gdyby uftámi tę 
prozbe wyrážifá, Tak ich zaś Izánowálá , 
iz y w naymnieyfzey rzeczy nigdy nie u- 
fawała , albo była nieposłufzna; nad to 
nigdy. im. nie dała okázyi do náprzykrze- 
nia y pracy gdyż. wiedząc o ich myślach, 
kiedy, było. trzeba usłużyć, przenikała. 

379. W fprawach y poruízeniách.s 
ktorychkolwiek, od DUCHA S, była rzą— 
dzona, przeto záwíze „ co było naydofko- 
nalfzego czyniła: tym. przećię dla naygo- 
zętfzey fwey miłośći nie kontentá, nowym 
y ogniftym zápaláfá fic afektem, ażeby (ie 
ftarała o lepfze dary 1. Corinth: 12. v. 31. 
Objawienia Bofkie y widzenia ná rozumie 
w Krolowy máleňkiey niemal uiławiczne» 
były, gdyż iey BOG zawfze afyftował, á- 
niżeli kiedy z fwoiey opátrznosči zatrzy 
mał iakiego rodzáiu widzeniow, albo wy- 
rozumieniow, infzy naftępował , albowiem 
zialnego owego Boftwa widzenia (o kto- 
rego użyczeniu, zaraz: po. narodzeniu, An- 
jołow. rękoma. do: Nieba: zániesioney, wy- 
żey, mowiłam )- zoftáfy: wyobrażenia. tych 
rzeczy,. ktore: ná, ten: cząs poznała» y od 
owego. momentu, w ktory z domu. winne- 
go fporządzoney. miłośći: Cant: 2, v. 4. Wy- 
fzła, na. fercu tak. byłą zraniona, iz do o- 
wey przywroćiwfzy fię bogomyslnosci , 
wfzytka. fię rozpalifá ; a gdy ciało fubtel- 
niuchne było „ mocna zás iako śmierć mi- 
ość Cant: $. v. 6. zbyt tęgie dla miłości 
bole čierpiáťá, z ktorychby była zaprawdę 
zesłabiała, gdyby iey BOG był nie uma- 
cnial, 4 części niżfzey y żyćiu náturálne- 
mu śm cudownych nie przydawał, Dopu- 
fzczał iednák czefto BOG, żeby Panieńfkie 
owo y fubtelne- ćiałko čieľzkie cierpiálo 
omdlewánia. dla. gwałcowney miłośći, że- 
by ią także Anjofowie ožywiáli, y pokrze- 
piali, według: owego wzdychaiącey Oblu- 
bienice pragnienia. mfzeraycte mie kwiatdmi, 
bo od milost: emdlewam, Čant: 1. v.5. By- 
{o to nayfzlichetnieyfzym nielákim mę- 
czeńftwa rodzźiem, w przedžiwney tey Pá- 
ni po milion: rázy. powtorzonym, przez 
ktory: oná. nie tylko zasługiwała , lecz y 
boleśći. Męczennikow. wfzytkich przewyz— 
fzyła. 

380. Męka, ktora z miłośći ma po- 
czątek, tak słodka y pożądana ieft, iz im 
więkiza ieft iey przyczyną, tym , ktory ig 
cierpi chćiwiey pragnie, o ukochanym» 
wzmiankę wfzczynąć» wierząc, iz tym fpo- 
fobem zgoi (ie rana, ktora znowu odnawia 
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fic, å tak tá naywdżięcznieyfza zdrada, du- 
izę między bolefnym żyćiem , y słodką 
śmiercią pofláwiong trzyma, Co fic z má- 
lenka MARYA džiaľo przy Anjołach afy= 
ftencyi , z ktorými oná o ukochanym dy= 
fzkurowała , y odpowiádáigcych słuchała, 
częfto fig ich pytáiac? Poflowie, y Minifiro= 
Wie Pand mego, dźieta naypieknieyke rak tego, 
y sjkry Bofkiego owego pożaru, ktorym ferce mo- 
ie gore, ponieważ ná wieczną iego piekność bez 
zaflony, 4lio zdkryčia patrzyćie „ pokażcie mi 
znaki Kochanka mego, pawiedźćte, ktore fa ice 
go kondycye? nauczcie, czykm fmadź nie obrá< 
ġild, informuycie, czego odemnie pragnie y po- 
Erzebuie , nše opozmiayćie przynieść taktego nla 
genia Cieftkośćiom moim , ponieważ dla miłośći 
omdlewarwe 

. 381. Odpowiedzieli Duchowie Nie- 
biefcy : Oblubienico BOGA Naywyżfiego, Oblu- 
bieniec twoy [am iefi, d fam przez fie niczego 
nie potrzebuiacy , ktorego iednak wfytkie rzem 
czy infe potrzebuia. Fef niefkończony -w dofko= 
wałośćiach , w wielkośći niezmierzony, w mocy 
nieograniczony; w mądrośći bez końca, w dobro- 
či bez pomiárkománia : ktory kreaturom wfyte 
kim dal poczatek , fam poczatku mie mätacy z 
ktory wfytkim rzadź: bez sfatygowdnia, kon. 
ferwuie, niczego mie potrzebuigc + ktory wfyta 
kie rzeczy fłworzone pieknośćia oktywa > fams 
nepoigty w pieknośći, ktora także blogoflamia- 
mych czyni, ktorzykolhwiek do widzenia icy twarz 
w twarz przychodza,  Dojkonafośći Oblubieńca 
twego a Pdni miejkończone fa, y przewyjfaią 
rozum. náfi, dni nayglebfych iego fadow kreda 
tura dočiecz moje, 

- 382. Ná tych y ná infzych rozmo- 
wach, ktorych poiętność nafzą doyść nie.s 
może, z Anjolámi y zBOGIEM (w ktore- 
go lig była obrocifá ) Nayswietíza Panna 
MARYA niemowlęćtwo trawiła, à iz ná- 
ftepowáč koniecznie było powinno przy- 
moożenie wniey gorącośći, y trofkliwego 
pragnienia, ażeby Naywyżlze widżiała Do- 
bro» ktore więcey niż fic qom moze, 
kochała; więc za wolą Bolką rękoma An- 
jołow częfto do Empireyfkiego Nieba z čiá- 
łem była zanofzona, ażeby w obecności Bo» 
twa tamże zażywała, lubo po kilka rázy 
tak do Nieba wyniesiona , iaśnie i4 widziá- 
da, podczas zaś przez poftáci tylko wlane, 
bardzo jednak wyfokie y iálne w owym» 
fpofobie widzenia. Do tego Anjofow iaśnie 
y widocznie poznawáfá, ich ftopnie , fzyki 
y Hierarchie, y inne naywybornieyfze taie- 
mice, wtym dobrodžieyftwie zrozumie- 
wała, Kiedy zaś to widzenie czeíto było 
powtarzane przez zażywanie iego , y ákty 
ná ten czás uczynione, cnoty miłośći ná- 
była, ták tegiey y mocney, iż bárdžiey 
Bofki bydź zdawał fię, ániželi ludzki; 4-- 
niby bowiem żadne infze ftworzenie tego 
dobrodźieyftwa. mogło obiąć, y innych, kto- 


re proporcyonalnie ża tym naftępowały, y 
owfzem śmiertelna natura famey Krolowy 
Niebiefkiey, do udzwignienia ich nie była- 
by była zdolna, gdyby przez cud nie była 
konferwowána. 

383, Kiedykolwiek iey było potrze- 
bá w owym wieku usługę iaką , álbo do- 
brodźieyfłwo od Rodžicow, y inney kreá- 
tury odebrać > z wnetrznym to upokorze- 
niem, y wdżięcznością przyjmowała, BO- 
GA prolzac , ażeby nágrodziť co gwoli ie 
go miłośći , iey było wyswiádczono, A 
ftoigc na ftopniu ták wielkiey świątobli-- 
wośći, $wiátľem Niebiefkim około BOGA 
y táiemnic iego oświecona, za naymniey- 
izą fic między wfzytkiemi kreáturámi miá- 
là; a gdy fig do nich przyrownywálá , w 
włafnym rozíjdku ná oftátnim kładła fię 
mieyfcu lądząc fig bydž niegodng, y fá- 
mych pokármow do wfpomagánia życia. 
naturalnego potrzebnych, lubo Krolową y 
Panią całego świata ftworzonego była. 


Náuka Krolowy Niebiefkicy. 


384, "Orko moiá, kto więcey odbiera, 

C otrzebá, žeby fig miał za u- 
bożfzego nad infzych, gdyż wielą dobro- 
džieyftw ieft obćiążony, y ieżeli wizylcy 
fię powinni upokarzáé, gdyż z $iebie ni- 
czym f4, y nic nie mogą, y nie mái 5 
ten ofobliwie bárdžiey fig ma unizac , kto- 
ry będąc prochem, od naymocnieyfzey Nay- 
wyzizego BOGA ręki pod£wigniony ielta 
Będąc bowiem przez (ic y w fobie famym 
niczym, y nic nie ważąc: więkfzemi długą- 
mi (ie obćiążonego, y bárdžiey obowigza- 
nego widži, gdyż ich lam przez lie wypła- 
cic nie wyftárczy, Niech uznáie ftworze- 
nie, co z šiebie famego iet» nikt bowiem 
mowić nie može, ia siebie lámego ftworzy- 
Tem, 1a šiebie (ámego żywię, ia życie dać, 
y śmierći zábiedz mogę. Wfzytká konfer- 
wácya na BOGU polega, więc w obecności 
iego, niech (ie upokarza kreatura, y ty nay- 
milfza ftáray fig, ázebyc te inftrukcye z my- 
śli nigdy nie wypadły, 

385. Niemniey w fzácunku, iako fkarb 
wielki, pragnę, żebyś miała cnotę milcze- 
nia, ktorgm ia od famego narodzenia ko- 
chać poczęła, iako wfzytkie cnoty, w BO- 
GU przez światłość , od naymocnieyfzey 
iego ręki mnie udžielone poznawáigca , y 
tey fig zaifte z wielkim afektem chwýčifám, 
ftanowiąc mieć 14 przez całe żyćie zá to- 
warzyfzkę y przyiaćiołkę; więc onc przez 
nieuftánne fláránie zachowałam , áczem s 
fpofobnośćią mowienia zaraz była obdárzo: 
na, iákem tylko ná świat przyfzła, Bez 
uwagi y pomiárkowánia gadać , ieft miecz 
obośieczny mowiącego, razem y słuchaig= 
cego raniący, miłość w obudwoch galzący, 

albo 
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Albo iey z infzemi cnotámi przefzkadzają= 
cy. Przeto poznafz, iak bardzo BOG wy- 
fťepkiem ięzyka wyuzdanego, y nieoftrozne- 
go bywa obrażony, y iák fpráwiedliwie Du- 
chá {wego uymuie, y twarz zasłania wiem 
lomownośći, mruczeniu, y prozney kòn- 
werfacyi, gdzie gdy zbyteczna trwa mową, 
bez čicízkich. grzechow bydž nie može..s 
Prov: 10. v. 19. Zfamym BOGIEM y 
Swiętymi iego befpiecznie każdy mowi, 4 
tu dyfkrecyy y uwagę mieć trzeba». 
Względem kreátur rzecz zaprawdę bardzo 
trudna, dofkonafy záchowác śrzodek, žeby 
od tego, co ieft ipráwiedliwego y potrze- 
bnego , oditąpiwfzyniefprawiedliwego y 
zbytecznego, nie chwycic fic. 

386. Lekárftwo zaś, ktorymby fig 
przeciwko temu niebefpieczeńftwu opatrzy* 
44, ieft, przeciwnego fic raczey zawfze trzy” 
mać kráiu, y w milczeniu, y w niemowie- 
niu celować , ponieważ śrzodek roftropny 
niegadánia więcey , iak potrzeba ,. bárdžity 
ieft blizfzy milczeniu, aniżeli wielomowno- 
ścia Mafz tedy wiedziec dufzo, iz fig ftać 
nie może, Ażcbyś fię dobrowolney z kre- 


áturámi trzymała konwerlácyi, à BOGA. 


w fkrytośći twoiey wewnętrzney nie opu- 
śćiła, także, iz czego bez wiłydu y cen- 


zury niepolityki , kreśturzebyś infzey nie:s 
czynifá, BOGU, twemu y wfzytkich Pánu: 


czynić nie maíz, Przeftrzegay ufzu od ro- 


zmow zdradliwych , ktoreby čie mogły do 


tego przymuśić > żebyś; co nie potrzebá.» 
mowia, nie ieft bowiem rzecz słufzna, że" 
byś więcey mowił4 iak Pan y BOG twoy 
chce. Przyimiy Święte iego Prawo, ktore 
fzczodrobliwą ręką w fercu twoim zapifał ; 
słuchay w nim gfofu Pafterza twego, y tam 
iemu famemu w prawdžie odpowiáday. Y 
chcę, ázebys to gfeboko w pamięć fobie» 
wbiła, iz zwolennicą moią bydz nie mo- 
&eíz , chyba przez wielkie ftaranie około 
nauczenia fię cnoty milczenia, Milcz wie- 
le> y tę naukę na fercu twoim wyryfüy , 
y tę cnotę bárdžiey kochay, ponieważ prź- 
gne, ażeby tá fkfonność naprzod w tobie 
była, potym cię nauczę, iakim fpofobem 
maíz mowić. 

387. Przez toć iednak nie zákázuie; 
zebyś nie miafa do Corek y poddanych 
twoich gadać, napomnienia y pociechy im 
dawaiąc. Tym ifpofobem także pofłępuy 
ztemi, ktorzy Cie o znakach Oblubieńca» 
twego nauczyć y Wzbudžič, y iego miło- 
- sćią zapalić mogą: przez te albowiem roz- 
mowy pożądanego y dufzy twoiey pozy- 
tecznego milczenia doftąpifz, gdyż ztąd ná- 
ftąpi wzdrygánie y obrzydzenie fpofeczno- 
śći ludzkiey, podobać fig tylko fobie be- 
džiefz., rozmawiżiąc o Dobru wiecznym , 
ktorego prágniefz ; mocą náoftátek. miło— 
śći, przez ktorą. iftnosc twoiá: w ukocháne- 


go fic odmieni, záltánowi fic impet namic- 
tnośći, & uczuiefz nieco owego słodkiego 
męczeńtwa, ktorem fa Cierpiafa , nárzeká- 
iąc na ciało y žyčie to, ktore mi fig zbyt 
ćięfzkim zdawało więżieniem , áczéi uno- 
fzenie fię do BOGA moie, iednak nie mi- 
fość tamuiącym, Wfzytkich rzeczy žiem- 
fkich Corko, w ofobnośći milczenia twego 
zapomniy, à mnie wfzytką gorącością y $i- 
Tami naśląduy , ázebys do ftanu przyfzfá, 
do ktorego čie Oblubieniec twoy wzywa; 
á tám żebyś zażywała tey počiechy, ktora 
mi w bolu miłośći moiey byfá ofiarowana: 
rozferzay ferce twore golebico moids y te flod= 
ka karę kochánko przytmuy, afektem bomiem.a 
twoim ferces moie zrdniła, Tak BOG do 
mnie mowił, toś ty częfto słyfzała, ponie- 
waż BOG do kocháigcego ofobnosť y mil- 
czenie, mowi. 


ROZDZIAŁ XXV. 
Mkim [pofobem: Naysmietfla Pánud 
MARYA po fkończonym put- 
roku, mowić zdczęła, y iey zà- 
biwy, dz do ofráravánia w Ko- 
śćielen. 
388. 2" czás przyfżedł , w ktorybý 
milczenie fzczęśliwie, y z wielką 
dofkonafośćią przerwane było, 7 był fiyfdny 
w jiemi nafty głos przedźiwny oney Synogárii. 
ce, Cant: 2, 7,12, ktora lato láfki przez po- 
felftwo naywiernieyfze miáfá oznávmič.s. 
W przod iednák, aniżeli pozwolenie od BO- 
GA odebrała, do záczečia obcowania z- 
ludźmi (co fig w mieśigcu ośmnaftym fub- 
telnego iey niemowlęćtwa przytrafifo) przy- 
przypufzczona byfa do widzenia nieiakiego 
rozumnego, Boftwá nie w iftnosci, ale przez 
poftáci, przez ktore owe były odnowione, 
ktore w infzy czas odebrała., dary także 
afk y dobrodžiey(tw przyczynione, W Bo. 
fkim tym widzeniu naysťodíza nieiaka BO- 
GA z MARYA málenk4 byfa rozmową, 
ktorą słowy wyrázic z boiáznig odważam fige 
389. Naywyż(y Panie y BOZE "iepore- 
ty czemuż fhvorzeniu miedzy mffytkiemi najnice 


qeptecznieyfemu J nayuboifemu. ták wielkiea 


wyświadczaf tajki? czemu do niewolnice twa- 
icy wcale niezdolney, do wzdiemney rekompen- 
fy wielkość twoie z ták mitosna tafkiwościa nd- 
ktaniaf ? to tej to BOG niefkończony ma wzglad 
na fiujebnue? W/echmogacy ubeżiucbna boga 
či? Swiety nád Swietymi do prochu fie febyla 2 
ia Panie maluchna miedzy kredturdmi ieffem, 
y ktora na láfki twoie miedzy wffykiemi nay- 
mniey záftupute : coż tedy w Bofkiey obecnośći 
tmoiey bede czynić ? co zd to, com či powinna 
oddam? co mam Pdnie , co twoim nie ief 2 
ieżeli ty fam ufimaśći mi, jyćia, 9 ruffdnia užy. 
Aaz ezaff è 


100 CMifycznego Miaflá Bożego, 


czak? Ciefyć fie bede Oblubieňce moy , iż ty 
m/f. Lie obeymuie(f dobro, 4 fiworzenie bez Cie- 
bie mic nie ma , że flanowi, ) chwale twoiey 
włafna rzecz ief wywyjfídé , 60 iel naymniej- 
ffego , nayniepożytecznieyiemu /przytać, 3 ifloty 
mu użyczać, ktorey nie ma, ajeby tà fezodro. 
bliwość twoid bárdžiey bylá poznina ) Wywyj- 
fona, 

390, NA to odpowiedźiał BOG: Go- 
lebico y wybrana moiś, znalazłaś tafe w o. 
czńch moich, wdźieczna iefteś przyiaciolko w dee 
lisydcb moich, | Oznáymuiecs co mi w tobie bea 
dźie najbardźiey przytemnego , y ulubionego, 
Bofkiemi temi słowami znowu zránione s 
fubtelniuchne Džiečiny ferce, y dla gwałtu 
miłośći zemdláfo , chociaż poniekąd dofyć 
$i miało, Przeto BOG fwoie z wyfokosci 
świadcząc upodobanie daley rzekł: BUG 
ieem milofierdjia, y niezmierna ludźi miłością 
kocham z wielu tych , ktorzy mie grzechami 
[memi nagabywali, mie zbywa ná niektorych» 
framiedhiwych, y ná przyiaćiołich moich, kto- 
rzy mi ferdecznie flużyli, ) teraz fluža. Tych m 
ratować poftánoviť, maiac poftáč Jednorodzone- 
go mego, żeby od «Dwaly moiey n)gnańcdmi nie 
byli, ani ia, żebym wieczna ich chwata nie byt 
nkrzyvdzony. 

391. Odpowiedžiáľo ná te propozy- 
cyą4 Nayswietíze Niemowiątko : Naymyżfy 
Pánic> Krolu naymocnieyfy, twoie fa kreatury 
Wffytkie , y tmoid moc, tyś Jam Swiety, ) Nay- 
myjf) świata fimorzonego Rzadzed , fama cte 
dobroć twoid miech wzrufy do pofprelľenia po- 
fidnia Jednorodzonego twego , ktoryby Synote 
Adamowych od zguby uwolnił, Niech wzdy kie- 
dy zdiaśnieie džicň Oycom moim tak bardzo 
pejadány , a ludfie niech zbawienie twoie mia 


dza, Czemu nayukocbańky Panie, bedac Oy- 


eem mułosieraźia, tak alugo odkladaff miłość, 
ktorey Synomie twoi w niewoli bedacy, y. firapiene 
oczekiwasą ? teželi gyéie moie do przy[psefrenia 
iego muje dopomodz , tego z wielka chečia dla 
huh doflapić zechce, Ą 

392. W ten czás z wielką łafkiwo— 
$ciy BOG iey rofkazał , żeby odtąd czefto 
przez dzień fuplikowała o pofpieízenie W čie- 
lenia Słowa Przedwiecznego , y o przynie— 
śienie pomocy narodowi ludzkiemu ; także 
żeby nieprawości ludzi, zbawienin fwemu» 
y naprawie przefzkadzáigcych, oplákiwálái 
Tudziez oznáymil, iz czás ieft , w ktoryby 
zmysłow wízytkich zażywała, y že iuz 
rzecz przyzwoita, ażeby na więkfzą chwa- 
Ic iego, z ludźmi rozmawiała. Rofkazowi 
temu zádofyc czyniąc MAR Y A, tak do 
BOGA rzekła : 

393. Naymyjffy Panie, micpoietezo Mam 
šeflatu , z idka odwaga rezolwować fe bede 
proch, traktować táiemnice tak [kryte > Wwy/o= 
kie , y waloru nieoffácowanego, w fercu twoim 
utaione , Ktora miedzy Synami ludzktemi nay- 
mnicyfa zefłem ? iakim /pofobem zniewoli čie 
łudźiom, y co wymoje ná tobie kreatura, kto. 


mé fie wniczym nigdy wie przyftusyld. Ty zdź 
kochanku moy fáma potrzeba iefieś obowiazá-- 
ny, 4 ia viedolejna bede fukdć zbawieniaa , 
upragniona do $rzodel mitošierdfia twego po- 
Diele, y Bolkiey fie woli poddam, Jeżeli roz. 
kázuieff Panie, ażebym uftá orworzylá do mo- 
wienia z inffemi oprocz Ciebie, ktoryś w/ytkim 
Dobrem y pragnieniem moim zel > profe okoto 
utomnośći mojey y niebejpieczeńfiwa miey fiará. 
mies kredturze bowiem rozumney zbyt rzecz 
trudna w flowácb nie przebrać miary ; przeto 
całe życie chatniebym milczała , gdybyś ták 
chciał , żebym fie niebefpieczeňfiivu utrácenia-» 
čiebie nie poddała: to bowiem , tejeliby fie 
przytrafilo, niepodobnaby zápewne rzecz byla, 
żebym y przez moment żyta. is 
304. Y ten byť refpons málenkiey 
MARYI, obawiáigcey fic nowey, y wielom 
podlegfey niebefpieczeńftwom tálemnice. » 
mowienia , ktorą wykonać miáTá rofkaz: à 
ile do iey weli ( gdyby był BOG pozwo- 
lif) nienárufzone zachować milczenie, y 
zez całe žyčie milczec z4dálà. A ztąd 
wielka konfuzyi máterya, y iafny przykład 
głupftwu ludzkiemu wynika, kiedy niebe— 
fpieczeńftwa ięzyka obawia fig, ktora mo— 
wigc, zgrzefzyć nie mogła; my zaś, kto— 
rzy gadać bez grzechu nie możemy z pra- 
gnienia gadania ledwo fię nie pukamy , y 
nie umieramy. Lecz Dźiećino naymilfza , 
y Krolowa całego świata ftworzonego, iak 
fç to ftác może, żebyś miálá pragnąć zá- 
chowźć milczenie ? nie uwažafz Páni, iz to 
ruinę świat» y Nieba zalmucenie, zá fobą 
ciągnie z á według nafzego lichego rozu— 
mienia, fámey Nayświętfzey TROYCY wie- 
le przeto ubedžie ? ázaíz nie wiefz> iż ic- 
dng fentencyg, ktorą S, Archźnjołowi mafz 
odpowiedźieć : Fiat mibi Oc. Luc: t. V. 38> 
rzeczy wfzytkie, ktore iftność iaką mála , 
nieiáko zakończyfz, y dafz OYCU Przed- 
wiecznemu Corkę , Synowi Matkę, Oblu- 
bienicę DUCHOWI S., Anjołom naprawę, 
ludžiom pomoc, Niebiofom chwałę, žiemí 
pokoy, Pośrzedniczkę $wiátu, słabym zbá- 
wienie, žyčie umarłym ; wykonafz wolą y 
upodobánie tego wfzytkiego , czego B O Gr 
oprocz fiebie fámego prźgnąć może ? ieże- 
li bowiem naywiękfze niezmierzoney mo- 
cy džieľo, y wtzytko kreátur dobro od ic- 
dnego słowa twego zawisło, iakim fpofo- 
bem Páni y Miftrzyni moiá, milczeć chceíz, 
gdyż tak pożytecznie mafz mowić ? mow 
tedy Nayświętfze Niemowiątko, a głos twoy 
po całym Niebios okręgu niech bedžie sTy- 
fzany, 
395. Podobała fig Naywyzízemu BO- 
GU nayroftropnieyfza Oblubienice oftro- 
żność, á boiážliwa miłość Džiečiny, ferce.s 
iego znowu zránifá. Y iakoby zbyt ukon- 
tentowane z kochanki fwoiey Ofoby Bofkie, 
prośbę iey nieiáko między fobą rozwazály, 
owe 
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wigc: Stofivá páfi mata wf, y pierń nie ma, 
coż uczyniemy $iofirze naffey , w dźień, w kto- 
ry beda mowić do niey) Y iejelt murem teft, 
wybuduymy má niey bajty srebrne, Mała ie- 


fies w oczdcb twoich naymitśa Siofłro z ales 


wielka ief, y bedźiefł w obecność: nafey, Tym 
twoim wpokorzentem ferce nife takoby iednym 
włofem fyi tmoieys zraniłaś. Mata iefłeś przez 
rozfadek y eflymacya imoie, á to fama ná afekt 
y miłość nafle zéflupuie, Pierót nie maf, dżem 
byś flowy twems karmilá , lecz dni iefłeś niem 
wiata právu grzechotvemu podległa, ktore d- 
żeby [ie do ciebie takže mśćiagało, dmi chćia= 
lem kiedy, anı teraz chce. Ulwiżyłać fie bedac 
nád wfytkie kreátury wyżka, bof fie, lubos be- 
fieczna, miebejpieczeńfiwu zabicgaf, m ktore s 
wpaść nie možeš. Coż czynić bedžiemy z Sio= 
fira náfša v djen, w ktory z woli nafcy ufld 
otworzy do oddánia nam blogofliwienia > kiedy 
ich ludźie ná bluźnierfiwo Swietego Imienia.s 
náffégo zajymáia, Coż firátviemy: ná edpré- 
Wwowanie tego dnia, tdk uroczyflego iaki iefl, w 
ktory oná momić bedžie , idka zapłata nápra 
djiemy te iey pokorna ofirożność y ktora oczom. 
nafym mayprzytemnicyka, zámke była , flodkie 
było iey milczenie, nayfvafy w uffácb náfych 
šey głos bedjie. Jeżeli murem ief maymocricy- 
fom tajki mifey dźielnośćia, wybudowanym , X 
moca ramienia náfiego utwierdzunym nowe, y 
śrebrne ná murze ták trwálym wybudnymy bá- 
fity, przefitym nowych dárow przydaymy, d tych 
śrebrnych , żeby była bogátffa y kofftownieyfía. 
Słowa takje, ktore ma wymowić, czyfłe nader 
fa, fszere, piekne, y gluine w ujách nakych , 
miech fie vozleie tójka naka po wargach iey, a re- 
ká nifi, y wfechmoena opieka niech iey afyfiuie, 
396. W tenże fam cząs, w ktory wes 
dług zrozumienia náfzego, tak między (0- 
bg traktowały Bofkie Ofobv, máleňkiey Kro- 
lowy nafzey moc, y pociecha, dla pokor— 
mey trolkliwosči około mowienia użyczo= 
na była, y obiecał BOG, iż żey bedžie o=: 
becnym, y wfzyckie będźie kierował sfow4, 
ażeby ná usługę y upodobanie były, Prze- 
to prośiła o pozwolenie powtornie, y o 
błogosławieńftwo Bofkie, ktorymby utwier- 
dzona, uflá w.łafkę opływaiące otworzyła, 
Zeby zá$ roftropnie y uważnie we wfzyt- 
kim poftąpiła, pierwfzą mowę do Swiętych 
Rodżicow fwoich Joachima y Anny obro- 
€ilá, profząc, ażeby: iey pobłogosławili, iá- 
ko či, od ktorych po BOGU iftność, kto- 
rg miała, odebrała, Tak tedy mowigca.s 
fzczęśliwi usłyfzeli Rodžicy, y oraz widzie- 
li bez żadney pomocy, famę przez fie cho- 
dzącą , więc ią nayfzczesliwfza Matka z 
wielką ducha radością sciháigc , rzekła : 
Niechét BOG pofcześći Corko, y wybrana [ercá 
mego, y niech bedjie na chwale Bolka , iż čie 
fiowa formuigca y mowiaca flyfiemy, y chodzaca 
dla wiekfey iego przyfiugi midźiemy, — Slová 
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“owe zpieniow Cant:8 v.8. c. słowa mo- 


TOT 
J rozmowy twoie niech beda. [kromme, y wedlug 
pomidrkowania y: uwagi, , kroki. także profe.» 
do: uflugi y. bonoru Stmorce náfleoo kieromane, 
391. Tych y innych Swietey Mátki 
Anny słow chćiwie słuchało Nayswietfze.s 
Niemowiątko,. y ná fubtelninchnym wyrá- 
żiło fercu dla zachowania ich z naywick- 
fzą pokorą y posłufzeńftwem. Potym» 
przez drugie pultorá látá trzech lat owych, 
po ktorych fkończeniu miała bydź w Ko— 
śćiele ofiarowana > bardzo mało mowifá, 
chyba że z Swiętą Matką rozmawiálá, kto- 
ra ażeby mowiącą sly(záfá, częfto iey wo- 
látá, rofkázuigc, Ażeby o BOGU y táiemni- 
cách Bofkich z nią rozmawiała, co wyko- 
nywálá Coreczká, Mátki słuchaiąc y pytá- 
igc. Tá tedy, ktora ludži wfzytkich mą4= 
drośćią przechodźiłą, chćiała, żeby ig uczo- 
no, á tym fpofobem Corka y Matką nay- 
milíza, o BOGU rozmowy przytaczały, 

398. Ani rzecz ieft łatwa, ani zgoła 
podobna słowy wymowić tego, co przedzi- 
wna Džiečiná uczyniła , w owe pułtora lá- 
tá, w ktore z Matką fpofżyfa, Ták ná Co= 
reczkę podczas, iako na godnieylzą ufzá- 
nowania , aniżeli owa ftárego teflámentu 
miftyczna Arka, fpoglądaigc, w obfite fig y 
słodkie miłośći łzy rozpływała: nigdy ie- 
dnák nie wydała: iey záwártey wfercu fwo- 
im táiemnice, przez ktorą zá Matkę Na- 
prawcy wybrana była, áczkolkwiek czefto 
o niewymowney tey taiemnicy Z. lobą roz- 
mawiały, y Bžiečiná Nayšwietíza naygo- 
rętf(zemi fic zapałała áfektámi, wyfokie rze- 
czy o nim gadaiąc, y o wfaíney (wey go- 
dnośći,o ktorey nie bez tajemn.ce, nie wie- 
działa. Przeto w Swietey Niewieśćie radość 
y miłość, oraz fłaranie około fkarbu fobie 
powierzonego, to.ieft Corki rosła. 

199. Subtelniuchnego Niemowigtká 
Krolowy $ify dáleko niżlze były nád cwi- 
czenia y zabawy podłe, do ktorych z gom 
rącą y głęboką pokorą, oraz miłośćią ná- 
kfaniała fig, Ponieważ Pani kreátur wízyt- 
kich, mnieyfzą (ig nad wfzytkie fądząc, tá- 
ką także: przez fprawy y dowody zabaw 
domowych naypodleyfzych y służebniczych 
pokazać fic zdała. Y mniemálá, iżby, gdy- 
by wizytkim nie służyła , ani powinnośći 
(woiey, Ani woli Bofkiey zadofyć uczyn:łą, 
lubo zaifte y fámemu pragnieniu. fwemu 
naygorętfzemu , zadofyć nie uczyniła, iż 
śiły ciała, pragnienia nie wyrownywály , 
jednak naywyżśi Serafinowie mieyfce cálo- 
wali, gdzie Święte (woie Stopy wyrázilá;». 
Tego nie uważaiąc częfto fie chwytáfá zá- 
baw naypodleyfzych, iako to, dom zámiá- 
táigc chędożyć , co gdy iey denegowáno , 
wykonać uśifowąła , kiedy fama byłą przy 
ályftencyi na ten czás Swiętych Anjofow, 
y pomocy, ażeby pożytku pokory ponie- 
kąd doltąpiła 

Bb 400, 
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400,  WprawdZie w bogáctwá zbyt 
nie opływał dom Błogosławionego Joáchi- 
má, lecz żadnemu nie podlegał niedoftát- 
kowi. Proporcyonalnie tedy do uczčiwe- 
go tamilij (woiey ftanu, pragnęła Swięta.» 
Anna, Coreczkę fwoię Nayswietízy naywy- 
bornieyfzemi, ktore tylko według poczči- 
wosči y fkromnośći mieć mogła , fzátámi 
przyftroić. Máčierzvňíki ten áfekt naypo- 
kornieyfze niemowiątko, poki nie gadało 
przyimowało, nic fig iey nie fprzećiwiaiąc 3 
śle fkoro mowić zaczęło , z upokorzeniem 
Mátki prośiło, žeby lzatom kofztownym y 
świetnym dała pokoy, ale raczey, žeby iey 
z proftego fukna ubogą fzatę, (4 gdyby 
można) od kogo infzego iuż nádárt4 kolo- 
ru fzarego ( iákiego teraz Zakonnice Swic- 
tey Klary zázywáig) iprawiła, Odpowie- 
dżiała Matka naypokornieyfza, ktora Cor- 
kę iako Panią powazálá y fzanowała: ácz- 
či Corko moiá, co do kroiu y koloru (zá- 
ty, zadofyć uczynię, o co prośifz: śle iz 
fubtelniuchne sify niemowleétwá twego, ták 


proftey znieść nie mogą, iakiey żądafz: w . 


tym tedy wzáiem ty będźiefz mi posłufzng» 
401. Wyrozumiawfzy Macierzyńfką 
wolą, nic więcey nie odpowiedźiało naypo= 
slufznieyfze niemowiątko, tego bowiem ni- 
gdy nie czyndo, y w owe fię ubierać po- 
zwoliło materyą , ktorąby Mátká obrał ; 
ta iednák, ile do koloru y kroiu według 
woli Corki była , à ofobliwie tá poślednia 
nakfztałt owych hábitow > w ktore džieči 
z pobożnośći ubieráig, A lubo furowośći 
y uboftwa więkfzego żądała, posłufzeńftwo 
iednak zá to wízytko ftálo , ktore y fá- 
me ofiary przewyżfza. A tak Dziecigtko 
Nayświętfze Matce woli fwoiey uftąpiło , 
afektem ubogiey zá niegodne fie máigc , 
tych rzeczy, ktorych do zachowania życia 
naturalnego zażywało. To nayochotniey- 
fze Rodźicom posłufzeńftwo , ofobliwie fię 
wydawało, przez owe trzy látá, przez kto- 
re z nimi (połżyła, Uznśiąc bowiem przez 
umieiętność od BOGA wlaną, ich wewne- 
trzne inklinácye, w fámym punkcie pier- 
wízym żyćia, około posľulzeňftwá była u- 
pomniona. Do tego , co lama przez fic 
czyniła, o błogosławieńftwo y pozwolenie 
Mátki prośiła, rękę iey z wielką pokorą y 
ufzánowániem cáluigc. A lubo nayroftro= 
pnieyfza Matka usługę owę powierzchownie 
przyimowálá , wewnętrznie iednák łafkę y 
godność Corki fwoiey Nayświętfzey fzáno- 
wała, 
402. Tá podczas, y gdy do tego by- 
Ta fpofobność , od ludzkich fe irc ode 
daláfá, ázeby w ofobnośći widzenia, y dźi- 
wnych rozmow z Anjołami fwoiemi z wick- 
fzy wolnośćią zażywała, y powierzchowne- 
mi znakami miłośći im odwodziła, ktorą 
naprzeciw Oblubieńcowi pałała, Kilka ra= 
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zy Ćwiczenia niektore odprawuiąc , z pła- 
czem fig ná żiemi kładła, y ciałko owo 
nayniewinnieyfze y fubtelne*dręczyłA zá.» 
grzechy ludzkie, prófząc, y nakfaniaigc mi- 
łośierdźie Naywyżfzego, ażeby wielkie do- 
brodžieyftwá świadczył , ná ktore iuż od 
owąd poczęła zasługować. A chočiaž žal 
z uznánia ludzkich grzechow wzbudzony 
wewnątrz , y oraz moc miłośći tamże go- 
reigcey , w przedziwnym Dziecigtku [kutki 
naytez(zey boleśći y kary fpráwowálá, zá- 
cząwfzy iednák uzywác sil Ciała w owych 
lećiech , naprzod ie do pokuty y umar- 
twienia obrociła , ażeby (lg we wízytkim s 
pokazała Matką miłośierdźia , y Táfki Po 
$rzedniczkg , żadnego momentu nie tracąc 
albo czálu iakiego y fprawy, przez ktor4— 
by ná nie fobie, y nam mogł zasłużyć, 
403. Skończywfzy dwie lecie, wielki 
náprzečiw ubogim áfekt, y miłość $wiád- 
czyć poczęła. Játmužny ná rozdawánie.s 
im fama żebrała u Swietey Mátki, ktora 
tak ubogim, iáko Nayświętfzey Coreczce.s 
dogadzała, napominaiąc ią, Ażeby ich ko- 
chafa y fzanowała, chočiaž oná miłośći y 
dofkonałośći Miftrzynig była. Oprocz te. 
go, co tak odebrała ná rozdawanie ubo- 
gim, pokarmu nieco fobie uymuiąc iuż w 
owych lečiech im podawała, iż słufznie.s 
z Jobem mowić mogła: że połitowanie od 
dźiećińfima z nia roflo: Job: 31. v. 18, Jal- 
mużnę zaś dawáľá, nie iák udżielaiąc do- 
browolnego dobrodžieyftwá , lecz iákoby 
wypłacaiąc dług z (prawiedliwośći ; tak bo» 
wiem z loby dyfzkurowálá: ten brat y Pan 
moy dług ma, y šef? potrzebny, 14 zaś to djica 
dźicze, czegom nie zafłużyła. Jaťmužne po- 
tym podáigc, rękę biorącego cafowálá, ál- 
bo ieżeli fpofobnośći czynienia tego nie fta- 
wało, żiemię, ná ktorey ślady ow zoftáwil, 
Nigdy iednák iáfmužny ubogiemu nie da- 
Ja, zeby dufze modląc fię zá nie, więkfzym 
nie zárátowáľá pożytkiem, Ażeby ták ubo- 
dzy, ná ciele y duízy wfpomożeni od niey 
odchodzili. 
404, Niemniey džiwna była pokorą 
y posłufzeńftwo Nayświętfzego niemowiąt= 
ka w przyimowániu nauki, czytania innych 
rzeczy, w ktorych džiečinny ow wiek by- 
wa ćwiczony. Więc pofpolitego fig trzy- 
máigc zwyczáiu Swięci Rodžice , czytać y 
innych rzeczy ią uczyli, oná zaś wfzytkich 
fic uczyła, y nie odrzuczáľá, ktora umieię— 
tnośćią wlang rzeczy wfzytkich ftworzo- 
nych była opatrzona ; milczálá, y infzych 
słuchała, niezwyczáyney zaś w Džiečinie.s 
roftropnosci fámi fig džiwowáli Anjolowie, 
Matka nayświątobliwiza z miłośći y świa< 
tá, ktorym oświecona była, na Coreczkę 
zawfze wzgląd máigc, BOGA w fpráwách 
iey błogosławił, Gdy zás czás fig zbli- 
žal, w ktory poświęconą miała bydž w Ko» 
$CIC- 
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$čiele, z miloscig ros! niepokoy, iz widžiá- 
Ja, ze po fkończonych trzech latach od 
BOGA náznáczonych, trzeba było do fkut- 
ku przywieść, żeby ślubowi zadofyć uczy- 
nifá, Ztey przyczyny malenka MARYA 
umysł Matki gotować, y przyfpofabiác.s 
przez całe fześć Niedžiel obiáwiáige iey prá- 
gnienie, przez ktore w Kościele iuž inż: 
bydz żądała ; nadto wyliczyła dobrodziey- 
ftwa z ręki Bofkiey odebrane, y iaką mie— 
li obligacyg do wykonania woli iego, przy- 
daiąc náoftátek, iż kiedy będżie w Koscie- 
le na usługę Bofką konfekrowana, bedžie: 
z więkfzym honorem Mátki, niżeli żeby 
w domu włafnym miefzkałą, 

405. Sluchálfá Swięta Matka bardzo» 
roftropnie rozmawińiącą Coreczke , á lubo 
woli Bofkiey podlegała, obietnicę, ofiáro- 
wania w Kościele Corki nayukochańfzey » 
wykonać ządała. Silá iednak miłośći przy- 
rodzoney, ktorą iedyne y naymilfze kocha- 
Tá Džiečie, y uznanie fkárbu: nieofzącowa— 
nego, ktory w niey obferwowafa , w fercu 
naywiernieyfzym certowało z oddaleniem.» 
blifko naftępuiącym , y bez wątpienia, w 


tym udręczeniu tak ćięfzkim, y żywym >. 


umárláby była Matka naypobożnieyfza » » 
gdyby naymocnieyfzą BOGA ręką utvier- 
dzona nie byfá ; albowiem fáfká. y godność 
przedźiwney Coreczki ( ktorą oná fámá po- 
znawała ) ferce iey uieľy, y obecność oraz: 
konwerfacyą iey miłą, nádžyčie mniemálá,. 
Tym żalem tkniona, Dźiećinie podczas. od- 
powiadała ; Przez Wiele lat pragnelám čie 
waymil/fía Corko , krotko zás /potżyief zemna y, 
żeby wola Bojka fe wypełniła. Jednak obietni- 
cy fie nie /przećiwiam , ofdrowania ciebie w 
Kościelec, gdyż do wypelnšenia iey czds iefezes 
nie przyfšedl : wiec ćierpliwie czekay áj dźień 
zdiaśnieie , w ktory zádojyč (fe flánie pragnie. 
niu twemu, 

406. Przed kilką dni wprzoď, áni- 
zeli trzy lata fkoňczyfá Nayswictíza Pán- 
na MARYA, do wdzenia Boftwá przez: 
wyobrażenie przypufzczona, wyrozumiała, 
iż czas nádchodži, w ktory BOG chce, 4- 
żeby była do Kościoła iego przyprowá- 
dzona, y tam ná usługę iego oddana y 
poświęcona. Wiadomość tá nayczyftfzego: 
iey Ducha , nowego wefela nabawiła, y 
wdžiecznosči4 obowigzała : przeto: dźięki: 
czyniła, tak do BOGA mowiąc: Naymyj- 
fy BOZE Abrabama; Izádká, y lakobás wie- 
czne y naymyife Dobro moie , ponieważ ie we- 
dług fluffnosci cię chwalić nie moge, mid[lo tey 
podley niewolnice, niech čie wfyfcy Ducbowie.s 
Anielfiy chwala , sj ty Panie mezmierzony ĝa- 
dney rzeczy füworzone y niepotrzebutacy, ná li- 
chego tego robaczka patrzyć z wielkośći Kczo= 
drobliwego miłośrerdźia twego mczyf. Zkad 
ták wielkie dobrodjreyflwo, iż do domu twego, 
y ufugi mie przypujścza, ktora dni naypodley- 


Jego fiemie , ktore mie nos, kącika nie zaflu- 
guie? Jeżeli iednak z twory wielkośći, do te- 
go ffe obliguieff , pokornie profe Panie , fercá 
Rodźicow moich, do mykonania Smietey woli 
#ipoiey: naktoń, djeby ia do fkutku przymredli. 

407. Rychło potym widzenie infze 
Swiętey Annie było pokazane, ktorym BOG 
iey rofkazať, żeby zadofyć uczyniła obie- 
tnicy , à Corke do Kościoła záprowádtzifá , 
poświącaiąc i3. na usługę iego, w tenże lam 
dźień, w ktory trzy lata (kończyć miała s, 
Nie wątpić potrzeba , iż rofkaz ten čiež— 
fzym. żalem pobożną. Matkę przerážiť, áni- 
zeli Abrahama mandat ow, ktory go przy- 
mufzał Izaaka: Syna ofiarować, Ale tenże 
BOG, pociechę y męftwo Annie Swiętey 
dał, przyobiecuiąc łafkę y pomoc w ośie= 
roceniu, ktore: przez oddałenie Corki čier 
pieć miała. Tak tedy Swięta Niewiáftá o- 
chotną (ie. y fkłonng pokazáfá, do wyko= 
nania tego, co rofkazywał BOG, posłufzeń= 
ftwo: tą modlitwą wyražáigc: BOZE wie- 
czny y Panie całey ifinośći moiey, do Kościoła, 
xy «fugi twoiey ordynomáldm Corke, ktoraf mi 
z mewymownego milofierdfia dal, twoiń iefi,y 
tobiem. ig winná, 4 oraz dźiekczynienie zá 
czas, przez ktorym ia u fielie trzymałó, po. 
czeła, y wycbomalá, Pamietzy iednak o Pá- 
nie , iżem [karb toy; nieoácotvány cbowdiac s 
zbyt bogáta: fie fiálá >. y: ucieffona. (polecznoféia 
w wygnaniu. tym, y: padole pláczu „ wefelem w 
[mutku ,, pomoca: w pracach, zmierétddlem „ we- 
dług ktoregobym żytie [Borzadzdld, y exempla. 
rzem naywybornieyfey dokondlofci , ktorym o- 
fibłość fe moid wzbudzald , y afekt zapalal. 
Za fama tey kredtury pomoca, twotem fobies 
tájke y miłosierdzie obiecywała , y flufinie fie 
obawiam , jebym wfytkiego nie firáčitá, teželi 
dby ná moment od niey fie odlacze, ty Panie» 
rane fercá mego zamiaj, d iakom zaflużyła , 
zemną nie poflepuy ; lecz ták Očiec naytájká- 
w/y z miłośierdfia nd mnie weyrzey, ia Corke 
m Kościele t4ko rofkaznień ftówie, 

408. Na ten czas także Swięty Joá- 
chim przez: widzenie, albo. nawiedzenie in- 
fze, tenże: z Małżonka, przykaz: od BOGA 
odebrał, à gdy potym. z fobą. rozmawiali, 
y wolą Bofka. uznali, z pokorą i4 wykonać 
umyślili, dźień náznáczáigc, w ktoryby Co- 
reczkę do Kościoła zawiedli, nie z mniey— 
fzym (według iego pomiárkowánia) Starca 
Swiętego, żalem y áfektem ? aczkolwiek S. 
Anna daleko więcey cierpiała, gdyż Joáchim 
ná ow czas, o naywyżfzey táiemnicy nie.» 
wiedżiał, iz Corka za Matkę Bofką obrána 
była», 


Náuká Krolowy Niebiefkiey, 


409. 8 Aka Corko naymilfza , iż. zyig- 

cy wízyfcy fie rodzą, máigc u- 

mieráč , á náznáczonego krefu zycia wcale 
Bb2 nie 
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nie fy wiádomi , to jednak zapewne wie- 
dzą, iż czas iego krotki ieft, wieczność zaś 
niefkończona ; y to tylko wniey zbierać.» 
bedžie człowiek , co teraz siať fpraw do- 
brych y złych, zktorych pożytek $mierci 
albo žyčia ná ten czas odbierze, "Do tego 
w žyčiu ták wgtpliwym, nie chce BOG, 
żeby kto zapewne wiedźiał , czyli miłośći , 
czył: nienawiśći godžien, Eccl: g. v. 1, aže- 
by, maiąc zdrowy rozum, niepewność tá, 
służyła mu miafto pobudki, do trzymania 
fie wizytkiemi śiłami Boíkiey przyiážni.s. 
Spráwiedliwg iednak czyni fprawę twoię , 
iak prętko bowiem duízá do zażywania_a 
rozumu przyídžie > zaraz światło nieiákie 
w nicy nápominánia zapala, przez ktoreby 
była wzbudzona y rządzona do cnoty, á 
od wyftępkow oderwana , y nauczyła fie 
między ogniem, y wodą rozeznać , z do- 
brego pociechę, gryzenie fumnienia z złe- 
go czuć, obierać cnotę, wyftepek zaś pote- 
prác. Oprocz tego, onęż lam przez fie 
wzbudza, y wzywa, przez Swiete natchnie- 
nia, y uftawiczne poruízánia, przez Sákrá- 
mentá, nauki wiary y przykazania , przez 
Anjofew , Kaznodźiejow , Spowiednikow , 
Przełożonych y Náuczyčielow, przez zesła- 
nie utrapienia, y użyczone dobrodžieyftwá, 
przez przykłady infzych w niefzczesčiách, 
y śmierći wydawáigce fie, naoftatek przez 
rożne przypadki, y śrzodki, ktore z opá— 
trznosći iwoiey do tego ordynuie, ážeby 
wfzytkich pociągnął , gdyż mfyrkich zbawić 
chce, 2, Timi 2, V. 4, z czego wizytkiego 
fptrawvie ułożenie nieiákie rożnych pomo- 
cy y łask, ktorych człowiek zażywać mo- 
ze y powinien, do fwego ich poftepku ná- 
ćiągaiąc, 

410. Temu fic fprzečiwia uporczy- 
wa, y zmyślna część nižíza , ktora przez 
śrzodek podniety grzećhowey do rzeczy 
zmyślnych nakłania, y apetyt pożądliwy, 
y gniewliwy wzbudza» ażeby rozum po- 
miefzawizy , ślepą poćiggnął wolą, do zá- 
chowania fic w wolnośći ućiechy. Pomaga 
fzatán, ktory omamieniem, y fal(zywemi, 4 
niecnotliwemi baykami zmysł wewnętrzny 
mroczy, y trucizną śmiertelną w delektacyi 
przemijálacey tái, Kreátury iednak fwoie 
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nie zaraz BOG opufzcza , ale raczey mi» 
Tośierdźie y pomocy fwoie odnawia, znowu 
ie odrywátgc y wzywáigc. A jeżeli pier- 
wízego gfolu słuchaią , infze łaski więkize 
z fprawiedliwośći przydaie , y one według 
miary rozmnaża; 4 tak w nagrodę zwy- 
cięftwa, ktore z siebie fámey odebrała du- 
iza , sily namiętnośći zmnieylzone bywaią, 
á duch przeciwnym fpofobem lekki ».ye- 
brotny fię fláie, ażeby wzgorę wylecieć (y 
męftwa na inklinácye twoie y famego fza- 
táná pozoftáč mogły, 

411. A ieżeli człowiek roskolzą , y 
zapomnieniem uwieść fię pozwoli, rękę nie- 
przyiačielowi Boskiemu y fwemu poda, im 
dáley od dobroci Boskiey odftępuie, tym 
niegodnieyfzym [ie iego wokacyi czyni, y 
mniey pomocy, chočiaž mocny ch czuie + 
4 iż fzátan oraz z namietnosčiámi więkize 
pańftwo» y sify mocnieyfze fobie fporza-- 
dźił nad rozumem, przeto go bárdžiey nik- 
czemnym y niefpolobnym do łaski Boskiey 
czyni, W tey nauce Corko y przyiaciol- 
ko moiá fundament zbáwienia y potepie- 
nia dufz fig zamyka, to ieft, gdy pomo- 
cy Boskie odrzucać , albo przypufzcząć-» 
záczvnáig. Więc chcę, żebyś iey z myśli 
nigdy nie fpufzczała , ażebyś wielorakicy 
wokacyi korefpondowálá > ktorą čie BOG 
wzbudza. Usifuy mocno (ie ftawiać wda- 
waniu odporu nieprzyiačioľom, y pilną o- 
raz skuteczną w wypełnieniu upodobania 
Pana twego; tak bowiem bedziefz fic mu 
podobać, y pilnie uważać wolą tego kto- 
rą za pomocą światła Niebieskiego uznáreíz, 
Z wielką miloscig 1a Rodzicow kochałam, 
słowami y afektem Mátki lerce moie było 
zranione , wiedząc iednak z woli y upoda- 
bania Boskiego, ażebym ich opuściła, zá- 
pomniafám ludu mego, y domu Oycá me- 
go» nie z infzey przyczyny , tylko żebym 
Oblubieńca nasładowała. Cnotliwe wycho- 
wánie, y náuká w dziećińftwie wlana, wie- 
le w naftępuiącym wieku może, y człowie= 
ká wołnieylzego , y łatwieyfzego do cnoty 
czyni, gdy zaraz od famego lądu rozu- 

mu odebranego zacznie, prawdziwey 
tey y befpieczney , trzy-- 
mać fig cynozuty, 
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żrzeciego roku UCZYNIONYM.» . 


Zn l<dzy čieniátni, Nayświęt= 
fzą Pannę MARYA w 
prawie pifanym figuru- 
igcemi, żadnego nie by- 
lo wyraźnieyfzego , iak 
(Arka teftámentu , częśćią dla máteryi, z= 
ktorey zrobiona była, częśćią dla tych rze- 
czy , ktore w fobie zamykała , częśćią dla 
zażywania, ktore u ludu Boskiego miała , 
y dla infzych rzeczy, ktore B O G zá po- 
śrzedniktwem Arki, y ziey okázyi, y przez 
nie w ftárey oney Synagodze fprawował y 
czynił, co wfzytko kfztałt nieiáki reprezen- 
towálo Páni tey, y tego, co w nowym.» 
Ewángelij Kościele, w niey» y przez nie miał 
wykonywać, Máterya Cedru nieskázytel- 
nego, zktorey Arká nie trefunkiem, ale z 
ofobliwego Boskiego roskazu fpoiona bylá, 
Exod: 25. vy 10, Arkę nafzę miftyczną MA- 
RYA wyraźnie znaczy, ták od skázytelno- 
śći uczynkówego grzechu , iako od táie- 
mney zgniłośći, zmázy pierworodney, y od 
zľaczoney z nią nierożerwanie , podniety 
grzechowey, y namiętnośći wolną. Złoto 
przednie y nayczyítfze, ktorym była we- 
wnątrz y po wierzchu obwiedžiona , Exod? 
25. v. 11, naywyżfzą Táfki y darow dofko- 
nałość , y wipaniałość zapewne figuruie-» > 
ktorá w przedziwnych Panny myślach, o- 
byczáiách, cnotách, y śiłach wydawałń fic, 
tak dalece, iż w tey Arce powierzchownie» 
y wewnętrznie zważoney, iedná fie znaleść 
nie może cząftka» czas albo moment, w 
ktoryby fálki, á tey zaś fzácnnku naywy- 
bornieylzego, pełną y pokrytą nie była, 
413. Tablice prawa kamienne, złota 
Tkrzynka, máigca mánne, y cudowna Aá- 
Yoná rozgá, w flárey owey Arce zamknięte 
y konlerwowáne , 44 Hebr; 9, *. 4, iaśnie 
znącząc Słowo Wčielone w żywey tey Arki 
_ Mnęgtrznośćiach, MARYI Nay$wictízey zás 


wárte z gdy iey Jednorodzony , ieft ópokg 


fundamentu, oraz żywym prawem Koscio- ` 


fa, y kamieniem węgielnym ták lud żydowę 
fki, iako y Pogańlki daleko między fobg 
rożny , łączący ; na to odcięty od „gory 
wiecznego rodzenia, Dan: 2, v. 34, ażeby 
nowe łafki y prawo palcem Bofkim na» 
nim było nápiláne, y,w Arce Panieńfkiey 
MARYI złożone, oraz, żeby wfzyfcy po= 
znali, iż naywyżfza ta Krolowa ieft Pod-- 
skarbinią tego wízytkiego, czym BOG albo 
ieft w fobie, albo około kreátur czyni. Po- 
dobnym fpofobem zamykała mánne Bo-- 
ftwa, łaski y mocy, y rozgą przediiwng-s 
cuda (prawuiącą , ażeby w tey tylko Arce 
przedżiwney , y miftyczney było źrzodło 
lask , ktorym ieft fama Iftność Boska, à 
ztąd, ażeby fię ná ludži infzych rozlewá-- 
do; wniey także, y przez nig, żeby cuda 
y dowody ramienia Boskiego były czynio- 
ne, y wfzytko, co ten Pan chce, ieft y fprá- 
wuie, ażeby, iż w MARYI zamknięto, y 
złożono ieft, było poznano. 

414. Zá tym tedy naftępowafo, žes 
by Arka teftámentu (nie figura, albo cień, 
lecz rzeczą (amą tá, ktorą znaczyła) miá- 
fto podnožká y fundamentu służyła bła- 
galniey , Exod? 16, v. 34, gdźie BOG tron.» 
y trybunał milosierdzia założył , na kto- 
rymby ludu fwego słuchał , ná kweftye» 
proponowane odpowiadał , prośbom zádo- 
fyc czynił, y łaski rozdawał; ponieważ ža- 
dney inney kreatury BOG, łaski fwoiey 
tronem nie uczynił, oprocz MARYI, y zá- 
pewne potrzeba było, żeby miftyczna tá. y 
prawdžiwa Arka razem była błagalnią, má- 
13c to zá fundament, iż dla tego była zro» 
biona, ażeby BOGA w fobie zamknęła », 
Tak tedy zda mi fię, iż trybunał fpráwie- 
dliwosci Boskiey, w BOGU fámym zofta- 
wał, bľagálnia zaś y fala fgdowa miłosier- 
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diia do MARYI przenieśiona, śżebyśmy do 
niey, iáko do tronu faski z pewną ufnością 
uciekali; y o doftąpienie łask y miłośier- 
džia fupliki oddawali, ktore oprocz tey bľa- 
galni ( MARYI Naywyžízey świata Krolo- 
wy) nie bywaią słuchźne, ani dla refpektu 
ludzkiego fatysfakcyą odbieráiy. 

415. Nie byfá tedy rzecz przyzwoi- 
ta, žeby tá Arka tak wielu pełna táiemnic 
poświęcona, y famego BOGA ręką dla. 
przeblagánia ludu iego przylpofobiona. , 
gdźieindżie, oprocz Kosciofá była złożona, 
w ktorym Arka owa máteryálna, prawdži> 
wey tey przedžiwney nowego teftamentu fi- 
gurá konferwowána byfá, Przeto fam tá- 
kiego cudu Sprawca BOG (porzadžiť, áze- 
by MARYA w domu fwoim, potym w Ko- 
ściele, po skończonych, od nayfzczęśliwfze- 
go narodzenia, trzech latach 'była pofta- 
wiona, Z inney miary mowiąc prawdę, 
nie bez wielkiego podziwienia znáyduie dzi- 
wng niejaką różność, między tym, co fie 
z pierwlzą ową, y figuruigcy Arką ftáfo, y 
co tey drugiey y prawdźiwey Arce fig przy- 
trafiło. Gdy bowiem Dawid Arkę na rożne 
mieyfcą przeprowadzał , z. Reg: 6. v. 10> å 
potym ig Salomon iego Syn do Kościoła , 
iako ná mieyfce, y ftolicę włafną wniosł , 
lubo oná infzey nie miáfá prerogatywy > 
tylko iż była figura, MARYA Panne Nay- 
świętfzą, y iey táiemnice wyrażającą , owe 
iednak przenofzenia y odmiany uroczyfte, 
y wfzczęta między ludźmi owemi dawnemi 
radość, tak znaczne były, o ktorym świad- 
czą owe folenne przeprowadzania zá Da-- 
widá promocy4 , z domu Aminádábowego 
do miefzkania Obededoná , ztamtąd zaś do 
przybytku Syonu miafta Dawidowego od- 
prawione ;.do ktorych należy tevže Arki 
przeprowadzenie do Kościoła, ktorey Sálo- 
mon Boskim wzrufzony roskazem , nay- 
wipanialfzy wybudował , ażeby Domem.» 
Boskim y modlitwy był, 

416. W każdym tym przenofzeniu 
dawna Arką tettamentu, z publicznym u= 
fzánowániem , y czczeniem uroczyftym » , 
przy muzyce, skokach, ofiarach, okrzykach 
Krolow owych, y całego owego ludu Izrá- 
elskiego była prowadzona, iako w Swietey 
hiftoryi 2. © 3, Reg, 1. © 2, Paralip: opi- 
fana, iet wiádoma ; lecz Arka nafza praw- 
džiwa y miftyczna MARYA, lubo naywięk- 
fzego lzącunku y eftymácyi, y wízelkiey 
między kreaturámi czči naygodnieyfza » z- 
takim doftátkiem folennym , y okazałośćię 
publiczną, do Kosciolá nie była wniesiona, 
Nie było, przy tym przeniesieniu táiemnic 
pelnym, ofiar zwierząt, ani. pompy Krole- 
wskiey, ani przyzwoitego Krolowy Májefta- 
tu, ale raczey zdomu Oycá Joachima zá- 
niesiona byfa na ubogich Swigtey Mátki 
Anny ramionach, ktorą chociaż ták dalece 


` miała, 
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ubogą nie była, wtey iednák okázyi, nay- 
kochańfzą Coreczkę do Kosciofá ná ofiarę, 
y oddanie z pokorną oftrożnośćią , iakoby 
fama ubogą była, y bez żadney. pofpolitey 
oftentacyi przyprowadzálá. Cała przenie- 
$ienia tego pompá y chwała (za wolą Boa 
ską) niewidoma y táiemna była, ponieważ 
tajemnice, y skrytośći Nayświętlzey Panny 
MARYI tak wyfokie y ukryte były; iz wie- 
le od tych czas, y dotąd za niédosCiglym 
fądem BOGA , ieft niewiadomych, ktory 
rzeczom wfzytkim, y káždey z ofobná czás 
y 2odžine náznácza. 
` 417. Cudowi temu, gdy wobecno- 
$c BOGA naywyžízego poftanowiona, dzi- 
wuię fic, y iego f3dy wywyżfzam, tą mie 
odpowiedżią uraczyl. Rozważ duko , ieże- 
lim ia ordynowal, ażeby Arka fiárego tefidmen. 
zu, taka uroczyfościa y dofldtkiem blá uffdm 
nowána, to fie dźiało, ij figura wyraźna, zná- 
czyłń te 5 ktons Słowa Wćielonego Matka bydź 
Arka owa bezrozumna y materyślna a 
była, przeto bez uroczyfłośći y w(pánialofcr, tru- 
dno bydź moglá prowadzona s tego iednak z= 
prawájiwa » żywa Arka czynić nie chćiałem, 
gdy sefcze w ciele ludzkim żyła , džebym ndu- 
czył tym przykładem „ co ty ) infe dufe ofobls. 
wie obferwować máta, iák długo jyiecie, Wys 
bránych moich na wieczna pamiatke, w myśli y 
śkceptacji moiey zapifdnych, niechce podawść na 
okazje» przez ktoreby bonoru, áplauzu ludzkiego 
g zdytecznego, šáko czoflki nagrody w żyćiu fmier- 
telnym odbieráli , przez coby mieli rekompenfs 
zd t0» co Cześć y ufługe moie czynia, dni nie 
iefl im przyzwoite nietepieczeńfiwo rozdžielánia 
miłośći fwoicy, miedzy tym , ktory ich (prawie- 
dliwemi y $wietemi czyni, 3 miedzy tych, od 
ktorych šáko tacy, cbwaleni byvdia. Jeden ieft 
Simorcd, ktory ich fiworzył , 3 ktory ich teraz 
ożywia, oświeca , y broni, sedna także miłość , 
sedna pilność bydź powinna , tá fie dgielić y 
dmoić nie ma, lubo fie to dźreie dla rekompena 
fovánia , y uznánia wdjierzna uwaga bonoyu , 
ktory (prawiedliwym, y pobojney gorlmośći bywa 
wyrzadzány, Miłość Bofka zbyt iefh delikátna, 
mola zás ludzka bárdzo utomna, ograniczona, 
tn y owdźie rozdžieloma 3 co oná czyni, rzecz 
ie! mała, y bźrazo niedofkonała, y cała w krot- 
kim czáfie ginie, Gwoli tey náuki, przykładu 
m miey założonego, tej, ktora była Nayśmiet(a , 
y moia opieką umocniona , upaść mie mogła, 
nie chčialem, żeby m tym żyćin była poznana 
y uczczona , albo żeby z pokazániem honoru 
powierzcbownie wyrzadzonego , do Koščiolá byla 
zápromádzena, 
418, Na tom Synd mego Jednorodzaz 
nego na świat pofał, y iego Matke przyśla (imo- 
rzył, ażeby świat od błedu cofneli, y máffkare 
ludziom zdieli, u ktorych prawem nayniecnot(ia 
wffjn , y przez grzech uiwierdzonym ubodzy y 
w pogárdžie, bogdéi záf w facunku byli, pokor- 
m; Wzgardzoni> pfni zdś ufánováni, fLéraiacy 
s (e 
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fla o cnote pobdńbiem, grzefnicy wychwaloni , 
botaźliwi Y ofirojni, zá głupich poczytáni > zu- 
chwali, šáko wpaniśli, zaleconi z uboffmo zel. 
dye wiefcześliwe „ bogáčtmo zás , nadetość, 
eftentácya, pompá, bonor) y rofkofy znikome» , 
dákomie chwytane, y od falonych y cielefnych 
ludji ffdcoáne, Przyfło tedy Słowo Wčielone 
p Mátká iego, dżeby to mffytko, tako rzecz zdrá. 
dliva y falfyva zganili, y potepili ; żeby po- 
znali ludżie frafne miebejpieczeńfiwo, w ktorym 
zofláia, kochdiac ie, y zá chyremi ktimfima— 
mi rzeczy zmyślnych 3 rolkofnych, z tak wielką 
ślepota idac, Potym z faloney miłośći pocbodźi- 
ło, ij z táka ufilmośćia chronią fie pokory , 
tafkdwośći y ubofiwa, y rfytko od siebie odrzu— 
cáia, co pranidźrna pokuty cmotgs y namietnośćć 
zdprzeniem trąći, y co wzdiem (/prawiedliwość 
macie zniewala; J sefl przyiemnym w oczach mo- 
sch , idko rzecz Swietz, uczóiwa y /prawiedli- 
ma, godna zapláty, y nagrody mieczney chnały,, 
gdyj rzecz przećiwna, meks nigdy miejkończona: 
badžie karána. 

419. Tey pramdy świdtonych adberentow 
<ielefne nie widza oczy, ant fte flPMrdia o fmia- 
tło, ktoreby im było podczás obfičie udfielonež 
Ty duffo ie przyimuys y na fercu mymž, omi y 
przykład Slomá Wcielorego y Matki iego , ktorá: 
še we wfykim nasladowała, Swieta bylá we- 
fomácyi, ytafce morey po CHRYSTNSIE pier. 
mía, przeto powinne iey było mielkie ludźi ufá- 
mománie y bonor» lubo tego iey mie mogli ny- 
rzędjść, ná co záflugomálá , zá poprzedzeniem 
šednák /porzadzenia mego fldlo fie, 13 ná ten 
czds uczczona ) uznana nie była, żebym w niey 
złożył, coby bylo nayświetfego; naydofkonalfego, 
naykofftommieyfego, y naybe/piecznieyfiego> y coby 
mybrrani moi násládomáli, y od Miflrzyni prawe 


dy uczyli fie, to ie? pokory, [krytosci, ofobmośći,, ` 


wzgárdy zdrádlimej y firáfilnvey, ktora u fmiá- 
ta w fácuuku ief, miłośćis krzyża, ntrapienia,, 
zelzywośći , źflikcy 9 przyimowania, pogźrdze- 
nia od kredtur. Ze zaś to nie zgadza fie, dns: 
pomieśćić może z áplauzem, honorami, y efly- 
micja ludzka, przeto niechčiatem, doby to nav: 
czyftfey MARYI wyrzadzono , dni tikie chce , 
ge) tej odbierdh,) przyimowáli przytaciele mor. 
A chočiaž , je tego chwalá moid wyciaga , po- 
niekad ich światu odkrywam, to fie nie dficie y 
żeby pragneli tych rzeczy, dlbo fie a nie fide 
rali, lecz raczej, żeby pokornie , y piedžia fig 
Jmoia mierzac, dyfbozycyi y woli ffe moiey pod- 
dawali z sle zdź z nich, y według nich, żeby 
gadali tego co śmiat depce > d Stomo Wčielone > 
p Mátká icgo czynili y nauczali. Tą odpo- 
wiedžiy , BOG zádžiwienie y wątpliwość 
„mi odisŤ, ktorą ukontentowána ieftem, y 
nauczyłam fię co mam czynić , y czego 
pragnąć. 

4120» Po skończonych trzech latach , 
od BOGA napomnioni Swięći Mafżonko— 
wie Joachim y Anna przy komitywie kre 
wnych niektorych z Nazaretu pofzli, praw- 
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dżiwą y żywą teftámentu Arkę MARYA, 
Coreczkę Nayświętfzą, na ramionach Máčie- 
rzyńskich niesiong, przyprowadzaiąc> áze- 
by ią w Kośćiele Jerozolimskim zofławili. 
Biegła tedy Džiečiná nayurodziwfza, go— 
rącemi afektami (wem; ná zapach wonno- 
śći Oblubieńca fwego fzukác go w Kosčie— 
le, ktorego w fercu nošifá, Pokorna tá.» 
proceffya, od kreátur żiemskich zbyt opu- 
fzczona bez widomey iákiey ápárencyi po- 
ftępowafa , iednák iey á(yftowálá świetna 
y liczna Duchow Anjelskich gromada, kto- 
szy ná odprawianie tey uroczyiłośći, w więk- 
fzey liczbie z Nieba przyfzli, aniżeli owych 
było , ktorzy niemowiątką Krolowy , dla 
obrony inędy usťugowálig Ci nowe chwá- 
Ty uwielbienia hymny według Niebieskiego 
modelufzu , BOGU wyspiewywáigc ( kto- 
rych Krolowa Niebieska wfzytkich widžiá- 
Tá y słyfzała, nayślicznieyfze kroki fwoie, 
do widzenia naywyžízego y prawdziwego 
Sálomoná kieruiąc» albo proftuigc) tę kom- 
panią z Nazaretu, aż do Jerozolimy Miáftá 
Swiętego odprowadzali, kędy nayfzczęśli- 
wśi Rodžicy, wielkiey dufzy radośći y po< 
čiechy ná. umyśle doznawaiie 

421; Jak przed Kośćioł Swięty przy- 
fzli, Błogosławiona Anna, máigc do niego 
wniść z Coreczkg y Panią fwoią, zá rękę 
ią prowadźiła, obiema zá$ Swięty Joachim, 
ofobliwym ftáránicm dopomagał, Potym 
Troyca owá nayfzczęśliwfza , nabożnie y 
gorąco do BOGA fic modliła, Rodzicy 
€orkę iemu ofiaruiąc , oná zaś z głęboką 
pokorą, z pokłonem , y ufzánowániem fig 
fic oddáigc. Ná ten czás zás oná fámá po- 
mafu, iz 14 BOG przypufzczał, y przyimo- 
wał, y głos z nieiákiego światła Boskiego , 
Kościoł oświecaiącego wychodzący słylza— 
lá, do śiebie mowiący : Przychodź Oblubieni- 
co moid, wybrána. moid , przychodź do. Kośćiotá 
mego, m ktorym: chce y dżebyć mie chwaliła y 
biogoftdwiła, Poskończoney modlitwie wftá- 
li, y do Kápľáná pofzedfzy Rodżicy, MA- 
RYA Coreczkę iemu oddali; ktorey on zá- 
raz pobłogosławił, potym razem wlzyfcy 
ią prowádzili do miefzkania niektorego , 
gdźie zgromadzenie młodych Pánienek by- 
Io, ktore w ofobnośći , świętych fie uczy- 
y obyczáiow, ażby do lat małżeńftwu fpo- 
fobnych przyfzły, ofobliwie zwykły fic tam 
zgromadzać pierworodne, z pokolenia Kro- 
lewskiego Juda, y z Kapłańskiego Lewitow, 
zrodzones: 

417. Wltep do tego zgromadzenia 
miał ftopni pietnasčie, po ktorych Kápľá- 
ni inši zítapili, ná przyiečie Błogosławio= 
ney Máleükiey ; à ten, ktory i4 przypro- 
wadzał (ieden z'tych, ktorzy do zwyczáy- 
nych usług byli náznáczoni) y od Rodži- 
cow naprzod odebrał» ná pierwízym ią fto- 
pniu poftawił, gdźie uprośiwizy wprzod po- 

Ccz zwo- 
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zwolenie u Przewodnika fwego, do Rodži- 
ców Joachima y Anny fie obroćła, y ná 
koláná upadfzy, o błogosławieńftwo prosi- 
da, y oboyga rękę cáfuigc, fuplikowała , 
ażcby BOGA fwemi modlitwami iey ie- 
dnáli, Zátym Święći Rodźicy z ferdecznym 
afektem, y z wylaniem łez, pobłogosławili 
icy, co gdy fic ftafo; ona po owych pie« 
tnaftu wfchodách, fámá przez fic (zła z nie. 
porownaną gorącośćią y rádosčia, ani gło- 
wy nie obracáigc, ani płacząc, áni żadney 
iakiey lekkiey okázyi, albo wzrulzenia dla 
roltánia Rodžicow nie pokazała, z infzey 
trony podžiwienia wfzytkich nabawiła, w 
dźiećinnych latach niezwycząyną reprezen- 
tuigc powagę, y fłateczność, W tym przy- 
iętą, Kapłani záprowádzili do zgromádze- 
nia Panien infzych, 4 Swięty Symeon nay- 
wyžízy ich Biskup, zálecif ią niewiáftom, 
ktore Miftrzyň urząd tam (práwowáfy, z= 
ktorych iedna, Anna Prorokini była. Swię- 
tata Matroná ofobliwą łaską y światłością 
od BOGA poprzedzona bylá; ażeby ftárá- 
nie około džiečiny tey, Corki- Joachima y 
Anny ná siebie wżięła, A to zá dyfpozy- 
cyą Boską wykonała, przez świątobliwość 
y cnoty zasłużywfzy, žeby tę miała zwo- 
lenicą. ktora BOGA Matką, y kreátur wízyte 
kich Miflrzynig, bydz miáfá. 

423. Swieči Rodžicy Joachim y An- 
ná, tym czálem fie do Nazaretu powrocili, 
wielkim żalem ftrapioni, y z naybogátíze- 
go domu fwego fkarbu obráni; ktorych ie- 
dnak BOG mocy y pociechy nabawił, Lu- 
bo zaś tájemňic w MARYI Džiečinie zám- 
knietych, nie Wiedźiał ná ten czas Swięty 
Symeon, wielką iednak światłością oświe= 
cony, wyrózumiał , iż była Swiętą y od 
BOGA wybraną ; inśi także Kapłani z wiel- 
kim poważaniem y ufzánowániem wzgląd 
mieli ná nie. W ftopniach owych, po kto- 
rych Nayświętlze Džiečie fzło, wfzytko fic 
właśnie wypełnifo, co há miftyczney (wo 
dey drabinie widżiał Jákob, Ge: 29, v. tz, 
álbowiem Anjofowie zítepowáli y wftępo- 
wali, owi, alyftuiąć przy boku Krolowy, 
Či ná przyiečie iey, drogę zachodząc, ná 
wierzchu zás BOG ftať, ażeby ią zá Corke 
Pr przyiął, ktora z fkutkow mi- 
ośći iego> łatwo. poznała, iż tam prawdži- 
wie był dom Bofki, y brama Niebiefka. 

414.  Dżiećiątko MARYA Miftrzyni 
fwoiey oddana y zálecona , pokleknawízy 
z głęboką pokorą, o błogosławieńftwo iey 
prosiła, y oraz żądała, żeby ią przyięła do 
rządzenia fwego przez posłufzeńftwo, náu- 
kę y ráde, 4 cierpliwie zniosła wielką pra- 
cą, ktorą z nią mieć będzie. Upokorzong, 
dafkawie Anna Miftrzyni śćifnęła, y rzekła: 
Corko moid, wwoli móiej Mátke y opieke znaj- 
dief, ia o Ciebie y twoie wychowanie z wfielka 

po dona dowćipnośćią Ráráé (ie bede, Potym 


zaraz do zgromadzenia wfzytkich Panienek 
poízedfzy , ztąż fic im rekomenduiąc po- 
korg, y każdą z ofobná witając, cáťowálá, 
y zá służebnicę fię ofiarowała, profząc , à- 
żeby iako ftarfze y biegleyfze w tych rze- 
czách , ktore tam czynić było potrzeba > 
nauczyły ią, y zwładzą napominały ; džie- 
ki także czyniła, iż ią niezasłużoną do ipo- 
decznośći przyięły. 


Nduka Krolowy Niebiefkieya 


415. ( *Orko moiá, naywiękfze, ktore fic 

dufzy iakiey w żyćiu tym śmier- 
telnym przytrafić može , fzczęśćie ieft, Íe- 
želi od BOGA do domu iego będzie we- 
zwana, y ná iego usługę wlzytká poswic- 
cona: tym bowiem dobrodžieyftwem od 
niebefpiecznego nieiáko niewolnićtwa bywa 
wyzwolona, y od niewoli wzgardzoney $wiá- 
tu ufwobodzona , gdźie z zbyteczney wol-= 
ności obrana , chlebem fię fwoim w pocie 
twarzy karmi, Gem: 3. V, 19, Ktož tak bez- 
rozumny, y zaślepiony ieft, żeby nie po~ 
ftrzegł niebefpieczeńftwa żyćia świeckiego, 
tyle prawom używaniem złym y obmier-- 
złym podległego, ile zdrada fzátánow, y 
ludži przewrotność do niego ich wprowa- 
dila? naylepfza cząftka Zakon ieft, y ofo- 
bność tám naybefpiecznieyfzy ląd, infíze + 


mieyfca nawałnośći, burz odbijaiących (ie, - 


żalu y niefzczęśćia pełne. Prawdy tey iz 
nie uznái3 ludžie, y zá ofobliwe to dobro- 
dżieyftwo , wdžiecznymi fig nie pokazuią, 
z brzydkiey fercá zakamiałośći , y z nich 
fámych pochodźiu Ty Corko naymilfza.s; 
na głos Naywyžízego niechčiey kamienieć » 
uważay, A czyń, y znim fię zgadzay: 4 
zapewne wiedz, iż między olobliwemi prze- 
myslami fzátáná, ieden ieft, przefzkadząć 
powołaniu BOGA wołającego, y dyfponu- 
jącego 'dufze, ażeby fig na iego usługę od- 
dały. 

HS Sam ow atk publiczny y Swie- 
ty, przez ktory kto habit przyimuige, Za: 
kon zaczyna , aczkolwiek nie zawfze džicie 
fic z gorącośćią, y należytą intencyi czy- 
ftośćią, iednák do gniewu, y zápálczywosci 
pobudza fmoká piekielnego, zztowarzyfzo- 
nemi fzátánámi, częśćią dla chwały Bo- 
fkiey y welela Anjelfkiego , częśćią iż do- 
brze wie fprzyśiężony ten nieprzyiačiel, iż 


człowiek przez Zakon dofkonáleie, y po- . | 


święconym bywa, A częfto przytrafia fig, 
iż chočiaž kto z pobudki ludzkiey -y $wiá- 
towey zakonność przyimuie, łafka iednak 
Bofka, potym w nim fwoie fkutki (práwu+ 
ie, y wfzytkiego poprawia, y rozporzadza, . 
Czego ieżeli dokázuie , kiedy początek pro- 
ftey, ktora bydż była powinná intencyi nie 
miał, bardżiey zaprawdę mocnieyfza y fku- 
tecznieyfza będźie światłość y moc Bofka, 
4 oraz 
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4 oraz ćwiczenie Zakonne, ieżeli fic mu 
poddaie dufza, miłośćią Bofką wzbudzona, 
y ferdecznym á prawdziwym pragnieniem, 
y ználezienia BOGA czczenia, y kochánia 
zapalona, 

427, Zeby zaś BOG poprawił, albo 
wzbudzil tego, ktory fig do Zakonu z iá- 
kieykolwiek przyczyny udał, potrzebą , 4- 
żeby porzućiwfzy świat, myślą fię do nie- 
go nie wracał, wfzytkie iego obrazy z i- 
máginácyi wyrzucil, y tego wízytkiego zá- 
pomnial, co tam słufznie zofławił. Ci, 
ktorzy tey nauki nie uwažáiu , BOGU 
niewdżięczni y niewierni, iednakoweż zá- 
pewne z Zong Lotową Gen: 19, v, 23. ka- 
ranie zasługuią , ktore lubo (w czym ieft 
Tafkawość Bofka) tak bardzo nie ieft wido- 
me powierzchownym oczom, wewnątrz ie- 
dnák zapewne go doznáia, będąc ožiebľymi 
ofchłymi, z wielkiey gorącośći , y żywośći 
ogołoceni. A ták od łafki odrzuceni, áni 
końca powołania (wego doftępuią, ani wZa- 
konie poftępuią, ani pociechy Duchowney w 
nim czuią ; Ani náoftátek zásťugtig , aby 
BOG ná nich weyrzał, y iakofynow náwie- 
dal, y owízem, iako niewolnicy, niewierni, y 
błąkaiący fic, dáni bywaią pod władzą błę- 
dom fwoim. Rozważ tedy Marya, iz po- 
trzeba, Ażebyć świąt ze wízytkim co džie- 
džicy umar, y był ukrzyzowan, y ty wzá- 
iem światu bez pamięci wyobrażenia, u- 
wagi, albo áfetku do rzeczy ktoreykolwiek 
žiemíkiey. A ieżeli potrzebą čie podczas 
przywiedžie do wyświadczenia bližniemu s 
miłośći, tak ią fporządzać będżiefz, ażeby 
pierwize zawfze mieyfce miało, dufzy two- 
iey dobro, befpieczeńttwo, ukontentowánie; 
pokoy y wypogodzenie wewnętrzne. A w 
tych uwagach upominam y rofkazuię, áze- 
byś (ie kraiu trzymała, ktory nie ieft (zko- 
dliwy , ieżeli w fzkole moiey przeftawać_» 
żądafz. 


ROZDZIAŁ II. 


O ofobliwey niektorey láfce , ktora 
BOG Nayświętfiey Pannie MA- 
RYI zdraz przy ofiáromániu 
w Koščiele wyświódczył, 


418. GEoro wyprawiona od Rodźicow 

Džiečiná MARYA ná miefzkanie, 
w Kościele fłanęła, zaraz iey mieyfce mię- 
dzy Pánnámi infzemi, od Miftrzyni názná- 
czone było, do ofobnośći fpofobne ; 4 to 
było, mała niektora celka , wiakiey każda 
z nich miefzkáfá. Tám ná žiemie upadfzy 
Krolowa Niebiefka, y uważaiąc, iz ow pá- 
wiment, y mieyfce Kościoła, częścią było; 
ucałowała ie, BOGU fig kfaniaiąc, y zá 
nowe owo dobrodžieyftwo dźiękniąc, iego 


Część: Pierwfiey, Kšigad Druga, Rozdž: Il. 109 


także famego czcząc, iż przvisŤ ią, y Zčier- 
pial niegodng , žeby to mieyfce deptáfá, 
albo fie tám zabawiała. W tym do Swie- 
tych Anjolow obroćiwfzy fig, rzeklát Nie. 
bre[cý Xiajetá, BOGA Naymyjffego Pofidńcy, y 
naywiernieyfi przyiaciele, d tomárzyfe moi, cd. 
tym was przyiacielfim áfektem profe m Swie- 
tym Koščiele Pdna mego, urzad pilney firaży 
myświadczćje mi me wfjtkim , co mi fie traf 
czynić, nipomindiąc mie, Nauczayćie, á iako 
Miflrzomie, y cynozury (praw moich kieruycie s s 
4jebym zamyfiu mego zdpenne dofłź, dojkonále 
BOGA mola we wfytkim pełniąc, Swietym Ká- 
plánom fie podobáiac, Miftrzyni moiey, y towá- 
rzyfkom bedac poufna, Ofobliwie do dwu- 
naftu owych Anjolow (o ktorych wyzey 
wípomniáláms iz či byli, o ktorych w Ob- 
iáwieniu wzmianka ieft ) mowiąc, rzekła z 
Was zás Pofłowie moż profe, Ajebysčie > iejeli 
pozwoli BO G, (fk uczynić počieche Rodźicoma 
moim m. áfhkcys y fierocimies ktora ćierpia, 
429, Usfucháli Krolowy fwoiey dwá- 
naście owi Duchowie, á oná z infzemi roz- 
mow dokończaiąc, wyżlzą nieiaką siłę uczu- 
lá porufzáigca iy» mocną y słodką, przez 
ktorą , wízytká fic duchowną ftawizy, w 
gorącym nieiákim záwžiečiu poczęła bydz. 
W tym Seráfinom przy boku icy będącym, 
rofkazał BOG , ażeby Nayświętfzą icy Du- 
fze oswiecáli, y przygotowali. Zaraz ná- 
ftąpiło światło nieiàkie , y przymiot dźi-- 
wny , śiły udofkonáláigcy , y fpolobne do 
obiectum czyniący, ktore iey miało bydž ob- 
jáwione, Po poprzedzeniu tego przygo- 
towania w komitywie wfzytkich Anjołow 
fwoich, y infzych wielu, Džiečie przedži- 
wne, obľoczkiem zbyt iafnym przyodžiane, 
4 tam od TROYCE Przenayświętfzey z mi- 
Tośćią, y ukontentowaniem przyięte. A zá- 
raz, iako w inízych widzeniách miánych's 
przywykło, przed.Tronem Naywyżlzego Pá-. 
ná fwego upadfzy» z głęboką mu fig poko- 
rg y ulzánowániem pokłoniła.. Potym in- 
fzym znowu przymiotem , albo światłem.» 
oświecone , Boftwo iaśnie y widocznie: wi- 
diio, à było to widzenie drugie, w kto- 
rym naprzod po fkończonych. trzech tách 
Boftwo iey tym fpolobem było objawione, 
430. Ani żaden zmysł, áni ięzyk 
wyftarczy do wyráženia fkutkow. widzenia 
tego, y uczeftniétwá Htnośći Bofkiey, Na. 
ten czas Ociec Przedwieczny. do przyfzłey 
Syna fwego Matki mowiąc, rzekł ; Golebico 
y Oblubienico moid, chce, djebyś widźiati [kár- 
by, nieodmienney 1finośći Bofkiey, y dojkonałośći 
niefkoňczonych, y dary duffom. tym naznaczone, 
ktore zá dźiedźiczki cbwaty moiey wybrałem, 
ktore krwią Báránkoma maia bydź odkupione y. 
śmierć zá nie podeymuiacego.  Przypdtrz fie 
€orko, šák ffczodroblnwy ieftem, przeciw kred- 
turom moim, ktore mie uzndia y kochdia, idk 
prawdźiwy w flowach, idk wierny. w abietnicácb, 
Dd idk 
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idk m (práwách mocny, y przedźiwny, Uma 
Oblubsenico, idk rzecz nitomylna, i$ ten, kto- 
vy fie mnie trzyma, w ciemnościach cbodjié nie 
bedjie. Chce tedy, dbyś idko wybrana moid, 
eczywiflym była sświddkiem fkirbow , ktorema 
zgotował ma podwyjffenie pokornych > zbogácea 
nie ubogich, podźwignienie wzgdrdzonych, y dla 
nagrody tego wfytkiego, co ludžie z miłośći mo- 
śey mdia czynić, albo čierpieč. 

431. Infze także táiemnice wielkie: 
wtym Boftwá widzeniu poznało Nayświęt- 
ize Džiečigtko, gdyż ieft obielłum niefkoń- 
«zone; y chociaż te iu2 iey było przed- 
tym iaśnie oznáymione, zawfze iednak nie- 
fkończone rzeczy pozoftáig, ktore nowo by- 
ly udžielone z wickízym podźiwieniem, y 
miłośćią tego, ktory podobną odbiera ł4- 
fkę, Odpowiedžiálá ná to MARYA Nay- 
świętfza: Naymyśly y mieczny BOZE, niepo- 
sety iefłeś m wielkosci, bogaty m milosierdžiu , 
w [kárby obfitmiacy, niewymowny m táiemnicách, 
naywierniey/fy w obietnicách, w flowach prawdźi” 
wy, naydojkomál fy w prawach, iefteś bowiem 
w :finośćż y dofkomałośćidch niejkończony y mie- 
czny, Což tedy Naywyźfy Panie podłość motá 
w obecnośći troiey wielkości, czynić ma? wy. 
znawam, żem ieft niegodná widzenia tey wielu 
kośći, ktora mi przed oczy fidniaff, potrzeba 
sednadk , żebyś má mie weyrzał, Przed obli- 


cznośćia twoja Panie, Wffelka kreáturá nificze. 
še 3 4 coż czynić bedjie Rlujebnicá twoid, gdyż 
prochem iefł ? wykonay we mnie wfielka wolą 


twoie, y ukontentowánie ; d icželi oczom twoim 
ták fa przytemne prace, ludi wzgdrda, pokord, 
cierpliwość, y w niey Ráteczna takawość, niea 
dopufczay Oblubieńcze moy, żebym z ták (lim 
chetnego fkdrbu, y zadatku tak pewnego milc- 
śći twoiey, obrána była : nagrode zás temu nie 
znáczona flugom twoim, y nieprzyiaćielom odday, 
ktorzy [ie lepiey na nie záfluguta z ia bowiema 
dla uflugi y upodobánia twego nic zgolá nies 
ticzynidám, 

432. Prośba tá przedziwney Džieči- 
ny, naywdiiecznieyfza BOGU byfá > y zá 
jego náuczeniem zrozumiała, iz była przy- 
igta> że láfkà iey miała dopomoc do pra- 
cy , y Cierpienia z miłośći Bofkiey > przez 
cały życia bieg; aczkolwiek zaraz nie po- 
znała porządku y fpofobu, według ktore- 
go to wfzytko miało naftąpić ; przeto dźię- 
kowafa BOGU, Xiężna Niebiefka za dobro- 
dżieyftwo to y łafkę, iż wybrana była do 
pracowania y Cierpienia dla miłośći y chwa- 
ly iego; y naygoretízym pragnieniem do- 
ftąpienia tego koňcá zapalona, o pozwole- 
nie go prošifá , ażeby w obecności ieg0, 
cztery śluby czyftośći uboftwá, posłufzeń- 
ftwa, y ultáwicznego w Kościele zamknię- 
čia ( do ktorego wokowána była z iego ła- 
fki) mogła uczynić. Ná ktorą prośbę, ták 
BOG dał refpons: Ob/ubienico moia, myśli 
moie kredtury mfytkie przemyjfają, á ty mybrd- 


na vie wief teraz, co fie z toba przez edły žym 
čia bieg ma dźiać , dni to sefi podobna, żeby 
naygoret(tym. jadzom twoim razem zddofyć fie 
fdło, tym fpofobem> ktory iuž zámyslají, Siné 
ezyftosét przyimuie, y chce , żebyś fie nim oboa 
wiazdld» d oraz, żebyś od tego czafu wzgára 
dźsta bogaliwimi ftemfkiemi, Podobnym [pofom 
bem chce, Ażebyś w máteryi inffycb ślubow tak 
fe jprawowdta (ile to bydź bedjie mogło) idk- 
byś še wfyukie uczyniła ; ná potym to twos 
pragnienie do [kutku przydźie w wielu Pánnách, 
ktore, žeby w przyfitym tajki prawie čia násta- 
dotváty , y na moie he oddáty ufiuge > šlubámé 
temi (ie obowiaja, w zgromadzeniu y /poteczno= 
séi żyć mdiące 5 zkad wielu Corek Matka bedzef. 

433. Więc zaraz przed oblicznoscig 
Bofką ślub czyttošči Džiečiná Nayświętfzą 
uczyniła, co zaś do infzych bez obowiązku, 
z wfzelkiego afektu żiemfkiego y ftworzo- 
nego (ig wyzuła, ftanowiąc , kreaturom— 
wizytkim z miłośći Bofkiey fic poddawać, 
W wykonaniu zaś tych przedsiewžicčiow > 
daleko była látwieyíza , gorętfza, y wier- 
nieyfza, nad wizytkich tych, ktorzy fig kie- 
dy podobnemi obowiązali ślubami, albo po- 
tym mieli fic obowigzác. Co gdy fig fkoń- 
czyło iafne y widoczne BOGA widzenie 
uftało wprawdžie , nie zaraz icdnák ná žie- 
mię powročifá Panna, ponieważ widzenie 
infze przez imáginácyg» BOGA tegoż re- 
prezentuiące w ftanie poniekąd niżizym= , 
náftgpifo , ná ktory czas w Niebie byfá, y 
tak po widzeniu Boftwá, infze przez wyo- 
bráženia naftępowały. 

434. Gdy trwało to drugie, y przez 
poftaći widzenie, kilku Seráfinow z tych, 
ktorzy BOGU bliżśi fa, przyftąpiło, zieg o 
rofkázu tym kfztałtem Pannę flroigcych, y 
przyozdabiaiących : naprzod wízytkie iey 
zmysły iakoby oświećili iaíno$Cig nieiakg , 
y światłem, ktore także falká przyozdabiá- 
Ta. Potym fzáte ná nic albo tunicelę, bar- 
dzo drogą y świetną włożyli, y pafem wic- 
lu perłami rożnych kolorow przeyrzoczy- 
ftemi, y fzklącemi fię ozdobionym , opala- 
li» ktorym nad wfzelką poiętność była przy- 
ftroiona , znaczącym czyftość , heroiczne y 
rożne cnoty Dulze iey. Przydáli kołnierz» 
albo Táücuch nieofzácowánego y wielkiego 
waloru, trzemá wielkiemi perlámi , trzech 
ofobliwych cnot, wiary, nádziei, y miłośći, 
figurami zbogácony , á te od fzyi na pier- 
śiach wyśiały , iakoby miey(ce y położenie 
tak wielkiego fkárbu znacząc, Potym siedm 
wyborney iafnośći pierśćieni wynieśli, kto- 
re DUCH Swięty ná ręce iey włożył, swiád- 
ki darow, ktoremi iy w naywyzizym fto- 
pniu przyozdobif, Do tego wizytkiego ftro- 
iu Nayswietíza TROYCA przydała Koronę 
Celarfką , ile do materyi y pereł wpráwio- 
nych, nieofzácowáng , ktorą 14 ná Oblubie- 
nice fwoię, 4 oraz Nieba Cefarzową powie, 
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čiť, Ná utwierdzenie zaś tego wízytkiego , 
biała owa, y nayświetnieyfza (uknia, miá- 
fto frándzli, literami nieiakiemi, albo chá- 
rákterámi nayiáénieyfzemi upftrzona była, 
ten fens fkładaiącemi, MARTA Przedivieczne- 
go OTCA Corka , Oblubienica DUCHA Swiete= 
go, y prawdźiwey Swiatlośći Matka : Oftatnich 
tych chárákterow nie zrozumiała fama Pán- 
ná, ale Anjeli, ktorzy z podżiwieniem» 
Stworce chwaląc , rzeczy tak niezwyczáy- 
mey y nowey, byli przytomni. Ná zákoň- 
czenie całego aktu, nowe w tych Duchach 
słuchanie wzbudźił BOG, głofem z Tronu 
TROYCE Nayfwigtízey wydanym, tak mo- 
wigc do MARYI; Ty Odlubienica náfa, Ko- 


cbánka náfa , y miedzy kreáturámi ná wiekt ` 


wybrana bedźief, Aniołowieć beda ftużyć, y wfu- 


- kie Pańfiwa, y Narody blogoflawiona nazywać, 


Luc? 1, V. 48, 

435. Skoro Nayświętfza Džiečiná tym 
Boftwá ftroiem była przyozdobiona , zaraz 
zaślubiny bardzo uroczyfle były odprawio- 
ne, v bardźiey džiwne, Aniżeli imáginowác 
fobie, chociaż fámi Herubinowie, y Seráfi- 
nowie Naywyżśi mogli; ponieważ ią BOG, 
iáko Oblubienicę iedyng, y ofobliwą przy- 
if, y na naywyžízey poftawił godności , 
ktorey żadne ftworzenie famo przez śię ob- 
igć nie może, ażeby oh fam Boftwo w Olo- 
bie Słowa, á z tą wfzytkie Jafki przyzwo- 
itey tak wielkiey godnośći fkárby w niey 
złożył. Stała przytym Panna, między po- 
kornemi,naypokornieyfza,zanurzona w prze- 
pášči zadźiwienia y miłośći , ktorą te fafki 
y dobrodžieyftwá wzbudzały, 4 do BOGA 
obecnego, tak mowilà : Naymyż/y Krolu, y 
BOZE niepoiety, kiożeś ty šefi, a kto ia iefiem, 
żebyś ná mnie raczył patrzeć , ktora prochem» 
sefiem , d tak wielkiego miłośierdfia wcale nie 
godna > wtobie Panie, šáko w gwierciedle nay» 
sášnieyffym poznáiac Ifiność twoie nieodmienna, 
wzdiem bez jadnego błedu widza , y zrozumie- 
wam nikczemność y podłość moie , przypatruie 
fie niezmiernośći twoiey, y memu nic z 4 przez 
te myśl mifczeie y uflawam, djiuiac fies iĝ nie- 
ograniczony Máie(lat , do tak licbego robaczka 
naklania (ie , ktory ná nic nie może zdfiujyć > 
tylko na zarzucenie y wzgárde miedzy kreatu- 
rámi wfytkiemi, O Pánie y Dobro moie, sák 
bárdzo wtym djiele bedźiefć utvielbiony, y pod- 
wyjffon) ! idk wielkie podžnvicnie , je mnies 
wzbudjifi w Duchách twoich Anieljkich, uznála- 
cych miefkończona dobroć > wielkość y mutofier- 
dźie twoie, przez ktora popioł wywyiffaf, y mnie 
ubojiucbna w prochu lejaca, z Xzagety fadzafí ! 
ia, Krolu y Pánie moy przyimuie čia zá Oblu. 
bieńca, zá niewolnice (ie wzásem tobie oddaiąc. 
Nie bedjie mial ceiu zadnego rozum moy, dni 
obrázu pamieć, áni wola końca, dlbo prdgnie- 


wia innego, oprocz Ciebie Naywyżfego, prawdźi. 


wego, y iedynego dobrá y milość: moiey: nigdy 
czy moie do widzenia człowieka idkiego, nies 


Ezesči Pierwfiey, Kšiegá Druga, Rozdź: II. II 


beda obrocone, dni sily inne y zmyfy, beda ce 
šnffego utajáč, oprocz čiebie famego, y tego, ce 
Mateflat twoy mi przyšle. Ty, Kochánku moy, 
fam mi bedžief, d ia tobie, wieczne, y nieod« 
mienne Dobro moie, 

436. Przyięćie to, ktorym Xiężnaa 
Niebiefka, nowe owo záslubienie Dufze (wo- 
iey Nayswietízey akceptowafa , zá nieod= 
mienne, y wdźięczne, z niewymownym u- 
kontentowaniem BOG miał , y oraz w rę- 
ku iey, iako prawdziwey Oblubienice (wo 
iey, y Páni całego świata ftworzonego, zło» 
żył wízytkie mocy , y łalki fwoiey (kárby, 
rofkazuiąc , żeby prośiła, o coby chciała , 
nic bowiem iey nigdy nie bedzie zbronne- 
go. Tego rofkazu słuchaigc, naypokorniey= 
(za Gołębica, z naygorętfzą BOGA miłością 
prosila, ażeby Syná fwego Jednorodzonego 
ná świat wysłał, ktory miał upadłych po- 
dźwignąć ludži, y žeby ich do prawdžiwe- 
go Boftwá fwego poznania wezwał, Rodźi- 
com, Joáchimowi y Annie, miłośći y da< 
row prawice fwoiey Bofkiey przymnożył , 
ubogich y ftrapionych w afikcyach počie- 
fzył, y utwierdźił, orie zás w wykonaniu wo 
li fwoiey Bofkiey, y ukontentowania wfpo- 
magał. Te były prosby, ktore MARYA no- 
wa Oblubienicá Nayswictízey TROYCY; z 
tey okázyi proponowálá, Do ktorych An- 
jolowie wízyícy, nowe hymny podžiwienía, 
na chwałę Bofką przyłączyli; á či, ktorym 
to BOG rofkazať, przy Niebiefkich: pieniach 
Nayświęcfzą Dźiećinę: z Empireyfkiego Nie- 
bá, ná owo mieyfce Kościoła, zkąd ią wžie- 
li, znowu zanieślię 

437. Ażeby zaś zaraz zaczęła (Amym 
fkutkiem , co BOGU obecnemu przyobie= 
cała , Panna do Miftrzyni przyfzła , oddá- 
iąc, cokolwiek do Swietey Mátki Anny po- 
zoftálego miała, dla potrzeby y ukonten= 
towania pożytecznego, oprocz. ksiyzeczek.s 
niektorych, y ízat, 4 oraz profząc, ażeby 
to między ubogich podzielilá , abo. na in- 
fze potrzeby, według upodobánia fwego wy- 
dała, y rofkazała, à oraz. dyfponowała, coe 
by miafa czynić. Roftropna Mftrzyni (kto- 
ra, iż była Anna Prorokini, iako Wyžey 
námieniťám ) Bofkim wzrufzona: nátchnie- 
niem , przyięła y aprobowafa, czego: tylko 
nayurodziwfze Dźiećię , MARYA rekwiro- 
wała, wypufzczáiac ią. od. śiebie ubogą» y 
ze wfzytkiego, oprocz fukien,. wktore byłą 

rzyoblecona, ogołoconą, y pofłanowiła w 
ofobliwym i4 mieć ftaraniw, iako między 
wfzytkiemi nayubozíza, y opulzczoną, gdyż 
każda z infzych Panien, fwoy miała fprzęt 
y (krzyneczke naznaczoną y włafną , do 
konferwácyi fwych rzeczy, y infze potrze» 
by, ktore im według upodobania mogły 
dyfponowść. 

438. Oprocz tego pewny žyčia pos 
rządek, Naywyżfzemu Kościoła Bifkupowi, 

Déàz wprzod 
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wprzod prezentowany, A przez to ogo- 
ocenie fig y wzgardzenie rzeczy wfzytkich, 
dofl3pilà tego. Krolowa y Pani kreátúr, 1z 
była fama, y ze wízytkich rzeczy, y šiebie 
famey ogołocona, nie maiąc infzego áfektu, 
álbo džiedžičtwá, oprocz naygoretízey BO- 
GA miłośći, y pragnienia włafnego poni- 
żenia, y upokorzenia. Tu wyznaię nieu- 
mieiętność, podłość, y niedofłatek moy, y 
żem cale niegodna , żebym taiemnice ták 
wyfokie, y fkryte obiaśniła, w ktorych wy- 
rażeniu, biegłe mądrych ięzyki , oraz y fá- 
má umieiętność , y miłość Naywyžízych.s 
Herubinow, y Seráfinow ufłałaby. Coż te- 
dy niewiáftá niepożyteczna, y wzgardzona 
mowić będę? wiem iaką krzywdę, wielko- 
śći tajemnic czći godnych zadałabym, gdy- 
by mię posłulzeńftwo nie wymawiálo, lecz 
áni to z wfzelkiey mię wydžwiga boiážni > 
wiem , iż nie mam wiadomości o nay- 
lepízey cząfłce, y zámilczam ig, naymniey- 
fzą zaś uznaię y wyrażam , we wfzytkich 
tajemnicach y przypadkach , ktore mi o 
tym Bofkim Mieście , Nayswietízey Pannie 
MARYI, bywaią pokazane, 
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439. dwa moiá, między ofobliwemi y 

niewymownemi łafkami , ktore 
mi naymocnieyfza BOGA ręka przez bieg 
Łyćia mego konferowálá , ta także była, 
ktorąś teraz uznała, y opifálá, ponieważ 
w iafnym widzeniu BO GA, y niepoiętey 
Iftnośći iego , nayfkrytfzych táiemnic y (e- 
kretow nauczyłam fię; y przy ápárencyi 
owey zaślubienia, nieporownane odebrałam 
dobrodzieyftwá, naysłodfzych y przedžiw- 
nych fkutkow w duchu moim doznńiąc_, 
Pragnienie owo uczynienia czterech ślubow, 
ubottwa , posłułzeńftwa , czyftosci, y ufła- 
wicznego zamknięcia, nayprzyiemnieyfze., 
BOGU były, y przez nie zasłużyłam, że- 
by w Kościele y prawie Táfki utwierdzony 
był ow zwyczay, według ktorego, temiż 
ślubami obowięzuią fig Panny Zakonne, y 
ktory dotąd trwa. Ná ten czas tedy zá- 
częło fie, co wy Zakonnice teraz czynicie, 
według owych słow ukoronowanego Pro- 
roká, Beda przyprotvádzone Krelowi Panny zá 
mia. Pfal: 44. v. 25. Poftánowil albowiem 
BO G, żeby pragnienie owo moie, Zako- 
now w prawie Ewangelicznym było fun- 
dámentem z Ja zás, cokolwiek w obecności 
BOGA, ná ten czás poftánowilám, z wiel- 
ką całością, y dofkonałośćią wykonałam, 
ile žyčie, y ftan moy znošiť, Nigdym nie 
widźiała twarzy mężczyzny , ani Jozefás 
Oblubieńca mego, áni fámych także Anjo- 
Tow, gdy w pofłaći ludzkiey widocznymi 
fię mi pokazywali» ich iednák w BOGU- 
widžiáľám > y wfzytkich poznałam. Z tey 
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przyczyny, do żadney rzeczy ftworzoney, 
albo rozumney nie byłam skłonna, nawet 
y przez myśl, y chęć ludzką, nie miałam 
także woli włalney, żebym miała co twier- 
dźić, albo negować poftanowić, co czynić, 
albo opuśćić : albowiem we wlzytkich_» 
BOG mie rządźił, albo fam przez fic, albo 
przez śrzodek roskázu kreátur, ktorym. » 
chętniem fig poddawała. 

440, Pragnę także» żebyś wiedżiałą 
naymilfza, iż BOG, iako ftan Zakonny po- 
święćił y fporządził, na zachowanie támže 
nauki doskonałości Chrześciańskiey, y zu 
pełnego naślądowśnia żyćia Nayświętlzego 
mego» ták też wielce fic gniewa ná dufze 
Zakonne, ktore dobrodzieyftwá tak wybor- 
nego zapomniawfzy, zálypiál4> y ták nie- 
dbále, y z więkfzą wolnością, iak świece 
cy niektorzy żyją; à przeto furowfzy ich 
fad, y karą czeka. Do tego (zátan, iako 
ftary y naychytrzeyfzy wąż, więkfzego zá- 
pewne teraz przemysłu, y dowcipu przy- 
kľáda do kufzenia, y zwyciężania męż-= 
czyzn, y niewiaft Zakonmych , anizeli do 
zgubienia innych światowych, razem wžic- 
tych ; y wiele rázy duízá BOGU w Zako- 
nie poświęcona upada, byftrzeyize całe pie- 
kło knuie rady, y wieklze wywiera ftárá- 
nie, żeby z upadku nie powftała, śrzodkow 
zażywaiąc , ktore do tego końca gotowfze 
w Zakonie tráfiáig fig, iakoto posłulzeńftwo, 
Swięte Ćwiczenia, y częfte zażywanie Sá-- 
kramentow, Zeby zaś to wízytko dáre- 
mne było, ani upadłemu pomogło Zakon- 
nikowi, tak wiele fpofobow, y fztuk zážy- 
wa nieprzyiaciel , zeby go uznánie tego 
wízytkiego , wielkiego nabawiło ftráchu s. 
Látwo fig iednák wyrozumieć mogą, zwa- 
žywlzy poruízenia y Ípráwy , do ktorych 
fie duízá Zakonna, do ochronienia rozwio- 
złośći fwoich, ućieka, pretextem iakim ie- 
żeli može, nieposłufzenitwa , bezecne nie- 
porzadnosci, y winy pokrywáigc, 4 

441. Pámietay tedy Corko moiá, y 
obawiay fie tak ftráfznego niebefpieczeriftwá, 


. á śiłami łaski Boskiey utwierdzona, prá-— 


gniy, żebyś fic wydzwignelá nád šiebie, nie 
čierpigc áfektu iakiego, y porufzenia nie- 
porządnego w woli twoiey. Chcę, ażebyś 
wfzytká około tego pracowała, żebyś na- 
mietnosčiom twoim obumarfa, á duchowną 
fig ftafa , á ták wygaśiwizy to wfzytko, co 
žiemig trąći, konwerfácya, y żyćiem do fta- 
nu Anjelskiego przefzfá, Zebys imię Oblu- 
bienice Chryftufowey , godnie nośiłą , grá- 
nice y sferę iftnosči ludzkiey , przeyść Ci 
potrzeba, y do inizego ftanu, y do iftnośći 
prawie Boskiey, powítáč. A lubo żiemią 
iefteś, žiemig iednak błogosławioną, od cier- 
nia namiętności wolną bydž maíz, ktorey 
pożytek nayobfitlzy, BOGU, iey Panu, cå- 
łe wfzytek, powinien bydź poświęconym sg 

Y lubo 
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Y lubo Oblubieńca maíz, Naywyzízego y 
naymocnieyízego Páná, ktory Krolem Kro- 
low iet, y Panem Panow, nie malz iednák 
gárdzic podłymi y niezdolnikámi , iacy fy 
ludzie, oczu, á bárdziey fercá od nich nie 
odwracáigc> lubo čie Anjolowie Kocháigs y: 
dla doftoynosci Oblubienice Boskiey fz4-— 
nuig. Zaprawdę, iezeli y między ludżmi 
w niebaczną śmiałość , y niepomiarkowaną 
fądzą, gdyby profty iaki wieśniak, oczy w 
Oblubienice Xigžečiá wlepił : iaka będzie.» 
fprofność, na Oblubienicę Krolá Niebieskie- 
go, y Wizechmocnego ie obročič ; ale ie- 
dnák więkfza wina bedžie, zezwoliwfzy fá- 
má to przypuśći, Strzeż fię tedy, y roz- 
waż, iak nieporownáne y ftrálzne ieft ka- 
ranie, ktore. grzechowi temu naznaczone. , 
ktoregoć dla tego nie pokazuję, żebyś z- 
ulomnośći twoiey, dla widoku ták ftrafzne- 
go nie zemdlała: Dofyć niech či będzie.» 
ná doftáteczney moiey informácyi, żebyś 
wykonywálá, cokolwiekem či roskazáfá» y. 
mnie iako Uczennica násládowálá, ile śiły 
twoie zniefą; ftáray fig także, żebyś pod- 
danym twoim tę naukę przypominała, dbá- 
igc o to, žeby uczynkiem ią wypełnili. 
442. Pani moiá, y Krolowa nayf4-- 
skawfza, z radośćią dufzy moiey przyimu- 
ię słowa twoie naysťodfze > ducha y żyćią 
pelne , y one chcę w skrytości fercá mieć 
wyrażone, zá láskg Nayświętfzego Syná..» 
twego, ktorą, ázeby$ mi otrzymała, po- 
kornie profzę. Y ieżeli pozwolenie dalz ;. 
do ciebie, iako profta zwolennicá do Páni: 
y.Miftrzyni moiey mowić będę. Pragnę , 
Mátko y opieko moiá do wypełnienia czte- 
yech do profeflyi moiey slubow , iako ty 
roskazuielz , y ia obligowána ieftem , prá- 
gne mowię» áczči niegodna y ożiębła ode- 
brać od ciebie oblzernieyfzą iaką naukę , 


ktoraby mi miáfto przewodnika, y miftrzo- . 


ftwa w wypfáceniu tego długu służyła, y 
w wykonaniu żfekto, o ktorymeś dufzy mo- 
iey namieniłą, 
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Zdmykdiacy náuke, ktora mi Kyo- 
lowa Niebiefka , około czterech 
profcfjyi moiey ślubow dátá. 


443. UO y przyiaćiofko: moiá , nie 
zabronięć informácyr, o ktorą 
mię z pragnieniem ochotnego wykonania s 


prośilz. Więc ig z należytym fzącunkiem 
y umysłem pobożnym, y do wypełnienia 
iey rzeczą famą gotowym, przyimuy. Mo- 
wi Salomon: Synu moy, ieślhbyś reczył zas 
przyiacieli twego, á dałbyś obcemu rake twoies 
tfidliles fe fiowy uf) twoich; y potmany wla- 
fnemi mowami, Prov: 6, v.l. Zgodnie ztą 
prawdą, kto fię slubámi BOGU obowigzaf, 


rękę woli włafney dal, obnażoną ná potym 
z wolności, y zdolnośći obierania infzych. 
ipraw , oprocz tych , do: ktorych: fic przy= 
wiązał, według: woli y obránia tego, komu 
fię włafnemi ufty, y słowy folenney pro- 
feflyi zniewolił, y: obligował. Pierwey, niž 
sluby: uczynił, wolno: mu było. droge, kto- 
ra mu fic podobała: obráť z (koro: zaś obo«. 
wiązana ieft, y uftanowiona: dufzá Zakonna,. 
ma wiedziec ,. iż: z wolności cale: wypźdła ,. 
4 BOGU fig w Práfacie oddała, Wizytkź 
dufz zguba y naprawa, ná: zażywaniu wol- 
nośći, zawisła, że jednak wielu iey ná złe 
zażywaią , przeto: giną. Więc BOG. ftan.s 
Zakonny, zá pomocą ślubow ftáteczny y 
nieruchomy fporządźił, żeby dufzá raz wol- 
nosci fwoiey, z zupełnym y roftropnym.s 
obierániem zázywízy, przez ten. ákt Máje— 
ftatowi: Bofkiemu oddáfá , coby przez wiele 
utracić mogła, gdyby nie miáfá obowiąz= 
ku, y gdyby do chcenia y niechcenia wol- 
ná była. 

444. Temi ślubami fzczęśliwie tłumi 
fię wolność do złego, A przećiwnie do do- 
brego utwierdza (ie, iákoby wedžidfem iá- 
kim od niebefpieczeńftw dufzę tamuiącym, 
a przez fzeroką y zupełną drogę, prowá— 
dzącym : oprocz tego, wybija fic duízá z- 
niewoli y iárzmá namiętności. fwoich, 4 no- 
wego fię nad nimi panowania, iako Pani y 
Krolowa: nad Rzeczapofpolitg, fobie pod— 
dáng; nabawia, fámey fafce podległa, y wzru- 
fzeniem DUCHA: Swiętego', ktory nią. we 
wfzytkich fprawách kierować będźie > ieżeli 
wízytke: wolą. fwoię obroći, y Tozyc bedzie 
na wykonánie tego tylko, co BOGU przy- 
obiecała. Przeto kreatura od fłanu, y iftno 
ści niewolniczey, do naywybornieylzey do- 
ftoynośći» Corki Bofkiey, y od. kondycyi 
żiemfkiey, do Anjelfkiey przelzła z .ániby 
iey niedoftátki fkażytelne , y karą. grzechu 
wcale nie fzkodzfá. Bydž: to: nie može:s » 
ażebyś w życiu dofzła, y poięła iakie y iak 
wielkie fkárby ,. y dobrá fobie zgromadza.» 
dufza , ktora wfzytkiemi śiłami y áfektámi 
ftára fig; sluby: profeffyi fwoiey: dofkonále:s 
wykonać : bądź bowiem pewna naymilfza, 
iz Zakonniee dofkonałe', y pilne: w obter- 
wáncyách (woich,. mogą doyść zasfügi Mę- . 
czennikow, owfzem ong y przewyżfzyć,. 

445. Ty Corko (zczęśliwegoś począt* 
ku tych dobr dofłąpiła , w dźień, w: ktory$ 
cząftkę naylepfzą. obrała : głęboko iednak 
ná myśli twoiey: wyraż, ize$ fic obowiązała 
BOGU Naywyżfzemu y mocnemu, ktorc- 
mu y naytáiemnieyíze ferca kąćiki 13 iawne. 
A ieżeli rzecz ieft zbyt fzpetna , ktorą fig 
y fam rozum brzydźi, kłamać ludžiom žiem- 
fkim „y obietnicom przyftoynie uczynionym, 
wiary nie zachować ; iak rzecz jeft fzpe- 
tnieyfza, niewierność BOGU w obietnicach 
nayfprawiedliwfzych, y nayświątóbliwfzych 

Ee po- 


lia  Miflycznego 
pokazana: iż ieft Stworeg, Obrońcą, y Do- 
brodzieiem twoim , wdźięczność mu iefteś 
powinná ; ufzánowánie, iz Oycem ; wiarę, 
iż Oblubieňcem ; wzáiemng przyiaźń, iż 
przyiacielem ; iz naywiernieyfzym, wiarę, y 
nadżieję winnaś z mifość, iż naywyżize y wie- 
czne Dobro; poddańftwo, iż wfzechmocny ; 
świętą náoftátek y pokorną boiażń, iz Sedzig 
nayiprawiedliwizym : dopuśćifz fic zaś zdrá- 
dy y krzywoprzyśięftwa, przeciwko wízyt- 
kim tym, y infzym wielu tytulom , iezeli 
coś na profeflyi przyobiecálá, zániedbafz, y 
Przeftapifz, Y ieżeli w Pánnách inaych Za- 
konnych, do konferwácyi žyčia Duchowne- 
go obowiązanych, rzecz ieft flrá(zydTu brzyd- 
kiemu podobna, gdy fię nazywaią Oblubieni- 
cami Chryftufowemi, à w tym fẹ ćzłonka- 
mi y niewolnicami dyabelfkiemi ; w tobie» 
daleko byłaby rzecz tá fzpetnieyfza, ktora, 
gdy$ więcey nad wfzytkie odebrała, wfzyt- 
kie też w miłośći, ćierpliwośći, y rekom— 
peníácyi, zá nieporownáne dobrodźieyftwź 
y lalki, przewyżfzać mafz; 

446. Uwaž tedy o dufzo, iakby čie 
obrzydliwy BOGU y maie, tá winą uczy- 
niła, Anjolom, y Swiętym, ktorzy wízyfcy 
świadkami iefteśmy miośći y wierności , 
ktorąć iako Oblubieniec naybogátízy, mim 
Ťosny> y naywiernieyfzy wyświadczył. Z= 
wielkim tedy ftaraniem pracuy, żebyś go 
ani w wielkiey, áni w máfey rzeczy nie o= 
brażiła, á ták nie przymuśńa do tego, że- 
by čie opulzczoną dať na wolą beftyom.s 
namiętnośći, z grzechu fię rodzącym ; wieíz 
albowiem , iz niemáíz wickízey mizeryi y 
kary,iak gdybyś zápálczywosci elementow, 
beftyi, y zwierząt wfzytkich, y owfzem f4- 
mych !zátánow byfa podana, ażeby iedno- 
ftaynemi siłami wśćiekłośći fwoiey ná to- 
bie dokázywáli, y gdybyć świat wízytkie- 
mi, kcore wymyślić może karami, y krzyw- 
dami grožiť ; to bowiem wfzytko z mniey- 
fząby či fzkodą było, aniżeli dopuscié (ie, 
aby iedney winy powfzechney przećiw BO. 
GU, ktoregoś we wfzytkim, y przez wízyt- 
ko czćić y miłować powinna. Wizelka ży- 
čia tego męka, mnieyfza ieft nad grzech , 
ponieważ tá z śmiercią ufłanie , à ten na» 
wieki trwać, á ták wieczną za fobą ciągnąć 
karę, y chłoftę może, 

447, Wiele w tym žyčiu boiázni y 
ftráchu nabawia każda kara, y utrapienie, 
kiedy ie zmysłom iakoby obecne ftáwiáig , 
y iakoby fie go dotyká:g 3) nic iednak ich 
nie wzrufza, Ani nie ftralzy grzech, ponie- 
waż w widomych rzeczach utopioni, do o- 
wey, ktora w piekle zá grzechem zaraz idžie, 
káry wieczney myślą nie przechodzą, y. cho- 
ćiaż oná w grzech iakoby: wpoiona, y znim 
ziednoczona ieft , ferce iednak ludzkie ták 
jelt ćięlzkie y opiefzałe, iż w grzechach bro- 
dząc, męki nie uważa, bo zmysłami piekłą 
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nie poymuie, à lubo zá pomocą wiáty wis 
dźieć ie» y dotykać fic go może» tę iednák 
ofpałą y obumarfą nosi, iakoby wcále nic 
nie wierzáľo. O niefzczęśliwa ludzi slepo-, 
to! o oípálítwo, y leniftwo! przez ktore.s 
tak wiele dufz zrozumnych, y do chwały 
fpofobnych, zdrádliwie ginie. Słow y opi- 
fania nie ftáie, ktoreby wyftarczyło do exa- 
geracyi tego ftralznego , y frogiego niebe— 
fpieczeńftwa. Ty Corko moiá, przy posil- 
ku Swiętey boiaźni, ták bardzo nieizczęśli- 
wego wzdrygay fig ftanu, y ák naydaley 
uftępuy, zyCia tego w momencie przemijá- 
igcego, y wfzelkich mizeryi , y udręczenia 
raczey fig chwytay , aniżeli, żebyś fig do 
niego zbliżyła, na niczym či bowiem zcho- 
džié nie będźie, bylebys BOGA nie utráci- 
Ta. Skuteczny zás do utwierdzenia twego 
$rzodek bedžie, iezeli będżiefz uważać» rz 
winy zadney wtobie, y ftanie twoim lek- 
kiey niemálz, co fic zda bydź małego, baru 
dzo fię mafz obawiać , wie bowiem BOG, 
iz wzgárdzenie win lekkich, ferce ludzkie 
otwiera , do przypufzczenia infzych wick- 
fzych , áni godna bardzo chwały owájmi- 
łość > ktora fig z gorliwośćią nie ftrzeze om 
brázy tego, ktorego kocha. 

"448. Porządek zaś, ktory ma dufza 
Zakonna w wykonaniu umyslonych pra 
gnieniow zachować, ten ma bydz: naprzod, 
niech bedžie ftárowna, y pilna w wy pefnic« 
niu obligácyi slubow , y wízytkich cnota 
z nimi fig wiążących , potym drugię miey- 


- fce niech máig fpráwy dobrowolne, polpo- 


ličie nád obligácyg nazwane. Porządek ten, 
zwykły niektore dulze przewracác niedy- 
skretną doskonáfosci od fzatáná gorliwoscia, 
ofzukane, gdy w rzeczách ftanu twego, pod 
Cielzky winą obowięzuiących , uftawaiąc__ 
fpraw infzych y zabaw dobrowolnych przy- 
dawác uśiłuią, małych częftokroć y niepo- 
żytecznych , albo od ducha prefumpcyi, 
albo z-fzczegulnośći pochodzących , przez 
ktore, chcą fig pokazać nád inízych gorli- 
we, y doskonałe, 4 tym czálem, y od po- 
czątku obudwu zbyt © dalekie, Tey nie- 
doskonafośći zbyt nagany godney, chcę że- 
byś nie podlegała, y owizem pragnę, żebyś 
raczey oblerwáncyi slubow, y życia polpo- 
litego wprzod zadofyć uczyniła, 4 potym 
przydała, ile zá łaską Boską» y pomiárko- 
waniem Śił twoich będźiefz mogła; ták bo, 
wiem przydáne (prawy do polpolitych, du- 
fzę ozdobia, doskonalą y oczom Boskim» 
rzyiemną czynią, j 
k k Slab posłufzeńftwa w Zakonie 
nayprzyiemnieyfzy ieft, zamyka bowiema 
wyrzeczenie fię nieiąkie, y zupełne włafney 
woli zaprzenie fię, tak, żeby dufzy Zakon= 
ney Żadna nie zofłała władza, albo iakie 
prawo do šiebie lámey, zá ktorym mogła» 
by mowić: chcę, albo niechce? UCZYNIĘ a 
albo. 
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“lbo nie uczynię ; ztego wízytkiego fie wy- 
zulá y wyprzyśięgła, w ręce to Przefožone- 
go składaiąc. Zebyś zaś temu zadoflyć u- 
czyniła, potrzeba , żebyś fig fobie mądrą 
mie ftała, álbó nie rozumiała, iżeś Pán.5 
upodobánia twego, woli y rozumu: praw- 
dźiwe bowiem posłulzeńftwo z linij., y &- 
milij wiary ma pochodźić, y to, co roská- 
zuie Przełożony, potrzebą fzącować , (zá- 
nowac, y wierzyć, nie przywłafzcząiąc fo- 
bie pozwolenia do roftrzglania tego przez 
poprzedzony exámen, y do poiečia, Prze- 
to, śżebyś ztym fie zgadzáigc, prawdžiwie 
była posłufzną > maíz fic fądzić , iżeś ieft 
z rozumu, Z žyčia, y rozfądku obrana, y 
owfzem, iáko trup martwy ná wolą (ie dác 
ruízániu y rządzeniu cudzemu, żyjąc ná to 
tylko, ażebyś z ochotą wykonywała co. be- 
džie z woli Przełożonego, Nigdy fima z- 
fobą nie rozważay, coć fię robić trafi, lecz 
tylko uważay , iakim fpofobem wypełnifz , 
coć roskázum, Odday ná ofáre chęć wła- 
fag» od wfzelkiey fkTonnosci y namiętności 
oderwiy , 4 fkoro (kutecznym umysłu po- 
ftánowieniem, porufzenia twoie ulkromifz, 
posłufzeńftwo fpraw twoich zá dufzę y žy- 
Čie náznácz, Potrzebá žeby w woli Prze- 
Tozonego, twoją także afektami , słowami, 
y fpráwám; zamknięta była. We wfzyt= 
kim żąday, ážeby iftność twoiá, od ciebie 
była oderwana , á infza nowa ná mieyfce 
iey poftawiona, ażeby nic nie było , coby 
twoie właśnie było nazwane, śle wfzytko 
posťuízeňítwá, bez żadnego opierania, albo 
Íprzeciwiánia, : 
450. Spofob zás poslufzeüftwá nay- 
dofkonálfzy (ktory iilo obferwować) i 
ieft, przez ktory ftáránia przykładay, żeby 
Przełożony nie poftrzegł (przečiwiánia iá- 
kiego , ktorymby. był obrażony» gdyż ra- 
czey mu powinne posłufzeńitwo, przez kto- 
zcby mu. ie zádolyč ftáľo> ażeby wyrozu- 
miał, iż ochotą, y bez fprzeczki, albo od- 
mrukiwania takiego. przez slowa, álbo infze 
afekty nieporządne, dźieie fic, co rofkázuies 
Stársi na mieyfcu BOGA fz, y kto im ieft 
posťuízny: fimemu BOGU teft posłufzny, 
Lut: 10. 7.46, ktory w nich miefzka, y onych 
rządźi, y oświecą w tym, co poddanym ná 
dobre dufzy, y zbawienia nákážuig, Wzeár- 
dá tákze Stárízych na BOGA fic zlewa, kto- 
ry w nich, y przez nich wolą fwoię oznáy- 
mule, y námienia z. iż fy językiem BOGA 
Wfzechmogącego. Stáray fic Corko, abyś 
była posľuízny., 4 przeto zwyčieftwámi fie 
ćwiczyła, nie maíz fie czego bać, będąc po- 
słulzną, tà bowiem droga naybefpieczniey- 
fzaieft , tak dalece, iz BOG posłulznych 
nie notuie błędow, ktoreby ná powfzechnym 
twoim fądźie wyliczat, lecz-raczey dla fá- 
mey posłufzeńftwa ofiary, infze máže grze- 
sby, SYN moy Nayswietízy., haydrozízg. 


mękę y śmierć fwoię , ofobliwym áfektem 
OYCU zá posłufznych ofiarował, żeby zá 
powodem tey cnoty, wiekízego odpufzcze- 
nia y láfki dofłąpili, y końca zamierzone 
go, oraz dofkonałośći , tym wízytkim , co 
z poslufzenftwá czynić máig. Y teraz czę- 
fto OYCU, ażeby go ludziom przebłagał , 
przypomina, iż dla nich umárť, 4j 4o Krzy- 
já poflufiny ad Philip: 2. v. 8, przez. co (ie 
dźjeie iz znowu nam ieft błagany. Z tego 
także, iz posłufzeńftwo Abrahama y Izááká 
fyná iego, zá ważne y wdžieczne miaf, ták 
chciał bydż obowiązanym, iż nie tylko Sy- 
na, ktory fig ták posłufznym pokazywal. 
od śmierći uwolnił, ale y. Oycá pottánowit 
Rodžicem Jednorodzonego {wego Wčielone- 


"go, y między infzemi, iako głową y fundá- 


mentem , tych błogosławieńftw. náznáczyt, 

451. Slub uboftwá , ieft wfpaniałym 
nieiakim ufwobodzeniem, y uwolnieniem fię 
od wízelkiego Ciężaru rzeczy doczelnych , 
ieft nábránie ducha, ludzkiey słabości ulze- 
nie, y na wolność wyprowadzone, y wol- 
nośćią udárowána zacność fercá, dobr wie» 
cznych y duchownych obietnego, ieft dogo- 
dzenie y nafycenie, ktorym pragnący bo= 
ga&w żiemfkich ápetyt, gási fic, pańftwo, 
albo odziedziczenie y zážywánie naywybor- 
nieyfze wfzytkich bogactw. | Wfzytkie te, 
y obfzernieyfze ielzcze dobra , dobrowolne. 
uboftwo obeymuie, lecz fynowie tego $wiás 
tá nie maiąc tych wfzytkich, nie wiedzą. ták- 
že o nich, bogaćtw miłośnicy, y nieprzy— 
iaciele bogatego y świętego uboftwa. Nie 
mogą. poftrzedź ( lubo. pod nim utyfkui4 y 
upadaią.) iak cicízkie ieft iąrzmo bogaćtw , 
ktorym aż do żiemie bywáig przyćiśnieni , 
y owfzem, aż do famych wnętrzności zie 
mie, ażeby tám fzukali srebrá y złota ztym 
pieczoľowániem, przemysłem, pracą» y po- 
tem, ktore nie ludziom rozumnym przyltoi, 
ale zwierzętom nierozumnym , nie wiedzą= 
cym co czynią, albo čierpiy, jeżeli zaś tak 
obćiążaią bogáčtwá , wprzod, niž bywaią, 
nabyte, iák bardźiey obćiążą iuż zgroma— 
dzone, niech powiedzą ci, ktorych ten čie- 
żar áž do piekła zćiągnął niech oznaymią. 
uftawiczne ftarania, około ich zachowania 
tráfiáigce fig, 4 ofobliwie owe prawa nic- 
znośne, ktore bogaćtwą y ich dziedźicowie: 
ná świecie poftánovili, : 

45%. Te wfzytkie rzeczy, ieżeli tľu- 
mig. duchá, słabość 1ego po tyrańfku občia- 
záig, y naylzlachetnieyfzą (pofobność tępią, 
przez ktorą dufzá do dobr wiecznych, y 
BOGA famego ma; rzecz pewna ieft , iz 
przez posłufzeńftwo dobrowolne , kreáturá 
bywa.przywrocona do zacney kondycyi.fwo= 
iey, iż od niewoli naywzgárdzeüfzey bywa 
wyzwolona , 4. wchwalebney. owey. wolnom 
śći poftanowiona» w ktorey, iako Páni rze- 
czy: wfzytkich. byf4 (tworzona, Pánítwá.s 

Eez tego 
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tego nigdy (zczesliwiey nie doftępuie , iako 
gdy te rzeczy zá nic ma, y ná ten czás nay« 
obfzernieyfze otrzymuie džiedžiálwo, y zá- 
. zywanie naywybornieyfze bogaćtw, kiedy 
ie rozdaie, albo dobrowolnie opufzcza, y 
náfyca Apetyt kiedy miło iey ieit» iz jeft 
z nich ogolocona, A ofobliwie ferce tym 
fpofobem wyproznione, fpolobne czyni, á- 
žeby wnim były złożone fkarby Boftwá, 
do ktorych z niefkonczong nieiako obie-- 
tnośćią ftworzone było. 

453. Corko moiá, tey Filozofij y u- 
mieiętnośći Bofkiey, ziak naytężfzą uśilno- 
śćią chcę, żebyś przypilnowała, ktorą świąt 
w niepamięci zbyt głębokiey zagrzebł , o— 
wfzem nie tylko świat» lecz wielu dufz Za- 
konnych do fzukánia iey ślubem obowią— 
zanych ; na ktorą winę BOG (ie bardzo 
gniewa, y ćięfzką kare, tu iuż zádáie, cze- 
go iednak, przeftępcy ślubu tego, nie u= 
znaią ponieważ wyrugowawfzy uboftwo 
dobrowolne, odrzučili oraz Ducha CHRY- 
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kolwiek on, y ia około uboftwá, y wzgar— 
dzenia bogaćtw uczyliśmy. Aczkolwiek zaś 
teraz tego nie czuią, gdy nayfprawiedliwfzy 
Sedžia pobłaża , á oni w obfitości , ktorey 
pragną, opływaią; przy rachunku 1ednak, 
ktory maią w fwoy czas oddać , fkonfun- 
dowani będą, y inaczey rozumieć zaczną 
o furowosci fprawiedliwośći Bofkicy, o kto- 
rey przedtym nie myślili, ani iey rozwa= 
żali, albo roftrząfali. 

454. Dobrá doczefne od BOGA ftwo- 
rzone fy, ażeby ezľowiekowi do fámey fu- 
ftentácyi žyčia służyły; 4 tego końca ná- 
bywfzy, uftaie przyczyną potrzeby, ktora 
gdy ieft okryślona, y koniec w krotce od— 
biera, y máTemi fig nafyca rzeczami; duízá 
zaś iefzcze zoftáie, ktora wieczna ieft 5 więc 
bezrozumna ieft rzecz, žeby ludžie docze- 
(ne o niey mieli ftaranie, y iakoby przem 
mijáigce, pragnienie zaś y pieczolowánie o 
zgromádzenie bogaćtw» uftawicznie y wie- 
cznie, «eby w nich trwało. Zaprawdę bo- 
wiem wielka przewrotność ieft , końce y 
śrzodki, w rzeczy tak nierowney, y bardzo 
krotkiey pomiefzać, co fię na ten czás džie- 
ie, gdy człowiek zaślepiony krotkiego y nie- 
beipiecznego Ciała (wego, žyčia czas wfzy- 
tek foży , wízytko ftáránie y wfzelką šiť 
fwoich pracą y przemysł rozumu : ubožiu- 
ehney zaś dufzy z wielu żyćia lat więcey 
nád godžinki iedney, a tey częftokroć oftá- 
tniey, y całego żyćia naygorfzey pozwolić 
nie chce, : 

455: Poftępuy tedy Corko naymil- 
fza z éwiátlosci y uznania błędu bardzo 
fzkodliwego , ktorąś od BO GA odebrała, 
afektu wizelkiego y miłośći dla rzeczy kto= 
rcykolwiek ziemfkiey wyprzyśiąż fie, ani (ie 
także pod pokrywką y kolorem potrzeby , 


albo uboftwa, konwent twoy ucifkáigcego; 
fráľunkiem nieporządnym nie trap, okofa 
nabycia tych rzeczy» ktore do záchowánia 
žyčia fą potrzebne, á gdy fkromney pilno- 
śći przykładafz do urzędu twego przywig- 
záney, to fig niech tak dźieie , żebyś fic nie 
miefzátá , ieżelić czego żądafz , niedoftáie , 
ani zutrapieniem pragniy, lubo fię zdawać 
bedžie, iż tá rzecz na usługę Bofką bedžie 
służyć, tym go bowiem mniey bedžieíz kos 
cbác, im infze rzeczy, oprocz niego, miło- 
wać będźiefz usilowác. Z doftátkiem mafz 
rozbrat uczynić, iż zbyteczne zawiera rze« 
czy, á tobie nie (4 potrzebne; Ale raczey 
winy fẹ dokumentem > e pt nim o- 
pátrzona; co ieft rzeczą małą, zá małą tež 
trzeba mieć, á brzydfzyby był daleko błąd, 
tym ferce miefzác, co áczci żadnego nie ma 
fzácunku, wielką iednak ieft przeízkodg -. 
Gdybyś wfzytkiego , co według ludzkiego 
rozladku twego, mniemafz bydž potrzebne- 
go, doftąpiła, prawdžiwie uboga, nie iefteś, 
ponieważ włalność uboftwa śćiśle y przy— 
zwoicie mowiąc , iet mniey mieć , aniżeli 
potrzeba; á ten tylko bogatym fie nazywa, 
ktoremu niczego niedoftáie: więcey bowiem 
mieć, bardźiey dufzę turbuie, y ducha tra- 
pi» y zbytecznych rzeczy pragnąć , y one 
chować bez zażywania ich, nieiáki ieft ro= 
dzay uboftwa bez pokoiu, y fpoczynku, 
456. Po tobie tey ducha wolności 
wyciągam, żebyś cale do niczego afektu nie 
miała, czyli owa rzecz będźie wielka czyli 
mała, czyli zbyteczna, czyli potrzebna, á- 
żebyś tego, czego do žyčia ludzkiego zá— 
chowania będźielz potrzebować, tyle tylko 
przypufzczała , ile wyraźnie do oddalenia_» 
$mierci, y nieprzyftoynośći wyftarcza, żem 
by naypodleyíza fzatą była y naywytárt(za 
między wfzytkiemi, ktorą fie bedzie(z po— 
krywác ; pokarm zaś iak nayłatwieylzy do 
nabycia» nie fzukáigc żadnego niezwyczáy- 
nego (maku, żebyś niczego nie z3dálá, tyl-. 
ko co ieft bardżiey nieprzyiemnego, 4 mniey 
fmacznego, y tego raczey Życz fobie doft3- 
pić, czegoś nie pragnęła , o to zaś mniey 
dbay, czego apetyt żąda, we wízytkim na- 
oftátek, co ieft naydofkonalfzego, czyń. 
457. Slub czyftośći niewinność du- 
fze y ciała obeymuie, one utracić naylá- 
twieyfza, naytrudnieyíza zaś owfzem nie- 
podobna naprawić tym fpofobem , ktorym 
ftrácona iefte Navbogátízy ten fkarb, w 
Zamku bywa ftrzeżony , bramami y wiely 
oknami opatrzonym, ktore ieżeli mocną o- 
broną obwarowane y ftrzeżone nie będą, nie 
ieft beipieczny: Corko moia żebyś ślub ten 
z doskonałośćią wykonała, potrzebą, áze- 
byś nierozerwane przymierze z zmysłami 
twemi uczyniła, żeby fię niczym wcale nie 
porulzały, tylko co rozum ná chwałę Stwore 
ce poftanowi; gdy bowiem obumárie z ys 
v. 
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sły fa, nayfátwieyíze ieft niepržyiačioľ zwy- 
čieftwo, ktorzy inaczey , tylko ich ná po- 
moc wezwawízy, zwyciężyć čie nie mogą 
Ani bowiem myśli ozywiáig, albo powftá - 
19, ieżeli poftáci, albo obrazy, od ktorych 
życie maią, przez zmysły powierzchowne 
nie wnidą, Nikogo fie nie dotykay, áni fie 
przypatruy, albo znim gaday, iákieykol- 
wiek kondycyi y płći będźie, ani fantazyi 
twoiey poftáčiom y obrazom ludźi pozwa- 
lay, Na tym fłaraniu, ktoreć fzczegulnie 
zalecam, zawisła niewinnosci owey ftraż , 
ktorey po tobie wyciągam ; á iezeli miłość, 
albo posłufzeńftwo čie przywiedžie , żebyś 
do kogo mowifá (dla tych bowiem tylko 
przyczyn mafz z ludźmi konwerlować) to 
niech bedžie z wfzelką fkromnośćią, po- 
wagy, y oftrożnośćią, 

458. Ile do ciebie fámey, zyi iako- 
by pielgrzymuiąca y niebywała na świecie, 
ubogą» umartwiong, ćierpliwą, y we wízyt- 
kich rzeczach doczefnych oftrosci fic trzy- 
máigca, nie pragnąc fpoczynku, albo ro- 
fkofzy jakich , iakby wygnána z domu, y 
Oyczyzny twoiey, náicta, ázeby$ prácowá- 
Tá, y ochotnie przeciwko naymocnieyfzym 
nieprzyiačioľom walczyła. Z ktorych, iz 
naywickízy , y nayfzkodliwfzy ciàlo twoie 
ieft, koniecznie potrzeba, żebyś namiętno- 
śćiom naturalnym» 4 między temi, poku- 
fom ízátáná bež poblazánia fprzećiwiała-» 
fig, Powftań nad ciebie láme, y miefzká- 
nia, Wízytkie żiemfkie rzeczy przewyzízá- 
igcego (zukay, ázeby$ żyła pod čieniem te= 
go, ktorego prignieff, Cant: 2. 0,3, y pod ie- 
go opieką prawdżiwego pokoiu, y učiíze- 
nia zażywała. Całym fercem y sifámi czy- 
ftey y Swietey iego miłości fic odday, wie- 
rząc, iz żadna z kreátur do-ćiebie nie na 
leży, tylko ile-pomagáig , y pobudzaią do 
miłośći usługi Pana (wego. Zinízego zaś 
iakiegokolwiek refpektu, maíz fig nimi» 
brzydźić. 

4591 Aczkolwiek zaś, tey, ktora (ie 
Oblubienicą Chryftufową4 nazywa , náby- 
wizy tego imienia, z profeflyi zadney nie 
ma niedoftawać cnoty, czyfłość iednak ofo- 
bliwie ią przyfpolabia, y Oblubieńcowi po- 
dobną czyni, gdyż ig duchowną fprawuie , 

od žiemíkiey fkażytelnośći odłącza, do 
iftnośći Aniellkiey, y owízem do pewnego 
famey Bofkiey iftnośći uczeftniktwa wy— 
wyżfzoną Cnota tá wízytkim infzym.» 
ozdobę y kfztałt fpráwuie, ćiało do ftanu 
wyżlzego dźwiga, oświeca rozum y dufze 
w pieknośći, zadney fkażytelnośći niečier- 
piącey konferwuie. A że cnotą ta ofobli- 
wym odkupienia owocem była, ktory Nay- 
świętfzy Syn moy grzechy $wiátá na Krzy- 
žu gładząc zasłużył ; ztąd o Pánnách > 
fzczegulnie Jan S. mowi? iz zá Báránkiem 
ida, y ndsláduta go. Apot: 14. U 4, 


460. Slub klauzury murem nieiáko 
ieft, dla ubefpieczenia czyftosci, y wízyt- 
kich cnot, ktore tám iako perły w złoto 
wpráwione bywáig konferwowáne, y iásnie- 
ią; także przywiley Niebieski Zakonne.s 
CHRYSTUSA Oblubienice excypuiący od 
ćięfzkiego y fzkodliwego hołdu, ktory $wiá- 
tá (wobodá Xiążęciu prożność! płaći, W 
tym ślubie Swięte Panny iako na naybe- 
fpiecznieyfzym poftánowione lądźie żyią , 
gdy dufze infze nawalnosciámi niebelpie— 
czeńitw otoczone częfło toną. Zwazywlzy 
te dobrodzieyftwá, nie ieft čiáľny Klafztor, 
gdžie dufzy Zakonney zbyt obfzerne pole 
ieft otwarte, y.poznania BOGA znie- 
skończonemi doskonáfosciámi iego táie-- 
mnic, także y dziefow przedžiwnych, kto- 
re dla miłośći człowieka uczynił, y teraz 
czyni. Ná obfzerne zbyt te pola, y miey- 
fcá wybiegác może, y powinná, à umysł 
tám Čielzyč, co že (ie nie dzieie , wielka.s 
wolność čiálnym fig zda więżieniem. To- 
bie Corko moiá infze wybiegánie nie przy- 
ftoi, ani chcę, żebyś tak fię skurczyła, że- 
byś nie miáfá okręgu świata przechodzic, 
Do wyfokośći poznania y miłośći Boskiey 
fic wynoś, ázeby$ tám bez krefu y granic, 
ktoreby čie śćieśniały, oblzerney zázywálá 
wolnośći, zkąd uznafz iak (zczuple, podłe, 
y wzgárdy godne f4 wízytkie rzeczy ftwo- 
rzone, žeby fie dufzá twoia miała do nich 
náklániác, 

461. Do tey śćisłey klauzury ciáfá, 
przyłącz poskromienie zmysłow , ażeby, 


"obroną meftwá utwierdzone, czyfto$ci we- 


wnetrzney przeflrzegály , á w niey ognią 
$wigtnicy , do ktorego záwfze mafz przy 
kładać , y wzniecać go, Ażeby nigdy nie 
zgasł. Zebys zaś zmysłow ftrzegła, dla.» 
poftępku z Klauzury nigdy nie chodž do 
forty, krat, albo okna, ani mysl, że ieft 
nimi Klafztor opatrzony, chyba, że tego 
fzczegulnie urzędu twego potrzebá, álbo 
Przełożonych roskaz będzie rekwirowaľ, 
Niczego nie pragniy, tego bowiem nie do- 
ftapifz, áni fic ftáray o nabycie tego, czego 
żądać nie powinnaś, w ofobnosci, oftrožno- 
śći, y przeftrodze, dobro y pokoy twoy 
zawiśnie > o to fig ftáráigc będźiefz mi fic 
podobać , y ná obfity, ktorego prágniefz 
miłośći y łaski owoc, y nagrodę zasłużylz, 


ROZDZIAŁ IV. 
O dofkonałośći, z ktora Nayświęt= 
fa Pánná MARYA zmyczdie, 
álbo ceremonie. Koščiotá zácho- 
wáld, y co iey tám vofkazáno. 


461. pay zaś do przedžiwney hi- 
ftoryi náfzey wročili fic, skoro 
Ff Džie- 


ng SMiftycznego 
Džiečiná Nayświętfza Koščioť obecnośćią, 
y micízkániem poświęciła > w mądrość y 
Taskę (mowiąc, iako ieft przyzwoita) u BO- 
GA, y ludži rość poczęła, wiadomość uzy- 
czona mi o tych rzeczach , ktore naymo- 
cnieyíza BOGA reká w Xiężnie tey Nie- 
bieskiey w owe lata iprawowała , iakoby 
na brzegu nayoblzernieyfzego iikiego, y 
krefu nie máigcego morza , poftawiła mię 
zadźiwioną , y wątpliwą , w ktorą ftrónę 
niczmierzonego tego morza obrocić figs 
mam, ażebym pożądanego dofzfa końca ; 
gdy wiele trzeba opuscic , á rzecz bardzo 
trudna, w krotkośći zamierzonego doyść 
krefu. Położę tedy co BOG mi pewne- 
go czafu objawił, tak do mnie mowiąc? 
463. Sprómy, tey w Kościele, ktora Sta. 
wa Wcielonego Matka bydź miała, wcale y ze 
wfytkim naydofkonalke byty, dni myflárczy (pom 
fotmość wfytiub lndźi, y Aniotow , do należy” 
tego à b rofirząśnienia, akty cnot wewnetrznych 
tákte byly , y ták myfokiey zaflugi y tajki, iż 
wfyikizb Serafinow (prawy przewyżkały , v ty 
dufo daleko bárdžiey ztąd uznaf, aniżeli flo- 
wd tmoie, dlbo iezyk wyraźić moje : chcę ie- 
dnak , ażebyć podczas twego w Ciele ludzkim 
przefławania MARY A Nayświetka zá pocza- 
tek rádosči tworey poliánovilá , y przez pufty- 
nia zdprzema fie ? Wyprzyšigženia Wffytkich eze- 
czy jiem[kich y widomycb naflddowatd. Z do- 
fkonatym náiladowaniem według pomiarkowá- 
nia fit, y świdtłośći odebrdney idź za nia, ond 
6ynozura toig y Mifrzynia, ktorać mela moie 
otworzy., w niey Nayfmiet(fe prawo moje, moca 
ramienia mego napifine znajdžief , w ktorym. 
byś we dnie y w nocy rozmyflafa. Oná przy- 
ezyna fwoia uderzy w opoke tudzkośći Chryftu- 
fowey, ażeby w tey puftyni ná dufe twoie wyla- 
dy fie wody tajki, p fwidtlás Num: 20. v, 11, 
ktoremiby pragnienie tmoie przygáfone było , 
ofwiecony rozum, á mola zapalona, Kolumna 
ogniá bedžie Exod? 13. v. 21, Ajeby čie po- 
przedzała, y oblokiem, ktoryby čieniem opieki 
fwoiey od upalu namietnośći, y zálvžietašči niem 
przyiaćioł zafłaniał, — Amiold w nicy mieć bem 
díieffs ktoryby fedt przed tobą, y od niebefpie- 
czeńfw Bábilinu y Sodomy daleko čie odwodjit, 
żeby [ie gniew moy Ciebie me dotykał, Zda» 
Markgé bedjie, ktoraby čie kocháta, zá przyia. 
ćiolke, ktonaby čiefytá , zá Pania , ktoraby ro- 
fkazowała , zá Opiekunke, ktoraby čie ná pie- 
czy midld, y Krolową, ażebyś iey iako niewol- 
nica flujptd, y poflufna była; W cnotáchy w 
ktorych fia Matka ta jednorodzonego mego w 
Kościele émiczylz, pomwfechna praw tablice znaje 
djieff, w/fytke dojkonałość reprezentuiacą, We. 
dlug ktorey zycie ma prowadźić ; zwierciadło 
bez [kazy , w ktorym żywy Sloná Wcielonego 
wydaie fie obraz, konterfekt zupełny, y w nia 
czym od wfelkiey iego świątobhiwość: nie odfle- 
puiacy 3 piekność Pánienfiivá, pokory ozdobe, 0a 
chote nabožcňfimá y poflufeńfiwa , Wwiáry fldte- 


Midfld Bożego, 


czność, pewność nddjiei, goracość miłośći , y 
zámknienie zbyt. obfferne wfytkicb cadow prá. 
wice moiey, według tey fali maf żyćie tmoie 
midrkować, przy tym zwierciedle uktadać flroy 
duffy, y przydawać pieknoféz, y táfki, idko 0- 
blubienicy , ktora do toźnice Pana [wego wnifé 
dada s. 

464. Y iejel: fldchetność y kondycya-s 
Nauczyciela pobudka ief llczmiowi, y daleko 
przyiemnicyfa czyni náuke > ktoý čie zdolniey 
počiagnač moje, iako tá [ámá Mifrzyni Oblu- 
breňcá twego Mátká, idko nayczyfi(ka, nayśmiet= 
Ba, y od wfelkiey zmazy grzechu wolna, wy- 
brana, djeb) Panna była, oraz żeby Jednoro- 
dzonego, O)cá Przedwiecznego , Syna, [plendor 
Bofima ścgo w tejże fubfłincyi porodźsta ? Stu= 
chay tedy nayyzffey Miftrzyni tmoiey w ślódy iey 
Z pilnym wyrażeniem wjłepuy, y ie) dofłoynośći, 
y díimne cnoty rozważa), Y ta była wiádo- 
mość y nauka , ktorey mi BOG ogofem.s 
zwierzył, około fpraw Panny Przenayświęt« 
fzey, gdy fig w Kościele bawiła. | 

465, Lecz do fzczegulnych iey zá- 
baw bliżey przyftapmy: o widzeniu owe- 
go Boftwa, o ktorym w Rozdžiale dru- 
gim mowiłó fig, y Ikoro wfzytkę fic BO- 
GU, Miftrzyni zaś wfzytko co miała od- 
dała, zupełnie iuż ubogą, y w ręku posłu- 
fzeńftwa złożoną ftafa (ie, y zasłonę tych 
cnot, fkárby mądrośći y Táfki zakrywała , 
ktoremi naywyžízych Serafinow przecho-» 
dżiła, pokornie prosilá Kapłanow,y Miftrzy= 
ni fwoiey, Ażeby iey opifáli porządek zy- 
€ia y zabaw , ktore miała podeymować-», 
A gdy oni w tym między fobą poboznie.s 
poftępowali, ofobliwym od BOGA świa- 
tlem udžielonym wípárči, pragnąc ćwicze- 
nia według lat trzech Džiečinie przedźiwney 
fpofobić , do: šiebie ią Kapłan y Miftrzyni 
Anna przywołali. Ná słuchanie tych Xig- 
żna Nieba uklękła, à chociaż, wiłać jey 
rofkázywáno, z wielką. iednak fkromnośćig 
fuplikowała, ażeby fic iey godźiło z tym.» 
uízánowániem, bydz przed Sfugą, y Kapła- 
nem Naywyzízego, y Miftrzyni Iwoiey, dla 
urzędu y godnośći, ktorą nośili. 

466, Ná ten czás rzekł do niey Ká- 
plan: Corko moid, bardzo maleńka čie do dos 
mu fivego y Kościoła Swietego pociagnal Pan; 
wiec džieki zá tájke te czyń, y flámy fie prze- 
to pofłepować, prácuiac bardzo, djebyś w prm- 
djie y fercu do(konálym mu flujyta, y wfytkich 
cnot fobie przyjpofobiła , ażebyć z tego Swietega 
mieyfca odefilá obwárotvána , ) utmierdzona a 
nd ponofenie dolcglimofés światowych, 1 ufirzca 
żenia fie śego niebejpieczeńfiw, Badź pofiufną 
Annie Mifirzyni tlvorey , 3 do flodkiego cnoty 
šarzmá z mlodošči fie nakłoń, żebyś te przez 
dále jyčie łatwiey noždá. Odpowiedžiáľa 
Džiečie Nayświętfze : Ty Panie, iako Kaplan 
y Sługa Najwyż(ego, ná ktorego miejfiu iefls, 
y oraz Mifirzyni meld rofkaječie  náuczycie „ 
co mam 
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to mam czynić, jebym nie pobladžilá, ták was 
profe , prágnac woli máfey me włjtkim bydź 
pofiufna. 

.. 467. Uczuli, iak Kapłan, tak Anna 
Miftrzyni wielkie wewnątrz oświecenie, y 
móc Niebiefką pobudzaiącą , ażeby fię o 
Dźiećię przedżiwne z ofobliwą pilnośćią s 
nád infze Panny ftáráli, Powierzywfzy te- 
dy fobie wyfokiey, ktorą o niey powzicli 
eitymácyi, lubo Niebiefkiego natchnienia 
nie dofzli , poftánovili jey bydz przyto- 
mnymi, y o dyrekcyą fig iey z fzczeguł- 
nym pieczolowániem ftáráč. Gdy iednák 
pilność tá, (ámych powierzchownych ákcyi, 
y widomych tykáfa fic, zważyć nie mo— 
gli fpraw wewnętrznych , y afektow fercá , 
ktoremi BOG fam przez ofobliwą opieke 
kierował. Więc wolne zoftawálo nayczyft- 
fze owo Xiężny Niebiefkiey ferce, ázeby 
rość 'w cnotach wewnętrznych y poftępo- 
wać mogła, żadnego nie trácgc momentu, 
w ktoryby tego nie czynMá , coby było 
naywyžízego y naywybornieyfzego. 

468. Zabawy iey rozporządzając, Ká- 
płan rzekł ; Corko moid, chwale Bojkiey , y 
pieśniom iego z wfelkim uffánomániem y na- 
bożeńftwem» byway przytomna, dni kiedy ufta- 
ma) Naypyz emu > zá potrzebami Kościoła S, 
J Iudfi iego, zd przypiefenie także przyiicia- 
Mefjyafá , fuplikomáé, Podczas ofmey godźiny- 
wieczorney do ffoczynku fie udaway, po wfcbo- 
dfie zaś iutrzeňki mfldy nd modlitwe, y chwa- 
tenie Pánd, d$, do trzečiey ( ktora fig zgadza 


z terażnieyfzą dźiewiątą ) czas od trzeciey; 
4j do wieczora na reczne) traw robočie, ĝe- 


byś we wfytkim miálá informácia, W pokár- 
mie, ktorego po pracy zażywać bedźief, wflrze- 
| miezlivvošé przyzwoita zdcbomay , potym z4$ 
| fiucbay, czego čie Mifirzyni uczyć badfie, oftá- 
tek dniá má. czytanie Pifma S. odlož. Wes 
w/ytkim badź. pokora, lágodna > y poftufína > 
© tym, coć Mifłrzyni tmoid nákaje. 

. 469. Słuchała Kapłana Nayświętlza 
Džiečiná. klęcząc, y o błogosławieńftwo , 
oraz o rękę go prosifá, ktorg ucálowawfzy 
(tež usługę Miftrzyni ná ten czás wyświad= 
czyła) mocno u śebie poltánowifá porzą- 
dek žyčia, ktory był nákazány, zachować 


przez cały czas, przez ktory w Kościele.» ` 


przeftáwác miała , poki iey czego infzego. 
nie rofkażą. Z podziwieniem fkutek złączy- 
Ja, Miftrzyni $wigtobliwosci y cnoty, nie 
ináczey , iákoby między wfzytkiemi zwo— 
lennicámi ofłatnią była, Rozízerzať či (ie 
wprawdžie áfekt y miłość naygorętfza, do 
daleko więcey fpraw powierzchownych, 4- 
niżeli rofkazáno ; Słudze iednak Bofkie- 
mu poddáfá fic, ofiarę zupełnego y świę- 
tego posłufzeńttwa» nad gorącość y włalne 
mniemanie przekładaiąc, wiedząc ďobrze.s 
jako Miftrzyni wízelkiey dofkonáfosci, iz 
befpiecznieyíza ieft wykonác wolą Bolka, 


przez pokorne w posfufzeńftwie poddanie, 
aniżeli przez naywybornieyfze pragnienia 
infzych cnot, Z ialnego tego przykładu 
wízyícy uczyć fig maią, ofobliwie Zakon- 
nicy, żeby zá gorącośćig niewczefną, y fwo- 
im rozfądkiem przeciw posłulzeńftwu, y wo- 
li ftarízych nie fzli, w tych bowiem upo- 
dobanie fwoie BOG nam obiawia, w áfe- 
ktách zaś ná(zych tylko ukontentowánia.s 
fzukamy , Przełożonych BOG kieruie , w 
nas ( kiedy fic im fprzećiwiamy ) pokulá, 
slepa namiętność, y oízukánie panuie. 
470. W tym iednak Krolowa y På- 
ni nálzá , gorącość fwoig nád rofkaz roz- 
fzerzyła , iż o pozwolenie prośiła , žeby 
Pánnom infzym służyła, y urzędy naypo- 
dleyfze fprawowała, dom zámiátálac, y 
ftátki umywáigc, A lubo to 'byfo nową 
rzeczą, ofobliwie w pierworodnych Panien- 
kách (te bowiem w ofobliwym pofzánowá- 
niu y czči bywały) nieporownáná iednák 
pokora Xiężny Niebiefkiey rofkazać fobie , 
y utrzymać fic według powagi doftoieň- 
ftwa nie mogła, ażeby fie do naypodley— 
fzych ktorychkolwiek fpraw nie nakłoniła : 
więc to wykonywała z ták pilnym upoko- 
rzeniem, Ażeby czas, y fpolob miáŤá, kie- 
dy infze co miały czynić podobnego, że- 
by ie wykonaniem poprzedźiła. Zá po- 
mocą wlaney umieiętnośći wízytkie táie— 
mnice y zwyczáie Koščiofá wiedżiała , ie- 
dnák nie inaczey» lecz iakoby y nic cále 
nie umiała, przez informácyg, y doświad- 
czenia ich fig nauczyła, tak, iz nigdy nie 
pobľadžiťá , w ceremonij, álbo w fprawie.s 
iakiey, choćby była naymnieyfza, nayfta- 
rownieyfza była około upokorzenia famey- 
šiebie> w pogardzie nayćiżfza> o bľogosťá- 
wieńftwo Miftrzyni rano y wieczor: prośi< 
Ta, rękę iey cáfuigc, co także czyniła kie- 
dykolwiek iaki akc pokory był iey nákazá- 
ny, albo dała fic okázya czynić, co podo=- 
bnego, podczás zá pozwoleniem Miftrzyni, 
zbyt głęboką pokorą iey nogi całowała, 
471. Ták poiętna zaś, przyjemna; y 
mila wfpráwách fwoich byfá Xiężna Nie- 
biefka, tik ochotna, pokorna, y pilna w po- 
nizeniu śiebie fámey , y w wyrzadzániu u=. 
sługi y czći Pánnom infzym, ktore w Ko- 
ščiele przeftawały , iż wizytkich fercá do 
siebie pociągnęła , y nie ináczey im bylá 
posłufzna , tylko iakby kážda znich Mi= 
ftrzyňi zwierzchność nad nig miała». 
Wfparta zaś niewymowną, y Niebiefką, kto- 
rą miała, roftropnoscig fprawy fwoie ták 
moderowáfá, iż zadney nie opuściła oká— 
zyi, w ktorąby dziefo iakie ręczne y po- 
korne, y do usługi towárzylzek, y wyko- 
nania woli Bofkiey należące, mogła wy- 
pełnić. 
472. Ale coz mowić będe kreáturá 
nayniegodnieyfza, owízem, co mowić wfzy- 
Ff2 Ícy 


120. 
fcy Synowie Kośćioła katolickiego będzie 
my, pifząc, y rozważając żywy ten poko- 
ry przykład ? za wielką mamy cnotę, kie- 


dy icit poddany Przelozonemu, y młod-. 


fzy ftárízemu posłufzny, za wielką poko- 
rę rozumiemy , ieżeli rowny townemu co 
rofkazuiącemu usłużyć pragnie, kiedy záé 
poddany rofkázuie , -á Przełożony usługu- 
ie, kiedy Krolowa fig niewolnicy poddá- 
je, kreatura Nayswietíza, y naydofkonálíza 
robaczkowi, podłey niewieśćie, Pani Nieba 
y žiemie , à fercem ták fzczerym y praw- 
dźiwym; ktoz fie nie zádziwi, y dla pro- 
żney wynioslosci fwoiey nić fkonfunduie > 
ktož ná to nayprzeyrzoczyftfze patrzyć _a 
będżie zwierciádfo, á nielzczęśliwey fwoiey 
nie poftrzeże prezumpcyi ? ktož wyper- 
fwaduie fobie, że zna prawdziw3 pokore, 
nie.mowię, žeby fic wniey Ćwiczył, gdyż 
ig w włalney {wey sferze Nayświętfza MA- 
RYA naylepiey zrozumiała > Przyftępuy- 
my do tey świątłośći, ktorzykolwiek pod. 
posłu'zeńftwem ślubem zyiemy, y uznay- 
my, oraz poprawmy defektow nafzych , 
kiedy posłułzeńftwo , ktore Przelozonym 
ná mieyfcu BOGA będącym wyrzadzamy, , 
przykre (ie y- čiefzkie zda, kiedykolwiek 
ukontentowániu nafzemu ieft przečiwne.s. 
Niech fię tu fkrufzy zakamińłość náfzá., 
niech fig uniży nayzuchwálíza, y záwíty- 
dži dla godney poháňbienia pychy, y niech 
znilzczeie opinia tego , ktory fig posłu— 
fznym , y pokornym. bydž rozumie, iz 
Przeložonemu uftapiť : ielzcze bowiem.s 
do tego nie przyfzedł , žeby uważał, iz 
ieft między wizytkiemi nayližízy, nikomu 
nie rowny, iako o fobie rozumiała, ktora, 
nad wfzytkich wyżfza była. 

473. Piękność, udatność > przyie-- 
mność, y wdźięczność Krolowy náfzey nie- 
porownane były, gdy bowiem Tafk wízyt- 
kich, y darow naturalnych ciała y dufze.s 
w naywybornieyfzym ftopniu doftąpiła, á 
tych nie famych , ale w nich wiele doká- 
zywała wyfokość łafki nadprzyrodzoney y 
Bofkiey, przeto džiwna ukládnosé fafk, y 
pięknośći, tak w iftnośći, iako y iprawach 
powftawała , ktorą podžiwienie y afekt_» 
wfzytkich wzbudzała , aczkolwiek Opa-= 
trzność Bofka miarkowała afekty ,. ktore.» 
wzbudzać mieli, z ktoremi konwerfowała, 
gdyby miały gwałtowi zbytniey miłośći 
przečiw Pannie wfzczętey podlegać. W pos 
karmie, y fpoczynku, (iako y w infzych.s 
cnotach) była naydofkonalfza, y nayipra- 
wiedliwize umiarkowania prawo fobie fta- 
nowiąc» nigdy nie zbytkowálá , owfízem.s 
nie mogła, źle raczey y z potrzebnych rze- 
czy fobie uymowáfá. A lubo fen krotki, 
ktorego zażywała, naywyżfzey bogomyślno- 
Śći nie przefzkadzał , iakom poniekąd ná- 
mienilá, chętnie iednák bardzo, y w tymby. 


<Miflycznego Miáftá Bożego; 


fig była umartwifá ; lecz dla posťuízeňftwá, 
w naznaczony czás (poczywała , ná pokor- 
nym, y ubogim Ťožeczku twoim cnotámi 
kwitngcym , y.Serafinow, y Anjolow áfy- 
ftuigcych ftrażą otoczonym , wyżlzego Z= 
Nieba wyrozumienia nábywáigc ( oprocz 
widzenia błogosławionego ) y miłości go— 
retízey., aniżeli oni wízyfcy razem wžieči, 

474. Czas z wielką dyfkrecyą rofpo- 
rz3dzálà y dźieliła, ażeby káždey z (praw 
y zabaw fwoich, cząftkę należytą nazna— 
czylá. Uftawiczna była w czytaniu Piímá 
S. ftarego teftámentu, y za posiłkiem u= 
mieiętnośći wlaney , one wfzytkie a oraz 
głębokie, ktore fie w nich záwieráig táie- 
mnice, ták obeymowałś , iż cale žadney 
nie było, ktoreyby nie wiedżiała : ponie- 
waż Naywyżfzy wízytkie fkrytośći y tále- 
mnice (woie jey obiawiał, o ktorych po— 
tym z Swiętymi Strožámi fwemi dyfzku— 
rowafá , y znosiła fig utwierdzona w nich , 
y więcey z nieporownáng głębokością , y. 
wielką fubtelnośćią kweftyi proponowała, 
Co gdyby była Naywyżfza tá Miftrzyni wy- 
pifała, co wyrażiła, zaprawdę wielebys$my. 
mieli Pifm Bofkich» 4 oraz zupełny wy- 
kład fenfu głębokiego , y táiemnic w nich 
ukrytych, ktore w Kościele teraz f3. Wfzel- 
kiey iednák zupełnośći tey , umiejętności 
do czči y chwały, y miłośći Bofkiey zá- 
žywáfá, wízytke do tego końca ordynuiąc, 
ażeby żaden promień światłośći prozny y 
plonny nie był. Była zbyt predka wdy- 
fkursie, naygłębfza w rozumieniu, w my- 
slách nayfubtelnieyfza y naywípániálíza , 
nayroftropnieyíza w odbieraniu, y rofpo- 
rządzaniu , nayfkutecznieyfza y naywdžie- 
cznieyíza. w wykonywaniu, Náoftátek we 
wízytkim, naydofkonálízy, y dziwny widok 
zádumienia ludžiom, Anjolom, y fámemu 
nieiáko BOGU , ktory ią wfzytkę według 
lercá y ukontentowánia fwego uformował, 


. Náuká Krolowy Niebiefkiey. 


4751 "esy moiá, náturá ludzka nie- 

dofkonała ieft, y opiefzała w wy- 
konániu cnoty, y ulomna w uftáwániu, bár- 
dzo bowiem fkfonna ieft do fpoczynku, y 
pracy fig cálemi opiera siłami. A ieżeli 
duízá uważa y zezwala ná chęći , częśći 
zwierzęcey, iey fig nie (przećiwiaiąc, tá fo- 
bie ták poczyna, iz pánowánie nád rozu- 
mem y duchem, fobie przywłafzcza, w. 
fzkodliwą y podłą niewolą obudwu. bio-- 
rýc, A lubo we wfzytkich dufzách, ieft o- 
brzydliwy y ftrafzny ten natury nieporzą- 
dek, onym iednak BOG bez porownánia 
bardżiey fię brzydźi w sługach fwoich, y. 
Zakonnikach, ktorym, iako obligácya fzu- 
kania doskonałośći bárdžiey właśnie przy- 
zwoita, tak čiežíza też im (ig przytráfia.s 

fzko- 


Częśći Pierwfiey, Księgd Druga, Rozdž: V. "PEE 


fzkodá, iezeli zwyćiężcami -z placu tego, y 
potyczki z namiętnośćiami nie zawfze wra- 
cáig lic, -Z ożiębłośći tey w dawaniu od- 
poru» y že częfto nieprzyiacielowi fie pod- 
dáig, pochodżi słabość nieiádka y rozfąd= 
ku przewrotność » iz zadofyć fobie czy- 
nią, y boiaźliwymi f4, lekkie tylko nieiá- 
kie cnot ceremonie odpráwuigc; y owfzem 
zdáie im fig (czyniąc co pożytecznego) iż 
gorę, z iednego mieyfca na drugie przeno- 
fzą. Do tego infze wybiegi, y pokufy przy- 
więzuie (zátan, 4 oni dla małego, w kto- 
rym prawa y zwyczáie pofpolite Zakonu 
máig fzącuńku, do tego przychodzą, ze we 
wizytkim, iakoby uftaig , y każdą regułę 
zá lekką y małą fądząc, cnoty uznánie.» 
tracą, y w falizywey niciákiey belpieczno- 
śći zyig. 

476. Po tobie zaś Corko wyciągam, 
ażebyś fig ofzukania ták (zkodliwego chro- 
nifá, 4 oraz pamiętay, iż dobrowolne nied- 
balftwo w iedney niedofkonáfosci dyfpo- 
nuie, y drogę toruie do infzey, ta zaś do 
grzechow powfzechnych, 4 te śmiertelnym 
wrota otwieráig » ażeby potym z iedney 
przepaści w drugą iść, y áž ná głąb, y 
nicuwažánie wfzelkiey złośći zayść. Szko- 
džie tey, kto chce zaftąpić , zdáleká trze- 
bá bieg ciągnienia (ie niedofkonałości zá- 
trzymać, ponieważ fpráwá iaka, albo cé- 
remonia , ktora fic zda mała przedmurem 
iet, ktora nieprzyiačielá zdáleká odraža, 
przykazania zá$, y prawo do więkizych rze- 
czy obowięzuiące , iako mur fumnienie o- 
taczaią, jeżeli zaś fzatan fzańce powierz- 
chowné, y dalekie porozwala y opanuies 
bližízy ieft do zburzenia wewnętrznych. 
A iezeli tu także nieobwárowáng znaydźie 
brame do wprowádzenia grzechu, lubo ten 
nie bedžie ćięfzkim, Tatwieyízy mu, y. pe- 
wnieyfzy przyftęp , do wnętrznego du- 
fzy Kroleftwá otwiera fic, 4 gdy ta będąc 
zdebilitowaną przez akty y zwyczaię grze- 
chowe , à oraz zšiť Táfki obárczona, ża= 
dnego męftwa do fprzeciwiánia (ie nie przy- 
kľáda , ízátan , ktory ią ułowił , bierze ig 
w niewolą, y dręczy, nie máigc, ktoby mu 
fię (przečiviť. 

477. Uważay faymilfza , iakiego 
malz ftarania między tylą niebefpieczeńftw 
przykładać , iak z wielu przyczyn: obowią- 
zaną iefteś, ażebyś w nich nie zalypiała +. 
Roftrzasniy to, rżeś ieft Zakonnicą, CHR Y- 
STUSA Oblubienicą» Xiężoą náuczong, o- 
$wiecong, y dobrodžieyftwy ofobliwemi u- 
bogácong, ztych y inizych przyczyn, któ- 
re maíz rozważać, ftaranie twoie miárkuy, 
dla wfzytkich bowiem wzáiemng BOGU 
miłość, y rekompenfe winnáš. Stáray fic; 
żebyś w wykonaniu ktorychkolwiek cere— 
monij, y praw Zakonnych. była ochotna , 
zeby dla Ciebie żadne prawo, rofkaz, albo 


fprawa złamana nie byłą, ktorąbyś za má- 
I3 poczytálá; żadną nie gardź, ani nie zá- 
pominay, wízytkie z furowośćią zachowuy; 
w oczach bowiem Bofkich rzecz ieft wiel- 
ka y droga, ktorakolwiek dla iego fię džie- 
ie upodobania, y zapewne čieízy fic, gdy 
widzi zachowuiącego co rofkázuie, obrážo- 
ny żaś bywa, gdy zániedbuie, We wizyt. 
kim uwazay, iz maíz Oblubieńca, ktore 
mubyś fic podobała ; BOGA, ktoremubyś 
służyła ; Oycá, ktoremubyś posłufzna była; 
Sędzią, ktoregobyś fic bała; y Miftrzynig> 
ktorąbyś násladowáfá, y iey fic trzymałź.! 

478. Wízytko to ażebyś wykonała, 
ponowić mafz ftáteczne, y fkuteczne umy- 
słu poftanowienie, żebyś nie słuchafź (kłon- 
nośći twoich, y nie uftepowáfa słabości o- 
piefzałcy natury, náoftátek, żebyś dla tru- 
dnośći, iezeli (ic ktora trafi, nie opuízczá- 
{á iprawy, albo ceremonij, chociażby tyl- 
ko była pocáťowániem źiemie , ktore zu 
zwyczáiu Zakonnego czynić zwykTás, Wiel- 
kie rzeczy, oraz y mále z áfektem y ftáte- 
cznośćią czyń, tak bowiem oczom SYNA 
mego, y mnie przyiemną bedziefz, W fprá- 
wach nádzwyczávnych , rozfądku Spowie- 


: dniká twego y Przelozonego fic radź, BO- 


GA pierwey profząc, ażeby nim dyrygował, 
do poddaniać przyzwoitey rady; afekc wiel. 
ki, y fkłonność do rzeczy iakicy umyślney 
złoż, à coć rofkázuig, przyimuy , w fercu 
zapifz, y pilno wykonay. Jeżeli fig mo~ 
żefz udać do posłufzeńftwa y porady, nic 


„nigdy fámá przez fie nie fłanow, luboć fig 


bedžie zdawać rzecz nader dobra, ponie— 
waż wola Bofka przez święte posfufzefi- 
ftwo zawfze ći będźie objawiona. 


ROZDZIAŁ V. 

O fłopniu naydofkonalfiym cnot >, 
Nayświętfiey PANNY m powfie- 
'©bnośći, y idkim [fig mnicb [po- 
fobem, ćwiczyła, 


479. CE ieft zwyczay niciaki, rozu= 

mną siłę zdobigcy, y uízláchcá- 
igcy ; oraz do dobrey fpráwy nákľaniáig- 
cy. Nazywa fig zwyczajem , bo ieft nieiá- 
kim przymiotem, ktory z trudnością od śi- 
Ty fic może oderwáč, dla rozrożnienia mięs 
dzy Ipráw3,ktora prędko przemija; 4 w tym, 


od kogo pochodzi, nie fpoczywa, Nakła- 
nia, y łatwe, 4 oraz dobre fpráwy czyni , 
czego fama przez fic śiła nie miała, będąc 
do fpraw dobrych y złych nie determino- 
wana. Mátká zás Nayświętfza , od pier— 
wfzego momentu žyčia (woiego, przyozdo- 
biona była wfzytkich cnot zwyczáiámi , w 
naywybornieylzym ftopniu użyczonemi ; 
te zaś rozfzerzyły (ie, przez nową łaskę, y 
Gg ákcy- 


122 Miftycznégo 
ákcye naydoskonálfze ; przez ktore, w ká- 
żdcy cnocie, nie bez wyfokich. zasług, cwi- 
czylá fic, ktore w niey. ręka Boska (porz4- 
dzała_, 

480. A lubo silly Naywyżfzey tey 
Krolowy y Páni, nie były rozroznione , 4- 
ni przečiwnosči iakiey podlegały, ktorąby 
potrzeba było zwyciężyć, iáko fię inízym 
Adama potomkom przytráfia (oney bo- 
wiem, Ani winą. dotknęfa, ani podnietá do 
złego podzegáigca, à dobre tłumiąca ) te.» 
iednák tak fporządzone » ipofobne były , 
ażeby przez cnot zwyczay nakłaniafy fię do 
tego, co ieft naylepfzego, naydoskonalize- 
go, nayświętfzego, y naychwalebniey(zego. 
Oprocz tego, będąc ftworzeniem Cierpie- 
tliwym iftotnie, podlegała karze, zmy- 
slu, y skTonnosci do odpoczynku nie zá— 
k:zánego ; chęć także do opufzczenia. » 
fpraw tych , ktore były nad powin- 
ność, czuć bez grzechu mogła, Do zwyćcię- 
żenia tey skłonności y chęci, pomocą były 
naydoskonálíze cnot wzwycząienia, Z kto- 
rych inklinácyg Krolowa Niebieska ták mç- 
žnie pracowafą, iz fic w żadnym zgoła skut- 
ku nie omylifá, ani zatrzymała władzy., 
przez ktorą nieporulzona była, y wlprá- 
wach niektorych doskonálíza. 

431. Tą zgodą, y pięknością ze.» 
wfzytkich cnot ułożoną , przyozdobiona.s 
Nayswietízey MARYI. Dufzá tak była o- 
świecona, wsławiona, y do dobrego, à oraz 
do oftátniego koncá ftworzenia tak skie- 
rowána, ták fpofobna, ochotna, skuteczna, 
. y wefofa w dobrym czynieniu , iż gdyby 
słaby wzrok nafz doyrzeć mogł Pánieň- 
skiego iey ferca, obaczylibyśmy w nim.» 
widok, między wfzytkiemi kreáturámi nay- 
pięknieyfzy, y naydžielniey(zy> á oraz nay- 

ierwízey po BOGU famym pociechy. 
Izytko w Nayświętfzey MARYI, iákoby 

w centrum wlaínym y sferze fwoiey było ; 
przeto wfzytkie te cnoty naywyzíza dosko- 
nałość miały, tak dalece, iż iey nie (cho- 
dźiło ná zupełney pięknośći. Oprocz zaś 
cnot od BOGA wlanycb, nabyte także» 
przez częfte ćwiczenie, fobie fporzadifá.. ; 
A lubo infze dufze przez iednę (práwe.s 
cnoty nie nabywaią, ale do niey potrzebą 
wielu powtorzonych aktow, fprawy iednak 
Nayswietízey PANNY ták fkuteczne, silne, 
M dofkonałe były, iż każda z nich wfzel- 
ie fpráwy, wizytkich infzych kreátur prze- 
wyżizała. Co fię zaś tycze poftępku , to 
icit, gdy były powtorzone cnot akty z nay» 
wyżizą dofkonafośćią, y (kutecznosčig» iá- 
kie muśiały bydž zwyczáie, ktore fobie przez 
fprawy PANNA Przenayświętfza fporządźi- 
Ta ; koniec {praw , ktory także fprawę do 
cnoty przyprawia (ten bowiem y dobry, y 
dobrze ma bydź wykonany) MARYA Pá- 
ni nafzą ten obrafa, ktory nad wízytkie.v 


Midfiá Bożego, 
dzieła ieft naywyžízy, to ieft famego BO- 


GA ; nic bowiem nie czyniła , łafhą jego 
zmocniona, czegoby do BOGA chwały y u» 
kontentowánia nie kierowała, ná niegog 
iako ná oflátni cel zapatruiąc (ie, 

482. Obádwá tych cnot rodzáie.s, 
to iet wlanych y nabytych , ná inízey fie 
cnocie wfpieraią, ktora fic przyrodzoną ná- 


zywa, iż razem z námi, z naturą rozumng | 


fie rodźi , /umnieniem pofpoličie nazwana, 
Tá zaś ieft poznanie niciákie , przez ktore 
rozum poymuie pierwíze fundámentá , y 
początki cnoty, y oraz fkłonność do nich, 
temu światłu woli nalzey korefponduiącą z 
iako to, kiedy kto uznáie, iż potrzeba do- 
brodżieiow kochać, infzym nic czynić, cze- 
go fobie czynić nie życzemy. Cnota tá 
naturalna, albo fumnienie, naywybornicy- 
(za w Krolowy nalzey byłą, ktora z począt- 
kow naturalnych, z wyfokim y sfebokim.4 
poznaniem wnosifá konkluzyie wfzelkiego 
dobrá , chočiaž od tych. początkow zbyt.s 
dalekie, albowiem niepojętą žywoéči4 y.do- 
fkonałośćią, rzeczy rozważała. Do tey u= 
wagi używała wiadomości wlaney ftworze- 
nia, ofobliwie naywybornieyfzego, iakie fg 
Nieba, Słońca, Xigzycá, Gwiazd, y wfzyt- 
kich okręgow , y żywiołow układność , y 
o wfzytkich dyfzkurowafa od początku áz 
do końca , wfzytkich zachęcając, ażeby 
Stworcę chwalily, 4 człowieka za fobg po- 
Ciggály , użyczając mu tey wiadomośći , 
z ktoreyby z ftworzenia doyść mogła, nie 
zatrzymując iednák , žeby nie miała do 
Stworce, y Sprawce wízytkich rzeczy fpie= 
(zyć. 

483. Cnoty wlane ná dwa porzad- 


ki, albo pártye dzielą fięs w pierwízym.s - 


porządku (3 te fame, ktore na BOGA wzgląd 
máig, bez żadnego przedžielenia > przeto 
nazwane Teołogiczne: á fą Wiara, Nie 
dzieiá, y Miłość ; w drugim porządku, za 
mykáig fig wizytkie cnoty, ktore wzgląd 
máig blifki na śrzodek iaki, álbo poczčiwe 
dobro, ktoreby dufzę do końca oftatniego, 
to ieft, BOGA famego kierowało, y názys 
wá3 fic Morálne, bo do obycząiow nale- 
żą, à lubo wiele (ie ich liczy, do czterech 
iednák zgromadzáig fic porzadkow. Zkąd 
Cnoty Kárdynálne, albo głowne, Roftro= 
pnosci, Spráwiedliwosci, Męftwa, y Wflrze- 
mięzliwośći, imię máig. O wízytkich tych 
cnotách , y ich rodzáiách będę mowić w 
fzczegulnosci; chcąc oznaymić, ile możność 
moiá, iakim fpofobem wízytkie z nich, y 
każda z ofohná w $ifách naywyzízey Kro- 
lowy zoftawáfy, tu tylko ogolem przydá- 
ię,iż wfzytkie w naydofkonalizym ftopniu 
odżiedźiczyła, y oraz dary DUCHA S, 
fkutki y błogosławieńftwa, Zadnego nie.» 
było rodzáiu łafki y dobrodzieyttwá, do 
iey dofkonałośći, y šiť duíze iey pomagá-« 
igce- 
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| iącego , Ktoregoby BOG iey nie wlał przy 
piewfzym poczęcia momencie, w ktorym. 
| ták na woli; iak y na rozumie wízytkiemi 
zwyczáiámi y umieiętnośćiami była obdá- 
rzona. Co ázebym oraz zámknelá, wízel- 
kie dobro, ktore udżielić mogł, rzeczą fá- 
mą w ftopniu naywyzízym udžieliť ; do 
czego przydać potrzeba, iż wfzytkie iey 
cnoty, pomnoženie wźięły > wlane naprzod, 
ze ie zasługami zebránemi rozfzerzała ; 
nabyte zás, iz ie fporządżiła, y zrzadžiťá. 
przez akty naytezíze, ná ktore fię záslu- 
guiąc, fworcowála, 


Ndukó Pánny Przenayświętfey» 


484. Orko moiá, swiárlá cnot nátu- 

ralnych» wízytkim ludźiom bez: 
rożnośći BOG użycza : á ktorzy ich, y 
przywiązaney do nich pomocy Boskiey do- 
brze zázywáig, przyl(pofobiaią fig, y, wlane 
otrzymuig, kiedy ufprawiedliwieni bywáig z 
dárow zás tych BOG, iako Sprawca: nátu- 
ty y łaski, obficie, albo skąpo, według fprá- 
wiedliwośći fwoiey, y upodobania udžiela, 
Na Chrzcie wlewa wiarę, nádžieie, y mi- 
łość, y infze z nimi cnoty, aby człowiek 
we wfzytkim pracował, y dobrze czyni , 
y žeby nie tylko konferwował dary zá.s. 
džielnosčiy Sakramentu odebrane, lecz że» 
by do'tego y innych przez fpráwy fwoie , 
y zasług nabywał. Y byłoby to wielkie 
fzczęśćie ludzkie, gdyby korefpondowáli 
miłośći, ktorą im Stworca y Napráwcá.s 
świadczy, dufze ich zdobiąc, y przez śrzo- 
dek wlanych zwyczáiow, ćwiczenie woli w 


cnotach łatwe fprawuiąc: że zaś temu do- 


brodźieyftwu. nieofzácowánemu nie kore- 
fponduią, wielkiemu niefzczęśćiu podlega- 
ią; ponieważ ná tey niewierności pierwfze,, 
y nayofobliwfze fzatańskie zawisło zwy= 
Cicítwo, ktore nád nimi otrzymuie, 
485. Pragnę, ázeby$ (te. dufzo: Ćwi- 
czylà, y pracowała z uftawiczną pilnoscig 
około cnot, tak naturalnych, iako: nad-- 
przyrodzonych, żebyś także wzwyczáienie 
inizych fobie fporządźiła , ktorych: nabyć 
możefz przez uczefzczánie áktow ich, kto- 
rych či BÓG zfaskawey fzczodrobliwośći 
użyczył. Albowiem dary włane, złączo- 
ne z temi cnotámi , ktorych dufzá fwym. 
nabywa przemysłem , ozdobę nieką dzi- 
wney pięknośći , BOGU zbyt przyiemng. 
fprawuią, A oznaymnię náymil(za, iz rç- 
ka Pana twego naymocnieylza , tak bylá 
fzczodra w tych dobrodźieyftwach przećiw 
tobie nieofzacowanemi łaski [woiey boga- 
cąc čie perłami, iż ieżeli fic. niewdżięczną. 
pokażefz, wina y dług twoy, daleko cięż- 
fzy bedžie, niżeli wielu narodow. Uwa- 
žay, y roftrząfay godność cnot, iak zdobią 
dufzę y čiebie famę, tak dalece» iż gdyby 


infzego koficá nie miały, a... inízey doftg- 
piły nagrody , dofyćby: było odżiedźiczyć 
ie, dla włafney godności. Wiecey im zaś 
godnośći przybywa, rż ná fámego BOGA, 
iako ná: ofłatni koniec wzgląd máig. kto- 
rego fzukáia. z doskonałością. y prawdą, kto- 
r4 w fobie zawierają; à doftąpiwfzy tak.s 
wyfokiey zapłaty, iaka ieft w BOGU fpo- 
czywąć , ftworzenie fżczęśliwe y. błogosła- 
wione czynią, 


ROZDZIAŁ VI. 

O: Cnočie Wiáry, y iákim [bofobem 
w niey fig Nayświętka PANNA 
ćwiczyła, 


486.. '" Krotkich: słowach Elzbieta $2 
( według świadeśtwa Łukafzą 
Swiętego ,. Luci“ 1. V. 41.) zamknęła wiel-- 
kość Wiary w MARYI, kiedy powiedziá- 
à: Biogofidwionaf, ktoraś uwierzylás albowiem 
fpełni ie to , coć iefë powiedźtdno od Pána a 
Z. fzczęśliwośći y: błogosławieńftwa wiel- 
kiey tey Páni, y niewymowney iey go— 
dnośći, zmiárkowác możemy iey wiarę; 
taka: bowiem, y. tak wyfoka była, iz prze- 
to do naywyżfzey po BOGU. godności , 
była wywyżlzona, Wierzyfá. naywiękfzey, 
między: taiemnicami, táiemnicy z ktora w 
niey miała bydz wykonana. Y. była w niey 
około wierzenia tey. prawdžie nowey , y, 
niewidáney , taka: roftropność , y. dziwna.s 
umieiętność,. iż wizelką. poięcność ludzką, 
y Anjelfką. przefzłA.;. fam. tylko Bofki: ro- 
zum. mogł ią. zrozumieć „Jako: nicográni-- 
czoney. mocy. przepaść, g.,;jie wízytkie tey 
Krolowy Cnoty, zá. pora ramienia Bo- 
fkiego początek wzięły. Zawíze uftławam 
y. słabieię,. kiedykolwiek o tych: Cnotach , 
ofobliwie o wnętrznych mowies gdyż wiel- 
kie ieft zrozumienie y światło, ktore od 
BOGA odbieram +. ludzka zaś nieudolność, 
zbyt ieft ograniczona do: wyrażenia myśli, 
y aktow wiary, w rozumie iey, y dufzy (po- 
rządzonych, ktora: między wfzytkiemi kre- 
śturami: naywiernieyfza, wiarę wfzytkich o- 
golem: wźiętych: przewyżfza, Co: iednak 
będę mogła, opowiem :. wyznáigc , iż nie 
jetem fpofobna do: obiásnienia tego, cze- 
go pragnienie moie „ á bárdziey máterya.s 
wyciągała. 

487. Wliárá Nayświętfzey Panny MA- 
RYI była podziwiemem cáfey natury ftwo- 
rzoney, y oczywiftym mocy Bofkiey cu- 
dem > ponieważ cnota tá w niey naywyz- 
fzego y naydofkonalfzego , ktoregoby tyl- 
ko doyść moglà,:poftgpifà poniekąd fto- 
pnia, 4 oraz nielákim fpolobem zá niedo- 
fkopałość , ktorey ludżie mieli podlegać , 
dofyć uczyniła, Cnoty tey naywyborniey- 


Gg2 fzey 
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fzey zofláigcym w tym zyciu udžieliť BOG, 
ażeby nie máigc przeízkody od fkážytel- 
nego ciała, dofzli wiádomosci Boftwá , tá- 
lemnic iego , y džiwnych džieľow, ták pe- 
wney, nieomylney, y utwierdzoney w praw- 
džie, iakoby fic ná BOGA twarz w twarz, 
iáko Anjolowie błogosławieni, zápátrywá- 
li; to albowiem obeížum, tę prawdę, kto- 
ra im iafna ieft, my pod Ciemną wiary za- 
słoną wierzemy. É 

488, Dla nie dobrego poznánia tego 
naywyżfzego dobrodźieyftwa , á bárdziey 
iefzcze, dla nieodwdżięczonego od niewdżię- 
cznych ludži, iak wiele Narodow, Kroleftw, 
y Prowincyi, od fámego początku $wiátá , 
ftało fic niegodnych , iak wiele to dobro- 
džieyftwo ludźi odrzucilo, z fzczodrobliwe- 
go miłośierdżia Bofkiego konferowáne, Tá- 
two zrozumiemy , świat myślą obízedízy, 
Oprocz tego, iak wiele fię niewiernych.» 
znáyduie, ktorzy odebrawfzy ie bez žadney 
zasługi fwoiey; na złe go zá£ywáig, z niego 
fzydzą, y daremnie bez poftepku y fkut- 
ku nim fię fzczyczą , nie fpiefząc do oftá- 
tniego końca, do ktorego kieruie y poma- 
ga. Przeto fpráwiedliwosci Bolkiey przy- 
ftáľo, Ażeby była fzkodę nigdy nieopfaka- 
ną iakim fpofobem nagrodżiła, y zá dobro- 
džieyftwo nieporownáne, rekompenfę wzá- 
iemną, należytą, y proporcyonálng uczy- 
nil, ile w ftworzeniu ftać fie może, y že- 
by między kreáturámi iaka była , ktoraby 
cnotę wiary , iako exemplarz y miarę 
wízytkich innych dźiedżiczyła, 

489. Wfzytko to w wielkiey Nay- 
świętfzey PANNY Wierze wydało (ic , y 
fzczegulnie przez nię, y dła niey, (gdyby 
fama była ná świecie | wyborną tę cnotę 

rzyzwoičicby byť ftworzył., y wywiodł 

OG; fama bowiem MARYA Nayczyft- 
fza ukontentowafa opátrznosť Bofką, že- 
by (według nafzey poietnosči) niedofko- 
nałośći iakiey z ftrony ludzi, nie podlegá- 
ła; albo, żeby w zamierzonym końcu nie 
była omylona, dla rekompenfy zá tę cno- 
tę bardzo lichey, ktorą mieli ludžie czynić. 
Defekt ten , wiárá Krolowy Niebieskiey 
obficie nagrodziła, y fama džiwney cnoty 
tey wizerunek, przez wyfoką doskonałość, 
ktora tylko może bydz, ná fobie wyrázi- 
dá. Wizyfcy także wierni, inni naślado- 
wać ten wizerunek, y wiarę fwoię według 
wiąry Matki Boskiey miárkowác mogą, á- 
žeby byli, albo bárdziey, albo mniey wier- 
nemi, ile do doskonałości wiary iey nie— 
porownaney, blizey przyftąpią, albo dáley 
od niey odftąpią. Y dla tey przyczyny, 
óna wybrana left zá Miftrzynią, y dowod 
wizytkich wierzących Pátryárchow, Proro- 
kow, Apoftoľow> Meczennikows y ktotzy- 
kolwick ž nimi wierzyli w artykuły Wiá- 


ry Chrzesčiáňskiey, ślbo na potym, áž do 
zniízczenia świacą wierzać będą, 

490. Mogłby tu zarzucić , iák fie 
mogło pomieśćić Ćwiczenie w Wierze w 
Krolowy Niebieskiey, gdyż wiemy, Iž czę 


Ro do fámego, czesčiey zás przez poltáči | 


widzenia Boftwá (ktore zá fobg ciggnie-» 
rzetelność tego, co rozum poznáie) przy— 
pufzczona była, iako o tym wyżey mowi- 
liśmy, y potym częśćiy mowić będźiemya 
Wątpliwość wizczyna fig ztąd , iż według 
nauki Apoftoľá, Hebr: t. v. 1. wiara ieft 
gruntem rzeczy tych, ktorych fie fpodźie- 
wamy, wywodem ‘rzeczy niewidżianyck ; 
co, toż znaczy, iakoby mowić, iż te. rze- 
czy, ktorych około oftátniego końca bľogo- 
sławieńftwa teraz fic fpodżiewamy, nie má. 
iy infzey obecności, gruntu y iltnošči, kie- 
dy w drodze iefteśmy> tylko tę, ktorą wia- 
ra w BOGA, obielłum fwoie ćiemno, y W 
zwierčiedle uwierzywfzy, zamyka z lubo 
z infzey miary skuteczności wlaney tey fpo- 
fobnośći, ktora nakłania do wierzenia, czego 
nie widziemy; y pewność nieomylna tegosco 
wierzemy ; rozumowi dowod nieomylny, 
v skuteczny podáiy, y wolą ubefpieczaią, 
ażeby zezwoliła bez boiażni ná to, czego 
pragnie, y Ipodžiewa fięs Poftępuiąc da- 
ley, zgodnie według tey nauki, ieżeli Nay- 
$wigtíza PANNA w żyćiu tym widziálá, y 
odžiedžiczylá BOGA (zgadzaią fic bowiem 
te dwie rzeczy zfobą ) bez zasłony táie- 
mney wiary , trudno doyść iak trwá- 
Tá ćiemność , ażeby wiarą wierzyła to» co 


iáí(nos y twarz w twarz widźiała ; á nay-: 


bardźiey , ieżęli poftaći w iáínym owym, 
albo rzetelnym Bo(twá widzeniu nabyte 
w rozumie zoftawály. i à 
491, Wątpienie to, nie tylko nie.s 
fzkodżi Wierze Nayświętfzey Panny MA- 
RYI, śle owízem ig zaleca, y wywyzíza, 
ponieważ chćiał BOG Matkę fwoię, przez 
przywilcy tey cnoty (toż rozumiey o ną- 
džiei ) Ażeby była ták džiwna, żeby wfzel- 
ki proceder pofpolity infzych żyiących prze- 
wyżfzyła, y żeby naywybornieyfzy iey ro- 
zum (žeby Miftrzynią y Náuczyčielky nay- 
wyżlzych tych cnot zoftała) był oświeco- 
ny, iuż to naydofkonálízemi wiary y ná- 
dźiei aktami» iuż widzeniem y džiedžicze- 
niem ( lubo tylko w przemijaniu) końca y 
obielłum , w ktore wierzyła , y ktorego fie 
fpodźiewała, ażeby w konterfekčie fwoim.s 
poználá, y dofzła prawd, ktorych iáko Mi- 
ílrzyni wierzących miała uczyć, Przeto 
te dwie rzeczy w Dufzy Nayświętfzey MA- 
RYI Panny złączyć łatwo było Bofkiey 
Opátrznoséi,y owizem według tego fundá- 
mentu, jakoby rzecz należąca nayczyftizey 
Matce była, ktorey żadnego przywileiu.s 
chociażby naywiękfzego , nie zabroniono , 
ani 
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492. '"Prawdáé to iefl, iz ziálnosčia 
rzeczy ktore poznáiemy , pomieścić fig 
nie może ciemność wiary , 'ktorą wierze- 
my, co nie widziemy , ani nádzieiá z dzie- 
'dziczeniem ; -áni też -Nayswietíza -Pánná 
MARYA; .gdy. w rzetelne te . widzenia 
obfitowała , albo kiedy' używała :poftáci, 
reprezeńtuiących rzetelnie“(: lubo 'nie'i4- 
śnie :) "rzeczy , mogłd'fię ćwiczyć "w a- 
*ktach wiry <ćiemney, álbo iey Zwyczáiu 
zażywać , lecz tyłkorumieiętności wlaney, 
Przez to iednák "nie :proznowály nałogi 
obudwoch'cnot 'Teoloiicznych Wiary sy 
Nadziei : -abowiem 4'zeby ich zazywalá 
Fannś nayswietíza , BOG :pomocy 'uy. 
mował czyli zátrzýmý wal uzy wáuia:poftá- 
<1 iafnych y'rzet<lnych-; a-dlastego, kiedy 
uftawá(á"uniiciétnoséč: Aktuálna... "wiárácCie.- 
mna fwoie-skty'wyprówowałą, -w-ktorey 
w naydófkonalfzym “tanie, *naywyzfza 
Krolowa-, podczás "zoftawafá-, :gdy :fie 
BOG az ze wfzyftkiemi iáfnemi widdo- 
mościami umykał , idko 'fięsprzytrafiło "w 
naywyżfzey táiemnicy-, Wcielenia "Syná 
Bofkiego, co fię'nafwoim mieyfcu obiášni 

493. Záitle tedy flufzna rzecz'była., á 
zeby Matka Bófka , "tych cnet "wlanych , 
Wiary, Nadziei nagrodę miálá+ śle że nas 
grode powinná 'poprzedzać záfľuga , «do 
ktorey ćwiczenia fie ^w fpráwách "nagro- 
dzie proporcyonálnych , :potrzébá ; prze- 
to iż nagrody mieć niemogła., <ćwiczyłą 
fig w aktach Wiáry Wielka Tá Páni, oko- 
ło wfzytkich prawd Katolickich. y'kázdey 
Z ofobná: wfzytko bowiem wyráznie "y 
navwyžíza áoraz naydofkonálíza wiára , 
iako w drodze zofłdiąca uznała y wierzył. 
Jawna rzecz ieft, iż rozum doftapiwtzy , 
rzetelnośći tego co uznáie , nie czeka do 
wierzenia tego zezwolenia woli , ponie- 
waż przed iey rofkazem , od famey iá- 
fnośći bywa przymufzona do dania zezwo- 
lenia ftałego ; z kąd Akt ktorym kto wie- 
rzy czemu przeczyć nikt niemoże, nie 
ie ft záfluguiacy. Kiedy zá MARYA ze. 
zwolilá ná Anielfkie pofelftwo , uczyniła 
fie godną nieporownaney nagrody , dla 
tego že na taką Táiemnice zezwoliła. Toż 
fie działo y w infzych rzeczach , w ktore 
wierzyła , kiedykolwiek BOG chčiať, że- 
by wiárv wlaney zażywała nie umieietno- 
śći ; lubo tákže y z ta zafługi doftepowá- 
ła. dla miłośći, w ktorey fię zá pomocą 
iey ćwiczyła , iákom ná roznych miey- 
fcách namieniłź. 

494. Tymze fpofobem , zbronione iey 
było vzywánie wlaney umieiętnośći przez 
owe tržy dni, kiedy zeubionego Syna 
fzukżłA , reípektem tylko poznania owego 
obieCtum ; ná ktorymbv mieyfcu zoflawá- 
ło , iéko v wiele innych rzeczy zá pomo- 
"ca światła poznawálá. Ná ten cząs także 


„125 
iainych Befiwá jpofiśći nieużywźła , co 
fie przytrafiło przy:Krzyżu flolacey, gdzie 
BOG zátrzymaľ widzenie y.uwagi ktoreby 
były , z Duíze:z Nayświędzcy Matki lego, 
'boleśći "uiely: INá:ten:czás bowiem rzecz 
' była przyzwoita „-á Zeby bolała „ á w fa- 
mey: fię "wierze ry nadziei ćwiczyła. Rá- 
dosć bowiem ,'ktoreyby ziákiegokolwiek 
"widzenia y"“wiádomosčiBoftwá(: chočiaž. 
by tylko:bylo ;przez:pofłaci :) nábylá , ná- 
'turalney .przeizkodzdá "boleáci , „gdyby 


'był BOG infzegonowego'cudu mieuczy- 
niť „káre y wéfele *łacząc. 


Ten záš.cud, 
4 zeby ie byľ przytráfiľ rzecz flufzna by- 
ła , zeby przez-čierpliwosé 'Krolowy inie- 
'biefkiey, zafługary náfládowánie nayświęt- 
{zego Syná,.á oraz łafki ‘y godność Mae 


-ćierzyńfka ,*rażem „połączona była. 'Prze- 
sto -boleiąca :(;'iako famá powiedziała :) 


żywą wiźrą sy -nadzieią Syna 'fzukała, w 


<tychżestdkże:cnotach,.przy Męce y Zmar- 
wyčhwftániu , 'iedynego sy 'nayukochań- 


Ízego Syná-:(wego , ćwiczyła 'fię oboygu 
wierząc., y fpodziewáiac fig „tak dalece, 
iż wiara Kosciolá náten czas w niey fa- 
mey -zofławała., iako do Miltrzyai, u 


"Fundatorki {amey należała. 


495. "Trzy ófobliwiekondycye, abo pre. 
rogatywy wwierze :Nayswietizey P. Má. 
ryi -mogą 'fię uważyć;:Uftawiczność, Tę- 
gość- y Zrozumieuie ,'ktorym wierzyła » 
"Uftáwiczno$sé'tylko 'na'ten-cząs rozry wá- 
na“ była „kiedy fig na Boftwo zśpitrywała, 
iákom námienilá. Zebyímy zás wewne- 
trzne (práwy , ktoremi fig Krolowa Nie- 
biefka około poznania Boga . zábawiálá, 
porządkiem podzielili. lubo famemu Bo- 
gu, iáko ich Dawcy, wiadomo ieft , kiedy 
y w ktore czafy , oná fig w tych, śbo w o= 
nych áktách ćwiczyła , nigdy iednák ley 
rozum nieprožnowaľ , żeby miał áby ná 
ieden moment , przez cáľe žyčie od pier- 
wfzego Poczeéia BOGA z oczu fpuśćić, 
kiedy bowiem wiara uiławała, to (ie 
działo, żeby abo iáínym Boftwá widze» 
niem . abo przez naywybornieyfzą wlaną 
umieiętność , rzetelnie BOGA widziálá; 
te zaś kiedy BOG oddalił: ákty wiáry ná- 
flepowály , zktorego náftepowánia, y 
przyległośći zacnie fię wdzięk áktow w 
myśli Panieńfkiey wydawał, do ktorego 
fluchánia BOG Duchow Anielfkich zwo- 
ływał, według tego co w Pieniách w Rozdz 
8. rzekł; Ktora miefikafi w ogrodách przyiatiele 
Jłucbdią , day mi ufłyfieć , glos twoy. 

496. Skutecznośćią abo tegoščia, kto- 
ra w wierze utwierdzona była , Naywyże 
fza tá Xigzna, wfzytkich Apoftołow , 
Prorokow „ y Świętych, oraz wziętych 
przewyżfzyła , nánaywyžízym , ktorego 
iflotna kreatura doyść może poftéwiona 
ftopniu. A nie tylko wfzytkich wierza- 

Hh cych 
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‘cych przewyżfzyłń, Lecz "zá wfzytkich 


niewiernych wierzyła , y.tą widrą fama , 
wfzyfcy by niewierni'mogli fię oświecić. 
Przeto wtey cnocie ták ftáteczna , nie- 
wzrufzoną , y mccną była, gdy Apcfto- 
"Towie pod czas Męki'uftali , iż gdyby die 
były wfzytkie pokufy . zdrady, błędy, y 
fałfze całego świata oraz zgromádzily, nie 
mogłyby były zruinowść , abo pomiefzać 
wiary , niezwyćiężoney Krolowy wier- 
nych. y owfzem oná iko :tych Funda- 
torká y Miltrzyni, wfzytkie by te nátár- 
czywości zwyCiczylá, y"známienity z nich 
tryumf odnioffá. 

499: Jafność dbo zrozumienie, ktorym 
wfzytkim prawdom Bofkim dowodnie wie- 
rzylá , flowy. fię wyrázič nie może y o- 
wizem fię niemi bardzicy záflánia. Wie- 
dziilá Nayświętfza Panna cokolwiek wie- 
rzyła,y wzaiem wierzyláà'cokolwiék wie- 
działa, ponieważ wlana umieiętność Te. 
oloiczna, o wierzeniu Táiemnic Wiáry, 

ich zrozumieniu; w Nayswietízey tey 
Pińnie y Matce na naywyzfzym, ktory 
w iftotnym fľworzeniu znaleść fig može, 
była ftopniu. Te 'umiciętność rzetelnie 
dziedziczyła, á oraz y pamięć Anielfka 
tak , iż nigdy iey z'pamięći'nie wypádlo, 
czego fie raz nauczyła. Tey zás $My y 
dawno do głębokiego wierzenia zawfze 
zażywała, oprocz kiedy z Bofkiey dyfpo- 
zycyi przytrafiło fic , że przez infze akty 
wiara zatrzymana była , isko wyžcy wfpo- 
mniałam. lefzcze wprawdzie Boga nieo- 
dziedZiczylá. iednák , ile do 'fłanu życia 
tego, zrozumienia Naywyżfzego , y wiá- 
domośći iafney Boftwá , razem z wiarą 
polaczoney do wierzenia y poznania BO. 
GA , nabyła, ktorą w/zytkich zyiacych 
ná świecie przechodziła, fama foba infzy 
porządek, y rożny žyčia flan fprawuiąc, 
ktorego nikt infzy doyść niemogl. 

498. A ieżeli Nayświędza MARYA, 
ćwicząc fię w wierze y nadziei w Zwyézáy- 
nym fłanie zofławała , 4 przeto zwízy- 
tkich nayposlednieyízym, 'w tym iednak 
wfzytkich Świętych y Aniołow przecho- 
dziłń , zaflugámi fwemi przewyżfzała, go- 
racey go „ániželi oni kochając. Cožo 
icy Ípráwách , zafługach, y miłośći 'rozu- 
mieć , kiedy przez Bofką moc do infzych 
dobrodzieyftw'y ftanu wyžízego widze. 
nia błogofławionego , ábo rzetelnego, fa- 
mego Boga poznawania, wywyżfzona 
była t jeżeli rozum Anielfki úftále do zwa- 
żenia tego y przeniknienia: ktoremiż fo- 


„wy ziemfkie ftworzenie to wyłoży? ży- 


czyłabym przynamniey. 4 żeby wfzyfcy 
ludźie poznawśli walory fzácunek wiáty, 
wtym dziwnym wizerunku , iey fie przy- 
patruiąc, gdzie oftátecznych dofkonátosči 
{wey dochodząc terminow , zupełnie do- 


ftapilá końca , dla ktorego byľá ffworza. 
na. Niechay .przyftępuią niewierni He. 
retycy , Pogánie, Bałwochwałcy do Mie 
firzyni wiśry MARYI, á żeby w ofzuká- 
niśch fwoich y čiemnych błędach byli o- 
Šwieceni, á befpieczną nálezli sčiefzke » 
ktorgby do ofłatniego końca przyízli dla 
ktorego fą ftworzeni. Niech przycho- 
dzą tókże Kátolicy , á niech obtitą naye 
wybornieyfzey iey «cnoty nagrodę uznáig » 
z Apofłołźmi profząc aby fig w nich roze 
fzerzálá wiárá, nie żeby z wiára Maryi ro. 
wnáli fig, śle żeby podobnymi byli, y 
iey fie trzymali: przez fwoię bowiem 
wiśrę ona nas uczy , y otuchę czyni, i$ 
tey cnoty, zá iey więłkiemi zafľugámi 
doftapiemy. 

499. Abráhámá Paweł Swięty Rom: 4. 
v. 11. Oycem nazwał wfzyftkich wierzą- 
cych, iż on pierwfízy, odebrał obietnicę 
przyśćia Meflyafzá., y temu wfzytkiemu 
wierzył „co Bog przyobiecaľ, w nádzieig 
przečiw | nádzici wierząc: iśkoby rzekł 
Apoftoł : naywybornieyfza była Pátryár- 
chy viárá , pierwfzy bowiem obietnicom 
Bofkim uwierzył, gdy iednák nadziei ludz- 
kiey utwierdzić fkutecznośćią przyczyn 
naturalnych niemosť , iáko to. żeby Sa. 
rá żoną wieplodna fyná powiła , ábo że» 
by z tegoSyná ná oháre oddánego (: idko 
Bog rofkazowal:) potym náftapié miaľá 
liczna potomność , według obietnic Bo- 
fkich: to wfzyftko náturálnie niepodo- 
bne było , y innych rzeczy wiele. Abrá. 
ham wierzal, iz przez Bofką moc nád 
przyrodzonym fpofobem , będzie wyko- 
náno, áprzeto Oycem wierzących názwá. 
nym'bydz „y znak wiáry, w ktorey byľ 
ufprawiedliwiony to ieft obrzezánie . ode- 
brać záfľužyť. 

500. Lecz MARYI wielkiey Páni ná- 
fżey , iasmieyfZe Tytuły y prerogátywy 
należą, á niželi Abráhamowi , z kad Má- 
tka wiáry, y wfzytkich wierzących , mą 
fig názywá€., y znak czyli chorągiew wiá« 
ry. záktora by zotlal pierwfzym Pátryə 
árcha według porządku czáfu y pierwfzey 
intencyi Oycem , y głową żydowfkiego 
ludu náznáczony; wiełka także y wybor- 
na była iego wiárá, iż obietnicy o -Chty» 
ftusie Pánu náfzym, y (lowom BOGA nay- 
wyżfzego wierzył, śle w tych wfzytkich 
fpráwách wiárá MARYI bez porownánia 
džiwnieyfza , á przeto :pierwfzey :godno- 
śći  Wiekíza bowiem trudność , y niee 
podobieńftwo było żeby Pánná miała.poe 
<cząć y porodzić , á niżek w ftárosé1 nie. 
płodna, śni tákupewniony był Abraham 
o wykonaniu ofiáry Syna, láko Márya wie- 
dziálá „iż w rzeczy famey miał bydž, nay» 
świętfzy Syn iey , na ofiáre oddany; Oná 
tedy Táiemnice wízyrkie wierzył , (pos, 

dziewá- 
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Miflycznego Miśfia Bożego. 


"džieváťA fie , y náuczátá cały Koscioł, iá- 


kim by fpofobem miał w Boga wierzáč , y 
dziełom odkupienia. Przeto uznawizy 
wiśrę MARYI Krolowy nafzey, przyznać 
potrzeba iż Matką ieft wierzących y wi- 
zerunkiem wiáry Kátolickiey , y świętey 
nadziei. Náottátek żebym zakończyła ten 
Rozdział powiádam iz Chryftus Odkupi- 
čiel y Nauczyciel nafz , dziedzicząc BO- 
GA ,y według Dufzy máiac naywyżfzą 
chwałę . y widzenie błogofławione , wiá- 
ry nie miał, áni iey zażywał, śni przez 
akty fwoie mogł tey cnoty uczyć ; czego 
dednák przez ficbie famego dokazíc nie 
mogł, przez Matkę Nayświętfzą to wyko- 
nal. One záťundarorke y Márke, y wi. 
zerunek — Wičry w Koščiele — twoim 
Ewángelicznym ftánowiac , y naywy zíza 
te Pánia y Krolowa ná dzieň fadu powíze- 
chnego, Sedžina obitrálac, ktora ofo- 
bliwym fpotcbem z Synem Nayświętfzym 
ferować ma fentencya ná tych ktorzy po 
tym przykładzie na świecie pokazanym 
nie wierzyli, 
Náuka Matki B ofkiey y På- 
ni nafey. 
got. (Coe moiá fkarb nigdy nieofzá. 
cowány Wiáry nadprzyrodzo- 
ney. nie wiádomy ieft ludžiom, ktorzy 
cielefną tylko . y zremíka máia poiętność , 
'niemoga tey bowiem ofzácowáč, y citymá- 
cyi uczynić , iakiey dar ten wyfoki, y do- 
brodzieyftwo nieporownane potrzebuie. 
Przypatrz (ie Naymilfza, y uwazay idki 
był $wiát bez wiary , y idki by był teraz, 
gdyby go był Syn y Pan moy nie konfer- 
wował. lak wiele ludzi ktorych świat , 
zá wielkich , możnych y madrych miał , 
bez świśła wiary , z ciemnosci niedo- 
wiarftwa, co w bezecne niecnoty , á po- 
tym do wieczney piekła ćiemnosćl wpá- 
dli? iak wielu ieft , ktorzy Kroleftwom y 
Prowincyom záslepionym wodzámi fą, do 
dzisieyfzego dnia , będąc fami slepfzemi , 
dż wízyfcy w przepaść wieczney káry 
gtraceni beda? zá temi idą wierni, y wie- 
rzący niecnotliwi , ktorzy odebrawfzy ľá- 
fkę y dobrodzieyftwo wiáry, nie ináczeý 
żyią tylko iakoby tego nigdy nie mieli. 
$03. Nigdy nie zápominay naymilfza 
dziękowść zá perłę te naykofztowniey- 
fzą, ktorać Bog dał. ráko zadatek y obo- 
wiązek ślubny, ktorym či fig iáko Oblu- 
bieniec obowiązał , á žeby čie počiagnať 
do lozá Kościoła fwego świętego, a z tad 
do wiecznego w błogofłiwieńftwie widze- 
"nia fiebie. Cwicz fię uftáwicznie w tey 
cnočie, oná bowiem zabawia čie około 
oftátniepo końca , do ktorego fpiefzy(z, y 
okolo objećlum, ktorego żądafz, y ktore 


127 
kcchafz. OCná pewną , wieczney fzcze- 
śliwosći pokázuie drogę, Ona w čiemno. 
ściach Życia śmiertelnego. pochodnią 
przed pielyrzy muiącemi niešie , y befpie- 
cznych do odziedziczenia: Oyczyzny 1wo- 
iey zaprowadza , do ktorey fpicfzyé po- 
winniby gdyby dla niewiernośći y grze- 
chow obumerli nie gnuśnieli. Oná inne 
cnoty wzbudza, cziowieká fpriwiedliwe- 
go karmi, y w pracach utrzymuie. Oná 
záwítydza y boiázliwemi czyni niewier- 
nych , y wiernych, ozicblych, y leniwych 
w (prawach , ftáwiaiac im przed oczy „w 
tym žyčiu grzechy , ipfzym zaś káre kto. 
raich czeka, Wiárá we wízyftkim iefł 
mocna , gdyż wierzącemu mffytko iefl podobne 
Mar: 9 v. 22. Y owízem wlzytko może 
otrzymać ; Oná rozum ludzki oświeca , 
y wywyzfza ,.dzielnośći przydaiąc , żeby 
w ćiemnośćiich w wrodzoney nieumiei g- 
tuości fwoiey , nie zbłądźił, ták że go 
nád fiebie famego wynosi,á żeby nie oe 
mylną pewnością zapátrywal (ie ná to, y 
przyjmował czego włafnemi $ilámi doyść 
nie może , á to žeby ztáka befpieczao- 
śćią wierzał , lákoby to rzetelnie widział; 
náofiátek z głupiego grubiáňfťwá czysci, 
iakie ieft, kiedy człowiek wiecey nie 
wierzy „ tylko «o, co lichą poiętnośćią 
może obiač, ktora zbyt fkrocona. y ográ- 
niczona. gdy duizá w więzieniu ciálá (ká. 
żitelnego £yte , będąc podległa grubemu 
zażywaniu zmyffow -do zrozumienia. 
Przeto Corko wielce fcbie fzácuy kofzto- 
wna tę Wiary. Katolickiey perłę , ktoraé 
od Boga odebrała, &onferwuy ia, y z 
wielkim pofzanowaniem y fzácunkiem 
cwicz fię wniey. 


O Cmocie, Nadziei , y zak fig w 
S , , A s . 
nicey Panna K rolowa naka ćwi- 
ezyla. 

503 va Wiśrą , náftepuie Nádzieiá ; 
4 do ktorey także należy ; Wla: 

wfzy bowiem BOG światło Wiary fwo- 
iey w nas zá ktorymbyímy wfzyfcy bez 
rożnośći y czáfu oczekiwania. przyfzli do 
uznania nieomylnego, Boftwá y Taie- 
mnic lego, 4 oraz obietnic; To fię 
dzieie , zebyfmy fię,uznawfzy go , iáko 
koniec náfz , y oftátnia fzczęśliwość, w zde 
iem y śrzodki, przez ktore tey nabywa» 
my, gorctízym do fzukánia lego, pragnie 
niem wfzyfcy zápaláli. Pragnienie to, zá 
ktorym iáko fkutek náftepuie uśiło wanie 
otrzymania naywyžízego Dobra. nazywa 
fie Nádzieiá , ktorey nałog przy Chrzčie 
bywa , ná wolą nafzę wlany , ktora fie ná. 

Hh a zywa 
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zywa rozumna żądzą; do niey bowiem 
rależy wieczney 'fzczęśliwośći , iáko do- 
brá naywiękfzego , "y zyfku fwego żądać, 
do niey , z łafką Bofką' należy , wfzyftkich 
fil przykładać "do" doftapienia"tey fzczęśli- 
wośći, y do zwyćiężentatrudńośći , w ‘tey 
utarczce przýpadálacy ch. 


104. Iákiey ieft godności , tá cnóta ná- 
džici , z tad poznac „iż za cel ma BOGA 
jako oftátniey raýwyžíze Dobro 'nafze; 
A lubo "wzgląd ma na to Dobro» "y fżuka 
go-. jáko "nieprzytomnego >, -dotyka 
go iednak , iáko podobnego, y łatwego do 
ñábyćia , przez zafługi Chryftufowe jy^u- 
ezynki ktore'czyniten ; co'fię fpodziewa. 
Akty y fpriwy tey'cnoty światło wiary 
nádprzyrodzóney , y roftropnošči"fzcze- 
gulney rozporzadza , * przez” którą "nieo- 
mylne obietnice Bofkie fobie ápplikuieriy. 
Tak według iey reguly-pottepuie nádzie- 
ia wlana, * trzymając fie śrzodka:rozumu, 
między przeciwnemi wy ftepkámi ,* defpe- 
rácya y zuchwałośćią , 4" zeby człowiek 
dareninie -f[cbie'nie wrożył , 12“ włafnemi 
$lámi-, śbo bez zafługuiących iiczynków. 
chwały wieczney doftápi-: dni tez , żeby 
około'tyci málac“pilnosé nie bał fie, *y 
nadziei nie traćił, ze iey dôfľšpi , idko 
Bog obiecuie ,"y iego "upewnia. Tey zás 
befpiecznosci pofpolitey wfżytkim y po- 
wizechney , ktorčy wiara nádprzyrodzo- 
na nábáwia „*człowiek fpodzie waiący fię 
nabywa z4'ponioca roftrepnośći sy zdro- 
wego rozíadku , ktory fam o fobie-czy ni, 
żeby nie uftał -álbo:nie defperówał. 


go5. Zkadidwna rzecz iż defperácya 
może z tąd pochodzić , że kto nie wierzy 
co'nam wiara obiecuie abo ieżeli fnadz 
wierzy, nie ápplikuie fobie pewnośći,'o- 
bietnic Bofkich , błądliwie fadząc , iż ich 
nie będzie megł doftapic. *Między 'temi 
- dwiemá fkopułami, befpieczna idzie "ná. 
dzieiá » przez ktorą mnieniám y wietzę:, 
iz mi Bog nie zabroni , tego co wfzyflkim 
przycbiecał , tákze iż tá obietnica nie by- 
lá żupełna , dle uczyniona<pod kondycyą 
á żebym ia także z ftrony moiey prácowá- 
lá, y flárálá (ie ná nie záfluzyé, ile za 
fprzyiánicm łefki Bófkiey bydž może. le- 
żeli bowiem BOG człowieka {tworzył 
fpofobnego do "widzenia twego y wie- 
czney chwały nie byłą rzecz :przyzwoita 
żeby do tey'przyfzedł fzczesliwosci , zle 
uzywáiac tych famych šiť, "ktoremi. miał 
Boga odžiedžiczvé „á ták 'grzefząc; śle 
žeby ich zážy waľ propotcyonálnie do kon. 
cá, do'kKtorego.zá ich pomocą zmierza. 
Tá zás proporcya záwiffá ná należytym zá. 
žywániu cnot, ktorémi fie człowiek przy» 


fpofabia do doflapienia naywyżfzego Do- 
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brá „ iuż.go w tym żyćiu przez poznawá- 
nie y miłość fzukdiąc. 

506. "Ta nadziei *cnota ; czyli to we. 
dług fiebie , czyli*w fkutkach ktorychkol- 
wiek y okołicznośćiach abo *kondycyśch 

-zważoną ,*Nayświętfza Pánná- MARY A, 
w naywyzízym ftopniu' podobney *dofko- 
nałości „ przyozdóbióna była , <ponieważ 


(pragnienie'y " uśilność -á żeby *ofłdtniego 
*doltąpiła końca*widzenia » y'w Bogu zo- 


ftawánia ,"mocnieyfze:w niey "sily: miała , 


-á niżeli” we'wfzytkich innych "kreáturáchs 
"nie przefzkadzálá * bynamnicy <ičy fkutko- 
"má" naywiernieyfzay naymedríza Páni , y 


owfzem z wfzelką dofkonálo$cia, ktora 
iitotna' obiąć: może kreátúra “dopomagálá. 


<A nie'tylko*wlaną*wiśrą obietnic 'Bofkich 


opatrzona była, -którey'(:ze była naywięk- 


«fza +) naywiękfza*także nádziciá według 


należytey : propofcyi, korefpondowała; 
lecz”też oprocz tey "Wiáry-, nabyła wi- 


"dzenia blogofláwionego . przez ktore fa- 


mym " doświadczeniem «poznała BOGA 
naywyżfzego, ničíkoúczona:prawde RE) 
wierność. A lubo-nie zázžywálá *nádziei , 
kiedykołwiek widziała y dziedziczyła Bo. 
ftwa;iednak. potym do zwyczaynego wro- 


"ćiwfzy *fię ftańu-, pamięć Naywyzízego 


owego "Dobrá "ktore :dziedziczylá, 'pa- 


"magalá-ley ,-á zéby “ie .go 'fpodziewśła, 


y. wizelkim gwałtem y uśilnoscią żąda. 
la, "ktore "pragnienie 'ofobliwy rodzay no- 
wey y fzczegulney-nadziei' w Krolowy cnot 
fporzadzálo. 

$07. Oprocz tego z'infzey "przyczyny 
nádzielá MARYI nadzieię wfzytkich wier- 
nych razem wziętych 'przewyżfzała , to 
jelt , iż naywyżfzey tey Krolowy zapłata , 
y chwała, (: pryncypálny'tey cnoty ce! :) 
-chwałę Anioľow y wfzytkich Swiętych 
przéwyžízálá-, 'przeto :próporcyonélnie z 
uznaniem tey chwały od Bogá udzielaney, 
wielka"nádzieie y áffékt wzbudziła do iey 
dóftąpienia. :À žéby zaś naywyżfzego tey 
cnoty dófzlá ftopniá „wfzytko to godną 
poymuiąc nádzieia, co naymocnieyfza 
Bofka ręka "w niey czynić 'midła. Swiá- 
tlem naywyżfzey Wiśry, nałogami „pošiť- 
‘kámi , `y darami proporcyonélnemi , 4 ná- 
oftatekofobliwą Ducha Świętego pobudkę, 
poprzedzona była. Co zás mowiemy o 
naywybornieyfzey Nadziei , około pryn- 
*cypalnego ley -celu , toż trzeba rozumieć 
y refpektem innych obiektów nazwanych, 
spolpoličie powtornych, ponieważ do. 
brodzieyftwá, dary y Tálemnice w Kro- 
lowy 'niebiefkiey dofkonałey „ták wielkie 
były iż wfzechmocna Boga ręka , dáley 
fie nieidko nie mogła rozfzerzyć. A Pá. 
ni náfzá miálá ie odebrać , przez'pośrze- 
dnictwo, Wiary y Nadziei Bcfkich-obietnic 
przez cnoty do ich otrzy mánia fpofobiąc 
fie , 
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fie» przeto trzeba bylo.,.á żeby Wiáráy 
Nádzieiá iey była naywiękfza , ktoraby 
"zgoła iftotna kreatura obiač mogła. 

508. A ieżeli (: iákofmy o cnc ie Wiá- 
ry mowili:) Krolowa 'miebiśfka -doftapilá 
| poznania y Wiáry wyrážney 'wfzyik.ch 
prawd 'obiawionych , y *wfzytkich «tdie: 
mnic y dzielow 'Bofkich, -áktom .zás w Á- 
ry :ákty nadziei korrefpondnią , «krož +o- 
procz famego Bogá 'poymie., Hák wiele yy 
| jakie były 'te. kty -Nadziei-, "ktore «Krolo- 

'wa'cnot |wyprawowała? „gdy "wyznawálá 
wfzytk'e 'tdiemnice'fwey włalney chwały, 
y wieczney fzczęśliwośći., Graz y -toco 
dak :w nicy tak w-dálízy m Kościele Ewán- 
gelicznym Dre zafługi "Šyná -nayświęt- 
dfzęgo , miało bydz "wykonano. Dla fa. 
mey :by był MARYI.BOGG:te:cnoteflwo- 
rzył y iey-udzielil , iáko icy całemu na- 
rodowi ludzkiemu uzyczyľ, <o czym fię 
tąkże'wyżey o Wierze*mowiło. 

*509. Ztad:Duch Swięty nazwał ia Má- 
«ką:piękney miłośći y -nadziei , Eccl: 24. 
w.-24. á przeto iáko Matką Chryftufową 
ftálasíie ztąd iż Sľowu 'Przedwiecznemu 
sČiáľo :dálá , tak Matką nadziei «od Ducha 
'$wietego-poftanowiona., iż -zá iego ofo- 
bliwa;pomoca vy. tpráwa .scnore. te-dla do» 
iernych fynow Koščioľá poczęła , y 
zrodziła, "y iákoby:bylá rzecz náftepuiaca, 
y przywiazánado -Maćierzyńltwa 1EZU- 
SA Chryftufa Pana nafzego., á Zeby o- 
raz-bylá Matką świętey -nadziei wiedząc 
'dobrz. > iż u. 1 wfzelką -nadzieie pewną 
w Synu podała. «Dla ktorego poczęcia 
y płodu.Krolowe Nayświętfza nabyła nie 
táktego :rodzáiu pewnego. pánowánia -y 

"zy mad łafka "y obietnicámi Bofkie- 
mi , ktore -przez śmierć Chryftufa Zbáwi- 
iclásnáfzego :á Syná jey, «midły  bydź 
fpełnione.; ponieważ to wfzyftko ona nam 
dała, kiedy zá <pośrzednieniem wolney 
woli poczęła, y porodziła Słowo Wćie- 
lone á *w nim wfzelką nádžieie náfze. 
. Przeto należyćie wypełniło co Oblubie- 
niec :powiedziaľ Can: 44. w. a3. Szczepy 
dwoie Ray: Cokolwiek bowiem od tey Md- 
tki. +łafk ,. początek -wżięło , «refpektem 
nas było fzczęśliwośći y Ráiem y pewną 
nádžieia., tego doflapienia. 

gro. Miał Kosciol , w Chryftufie Tezu. 
fie Oycá niebiefkiego ý prawdziwego , 
ktory go zrodził , ufundował , zaflugámi., 
y pracami, łafką , przykładem. y náuka 
nbogáčiť „4 przeto 1áko potrzebá było ; á 
żeby był táki Očiec +y wynálazcá , tík 
džiwnego .dzielá , tak tež iego dofkoná. 
łość -wyčiagáľá, zeby oraž miał Mátke 
milofna y fzczerą , iktoraby tofkofzámi vy 
piefzczotami nayfłodfzemi, á oraz Máčie 
Tzyńfkim áffektem y pomocą , przyfadzo- 
Rego.do pierśi fwoich niemowlatká kar. 


, $9 
milá , prawdziwym 4d stym <dwóiżkim ży. 
"wil :pokármem ;gdyz«lla niemowlęćtwa 


chleba śilnych wy :mocnych zśżywać nie 


mogł.  «Nayifłodfzata Mátká: M ARY A bys 
á ktora od :famego sárodzenia y nie. 
'mowléCtwá .záczy naiąc< go #ie. Kosćioła s 
młodziuchnym ipráwá 4afki Synom nay: 
flodfzego «mleka , :náuki y światła , iáko 
tkocháiaca Matka udzielać poczeľá , w kto- 
rey powinności :Áž do "fkoriczenia $wiátá 
'przeciw >mtodym :fynom, przez .przyczy= 
me fwoię :nieflánie,, (ktorych ‘Chry ftus 
Pan nafz iprzez :zaflugi Krwi fwoiey y 
przyčzyng Mátki :milosierdzia, «co dzień 
rozmnaża. Tych Oná rodzi, Oná wy- 
chowuie , y:karmi.,'Ona aymilfzą Matka 
-Zyčiem y nádzieig:náfza | Konterfektem 
tey nádzieiiktora mamy , przykładem , á 
żebyfmy go nafladowáli fpodziewáiac fie, 
iż 'wieczney fzczęśliwośći :kupioney zá 
zafługi Naywyžízego Syná a doflapiemy, 
zá icy pomoca y oraz nibedžiemy pošiť. 
kow , do niey , ktora nam przez jey in- 
terceflyą bywa użyczona. 
Nauka „Naysświętkey Panny- 
511. 4 "Orko moid dwoifla cnotą Wiá« 
ry y Nádžziej, iako dwiema (krzy« 
dlimi, lotem nigdy niefprácowánym , u- 
nośił fi; Duch moy, niefkończonego y 
náywyžízego Dobra fzukáiac ážby byť 
w iednośći, uprzeymey y naydofkonślfzey 
miłośći jego , fpoczął. Czeftom iáfnego 
widzenia iego „y wnim fpoczywánia ko- 
fztowálá , gdy lednák to dobrodzieyftwo 
nie było uftawiczne dla ftanu iftoinego 
pielgrzymowánia, przeto záraz náltepo- 
wálo cwiczenie Wiáry , y Nádziei, ktore 
fkoron nie widziała śni dziedziczylá Bo- 
ga. draz ná to mieyfce do rozumu po- 
wracało fie, żadnego wiey . trách przer- 
wania nie przypulzczálac , fxutkow záš 
ktore we'mnie fpriwilo pragnienie, áffekt 
y ušilnosé , „tora fig“duch moy do do 
1 pienia wiecznego dziedzicz „a Bofkiey 
£ >ecnośći wzbudzał , rozur ftworzony 
dla nieudolnośći fwoiey, n.' z, le obiač 
nie może . obeymie isć sák, ' w Bogu 
nz ` w wieczney chwale , ktokolwiek na 
wi 'zeni Jego w niebie fobie zállužy. 
$ 2, "ly naymilfza . be c tkm obdá. 
rz na, około fzácunku tey cn ty, y dzie- 
low. ktorem ia „ za iey pomocą pełniła, 
ftáray fie nieuftánnie za pomoca 'afki Bó- 
fkiey,.dżebyś 4e we mnie nssładowałi. 
Uwažay uiławicznie y miey na myśli Nay- 
wyafzego obietnice, -y zá pomoci p2- 
wnośći Wiary. przez ktorą ich praw. = 
uznáufíz ferce twoie goracym progni:. 
niem wzbudzay , žadátac ich doltzpić * 
á tą nadzieją utwierdzona przez zafluei 
Syna mego Nayświętfżego , mozefz bydz 
li pewna 
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pewná siž będziefz "obywátelka wieczney 
Oyczyzny , y tych wfzytkich Towárzy- 
f.ką , którzy fig tám ná twarz Bogá Nay» 
wyzízego . z nieśmiertelną zapatrują chwa- 
łą. Aieželi tą pomocą, ktorą maíz bár- 
dzo łatwą , ferce twoie od Ziemíkichrže. 
czy oderwiefz ,'á wfzelka myśl w Dobru 
nieodmiennym , ktorego. pragniefz, záto- 
p z4-cięfzkąy uprzykrzoną -rzecz'fe- 
bie poczytaíz , cokolwiek widzifz, y o- 
fadziíz , iż ieft licha y "wzgárdzona , áni 
o czym bedziefz mogła mysleć, tylko o 
tym naykocháüfzym y naymilízym żądzy 
twoiey celu. — Doználám ia 'tego upału 
w dufzy moiey iáko tá , ktoram wierzylá 
Wiśrą , y doświadczeniem 'fkofztowálá , 
czego -áni iezyk wymowić , áni flowá ža. 
dne zupełnie wyrážié nie -moga. 
. $13- Do czego żebyś fie fkuteczniey 
wzbudziła uważay, y zwielkim żalem o- 
płakuy , niefzczęśliwy ták wielu dufz przy- 
padek, ktore:bedac ná wyobrażenie Bo- 
fkie ftworzone , y do chwały iego fpo- 
iobne , dla niepráwosci fwoich , prawdzi- 
wą widzenia iego nádzieie tracą. A gdy- 
by Synowie 'Kośćioła świętego prożne 
podczás.porzučili myśli, , á rozmyfláli 9 
należyćie uważali użyczone fobie Wiáry y 
Nadziei nieomylney dobrodzieyftwo: kto- 
rym zćiemnośći wyprowádzoni , y chá- 
rakterem tym bez zafługi fwoiey názná- 
czeni byli , kiedy tym czálem záflepione 
niedoviáritwo , w fwey zgubie trwáiac o- 
pufzczone bywa; nieomylnieby fig Zá- 
wflydzili , dla brzydkiey zapamiętałości , 
y niewdZiecznemi by fig uznśli. Nao- 
„ftátek niech rozważa błąd y uznála Čie- 
fzkie czekáisce ich káry- y iżk obrzydli- 
wemi fie Bogu. y Swietym fláia , dia po- 
párdy Krwi wylaney od Chryftufa, zá 
torey dźilnośćią tych dobrodzieftw do- 
ftąpili. Oraz gdy iákoby to było bavká., 
pozytkiem prawdy „gardzą , Zyiac „przez 
całe żyćie. -á nigdy w żaden dzień y o- 
wfzem 'częftokroć „ y przez iedne .godzi- 
ne nie myślą o zádofyéuczynieniu fwoiey 
obligácyi y o niebefpieczeńfiwie , ktore; 
mu ufławicznie „podlegli żyią. Opľákuy 
dufzo flráfzna tę fzkodę , 4 według fi. 
około odwrocenia iey.pracuy » y o lekár- 
ftwo'Nayświętfzego Syna mego pros , be- 
dac pewna iż wfzelka pilnośc, y usilność 
do tego.przyłożoną BOG <i-fowicie nád- 
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514 € "Nota miłośći naywybornicyfaa 
eft Panią , Krolowa , Matką , 
dufzą, życiem , y kształtem wfzytkich 
innych cnot: W fzytkiemi temi oná rząe 
dzi wzbudza, y do prawdziwego oftá. 
tniego kóńcą fwego kieruie: Onáie w ie 
finosci fwey-dófkonałey rodzi, 'rofkrze* 
wienie wychowuie , oswieca , zdobi, ży» 
čia y fkutecznoścći im udziela, á iezeli 


inne cnoty fpráwuia idką dofkonałość y i 


piękność "w-dufzy , tá miłośći ktora ic 
dokonywa, ma bydź przypifana , bez 
ktorey wízytkie fzpetne. čienine , flábe, 
umarłe ,y-do niczego wcále nie poży. 
teczne , niemáiac dofkonałęgo życia 
zmyfłu. -Miłość łafkawa ieft ćierpliwa » 
łagodna, "bez zazdrośći , bez "pychy, y 
obrázy , nie fzuka co iey iefl , wfzytka 
rozdziela, wfzytkiego “dobrego życzy, 
áni ná żadne złe- ile z miey zezwala, ieft 
bowiem naywiękfzym uczeftnićtwem » 
prawdziwego y naywyżfzego Dobra, O 
cnoto cnot ! iśćizno fkárbow niebiefkich 
ty famá maíz klucz do Radiu, ty lu. 
trzenka iefteś wiecznego świátłá, y fłoń- 
cem dzień wiecznośći przynofzacym 
ty iefteś ogniem czyfzcacym , winem u» 
práracym , á nowy zmyfł'przynofzącym; 
"Tyś nektarem uwefeldiącym , flodkoscig 
bez náprzykrzenia nafycaiacą; tyś Tos 
žem“ná ktorym dufza fpoczywa , żwią- 
fkiem ták śćrlłym , iz nas z Bogiem iedno 
czyniíz» ták ick'Ociec jedno ieft Z Sy- 
nem. á obádwáy z Duchem Świętym. 
'g15. Dla godnośći niepórownaney tey 
Páni cnot, Bog fam'y Pan (: według na 
fzego zrozumienia :) Imieniem ley chciał 
bydz*uczczony , ábo ráčzey onę uczčié » 
miľosčia (ie názywáiac , idko Swięty lan 
nápifal 1. Joan: 4. v. "6. Wiele rácyi przy- 
wodzi Koščioť Kátolicki z Bofkich dofko- 
náľosči, 'Oycu 'przypifnie Wfzechmo= 
crość, Synowi Mądrość , á Duchowi 
Swiętemu kochanie. Očiec bowiem 'po- 
czątkiem ieft bez końca, Syná zdś rodzi 
rozumem, 4 Duch Swiety od obudwuch, 
przez wolą pochodzi, ale Imię miłośći y 
tę dofkonałość Pan fobie przywłafzcza 
bez rożnośći Ofob , o wszytkich bowiem 
bez braku Ewángeliftá powiedział: BOG 
mńłośćią iefl. Tá cnota w Bogu left“ kre 
fem y tákoby kóńcem wfzytkich fpraw 
wewnętrznych y powierzchownych; Poe 
niewaž wfžytkie Pochodzenia Bofkie , 
(: ktore fa fprawy Bofkie wewnętrzne :) 
koncza fie ná iednośći kochania, y mis 
łośći zobopolney . trzech Ofob Bofkich, 
á żeby zá tey pomocą nierozerwánym 0- 


bowiazkiem były fpoione , oprocz iedno- 


śći nierozdzielney natury, przez ktora te 
fe Bogiem iednym , y tymże. Sprawy 
wízy- 
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wfzytkie powierzchowne (: to ieft kreátu-“ 
ry :) od miłośći Bofkiey mála początek , 


„y do niey fig kieruią j á żeby z niezmie- 
„xzonego niefkończoney tey Dobroci wy- 


fzedszy Oceánu, zá pośrzednićtwem mi- 


łośći y kochania do początku fig twego 


wroćiły , z kąd wyfzly. Ma też ten olo- 
bliwy między innemi cnotámi y dárámi 
miłosć przymiot, iż ieżeli dofkonałe u- 
Panie nielákie miłośći Bofkiey zte- 
go fię początku pocznie, ná tenże ko- 
niec ma wzglad , do ktorego także z wię- 
kfzą nad inne cnoty proporcyą przyro- 


„wnywa fie, a ieżeli Boga nádzieig nafzą 


ćierpliwością y mądrośćią nazywamy , to 
fie dzicie iz dáry z ręku iego odbieramy, 
„nie zeby te w Bogu iáko w pas zoftawály. 
Miłość zás nie tylko od Boga odbieramy, 
śni on nie dla tego tylko nazywa fię mi- 
łośćią, iż iey nam udziela. dle że ią w 
fobie iftotnie zamyka, y od tey Bofkiey 
dofkonałości , ktora my ná kfztałt formy 
y przymiotu Befkiey iego natury , poymu- 
lemy , miłość naíza z więkfzą dofkoná- 
łośćią y podobieńftwem , á niżeli infza 
iaka cnota pochodzi. 

16. lnfzemi oprocz tego džiwnemi 
okoliczno$ciámi , opátrzona ieft Bofka 
przečiw nam miłość : z tad bowiem iz o- 
ná początkiem ieft wfzelkiego Dobrá ná- 
{zego , przeto naywyzízym Dobrem (:to 
ieit famym Bogiem :) nas obdarzyła; po- 
budką ieft y kiztałtem náfzey przećiw te- 
mu Pánu miłośći y kochania , ieżeli bo- 
wiem do miłości lego nas nie wzbudzą 


* y nie wzrufza wiadomość , iż ieft niefkoń- 


czone w fobie famym y naywyzíze Do- 
bro, ma nas, áby wzbudzić y pociagnac 
iz ieft naywyżfzym Dobrem náízym. Y 
jezeli áni mogliímy , áni umielifmy , ko- 
cháé go pierwey , niżeli Syná nam fwe- 
go lednorodzonego dał, wymawiść fig 
nie możemy , Ani fie nato rezolwowść , 
żebyfmy go niekocháli, gdy go światu 
darował; áczéi możemy mieć wymowkę 
iżefmy ná to Dobrodzieyftwo zafłużyć nie 
mogli, żadney iednák nie znavdziemy , 
ieżeli odcbrawfzy to bez zafługi náfzey 
wdzięcznemi przez wzáiemna miłość bydz 
zániedbamy 

| $7. Kfztałt y przykład, ná ktory w mi- 
łośći Bofkiey , miłość náfzá ma wzgląd , 
wielką godność tey cnoty idwnie obiaśnia, 
lubo ia tego mym dowćipem z trudnością 
Wvrážié mogę., Kiedy Chryftus Pan nafz 
ráwo fwoie naydofkonálíze miłośći y łafki 
poftanowił dofkonałość , Oycá náfzego 
niebiefkiego uczył nas naśladować, ktory 
bez żadney rożnośći czyni, że fłońce 
wfchodzi lego ná fpráwiedliwe y niefprá. 
wiedliwe. Te náuke y przykład fam tyl. 
ko Oycá Przedwiecznego Syn mogł lu- 
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dziom przekładać.  Międży wfzytkiemi 
ludzkiemi kreáturámi , zadney rie mátz , 
kroraby ták iak fiońce miłość Bofką nam 
obiasniała, y do násládowánia przed oczy 
wyftáwilá, ponieważ raychwalebnieyfzy 
ten luminarz z iwoiey włafney natury bez 
żadnego rozmyfłu , tylko wrodzoney ine 
klinścyi , światła (wego wfzędzie , wfzya 


Ak m tym rzeczom udziela, bez roznosci, 


ktore tylko do odebrania iego fa fpofoe 
bne „anigo ile z iego ftrony ieit , kied: 

Zábárá abo umyka , á to czyni, nie má 
iąc żadney obligacyi. ani dobrodzieyftwá 
iakiego pragnąć , albo rekompenfy , cho- 
ćiażby tez w rzeczach ktore oswieca y 
záchowuie , dobroči żadney poprzedzái3- 
cey nie znalazł , ktoraby go „wzbudziła y 
pociągnęła , abo żeby fię mial (podžie. 
wać iakiego pożytku, oprocz rozdánia 
tego światła , ktore w fobie zamyka, ná 
udzielanie y ná fzafowanie wizytkim. 

518. Zważywfzy tedy okoliczności ták 
Zacney kreatury , ktoż w niey obrázu nież 
ftworzoney miłośći nie uzna, á žeby ią 
naśladował? kto fie nie záwltydzi » żę iey 
nie nášláduie ? kto náoftátek fobie nie wy- 
per(waduie že ma prawdziwą miłość, je« 
żeli nie násláduie ? nie może miłość nafzą 
y kochanie , dobroči žadney fprawić , w 
rzeczy , ktorą kocha. iako nietiworzona 
Boga miłość czyni , lubo iednák lepízey 
rzeczy uczynić nie możemy. , ktora kocha- 
my. możemy iednak wfzytkie kochać, ttá- 
rálac fig ztad lepízemi bydz , dla włalney 
wygody , nie málač rókże braku y rozny- 
fu, czy wzálemna odbierzemy nadgrodę, 
za dobrodzieyftwa'od tych , ktorych ko- 
cbamy. Acz ci ia nie przyznaię , żeby 
miłość nie byłą wolna , ábo żeby BOG 
co powierzchownie czynił potrzebą nátu- 
rálna przyćiśniony , am (ie ná to ná przy- 
kład przywiodł, gdyż wfzytkie (prawy po- 
wierzchowne (: ktore fa (tworzenia :) Ba- 
gu walne. Lecz wolna wola nie powin= 
ná ruinować , dni przez uczyniony gwałt 
przymufzać fkłonnośći y pobudki miłośći 
y owfzem ma iść zá nią nasladuiąc nay- 
wyžíze Dobro , ktoremu kiedy fie (woiey 
nátury udzielić podobało , nie prze- 
fzkodziła wola Bofka , śle famá z fwoiey 
inklinácyi dopuśćiła fie ćiagnąć y wzbu- 
dzić do udziełenia światła {wego niedo» 
ftepnego wfzytkim kreaturom według fpo- 
fobnośći kázdey do przyiecia iego „ lubo 
z náfzey ftrony żadna nie poprzedziła do - 
broć , ufługź , abo iákie dobrodzieyftwo ; 
ani potym mogł fie go Bog fpodziewáé , 
žadney bowiem rzeczy nie potrzebuie. 

g19. Poznawfzy iuż poniekąd okoliczno. 
śći miłośći w początku fwoim , ktory Bog 
iefł , gdzie indziey iey, oprocz famego 
Bogá nie znaydziemy „ według wfzelkicy 
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A „skła 'dofkonałośći , ktora iftotna 
reaturá obeymuie, 'tylko 'w-Nayświętfzey 
Pannie MARYI, z ktorey bližízy "Wzor 
miłośći nafzey brać mamy. -lawna to icft, 
iź te promienie $wiátlá ‘tego 'y miłośći, ód 
floňcá fprawiedliwego '£'w'którym fię zá- 
myka ‘bez krefu y koncá ;) :pochodzące”, 
"wfzytkim kredturom -áz'do "oftátriéy "by- 
wáia udzielone, porządkiem według "miá- 
ry pomiárkowánia z záchowániém wzglę- 
du na ftopień , ktory "kážda “z nich ma» 
poczatkowi fwemu bližíza-,-ábo ód "niego 
edlegleyfza. "Porzádék ‘tén *żupełią "Bo. 
fkiey Opatrzności *dofkonałość, tpokazuie, 
bez niegoby bowiem "nie -dofkonáľa/nie. 
iáko pomiefzana , "nie zupełna była "kre- 
śtur melodya„ ktore "do "uczeftničtwá 
Dobroći y miłośći fwoiey Bog ftworzył. 
W tym porządku (naýpiérwíze "po Bogu 
mieyfce , wależało "duízy 'tey "y ofobie . 
ktoraby była» rázém Bogiem nieftworżo- 
nym, y człowiekiem ftworzońym ; á “že. 
by zá naywiękfzą "y naywyżfzą iednośćią 
natury , náftepowálá naywiękfza łafka .*y 
uczefłnićtwo miłośći, iák byťo-, y téraz 
ieft w Chryftusie Pánu náfzym. 
520. Drugie mieyfce -Nayświętfzey 'ie- 
go Mátce Maryi przyzwoite, w ktorey mi- 
łość y kochanie Boga, ofobliwym fpofo- 
bem fpoczywálo. Albówiem, "ile "my: 
możemy zrozumieć, "mnieyby była "úkon- 
tentowana miłość 'nieftworzona:, gdyby 
fie byłą nie udzieliła , iftótnemu iákiemnu 
ftworzeniu , z táka zúpeľňosčia, żeby w 
niey zdało fie bydz zgromádgone “ko- 
chánie , y miłosć w fzytkiego narodu ludz- 
kiego; y żeby oná famá dopełniła cze- 
go innym iftotney natury fwoiey, w fzcze. 
gulnośći wżięrym nie ftawało „^y według 
możnośći rékompenfowálá, oraz uczeftni- 
czką była nieftworzoney miłośći, “bez 
fkázy , y niedofkonałośći , ktora wfzyfcy 
inni ludzie grzechem zárázeni miłosć fżpe- 
cą. Sámá wybrana byłą między innemi 
kreáturámi MARYA, iáko Słońce fpráwie- 
dliwosći ,á żeby to wmifosči násládowá- 
lá , y żeby tę cnotę nalezytym podobień- 
ftwem , do exemplarzá Bofkiego ná fo- 
bie wyrážiľá. ©ná famá lepiey kochac u- 
miała, á niżeli kreátury wfzytkie , ogulem 
wZiete , czyftym , dofkonáty m , fzczerym 
y naywiękfzym kochániem Boga ščifkáiac, 
á dla niego kreátury kocháiac , idk fam 
BOG ieškocha. "Oná famá należycie fzia 
zá pobudka , y chwálebna icklinácya mi- 
łośći , naywyzfze Dôbro kocháiac , iż tá- 
kie bez żadnego innego interefľu , ko- 
cháiac kreátury , dla tego že mája od Bo- 
ga uczeftnićtwo, nie żeby od nich była 
kochána . abo żeby od nich miáľá idką za- 
pláte. Oná náoftátek fama , á žeby ná; 
Sládowálá „we wfzytkim miłość nie ftwo- 
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'Y2ona 'moglá , y umiała tak kochać , żeby 
lepfzego uczyniła tego , ktorego kochá- 
lá ; to bówiem 'miłością 'fwoią otrzymała , 
iż niebo .y ziemię we 'wfzytkim', cokol- 
"wiek ma iftność » opfócz Bogá 'famęgo les 
"píza uczyniła. 

521. 'A.gdyby wielkiey 'tey Páni miłość 
"ná iedney -fzali "bytá -zawiefzona, na dru. 
:giey zás 'miłość wfzytkrch ludzi , y-Anio= 
tow, tánitáby tę "daleko 'przeważyła. “A. 
bowiem-éi 'wfzyfcy do takiey wiadomo 
mości , natury `y okolicznośći -Bofkiey nie 
tprzyfżli "milošči, 'iakiey "oná nabylá: -á 
pee famá MARYA z zupełną dófkoná- 
do$cia umiátá ia naślidowść , lepiey 4 ni- 
*żelicała "náturá "iflomych “kreatur "rozu- 
mnyéh. "Tym.tedy "kochánia 'y miłośći 
'zbytkiem, zádofyc "uczynilá "y wýrowná- 
dá dług'nićfkóńczoney miłośći „ ktorą Bog 
*kocha kreátury, to'ieft ile:po "nich wyćią- 
.gdé mogłs wyrownánie ‘bowiem "nie:nio- 


„gło bydz niefkoiiczóne , gdyż so'1ćfł mie- 


„podobne. ~A iako' kochanie y *miłość -du- 
fze nayświętfzćy lezufa "Chryftufa ,'w'ftà- 
tpniu «podobnym 'nieiaką proporcyą miała » 
z iednością žperfonálna > "ták miłość "MA- 
RYľinna miała proporčya z dobrodžiey- 
ftwem, "wktorym Oćicc 'Przedwieczny 
fwego'iey Syna nayświętfzego dať „4 że- 
“by razem Matką ego była, y iego:ná na- 
práwe swiátá poczęła 'y:porodziiá. — — 
*$22. Z kąd -dorozumtemy the, "iz wízel. 
kie Dobro, y cała fzczęśliwość škreátur ma 
"nieiáko +poczatek-, "od miłośći'y kochania. 
"którym Nayświętfza Pánná MARYA BO- 
Ga kochała. 
'cnotá y 'uczefłnićtwo miłośći Bofkiey oftá- 
‘tnig y maywyżfzą "ww kredturach było da. 
fkonałośćią. "Ona dług ‘ten wfzytkich i- 
mieniem zupełnie wypłaciła , gdy wížy- 
"rkičh innych "ná 'rekompenfę należytą "nie 
'ftálo:, Ani iey uznawali. Oná ‘przez te 
miłość nay dofkonálfza Oycá Przedwieczne- 
:go, "nieiákim fpofóbem *obowiazálá , á'ze- 
by iey Syná fwego 'nayświętfzego, ták 
dla fiebie , iako też “dla wfzytkiego naro- 
du ludzkiegodał; Gdyby ‘bowiem Pánná 
nayczyftfza nie ták gorąco go kochała, y 
w miłośći uftálá, 'uttałoby byfo "przyípô- 
fobienie nátury ludzkiey , ktore miało po. 
przedzić , niž Słowo 'było Wéielone; po- 
nieważ gdyby była ználázlá fig tdka kreá- 
tura, ktoraby w naywyżfzym ftopniu mi- 
tość Bofką násládowáld, iuż koniecznie 
to miało náflepowáé , 4 żeby BOG fam 
do niey fie fpuśćił , dáko fic w fámey rze- 
czy ftáfo. wisis 
523. Wyrázi! to wfzytko Duch Swięty 
názywálac ia Ecci 24. v. 24. Matką pickne- 
20 kockdnia dbo miłośći, ktoremi owy (: iá- 
ko o świętey Nadziei , ile do'niey nale- 
žáľo , powiedzielifmy :) pôkázuič fie, iż 
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Pana y Zbáwičielá náfzego „. nayurodzi- 
wfzego między fynámi ludzkiemi , iák dla 
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ftworzoney „ ták dla ludzkiev natury, od 
wfzelkiey winy y zmázy wolney, każda 
łafkę máiaca ktora iey od Boltwa mogła 
bydź udzielona, Oprocz tego ieft Matką 
piękney miłośći , ábowiem oná fama w Du- 
izy (woiey , kochanie y miłość dofkonałą 
zamknęła , idkiey wfzytkie inne kteátury 
zrodžič niemoga, wizelką piękność má, 
laca , ani żadnym fkázona defektem , že- 
by zupełnie nie miálá fig nazywać piękną. 
Matką ieft. miłośći nafzey , tę bowiem o- 
ná ná šwiát śćiągnęła , oná otrzymała, oná 
náuczylá, iák ią poznawać , y peľnié s 
nie było bowiem oprocz Maryi żadney 
kreatury , ani ná niebie , ani ná ziemi , w 
ktoreyby fzkole ludzie y Aniołowie ple. 
kney fię nauczyli miłośći. Z tąd idzie iż 
wfzyfcy Swięći fa nieidkiemi promieniami 
tego Słońca , y ftrumykámi ztego morzá 
wyplywálacemi , ktorzy tym gorętfzą mála 
miłość , im obfirfzego kochánia y miłośći 
Nayświętfzey Panny Maryi a ucześnikami, 
y.onę lepiey náfláduia , y na fobie wyra- 
Záia. iey fie przýpodobálac. 

524. Przyczyna tey miłośći y kochania 
wMARYI Páni náfzey , była głębokość 
wyfokiego poznania , y mądrośći nábytey , 
tak przez wiarę . wlana y nadżieię , lák 
przez dáry Duchá świętego , to ieft przez 
umieiętnośći , rozum y mądrość , á ofobli- 
wie przez widzenia rzetelne , y przez po- 
ftaći Boftwá , ktore iey były udzielone. 
Temi wfzytkiemi fpofobámi , wyfokiey ná- 
była wiadomośći o nieftworzoney miłośći, 
y ona fie zfamego nápawálá zrzodlá. A 
že poznawálá , iz BOGA trzeba kochać dla 
niego famego , kreátury záš dla Boga, obie 
dwie te rzeczy dô fkutku przywiodła, 4 
naytężfzą miłośćią , y naygorętfzą pełniła. 
A iż moc Bofka żadney przefzkody , ábo 
zawády «wiüy, nie pofirzeżenia niewiádo- 
mošči „ ábo niedofkonálosci, ábo gnufno- 
śći > 'wwoli Krolowy náfzey nie ználázlá, 
przeto mogła w niey wykonać, co. y ile 
chciała ; idk wiele z: infzemi kreáturámi nie 
czyniła, Zadney bowiem inney nie było 
ktoraby te, iáko Nayświętfza Marya Panż 
ná miała fpofobność. 

gię. "Ten cud Bofkiey mocy-naywiękfzy 
dokument byť, y świadectwo miłośći nie- 
ftworzoney , wiftotney kreáturze, y do- 
pełnienie wielkiego -owego przykazania ná- 
turálnego , y Bofkiego: będźiefi kochať Páná 
Bop twego '%cdłego fered twego, x cdłey dufe 
tmoiey, y zcdłey - fiľy twoiey. Deut: Č. v. g. 
Ponieważ famá MARYA -tey obligdcyi y 
długówi zá wfzytkie. kreátury dofyé uczy- 
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nilá, ktore wžyčiú tym y pierwey mi- 
żeli do widzenia Bofkiego przyfzły zu- 
pełnie go wypełnić, áni umiały, áni 
mogły, Tá Paniiefzcze náten czas na 
ziemi zofláiaca zwiękfzą ie dofkunało- 
śćią wypeinilá > á niżeli fami Seráfinowie, 


lubo Boga dziedziczą. Do tego; Bogu 
w tym przykazániu ofobliwie zádofyé- u- 
czyniła , żeby prozne y iákoby bez fku4 
tku z ftrony ludzi pielgrzymuiących, nie 
było. Sama bowiem nayczyfłfza MARYA > 
to pošwiečilá, y zá nich wfzytkich wy- 
konálá , zá to wfzytko fowičie nádgrádzá- 
iac czego im nie ftawáľo , y gdyby Bog 
obecney Krolowy náfzey nie miał, ogła- 
fzálac ten rozkaz ták wielkiey miłośći y 
kochania ludziom , podobnoby go tym 
kfztałtem nie umyślił , w famey. iednák tey 
Pani miał upodobánie , ftánowiac ie 
więc iey iák pržykazánie dofkonáley mi- 
łośći, ták zupełne iego wypełnienie po. 
winnifmy. | SAM 
526. O nayfľodíza y. naypięknieyfza 
Matko pięknego kochania , y miłośći, dal: 
by Bog á žeby ćię wfzytkie nacye' po- 
znały, wízytkie narody błogofławiły ? 
wfzytkie kreatury wielbily y wychwalały, 
tyś famá dofkonáľa, fama ukochana  fa- 
ma wybrana od Mátki twey miłośći nie 
ftworzoney , tá čie uformowała iedyna, 
y wybraną iáko fłońce , á żeby naypię- 
knieyfzey y naydofkonálfzey miłośći twô- 
iey wydawała fie. Przyftępuymy wfzyfcy 
Ewy fynowie do floácá tego , ázebyfmy 
fie oświećili y zapalili: przyftępuymy do 
tey Matki , 4 żebyfmy fie w miłośći odro- 
dzili : przyftępuymy do itey Miftrzyni ; á 
żebyfmy fie piękney miłośći y kochánia, 
y ukochánia od defektow wolnego od 
niey nauczyli. , Miłość znaczy áffektkon- 
tentuiący fię: y fpoczywáiacy w rzeczy 
nkocháney : ukochánie iett dzieło „ obie- 
rania y oddzielanie tego, co kto: kocha 
od wízelkiey inney rzeczy. Ukochánie 
náoftátek,'oprocz tego wfzytkiego zná- 
czy naywiękfze fzácowánie , y etlymácya 
dobrá ukochanego. "Tego wfzytkiego ná- 
uczy nas, Matka piękney tey miłośći, kto- 
ra dla tego táka iet „ iż wfzytkie "te ma 
kondycye, 4 zniey náuczemy fie kochać 
Boga , dla Boga. ták, żeby ferce y áf- 
fekt nafz wnim fpoczywal; Nauczemy 
- fie odłączać go od tego: wfzytkiego «co nie 
ieft famym Dobrem naywyżlzym ; mniey 
go bowiem kocha , kto oprocz niego co 
infzego kochać pragnie.  Náoftátek cbg- 
dziemy go umieć fzácowáé y przekłądać 
nad złoto „y nád wfzytkie rzeczy kofzto- 
wne. ponieważ wfzytkie te rzeczy: do 
niego przyrownáne, podłe fa, wízelka 
piękność fzpetna , wfzelka wielkość y çp- 
kolwiek oczy ludzkię fzacyią wzgárdy go- 
l Kk dne 


134. 
dne y bez żadnego waloru. O fkutkách 
miłośći ktoremi Pánná -Nayświętfza go- 
rzálá , przez cály hiftoryi przečiag . trá. 
kuuię , y nimi niebo y žlemiá napełniona 
ieft , więc niesbawię'fię wyliczáiac ie tu 
w fzczegulnośći , ktorych áni igzyki,-áni 
fľowá ludzkie, -áni Anielfkie wyrazić mo. 
5% 
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27. Orko moiá, ieżek žáffektu Má. 
čierzyníkiego pragnę, á żebyś 
fie wfzytkich innych cnot moich trzyma» 
lá, y one násládowálá, około miłośći: 
( końca ich wfzytkich y korony ) donofzęć 
y wolą-moię oznaymuię , :do tego ie ná- 
klániálaca , 4 żebyś wfzytkich šiť twoich 
nad zwyczay :prZykladálá , do wyrażenia 
w Dufży twoiey, ziák naywiękfzą do- 
Íkonáloscia tego wfzytkiego , coś w mo- 
iey wykonanego peznałą. Zápal $wiá- 
tło Wiáry y rozumu do 'fzukśnia tey wa- 
loru niefkończonego dráchmy , á ználaz- 
fzy ia, zápomniy y podepc cokolwiek 
žiemíkiego y fkázitelnego; á czefto my- 
ślą rozbieray y uwažay niefkończone fpo- 
foby y przyczyny w Bogu Zoftálace, á 
żebyśmy go nád wízytkie «rzeczy kochá- 
li. A zebyś zás zrozumiała idko go maíz 
gta dofkonałośćią kochać , ktorey zadaíz 
te idkoby znáki y fkutki prawdziwey y 
dofkonátey miłośći(: ieteli:i4 maíz:) miey, 
ieżeli uftáwicznie w Bogu myślifz y ro- 
zważafz , ieżeli przykazania iego y rady 
bez utefknienia y -ckliwośći.pełnifz, ieze- 
li fię boifz lego obrazy, teżeli obrázo- 
nego zaraz fie. ftára(z „przebłagźć -, iežeH 
że go obrażdią » záluiefz , ćiefzyfz fie Zaś 
že mu kreátury wfzytkie fłużą ; ieżeli prá- 
.gniefz y'kontentuiefz fie uftawicznemi ʻo 
lego miłośći rozmowámi-, ieželi ;pámie. 
čia y cbecnośćią iego udbawiafz (ie » 
fmućifz fi zás zápomnieniem y niebytno- 
sśćią, ieželi -co-on-kocha , kochafz : á-brzy- 
dzifz fie, czym fig on brzydzi , 'ieżeli u- 
śiłuiefz do iego przyiážni y łafki wfzytkich 
przywiesc „y Z ufnośćią go prošiíz ; ieże- 
li dobrodzieyftwa iego wdzięcznym od- 
bierafz umyflem., y one konferwuiefz , y 
zážywafz ich ná iego honor y chwałę : ie- 
żeli ná oftátek życzyfz 'y usiluiefz .pofkro- 
mić 'porufzenia w fobie namiętności , áf- 
fekt , inklinácya mifoína, y -dzielá-cnet 
hámuiace y przefzkadzaiące- 

«28. Te y infze fkutki , fa láko tacy wy- 
láwiácze, miłość w dufzy lub z więkfzą, 
fob z mnieyfza dofkonśłośćią będącą po- 

* kázuja. Ofobliwie zaś ieżeli mężna ieft, 
rozpalońa, prożnówśnia'w šilách nie čier- 
pi. śni (kaz wweli [zniefie, záraz ie bo- 


4 


Częsć Piermfa, Ešiepa I. Rozdział VIII. 


wiem obmywa , y cále gubi, śni fpoczy- | 


'wa tylko kiedy fłodkośći naywyżfzego Do- 
-brá ktore kocha kofztuie , bez tego bo- 
'wiem uftále , zranioną ieft , omdlewa , y 
pragnąca żąda wina , ktore ferce upaia . 
y fpráwuie-zápomnienie tego wfzytkiego » 
co ieft fkázytelne., ziemfkie y'momentál- 
ne. Aže miłość Matką iett, y korzeniem 
wfzytkich innych'cnot. przeto pľednosé 
fwoię zaraz wydáie w dufzy , w ktorey y 
žyie „vone bowiem udofkonalá , y przyo- 
zdabia nałogami cnot innych, ktore przez 
,powtarzane ákty wyprowadza , iáko Apo- 
fto? napifał 1. Cor:13. v. 4. A nie tyl- 
ko dufz w miłośći poftánowiona , fku- 
tkow nabywa , tey'cnoty Bogź kochálac » 
decz w miłośći trwáiaca BOG ią fam ko- 
cha, y'odbiera od miłośći Bofkiey'fkutek 
ow wzdiemny :przek ktory zoftáie w tym 
kogo kocha, y miefzkánie u niego iáko w 
kośćiele woim základáia, Ociec, Syn, y 
Duch Swięty, ktore dobrodzieyftwo tá- 
kiego waloru ieft, iż przez żadne wyrá- 
żenie ábo przykład wtym żyćiu śmiertel- 
nym , poznane bydź niemože. . 
529. Porządek tey cnoty teft , ażeby 
każdy Boga kochał iáko wyžízego nád 
ftworzenie , potym zaraz fiebie famego, 
å potym co mu ieft nayblizfzego to ieft 
bliźniego. BOG zás powinien bydz ko- 
chány, całym rozumem bez obłudy „'całą 
wolą bez zdrady abo rozdzielenia , całą 
myslą ,'bez zápomnienia , wfzytkiemi $i- 
Jámi , bez utlawánia , oziębłośći y ofpál- 
ftwá. Pobudka miłośći przeciw Bogu , y 
innym'rzeczom wízytkim, do ktorych fe 
xozčiaga, ieft fam Bog: tego bowiem-trze- 
ba kochać , dla niego famego , gdyż teft 
Dobrem naywyzízym > niefkończenie'do- 
fkonálym y Swiętym. Z tey pobudki ie- 
żeli kochamy Boga ,náftepuie iż y nas » 
Ták będżiemy kochać y bliżniego., iáko 
"nas famych: ponieważ dni my, áni bliźni 
ieftefmy fwoley władzy, dle podlegli pá- 
'nowániu Bofkiemu, zkrorego uczeftni- 
ftwá iftnosé , żyćie , porufzenie od- 
bieramy „y kto :prawdžiwie Bogá kocha, 
dż Bog ieft , kocha tákže, cokolwiek do 
Boga należy , y Dobroći go nie iákim 
"(pofobem left uczeftnikiem. Przeto mi- 
łość ma wzgląd ná bliźniego iako ná dži- 
Jo, y uczeftniétwo 'Bofkie , ani przyia- 
čielá od nieprzyiačielá oddziela . to bo- 
wiém "tylkoruwaža co od Bogá mála, y że 
dziełem fą Bogá famego, okolicznośći zás 
"przyiačielás albo nieprzyiacielá, dobrze 
álbo zle <czyniącego wftworzeniu , tá 
ćnota nie üpátruie , wfzytká rożność iey 
záwifľá ná wiekízym ábo mnieyfzym uczę- 
ftni&twie, niefkoiiczoney Dobroči Bofkiey 
y žeby porządkiem należytym wfzytkie 
rzeczy w Bogu» y dla Bogź były kochane: 
530. In- 
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$36. Infze rzeczy ktore dla innego kon. 
cá, y pobudki kochaią ludzie , ipodzie- 
wáiac fic zyfku iákiego wygody ábo wzá- 
iemnego odwdžieczenia , kocháia ie", ábo 
nieporządną pożądliwośći , abo ludzką y 
náturálna miłośćią , ktora pod czas ná cno- 
ty imię záfluguie, y dobrze fporządzona 
ieft , iednák do wlaney miłośći nie nale- 
ży. Ze záštráfia fie czefto iż ludzie ty- 
mi dobrami pártykulárnemi, y koňcámi 
máiacemi ná włafną wygodę wzgląd, á 
oraz žiemíkiemi bywáia wzrufzeni , prze- 
to bardzo mało fie znáyduie takich , kto- 
rzyby wfpaniałą tey cnoty godność uwa- 
żali , kochali y uznawali, y wniey fię 
z naležyta dofkonałośćią éwiczyli; kiedy 
fzukáia Boga famego, y wzywáia dla 
dobr doczeinych , dla dobrodžievítwá y 
fmóku duchownego . życzęć corko moiá, 
ázeby$ ferce od tey nieporzadney mifo- 
śći oderwała , famá tylko w nim niech 
Żyie miłość dobrze fporzadzona , do kto- 
rey naywyżfzy BOG cheči twoie náklo- 
niť. A lubo tyle rázy powtarzafz ie ieft 
piękna tá cnota , wdzięczna y godna á 
zeby iey wfzytkie kreatury fzukály , y (zá. 
nowály , do tego iednak wiele ftáránia 
rzyloz ná uznanie iey , 4 poznawfzy ták 
Deew perłę nábyway iey , wfzelkiey 
miłośći , ktora by była niedofkonała , w 
fercu twoim zápominay y przygafzay. 
Niemáfz żadnego ftworzenia kochać tyl- 
ko famego Bogá, y że to co w nim wi- 
džiíz Bog či świadczy , uważ iż to ieft 
rzeczą Bofka ; tym (pofobem iákim Oblu- 
bieńca kocha wfzytkich fug, y życzli- 
wych w domu Oblubieńca fwego. iż do 
niego naleza. leželi zaś zápomniawízy 
o fobie, będziefz idkie kochść ftworze- 
nie , Bogu fie w nim nie przypátruiac , 
wiedz iż go prawdziwą nie kochafz mi- 
łośćią , iákiey ia po tobie wyćiagam , y 
Bog či rozkázuie. Tož uznafz iezeh 
bliźnich bedziefz kocháé miłośćią rozdzie- 
laca. przviačielá od nieprzyiacielá , mi. 
lego od niemifego , ludzkiego od nieludz- 
kiego. ytego od ktorego naturalne od. 
bierafz refpektá , od owego , ktory či nic 
nie świadczy, wfzytkich tych rożnośći 
prawdžiwa nie zna miłość , ale pofzły do 
wrodzoney fkfonnosči, ábo namiętności 
chęći . ktore tą cnotą mafz hamować, 
tłumić , y odćinść. 


ROZDZIAŁ IX. 
O Cnočie, Roflropnosci , w Nay- 
świętKey fie Krolowy niebic[kiey 
mydawaiącey 


f. I^ rozum fpráwámi fwoiemi po- 
przedza wolą. y iey kieruie ákty., 
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tak cnoty należące do 'rożumu, mále 
prym. między cnotámi woli. A lubo po- 
winność rozumu ieft poznawać y przeni- 
káé prawdę , á przeto mogłby kto wątpić, 
czyli iego zwyczśie nazywść fig mogą 
cnotámi, (:ktorych náturá záwifľá ná fkłon- 
nośći czynienia dobrego :) pewnaiednák 
ieft, iż tež znáyduia fig cnoty rozumne, 
ktorych ákty fa chwalebne y dobre, kie- 
rowáne do rozumu , y prawdy, ktorą ro- 
zum uznáie , iáko włafne fwoie dobro. 
Te wiele rázy uczy, y pokázuie woli, á 
žeby go pragnęła, y reguły do tego koń- 
cá opifuie; ná ten czas (práwá rozumu 
dobraieft, y z cnoty uczyniona , refpe. 
ktem celu Teologicznego, iáko fie w Wies 
rze przytráfia , abo morálnego iáko bywa 
w oftropnośći. ktora fpráwy żądz , zro- 
zumiewaląc „ kieruie y miárkuie. Przeto 
cnota roftrepnośći pierwíza ieft, y do 
rozumu należy , á ieft iákoby korzeń 
trzech innych cnot morálnych, y prze- 
dnich, ktorych fpráwy zá dyrekcyą rom 
flropnošči fa chwalebne. bez nie zaś złe, 
y nagany godne. 

532. Tey cnoty MARYA Krolowa nie- 
biefka w ftopniu naywyzfzym nábylá, to 
ieft ktoryby byľ proporcyonálny godno- 
śći infzych cnot, o ktorych do tąd mo- 
wiłam. yna potym ofobno o káždey z 
nich mam mowić , dla przodkowánia w 
tey cnočie , Kośćioł ią Pánna roftropną 
nazywa. Aiž pierwfza tá cnota , miárku- 
ie , rozporzadza , y rozkázuie akty wfzy- 
tkich innych ; przez cały záé terážniey- 
fzey hiftoryi pržečigg tráktuiemy, o tych, 
w ktorych fię Nayswiętfza Pánná ćwiczy- 
lá; więc pełen będzie tey máreryi dy- 
fkurs czaftki máľey , ktorey ztegom ro« 
ftropnośći morzá , mowiąc > y piízac mo. 
glá (kofztowść : ábowiem między wfzy- 
tkiemi ákcyámi Panny „ światło tey cnoty 
wydawáé fię będzie ktorą ie midrkowałń, 
Więc bárdziey w powfzechnośći , mo- 
wić tu będą o roftropnośći Krolowy ná- 
fzey . przez częśći ią y okoliczność iey 
obiaśnidiąc , według pofpolitego zdánia 
Doktorow y Oycow, á żeby z rad lepiey 
mogła bydz poznána. 

533. Zetrzech Rofłropnośći rodzáiow, 
z ktorych ieden Roffropnośćig polityczną a 
drugi oczyfczdiącz , trzeći náoftátek umyf?a 
orzyficzonego , abo ochędożowego y dofkonáte. 
20 nazywa fig żadnego nie było , ktore. 
goby Krolowa náfzá w naywyžízym nie 
miała ftopnius áczkolwiek bowiem fily 
iey były naydofkonálfze , bo lepiey po- 
wiem wcale nie miáľy winy, ábo przeći- 
wnosći wcnočie „ coby miało bydz oczy- 
fzczonego, było iednák coby mogło bydź 
oczyízczonego, w nieumieiętnośći przy- 
rodzoney „ mogły także bydź kierowanę 

Kka od dos 
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gd dobrey y świętey rzeczy , do tego Co: 
by było naydcfkonálfzego , y nayświęt: 
fzego. "To zás trzeba bráé, względem 
famych fpraw Panny „ między fobą przy: 
rownánych , á nieprzypodobánych, aktom 
innych kreatur. Ponieważ względem in: 
nych Swiętych» nie było džieľo w tym 
Mieśćie Bofkim 'niedofkonśłe , ktorego 
fundamenta na 'gorach świętych były za- 
łożone. Pfal: 86. w. 2. ale w fobie famey 
iáko iuż od fimego punktu poczečia ro- 
flá w miłośći y w ták tez niektore fprá- 
wy w fobie famych naydofkonálfze y nad 
fpráwy wfzytkich świętych wyžíze mniey 
były dofkonałe , przyrownáne, do innych 
wyżfzych , do ktorych wzraftała. 

$34. Roftropność polityczna powfże- 
chnie wzięta left, ktora miarkuie y fo- 
zważa to wfzytko , co fie tráfia czynić , 
á rozważdiąc niczego nie czyni , coby nie 
miało bydz prawego y dobrego. Roftro- 
pność oczyfzczeniu fľužaca, ábo oczy: 
Ízczáigca, gárdži y odrywa wfzytkie rze- 
czy widoczne „ d żeby {erce do 'bogo- 
myflnoséi y cokolwiek ieft niebiefkiego , 
kierowá!á. Roftropnosé umyfľu oczyfzczo- 
nego : zápátruie fię ná naywyżfze Do- 
bro, do ktorego wfzytek áffekt kieruie , 
á žeby fię z nim ziednoczylá , y w oim 
Ípoczel4, iákby -oprocz niego wcále nic 
nie było, Temi wfzytkiemi roftropnosči to- 
dzáiámi „był obdarzony rozum Nayświęt- 


{zey Panny , do rozeznania y poznania 
bez zdrady , tákze do kiefowánia y po- 
budzániá bez przefłanku , y opiefzálosci 
do tego , co w tych áktách ieft naywyż- 


{zego y naydofkonalfzego. Nigdy nie: 
mogł radzić, ábo fię ważyć rozfądek:'tey 
naywyżfzey Páni, w iákieykolwiek tylko 
máteryi coby nie było naylepfzego y nay- 
fpráwiedliwfzego , nikt:do tego , iako'o- 
ná nie przyfzedľ, y nie dokazal, á że- 
by wzgárdzil y fiebie oderwał od wfzel- 
kiey rzeczy zien'fkiey , y widomey, že. 
by ták do rozmyflániarzeczy niebiefkich 
dffekt kierował fig. A gdy ie poznała 
(przez rożne wiadomośći :) z Naywyż- 
fzym y nieftworzonym Dobrem przez mi. 
łość , tym fpofobem fię ziednoczyła, iż 
nić iey nie záprzatnelo , áni nie prze- 
fzkodziło , á żeby miała wtym ‘centrum 
miłośći fwoiey fpoczywéc. 
"$39. 1ż 'częśći Roftropność fkładaiące , 
z wielką dofkondłośćią w Krolowy náfzey 
wydały ie idwnie fię to 'pokazuie. Pier- 
wfza z nich Pźmięć , "rzeczy "przeížle, y 
przez doświadczenie nabyte , idkoby "0- 
beche fláwiáigca; z kąd wiele reguł idk 
potrzeba "poftepowáč "y <czynić, ták ná 
przyfzły > iako "y teráZnieyfzy czas, po- 
chodzi; ponieważ cnotá ta o fpráwách 
w Ízczegulnosci traktuie , 4 iž mie może 


Część Pierwka , Księga 1. Rożdźia? 1X. 


fię ná wfżytkie powfzechna uftánowié 
reguła , potrzeba wcále ieft , ich więcey 
z przykładow rożnych y doświadczeniow 
zebrać, do czego pamięć fužy. Tá część 
w naywyżfzey Krolowy náfzey tak byłą 
mocna, iż nigdy defektowi náturálnemu 
zapomnienia nie podlegała, co bowiem 
raz zrozumiała y nauczyła fie , ná potym 
iáko nienáruízone y obecne tkwiało w pá. 
mięći. W tym dobrodzieyftwie MARY A 
wfzelki porządek natury ludzkiey prze- 
Ízlá, owfzem y: Anielíkiey , ponieważ 
BOG w niey na tym zakończył , co w o- 
budwuch ieft niedefkonálfzego. Iftność 
od natury ludzkiey miała , a oprocz te- 
go , ile do przymiotow , to co naydofko- 
nálfzego , od winy naydálízego , á potrze- 
bnego do zaflugi, z dárow naturalnych , 
y nadprzyrodzonych. Anielfkich , przez 
fzczegulna łafkę*, więcey dotlapilá z wy- 
borem więkfzym , á niżeli fa w fimych 
Anioľách , zktorych ieden był pamięć 
ftáteczna y nieodmienna, iż tego zápo- 
mnieć nie mogła, czego fię nauczyła. 
y iako Aniołow przewyzízálá, rofire- 
pnoščia, ták te część pamięći miálá. 

936. lednym tylko trefuvkiem , temu 
dobrodzieyflwu., nie bez táiemnice, po- 
korna Nayświętfzey Panny czyfłośc , grá- 
nice .polozylá, gdy bowiem potrzebá by- 
lo, żeby rzeczy wfzytkich pofłaći ná pá- 
mięći ley wyrażone były , á przeto nie 
mogło bydž było, żeby w tych niepozná- 
lá wielu brzydkośći, y grzechow kreá- 
tur, Ztad prośiła Boga naypokornieyfza, 
y nayczyftíza Pani, 4 żeby iey dobro. 
dzieyftwa ;pámigéi umnieyfzył, ile do 
konferwacyi, tych poftáči , oprocz tych, 
ktorych do wyświadczenia bráterfkiey mi- 
łośći y infzych <not potrzebowała. Ná 
prozby te Naywyžízy BOG , bárdziey ná 
utwierdzenie fzczerey iey pokory, ni- 
zeli dla niebefpieczeńftwa zezwolił. Nie 
fzkodzą bowiem fłońcu plugáftwá „kto. 
rych “ie dotýka , ani fię mieízáia Anio- 
lowie (zpetnosčiámi nafzemi.  -Wfyffko bo- 
wiem czyfło -czyftym «ad Tyt: 1. w.'15, Chčiať 
iednák Bogw tey łafce więkfzy Matce'fwo- 
iey, niżeli, Aniołom dać przywiley .. fa- 
me «tylko w pámieči iey, miały :mieyfce 
poftáci, wfzelkiey świątobliwośći, poczći- 
wośći , niewinnośći y cokolwiek do iey 
zbliżało fig -czyftośći,'y Bogu famemu 
było nayprzyiemnieyfzego; z ktoremi-oraz 
dufzá tá Nayświętfza (: ztey qdkże ftrony 
naypięknieyfza:) miálá w pámieči wyo- 
bráženia tych wfzytkich rzeczy ktore fa 
nayczyfłfze y naypożądźńfze. 

$37. Druga roftropnośći część Zrozu- 
mienie ie nazywa » ná to-ofobliwie maiąca 


* wzgląd co trzebá teraz czynié y zdwifłń 


ná głębokim przeniknieniu :y prawdži- 
wym, 


Mifycznego Miafia. Bożego. 


wym , przyczyn y -poczatkow pewnych 
fpraw zcnoty uczynionych. do czynie- 
nia ich wrzeczy famey , wykonywálac ie 
ztym wyrozumieniem tak w tym , co ro- 
zum o uczćiwośći cnoty w pofpolitośći 
poymuie, iáko też co wfzczegulnośći czy- 
nić ma, kto fpráwiedliwie y dofkonále 
robić żąda. Náprzykľad nabywfzy fzcze- 
rego zrozumienia tey prawdy szego fobie 
nie życzy, drugiemu nie czyń; zaraz Wno- 
fzę , iż nie trzeba uważać brátá mego , 
ta ábo ową pártykulárna potwarzą , kto- 
rąbym ia zá złą poczytał, gdybym ia á- 
bo od niego , abo od kogo innego ode- 
brał. Tego zrozumienia Nayswietíza 
Marya Panna nabyła , tym z więkfzą nád 
infze wfzelkie kreátury , wydátnosčia im 
wiecey prawd do obyczáiow należących, 
poznała. y glebiey ich dobroć nieomyl- 
na y ućzefłnićtwo z Bofką przeniknelá. 
w nayidśnieyfzym owym rozumie obfzer- 
nemi Bofkiego $wiátlá promieniami oświe- 
conym, nie miało mieyfca , áni ofzuká. 
nie, dni nieumieiętność , ani wątpienie 
śbo opinia, iak fie w innych kreáturách 
przytrafia ; wfzytkie bowiem prawdy (:0- 
fobliwie w máteryách fpráwnych cnot :) 
w powfzechnośći ták w fzczegulnośći prze- 
niknęła, y zrozumiała , ick w fobie fa á 
wtym ftopniu nieporownánym doftapilá 
tey częśći Rofłropnośći. 

938. Trzečia názywa fie Opźtrzność y 
ieft między infzemi Roftropnośći częśćiá- 


mi , fzczegulna , ponieważ nayofobliwfza 
iet w proftowániu fpraw ludzkich , rze- 
czv przefzłe y przyfzłe fporzadzáé , žeby 
ták wfzytko naležyčie było (práwowáne, 


á tego opátrznosé dokázuie. Tey częśći 
Roftropnośći Krolowa y Páni náfzá w 
wyzfzym fłopniu «€: ieżeli to bydz mo- 
že:) ániželi innych ktorychkolwiek do- 
ftapifá : dbowiem oprocz pámieči oprocz 
rzeczy przefzlych , y mayslebízego ni- 
nievfzych zrozumienia . nabyła -umieie- 
tnośći, y požnánia nieodmiennego, wie- 
lu rzeczy przyfzłych -o ktorych wielka o. 
pótrzność miała. Przez tę wiadomość y 
świśtło wlane. ták spoprzedzśła rzeczy 
przyfzłe „v powodzenia naftępuiące miár. 
kowała , iż żadne znich nie mogło fie 
tráfic nagle , iey ábo niefpodZiane wfzy- 
tko przegladáťá , uwazálá y wedľug wagi 
światnice myśli fwoiey wlanym éwiátlera 
oíwieconey rozwazálá. A tym fpofobem 
oczekiwała (: nie z watpieniem ábo nie z 
pewnośćia iśko inni ludzie zwykli :) przy- 

adkow wfzelkich , pierwey á niżeli fie 
tráfily ziśfna pewnośćią , tdk dálece iż 
rzeczy wfzyfkie mieyfce, czás y okázya 
fpofobną miály , y dobrze były fporzą- 
dzone. "ej : $ 

539. Tetrzy roftropnośći częśći , zás 
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mykáig owe fprawy:» ktoremi [fig rozum 
około tey cnoty: zabawia „ ná trży ie czá. 
fy przefzły, ninieyfzy, y przyfzły dzie» 
lac. Lecz uważdiąć wfzytkie ákty tey 
cnoty. ile ná śrzodkow innych cnot do. 
chodzi , y fprawámi woli kieruie, inne 
iey pięć częśći przydáia Doktorowie , y 
Filozofowie , to ieft: Poigtmość , Zamwft s 
Dowdipność , Offrożność , 9 Przefłrogd. . Pojes 
żność ieft dobra fkłonność y fpofobność 
przez ktorą cziowiek dá ;fię nauczyć 
mędrfzym „ áni fic fobie zda bydź uczo« 
nym , Ani fwemn rozíadkowi y mądrośćł 
ufa. Zamyf wnofzenie "tákže jednego Z 
drugiego nazwany , záwiflo ná należytym 
uwazániu , wnofzac z 12d , co kto iákoby 
powfzechnie rozumie, przyczyny álbo rá- 
dy pártykulárne , do wykonánia fpraw 
Z cnoty. JDoméipmoí , ieft pilne baczenie 
y up uważna, do tego, <o fie przy- 
trafia (:iak poiętność tego pilnuie , cze% 
go uczą:) á żeby uczynić należyty (roz 
dadek , y do wyfzukania reguły, dla do- 
brego w fpráwách náfzych poftepowánia. 
©ffrożność. ieft rozfądek ábo rozwazánie 
okolicznośći potrzebnych , do fpráwy z 
cnoty uczynioney , nie dofyć álbowiem 
bylby koniec dobry , ážeby ákcya bylá 
chwalebna , gdyby nie ftáľo okolicznosči, 
y fpofobnosči ktorey wnich .potrzebá. 
Przejtrogá znaczy znowu uwagę rozdziel- 
ną , ktorą trzebá miárkowáč niebefpie- 
czeńftwa abo ;przefzkody , ktore pod pree 
textem cnoty , y niefpodżianie trafić fig 
mogą „ žeby nas nieoftrożnych y njego- 
towych nie záftály. 

$40. Wízytkie te roftropnośći częśći 
w Krolowy niebiefkiey bez żadnego de. 
fektu, lecz z wielką dofkonáľosčia wy- 
dawály fig. Poiętność iey iako przyzwoitą 
corka nieporownáney , ktora .celowálá „ 
poto była. Chočiaž bowiem tak wiel. 
ka umieiętnośći zupełność , iuż od fame- 
go punktu Niepokalanego Poczęćia.ade- 
brała , y była Miftrzynia prawdžiwey ma- 
drośći, záwfze iednák náuki dľuchálá » 
ftarfzych , rownych , y młodfzych , nád 
wfzytkich fie fadzac mnieyfzą , y żądaiąc. 
Ażeby ich była zwolennicą , ktorzy z nią 
zrownśni, wielkiemi proftakámi byli. Tę 
poiętność przez całe żyćie nošiľá , iáko 
mayczyftíza -golebicá , roftropnośćią bára 
džiey niž wežowa , mądrość fwoię pokry- 
wáigc. Będąc iefzcze máluchna , fluchá. 
li nauki Rodzicow. potym Miftrzyni y 
"Towárzyfzek w kośćiele, potym Oblu- 
bieňcá lozefa y Apoftolow žadálac , £ 
žeby od wfzytkich nanczylá fic czego, ná 
zofláwienie dźiwnego tey cnoty y pokory 
przykładu , iśko gdzie indźiey námienilám, 

$41. Zamyfłu rofiropnego. dbo mmoffenia ies 
ślnego z drugiego Nayświętlzey Panny Má. 

LI z tąd 


ni Część Pierivfa, Księoa I. Roždžiaž 1X. 


ryi 2 tąd "dosť możemy , iż powtarzając 
pifze S. Łukafz Ewángeliftá Luc: 2. v. 19. 
€ 51. że oná konferwowálá y uważała w 
fercu. fwoim fpráwy y táiemnice ktore fig 
Synowi: Nayświętfzemu przytráfiály. Tá 
uwaga: zdále fig bydź aktem zamyfľu, 
przez ktory rzeczy pierwfze tráfiálacym 
fic y naftępuiącym infzym náprzeciw ftá- 
wiáłá , wfzytkie między foba kombinuiąc 
dła uchwalenia w fercu fwoim od nay- 
rofiropnieyfzych; á'potym -ná .przyloze- 
nie ich kiedykolwiek było potrzeba, á 
żeby w fpráwách fwoich końca dofzlá. A 
lubo wiele bez wnofzenia iednego z dru- 
giego poznawálá y iáínym widzeniem á- 
bo zrozumieniem , ktorym wízelki ro- 
zmyfł ludži jprzewyžízálá, względem te. 
dnák ćwiczenia fię w fprawach <notli- 
wych , e iedno z drugiego wnośić , 
y powfzechne ich początki -do fpraw 
fwoich przez rozmyfł przykładać. 
$42. Domćijmośći także, y pilnego roftro- 
pnośći baczenia, naywyżfza Páni náfzá 
przez ofobliwy Przywiliy nábylá , nie- 
znośny bowiem namiętnośći y fkázytel. 
ńośći "Čigžar, iey nie ucifkal; á przeto 
dni uftawánia áni opiefzałośći śił nie czu- 
lá, owfzem łatwa , ochotna, y-bárdzo fpra- 
wna do uwažánia y poftrzezenia'tego, co 
do uchwalenia zdrowego "y práwego roz 
fadku , fľužyé mogło ; a žeby ie wcno- 
tách: w kázdey okázyi przypadálacey Čwi- 
czylá , y prętkośćią y „ochotą śrzodku 
cnoty y iey fprawy "pilnuiac, Nie mniey 
tákze dźiwna była 'w oftrożności , ponie- 
waż wfzytkie iey fprawy były: zupełne >: 
iż żadney z nich ; ná żadney dobrey ni- 
gdy nie fchodziło okolicznośći,y owfzem 
wfżytkie , iák zebránemi naylepfzemi by- 
ły przyftroione , przez ktore naywięklzey 
mogły dochodvié dvfkonałośći. A iż 
naywiękfza część Tey fpraw » miała wzgląd 
ná miłość 'blizniego, y -wfzytkie wcze- 
śne były s ztąd w nauce poćićfzdniu , ná- 
pomnieniu-, "modlitwach ,*y ná'práwie-, 
fkuteczna iey rozmów: fłodkość , y wdžie- 
czne fpráwy zdwfze zamyfłu doftępowały: 
"543 Oflátnia cżęść , Przeflrogá/ przećiw 
przefzkodóm , "ktore pomięfzać <note vy 
Zruinówáé mogą ;^w Krolowy Anielíkiey> 
Z więkfzą * dofkonátosčia -ánizeli w nich 
dówodnie "była , "ponieważ ták wyfoka:» 
mądrość , y 'miłość iey "korefponduiačá 
ták ią oftróżną y 'uwazna czyniły, iz ża- 
den przypadek ;:ábo záwádá nie mo- 
glá fig iey "przytráfié nie "przygetowá- 
hey: "žeby iey'nie odrzuciła, ażeby z 
ták: maywiękfzą  dofkonałośćia ^w wiży- 
ikich poftepowálá^cnotách. | A-gdy nie- 
rzyiačiel (: idko potym ufłyfzemy:)-z-t4- 
kim dowčipem > prácowaľ ,: okolo szárzucá- 
nia wymyślnych'y ftrafznych przefzkod w 


dobrym ; w namiętnośćiśch zás .wzbydźić 
nie mogł ich á;przeto naymędrfza Pán. 
ná tey czefto przeftrogi > zpodžiwie+ 
niem wfzytkich Anioľow ná pomoc wzy- 
wała , á dla tego oftrožnego iey rozezná- 
nia , fzátan boiážliwym przećiwko niey 
iádem , y zazdroščia fig zapalił , pragnąc 
poznac moc , przez ktora ták wiele fztuk 
y zdrad było odrzuconych , ktore ná prze- 
fzkody iey y ná odwrocenie z drogi wy- 
myślał; daremnie iednák zdwfze. gdyż 
Páni cnot zawfze to czyniła, co było w 
nich wfzytkich naydofkonślfzego , w ká- 
ždey máteryi y.powodzie ich. Uznawizy 
iuz częśći , Z ktorych roftropność zupeł- 
nie fig fkłada , dzieli fig ráž na rożne 
rodzie «według objeśłow y końcow, do 
ktorych fłuży. A że proftowánie roftro- 
pnośći, nie może mieć względu ábo ná 
fiebie famego. ábo ná innych więc džie- 
li fię ná tę , ktora około rządzenia fic- 
bie fawego , y te, ktora okofo rządzenia 
innych bawi fig. Piermfa ktora do pra- 
ftowania , włafnych ákcyi y pártykulár 

nych fľužy , rozumiem ze fie nazywa Je- 
dnorządzćłwo, átey niemáfz co przydać , 
nád to, co fig wyžey mowilo. o rzą- 


dzeniu ktorym Krolowa nicbiefka , ofo- . 


bliwie fama foba kierowała ktora zás ná- 
ucza wielą rządzić , názywa fig Wiela- 
rządzółwo á znowu zinfzych przyczyn na 
cztery rożne rodzáie abo częśći rzadze- 
nia wielu dzieli fie, Pierwfza nazywa fię. 
Reffropnolć &roluigca ktora naucza iák kro- 
leftwá fpráwiedliwemi , y potrzebnemi 
práwámi utrzymywáé, á ieft włafna Kro- 
lom , Xiazetom , Monárchom, y tym» 
przy ktorych fa iákie rządy. Drugá ná- 
zywa fie Polityczna rym imieniem ow ro~, 
dzay rofłropnośći fkładaiąca , ktora uczy, _ 
iák Miáftámi,y Rzecząpofpolitą rządzić. 
Trzečia Ekonomiczna ktora uczy , y rofpo« 
rzadza to, co należy do domowev fľugi 
y pártykulárnych domow dyrekcyi. Czwar- 
ta náoftátek rofiropność Zołnierfka, opiťu- 
jaca woibwánia , fpofob, y woyfkom ros 


ffkdzowania. 


„444: Na żadnym z tych wfzytkich ro- 
firopnoséi rodzáiow , wielkiey Krolowy 
nafzey nie fchodziło , 'poniewafz tych 


wWfzytkich zwyczáie były jey udzielone, 


w ten moment , wktory pocžeta , rázem 
y.poświęcona była , żeby «w ktorey łafce 
y cnocie , ábo -dofkonałośći upośledzona 
nie była, przez ktorąby była nad wfzytkie 
kreśtury wyniefiona y przyozdobiona, 
przeto uczynił ia Naywyżfzy fkárbem y 
depozytem wfzytkich dárow fwoich, wi- 
zerunkiem wfzytkich innych kreśtur , cuż 
dem W fzechhmocnośći y Wielkość fwoż 


iey, y żeby w niebicíkim Jeruzalem zupeł : 


nie było wiadomo, iák wiele mogł, y 
chéiat 
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| chčiaľ wiftotney iśkiey kredturze doka- 


Mifycznego 


zdać. Nie proznowály zwyczáie tych cnot 
w Máryi, w tych bowiem wfzytkich przez 
żyćia przečiag w wielu okázyách , ktore 
fie częfto przytráfiály ćwiczyła fig. Ile 
należy do Ekonomii wiádoma rzecz w iák 
nieporownánym ftopniu , około rządzenia 
domu fwego iey nabyła, ták refpektem O- 
blubieňcá Iozefa, iik względem nayświęt- 
fzego Syna. do ktorego edukácyi y ufługi 
tey zażywała rofłropnośći, ktorey nay- 
wyżfza y zbyt zakryta potrzebowała táie- 
mnicá, ktoregoby był Bog kreáturom in- 
fzym nie pozwolił , o czym niżey ná fwo- 
im mieyfcu będę mowilá, ile wyrozumiem 
y będę mogH. 


$45- Zázywánie rofłropnośći kroluia- 
cey , ábo iednowładney, iako iedyna Ko 
śćioła Krolowa , fporządziła fobie , nau- 
czáiac, nápominálac , y rządząc Swietych 
Apoftolow w poczynáiacym fic Kościele , 
á zeby go założyła y prawa , zwyczáie, 
ceremonie , do rozferzenia y umocnienia 
lego, potrzebnieyfze y fkładnieyfze, w 
nim utwierdzilá. A lubo fľucháľá ich w 
rzeczach partykularnych y pytała fie Swię- 
tego Piotra , láko Chryftufowego Namię- 
ftniká y głowy. laná, iáko iego Podíkár- 
biego , iednákéio wfzytkie rzeczy ley fic 
rádzili , y ley zinfzemi Apoftołami pofu- 
fzni byli, w rzeczách powízechnych, y 
innych do rządu Kośćioła należących. 
'Tymze fpofobem náuczáľá Krole , Ksią- 
žetá Chrześćiańfkie , ktorzykolwiek ley 
fie radzili ; wielu bowiem z nich , do zná- 
iomosči z nią ftáráli fic przyść , po w nie- 
bowžiečiu nayšwietízego Syna , ofobli- 
wie iey rády zážywáli Krolowie, Medr- 
cy , kiedy Synowi niemowlatku ktániáli (ie 
ktorym oná refpons dálá, we wfzytkim ich 
ňáuczálac , co mieli w rządzeniu fobie, y 
poddánych Kroleftw czynić , ztym $wiá- 
tłem y dzilnośćią iz im bylá miáfto gwia- 
zdy , y posrzedniká, w pokazániu drogi 
wiecznośći. Powročili fię tedy do pro- 
gow domowych , z počiecha y światłem , 
dźiwuiac fig madrośći , roftropnosci , y 
wdzieczney flow fkutecznośći , ktore od 
Nayczyftfzey Panny flyfzeli. Ná doku- 
ment zás tego wfzytkiego, coby fig tu 
obfzernie przywieść mogło , niech będzie 
dofyć , ffuchać famey Krolowy , ták mo- 
wiacey : Przez mię Krolowie kroluią. przez 
mię Küaketd pámuig, y Prémodamey fłanowią 
fprźwiedliwość: Prov: 8. v. 15. arak 
(46. Tymże'fpofobem nie zbywáľo iey 
ná roftropnośći polityczney "ktora náuczálá 
Rzeczy-pofpolite y ludzi, ofobliwie wier. 
nych, poczynaiącego fię Kośćiołź siak fo- 
>bie poftępowść mieli w fpráwách publi. 
cznych , y rządzić > iák ufľoge świadczyć 


M493 Bożego, 


n9: 
Krololom y Kšiažetom świeckim 5 zwlai- 
fzczá Chryftufowemu Namieftnikowi. Gło- 
wie Koščioľá , y iego Przeľožonym , Bi- 
fkupom ; Náoftátek iśk mśią bydź fporza- 
dzáne rády , uftáwy , uchwały wnim u- 
myślone. Miała także mieyfce w Nay. 
wyžízey Krolowy, roftropność woienna; Aa 
bowiem y wtym niektorym wiernym » 
rządzącym fie porádzilá , náuczáiac ich ná 
co mála wzgląd mieć , ná woynách fprá- 
wiedliwie , przeciw nieprzyiacielom pod- 
iętych , żeby z więkfzą fprawiedliwośćią 
y Bofkim upodobániem ich dokonywali. 
Tuby fię mogł przypomnieć wfpaniały u- 
myll . y roftropnosé , ktorą tá Pani mocna 
Xiążę ciemnośći zwyčiežylá, y wielką 
mądrośćią y roftropnośćią woiowść prze- 
ćiwko niemu , fzczęśliwiey nauczyła, á 
niżeli przećiw Olbrzymowi Dawid 1. Reg: 
17 przećiw Holofernefowi Judit. 13. v. 10 
przeciw Anánianowi Efter woiowálá 7. 
v. 6. A choćby do wfzytkich fpraw, do- 
tąd wyliczonych nie fľužyty Matce Ma. 
drośći te rodzáie y nałogi roftropnośći, : 
iednśk rzecz byľá przyzwoita , á żeby by-: 
lá wfzytkiemi opáuzona , pominaw fzy a- 
zdobę Dufzy nayswietízey, iža, ośrzednicz- 
ką yiedyng $wiátá Patronka bylá, Kiedy 
bowiem miáľá uprafzać wfzytkie dobro- 
dzieyftwá, ktorych Bog miał ludziom u> 
džieláč , tak żeby żadnego nie dał. ktore. 
by przez ręce Panny y z iey przyczyny 
nie pochodziło ; rzecz záifte przyzwoita 
była ażeby opátrzona była wiadomością, 
y dofkonálym cnot poznaniem, ktore upra» 
fzálá ludziom , tákze žeby od tey Páni po- 
chodziły, i áko od wizerunku y žrodľá po 
famym Bogu y Pánu, w ktorym fa iáko w 
nieftworzonym początku. 

547. Oprocz tego infze fięiefzcze przy- 
dám roftropnośći pośiłki, iáko infiru» 
mentá á názywála fie cześćidmi podległe- 
mi , zá ktorych pośrzednićtwem oná fwo- 
ie fpráwy czyni. Sa te; Moc álbo Silá w 
uchwaleniu zdrowego rozfądku , á názy- 
Wa fic Rádzenie ktora zás rofporządza, do. 
bra ráde y formuie , nazywa fig Dobra rda 
da, ktora w fzczegulnych niektorych oká. 
zyách, przeftepowáé uczy pofpolite re. 
guy > nazywa fie Wykładem, y ieft potrzes 

na do wykladánia práwá , ktora uwaza 
o przypadki niektore, według początkow 
wyżfzyćh nad powfzechne. Tych wfzy= 
tkich dofkonśłośći y cnot roftropnosé 
Nayświętfzey Panny była pełna. nie by- 
ło bowiem takiego , ktoryby w każdym 
przypadku zdrowfzą wymyślił radę , nád. 
nie , ábo żeby rozfądek (: chočiažby był 
naywyżfzy z Aniołow :) uczynił należyty” 
w kázdey okolicznośći. Ofobliwie wyže: 
fzych przyczyn y reguł w przypadkach g 
Lila“. + scar sktorę'5 


140 
ktore fid zwyczdyriym prawem y pofpoli. 
tym obiąć niemogly, ZY czynie- 
nià, Królowa nayroflropnieyfza .dofzlá: 
które tu chcieć wyliczać , byłaby rzecz 
zbyt długa wiele fięich w ćiągu žyčia 
nayświętfzego przytráfi. A żebyfmy zaś 
dyfkurs o Roftropnosči Pźnieńfkiey, zá- 
kończyli miafto Reguły , według ktorey 
ma bydž miárkowána , niech będzie ro- 
ftropnôsé Dufze nayświętfżey Chryftufa 
Pana ńafzegó , do ktorego oná z należy- 
tą proportya, we wfzytkim była przyro- 
wnána, y przypodobána, flawfzy fie po- 
dobna iemu fámemu pomocą , w dziełach 
ńaywyżfzey roftropnośći y mądrośći, kto- 
te całego okręgu ftworzonego , y $wiá- 
tá Zbawiciel wykonał. 


Náuká Krolomy Niebiefkiey. 


548 (oes moiá cokolwiekeś w tym 
Rozdziale nápifalá , cokolwiekeś 
zrozumiálá także , pragnę żebyć było miá- 
fto nauki y napomnienia , ktorąć podáie 
do fporządzenia wfzytkich fpraw :twoich- 
Zápiíz w myślitwoiey, y gruntowne w 
ámieči trzymay, ktoreś odebrała uznanie 
Rofiropnośći moiey, we wfzytkim ca. 
kolwiek myśliłam , chčiáľám y czyniłam , 
to swiátľo čie między «ćiemnośćiśmi lu- 
dzkiey nieumieiętnośći prowádzi , Žeby 
čie nie zawfłydziło y mie zmiefzálo oma- 
mienie namiętnośći , á bárdziey owo,kto- 
re ná rozum twoy wrzucáé z wielka żłośćią 
y fztuką nieprzytačiele twoi uśiłuią. Nie 
trzeba tego zá złe poczytać .czlowieko- 
wi , iz wfzytkich reguł rofirapnośći „nie 
ma, lecz niedbálftwo-w fporzadzeniu ich, 
żeby we wfzytkim ile potrzebá dozor- 
nym był, ćięfzką winąieft, y przyczy- 
na, wielu zdrad , y bledow ‘w fpráwách. 
ztey gnufnośći pochodzi namiętnośći 
rozuzdánie , Roftropnosé :pfuiacych y 
przefzkadzáiacych ., zwľaízczá nieporzą, 
dnego fmutku y 'ućiechy , "ktore prawy 
rozidek w roftropnym :uważániu -dobre- 
go y złego ;przewracáig. -Z kąd -mowie 
wyftępki :bárdzo:fzkodzace :pochodza, iá- 
ko nie rozmyślność:w (prawach bez wzglę- 
du ná śrzodki ;przyzwoite., 'ábo nieftáte. 
czność w dobrych :przedíiewžiečiách `y 
fpráwách záczetych. *Gniew niepomiár. 
kowány ábo gorliwość nieuważną:pobu- 
dzáig y rozrywkę «czynią, "wwielu ákcy- 
ách powierzchownych «bez pomiátkowá- 
nia y rády uczynionych. :Łatwość w po. 
fadžániu , y niedaftátek :utwierdzenia fie 
w ďobtym. przyczyną iždifzáod rzeczy 
záczetych, nie roftropniejfię odzywa; przy» 
pufzcza bowiem, cokolwiek fie trafi prze- 
Ciwnego , y nie uważnie fig chwyta , do- 
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piero prawdžiwego Dobrá, dopiero fat. 
fzywego, y pokázuigcego fie, ktorego 
namiętnośći pragną , diabeł zárzuca. 
$49. Przećiw tym „wízytkim niebefpie- 
czeńftwom , życzęć żebyś była obwáro- 
wána y roftropna. Bedziefz zás, uwazá. 
jac wizerunek {praw moich, nauki y rá- 
dy záchowuiac, ktoreć poda Oycow two- 
ich Duchownych pofłufzeńftwo „bez kto- 
rego nic niemafz czynić , żebyś z poraď- 
ką y náuka wfzytko czyniła. A wiedz 
iż przez nie obfitey mądrośći , udzielić 
naywyžízy ; ponieważ ferce fzczere, po- 
korne y poiętne bardzo go dewinkuie. 
Przypominay čzefto, wielkie niefzczę- 
śćie owych Pánien nieroflropnych, y 
„głupich. ktore dla nieoftrozney gnufno- 
śći wzgárdzily ráda y nśiłowaniem , kie- 
dy go naybárdziey przykładać miały, po- 
tym go zaśfzukdiąc, znalazły bez żadney 
pomocy drogę zágrodzona.  Stáray fie 
i:Corko , á żebyś proftote golebice, z ro. 


ftropnośćią wežowa „ poiednálá, á będą 


dofkonáfe fpráwy twoie. 


ROZDZIAŁ X. 


OCnocie, Sprawiedliwości, kto- 
Pac TA , , .. 
ra Nayświęika Panna záiá 
Sniala. 
550 A XM Ielka fpráwiedliwosci cnota „ 
miłośći Boga y blizniego ofo- 
bliwie fluzy , á przeto w konwerfacyi „y 
towárzyftwie ludzkim bárdzo potrzebna. 
left bowiem nałogiem náklániáiácym wo- 
lą, do oddania każdemu «co iego ieft; á 
ma zá máterya y flufznosé „cel. należyte 
pomiárkowánie , ábo práwo „ktore wzglę- 
«dem bližniego , y BOGA famego zácho- 
wáé potrzebá. A iz tak wiele rzeczy ieft, 
w ktorych człowiek može záchowáč, ábo 
„obrażić te rowność refpektem bliźnich, 


-á to rożnemi fpofobami „ przeto máterya 


fpráwiedliwosci zbyt fzeroka ieft, y zbyt 
diç rozćiąga y left wiele częśći bo rodzá- 
iow tey «noty. lle należy do dobrá pu- 
sblicznego y ipofpolitego nazywa fie (prá: 
«wiedliwośćią prówną , A iż wízytkie inne 
cnoty do tego końca kierować može ná- 
zywa fie cnotą pomffecbng, lubo natury in- 
fzych ná fiebie nie bierze s kiedykolwiek 
zás máterya fprawiedliwośći , ieft rzecz 
okryślona má fzczegulne tylko ofoby má- 
dąca :wzglad, między ktoremi, każdemu 
fwoie zachowuie prawo , ná ten czás miá- 
nuie fig fprawiedhwośćią ficzegulną y ofo- 
„blimą. 

551. Zupeľna tę cnotę z czesčiámi y ro- 
dzálámi , abo poftawami ktore Poe 

Cfaa 


—_L"NIĘ 
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Cefarżowa świata , przećiwko wfzytkim 
zachowała kreáturom bez żadnego, do 
ktorey z nich przyrownánia. Ona bowiem 
famá poznała zwiękfzym wyborem, y 
aupełnie obieľá co każdemu powinna. 
A lubo ta cnotá fprawiedliwośći nie ma 
blifkiego względu , ná wrodzone namię- 
tnośći , idko męftwo y wftrzemieźliwość 
(: iáko potym będziemy mowić :) czefto- 
kroć iednák , y pofpolićie fie trafia , iż 
fprawiedliwość przečiw bliźnim dla tego 
ginie , iż one pohámowáne y niete nie 
bywáig; á lubo w tych obferwuiemy . 
ktorzy nieporządną pożadliwośćią , abo 
ućiechą uwiedzioni zmyślną , cudze fo- 
bie rzeczy przywłafzczaią, Więc dák w 
w nayświętfzey Pannie Maryi mieyfcá nie 
było nieporządaym namiętnośćiom „.4bo 
nieumieiętnośći  zatrzymuiącey "pozná- 
nie śrzodku tych rzeczy, ná ktorych fprá- 
wiediiwošé záwifld , ták ią ;przeciw wízy- 
tkim záchowálá , to względem wfzytkich 
pełniąc , ,coby było nayfprawiedliwfze- 
go , nauczálac także , á żeby wfzyfcy toż 
czynili , kiedy flow iey, y żyćia nauki fłu- 
cháli. Ale ile do fpráwiedliwosči prawney, 
nietylko iey zddofyć uczyniła, :peľniac 
práwá pofpolite, iáko przy oczyfzczeniu, 
y infzych prawa przykazań záchowániu.u- 
czyniła , lubo iáko Krolowa od nich wal- 
na, y od winy zachowana byłą; nikt.tak- 
że oprocz Syná iey nayświętfzego <nie 
pilnował dobrá publicznego . y;pofpolite- 
go ludzi , iakota Matka miłofierdzia, cno- 
tami y wfzytkiemi (prawami, do ego 
końca zmierzająca , a żeby bliznim Bofkie 
miłośierdzie mogła záfluzyC, y innymi 
dobrodzieyftwy pomoc. 

552 Inne dwoiákie fprawiedliwośći rodzą- 
ie; rozdzieldiqca y zámieniáigca ná ftopniu diç 
heroicznym w Pannie nayświętfzey wyda- 
wały. Rondzieldiąca rządzi (prawami, przez 
ktore pofpolite rzeczy ofobom pártykular- 
nym , bywáia podzielone, .4 tę fpráwiedli- 
wość 'wwielu rzecách oná zachowała ., 
ktore ziey woli y náznáczenia między 
záczynálacego fię 'Ko$ciolá , wiernemi 
były wykonane, iáko to był ;podział.dobr 
pofpolitych, na pożywienie y inne;potrze- 
by ludzi prywatnych. A lubo ona:pinię- 
dzy ręką fwoią nigdy nie rozdawálá, ni- 
gdy ich bowiem nie dotykálá , ná iey ie- 
dnák 'rofkaż to fig działo , a.pod czás-ná 
ráde w czym y w innych.rzeczách podo- 
bnych , wielka záwfze rownošé vy fprá- 
wiedliwość , 'według każdego ;potrzeby :y 
ikondycyi :záchowálá. "Tož czyniľá wiro- 
zdawániu urzedow 4bo,godnośći «czyli 'u- 
fług , ktore miedzyUczniow„y pierwízych 
Ewángeélii 'Synow., dzićlone 'bywály „ná 
2gromádzeniách y fchadżkach dla:tego ze. 
lbránych. To wfzytko :z dofkonałą fprá. 


Miflycenego Misflá Bożego. 141 


wiedliwoščia , fporzadzál y dyfponowás 
lá , tá naymędrfza Miftrzyni, máiac záwfze 
pártykulárna prośbę y oświecenie Bofkie, 
Z umieiętnośćją y Z Zwyczáynym pofzáno- 
waniem złączone , ktora około każdego 
potrzeb., bylá opatrzona. Przeto Apofto- 
łowie w takich fpráwách do niey fig ućie- 
káli , y inne .ofoby urzędy máiace lo ráde 
iey prośili , á dla tego czymkolwiek oná 
rządziła z zupełną fprawiedliwośćią y bez 
względu ná ofoby działo fic iy dzieliło. 

553. Sprawiedliwość mámieniáigca uczy 
zachowac wzdiemną rożność «w tym , co 
między pártykulárne .ofoby wozddlemy, á- 
bo bierzemy iáko kiedy dwá zá dwa .dáie« 
my &c. áborzeczy inney walor. zácho- 
wulac jednák irownosc. Wtey fpráwie- 
-dliwo$séi «czesci mniey ie Krolowa nie. 
biefka wyćwiczyłą , á niżeli «w ktorey ina 
ney ,cnoćle. poniewaz niczego „nie ku- 
powálá, áni przedawálá , á ieżeli było 
potrzeba «co (práwič „ .ábo <zdmienić , :to 
czynił Swięty Pátryárchá lozef:, -:zyiac; á 
potym Swięty lan Ewángeliftá abo inny 
z Apoftołow. Chčiať itedy $wiatobliwo- 
śći papae ktory zepfué sy -wyko- 
rzenić dłakomftwo , złośći korzeń ,przy 
fzedł odłączyć od fiebie:y od Mátki nay - 
$wietfzey , fpráwy :y zabawy , ktoremi ten 
ogień požadliwosči ludzkiey , :wzniecáé 
fig zwykł y konferwowác. Dlaczego z 
fwoiey :opátrznosči fporządził „żeby .dni 
fwemi „ani mayczyftízey Mátki rękami.» 
były spełnione prawy zamiany ludz. 
kiey > «w kupowaniu y w przedawániu 
lubo potrzebne do záchowánia żyćia przy- 
rodzonego. “Z tąd'iednak :nie.opufzczálá 
Krolowa náfzá uczyć tego wfzytkiego, ce 
należy do tey cnoty odmieniáiacey fprá- 
wiedliwośći, á žeby ią dofkonále :zácho- 
wali ći, ktorym iey zázywánie ná Apo- 
ftolftwie:y :w;poczynáiacym (ie Kośćiele 
było :potrzebne. i 

554. Infze iefzcze Akty <dortey :náleža 
«cnoty między bližniemi zwyczáyne., iákie 
4a.,gdy insi nainfzych;publicznym fadem 
abo mieyfkim .ábo:tez jprywatnym., feruia 
'fentencyą ; «o *ktorey :wyftepku :przeči- 
wnym Zbáwičiél mowił kiedy "u 'Święte= 
sgo | Máteufzá :rzekł: "Ná fzdžie "žebýščie nie 
ibyli ofądzeni- "Matt. 7. v. a. "Wtych sprá. 
"wách fadowych., "káždy.ma:tyle ., ile.mieć 
powinien, "według fadzacego ifłufznośći.» 
«4 zatym fpráwy te :fa (prawiedliwe, kiedy 
sie -z rozumem Zgadzála , «od iktorego ie. 
„želi odftgpuig., fa:niefpráwiedliwe. Acz 
«€i naywyżfza "Krolowa-nálzá :nigdy sfadu 
;publicznego sy mieyfkiego:nie,miálá , ibę- 
„dac -opátrzona władza fadzenia .cály swiáts 
práwiedliwemi iiednák rádámi :fwemi, sák 
„długo żyła, 4 potym przyczyną vy Za. 
diuini re clona «€9 «0 miey «w Brzya 
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flowiách mowią: W drogách fpramiedlimo. 


śći chodzę, y przez mię możni fiówowią: (prau: 


wiedlimość. Prov: 8. v. 20. 16- OS 
555. Co'fię zás tycze. partykularnych 
adow,.: nie mogła nigdy mieć w nayczyft= 
fzym fercu Panny Nayswietízey mieyfcá 
niefprawiedliwość. 
była: ani lekka w podeyrzeniu, áni bydź 
mogła w pofadzániu porywcza. lecz ani 
wątpliwość nie miała , ani iey ieżeli fie 
kiedy trafiła ná złe nákrecálá. Wyftęp- 
ki te nayniefpráwiedliwfze włalne fa = 
y iákoby przyrodzone fynom Adámowym; 
nád ktoremi nieporządne namiętnośći-, 
nienawiśći , zazdrośći , naśladowania w 
złym y infze pánuia wyfłępki, 'y ich id: 
ko naypodleyfzych niewolników pod no- 
gi śćielą. Ztych korzeni zbyt zárázo- 
nych rodzą fię niefprawiedliwe o złym 
dla lekkich znakow podeyrzenia nie roz- 
myślne pofadzánia , y watpliwośći -ná złą 
ftrone tlumaczenie ; kázdy bowiem łatwo 
przypifuie bratu fwemu błąd , w ktorym 
on fam “leży. A gdy znienawiśći ábo z 
zazdrośći , fmući fig zdobra bliźniego » á 
ze złego fig ćiefzy , lekko temu wierzy , 
czemu nie powinien; to fie dzieje, iż roz- 
fadck idzie zá“ áfektem.. Od tych wfzy- 
tkich przywarow w grzechu , wolna była 
Krolowa páfzá , bo w niey żadnego nie 
miał mieyfcá: Miłośćią bylo, czyfłośćią, 
świątobliwośćią , y dofkonałym kochá- 
niem , cokolwiek do ferca iey wchodziło 
y z tamtąd wychodziło ? w niey wfzelkiey 
prawdy wdżięczność y droga żyćia była. 
A będąc umieiętnośći y świątobliwośći o- 
pátrzona zupełnością o niczym nie wat- 
piła , hi podeyrzenia nie miała , o wfzy- 
tkich bówiem fkrytośćidch wiedzieľá , y 
im fię z prawdziwym świśtłem y miłosier- 
dziem pízypátrywálá , złego o nikim nie 
myśląc > ani winy. niewinnemu nie przy- 
pifuiąc ; y owfzem dawała rátunek 'wie- 
lóm, ktorzy' w niey žoftawáli wfzytkim y 
każdemi zofobna zípráwiedliwosčia y 
fľúfznosčia udzielała tego , co mu było 
powinnego , fercem fáíkáwym záwfze o- 
- chotna Ho náfycenia wfzytkich ludzi ł4- 
fkami y choty fłodkośćią. 


516 W obudwoch przypadkach Sprd- , 


wiedlimośći . odmiemińiącey y rózdżieldiącey wie- 
le fié zámyka rodzáiow y rożnośći.cnot , 
ktorých fie wyliczániem nie bawię , gdyż 
Nayswietíza Panna Márya ich włzyckich 
ile iey ^ przynalezálo , ták przez naľog > 
iák przez: ákty wyfokie y naywyborniey- 
fze doflepilá. Inne iednák fa » ktore “dla 
tego fie do Ípráwiedliwosči“przyľaczála iż 
dla innych bywáig pełnione, y gaz d 
fprźwiedliwośći nie idko fobie przywła- 


fzczśją , lubo nie zúpeľnie , iz do" oddá- 
nia tego Wwfżytkiego ; Co“ powirniímy ze 


Nigdy bowiem nie. 


Część Pierwfa, Księga I. Rozdział IX. 


wfzytkim przyść nie możemy ; śbo ieżelł 
zdołamy wypłaćić | dług czyli obligácya 
nie ieft tak sćifła, iák furowość dofko- 
naley fprświedliwośći, czyli odmieniáia. 
cey czyli rozdzielálacey wyćiąga. O cno»: 
tach tych (: gdyz fa rożne y wiele ich:) 
zámilcze , co w fobie zámykála. Zebym 
iédnák nie opufzczáľá  wízytkiego , niem: , 
ktore rzeczy "wmowie krotkiey zámkna.-, 

wfzy poloze dla wyrozumieńia , z iśką 
wydźtnośćią naywyzíza y.nayiaśnieyfza 

Pani náfzá tey cnoty nabyła. 

557. Dług fpráwiedliwy ieft , częśc y 
pofzanowanie oddawać tym, ktorzy dą . 
ftárfzemi nád nami ,-á według obfzernośći 
wyboru, y godnośći, y oraz dobr, kto- 
re od nich odbieramy , będźie więkfza . 
abo mnieyfza obligácya nálzá, y ufzáno-: 
wanie im powinne , choćiaż żadna nagro- 
dá z odebránemi láfkámi y goduoščia zro- 
wnść fie nie może.. Do tego końcą trzy 
cnoty zmierzáia zgadzáiace fig z trzema 
ftopniámi ftarfzeńitwa, ktore uznáiemy 
w'tych, ktorym winniśmy pofzánowánie. 
Pierwfia ieffenotd Religý przez ktorą część y ` 
ufzánowánie nalezyte oddaiemy Bugu, 
lubo iego godność niefkończonie więkfza, 
dni dárom iego rowna, wdžiecznosči y 
chwały rekompenfa, oddana bydz nie 
może. 'f'ácnotá między lüdzmi naycel. 
nieyfza ieft, refpektem objeflum ktore ieft 
uczczenie Bogá, á iey máterya ták fig fze- 
roko rozčiaga . lák fa fpofoby y rzeczy , 
w ktorych fam BOG može bydź wielbiony 
y fzánowány. Pod tą Religii cnotą, zá. 
mykáia fig wewnętrzne fpráwy, modli- 
twy , bogomyślnośći y nabozeňftwá z 
wfzytkiemi częśćiśmi (wemi, y okoliczno- 
$ciámi, przyczynami , Íkutkámi, obiektá. 
mi, y intencyámi. Co do fpraw powierz- ` 
chownych tu należy Adorácya abo Chwažá 
Boża naywiękfza y famemu Bogu należy- 
ta, zrodzálámi abo czeščiámi zá nia ná. 
ftępuiącemi , iákie f4, Míza, Ofiáry, 
Dzieśięćiny , y śluby , Przyśięgi, v. Zádo- 
fyćczynienia powierzchowne , ábo uftne; 
wfzytkiemi bowiem temi áktámi ieżeli fię 
naležyčie dźieią , część Bogu y ufzánowá. 
nie , kreátury wyrządzają, iako przeći. 
wnym. fpofobem , ćięfzką krzywdę mu. 
czynią przez wyftępki przećiwne, 

5:8. Drugie ma mieyfce Pobožnosť kto.. 
rą Rodźićow fzánuiemy , ktorym ifiność 
y wychowánie po Bogu winnifmy , także 
tych , ktorzy do tego pomagáia , iáko fa 
krewni y Oyczyzná , ktora nas żywi y 
námi" rządzi. Tá cnota ták wyfoka ieft, 
iż ią trzeba przekľadáč, kiedy obowiezu- 
ie nad ákty rádzwyczáyne Relig): ták 
naucza Chryftus Pan náfz u Máteuízá 
Świętego: Mattb: 15. v. 3: gdzie Fáryzeu- 
fzów nápomina , 12: náuczáli pod, pretex 

tem 
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tem czći Bofkiey , uymowáé náturálnym 
Rodzicom , pofzánowánia. "Náftepuie 
trzecia cnota Obfermáncya przez ktorą część 
y ufzánowánie świadczymy tym , ktorzy 
lákie máia ftárfZeiíftwo , ábo wyżfzą go- 
dność ,rozna iednák od owey . ktora Ko- 
dzice abo Oyczyzná celuie. Pod tą cno- 
tą Doktorowie kładą Dwlig abo Chwdtę 
Świętych y Pofłufzeńftwo iáko dwá rodzá- 
ie Dwlia ábo chwała Swigtych czći tych, kto- 
rzy máig uczeftničtwo nieiákie godno$ci 
ábo Páňftwá naywyżfzego Pana to ieft Bo. 
ga. do ktorego należy ufzánowánie po- 
kłonu, nazwane Łatria abo Chwała Boža, 
przeto Świętych czćiemy pokľonem ábo 
pofzánowániem Dulý ábo chwały Swie- 
Pó » także wyżfze godnośći , ktorych fig 

ugámi wyználemy. Pofłufieńfimo ieftprzez 
ktore wolą nafzę, woli ttárfzych poddá- 
iemy , pragnąc tę nie tamtę pełnić. A iz 
wolność włafna , wielkiego ieft fzácunku; 
ztąd tá cnotd , między innemi obyczáy- 
ne mi ieft przedziwna y celuiąca, gdyż 
przez nie, więcey „niželi przez ktorą in- 
n 32 miłośći Bofkiey opufzczamy. 

559. Te cnoty Religia. Pobożność, y Obfer. 
svôncya , z taką żupełnośćią y dofkonśło- 
śćią w Nayświętfzey Pannie były, iż w cá- 
le ná niczym im niezbywáľo, co, záifte i- 
ftotne ftworzenie obiač może.  Ktoryz 
rozum poymie część, pofzánowánie, y 
|' czczenie , zktorym tá Páni Synowi fwemu 
nayukochańfzemu ufługowśła ,- ktorego 
prawdziwego BOGA y Człowiek, Stwo- 
rzyčielá, Naprówiciela , Uwielbiáczá nay- 
więkfzego niefkończonego , nieográniczo- 
nego , w Iftnośći dobroćiy innych przy- 
miotách fwoich uznawała y iemu fig klá- 
niała? Oná famá więcey we wfzytkim po- 
znała , między iftotnemi kreáturámi, y 
więcey , aniżeli one wfzytkie a do tego 
uwagi Bog przydał ley , uczćrwość nale- 
Żytą ktorey famych Seráfinow Pánná 
nauczyła. I bylá wtey 'cnoćie ták wy- 
borna Miftrzynią, iz y famo iey weyrze- 
nie tálemna šila wzbudzało , y počiagá- 
ło do wyrzadzánia pofzánowánia Naywyž- 
fzemu Pánu, y Spráwcy niebá y žiemie y 
wielu innych , bez innego przemyfłu do 
chwały BOGA zachęcała. Ná modlitwę 
. ley, ná Bogomyślność , Nabożeńftwo , y 
fkuteczność , ktorą miały y dotąd mála 
modlitwy iey , Anieli, y wfzyfćy bľogo- 
fliwieni , zwiecznym zápátruia (ie po- 
dziwieniem , wyrázié iednak chočiaž zie- 
dnoczonemi śiłimi nie mogą. Obligowá- 
ne fa iey wfzytkie kreátury rozumne , zá 
dopełnienie y nagrodę , nie tego tylko w 
czym prżewiniły , dle też czego áni o: 
trzymać , áni dokazáč abo záfluzyé famy 
mogły. Tá Pani świata zbawienie przy- 


fpiefzylá » ániby było gdyby oná nań nie 
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przyfzlá , Słowo z łona Przedwiecznega 
z ftłąpiło. -Oná Bogomyślnośćią , modli. 
twą , prožba , y świętą do ufługi Bofkiey 
ochota, Seráfinow od pierwfzego žyčia 
momentu przeízlá. Oná oddała przyzwo- 
ite cálopalenie , ofiáry, y dzieśięćiny, co 
wfzytko ták było Bogu wdžieczno , iż po 
Nay$wictízym Synu, nic nigdy mu nie 
było przyięmnieyfzego, z ftrony Ofoby 
oddáiacey.. W uftáwicznych chwalách „ 
hymnéch; y. modlitwie uftney, Pátryára 
chow y Prorokow wízytkich, przewyż= 
fzyľá , y gdyby to wfzytko Kośćioł wa. 
iuiący Zmiárkowaľ, iako w tryumfuia- 
cym uznamy , nowąby $wiát máterya miał 
podziwienia. sme 

$60. Obudwuch tych cnot Ufdnowdnia 
Rodzicow y Pofłuffeńfwa , Krolowa náfzá 
nabyła , iáko tá, ktora lepiey nad innych 
przečiw Rodzicom powinność znała; y 
ich świątobliwość heroiczną wfkroś prze». 
nikneľá. Týmže fpofobem , poftepowálá 
fobie ž pokrewnemi, ofobliwe im łśfki 
świadcząc ; idko z Ianem Chrzčičielem > 
iegó Matką Elżbietą, y z innemi Apo. 
ftotítwá członkami. poftapiľá. Oyczya 
zne fwoię uczyniłaby była zbyt fzczęśli- 
wą > gdyby byłą niewdżięczność , y zá- 
twárdziálosé żydowfka nie przefzkodzilá: 
ile iednak -fprawiedliwość Bofka pozwas 
lala , wielkie iey łafki y Dobrodzieyftwá, 
tak duchowne, láko y widoczne , świad. 
czylá , w uízánowániu Káplánow, prze« 
dziwna była, umieiąc famá (zácowáč go- 
dnôsé Namieftnikow Bofkich , y mogąc. 
Tego wfzytkich innych uczyła, 4 po 
nich fzanowść Pátryárchow , Prorokow » 
M Swiętych , potym zaraz Pánow | $wiec- 
ich, y ná godnośćiśch będących.  Za- 
dnego tych cnot áktu nie opuśćiła, w kto- 
rýmby fię w rożne czály, y. okázye nie 


, ćwiczyła , y innych ážeby to czynili nie 


uczyła, ofobliwie pierwfzych wiernych 
ná początku y rodzeniu fig Koščiolá E- 
wángelicznego, w ktorym kiedy iuż nie 
było Synś Nayświętfzego „ y Oblubieńca» 
iego Miniftrom będąc poffufzna, przykład 
nowego pofłufzeńftwa świśtu zoftawiłź » 
ponieważ ná ten czás wfzytkie rzeczy 
itworzone , dla efobliwych przyczyn po- 
winny iey były fłużyć , ktora na świecie 
zoflawálá , iáko Pani y Krolowa ażeby 
niemi rzadžilá. 

gór. Powftáia cnoty infze, ktore „da 
fprawiedłiwośći także należą , poniewaź 
zá ich pomocą oddáiemy infzym , do cze» 
go ieftefmy obowiązani z powinnośći nie- 
lákiey morálney, przyczynę poczćiwą y 
przyftoyną: zákľadálacey. | Sa te Wdžige 
czność ktora fie nazywa łafką:  Pramdá ába 
fczerosć , Zemítá , Hoyność , Przyiańń abo Zá. 
godność, Przez Wdźięczność oddáiemy nies 

ma tako 
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iáko zarowno tym od ktorych dobrodziey 
ftwá odebrálifmy, dżiękuiąc zá nie według 
proporcyi dobrodzieyftwá famego, y áfcktu 
dáigcego (: ktory ofobliwie mieyfce ma w 
Dobrodzieyftwie :) iäko też y według fta- 
nu y kondycyi dobrodzieiś; wedle tych 
bowiem wfzytkich okolicznośći , ma bydź 
miárkowáne dziękczynienie ktore fię przez 
rożne ákty džiač może. Szczerość nakłania 
do záchowánia przećiw wfzytkim prawdy 
iáko rzecz ieft fłufzna, ażeby w życiu 
ludzkim , y w potrzebney z ludźmi fpo- 
łecznośći , była záchowána , nie przypu- 
fzczśiąc żadnego klámftwá ( w żadney o- 
kolicznośći nie pozwolonego:) -żadnego 
zdrádliwego myślenia, niefzczerośći, chef. 
pienia fig, y nášmiewánia. Wízýtkie te 
wyftepki przečiwne fa prawdzie , y lubo 
przytráfié fie może, y ówfzem przyzwoi- 
ta ażebyfmy fig fklániáli do tego;'co ieft 
mnieyfzego . kiedykolwiek o włafney "ná- 
{zey zacnośći , abo "cnočie mowiémy , 
żebyfmy zbytecznym chlubieniem "ná 
wzgárde nie zárobili, nie potrzebá iednák 
zmyślać, co podleyfzego icft przez klám- 
ftwo, przypifuiąc fobie ten wyfiępek , 
ktorego, kto nie ma. -Zemftá. left cnota 
ucząca , przez káre iáka nágradzáč, y zno- 
sié fzkodę abo włafna, abo bliżniemu 
od kogo uczynioną. Tá ieft naytrudniey- 
{za między ludzmi, ktorzy czeftokroć zwy- 
kli fie porufzać zbytecznym gniewem , y 
bráterfka nienawiśćią , przez co potym od 
miłośći y fprawiedliwośći odftępuią. le. 
żeli iednák nie fzukáia cudzey fzkody, á- 
le dobrá , ábo prywatnego', abo pofpoli- 
tego nie máľa cnotą ieft, ponieważ fam 
Chryftus Pan náfz iey zażywał z kośćio- 
Tá wyrzucáiac, ktorzy go nie uczćiwośćią 
fwoią gwałćii. Eliafz tákže y Elizeufz , 
ñd ukaranie niektorych grzechow ogniá z 
niebá wezwáli y w Przyfľowiách mowiąc: 
Kto (kap: rôzgi, nienámidži [iná fwego. Prov: 
13. V. 24.  Szczodrobliwość fľužy do *rozda- 
wania piniedzy , y innych rzeczy "podo. 
bnych zgodnie z rozumem. y bez wyftę- 
pku fákomftwá ábo rozrzutnośći.  Przyiazń 
náoftátek ábo żógodność záwiflá ná przy- 
ftoynym y należytym fpofobie konwerfo- 
wśnia , y zwfzytkiemi przeflawánia bez 
Zwadkow `y pochlebítwá , ktore wyftępki, 
tey cnôčie fa przečiwne. 

562. Ná žadney z tych wfzytkich -cnot 
(^y ieżeli inne fa ktore do fprawiedliwo- 
$či należą Krolowy;niebiefkiey +) nie fcho- 
dziło , wfżytkich nałogami była 'opátrzo- 
ná, 4 oraz ie przez ákty naydofkonálíze 
pełniłA , idko okoliczność potrzebowálá. 
Wiele także 'dufz nauczyła, y oświece- 
niem dopomoglá , w ich wypełnieniu + y 
ćwiczeniu fie z dofkonałośćig , iáko Mi. 


füzyri'y Pani cdley dofkondłośći. W dzig- 
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'czność Bogu Wyrzadzálá przez ákty Reli. 
gii y poklonu , o ktorym przedtym mo- 
wielilmy : Ten bowiem nayvípániálízy 
ieft , dziękczynienia fpofob. A iáko go- 
dnośćią y tey proporcyonálna świątobli- 
wośćią, wfzelki flworzony rozum przecho« 
dzi. naywyžíza tá Pani; ták dzięki uczy» 
nilá, dotego fic. dobrodzieytlwá fpofo- 
biac > ile iftotna kreaturá obeymuie. Tož 
záchowálá co do uížánowánia Rodzicow 
y Oyczyzny idko wyžey námieniliímy. Co 
do infzych džickowálá naypokornieyfza 
Cefárzowa zá każde dobrodzieyftwo , iá- 
koby wcále nie iey było niepowinno , á 
gdy iey wfzytko było z fprawiedliwośći 
powinno , to z wielką wdzięcznością y fá- 
fkáwosčia nagradza. Ona famá wiedziá- 
ła > y do tego przyízlá, ażeby nalezyte 
dzięki czyniła, zá krzywdy y urdzy , iáko 
zá naywickíze dobrodzieyftwa ; ponie- 


‘waż nieporownána iey pokorą żadnych 


nigdy krzywd nie uznawała , y obowiazá- 
ną fię zá te wfzytkie wyznawała, áže o- 
debránych dobrodzieyftw „ z pámieči ni- 


„gdy nie wypufzczálá, w dziękczynieniu 


nigdy nie uftawálá. 

$63. Około fiuzerośći ktora fie Marya 
Pani nálzá zálzczycálá , cokolwiek fig 
mowić może málo będzie , ábowiem tá , 
ktora ták przewyżfzyła tfzátáná , kłam- 
ftwow Oycá, ták wzgárdzonego wyftępe 
ku w fobie wznawiáé nie mogľá. Práwi. 
dľo zás według ktorego, tá (zczerosči 
cnota Krolowy náfzey ma bydź miárko- 
wana , ieft miłość , y proflotá gołębia. 
żadney dwoifłość y zdrady, w towárzy- 
fiwie zkreáturámi nie przypufzczáiaca. 
lakby bowiem win4 ábo zdrada ználázlá 
fig w uftach tey Páni, ktora iednym flo. 
wem od prawdziwey pokory pochodzą- 
cym, tego ktory Prawdą y éwiatobliwos 
śćią ieft wlftnośći ná łono fwoie śćią- 
gnefá ? dni fchodziło Pannie, ná áktách 
naydófkonalfzych cnoty, ktora fie semf/g 
nii śnuie , kiedy nie tylko iey iáko Miftrzy- 
ni uczyła , na początku Kościoła E- 
wánielicznege , kiedykolwiek przyczyna 
wyčiagálá ; lecz y przez fig pełniła, o 
honor Boga naywyžízego fię uymuiac , y 
prácuiac okolo náwrocenia wielu grze- 
fznikow przez poprawę , iáko z ludafzem 
częfto czyniła, abo rozkázuiac. kreátu- 
rom , (: ktore wfzytkie fkinienia iey z po» 
fłufzeńftwem czekály :) ážeby niektore 


„grzechy karály , ná dobre tych, ktorzy ná 


káre wieczną , przez nie záfľugowáli. A 
lubo w tych (práwách bylá naymilfza , sy 
nayłagodnieyfzą , przeto iednák, nie'prze- 
'pufzczała káry, kiedykolwiek tá , y wzglę- 
dem kogo była fkutecznym śrzodkiem o. 
«czyfzczenia z grzechu. Ofóbliwie iednák 
m śćiłą fic nád fzátánem, ážeby narod P 
KL, 
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dzki , od iego niewoli wybáwilá. 

$64 Niemniey obiedwie „cnoty Szezo- 
droblimoséi y Łdgodnośći przez wyborne á- 
ky w Naywyżfzey Krolowy wydawały 
fię , ponieważ iey Szczodrobliwość w dawá- 
niu y dżieleniu była , iáka na Cefarzową 
cálego świata ftworzonego przyftálá, kto, 
ra wízytkie rzeczy widome y niewidome 
należytym fzácunkiem umiálá miárkowác. 
Zadney rzeczy nie dziedziczylá tá Páni z 
tych rodzáiu, ktore przez fzczodrobli- 
wość mogą bydź rozdane , o ktoreby ro- 
zumiálá, iz bárdziey do niey należy, ni- 
żeli do bliźnich , áni ich kiedy komu zá- 
broniła, abo ná infzy czas odłożył, kie- 


- dy kto prośił , daiąc czáfem kiedy mogľá 


poprzedzić ich żądze. Potrzeby y utra- 
pienia ubogich ktorych oná wfpomapálá; 
dobrodžieyftwá im wyświadczone y mi- 
łośierdzia y w rzeczach doczefnych fzczo- 
dra udzielone ręką kśięgi żadne obiąć 
nie mogą. Wdzieczna iey przećiw wfzy- 
tkim kreáturom Závodnosť tak była ofobli- 
wa y przedžiwna, iż gdyby iey była wy- 
borna roftropnosčia nie miárkowálá , cá- 
łyby była zá fobą świdt poćiągnęła , iey 
nayśłodfzą fpołecznośćią zachęcony ; lá- 
fkśwość bowiem y łagodność dziwną fu- 
fowośćig y mądrośćią utemperowána, kon- 
werfuiącym z nią coś więkfzego nád ludz. 
kie ftworzenie oznaymiśła, Lecz te przy- 
jęmność Oblubienicy fwoiey Bog z taką 
opátrznosčia fporządził , iż podczas fie 
wvdawály znią konwerfuiącym , znaki 
niektore Krolewfkiey taiemnice , ktora 
fig w niey zámykálá , potym zás utáiwfzy 
je idkoby zafłonę im zápufzczal, žeby 
mieyfce śflikcye miály. Kiedy byľá ludz- 
ka zátrzvmána pochwała: iáko też iz to wfzy 
tko mńieyfza rzeczą było nad to co. po- 
winność wyciągała. Czegoby byli nie do- 
śćigli lodzie, ániby byli umieli ia fzánowáć, 
bez niedofkonałośći zbytku , iako kreátu- 
rę , ktora Matka Stworcy była , až by byť 
przyfzedł czás w ktory Synowie Kośćiołź 
Chrześciśńfką y Katolicką wiarą mieli bydž 
oświeceni. 

«6r. Do zážywánia dofkonálízego y zu- 
pełnievfzego . wielkiey tey cnočie fprá. 
wiedliwośći . infzą część ábo fpofob ná- 
znáczáia Doktorowie, ktorzy názy wái4 
wykľádem prawa , przez ktore fporzadzá- 
ja fie niektore fpráwy , odftępuiące od 
reguł y praw pofpolitych » w ktorych wfzy- 
tkie przypadki y ich okolicznośći nie mo- 
ga bydź przeyžrzáne. Przeto potrzebą w 
trefunkach niektorych wyżfzey przyczy: 
ny, y niezwyczávney zažywáč. Tey 
cnoty potrzebowáłá y w wielu žyčia fwe- 
go powodách zażywała Krolowa niebie. 
fka , tik przed. idko y po wftąpieniu do 
niebá Jednorodzonego Sýná, á ofobliwić 


Mifłycznego Miáftá Božego. 
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w ten czas pośledni , w ktory rzeczy Ko- 
śćrołą záczynálacego fig utwierdžilá, iś- 
ko niżey ná fwoim mieyfcu zá pomocg 
Bofką mowić będziemy. 


Nauka Krolomy Niebiefkiey 


566. Orko moiá łuboś , w obfzerney 
tey Sprawiedliwośći — cnocie 

wiele poználá (zácunku , ktory záfľuguie = 
więcey iednák będąc w čiele śmiertel- 
nym iefzcze nie wiefz, á przeto áni fowá 
niewyrownśią zrozumienia. W niey ic- 
dnák obfzerną bedziefz mieć praw tablicę. 
fpofob , iákim mafz z kreáturámi poftę- 
powáé, y iák mafz naywyżfzemu BOGU 
powinny oddawać pokłon. Ztym zgo- 
dnie oznáymuieé naymilíza , iż naywyz- 
fzy Boga Wfzechmogącego máieftat ; fprá- 
wiedliwym fie wžrufza gniewem dla o- 
brázy , ktora od ludži čierpi: ktorzy o 
pofzánowániu , pokłonie ,y czći jemu na- 
lezytey zápomindia; á iezeli, fnadz iá- 
ka wyrządzaią , tak bywa profta , nieu- 
ważna y grubiáúfka , á ráczey ná káre, ni- 
zeli ná zapłatę záfluguie. Xiažetá fwoie 
y Panow świátá z głęboką uniżonośćią 
fzánuia , y im fie kľániáia, o łafki ich 
profzą, fpofobámi, y przemyffámi wy. 
twornemi ich przynapláia ; dzięki wielkie 
czynią, gdy, czego fobie życzą. odbie- 
ráta , y fiebie ná uftáwiczne záwdziecze- 
sie ofiáruia; á o Panie Naywyżfzym » 
ktory im iftnośći žyčia y rufzánia fie u- 
Życza , ktory ich záchowuie y dźwiga» 
ktory ich odkupił y do godnośći fynow 
'przywiodł, famey chwáfy fwoiey uży- 
czyć im gotow , ktory naywyżfze y nie. 
fkończone Dobro ieft, o máieflácie mo, 
wię tym , iż go ćielefnemi widzą oczy- 
má zápominála, iákoby z ręku tego wfzel- 
kich dobr nie odebráli , kontentuią fię- 
ieżeli chočiaž ožieble o nich pamiętśią» 
y dziękczynieniem rozerwánym závdžie- 
czáig. Nie wfpominamiśk čiefzko, nay- 
fpráwiedliwfzego świata Rzadce dražnig» 
€i, ktorzy niecnotliwie przerywśią y ded 
pca „ cały porzadek fpráwiedliwosci, kto- 
ra ma bydź záchowána przećiw bliZnie« 
mu , nie zmnieyfza fzkodą , tylko iáko. 
by wízywk náturálny rozum przewro- 
čili , Zadáiac żeby fie to działo bráčiam 

czego fobie nie zycza. 
$67. Brzydz fie Corko moiá ták beze- 
cnemi wyftepkámi, y ileé Śiły pozwaláia 
fprówami twymi nágradzay , co przez to 
bardzo złe záwdžieczánie w ufłudze Bo. 
fkiey ginie; á będąc z Profeflyey (woiey 
poswięcona ná chwałę Bofką, w niey 
niech będzie ofobliwa twoiá zabáwá y 
affekt , prágni Duchem Anielíkim bydś 
Na podo. 


146 
podobną , ktorzy w bolážni y chwale Bo- 
fkiey ultáwicznie tťwála "w uízánowánia ., 
miey rzeczy Bofkie y święte , fłroie także 
y naczynia , ktore do tey vílugi należą 
obrządkom Kośćielnym , modlitwom zá. 
wíze klęcząc áflyftuy , -z ufnośćią proś „ 
4 z pokornym -dziękczynieniem odbieray, 
y to z wfzytkiemi kreáturámi záchcwuy, 
«hoéby "čie obrdżiły. "Wfzytkim fię po- 
każ Apołżalącą -, fágodna , láíkáwa , pro- 
fta'y fzczerą , bez zmyślenia -ábo -dwoi- 
fłości „ "bez óbmowy ábo mruczenia , że- 
byś :bliznich'twoich naymniey nie fądziła 
"Po zaś práwo fprawiedliwośći żebyś wy- 
pełniła záwfze ie ná pámicci'wyrázone noś, 
<a prágniyto bliźniemu czynić, czego od 
dnfzych (s žeby «€i fię działo :) życzyfz;- 
naybárdziey "zás uwažay-, ták wiele Nay. 
"Swictfzy "Syn-tnoy, y ia násláduiac go dla 
wfzytkich -ludzi., uczynilifmy. 
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O Meęfiwie *Nayswiętfcy Pánny 
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568. 4 “Notá męftwa 'trzećie 'mdiąca- 
mieyfce , "między -pierwízemi 
«cnotámi., do miárkowánia tych fpraw fłu- 
ży: `w ktorych fię kto ćwiczy , ofóbliwie 
zfamym fóba przez namiętność „gniewli- 
wey żądzy. A lubo prawda iż «pożądli- 
"wy ápetýt(: do:ktorego wftrzemiezliwosé 
należy) "nád | gniewliwy jieft .pierwfzy. 
tad bowiem iż pożądłtwy pragnie, dzie- 
ie fie, iż gničwliwy :potym odpędza «co- 
*kołwiek orzeczy :pozadáney | przeízkadza., 
dedn&k <chóčiaz: ták ieft , :pierwey "(ie trá- 
keuie 0;gniewliwym. y o cnečie do "nie. 
zgo należącey , to ieft o męftwie; gdyż 
w wykonániu czéftokroč tego <dofłępuie- 
"my. <czego' pragniemy ;«do'czego poma: 
"ga śpetyt.gniewliwy, y to zwyczalący, co 
przefzkodą. "Pržeto męftwo -zacnieyfzą 
sefty Znácznieýfza nád wftrzemiezliwość 
»chote » o ktorey "w Roździale "náftepuia- 
"Cyr mowić będziemy. 
„7569, Verzýmánie namiętnośći -ápetytu 
gaiewkwęgo przez cnotę męftwa na dwie 
"hę częśći bo xodzáie fpraw sdzieli-., á fa 
wáZywác "gniewu > Zzadzálac fig z rozu- 
'mem "y nalezytemi okolicznosčiámi , kto- 
axe go Chwalebným "czynią y uczćiwym: 
sy oddalać gniew , utzýmýwálac "páflya+ 
gdyż przyzwoita ieft cuglow "Mu przy- 
wżymóć "niżelispopufzczaćs te bowiem 
wobiedwie rzeczy, mogą bydz godne chwaą. 
dy „ «abo magány » według końca y in- 
“nych dkolicznośći , "ktore fie w fpráwie 
greyuáfidig, | -Naypierwíza między “temi 


i 
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prawami ábo wodzdińmi powfzechne o. 
orrzymałą mię męftwa , 4 niektorzy Do- 
ktorowie , mázywála ią Wałczeniem, druga 
nazywa fie Cierpliwośćig y ieft naywybor- 
nieyízym y náywyžízym meftwem, kto- 
ra ofobliwie celowáli , y dotąd iefzcze ce- 
lua Swieči, lubo ludzie $wiátowi roz- 
fadek y imię odmieniáiac, ćierpliwość bo- 
lázliwoščia , 4 przečiwnie niećierpliwość , 
nieuwažna zuchwśłość, męftwem zwykli 
mianować ,:chociaz y prawdziwych fpraw 


'tey cnoty nie mála. 


570 Aczkolwiek nie podlegała Náy- 
święt(za Panna Marya, porufzeniom nie- 
porządnym , ktoreby zá pośiłkiem me(twá 
w apetyćie gniewliwym pofkromilá, po- 
nieważ wfzytkie namietnosči , w naynie- 
winnieyfzey Krolowy , porządne były , y 
poddane rozumowi , á oraz Bogu podle- 


„gte, ktory nia we wfzytkich fpráwách „ 


y porufzeniách rządził. Potrzeba iey ie- 


-dnák było tey cnoty, ażeby (ie fprzeći- 


wiálá przefzkodom ; od fzatan roznie zá- 
rzuconym, żeby tego wfzytkiego nie do» 
ftapila, czego roflropnie y porządnie ták 


dla fiebie  iak dla Nayświętfzego Syná 


Zadálá. Tym zaś fprzeciwiániu zbyt mo- 
cna, y w utarczcze żadna kreáturá nád nie 
nie byłą moznieyíza, ani wfzytkie wraz 
zebrane męftwa Maryi Krolowy náfzey 
nie dofzły, gdyż tyle potyczek y prze- 
ćiwnośći od pofpolitego nieprzyiačielá 
nie ponośili kiedykolwiek, iednak po- 
trzeba wyćiągała zażywać tego meftwá , 
albo walczenia przećiw ludziom , nie- 
mniey fie pokazywała łafkiwą , lák mę- 


©żną , abo żebym lepiey rzekła , ták była 


mężna , iak miła wfprawach ; fama bo. 


“wiem «dziwna tá Pani, umiała wyrážié 


w Ípráwách fwoich ow przymiot BOGA 


nay wyžízego łafkawość męftwem w tym 


łączącego „ co Gzyni, 


Tego fpofobu w 


prawach Krolowa náfzá zażywała co do 


meftwá, ażeby. odważne iey ferce nie- 
porzadney boidźni nie uznało, będąc nád 


"wízytkie rzeczy wyżfzym : iednak nie 
Jekliwa > ábo bez pomiárkowánia śmiałą, 


śni nakłonić fie mogła. do tych wytte- 
pnych brzegow , Z wielką bowiem madro 
śćią uznawała bolážni, ktore trzeba było 
zwyćiężść , y śmiałość , ktorey. (ie (trzedz 
tak dálece iż famey iedney , iáko Nie- 


A So s . , „2 
"wie$cie mężney , męftwo y ozdoba, miá- 


fto fzáty fluzylo. Prov: 21. ©. 25. 

571. Wtey częśći mefiwá, ktora nale- 
ży do-ćierpliwośći iefzcze była dziwniey- 
{za Nayświętfza Pánná, będąc oná famá 
uczefłniczką zacnośći męki Chryfłufa 
-Nayświętfzego , ktorá w tym zawiflá , iz 
€ierpial "bez winy y więcey čierpiať, ni- 
żeli, ktorzy fig iey dopuśćili. Cále nay. 
wyżfzey "Krolowy żyćie „` ufláwicznym 

było 
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było prac ponofzeniem , ofobliwie pod- 
czas życia y śmierći IEZUSA Chryftufa 
Zbáwicielá nafzego , "gdžie ćierpliwość 
iey wfzelką myśl ludzką przefzła , á fam 
Pan, ktory iey udzielił, może oraz uży- 
czyć łafki, ná uznánia iey godności. Ni. 
gdy naybielfza goľebicá ná żadne ftwo- 
rzenie , z niečierpliwosčia fie nie gnie- 
wała áni poczytálá żadnego utrapienia , 
abo uprzykrzenia zá ćięfzkie , choćiaż 
były nie pomiárkowáne , ktore ponośiłź, 
ztąd nigdy fie nie fmucilá, lecz wfzytkie 
przeciwnośći wefołym umyfłem y z dzięk- 
czynieniem przyimowálá. ' A ježeli čier- 
pliwosć (: według porządku od Apoftoľá 
poflánowionego ;1. Cor: 13. v. 4. :) pier- 
wfzym między miłośći potomftwem klá- 
dzię fig > a przeto, pierworodna, więc 
Krolowa náfzá będąc Matka miłośći, by- 
láy cierpliwośći , ktorey miarę trzebá 
brać zmiłości, y przekładamy dobro 
wieczne , nád wfzytkie rzeczy widome, 
tyle też z námi to poftánowiamy cierpieć. 
cokolwiek ćięfzkiego y przykrego , čier. 
pliwie ponośi. ážebyšmy go doftapili y 
nie utracili. A przeto MARYA naycier- 
pliwfzą była między wfzytkięmi kreáturá- 
mi, 4 w zgledem nas Matką tey cnoty + 
do niey tedy przyftępuiąc , wieżą Da- 
widową znaydžiemy ná ktorey tyśiąc tarcz 
čierpliwošči ieft, ktoremi fie mężni w 
kośćiele y ná woynie Pana náfZego zbro- 
ią. 

$71 Spráwom niepomiárkowánym uło- 
mnośći abo powierzchownego gniewu, 
nigdy mieyfca nie pozwoliła nayćierpli 
wíza Krolowa náfzá; Wfzytko bowiem 
światłem y dziwną mądrością poprzedzá- 
lá; luboby ten żalu był nie umnieyfzył , 
śle riczey przydał , nikt bowiem ták iá- 
fno nie poznał ćiężaru grzechow, y nie- 
fkonczonych obraz Boga . iáko ie tá Pani 
przeniknelá. Nigdy iednák niezwyćiężo- 
ne iey {erce nie zachwiało fie „śni Tu- 
dafza zľoščia : dni zelżywośćidmi , y nie- 


ufzánowániámi Fáryzeufzow ; nigdy twa-' 


rzy á bárdziey umyfłu nie pomiefzálo. Y 
lubo przy śmierći nayświętfzego Syná y 
żywioły nie czuiące zdały fig čierpliwo- 
śći, przećiw ludžiom nie mieć, nie 'mo- 
gac wydołać, żŻnieść krzywd y urazy 
Stworcy uczynionych. Sámá iednák Má- 
rya nieporufzona zoftálá, y gotowa przy- 
ia Tudafzá. Faryzeufzow , y Kápľanow, 
gdyby byli ukrzyżowawfzy Cbryftufa Pá- 
ná nífzego , udali fię „ do Matki łafka- 
wośći y mifašierdžia. i m 
573. Wprawdzieć mogła nayláfkáwfza 
Niebá Cefarzowa zá złe mieć , y gniewáé 
fie ná tych . ktorzy śmierćią tak zelžywa 
Nayświętfzego Syná zgubili; :4 tenby był 
gniew granic rozumu „'y cnoty nie jprze- 
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fiąpił , gdyż fam BOG, ten jgržech fprá» 
wiedliwą kára fkarał. To 'gdym uważśe 
lá , odpowiedź z nieba miałam , iż "Nay. 
wyžízy Bog fporządził zeby te poruíze. 
nia y fpráwy , mieyfca w tey Páni nie 
miały . luboby to fłufznie ftáč fic mogło; 
niechćiał bowiem ażeby oná była infiru- 
mentem , y niejako ofkarżyćielką grzefzni- 
kow,- obrawízy ią zá Pośrzedniczkę y 
Pátronke ich y zá Matkę. miłośierdzia s 
żeby zá iey- przyczyną wfzytkie ludzie: 
odbieráli litośći , ktore świadczyć fynom 
„Adama Bog poftánowil „y żeby była ta, 
ktoraby fprawiedliwego Sedžiego godnie 
mitygowálá, zá winnemi :przyczyniáigc 
fig. Przečiw famemu fzátánowi ten gniew 
Pani náfzá wywarła , ták w tym., co čier- 
pliwośći potrzebowało y znofzenia „iák: 
w zwyčiežániu przefzkod , ktore w wye 
konániu dobrego zárzucáé , ten nieprzy» 
lačiel y ftary (mok mogł. AE i 
$24. Do'cnoty także męftwa écigga fig 
Wielkomyślność y W/pdwiółość gdyż w niekto= 
rych rzeczach , iey okolicznošči máig u- 
czeftničtwo , fpráwuigc woli utwierdzes“ 
nie w mátery: do fiebie naležacey. Tá 
záwiflá w wykonániu rzeczy wielkich, kto» ' 
rych ebfzerna cnoty doftoyność dofte. 
puie, z kąd miáfto włafney máteryi, wiel- ` 
kie doftoynośći mieć zwykła , y wiele z 
tey, cnoty włafnośći pochodzi , ludžiora 
fercá wielkiego zwyczáynych:; iákie fg 
brzydzić fie pochlebítwem y zmyślną nie- 
fzczerośćią , (: tego bowiem pragnąc, más 
lego y lichego ánimufzu ieft :) nie żądać 
abo nie bydz o wlafny pożytek ftárobli. 
wym, álbo' przyiačielem tego, co bárdziey 
pożytecznego , śle tego tylko , co naya 
więkfzego y naypoczciwfzego „ nie gadać 
ofobie z chełpliwośćią , utrzymywać fię 
w rzeczach małych , á śiły do wiekfzych 
chowść , bárdžiey bydź fkłonnym do dá. 
nia, niżeli do bránia, gdyż to wfzytke 
więkfzy honor záíluguie. Przeto iednák 
tá cnotá nie ieft przečiwna pokorze , je, 
dná bowiem drugiey fprzeciwiáé fig: nie 
może, gdyż wielkomyślność ná ro ma 
wzgląd . ażeby człowiek przez dary 
cnoty godnym-fię uczynił , wielkich hos 
norow mie prágnac ich wytwornie > ábo 
nie porządnie; pokorá zás uczy wfzytka 
Bogu;przypifowść, y foba dla niedofkoná« 
Jo$ci y wfafney natury gárdžié. Dla tru. 
dnošét także w iktorey wyfokie y uczči. 
we cnot dzieła podlegáia," ofobliwege 
rodzáiu meftwá jpotrzebuią > ktory siet. 
ikomyślnośćią fig nazywa , ktorey érzodek 
zawifł ná pomiárkowániu sil zfpráwámá 
wielkiemi „ żebyfmy tych „ álbo nie opu 
fzczáli zbajááni  ábo zuchwáľosčia , 
y nieporzadna :4mbicyą „ álbo prágniez 
miem prožney «chwały, ich fig nie pás 
Nn2 deymo- 


ETNO == 


7 


148 Część Pierwfa, Księgi I. Rozdjiał XI. 


deymówźli-, wfzytkiemi' bowiem:temi wy- 
ftepkámi brzydzi fie wielkomyślność. 

57. Wípániátosé także znaczy ćwicze- 
nie fie w Ípráwách wielkich , á w tym tak 
obfzernym wzięćiu „pofpolita -bydz może 
cnotą ktora w: máteryi-kázdey cnoty wiel- 
kie rzeczy czyni. Iż iednśk ofobliwy 
ieft (pofob, -y trudność fprawowania 'w 
włożeniu wielkich nákládow , ile.fą zro- 
zumem zgadzáiace fie dlatego-hoyność o- 
fobliwa y nés -názywa., znácznie -ná- 
klániálaca do wielkich kofztow , “wedlug 
práwá 'rofiropności , żeby umyfł ábo-fka- 
pm nie-był , kiedy rozum wiele potrze- 

uie, abo też rozrutny , -kiedy nie „po- 
trzeba „tracąc y rozpruízáiac, -c2ego nie 
powinien. -A lubo tá «nota iednaż ieft 
zfzczodrobliwośćią , -Filozofowie -iednák 
obiedwie rozdzielają , wfpániálosc bowiem 
ma wzgłąd na wielkie .rzeczy , na inne 
baczenia nie máiac , -fzczodrobliwość záš 
ma wzgląd ná miłość y pomiárkowane .pi- 
niędzy zażywanie, y može bydž ‘kto 
fzczodry nie-mśiąc wfpaniśłośći 1ezeli fig 
utrzymuie., gdzie ;potrzebá dać «co więk- 
izego ieft , ábo więkfzey kwoty. 

576. Obiedwie -te cnoty Wielkomyślno- 
déi y W[pdnidlosti sw Krolowy niebiefkicy 
niektoremi okolicznosčiámi zbogácone by- 
ły, ktorych kto infzy , chočiaž niemi.o- 
pátrzony , nie-doftąpił. Ona famá nieu- 
€zulá trudnośći abo opierania w wyko- 
nániu wfzytkich rzeczy «wielkich , w niey 
famey wfzytkie «zeczy wielkie były „kto- 
re uczyniła , y w-málych máteryách , fa- 
má naofłatek zupełnie .zrozumiálá -naturę 


y-kondycye tych, dáko y wfaytkich in- 


nych «not. Oná naywyżfzey dofkonálo- 
śći przydać -im 'mogła , tak žeby tá nie 
miała granic , abo przez fklonnosci.prze- 
Šiwne „ ábo przez niewiadomość (pofo- 


ibu , śbo náoftátek :przez baczność má in- 


ne cnoty, «coy nayswietfzym :y nayroftro: 
pnieyfzym przytráfiáč fie zwykło ktorzy 
to czynią y obieráia , co fie im zda bydz 
lepízego. We wfzytkich (práwách cnot 
tá Páni była fercá wielkiego, zeby zá- 
wfze-czyniła , -coby było naywiękfzego -, 


'€zéi y-chwały naygednieyfzego,'4 lubo ia 


ed wfzytkich  kreátur zafługowała, miedzy 
wfzytkiemi iednák nayrezolutnieyfza.bylá , 
w pogárdzie:y lekce wazeniu iey , famemu 
Bogu ią przypifuiąc, á w famey pokorze 
czyniąc co 'w tey cnočie -było naywięk- 
fzego y -naywfpaniślfzego. gdy záš -heroi- 
czne fpráwy pokory iákoby dziwną .emulá- 
«yay proporcya z wielkomyślnośćią w ia- 
nych cnotách -walezyły-, te wfzytkie oraz 
złączone zdáty fic, iako -naykoíztowniey- 
Gaperlyspickus rožnosčia fwoia-otaczáia- 
«e Corkę Krolewfka, ktorey wfzytká chwa- 


Tá wewnątrz bylá , «według opowiedzenia 


+ 


„Dawida iey Oycá. P/fal: AA. © -44. 

. 577. Niemniey wydawáfá fig hoyność 
Krolowy náfzey , chočiaž bowiem ubogą 
była , ofobliwie Duchem od wfzelkiego 
affektu „ do rzeczy iákiey Zienilkiey , wodl- 
nym to iednak , czego. BOG użyczył, fo- 
wicie nie żałowała, iáko pokazało (ig to 
‘w naykofztownieyfzych  darach. niemo- 
wlątku Bogu od Mędrcow Krolow ofiá. 
rowánych w náftepuiacym <czášie, ktory 
"w'Kosciele „po Wniebowitąpieniu Syná 
ROCA, Wielka iey hoyność bylá iż 
i ędąc Panią całego éwiátá (tworzonego, 
náznáczálá, ażeby wfzytkie rzeczy (: ile 
było zftrony áffektu iey:) ná potrzeby 
ubogich , na.chwałę Bofką , y ufzánowá- 
mie były łożone- W náuce tey y cnočie 
wielu wyéwiczyžá , ážeby była Mittrzy- 
nią wfzelkiey dofkonáľosči w foráwách , 
ktore Z zwyczálow podłych y fkłonnośći 
zbyt niechętnych, ludzie czynią, tey 
roftropnošči nie przekľadátac ktorevby 
powinni. Ci częfłokroć pragną według 
inklinácyi fwoich , czči y chwały cnoty, 
y chcą bydž miáni zá ofobliwych v po- 
ważnych, á dla tey fkłonnośći y áff-ktu 
przewrotnym fpofobem chwały tev, cno- 
ty towárzyfkiey, Panu. rzeczy wfzytkich nie 
przypifuią.; co fig tycze śrzodkow , nie 
należyćie czynią , á kiedy fie poda oká. 
zya wykonać iákie dzieło wielkomyslno- 
$61, abo wfpźniśłośći, uftdia, śni tego 
wykonywáig, iż umyfłu fa podlego y 
zarzuconego, Iż zaś zinfzey ftrony ży- 
'«czą, żeby ich miano zá wfpániálych, za- 
'enych y pofzánowánia godnych, żeby 
tego dofłąpiłi danych śrzodkow temu 
końcowi zdradliwieproporcyonślnych . á 
prawdziwie złych. chwytáia fie. iśkie 
4 pokazać :fię gniewliwemi , zárzucone- 
nemi, nádetemi ,"wytwornemi , y cheł- 
pliwemi, ktore wfzytkie wyftepki iż od 
*wielkomyślnośći :dálekie fa á przećiwnym 
fpofobem .podłość y zárzucenie fercá zná. 
CZa.j .ztąd "między mądremi chwały y 
honoru nie dóftępuią, ale ráczey nagany, 
y wzgardy,:poniewaž bardziey honoru na- 
bywamy ućićkdiąć, aniżeli go chwytdiąć, 4 
bardziey spráwámi, niżeli żądzą. 


Nawkó. Krolowy Niebiefkiey. 
578 [orto moia ieżeli z uwagą pra- 


gniefz (: coć la rozkazuię) ro 
zumem dofłąpić okolicznośći, y potrzeby 
ty cnoty Meftwa , w reku będziefz mieć 
"wedzidlo, ktorymbyś gniewliwa pohámowá 
ďa namiętność, ktorá nad inne -prędzey fię 
wzruízá, y rozum mięfza. Będziefz oraz 
mieć inftrument, za ktoregobys pomocą to 
wykonała , co w.cnotách naywysmienit 

, ; fzego, 


fzego „ y naydofkonálízego, y czego fobie 
życzyfz ; czymbyś takze fprzećiwiła fig y 
odpędziła przefzkody od nieprzytačioť 
twoich zarzucone , ázeby$ ferce utrácilá 
w tych rzecach. Wiedz iednák naymil. 
fza , iż z tąd że silá gniewliwa požadli. 
wey fluzy » w przečiwiániu fie temu ‘co 
doftapieniu rzeczy požadáney przefzka- 
dza dzieie fie potym , iż ieżeli pozadli- 
wa bľadzac , kocha rzeczy fzkodliwe , y 
dobro falízywe , zaraz tež gniewliwa zá 
nia porządku fig nie trzyma , y miáfto 
meftwá cnotliwego . w wiele wyftepkow 
fprofnych y brzydkich wpadá. Ztad poy- 
miefz idk wiele z pragnienia nie porza- 
dnego włafney zacno$ci, y prozney chwa- 
ły (: ktora pychy y proznosci pokoleniem 
ieft :) wyftepkow fie w gniewliwym ápe- 
tyčie rodzi , iákie fa niezgody , fwáry 
zwády chełpliwość , wrzafki , niećierpli- 
wość , upor y inne wyfłępki famey pe. 
žadliwey żądzy , iákie fa zmyślśnia kľám. 
flwá , prożnośći pragnienie , čiekáwosé, 
y powfzechne o fobie mniemánie, nád to, 
co człowiekowi przyzwoita , nieuwazáigc 
czym kto prawdziwie ieft, względem grze- 
chow y podłości włafney. 


(79. Od wfzytkich tych wyftępkow ták 
fzpetnych , wolną będziefz , ieżeli poru- 
fzenia nieporzadne, pożądliwego apety- 
tu przez wfłrzęmięzliwość (: oktorey zá- 
raz mowić będziefz:) mocno umartwifz 

pofkromifz. Gdy iednak prágniefz , co 
ieft flufznego » y przyzwoitego , lubo do 
doflapienia lego, wezwać trzeba. ná ra- 
tunek meftwá, y gniewliwego apetytu » 
dobrze fporządzonego ftrzež fig iednák že. 
byś nie wykroczyła; zawfze bowiem o- 
bawiáé fig ma niebefpieczeńftwa z gorli- 
wośćią cnoty „kto wlafney , y nieporzą- 
dney podlega miłosći. Y podczas fig trá- 
fia; iz tego wyflepku mie uważdią , y 
pokrywáia' dobrey gorliwośći płafzczy- 
kiem , à człowiek dopufzcza fig zdra- 
dzáč ,'gniewáiac fię z tey przyczyny kto- 
rey dla tey rzeczy pragnie á iednak "chce, 
ázeby wierzono , iż fie to džieie, z do- 
brey gorliwośći o Boga y blizniego. Z kąd 
nader: potrzebna ieft, y chwalebna cier, 
pliwość zmiłośći pochodząca á :towá. 
rzyfzká wielkomyślnośći y wfpániáľosci ; 
kto: bowiem naywyżfze y prawdziwe do- 
bro, prawdziwie kocha , utratę honoru 
y znikomey chwały łatwo 'ponośi y onę 
láko podłą. y wzgárdy godną wífpániále 
depce. 
mniey“iednák ia waży, y winfzvch dole. 
gliwosciách , niezwyćiężonym fig y ftá. 
tecznym pokśzuie , záflupuiac przeto , 
ile trwałośći y Gierpliwośći dobro. doftapié 
może. “ 


Miftycznego Mia Bożego. 


A lubo ią ód innych odbiera, . 
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580. Prodi porufzenia , kto», 
4urym ftworzenie pragnie dobrá 
dotykálnego „ á złego (ie chroni, tym o- 
ftátnim rządzi meftwo , fłużące (: láko fig 
powiedziálo :) żeby wola nie dał fig zwy- .- 
€iezyé gniewliwey żądzy , śle ráczey że-. 
by z śmidłośćią zwyčiežáľá wielkie złe, 
zmyflom .podlegáiace ćierpiąć, ážeby ucz- 
€iwego dobra doftapiľá. Do proftowánia: 
innych porufzeniow , požadliwego ápe- 
tytu fluzy wfłrzemieźliwość , oftátnia y.. 
naymnieyfza między pierwfzemi ;cnotami, > 
ábowiem dobro ktorego doftepuie, nie, 
ieft ták powízechne , iáko to, ná ktore. 
inne cnoty wzgląd mála: owfzem wftrze- 
mięzliwość naypierwey ma wzgląd ná do-. 
bro fzczegulne tego , wkim ieft. Uwa- 
Zála ią Doktorowie y Miftrzowie, ile zná. 
czy powízechne pofkromienie wfzytkich 
rządzy przyrodzonych, w ktorym zdaniu 
powizechną y pofpolitą ieft cnotą , obey- 
muiącą wfzytkie inne, ktore poruízáia żą< 
dzą według rozumu. Według tego pos 
wfzechnego wziečia nie mowiemy tu o 
wftrzemięzliwośći:; ále ile oná fluzy. do. 
proftowánia požadliwey chęći w máteryi 
dotykánia . gdźie upodobanie bárdziey 
wzrufza, 4 potym y w innych ANBEAN pa 
` rofkofznych , ktore zá rofkofzą dotykania. 
lubo nie tak bardzo naftępuią.. j 
581. Według tey uwagi oftátnie mię- 
dzy cnotámi ma mieyfce wftrzemiezli- 
wość „nie málac ták wfpániálego ,. iáko 
inne objeťlum , ma iednak i ke ob. 
fzerne przywileie , ile odwodzi od rzeczy 
nayfzpetnieyfzych y nayobrzydliwfzych , 
láko left niepowśćiągliwość od rofkofzy 
zmyślnych , ktore ludziom y zwierzętom 
"fa pofpolite. Przeto nárzekaľ Dawid Pf: 
48. v.13. 1ż człowiek podobnym fie ftal 
bydletom , gdy fig pozwolił wodžié na. 
"mietno$Ci rofkofzy. Ztey przyczyny wy- 
flepek niepowśćiągliwośći nazywa (ie. 
"dziečinnym s džiečie bowiem nie rozu- 
mem śle chćiwośćią ćielefną wzrufza fig , 
áni fie utrzymuie , chyba kiedy go karzą s 
ták fobie pożądliwa chęć poftępuie , chy. 
bá że w tych wiekach będzie pohámo wá- 
na ztey fzpetnośći y podłośći uwolnia 
czlowieká. cnota wftrzemiezliwosči , ná- 
uczálac „ iák nie zárofkofzy , le zá ro. 
zumu rządem iść ma. Przeto cnotá tá pe. 
wną fobie przywlafzczylá  poczćiwośći 
ozdobę, ábo piękność nábytg w czlowie. 
Oo ku, i6> 
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ku „ iezeli záchowuie fig! według rozu- 
mu , przečiwko mamiętnośći zbyt niepo- 
fkromioney , żeby iey rzadko ufzu nád- 
fláwial, gdyż przećrwnym fpofobem , ie- 
żeli beftyálfkiey uciefze poddáie fig wiel- 
ka niefľawá, dla podobieňftwa z beftya y 
dziećięćiem naftępuie. 
$82. Wftrzemięźliwość zamyka cnoty » 
powśćiągłiwość y trzeźwość przeciw wy- 
ftepkom , obzárítwá w pokarmie, y pi- 
iánftwá w napoiu (: w powśćiągliwości , 
tákze zamyka fig poft:) á fa pierwfze » 
pie zápetytem naprzod potyka fie po- 
arm , objeťlum fmäku, dla zachowania ná- 
tury. Zá temi te náftepuia, ktore zázy- 
wánie, rozmnozenia przyrodzonego miár- 
kuia. á fa Czyffość y Wjlyd z częśćiami fwe- 
mi Panieńfiwem y Powśćiągliwośćią wyttępkom 
čieleínosči y niepowśćiągliwośći , y im ro- 
dzáiom przeciwne : za temi cnota mi (: o- 
fobliwemi w wftrzemiežliwosči :) infze 
náftepuia. ápetyt w rofkofzách innych 
mnieyfzych utrzymuiące : te zaś, ktore 
zmyíly powonienia fľuchu, y widzenia 
hamuią , do tych należą , ktore dotyká- 
niem rządzą. Sa iednák iefzcze inne „tym 
podobne w roznych máteryách to ieft £a- 
Jkówość y Łógodność flužace do pomiárkowá- 
nia gniewu, y niefłufznośći w karaniu prze- 
€iw wyftępkowi nieludzkiego abo bettyál. 
fkiego okrućieńftw4, do ktoregofię nakło- 
nić mogą. lnfza Skromność cztery pod foba 
cnoty ma. Pierwfza ieft Pokorá człowieka 
przeciw pyfze opátruiaca, żeby wlafney za- 
cnośći nieporządnie nie pragnął. Druga U- 
filność fpráwuigca żeby'więcey nie pragnął 
umieć, iák rzecz przyzwoita, ábo innym fpo 
fobem , iák potrzeba przećrw wyftępkowi 
čiekáwosči. Trzečia Pomiórkowdnie, icft ,.á- 
bo Gfłrość żeby zbytecznego chelpienia ábo 
pokazywania fig w fzatach'y ftroiu powierz- 
chownym nie pragnąć. "Czwarta náoflátek 
miárkuie dpetyr zbyteczny w zabáwáchkrotofil- 
nych, iákie fa gry, ieftá ciała, żarty, tańce. 
Sc. A lubo ofobliwego nie'ma imienia, bár- 
dzo iednák ieft potrzebna, y powfzechnie 
Tkromnosé ábo wftrzemiezliwośc nazywa fig 
583. Ná obiášnienie .zacności , przez 
'ktora cnoty tew Krolowy niebiefkiey zo- 
ftawśły , (: toż o innych mowilám:) zbyt 
fzczuple zdáiami fig záwfze terminy y 
pofpolite fowá „ktorych ná opifanie cnot 
ihfzych kreátur zażywamy. Wiekíza,pro- 
porcya miały łófki y dary Panny nayswiet- 
fzey złafkami y darami nayukochári(zego 
Syná , áte z dófkonałośćiami Bofkiemi. 
ániželi cnóty 'wfzytkie y świątobliwość 
błogófłiwionych. do láfki naywyżlzey tey 
«not Krolowy przyrownáne , z kąd wízy- 
iko. nierówno ieft, cokolwiek"wyrázié mo- 
žemy owy „ znáczacemi łafki y: cnoty in- 
nych Swigtych. Więc lübo te zupełne' by 
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ły zoftawály iednák w ludziach niedofko- 
nálych. grzechowi podległych, á przeto 
nie dobrze fporządzonych. A ieželi o 
tych powiedział Syrácides : iż miemaff wa- 
gi ktordby godna bylá dufie mffrzemieżliwcy Eccl: 
26. v. 20. Coż rzeczemy o Wltrzemiezli, 
wośći tey Páni łafk y cnot; y o pięknośći. 
ktorą Duízá iey Nayéwigtíza była obiá. 
śniona temi wfzytkiemi nader zupełnie o- 
pátrzona. W/fyfcy domownicy naymeinieyfíey tey 
Niemidfly, mdią pô dwuch fukniách. Prov: 3L. 
v. 21. ponieważ šily iey dwoiákim nalo- 
giem, ábo dofkonałośćią nieporownáney 
ozdoby , y meftwá przyftroione były; ie- 
dnym pierworodney niewinnośći , przez 
ktorą zadze rozumowi y fálce podlegały , 
drugim wlanych naľogow nowey przydá- 
iacych pięknośći y cnoty czynienia z nay- 
wickíza dofkonáľoščia. 

584. Wfzyfcy inni Swięći ktorzy pię- 
knośćią wftrzemiezliwosči celowali dotąd 
{nadz przyśżli, iż pożądliwy apetyt nie po- 
miárkowány podbili pod iárzmo rozumu. 
żeby bezrozumnie tego nie pragnął , cze- 
goby potym miał fig wyrzekáé, z żalem 
dla tego pożądanego , á gdyby byli daley 
pofzli , do tegoby było przyízlo ich ftá-, 
ranie , iżby byli zabronili apetytowi , co- 
kolwiek ludzkiey naturze, bez iey ze- 
pfowánia uiąć fig może, lecz w w fzytkich 
tych fpráwách dofkonáli byli, trudnoščí 
nieidkiey f(kłonność wołi zatrzymuiącey , 
abo ták fig fprawuiącey žeby "pragnienia 
fwego zupełnie doftąpić nie mogła, lecz 
żeby z Apoftoľem ná niefzczęśliwy ćiałź 
narzekała <iężar W MARYI nie miała 
mieyfcá tá niezgoda; ponieważ żądze vie 
odmyukiwaiąc , y rozumu nie poprzedzá- 
iac pozwałały wfzytkie wykonywać cno- 
ty ztáka melodyą y zgodą. iz Pannę, iá- 
koby woyfká , ufzykowane porządnie u. 
<wierdzaiąc , chorem niebiefkiey muzyki. 
czyniły. A iż nie było wykroczenia ápe- 
tytow , ktoreby powinny:bydz pofkromio- 
ne , ták fie ćwiczyła w fpráwách wftrze- 
mieźliwośći , iż na myśl iey nie mogło 
prżyść wyobrażenie, abo wfpomnienie 
porufzenia nieporzadnego. Owfzem fprá- 
wy iey nášláduiac dofkonśłośći Bofkie , 
idkoby kopiowane y formowane były z 
'naywyzfzego owego exemplarzá, y do 
niego kierowáne iáko do iedyney reguły 
fwoiey dofkonałośći ,-y koncá oftátniego, 
ná ktorym polegały. 

f8r.. Powśćiągliwość y trzežwosé Bo. 
:gárodzice "w podziwieniu była Aniofom, 
gdy bowiem Krolowa 'była kreátur wfzy- 
tkich ,:4 namiętnośći «wrodzonych gło- 
du , y :prágnienia doznała , nigdy iednak 
nie žadáľá pokármow., powadze y wiel- 
kośći fwoiey +proporeyonálnych. áni ich 
dla ukententowánia :guftu , śle dla famey 
potrze- 


— g = 


— Am A AD S CO URB Ao 5$ 2S GH 


potrzeby užywáľá. "Temu zaś tą wftrze- 
miežliwosčia zádofyé czyniła , ażeby áni 
wykroczył , áni mogł wykroczvé nád to » 
co wielkośći Wrodzoney , y konferwácyi 
žyčia należyćie było proporcyonálne. To 
zaś przyjmowała , wycierpiawfzy pierwey 
głod bolu y pragnienia, y mieyfce nieiá- 
kie dawízy lálce , z fkutkiem naturalnym 
Íkromnego pokarmu , ktorego zázywálá. 
Nigdy nie podlegálá álterácyi fkázitelno- 
śći, dla zbytecznośći pokarmu y napoiu» 
dni z tey przyczyny więkfzą potrzebę u- 
czuła , ani iednego dnia ćiężfzą niż dru. 
iego , áni náoftátek dla niepośiłku tych 
doznawálá álterácyi; kiedy bowiem cze- 
go uymowálá z tego, czego náturálne 
ćiepło potrzebowało , tego láfká Bofka 
dopeľniálá , ktorą, a nie famym chlebem 
žyle. Abowiem mogł ią Bog bez wízel. 
kiego pokarmu y napoiu konferwowść , 
tego iednák nie uczynił , gdyż áni iey to 
rzyftaľo ,, ponieważ niemiáláby była o- 
Lii przez takie zázywánie pokarmu zá- 
fľuzenia fobie, y pokazania wizerunku 
wfłrzemieżliwośći , śni nam także , kto- 
rym to dobro y zafługi doftały fic. O po- 
karmie . ktorego zażywała , y o czáfách , 
w krorych go brała. ná rożnych fig miey- 
fcach tey hiftoryi mowi.. Z woli fwoiey 
mięfa nigdy nie kofztowálá , áni drugiey 
refekcyi na dzien używała, tylko kiedy z 
Oblubieńcem fwoim lozefem «żyła, abo 
kiedy zá Nayświętfzym Synem po drogách 
chodziła. W tych bowiem okázyách po- 
trżebą przyćiśniona , Zgadzánia fie zia- 
{zemi Bofkiego rofkázu flucháli. záwíze 
w Wiłrzemiezliwośći podziwienia godna. 
586. O Panieńfkiey czyftośći y  wfty. 
dzie Panny Panien , śni fami naywyżśi z 
Seráfinow , godnie mowić mogą , abo. 
wiem ći w tey cnoćie fobie wrodzoney 
niżfzemi zoftali nad Panią y Krolową 
fwoię. Ponieważ dla przywileiu fá- 
fki y mocy Bofkiey dálfza byi MARYA, 
od przećiwnego wyftępku, niżelifami An- 
iołowie , ktorych ten dla duchowney 
natury nie mogł, dotknąć. My ludzie, 
w tym žyčiu nie możemy uformować na- 
ležytego poięćia, o cnočie tey Krolo- 
wy Niebicfkiey , wielką máiac przefzko- 
dę- od ćięfzkiey bryły ziemie , ktora pię- 
kność y idfność krzyfztałową tey cnoty » 
dufzy nafzey záflána. W takim ftopniu 
doftapiľá iey Naywyżfza Krolowa náfzá, 
iż fłufznie mogłaby ia bylá' przekľadáč nád 
godność Matki Bofkiey , gdyby była do 
tey niewymowney wípániálosci przez nie 


fame naybśrdziey nie byľá przyfpofobio- 
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czyfłość zízácunku , w ktorym is famá 
miała , y z godnośći do ktorey zá iey po- 
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kąd , iáká ra cnota w Pánienfkim iey čiele 
dufzy byłą. Te záraz od fámego poczę- 
€ia nie nárufzona pofłanowiła, po náro- 
dzeniu flubem urwierdzilá, 'y ták potym 
czćiła , iż ani fprawy , śni porufzenia s 
abo niedofkonałośći. nie przypuscilá, 
ktoraby zgwałćiła , abo iey wftyd obrá. 
Zilá. Przeto z żadnym męfzczyżną bez 
woli Bofkiey nie gadała, śni żadnego o- 
wízem áni famych tákže niewiaft twarzy 
nie widžiálá , nie dla niebefpieczeńftwa » 
dle dla zafugi przykłady náfzego y vie- 
pomiárkowáney . y džiwney rofłropnośći 
mądrośći y miłośći. 

587. O łafkawośći y łagodności powie 
dział Salomon „iż Prawo łdfkówośći ud ięzy= 
ku iey mięfikało Prov. A. v. 26.tego bowiem 
nigdy nie rufzylá, tylko ná udzielśnie fá. 
fki po wargach iey rozlaney P/al: 44. v. 
3. Łagodność gniew utrzymuie , fáfká. 
wość karaniu ipofob opifuie; nie miáľá 
zaa Krolowa nalzą, naylágodnieyfza , 

toryby hámowálá, śni tey śiły zázywá- 
ła (: iako w przeízlym fig roździale mo- 
wilo, tylko do fpraw imeftwá przećiw 
grzechowi , Szátánowi , lecz  przeciw 
kreáturom rozumnym , nigdy fig gnie- 
wem nie zapaliła , do karania ich należą- 
cym , áni przez przypadek iáki od tego 
áffektu odpádľá PR. utrściłź BAL ud 
nálfzey fágodnosči , złączoney z 'nieod. 
mienną y nie łatwą do náéládowánia po- 
wierzchowną ukľádnosčia y wewnętrzną, 
ták , iż nigdy nikt odmiány w iey twa- 
rzy » glosie, uftách nie nanotował, ktora. 
by dokumentem bylá iákiego wewúgtrz. 
nego ak zk gniewu. Tey ľágodno. 
ści y łafkawośći miáfto inftrumentu Bo 
zdżył , fam te cnoty pełniąc , y zach 
wízytkie dobrodzieyftwá , y fkutki wie- 
cznych y dawnych miłośierdźiow udzie 
łaiąc. Dla tego potrzebą było żeby fá. 
fkiwość Maryi Panny náfzey , była inftru. 
mentem proporcyonélnym, owey láfkáí- 
woséi,ktorey Bog fam przećiw kreátu- 
rom zażywa.  Zmiárkowawfzy tedy y 
wfkroś fpráwy Bofkie łafkawośći przećiw 
grzefznikom , uważywfzy także iż Nay. 
swiętfza Panna była godnym inftrumentem, 
ktorym te wfzytkie były fporzadzone, y 
do fkutku przy wiedžione , łafkawość te 
Páni poniekąd fię uzna. Kiedykolwiek 
ftrofowała , profzac . náuczáiac „ y nápo- 
minśiąc ráczey „ániželi ftrofuiąc to czy- 
niła, y oto Boga prośiła , ná ktora pro- 
Zbe zezwolił , ażeby prawo łafkawośći » 
w naywyżfżey tey Krolowy zoftawáľo s 
iáko w exemplarzu y depozyćie ktoregoby 
fam BOG yzywaľ , y wktorymby ludzie 
tę cnotę z innemi ználezli. 

588. Zebyfmy o innych cnotách do 
fkromnośći należących, ofobliwie o pas 
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korze y furowośći abo ' ubóftwie "Nay- 
świętfzey Panny ' co należyćie namienili , 
wiełeby ksiag y 'Anielkich iezykow po- 
trzeba. Czego ia mogę doyść-, pełna ieft 
cała tá hiftorya , ponieważ ^ nieporo- 
wnána Krolówy niebiefkiey «pokora , nád 
inne cnoty we wfzytkich fie fpráwáchwy- 
dawała. Obawiam fig bárdzo, żebym za- 
cnośći ofoblrwey tey cnoty "nie uwłafz- 
czylá,"gdy '"fzczüplymi brzegi , morze 
odwazam:fie obiąć ; ktore przyiąć y obiąć 
tego mogło ,*który niépoiety “left, y grá- 
nic nie ma. "Czegoókolwiek -poználac y 
czyniąc -dofzli Swieči, y-fami Aniołowie, 
około'tey "cnoty *y do naymnieyfzey-cza- 
ftki"tey -pokory nie'dofzło-„ ktorą Krolo- 
wa náfzá-miálá. *Kogoż kiedy'*z Swiętych 
abo z Aniołów Bog fam Mátka mogł ná- 
zwść ? komuż (ie. godziło óprocz- Maryi 
y Oycá Przedwiecznego , Wčielone Sło- 
wo Synem nazwść ? jezeli tedy "tá ktora 
w tey _godnośći Oycu podobną nie ftálá, 
láfkámi y "darami temu ftanowi przyzwoi- 
temu przyozdobiona , według zdania fwe- 
go; ná oftátnim fię"mieyfcu "między kre- 
áturámi fadzała; y one" wfzytkie lákoby zá 
godnieyfze "poczytáľá , co zá odor "co zá 
zapach fmakowi "Bogá famego “wydaľ ten 
fzpikánárd , naywyžízego Krolá wfzytkich 
Krolow „ ná łonie fwoim piáftuiac. 


$89. Niedžiwotá iż kolumny niebiefkie - 


przy obecným swiátle "niedoftepnym nie- 
fkończonego "máieftatu “boia fie “y drza, 
ponieważ w ich oczách zepchnieči byli, 
z niebá towárzyfze áni od żguby przez 
dobrodzieyftwá:y fpofoby wfzytkim -po- 
fpolite záchowáni, ani'-dziwowóc fig po- 
trzeba , iż także "naymeznieysi Swięći. 
naywalecznieyśi üpokarzáli-fie , wzgárde 
y zarzucenie kochali , iż niegodnymi fie 
y naymnieyfzy.ch łafk y -dobrodzieyftw o 
raz y famey "także ufługi y pomocy "rze- 
czy naturalnych uznawali -, to rzecz'fłu- 
fzna była "z powirinosči náftepowála,.po- 
nieważ wfzyfcy zgrzefzyliśmy » y. potrze. 
buięmy chwały Bofkiey . áni^by! ktoták 
Swięty , y wielki, ktoryby wickfzym bydž 
nie mogł, áni ták dofkonály ,-ktorémuby 
ná idkiey cnoćie'hiezchodziło , ani "náo- 
ftátek tak niewinny „ zeby "w nim oczy 
Bofkie czego nagany. godnego nie ználá- 
*zły „choć kto -z nich zupełnie był: dofko. 
nały , podlegałby był iednák porzádkowi 
łafki y pofpolitych dobrodzieyftw-, ániby 
ktory byľ pad'wfzytkich , y między'wfzy- 
tkiemi wyzfzy. — . 

' "$90. W tym iednak bez przykładu y 
nášládowniká była pokorá Maryi Panny 
Nayczyflfzey „ ktora będąc lutrzenką ła- 
fki , początkiem wfzelkiego dobrá, ná kre- 
śtury fpływaiącego, nád te wfzytkie wyz- 
fza , dziwnych dofkondłośći cudem, cen: 


trum miłośći Bofkiey , Sferá iego wíze.. 


*chmocnośći ktorego y názwálá Synem, y- 
'"wzáiem "Mátka-fig od niego nazwaną u<" 
"flyfzálá „ná oftátnim fig między wfzytkie- 
^mi ftworzeniami*mieyfcu =pofadziła. Y tá 
"ktora ' naywickfzey zachośći między wfzy- 
«rkiemi-dziełami "Bofkiemi , iftotnie ftwo- 
rzonemi "uczeftniczka byłó, áni infzey 
- miálá -nád fobą , «przed ktorąby powitała; 
-áni:Zylá-máiac *fig-zá niegodną , bynay- 
-mnieyfzey eftymácyi prerogatywy, y ho- 
"noru , któryby y od mnieyfzey kreátury 
"rozumney ' odbierać mogła. «A nie tyl- 
ko fądziła*fię za niegodną , żeby Matką 
Bofką była, y łafkami do tey godnośći 
„przywiązanemi , przyozdobiona , lecz y 
powietrza którym tchnefá , ziemie która 


la nosilá, pokarmu ,“ktorym fie żywiła, - 


y wízelkiey ufługi y powinnośći kreátur, 
rozumiała że iey wfzytko udžielono nie 
zafłażoney , śni ináczey , tylko iákoby fie 
rzecz tak miała, dzięki czyniła. Y že. 
-bym wkrotkosči wiele zamknęła, že ro- 
zumna kreatura nie pragnie zacnosci cá- 
le fobie nie należącey, y ktorey fię fa- 
má nieiákim fpofobem niegodną uczyniła; 
"jelt rzecz nie zbyt wyfokiey pokory, cho- 


ćiaż naywyżfzy BOG z łafkiwośći fwo- > 


iey przyimuie ią, y temu obowięzuie fig 
*kto fię uniza. - Fo zás wcale dziwna, że 


według fwego rozfądku znifzczyła fie tą 
„pokora , zafługuiąc fię:, ażeby iáko z fprá- 
wiedliwośći do Pańftwa y kroleftwá nád 
-cálym *świdtem ftworzonym była wywyżł 
fzona. 

$91. Znieporownána tą pokorą, w Nay- 
$wictízey Pannie Maryi , cnoty inne, w 
"fkromnošči zamknięte, zgadzały fie : po- 
nieważ żądza widzenia nad potrzebę, 
-częfłokroć z niedoftátku pokory, ábo mi. 
łośći pochodzi; áiz ten wyftępek prze- 
fzkadza *poftępkowi , wielką fzkodę przy- 
nośl ; iáko fie "przytrafiło Dynie ‘Gen 34. 


vy >. "ktora gdy zniepôtrzébney čieká. 


wosči wyfzľá widzieć co fięiey ná nic 
"nie zdało, z wielką honoru fwego fzkodą 
vayidziáná była. ZtegozZ-korzeniá pychy nad 
infzych fig .przekładaiącey, zwykło fie ro- 
"dzić zbyteczne <chełpienie, y nadętość w 
fzátách powierzchownych, 'fprawy niefkro 
mne, y 1eft abo porufzenia ćiáfá , pro- 
_żnośći y zmyflnosci flužace, y fercá lek- 
"kość :pokázulace , według zdánia Ekle- 
zváftyká `w Rozdziale 19. *ubior čidlá, wy- 
Šfezerzánie zgbow w smiechu , y chod 'człowiczy 
wydawśią go. "Wízytkie cnoty tym wyfte. 
„pkom 'przećiwne; "nienáruízene w Maryi 
'zoftawa- 
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zoftawály, tók iż nieuznawálá žadney przes 
ćiwnośći , ábo porufzenia , ktoreby ie 
zatrzymać , abo zárážié mogło: y owfzem 
iáko corki y towárzysžíki iey pokory nay- 
głębfzey , miłośći y czyftośći , pewne za- 
cnośći naywyżfzey tey Páni bárdžiey dzi- 
wnego , niżeli pofpolitego ftworzenia 
znaczyły. 

592. Pragnęła umieć bez žadney čie. 
kawośći, peľnosčia bowiem madrosči, 
famych przefzlá Herubinow , od wfzy- 
tkich iednák idkoby nieumieiętna uczylá 
fie y náuczyé fig pozwálálá. Kiedykolwiek 
zás wláney umieiętności używała, abo wo- 
li Bofkiey doznáwálá, ták bylá roftropná, 
y końce tak wyfokie nálezytemi okolicz- 
nośćiami opátrzone uwázáfá,iz ferce Bo. 
fkie záwfze pragnieniami {wemi rániťá , y 


, dowoli fwoiey nayproftízey nakłoniła. 


W uboftwioney oftrośći dziwna była, bę- 
dac bowiem Panią wízyttkich kreátur; y 
máiac ie ná fkinienie ochotne násláduiac ie 
dnák niy$wictfzego Syna, opusćił4 wfzytko 
cokolwiek Bog iey władzy podał: abowiem 
iáko Słowu W čielonemu, Ociec wfzytko 
w ręce dał Joan. 13 U.3. tak y Syn wfzytko 

fáčierzyníkiey władzy oddał ktorá wzá- 
iem ážeby toż y fama czyniła, dla chwały 
Syná y Páná fwego, wfzytko afektem y fku- 
ikiem porzučifá. O fkromnośći fpraw iey, 
flow fłodkośći , y o wfzytkich powierzcho- 
wnych fpráwách dofyć powiedzieć, iżby 
byłi dla niewypowiedziáney wfpániálo&éi, 
ktorą w nich reprezetowáfá, miana więkfzą 
nád czlowieká, gdyby byláwiárá nie ná- 
uczáfá, iż byłafzczerą kreátura  iáko ma- 
dry Ateńczyk S. Dyonizy, fzczerze wyznał, 


Nauka Krolomy Niebiejkiey ' 


593. (o moiá, powiedziałaś nieco 
; 40 godnośći wftrzemiezliwośći, 
ták ztad żeś iey zacność, poznała, ták 1żem 
či iey dopomogálá, lubo wiele narożnych 
mieyícách zamilkłaś ážeby wzdy kiedy .po- 
znáná była potrzebą bardzo ludzi nagląca, 
á zeby tey cnoty do fpráw fwoich zázywa- 
li, Kárá bylá winy pierworodney , iż:czło- 
wiek dofkonśłe rozumu zażywanie utráčiť, 
y namiętnośći fprzečiwiáiacefie: mu pow fta- 
ly ná tego ktory nieprzyiáčielem Bofkim 
zoftał, (práwiedliwym iego rozkazem gár- 
dzac. Ná napriwę tey fzkody,'potrzebna 
była wftrzemięzliwość, ktoraby námietno- 
śći ufkrámiáľá. ich poruľzániá rofkofzne hà. 
mowálá , miárkowáľá y człowiekowi dała 
poznać frzodek dofkonály w ápetyčie:po- 
žadliwym , y lego nauczyła ná wygnániu, 
y nakłoniła, žeby idko fpofobny do Boftwá 
rozumu (ie trzymał, á nie zá rofkofzámi ná- 


ikíztaľt by dlecia iákiego bezrozumnego fzedł 
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Beż tey cnoty niepodobnáftdrego żewleć 
człowiek, abo duíze do dárow łafki, y wla- 
ney mądrośći przyfpofobić ; tá bowiem do 
niecnotliwey „przychodzi dufze, áni mie» 
fzka w grzechu podległym. Ktokolwiek 
umie namiętnośći iza pomocą wíftrzemizli: 
wośći urrzymy wác , niepozwaláiac im nies 
pomiárkowáney y  beftyálfkiey „ ktorey 
pragną, rofkofzy, mowić może y doświad- 
«czeniem fig náuczyč , iż go Krol wpro- 
wadza do domu winnego , y do fkárbow 
madrosči y .dárow -duchownych; tá box 
wiem cnota , poípolitym fkárbem ieft, 
pełnym naypięknieyfzych , y przed Bo. 
giem wdzięcznie pachniących .cnot. 

594 A lubo żądam żebyś i pracowała 
bardzo około tych wfzytkich nabycia , ž 
fzczegslnym iednák :baczeniem , uwažay 
piękność y wdzięczny odor <zyftosči ,śl- 
ły wftrzemiežliwosči w ;pokdrmie, y 
trzeZwosči w napoiu, wdzięczność y fku+ 
tki fkromnośći w flowách y fprawách , y 
wyfoką godność uboftwa w zażywaniu 
rzeczy. Temi cnotámi doftąpifz światła 
Bofkiego , dufznego ;pokoiu y <ćichośći . 
wypogodzenia šify rządu fkłonnośći twych 
a dotąd :przyidžieíz iż światłem ďáíki y 
:dárow niebieíkich., wfzytká będziefz o- 
$wiecona „ y przeydziefz z żyćia zmyślne- 
go y zwięrzęcego, .do konwarfacyi,y zy- 
«ia Anielfkiego ;.czego ia po. tobie wyćią- 
gam. y ty fama zá pomocą Bofką prá- 
gniefz. Więc uważay naymilíza, y w 
Ípráwách záwíze fig swiátľem wzbudzay 
láfki, niechay nigdy śiły:twoie:famą učie- 
cha , y fmákiem nie:będą wzrufzáne , ale 
według rozumu y .dla.chwaly naywyžíze- 
go Boga wfzytko .záwíze czyń.» co ieft 
w Žyčiu potrzebnego „kiedy iefz., fpifz , 
obłoczyfz fig., «mowifz , :prágnieíz , 'po- 
práwuiefz , rofkázuiefz, prośifz , to wízy- 
'tko-niech według .$wiátlá 'y upodabánia 
Pana Boga twego., .á nie «według .cheči 
««woiey będzie fporzadzone. ; 


595. Ażebyś :zaś tey cnoty :piękność „y 
«wdzięczność :bárdziey kochała., :uwažay 
'brzydkość przečiwnych wyftepkow. y 
przy świetle :ktore-odbierafz :miárkuy,, iák 
fzpetny ., obrzydliwy . ftrázny,y do 'dzim 
"wowifká podobny , w oczach BOGA wy 
Swiętych , ieft świat -dla -brzy dkošči.. sták 
«wielu obrzydliwośći , ktorych 'fię ludzie 
'przećiw ukocháney tey cnočie dopulzczá- 
la. Przypátrz 'fię idk wieje ludzi nákfztaľt 
(bezrozumnych zwierząt , ida zá brzydko 
śćią zmyślnośći., inni obžárftwá 'y piidń- 
iftwá , krotofil y 'prożnośći , inni pychy 
y chełpienia , «či fákomftwá :y ućiechy „ 
nábywánia ‘rzeczy , wfzyfcy -oraz "namie. 
'tnoséi impetu ., y famey rofkofzy fzukála ə 
przez ktora „męki wieczne y odrzucenie 
KIE „od błogą ` 


154. Część P jermfa, Księgą I. Rozdział XIII. 


od blogcfláwionego widzenia BOGA fwe- 
go y Fáuá, ná przyfzly fobie czás fkárbia. 


ROZDZIAŁ XII. 


O siedmiu Darach Ducha $mig- 
tego Błogofłówioney Pannie 
MARYI udzielonych, 


596. Q Iedm dárow Ducha $.'(. według 
J światła ktorem o nich odebrafa::) 
zda mi (ie, iż nieco przydają cnotom, 
do ktorych fig śćiągaią. á dlatego przy- 
mnożenia od nich fię-rożnią , lubo ná1e- 
den cel -pawzdią , każde Bofkie dobro- 
dzieyftwo , może ię nazywać darem ábo 
daniem , z iego ręki pochodzącym , cho- 
ćiaż naturalne left , tu iednák nie mowie- 
my *o dárách, w tey powfzechności uwa- 
żanych , lubo one fa 'cnotami y darami 
wlanemi: ponieważ mie wízyícy ktorzy 
iáka cnotą , ábotež cnotámi opátrzeni fa, 
łafkę dárow w tey máteryi dziedziczą w 
tym fłopniu aby, cnoty nie mála tego,że 
by fie mogły nazywać: dofkonałemi dárá- 
mi, iáko ie *rozumieią Swięći -Doktoro- 
wie , przez Íílowá Izáiafzá Jfai 11. v. 2. 
ktoremi przepowiedział , iż Duch Pańfki 
fpocznie ná Chryftuśie Zbáwicielu nafzym, 
wyliczywfzy śiedm łafk , ktore fie poípo- 
lič ie dárámi Ducha S. názywála , á fa 
Duch madrošči y rozumu , Duch rády y mg. 
fvá , Duch umieigtnośći y pobožnosči , á. náo- 
ftátek Duch Boiśźni Bofkigy. Ktore rády 
w Dufzy nayświętlzey Chryftufa zlewaiace 
fie z Bofiwá , perfonałnie z nią -złączone 
go zoflawály, iák zoftále w zrzodle wc- 
dá, ztámtad wyplywáisc , ażeby (ie in- 
nym udzielała +'wfzyfcy bowiem z pełno- 
ści wod zbávwicičdlá wžielismy łófkę ,-zá 
łófkę, dar zá dar, y w nim fa wfzytkie fkár- 
by mądrośći y umieiętnośći zakryte: 
. 597. Dary Ducha Świętego korrefpon- 
duis cnotom , do ktorych fig śćiągarą.,.4 
lubo o tym podobieńftwie z rożnością nie 
jaką Doktorowie mowią , u iednak mieć 
mieyfca nie może, wkońcu famych dá. 
row „ktory ieft przydać nieláka dofkona- 
dość ofobliwa sile , przez kroráby fprawy 
niektore-y naydofkonálíze dzieła, á oraz 
zbyt heroiczne w máteryi .cnot wykony- 
wálá; ábowiem.bez tey okolicznośći nie 
mogłyby fie nazywać ofobliwemi dárámi 
dofkonálfzemi y »wybornieyfzemi iáko fa 
„pofpolićie cnoty. Ta dófkonśłość dá- 
row powinná zámykác abo naybárdžičy 
zaw ifnąć ná ofobliwym nie ižkim, abo mo 
cnemu .nátchnieniu, y porvfzeniu Ducha 
Świętego ktoreby zwiękfzą”fkurecznością, 


Zniefľo przefzkody , y Wzrufzyło wolne 


mniemanie, y wiekfzey mu śiły przydało, 
do fprawowánia nie leniwie, dle z wiek 
ką zupełnośćią dofkonałośći, y śiłą wo- 
wym rodzáiu .cnoty , do ktorey dar nale. 
ży. Tego wfzytkiego wola doftapié nie 
może, chyba ze będzie oświecona y po- 
rufzona ofobliwą fkutecznośćią , cnota y 
mocą Ducha Świętego ktoraby ią mocno, 
flodko y wdzięcznie przymušilá, ážeby 
zá tym oświeceniem fzlá y z wolnością 
czyniła y pragnęła owey fprawy, ktora 
przez fkuteczność Ducha Świętego zda 
fie bydz wykonana w woli , iáko Apofłoł 
do Rzymian wofmym Rozdziale mowi. 
Przeto. ponofzenie.to zowie fig nátchnie- 
niem . Duchá Swietego, ábowiem wola 
chočiaž wolno czyni y bez gwałtu , bar 
dzo iednák w tych (práwách ma fig ná 
kíztalt wolnego inftrumentu , y lemu (ie 
przyrownywa; ponieważ Z mnieyfzą po. 
Ípolitey roftropnośći poradą , (:iak czy 
nią cnoty :) lubo nie z mnieyfzym wyro- 
zumieniem y wolnością robi. 

598. Obfzernieyfzą coś rzecz uczynię 
przykladem upomináiac , iz do tego áze- 
by wola byłą do fpraw cnotliwych poru- 
fzona , dwie rzeczy w $ilách pomagiią, 
pierwíza ieft čiežar abo fklonnosc , ktorą 
w fobie zamyka, y ktora ią ćiągnie y wzru- 
(za, iako kamień ćięfzkość , abo lekkość 
ogień, do centrum fwego rufza. Tey 
fkfonnoéči nałogi cnotliwe w woli, wię. 
cey -ábo mniey przyczyniają (: toż famo 
fpriwuią wyfłępki :) ćiagnąac bowiem do 
miłość! náklániála , y left miłość wagą. 
iż ią wolno čiagnie. Druga do porufze- 
uia tego , pomaga poniekąd rozum, y iefł 
nieiakim oswieceniem w cnotách , przez 
ktore woła fię;porufza,y determinuie, áto 
oświecenie ma proporcyą z nałogami y 
áktámi od woli wyprawionemi, zwyczáy- 
nym 4lužy roftropnośc , y tey paśpolite 
rozważanie, innym áktom zacnieyfzym 
fluzy, ábo.potrzebne ieft inne znáczniey e 
fze y wyżfze oświecenie y porufzenie Du- 
cha Swietego . á to należy do dárow. A 
iż miłość y łafka ieft naľog nádprzyro- 
dzony , pochodzący od woli Bofkiey , 
tym:fpofobem , iako promień od floncá 
„pochodzi , z tąd -milosé ofobliwa ma Bo- 
ftwakooperacyą , y przez nie she rulza, 
y cnoty inne wzrufza , y nałogi woli, á to 
iefzcze birdziey kiedy.rázem z darami Du- 
cha Swictegosprácuic. 

599. Do tego mowiąc poznawam w dá. 
rach Dućha Swietego z firony rozumu o- 
fobliwe idkieś oświecenie, w ktorym zbyt 
cierpliwie fie ma do wzrufzenia woli, kie- 
dy nałogi 2gadzáiac fie w idkim ftopniu do- 
fkonałośći , nád zwyczáyne śiły cnot ná- 
klánidiacey do fpraw „ zbyt heroicznych. 
A 1áko kamień , ieżelioprocz wrodzoney 

ćięfzke- 
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čieľzkoéči , przydány będzie impet, prę- 
dzey leci , tak w woli kiedy przyftąpi do- 
fkonałość „albo pobudka darow , poru. 
feania cnot. zacnieyfze fa, y dofkonálfze. 
Dar Mądrośći (maku nieiákiego udziela du- 
fzy, przez ktory kofztuiąc rzeczy Bofkich 


| y ziemfkich bez ofzukánia poznáie , wa- 


loru im y wagi przydáiac przećiw fmáko- 
Wi, z nieumieietnosci y glupítwá, pocho- 
dzacemu , á ten dar należy do Miłości. 
Rozumu dar oświeca do przeniknienia y 
poznania rzeczy niebiefkich , przećiwko 
rozumu náfzego proftoćie y opiefzałośći. 
Umieigtność rzeczy trudnieyfze roztrząfa » 
y dofkonálych náuczyčielow czyni prze- 
ćiwko nieumieiętnośći , 4 te dwa do wiá- 
ry należą, Dar rády prowádzi , miárkuie, 
y utrzymuie fkwapliwość ludzką prze- 
ciw nieroftropnośći , á należy do włafney 
fwey cnoty. Męffwo niepomiárkowána bo- 
jazn odgania y fłabość utwierdza , á łączy 
fig z famą cnotą fwoią. Pobożność łafkawe 
czyni ferce , zátwárdZiálo$c znoši y mięk- 
kie przečiwko niezbożnośći y zátwárdziá. 
łośćr, należy do religij. — Náoflátek Dar 
boiážni Bofkiey mile upokarza przećiwko py- 
fe, á sciaga fig do pokóry. 

600. Temi wfzytkiemi Ducha Swicte- 
go dárámi Nayświętfza Marya Panna bylá 
przyozdobiona , iáko tá , ktora pewną do 
nich relácy3, y iákoby prawo miała , iz 
Matką była Słowa Bofkiego , od ktorego 
Duch Swiety pochodzi, ktoremu fię przy- 
pifuią.  Miárkuiac tedy dáry te, według 
ofobliwey godnośći Mácierzyúftwá, ná- 
fiępuie, iz ie Panna według nalezytey 
proporcyi miała, y z taką rożnością od 
innych wfzytkich duíz, im więkfza ieft , 
iż Matką Bofka ieft „ony zśś tylko fig kre. 
árurámi názywála , do tego iż naywyžíza 
Krolowa zbyt blifka była Ducha Swiete- 
go» ták z tey godnośći, lák tež dla nie- 
nárufzenia , wízytkie zás kreatury inne dla 
winy, y. odległośći , iftnośći pofpolitey 
ták fa dalekie , á oraz bez relácyi , y to- 
wárzyftwá z Duchem Świętym. Y iezeli 
Dary te w Chryftusie Odkupičielu y Ná. 
uczyčielu nafzym , iako w zrzodle y po- 
czątku , niemnicy y w Maryi godney ie- 
po Matce — iáko wieziorze , abo morzu 

yły, z ktorego ná wfzytkie ftworzenia 
fplywały ; ponieważ z nayobfitfzey pełno- 
ści icy ná cály fie Kosćioł wylewáia. Co 
iofzym podobieńitwem w Przyflowiách 
wvrázil Sálomon . kiedy pifze iż Mądrość 
wsbudowdła fobie dom, filarom śiedm myčiofaľá, 
Ge. Frov: 9. v. 1. 2. à wnim wyftáwifá 
fof, y roftworzylá wino, y potym we- 
zwała máluékich y głupich » ażeby ich ná- 
uczyła porzucść niemowleGtwo, 4 dro- 
gámi roftropnośći chodźić. Dálízym fie 
nie bawię obidśnieniem, śbowiem każdy 
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prawowierny wie „iż MARYA była tym 
wfpaniałym Naywyżfzego BOGA mie- 
fzkaniem, wybudowanym y umocnionym 
ná tych śiedmiu darich , żeby ozdoby y 
ftálosci nabyła, y żeby do domu tego mi- 
ftycznego , wfzytko Kosčioľá zgromádze- 
nie zwołane było: gdyż w BOGA-Ro. 
dzicy wyftáwiony iett ftoľ, do ktorego 
maluchni y nieumieiętni Adama Synowie 
przyftępuymy „ żebyśmy fię iego flodko- 
scia v darami Ducha Świętego nafyćili. 

601. Kiedy dárow tych nabywamy , 
przez kárnosé y cnot ćwiczenie przeči- 
wne, zwyčiežáilac wyftepki , pierwfze 
mieyfce bierze Boiážň: aczkolwiek w Chry- 
ftusie Pánu nafzym Izáiafz od daru Mądro- 
$61, nád wfzytkie naywyžízego zaczął; 
ponieważ ie odebrał iáko Miftrz y Gľowáá 
nieláko uczący fig zwolennik, "Tymže po- 
rzadkiem te diry w Nayšwietízey Pannie 
Maryi uważać potrzeba , tá bowiem podo- 
bieńttwem dárow , blizey do Syna twego 
nayswietízego przyftapilá „ aniżeli inne 
kreatury. Dar Madrosči obeymuie oświe- 
cenie nieiákie pełne (maku, ktorym porá- 
towány rozum rzeczy prawdę przez nay- 
wyzíze przyczyny y głębokie poznáie ; á 
wolą kofztuiac prawdy dobra prawdziwe- 
go. rozeznaie ie , y oddziela od pokázu- 
iącego fie y falfzywego. Ten bowiem zá- 
prawde madry left, ktory bez obľudy po- 
zuáie prawdziwe Dobro , ażeby go ko- 
fztował „y kofztuie poznáiac. Smak ten 
Mądrośći záwiff ná obfitowániu w nay- 
wyżfze Dobro, przez wewnętrzną miłośći 
iedność, ktorey fmák y guft Dobra poczći- 
wego fkofztowanego „y nabytego przez 
cnoty niżfze nad miłość doftępuie. Prze- 
to mądrym fig nie nazywa . ktory prawdę 
roZmysláiac tylko uznáie , lubo z tego po- 
Znawánia ma ukontentowánie „dni także 
iefl takim , ktory file w aktach cnot ćwi- 
«zy , dla famego poznania ; bárdziey 1e- 
fzcze , ieżeli tenże z niżfzey czyni przy- 
czyny, dle kto zímáku naywyžízego y 
prawdziwego Dobrá, ktore bez ofzuká- 
nia poznáie , 4 w nim y przez nie wízytkie 
prawdy nižíze z (zczera miłośćią , iedno- 
czącą pełni, ten prawdziwie mądrym ieft. 
Tego zás uznania mądrość Dar udziela Ro- 
zumu one poprzedzáiacy , y za nią idący, 
á zawifł ná nieidkim fzczerym przenikaniu 
prawd niebiefkich, y ktorekolwiek do ;te- 
go fig porządku éčiagáč y nákľániáč mogą. 
Duch bowiem według $wiádeCtwá Apo- 
ftoľá 1. Cor: 2 v. 10. Głębokośći Boże 
upátruie. 

602. Tenże fam Duch potrzebny ieft 
do poiečia y mowienia czego , o dwoiá- 
kim mądrośći y Rozumu darze, ktorym 
niebiefka Cefarzowa przyftroiona byłź. 
Imper rzeki przez tak wiele wiecznośći 
Pp 2 wiekow 


146 
wiekow zatrzymany od naywyżfzey Do- 
broći , ućiefzył to miáfto Bofkie 'ftrumie- 
niem , ktory zá łafką Oycá Przedwieczne- 
gois y lego lednorodzonego w niey "mie: 
Ízkáigcego , w świętą Dufzę iey przelany, 
nie ináczey „ lecz iákoby (: według fpo- 
fobu zrozumienia nafzego :) wto Madro- 
śći morze niezbrodzony Boflwá wpłynął 
Ocean , Zta obfitośćią, iż ią nazwać 
mogł Duchem Mądrości vy "žeby i4 mogł 
tak .nazwáé „ przyfzedľdo niey , dżeby ią 
bezobłndy. poznał , y'bez <zazdrośći ko- 
munikówał, -iáko uczynił, ‘ponieważ 
. wchodziła w to 'iey Mądrość, ażeby swiá- 
uo Słowa Wćielonego , świdtu było ob- 
jáwione. Poznała tá nay medríza Pani ro- 
fporzadzenie okrągu Bofkiego. cnoty ży- 
wiolow , początek ; y koniec y $rzodek 
czáfow, náoflátek y odmiany, bieg gwiazd 
natury zwierząt, y gniewy -beflyi, moc 
żywiołow , komplexye y zrozumienia lu- 
dži >. cnoty, planet , zio, -drzew, owo. 
cow , y korzeni , y cokolwiek ieft zákry. 
tego y utáionego przed myslámi ludzkie- 
mi 5 -tákze 'táiemnice y fkryte drogi Nay- 
wyżfzego ; to wfzytko MARYA Krolowa 
náfzá poznała, y kofztowála zá pomocą 
Daru Madrośći , ktorego w famym Zrzo. 
dle pierwfzym nabyła , ftawfzy (ie Sło. 
wem mysli iego. 

"603. <Ztąd "odebráľá parę Bofkiey tę 
mocy. `y "wyplywánie izczerey iego iá- 
fnośći , á przeto nic zmázánego w nię'nie 
"wetzlo., y byłą záchowána “od winy du- 
fzę fzpecacey, flawfzy fig zwierciádlem 
bez mákuly Bofkiego Máieftatu. Zrad o- 
debrálá Ducha zrozumienia , z Mądrośćią 
złączonego , świętego . iedynego , wielo- 
rakiego , fübtelnego , -obfzernego pred- 
kiego , niezmázánego + pełnego , miłego, 
kochálacego Dobro `y i nic "niezábrániáia: 
«ego dobrze czynić, ludzkiego , Jágodne- 
go , fłśtecznego , befpiecznego , wfzelka 
maiącego cnotę ,*do wfzyftkich nátchnie- 
niow fpofobnego , wfzytko -przenikaiące- 
go beż zmazy y z fubtelnością nayczyft- 
tza , ktorą wízyftko uznawálá. "Wfzyftkie 
te kondycye "ktore Duchowney Madro- 
śći przypifał Salomon ,-w Maryi po Synu 
Iednorodzonym fzczegulnie y w ftopniu 
dofkonálym -zôftawály s `á przyfzły iey 
wfzyftkie Dobrá: pofpołu z nia, y.poprze- 
dzóły te naywyzize Dary Mądrość: y Ra- 
zumu , wfzyfikie icy fprźwy,-dzeby przez 
nie we wfzyftkich fpráwách innych "cnot 
była rządzona ; y żeby te wfzyfikie niepo- 
rownána fwoia mądrośćią kierowálá;:z kto- 
rá czyniła. ; 

604. O dárách innych "námičniliémy 
cokolwiek , między -Cnotátni do ktorych 
one hależą + gdy iedndk ile*tylko'poiacy 
wymowić możemy, tym mniéy ieft nad to. 
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co w miflycznym tym Mieśćie MARYI zá- 
mykało fie, więc záwfze wiecty znaydzie. 
my , cobyfmy przydáli. Dar rady uwažá- 
iąc Izdiafża porządek , po Rozumie náfte- 
puie zawifł ná nieiákim nadprzyrodzonym 
oświeceniu, przez ktore Duch S. wewnę- 
trznie 'dufzy dotyka. o$wiecáigc ią nád 
wfzlkie ludzkie y pofpolite zrozumienie , 
ażeby obrała to , cokolwiek ieft nay požy- 
tecznieyfzego , naypoczćiwfzego, y nay- 
fpráwiedliwfzego.; co záš przećiwnego 
żeby odrzucała wolą, przez reguły wie- 


cznego y niepokalánego prawa Bofkiego, 
-do iedyney iednośći , famey miłości, y 


do ftofowánia fię z dofkonałą Naywyże 
{zego Dobrá wolą. Zá pomocą tedy tey 
Bofkiey nauki brzýdži fre duízá rozmát- 
tośćią y-odmiennośćią różnych áffektow, 
y innych :nizfzych., y powierzchownych 
miłośći :y:porufzeniow , kroremiby ferce 
ludzkie mogło fig zátrzymáé y przefzko- 


“dzić + żeby Bofkiey tey pobudki y rády 


nie fľucháľo, áby zá nią nie fzło. także 
tež, Zeby fię nie flárálo zgadzać z owym 
żywym exemplarzem „Chryftufem Panem 
nafzym , ktory zá naywyżfzą poradą , do 
Oycá Przedwiecznego rzekł: Nie moid, die 
twoid ; niech [ie fidnie wola Matt: 26. v. 39. 
605- Dar meftwá ieft uczeítnictwem 
nieiákim , ábo mocy Bofkiey dopomagá- 
niem » ktorego Duch S. woli ftworzoney 
udziela, ázeby fzczęśliwie rezolutna, wy- 
nosilá fię nad to wfzytko czego- ludzka u- 
łomność bać fię może , y zwykła w po- 
kufach „*bołdch , utrapieniách , y przeci. 
wno$ciách ; 4 to wfzytko przewyžízálac 
y zwyciężając , żeby nabyła y konferwo. 
wała, cokolwiek w cnotach nayprzykrzey- 
{zego śnaywybornieyfzego żeby przefzłą, 
takżezwyciężyła , y przeniofła wfzytkie 
cnoty, wdzięczności uciechy wewnętrzne 
y duchowne obiáwienia miłośći do zmyfłu 
należące; choćby były nayzacnieyfze. Na- 
oftátku żeby wfzytko zdeptała , y dziwną 
uśilnośćią powftała, aż fzczerey y naywię- 
kfzey iednośći, z naywyżfzym doftapi Do- 
brem, do ktorego przez gorące pragnienia 
fpiefzy, -ážebý prawdźiwie wylzła zmę- 
żnego fľodkosé , fkoro -dufzá zá pomocą 
tego "wízytko zwyćiężyła, ktory iey do- 
pomaga. "Dar umičietnosti ieft wiadomość 
ják fadžič z pewnośćią nie omylna,'o tym 
wfzytkim , ce trzeba wierzać , y co cno- 
tliwie «czynić , á rożnifię od Rady iz tá 
obiera ;támtá rozfądek czyni , iedney ieft 
'fkutek rozfadek dobry, drugiey zaś roftro- 
pne óbieránie: Od Dary zás rozni fig iz ten 
prawdy niebiefkie głębokie, wiary, y cnot 
przenika , iákby proftym iákim zrozumie- 


` niem ; támtá zás -z náuka poznśie , co z 


nich náftepnie , przykľadálac fpraw po- 


"wierzchownych if „do -dofkonśłośći cna-: 


ty ktorey = 
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ty, ktorey dar umieiętnośći ieft iáko ko- 
rzeň y Matka rozeznánia. 

606. Dar Pobożnośći , ieft nieiaka moc 
Bofka, ábo pośiłek. ktorym Duch Sw: 
fkłonną czyni, y iákoby miekczy, y ro- 
ftapia wolą ludzką, wzbudzálac ią do 
wfzytkiego , cokolwiek należy do wyrza- 
dzenia ufługi Bogu, y do dobrego czy- 
nienia blizniemu. Ztym zmiękczeniem 
y wdžieczna fłodkośćią ochotna iefl wola 
náfzá, y pilney pámieči na chwałę, o 
błogofławienie , część y džiekczynienie 
Dobru Naywyžízemu, w każdy czás o- 
kázya , nákázdym mieyfcu, ná pokazá- 
nie także fzczerey y miłofney kompáfyi 
nád kreámrámi, žeby ich w utrapieniách 
y pracach nie opufzcząć. Temu dárowi 


W; pobożnośći , nie przeízkadza zazdrość » 
ych | nie uważa nienawisci, ábo fákomftwá o- 
rce | ziębfośći y ćięfzkośći fercá , tym bowiem 
ko- fprawuie fobie mocną y miłą fkłonność , 
dy | z ktorą do wfzytkich fpraw miłości prze- 
de ćiw Bogu y bliźniemu wdzięcznie y mile 
yu pofiępuie ; y kto nim ieft opátrzony, ftá- 
em ie fie łafkawym. pofłufznym , uczynnym, 
do y pilnym. Dla tego powiedział Apoftoł 
tle 1. Timoth: 4. v. 8. IZ pobożność do wízy- 
. tkiego pożyteczna y ma obietnicę przy- 
em Wiazána, żyćia wiecznego. gdyż ieft nay- 
za zacnieyfzym infirumentem miłośći. 

ey 607: Nśoftatek kładzie fię Dať“ Boizzni 
y- Bofkiey bardzo wychwalony > opifany, y 
Ue wiele rázy zálecony w Pifmie Bofkim , y 


w kéiegách Doktorfkich , iáko fundament 
Chrzesciáüfkiey Dofkonałośći y prawdzi- 
wey mądrości, początek ábowiem boiazń 
Boża pierwfzym tym ieft, co fię pyfzney lu- 
dzi pyfze, fprzećiwia, y onę wielkim gwał. 
tem ruinnie y rofprafza. Ták wielkiego wa- 
loru dar ten , zawifł w nieiákim miłym o- 
chronieniu fie, y zacnym záwflydzeniu 
y wfłrzymaniu , ktorym  dufzá do fiebie 
famey y do wlafney kondycyi y podlo- 
śći fwoiey wraca, uwažálac ią przyro- 
wnána do naywyzízey wfpźniałośći y má- 
ieflatu Bofkiego ; o fobie wyfoko trzymać 
rozumieć według ádmonicyi Apoftolfkiey, 
boi fig. Swięta tá boiazá ttopnie ma 
fwoie: naprzod bowiem záczynáiàáca , 
potym fynowfka fię nazywa: ponieważ 
wprzod fię poczyna, chroniąc fię winy, 
iáko przečiwney Dobru naywyzfzemu, 
ktore z ufzanowśniem kocha. dáley po- 
ftepuie, przez wzgárde y upokorzenie fie. 
bie famey  przyrownywa bowiem iftność 
fwoię do Máieftatu, nieumieiętnośći do 
madrosči, uboftwo do niefkończonego 
bogaCtwá: dla tego wfzytkiego, dufzá zu- 
pełnie woli Bofkiey podległa , widząc u- 
pokarza fig z miłośći Bofkiey, pod nogi 
fie śćiele wfzytkim kreáturom y ták prze- 
ćiwko niemu, iák przećiwko niefzczerą 


Mifycznego Miáftá Bożego. 
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fig wzrufza miłośćią. wípinálac fig de 
dofkonałośći , Syna Boga famego, y do 
naywyżfzey iednośći Ducha z Oycem, Sy“ 
nem, y Duchem Świętym. 

608 W opifaniu tych dárow , gdybym 
fię daley fzerzyła, dalekobym od intencyi 
moiey odflapilá , y zbytbym ten dyfkurs 
rośćiągnęła; zdami fic iż to co mowig. 
dofyć będzie do zrozumienia ich nátury 
y okolicznośći. Tę zśś zrozumiawfzy u- 
wažáč potrzeba; iz wfzytkie dáry Du- 
chá świętego w naywyżfzey Krolowy nie- 
biefkiey zofławśły , nie tylko w ftopniu 
zwyczáynym y pofpolitym . ktory według 
{wego rodzáiu, kazdy znich ma, (: to 
bowiem y infzym Świętym przytráfié (ie 
może.) ále z ofobliwa zacnośćią y przy- 
wileiem, do ktorego żaden z innych Świę- 
tych nie był fpofobny, y co drugiemu nád 
nie niżfzemu fluzyé nie mogło. Pozna. 
wízy tedy ná czym záwitlá Swięta Boiázá 
pobożność , Meftwo , umieiętność, y rá- 
dá, ile fa ofobliwe Duchá S. dary, niech 
rozfądek ludzki y rozum Anielfki šili fie a 
y niech uważa , cokolwiek ieft naywyz- 
fzego , nayzacnieyfzego, naydofkonálíze- 
go, naydziwnieyfzego; nád to iednák 
wízytko , cokolwiek wfzytkie kreátury o- 
raz wzięte , kiedy poięły, wyžíze fa dá- 
ry Maryi, á cow niey naywyžízego, to 
w zrozumieniu ftworzonym ieft nayniż- 
fzym , iako naywyžízy dar tey Páni y 
cnot Krolowy , nayniżfzego fię w Chry- 
ftušie y Boftwie nieiáko dotyka. 


Nauka. Nayświętkey Panny. 


609 (^9 moja nayzacnieyfze te y 

4naywybornieyíze Duchá S. dáry, 
ktoreś teraz zrozumiała , (4 owym wyply- 
nieniem , ktorym Boftwo fię udziela, y 
przelewa w dufze święte ; przeto z fwo- 
iey {trony fa nieograniczone , iáko przes 
ćiwnym fpofobem , z ftrony dufze odbie- 
rálacey mála (woy kres. I gdyby kreatu- 
ry, áfekty y miłośći žiemíkie zfercá wy- 
rugowały (: lubo famo ferce nieográniczo- 
ne ieft :) bez miśry byłyby uczeftniczká- 
mi > potoku niefkończonego Boftwá,, zá 
pomoca dárow nieofzácowánych Duchá 
świętego , przež cnoty dufzá fig oczy- 
fzcza z (zpetnosči , y zmázy wyftępkow . 
iezeli niemi ieft zmázána, zá pomocą 
tychże naprawiać zaczyna. porządek ie- 
dnoftayny śił, naprzod przez pierworo- 
dna. potym przez uczynkowe winy ftrá- 
cony» nabywa potym pięknośći śiły u- 
ćiechy w dobrze czynieniu- Przez dary 
zás Duchá S. też cnoty bywáia wywyż- 
fzone do niciákiey )wyfokiey dofkonáľo. 
$61, ozdoby y pięknośći , a przeto fpo- 
rządza fig > zdobi. y miłą flále , duízá, 
Qq ażeby 
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śżeby'wfzedfzy do łoża Oblubieńca z Bo- 
flwem 'fię iédnym duchem'y obowiązkiem 
wiecznego'pokoiu dźiwnym fpofobem fpo- 
iľá. Doiłąpiwizy tego fłanu zbyt fzczę- 
śliwego , wiernie y befpiecznie idzie do 
heroicznych ćnor dźiełow , átémi pt?yo- 
zdobiona, do tegoż fię znowu początku 
wraca, z kád wyfzła , to ieft do Bogi. 
pod ktorego fpoczywa cieniem , fpokoy- 
na. y wypogodzona , -nie czuiac fzałone- 
go impetu namiętnośći abo zzdz niepo- 
miárkowánych. Ale do tey fzczęśliwośći 
rzadko kto przychodzi , á ktorzy iey ná- 
byli famym doświadczeniem ia znála. 
"610. Uważay tedy <naymilíza y głębo- 
kim rozmyślaniem miárkuy , iákim fpofo- 
bem do wierzchu tych dárow mafz przyść, 
wola bowiem Bofka , y mciá do tego fig 
nakłania , ázeby$ wyžíze micyfce , przy 
tráktámenéie miáláy ponieważ flodkosé 
iego poprzedziła čie dárow błogofławień- 
ftwy , ktoreś od fzczodrobliwośći icgo 
dlatego odebrała. Reflektuy fig iz. dwie 
tylko drogi fa do wiecznosci: ieduá do 
wieczney śmięrći » prowadzi przez wzgár- 
de cnot. y nieuznánie Bcfłwa ; druga do 
życia wiecznego , przez pożyteczne Bo- 
gauznźnie. To bowiem zyčie icft wie- 
czne , ażeby poznali Boga , y ktorego po- 
fla! Syna lednorodzonego. Jo: 7. «.3. 
Drogi śmierći głupcy niezliczoni trzy má- 
ią fic, nie uznátac fwey nieumieiętnośći, 
zuchwálosči , y pychy, pzez ftrálzne 
fzalentiwo , tym zás ktorych z milošier- 
dzia fwego wezwał , do dziwnego świdtfa 
fwego, y odrodził ná fynow swiátlcsci, 
przez fame to odrodzenie nowcy ifino- 
śći udzielił, za pomoca wiary, nadziei , 
y miłośći . ktoremi Boga niewolą, y dzie- 
dzicámi (ie fláia, Bofkiego y wiecznego 
obfitowánia.  Przyprowadziwfzy ich do 
ittno$éi "fynow., użyczył im crot , ktore 
przy pierwízym — ufpráwiedliwieniu wle- 
wane "bywála , ázeby idko tynowie $wiá- 
tłośći , fprawy  świdtłośći Zz proporcyą 
czynili , potym dźry Ducha sŚwiętego ná- 
gotował. A iáko fłońce máteryálne ciepfa 
y swiárosči fwoiey nikomu niezábránia , 
ktokolwiek ieft fpofobny , y fporządzony 
do przyięćia cnoty promieni iego ; tak Bo- 
fka mądrość ktora woliiac "wydáie glos 
fwoy ná wierzchach -y wyfokich gorach , 
ná drogach Krolewfkich, y ná $ciefzkách 
nayfkrytfzych , przy bramach mieyfkich, 
y w famych drzwiach. y zźprafza, á oraz 
wzywa wízytkich, śni fię komu zbránia 
abo ukrywa Proverb: 8. v. 2. lecz abo głu- 
pftwo ludzi głufzy, abo złość 'nieżbożna 
naśmiewcami czyni , śbo niewierna "prze- 
wrotność od Boga odľačza , ktorego mą- 
dro&é „w niecnoiliwą dufze nie wchodzi, 
śni miefzka `w ciele grzechom poddanym. 


61r. Ty zás Corko moiá , pámietay ná 
obietnice, wokácya y prágnienia twoie, 
uflá bowiem ktore klámdia , dufze zábiiá- 
ią; nie prágniy śmierći dla bledow żyćia 
twego, nie fzukay zguby w dziełach rak 
twoich , iéko widzifz przy świśtłóśći Bo, 
fkiey , fynowie ćiemnośći robia. Boy fie 
BOGA wfzechmocnego y Páná twego 
wielką 'boiáznia pckorna y pomiárkowána, 
á lego w wfzytkich fpráwách twoich idko 
Nauczyciela uzyway. Miey ferce mięk- 
kie , fátwe, y poictne , 'kírnoséi y fpraw 
poboznoséi , o cnočie y, wvftepku fprá- 
wiedliwie fadž. Wzbudž fig niezwyćię- 
żoną cnotą do czynienia tego; cokolwiek 
ieft nayprzykrzeyfzego y naywyżfzego, 


do ćierpienia cokolwiek w 'dolegliwo- 


sčiách nayprzećiwnieyfzegoy naytrudniey- 
fzego. Srzodki do wykonśnia tych fpraw, 
z rozeznániem obieray. Uważay moc $wiá- 
tłośći Bofkiey , zá ktorey pomocą nád 


mízytkie zmyslnośći wynieśiefz fie , y do 


naylepfzego "poznánia fkrytośći mądrośći 
Bofkicy przyidziefz, naucz fie nowego 
człowieka od ftárego oddzielść, y ftániefz 
fie fpofobną do odebrania famey madro- 
ści, kiedy wprowádzona do domu "win. 
nego Oblubieńca twego Cant: 2. v 4. ka, 
chániem iego náfyčiíz fic , á miłość iego 
będzie „w tobie fporządzona. 


ROZDZIAŁ XIV. 


Wykladdią fe kftaliy y [boľoby | 


obidwieniow Bojkich, Bo góro- 
d£icy Pannie udźiclonych , y 
fkutki z tąd w nicy fbrówio. 
ne. 


612. W Afkę widzeniow , obiáwieniow, 

y zdwzięćiow Bofkich (:0 wi. 
dzeniu błogofłówionym tu nie mowię , ;) 
chočiaž fpráwuie Duch.S. ta iednak rożni 
fie od łófki ufpráwiedliwisiacey, v'cnot., 
ktore dufzę w fpráwách fwoich poświącą- 
ia , y udófkonaldią; á iż nie wízyfcy ko. 
niecznie fprawiedliwi Swięći odbierdé po. 


winni widzenia y obiáwienia Bofkiego, . 


z tąd łatwo zrozumieć, iż świątobliwaść 
y cnoty. "bez tych dárow, mogą zolta- 
waáé. Także ž tąd iawno , iz tych rewe. 
lécyi y widzeniow , nie potrzebá midiko. 
wéc , według świątobliwości y defkonś. 
łośći odbierdiących. lecz według weli 
Bofkiey , onych udžielájaccy, komu chce 
y kiedy potrzebą y wtym fłopniu , kto- 
rym iego miądrość y wola fzáfuie, czy- 
niac 2áwfze według miáry „y wagi, re. 
Jia celow, do ktorych w Kosciele 

roim zmierzą. Može tedy Bog więk- 
fzych y zacnieyfzych widzeniow y rewe- 

láciy 
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lácyi udzieláč temu , kto nizízym ieft w 
świątobliwośći . mnieyfzych zás więkfze- 
mu. Daru zaś Proročtwá , zinnemi dár- 
mo dánemi, może użyczyć, y nie świę- 
tym , y zawžigčia niektore pochodzić mo- 
ga Z przyczyny ,"ktora nie będzie wy- 
ráznie cnotą woli; przeto gdy fie czyni 
kompárácya zacnośći Prorokow , niewie- 
my o świątobliwośći (: ktory fam Bog zwa- 
żyć może :) dle o $wiátle Prorcétwá y fpo- 
fobie edbieránia go, z kad poznać fie 
może, kto według rożnych przyczyn 
bardzicy, abo mniey bywa wynieśiony. 
(Ta nauka na tym fię wfpiera fundamen- 
čie , iż miłość y cnoty świętym y dofko- 
nałym tego czyniące w kim zofłdią , do 
woli nalezą; widzenia zaś , obiświenia, 
y niektore záwziečia do rozumu abo do 
częsći zrozumiewálacey należą, ktore 
dofkonałość dufzy niepoświąca ? 

613. A lubo łafka widzeniow Bofkich 
rożni fię od świątobliwośći, y cnot, y 
te mogą fię od niey oddzielić, iednak 
częftokroć wola y opátrznosé Botka obie- 
dwie te rzeczy iączy , według intencyi y 
pobudki , ktorą w udzielaniu tych dárow 
dobrowolnych , rewelácyi partykularnych, 
fobie zakłada; podczas bowiem ordynu- 
ie ie, ná pofpolity y publiczny Kośćioła 
pożytek, iáko namienia Apoftoľ x. Cor: 
12. co fie działo zProrokámi, ktorzy 
Bofkiemi Duchá S, rewelácyámi nátchnio- 
ni. á nie z woli ludzkiey abo wiafney i- 
máginácyi mowili, y nam tdiemnicę od- 
kvpienia y prawa Ewangelicznego obiá- 
wili: a że rewelácye y widzenia tey fa 
natury, nie potrzeba ich z świątobliwośćią 
łączyć, gdyż y Báláim , chočiaž nie świę- 
ty. Prorokiem był. Przyfłało iednak Bo. 
fkiey opátrznosci z wielką nader propor- 
cya, ażeby częfiokroć Prorocy byli świę 
temi , ażeby duch proročtwá y Bofkiego 
obiáwienia naczyniom nieczyftym nieby- 
wał łatwo , y częfto pozwolony , lubo 
fie z tráfunku nieiákiego działo, ná po- 
kazanie Bofkiey wfzechmocnosči , žeby 
prawdzie Bofkiey y iego náuce (: opu- 
fzczdiąc innych wiele rácyi :) zle žyčie 
inftrumentu nieuwlaczálo. 

614. Pod czás rewelácye y widzenia 
Bofkie, nie bywála o rzeczách tákdále- 
ce powfzechnych, śni fzczegulnie máig 
wzgląd na dobro pofpolite , lecz ná pár- 
tykulárne dobrodźieyftwo „ odbieráiace- 
go áprzeto, , iáko owe poniżfze fa fku- 
tkiem miłośći, ktorą BOG Kośćioł uko- 
chał y do tych czas kocha; ták te po- 
ślednieyfze , uznśią zá ‘przyczyną ofobli- 
wą miłość , ktorą Bog kocha dufzę, kto- 
rey ich udziela, dla iey nauki, y žeby 
ią naywyżfzy dofkonśłośći y miłośći fto- 


pień wypr owśdził Y tym fpofobem ob. 
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láwienia, Duch mądrośći dla rożnych 
przyczyn do dufz fie świętych przenosi, 
y przyiaćielow Bofkich, y Prorokow czy- 
ni. Aiżfprawuiącą przyczyną ich ieft 
miłość Bofka, dufzom niektorym jofobli. 
wie wyswiadczona; ták koniec y fkutek, 
ieft świątobliwość , czyfłość , y miłość fa- 
mych dufz , á dobrodźieyftwo rewelácyi 
y widzeniow , ieft śrzodkiem do otrzymá- 
nia tego wfzytkiego. 

615. Aczkolwiek ći ia nie zmierzam do 
tego , żeby rewelácye , y widzenia Bo- 
{kie wyráznym były $rzodkiem y potrze- 
bnym koniecznie , ażeby kto świętym y 
dofkonálym zoftať ; wielu bowiem takich 
widziemy , ktorzy bez tych dobro- 
dzieyftw przez inne śrzodki dotąd przy- 
fzli, máigc iednak zá fundament tę pra- 
wdę , iz od famey tylko woli Bofkiey zá- 
wifly , ktora tych partykularnych dárow , 
fpriwiedliwym udziela , abo zabrania nić 
rownie tak z {trony nafzey , iák Boga fa- 
imego nie ktore záchodza przyczyny pro. 
porcyi , ktorych dochodziemy , dla cze- 
go on ták czefto ich , wielom fwoim Słu- 
gom użycza. Pierwfza między innemi, 
iz z {trony ,kredtury fpofob naylepfzy y 
nayzgodnieyfzy do rzeczy niebiefkich po- 
wiłania y weyscia wnie, y otrzymania 
nieiáka ifino$é duchowną , ázeby tym fpo- 
fobem do dofkonálego z Dobrem naywyž- 
fzym ziednoczenia przyfízlá , ieft swiatło 
nadprzyrodzone około táremnic, y fkry- 
tośći naywyżfżego udzielone iey przez 
obiáwienia, widzenia, y pártykulárne zro- 
zumienia, ktore w ofobnośći y záwžiečiu 
odbiera; y dotegoć BOG fam wzywa ią 
częftemi obietnicami, y piefzczotámi , 
ktorych táiemnie pełne ieft pifmo święte 
ofobliwie pięnie Sálémonowe. 

616. Druga przyczyna z ftrony BOGA 
fic ma, to ieft: iz miłość ieft niečierpli. 
wa, y utrzymáé fię nie może żeby dobe 
fwoich , y fkrytośći kochánemu, y przyia- 
€ielowi nie powierzyła: luz was nie bę- 
de názy wál flugámi , śni zá takich mam 
(: mowi do Apoftolow wieczny prawdy 
Náuczyčiel Joan. 15. w. 15. :) śle przyią- 
ćielimi, ábowiem wfzytko, cokolwiek fly. 
fzałem od Oycá mego , oznaymiłem wam. 
Y o Moyżefzu powiáddia Exod: 13. v. xx. 
iż Pan znim gadał, iako zwykł gadać 
człowiek do przyiačielá fwego , Pátryár- 
chowie święci y Prorocy, nietylko do Du- 
chá S. powfzechne odebráli abiáwienia. á- 
le pod czás wiele prywatnych, y párty kulár- 
nych iáko dokumentow miłośći, ktorą Bog 
ichkochał, co zrozumieć možemy z prozby 

Moyzefzá profzącego , ázeby mu fie go. 
dziło Bofką Twarz widzieć Exod: 33. v.3. 
Tož pckázuia tytuły , ktoremi Bog názy- 
wa dufze wybrane oblubienicami, y przy. 
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iaćiołkami, goľebicámi $ioflrámi dofkoná- 
łemi , ukochánemi , pięknemi, &c. nizy- 
waiąc , ktore wfzytkie názwifká chočiaž 
nam wyrażdią moc miłośći Bofkiey, y fku- 
tki, lednák wfzytkie mniey opifuią nad 
to, co Krol naywyżfzy tym świadczy » 
ktorych ták chce ufzánowác , fam bowiem 
Pan może, co chce, áiáko Oblubieniec 
przyiaéiol , Očiec, nay wyžíze y niefkoń- 
cżone Dobro , umie chćieć bez fzácunku 
y pomiárkowánia. 

617. Ani to, co uwłacza tey prawdzie, 
iż iey ćielefna mądrość nie poymuie. áni 
też , iż niektore dufze tež zaślepione s 
były widzeniámi, y niektoremi rewelá- 
cyámi falfzywemi ; przez Anioła ćięmno- 
ści w światło fie przemieniálacego zwie 
dźione. Tá fzkodá niewiáftom dla nieu- 
mieiętnośći , y mamiętnośći pofpolitego 
tey płći , złego czeftokroc fię przytrafia, 
nie mniey iednák y wielu mefzczyzn we- 
dług pofpolitego mniemania mężnych y 
mądrych potkálá. To fig zás wfzędzie 
ziákiego$ złego korzenia rożkrzewiło » 
nie wfpominam tu otych, ktorzy dia- 
belfkim zmyśleniom rewelácye widzenia 
y záwžiečiá fałfżywego pokomponowali» 
podobnych rzeczy nie widziawizy , śle o 
tych , ktorzy takie rzeczy od fzátáná lubo 
nie bez ćięfzkiey winy , y włafnego ze- 
zwolenia cierpieli, y odebrali. O piet- 
wfzych lepiey fig może mowić , iż zwo- 
dzą, o drugich iż wprzod zwiedzioni by- 
wáig , ponieważ fłary wąż poznawízy ich 
w namiętnośćiich nieumartwionych , y 
zmyfły wewnętrzne mało čo ćwiczone w 
rzeczach niebieíkich máiacych, chytra 
fubtelnośćią táiemne w nich wzbudza o 
fobie :mniemánie , že fa bardzo Bogu 
przyiemni , pokornév im umyka bordzni, 
wznieca pragnienia prożne , ciekáwoséi 
y wiedzenia rzeczy wyfokich y obiáwie- 
niow , pożądanie náoftátek wzrufza wi- 
dzeniow przez záwziečie fzczegulno$ci , 
y w tych łafkach wybornośći: tym wfzy- 
tkim droga mu fig otwiera, ażeby ich 
błędami , y fałfzywemi fzyderfitwy záma- 
tal, y zmyfły zámiefzánia chmurą wewnątrz 
przytępił , żeby nic nie zrozumieli. y nie 
poznali Bofkiego y prawdziwego, oprocz 
tego ,'co ten nieprzyiaciel pokázuie dla 
nabyčia "wiáry {wym ofzukániem , y dla 
utáienia fwoiey trućizny. 

„613. Temu niebefpiecznemu zwodze- 
niu Záchodziemy , upokarzáiac fig , áni 
prógnać wytcko rozumieć o pofłępku fwo- 
im , nie fadząc w podległym namiętno- 
śćciom wybunale włafnego rozfadku y ro- 
ftropnośći, wízytko Bogu polecáiac, y 
iego Miniftrom, y biegłym Spowiednikom 
náoftátek intencya exáminuiac , ták bo- 
wiem wątpić fię nie może „iż każdy po- 


zna , czyli dufza tych łafk pragnie, idko 
śrzodka cnot, y dofkonśłośći czyli tež 
dla nabyćia powierzchowney chwały u 
ludzi : Naybefpiecznieyfza ieft, nigdy ich 
nie pragnąć , lecz zawfze fie obawiać 
niebefpieczeńftwa , ktore záwfze wielkie 
ieft, ale więkfze zpoczątku, ábowiem 
nabożeńftwa y fłodkośći zmyflne , ieżeli 
od Boga pochodzić beda (: bo pod czás 
y diabeł tę nášláduie :) nie bywáia udzie- 
lone, iz fpofobna ieft dufzá do pokarmu 
zupełnego táiemnie y łafk zacnieyfzych; 
ale idko pokarm mślućkich , á żeby fi; od 
wyftępkow fzczerzey wftrzymywáli , y 
zmyślności fie wyrzekáli , nie żeby fie zá 
podefzłych w cnoćie rozumieli , gdyż y 
zawžigčiá Z podžiwienia fpráwione , do- 
wodem fa bárdžiey nieumieretnosči , áni- 
żeli miłośći. Ale kiedy miłość do tego 
przyfzl; že jeft exftátyczna , gorąca , 
paláigca , predka, fzczera, nieprzyftępna, 
żądney rzeczy nie przypufzczśiąca, oprocz 
ktorą kocha, á tą droga pánowánie fobie 
przywlafzczylá nád wízytkiemi áfektámi 
ludzkiemi, ná ten czás dufzá przyfpofo- 
biona ieft do odebrania swiátľá , rewela- 
cyi tálemnych , y widzeniow niebiefkich 
y tym bárdziey fie przyfpofobia , im umie 
mniey pragnąć ich , zá pamoca tego $wiá- 
tlá Bofkiego , idko y naymnieyfzych do- 
brodzieyftw niegodna. Ani fig niech nie 
dziwuią mądrzy . iž ták fprzyia Bog nie- 
wiáftom refpektem tych dśtow; oprocz 
bowiem , iz gorące fą w miłośći , on fam 
dla pewnieyfzego wfzechmocnośći fwoiey 
świadectwa, nayfłabfze wybiera, one tákže 
nie fa ćwiczone w nábytey umieietnosči 
Teologiczney, iáko męfzczyżny uczoni, 
chybi že naywyžízy udzieli im iey dla o- 
ZĘ flábegos y głupiego ich rozfad- 

"n 
619. Zrozumiawízy te naukę , choćiaż- 
by iníze rácye ofobliwe ná ftrone Nay- 
świętfzey Pany Maryi nie były , pozna- 
my dofłatecznie , iż rewelácye, y widze- 
nia niebiefkie , od Boga iey były udzie- 
lone wyżfze , y czeflíze, nád te ktore 
kiedykolwiek wfzyfcy inni Swieči ode- 
brali. Te dáry (:toż o irfzych trzeba 
"rozumieč:) miárkowáč potrzeba według 
iey .godnośći , świątobliwośći , czyfłośći, 
y miłośći , ktorą ia Syn. y cála naybło- 
gofláwienfza Troycá kochała , ktora Má- 
ťka Syna, Corka Oycá, y Oblubienica 
Ducha Swiętego byľá. Wedle tych tytu- 
łów udzielone iey były łafki Boftwź, gdyż 
Chryftus Pan náfz y Macka iego Nayświęt- 
fza., zbytkiem niefkończonym, bárdžiey 
byli ukocháni , aniżeli wfzyfcy inni Swię- 
či Aniołowie , y ludzie. "Te zás widze- 
nia niebiefkie Naywyžízey Krolowy ná- 
fzey udzielone , na pięć ftopni ábo ro- 
dzálow 


dzáiow rózdzielę » chcąc mowić o każdym 
z ofobná (: ile będę mogła :) co mi obiá- 
wiono. 


O famym widzeniu 1finosci Bo- 
fkicy, do ktorey Nayświętka 
Pánná była przypuficzona. 


620. NoE y naywyborniey- 
fze było widzenie blogofláwio- 
ne Iftnosci Bofkiey , ktorą Marya w dro 
dze ná ten czas zoftálaca częfło w prze- 
miiániu iaśnie widziádlá : te wízytkie wi- 
dzenia od początku hiftoryi wyliczę we- 
dług czafow , y okázyi w ktore było uży- 
czone Pannie to naywiękfze dobrodziey- 
ftwo , ktore kreáturá obeymuie. Oin- 
nych świętych niektorzy Doktorowie wat- 
pią > czyli w śmiertelnym ciele iáfne y wi- 
doczne Boftwá mieli widzenie, porzuči- 
wízy iednák opinie innych, o Krolowy 
niebiefkiey wątpić fig nie może , htorey- 
by krzywdę uczynił , ktoby według po- 
fpolitey innych Świętych reguły one miar. 
kowal, ponieważ wiele , owfzem bardzo 
wiele relpektow y łafk względem infzych 
Swiętych podobnych , Matce łafk famą 
rzeczą było użyczonych , gdyż podobna 
aby ieft; żeby w życiu zoftálacy do wi- 
dzenia blogofláwionego , przemiidiącego 
jakimkolwiek fpofobem był przypufzczo- 
ny. Pierwfza rzecz ieft „ktora fic dufzá 
przyfpofabia do widzenia Twarzy Bofkiey 
łafka poświącdiąca w ftopniu bardzo do. 
fkonálym , y niepofpolitym otrzymana, 
tá zás , ktorą Nayswiętfzey Maryi dulzá 
od pierwfzego punktu. przyozdobiona , 
zbyt obfita bvlá , y z táka zupełnośćią u- 
dzielona, iż naywyžízych Serafinow prze- 
chodziła. Zá łafka poswiacáigca, do do- 
ftapienia widzenia Bofkiego. naftępować 
ma wielką šiť czyftość, żeby oftátkow , 
abo fkutku idkiego grzechowego , w nich 
nie zoftálo. A iako naczynie iákie likwo- 
rem plugawym przedtym fkaláne konie- 
cznie trzeba wymyć , wyczyśćić 4 y wy- 
chędożyć , poki żądnego fetoru w nim 
nie będzie, žeby ten nie zmiefzał ie z 
infzym likworem , ktory potym wleia; 
ták dufzá grzechem , y iego fkutkámi (: o- 
fobliwie uczynkowege :) iákoby fkalána y 
záľzpecona zofláie. A iz wfzyftkie te 
fkutki przefzkadzáia iey podobienftwu z 
Dobrem naywyżfzym , przeto potrzebá, 
ażeby pierwey , niżeli fie przez iáfne wi- 
dzenie , y bľogofľáwiona miłość z nim złą- 
czy „ták była omyta, y oczyfzczona, ze- 
by śni zapachu , áni fetoru grzechowego, 
áni nałogow zlych , abo fkłonnośći przez 
nich nabytey , nie zoflílo. (Czego nie 
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tylko rozumieć potrzebá o fkutkách y 
zmázách, ktore po śmiertelnych pozofłdią. 
ale też y otych ktore z powfzechnych , 
gdyż y te ofobliwą w dufzy fprawiedli- 
wey fzpetność fprawuią , nie ináczey , 
tylko gdyby (: według náfzego 'fpofobu 
zrozumienia); nayczyftízego iakiego kry- 
fztału dotknęła (le para, á ten zmieniła, 
y zábrudzilá. To tedy wfzyftko ma być 
oczyfzczone, y naprawione, żeby był 
Bog iáénie widziany... 

621. Oprocz tey czyfłośći , ktora niby 
ieft záprzeniem fię wfzelkiey zmázy, ieželi 
natura tego „ktory Boga w blogotláwieri- 
ftwie ma widzieć , pierworodna íkáza ieft 
zepfuta , potrzeba przez lekdritwo przy- 
tłumić podnietę , ták żeby względem nay- 
wyżfzzgo tego dobrodzieyftwá zgáflá , y 
utrzymana była , iák by iey wcale w du- 
fzy nie było , tá bowiem w owym ftanie 
nie powinna mieć początku . ani przy- 
czyny blifkiey , náklániáigcey do grze- 
chu, ábo iákiey niedofkonałośći , gdyż 
powinna fig ftáč nieiáko wola niepodo- 
bna, dotego , coiefł naywyżlzey $wig- 
tobliwośći , y dobroči przećiwnego. Zrąd 
tedy y ztego , co nižey przydam przy- 
ipofobienia tego, kiedy dufzá w ciele 
śmiertelnym teraz zoftále , trudność po- 
znamy. Poznamy także iáwnie, iż nay- 
wybornieyfze to dobrodzieyftwo z wiel- 
kim rozeznaniem bywa udzielone, áni 
bez ofobliwych przyczyn , y wielkiego re. 
fpektu. Przyczyną ile ia poymuię , ieft, 
iz w ftworzeniu grzechowi podległym , 
dwoiáka fie znáyduie nieproporcya, y od- 
ległość niepomiárkowána , kiedy będzie 
do Bofkiey natury przyrownáne. Pier- 
wfza ná tym zawifła, iz BOG ieft nie- 
widomy , niefkończony , akt nayczyfłfzy, 
y ifłotny . ftworzenie zaś ćielefąe, ziem- 
fkie , fkázitelne , y máteryálne. Druga 
pochodzi z grzechu , ktory bez miary od 
naywyżfzey dobroći odftępuie , a,ta, nie- 
proporcya , y dalekość więkfza nád pier- 
wfzą ; obiedwie iednák "trzebá znieść , 4- 
żeby te końce ták dźlekie ziednoczyły fig 
do tego wyniożfzy ftworzenie , ażeby fig 
fpofobem naywickfzym do Boftwá zbliży- 
lo, y Bogu przypodobálo, widząc go 
iáko iet, y z nim fig čielzac, 

622. Wfzelkiego tego przyfpofobienia 
czyftośći, y ochedoženia do winy abo 
niedofkonáfosci doftapilá Krolowa nie- 
biefka wwyżfzym ftopniu, niżeli fami 
Aniołowie , nie dotknął iey fig bowiem 
grzech pierworodny - śni uczynkowy, 4- 
ni obydwu fkutek, y więcey w niey 
względem tego końca moglá fáťká , y Bo- 
fka obrona, niżeli w Aniolach náturá, zá 

ktorey przywileiem, od záčiagnienia tych 
niedofkonałośći wolni byli, przeto ztey 
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miáty 2adney w Máryi niej było niepro- 
porcyi, żadney záwády 'grzechowey kto- 
rabyiey od widżenia Boftwa wftręt czy- 
niła. "Z diugiey firony, óprocz, iż niepo- 
pokalána była, łafka ièy, w pierwfzym pun- 
kcie konferówśna przechodzilá łafkę Anio- 
faw, y Swiętych: á z tą łafką według pro- 
porcyi zgadzały fię zaflugi; oná'bowiem 
pierwfzym aktem więcey záfluzylá, niżeli 
oni wfzyfcy naywyśmięnitfzemi "áktámi > y 
oitátniemi, w ktorych fięćwiczyli dla otrzy- 
mánia widzenia błogofławionego, ktorego 
teraz zázywáia. Do tego [mowiąc , jeżeli 
względem innych SS. flufzna ieft,iż nagro: 
dá chwały , ktora záfluguia; áž do krefu ży- 
čia śmiertelnego, 4 wefpoł záfľlugowánia od- 
włacza fie; nie zda fig to 1przeciwiác fprá- 
wiedliwości,że to prawo z taka furowoscia 
do Maryi nie będziefię rozćiągać, y ze nay- 
wyżfzy rzeczy wfzytkich Rzadcá, infzą 
opátrznosé z nią zachowa. y zachował, 
gdy w ciele ludzkim žylá. “Nie zcierpiá- 
4 ták długiey odwľoki, naybłogofláwień- 
fzey Troycy , ku tey Páni miłosć , żeby 
fig iey czeflo nie obiświśła; to bowiem 
oná zafługowśła nád wfzytkich Aniolow, 
Seráfinow, y Świętych , ktorzy zmnieyfzą 
láfka y zafľugámi , obfitowaniu w naywyż- 
fze Dobro mieli doftąpić. Oprocz tey 
infza zachodziła przyczyna przyftoyno- 
$6i, czemu Boflwo Pannie bez zaflony 
fię obiáwilo; to ieft , iz zá Mśtkę fame- 
go Boga wybraną była , ażeby ták do- 
świadczeniem, y obfitowáničm poználá, 
{karb niefkończonego Boftwa , ktore miá- 
ła śmiertelne čiáľo oblec , y vá Pánicúfkie 
łono przyiaé , y żeby. potym także z Sy- 
nem mayświętfzym , láko z prawdziwym 
Bogiem "pofičpowálá, ktorego widzenia 
iuż fkofztowálá. 

623. Lecz pominawfzy "wfzelka te , o 
ktorey mowilifmy. czyftosé , y ochędoże: 
nie, áoraz y łafkę , ktora poswiaca fię 
dufzd , tu iednák iefzcze nie ma propor- 
cyi , oni left :przyfpofobiona do widzenia 
błogofławionego ; nieflále iey bowiem in- 
nych dyfpozycyi, y fkutkow BčíkichKro- 
lewy niebicfkiey užyczonych, kiedykol. 
wiek tego dobrodzieyftwá zázywálá , kto- 
rych bardziey iefzcze potrzebuje dufzá 
każda infza , ktora tey łafki'w ciele šmier. 
telnym ma dofłąpić. Więc do dufzy czy- 
ftey , yiákom rzekła, poświęconey Bog 

-przychodzi iákoby w iákim ogniu bardzo 
duchownym , ktorym ią láko ogień máte- 
*ryalny złoto zapala yczysči , tym prawie 
fpofobem , iáko Seráfinowie Izáiafzá foczy* 
śćili J 6.0 7. To'dobrodzieyftwo dwie 
rzeczy w dufzy Ípráwuie: pierwfza czy- 
mi ią duchowną , y według nafzego zro- 
zumienia rdze , y ziemie „ włafney ifino- 
$c1, y ziednoczenia ziemfkiego z čiálem 
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máteryálnym wniey oddziela; druga , no- 
wym ią światłem napełnia, y iáka$ mgłę 
ćiemnośći rozpedzálacym , láko $wiádo 
w dufzy zoftaiace, oświecaią, y nowym 
owego ognia fplendorem otacza, zá kto- 
rym infze w duízy náttepuia fkutki. Te- 
żeli bowiem zmázána ieft grzechami, ábo 
była kiedy znieporownanym żalem , y 
fkruchą opľákuie ie ,iktorey infzy žal lu- 
dzki wyrownáč nie może; jakikolwiek bo- 
wiem ten ieft , mało co kárv ma, iezeli 
fie do niey przyrowna. Nafłępuie po- 
tym infzy tego swiátlá fkutek , czyfzczą: | 
cy rozum od wfzytkich poftáči rzeczy 
ziemfkich, y widomych, ábo zmyślnych, 
przez zmyfły nabytych: ábowiem te wfzy- 
tkie obrázy y podobieńftwa zmyfłami na- 
byte niefpofobny czynią rozum ,,Y 24- 
wadzdią mu, žeby nie mogł dobrze wi- 
dzieć naywyżfzego Boftwá Duchá : prze- 
to potrzeba ochędożyć ślłe , y od tych 
Ziemfkich podobieńftw y obrázow ktore- 
mi fig bawi, oczyścić, nie tylko ná ten 
czás iášnie y widocznie Boga nie widzi, 
śle tez śni przez podobieńftwa. gdyż y 
do fpofobu tego widzenia oczyfzczenie 
rozumu potrzebne. 

634. W Dufzy nayczyftfzey Krolowy 
niebiefkiey , gdy nie było grzechow, kto- 
reby opľákiwáľá, miały niektore fkutki , 
te oświecenia , y oczyfzczenia , poczy» 
náiac od podwyžízenia famey nátury, że- 
by od oftátniego końca rak daleka nie by= 
lá, y nie czuła fkutkow rzeczy zmysl- 
nych, śni podlegania Ciálu. Oprocz te- 
go fpréwowály nowe w nayczyftízey a- 
wey Dufzy áfckty, y porufzenia , upo- 
korzenia, y wláfnego: poznánia nikcze- 
mnośći kreátur do Stworcy , y lego do- 
brodzieyftw przyrownánych. Przeto nay- 
goretíze ferce do wielu innych herot- 
cznych áktow cnot wzrufzálo fie., y te- 
by proporcyonślne fkutki, to dobrodźiey= 
ftwo fpráwilo , gdyby innym dufzom od 
Boga były udżielone , żeby fig do widze- 
nia Boftwá przyfpofobili- 

62; Wprawdzieć rozumieć według'nd- 
fzey proftoty możemy , iż ná tych dyfpo- 
zycyách wyliczonych dotad dofyć wzglę- 
dem dofłąpienia widzenia błogofławione- 
go: ale ináczey fig rzecz ma, chočiáž 
bowiem te poprzedza , iefzcze nie ftáie 
infzego użyczenia przymiotu » wilgoči „A 
ábo Bofkiey świśtłośći , przed światłem 
chwały. To noweoczyfzczenie lubo pier- 
wfzemu podobne ieft , fkutkámi fie iednák 
rożni , poniewaž dufze wyno$i do iákie- 
goś innego ftanu wyżfzego idśnieyfzego , 
w ktorymby Z więkfzym wypochodzeniem 
flodkiego doznała pokoiu, o ktorym w fta- 
nie dyfpozycyi, y przefzlych oczyfzcze- 
niow , nie wiedziálá; w tym bowiem czuć 
karę 
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káre iák4$ , y gorżkość grzechow , ieželi 
ie miáľá , abo tefkność , dla famey nátury 
Ziemfkiey y podley, ieželi ich nie było': 
ktore fkutki nie mogą mieć mieyfcá , kę- 
dy dufzá bárdzo blifka zottáie, y podo- 
bna do naywyżfzey fzczęśliwośći. Oczy- 
fzczenia pierwfze mniemam, iz fłuzą , ná 
umartwienie, to zás , o ktorym teraz mo- 
wię , ná ożywienie y uždrowienie nátu- 
ry, zawfze bowiem Bog poftépuie iák 
málarz , naprzod fundament obrazu klá- 
dzie, potym zacnieyfze zaprowadza ko- 
ľory , a ná oflátku kończy dzieło , žeby 
ná widok wyfzlo. 

626. Tym wfzytkim oczyfzczeniom , 
dyipozycyom, y przedziwnym fkutkom 
dotąd wyliczonym , oftátniá Bog przy dále 
to ieft stidtľo chwaly» w ktorym dufzá po- 
dnoši fig , utwierdza. y przyfpofobia o- 
ftátni raz do bľogofláwionego widzenia 
Boga , y z nim obcowania. Wtym ftáje 
fig iéy iáwne Boftwo , ktore bez niego 
ód zadney kreátury widžiáne być śnie mo- 
że. Aiáko ftać fig to nie może , ażeby 
kto , tego $wiátlá, y dyfpozycyi przez 
fiebie famego doftapiť, ták tež do wi. 
dzenia Bofkiego náturálnie przyść nie mo- 
di ; gdy to wfzytko śiły natury przecho- 

ži. 
| 627. Tym wfzytkim przygotowaniem, 
y pieknosčia przyftroiona była Ducha S. 
Oblubienicá , Corká Oycá, y Syná Mátká, 
ázcby wefzlá do łożnice Boftwá , kiedy- 
kolwiek do widzenia iego. y znim fie 
ziednoczenia widocznego w przemiiániu, 
była przypufzczona. A iż te wfzytkie do- 
brodzieyftwá zgodnośćią , y łafką iey fig 
zgadzały ; przeto żaden rozum ábo myśl 
ftworzona (: ofobliwie nieumičietney nie- 
wiafty :) nie może być, iák wyfokie y 
dziwne Krolowy náfzey były te oświece- 
nia. A bárdziey zważyć, y poiąć nie mo- 
žna radośći tey Dufze nayświętfzey, wfzel- 
kie wefele przechodzącey , choćby nay- 
więkfze „ktore naywyżśi Seráfinowie y 
Swieči mála. leželi tedy o każdym fprá- 
wiedliwym , choćiażby naymnieyfzym z 
tych. ktorzy Boga widzą , nieomylnie fig 
| „iż dni oko widžiáľo, ani ucho 
vízáľo , śni w fetce ludzkie wftąpiło, co 
Bog im nágotowaľ. 1. Cor: 2.“ 9. Coż 
fie będzie džiač z naywyżfzemi Swietemi? 
y ieżeli tenże Apoftoľ, ktory to napifał 
2. Cor: v. 4. iż fłyfzał tdięmnice , ktorych 
fię człowiekowi wymowić niegodzi , coż 
podłość náfzá mowić bedžie , o swiętey 
nád éwietemi, y Matce tego , ktory iefł 
chwałą Swiętych ! Po Dufzy nayświętfze- 
go Syná, idko prawdziwego BOGA y 
Człowieka , oná fama w owych niezmie- 
rzonych obfzernośćidch , y fkrytośćiach 
Boftwá wiele poználá, y widziała táiemnie 
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oney famey iášniey dniżeli Ktoremu iñ- 


nemu z błogofłświonych pokazáňe były 


niefkończone fkárby, y obfzerność: wie- 
cznośći obječtum owego nieprzyftępnego, 
ktore áni końcem , śni początkiem okre- 
ślone ieft , tám fig urádowálo , y nafyći- 
ło to miáfto Bofkie ftrumieniem Boftwá, 
ktory ie impetem obfitosči , y łśfki fwo- 
iey oblał, y tym fpofobem duchownym , 
y niebiefkim uczynił, | 


O widzeniu Bofiwa przez podos 
bieńfiwo Maryi úžyczonym. 


628. De fpofob ábo kfztalt widze- 

niow Boftwa Krolowy niebie- 
fkiey uzyczonych, przez podobieňftwá 
był. od widocznego bardzo rożny, y dá- 
leko niżfzy , przeto tež czeftízy bywał » 
iednák nie codzienny, ábo uftáwiéznys 
Tego poznania abo widzenia, Bog udziela 
nie bez iákiego šrzodká , pokdzuiąc fig 
rozumowi ftworzonemu w fobie famym , 
ale przez iákas zafłonę , ábo podobień- 
ftwá przez ktore fig obiáwia , á iż mię- 
dzy objećtum , y śiłą zachodzi co innego, 
zbyt nižízy iett „ przyrownawfzy go, do 
iafnego widzenid”y oczywiftego ; tak że 
nie pokázuie obecnośći rzetelney , lubo 
ią zinfzemi okolicznośćidmi, ile do zroż 
zumienia zámyka- A lubo pozndie du- 
{zá , iz ieft blifka Boftwá , Fatis? tákze 
przymioty dofkonáľoščci, y fkrytośći ro- 
zumienia, ktore Bog jako w zwierčiedle 
dobrowolnym, pokazać y obiáwié chce; 
iednák nie czuie, ábo nie uznaje obecno- 
śći. śni fig z nią do ukontentowánia , y 
nafycenia iednoczy. 

629. Nie mniey iednak wielkie ieft to. 
dobrodZieyflwo, rzadkie, y po iáfnym 
widzeniu naywiękfze , á lubo nie potrze- 
buie świdtła chwały oprocz świśtłośći, kto- 
rg fame podobieńftwa mála , Ani o- 
wey oftátniey dyfpozycyi, y oczyízcze. 
nia, zá ktora náftepuie świśtło chwały, 
wízyftkie iednák inne dyfpozycye widze- 
nie iáľne poprzedzáiace tu zakże poprze. 
dzíia , ábowiem zá iey pomocą dufzá do 
przyśionkow domu Páňíkiego , y Boga wie- 
cznego wchodzi. Skutki tego widzenia 
fa przedziwne : ponieważ oprocz fłanu , 
ktory ieft w dufzy, fiebie fame nád fiebie 
wywyzízáiacey , nafyca ia niewymowną , 
y nieopifaną wdzięcznośćią y fłodkośćią, 
ktora zapala ia miłośćią Bofka, y w Boga 
obraca ; fprawuie także zapomnienie , y 
oddzielenie od wielkiey rzeczy ziemfkiey, 
y od fiebie famey ; gdyż iuž nie w fobie , 
śle w Chryftušie , á Chryftus w niey zyie. 
Oprocz tego, z widzenia tego pozoftáie 
nieiákie $wiádo, ktore gdyby przez nied- 
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164. 
bálftwo „ oziębłość, ábo' wine iźką nie by. 
ło utracone , záwízeby ią prowadziło do 
wiekuiftey dofkonałośći „ucząc drog'wie- 
cżnośći , między wfzyftkiemi naybefpie- 
cznieyfzych , y byłaby iáko uftáwiczny o- 
gień świątnicy ,'y $wiecá miáftá Bofkiego. 
Levit: 6. v. 12. Apoc: 22. ©. 2. 

"630. Te inne fkutki w naywyžízey Kro. 
łowy náfzey , to widzenie Bofkie fpráwo- 
wálo , ták w wyfokim ftopniu , iż pofpoli- 
temi terminami wyrážič nie mogę » cze- 
gom myślą dofzlá, możemy iednák tčokol. 
wiek zrozumieć , miárkuiac fłan tey du- 
{ze nayczyftfzey , ktorey ani przefzkodá 
ożiębłośći, áni zawada winy, áni nied- 
balftwo-, śni zapomnienie , śni gnufność , 
áni niewiádomosč-, ani niepofirzezenie 
bynaymniezfze., mieyfea nie miało , dle 
ráczey -pełna była łafki, miłośćią goráia- 
ca, przemyfłem w fpráwách uftáwiczna, 
dni kiedy'w chwale Stworce ufláiaca, ft&- 
ráiaca fig, y uczynna-w oddawániu chwa- 
ly iemu, náoftátek ták przyfpofobiona, iż 
naymocnieyíza iego ręka, mogła w niey 
wízytko -czynić bez przećiwnośći ,-y zd- 
trudnienia. Spofobu tego widzenia-y do- 
brodzieyftwá doftąpiła w.pierwfzy m pun- 
kčie.poczečia, iákom ná Świętym=mieyfcu 
námien, y -częśćiey. pdłtym wćiagu nay- 
$wietfzego žyčia , oczym także ábom iuž 
mowilá , abo nápotym mam mowić. 


O midzeniach y obiawieniach rogu- 
«nmnych nayczyfikey Pannie u- 
dźielonych. 


631 Rzeči rodzay widzeniów , ábo 

'Bofkich rewelácyi nayświętfzey 
Pannie Maryi udzielonych ., widzenia ro- 
zumne fkládáia , á lubo wiadomość. przez 
podobienňítwo , ábo widzenie Boftwá, ná- 
Zwáč fię može rewelácya rozumu , iednák 
iey. wlafne inne -mieyfce „y zaczuiey fze 
náznácza , dwoch przyczyn: pierwíza ieft, 
iz obječtum owego obiawienia iedyne ieft, 
y naywyżfze między rzeczami , ktoré fie 
zrozumieć mogą, te zaś rewelácye rozu- 
mne pofpolitfze >y ná wiele rożnych ob- 
jektow «wzgląd máia, lubo fic do rzeczy 
materydlnych , y duchownych. do prawd 
y tálemdic rozumnych rózćiągdią. “Druga 
left , iż widzenie .przez podobieňftwo l- 
ftnośći Bofkiey , fláie fie „przez -„pofłaći 
tiaywybornieyfze wlane, y nádprzyrodzo- 
ne niefkończonęgo owego objectum. po- 
fpolita zás rewelácya , abo "rozumne wi- 
dzenie , trafia fie.podczás przez podo- 
bienftwá ná rozum wlane o obiektach o- 
biáwionych, gdyż wlane dla tego , co 
poymuiemy , nie fa potrzebne , poniewaž 
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do tey rewelácyi fluzyé moga też fame 
podobieńftwa , ktore w imáginácyi , abo 
fantázyi iuż zoftála , y može rozum no- 
wym światłem , y. nádprzyrodzona šila, 
oświęcony zá ich.pomoca , obiáwione tá- 
iemnice poiąć , iáko fig lozefowi w E- 
gypćie. “Gen: 40. Danielowi w Bábilonij 
Daniel: 1. 2. .przytrafiło. Tenże fam obiá 
wienia fpofob „ná Dawidzie fię wypełnił; 
y ieft oprocz poznania Boftwvá nay wybor- 
nieyízy., y naybefpiecznieyfzy , gdyż śni 
fzatani „śni dobrzy Aniołowie, tego $wiá- 
tá nádprzyrodzonego , ná rozum wlać 
nie mogą. lubo podobienítwá" przez 
imáginácya , y-fantázya mogą porufzyć. 
7632. Kíztalt ten obiáwieniow rozu- 
mnych byť pofpolity Swietym obudwu 
tefłamentow Prorokom. Ponieważ świá- 
tło dofkonáľego .Prero&twá, iákie oni 
mieli , kończy fie ná zrozumieniu :iákiey 
tálemnicy fkrytey , á.bez tego zrozumie- 
nia, ábo $wiátlá rozumnego nie byliby by- 
li Prorocy dofkonáli , ániby po Prorocku 
mowili: przeto kto czyni, ábo mowi 
rzecz iáko Prorocką , iáko Káifafz, y žoľ. 
nierz ,- fukni ChryftufaxPána nafzego roz- 


<krawać nie chcący , lubo natchnieniem 


Bofkim wzrufzeni byli, dofkonáľemi ie. 


-dnśk nie byli Prerokámi., nie gadáli bo- 


wiem po Prorocku, to ieft z światłem , 
abo zrozumieniem  niebiefkim. ^ Acz- 
kolwiek prawdáiett, iż 5S. Prorocy, y 
dofkonále tácy widzącemi názwáni dla we. 
wnętrznego światła , ktorym fkryte táie- 
mnice widzieli, mogli iáka. (práwe proro- 
cka czynić, hociaz wfzyftkich táiemnic 
w nich zamkniętych, ábotež niektorych z 
nich nié przenikncli; ile do tey iednák fprá. 
wy nie byli ták dofkenśle Prorokámi, iá- 


"ko-kiedy znádprzyrodzonym zrozumie. 


niem „prôrekowáli. Tá rewelicya rozu- 
mna wiele ma ftopni , ktorych opifywść 
tu nie należy , á lubo Bog iey użyczyć 
može -bez "żadnego przywiazku. y bez 
miłośći, abołafki y cnót; -zwyczáynie 
iednak-tę przyłącza, iáko wiadomo w Pro- 
rokách, Apoftolách., y fprówiedliwych , 
ktorym iáko Przyiaćielom fekretow fwo- 
ich powierzał; toż fię przytrafia , kie- 
dykolwiek obiáwienie rôzumne ma wzelad 
ná dobro odbierálacego , iáko (ie wyżey 
námienilo. „Z tad te rewelácye bárdzo 
dobrey dyfpozycyi potrzebuią w dufzy tey 
ktora do tego niebiefkich zrozumieninw, 
ma być 'wynieśiona, ponieważ ich Bog 
zwyczáynym fpofobem nie udziela , chy“ 
bá iż -oná boduje ufpókoiona , nie po- 
miefzáná , y od žiemíkich áfektow oder- 
wang» 4 śiły -do fkutkow tego niebie- 
fkiego światła -dobrze (porzadzone 

631. W Krolowy niebiefkiey te zrozu- 
mienia abo obiáwienia rozumne bárdzo 

rożne 
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rożne były od rewelácyi Swietych y“ Pro- 
rokow ; ábowiem ie uftáwiczne ták w rze- 
czy famey , iáko przez zwyczay odbierá- 
lá, kiedykolwiek infzym fpofobem. wyż- 
fzym Boiłwa nie widziała. Oprocz tego 
jafność , y rozfzerzánie fig tey świśtłośći 
rozumney, y fkutki z tad náftepuiace , 
nieporownáne były. w Nayświętzey Pán- 
nie; więcey bowiem z tálemnic prawd , 
y zakrytych. naywyžízego Boga fekretow 
poználá, niżeli wfzyfcy Święci Pátryár- 
chowie : Prorocy, Apoftołowie „y Anio- 
lowie , wfzyfcy oraz Święći ; wfzytko tá- 
kże z więkizym przeniknieniem , fátwo- 
śćią , fláteczno$cia, y. pewnośćią . zrozu- 
miała. Tym zrozumieniem wfzytko prze- 
nikała , począwfzy od famey lfinośći Bo. 
fkicy, y icy dofkonałośći . áž do bynay- 
mnieyfzego dziełu. y kreatury, ták dále- 
ce , iż żadna rzecz utálona nie byłą , w 
ktorcyby. udzieloney Stworce wielkośći , 
y lego Iporzadzenia y dziwney opátrzno- 
śći nie uznała. Ona fama dcíkonále mo- 
plá mowić , iż iey były niewiadome , y 
fkryte rzeczy mądrośći Bofkiey obiáwio- 
ne, isko, Prorok powiedział: . Pfal: go. 
v. 8. fkutki przez te zrozumienia , w nay- 
wyžízey Pani fpráwione flowy fie obiąć 
nie mogą: całą iednak Hiftorya terázniey. 
fża na obiášnienie ich fluzy. Dufzom 
iofzym džiwny pożytek przynofzą y po- 
fiępek , ponieważ rozum wyfokim $wiá- 
tłem o$wiecáia, niepodobna gorącością 
wolą zápaláia , dufze od zdrady uwalniá- 
ia, y od błędow odwracáia, wywyżfzaią, 
y duchowną czynia „4 zdáie fig częfło. 
kroć , iż y famo ćiało ziemfkie y čicízkie, 
ná świętą zazdrość famey dufze, ftáie fig 
lekkim y fubtelnym. Drugi także przy- 
wiliy w tym fpofcbie widzeniow odebrá. 
ła Krolowa niebicíka, o ktorym w Roz- 
dziale naftępuiącym mowić fig będzie. 


O widzeniách K rołowy niebiejkiey 
praem imáginácye. 


634 (e mieyfce záftepuia: wi, 

4 dzenia przez imáginácya fporżą- 
dzone , przez podobieńftwś zmyślne w i- 
máginácy! ábo fantázyi porufzoney, 4 po- 
kázuia rzeczy (poľobem máteryálnym + y 
zmyflnym , iákoby były oczyma widziane, 
abo ufzymá , dotykaniem, abo fmákiem 
zrozumiane. Przez widzenia tym fpofo- 


bem , Prorocy flárego Teftámentu wielkie: 


tdlemnice , y. fkrytośći zobiáwienia Bo- 
| fkiego poznane oznávmili, ofobliwie E- 
Sechiel , Daniel , y leremiafz , święty lan 
tikże podobnym fpofobem obiáwienie 
fwvie zpifal "A iz te widzenia máia coś 


+ zmyflnego , y ćielefnego „fą,nad pierwfze 
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nižíze , przeto .y fzźtan, co do repre. 
zentácyi može ie| naślidowść , fantázyi 
pottáci rufzálac ; lecz prawdżiwie ich nie 
wyraża, będąc kľámítwá Oycem. lednák 
z wielką uwagą , roztrząfać potrzebá te 
widzenia, y według pewnych náuk Do. 
ktorow Swietych miárkowáé , ponieważ 
lezeli fzátan obferwować bedzie iákie ob. 
obzárítwo w dufzach , modlitwą y nabo» 
żeńftwem fie bawiących , 4 Bog ták do. 
puśći , łatwo ich do tego przywiedzie , 
fami Swięći, chočiaž fig obawiśli nie. 
befpieczeńftwa, ktore zá temi wizyśmi 
naftępuią, iednak przez nie čierpieli ná. 
tarczywośći fzátáná w Anioła światła prze- 
mieniálacego fięiak zich fpraw naukę, 
y przefiroge wiadomo. 

635. W Nayświętfzey zás Pannie Má. 
ryi te widzenia, yrewelácye fantaftyczne,, 
żadnemu nie podlegály nicbefpieczeńftwu, 
máiac wfzelką befpiecznośc, y dziwne o- 
kolicznosči, ponieważ śni rozum iey 
mogł być zácmiony „ śni wymyślonemi 
wfzytkiemi węża ftarego chytrosčiámi po- 
miefzane. Wiele zaś tym fpofobem ode- 
brała widzeniow Krolowa nafza , zá kto- 
rych pomocą $ielá (praw doznáľá od Sy. 
ná nay$wietlzego , kiedy nie był przy- 
tomny uczynionych iáko ná końcu terá- 
znieyfzey hiltoryi obaczymy. Nád to 
przez widzenia fantaftyczne wiele iey bya 
ło pokazanych kreátur , y táiemnic , kie- 
dykolwiek potrzebą z woli Bofkiey y po- 
zwolenia Ge) bat wyčisgálá. Aiż 
te  dobrodzieyftwa naywyžízey niebios 
Páni konferowáne , dyrygowáne były od 
naywyžízych koňcow , tak co do świą- 
tobliwośći , czyfłośći , y zafług iey nale- 
żało , iáko też refpektem dobrodzieyftw á 
Kościoła , ktorego Miftrzynia . á przy od. 
kupieniu pomocnica bylá tá wielka ła(ki 
Matka; Z tąd fkutki ich , y náftepuiace 
z nich zrozumienia dziwne były , zá kto. 
rymi także nieporownáne pozytki chwa- 
ły Bofkiey y przymnoženia nowych dá. 
row , y lafk w nayświęrfzey dufzy odbie- 
ráigcey zawfze máftepowály. O tym co 
w innych dufzách fpráwowáč te widze- 
nia zwykły mowić będę , tráktuiac o ná. 
ftepuigcym ; o obudwu bowiem rodzáiách, 
toż trzeba rozumieć. 


O widzeniach Bojkich čielefnych 
Bogarodźicy pokazanych. 


6;6. Státni , y piaty widzeniow, y 
obiáwieniow ftopień ieft, ktory 

zmyffámi powierzchownemi ćiáłá odbiera- 
my, przeto też ćielefnemi fie názywáia,lubo 
dwoiákim fpofobem przytráfiáé (ie mogą. 
Pierwfzy iet. włalny, y prawdziwie čie. 
Ss lefny, 
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leys kiedy siakarzećz mfzego: życia, iá- 
ko to Bog , Anioł, Swięty, fzáťan, ` dufzá, 
&c- z Ciałem rzetelnym, y maiącym ilkosé 
oczom ábo dorykśniu pokázuie fic; będąc 
powietrznym, y fantaftycznym od Anio- 
low złych, ibo dobrych dla tey peerzeby u- 
czynione; ktore lubo naturalnym čiatem ,'y 
prawdziwym ‘tey rzeczy.” ktora pokaznie : 
nie jeft, ieft iednak prawdziwe ciało mierze 
podległe z zágeízczonego powicuza- z twe- 
mi rozmierzániámi uformowane. Drugifpo- 
fob widzeniow ćiełefnych, może być nie 
ták włafny,iskoby zwodzący zmyff widze- 
nia, kiedy to, co'kto rozumie, nie ielt cid- 
łem mierzalny m, śle-podobieńftwem ciálá, 
y kolorem-8xc.“ który iśki Anioł powietrze 


przedzieláigce miefzáiac, može ftáwic, kto. 


zaś widzi. períwáduie“fobie, iż rzetelne 
Gálo obecne widzi ; chociaż nic takiego 
pie widzi , śle famo-podobienftwo , kto- ' 
remi wzrok iakimśiś omamieniem , zmy- 
fľámi niepoiętym odmieniafię. “Ten (po- 
fob widzenicw: zmyfły zwodzących nie“ 
ieft przyzwoity-dobry m Aniolom; abo-wi- 
dzeniom Bofkim „ chociaż ieft podobny , 

y taki mogł być ow głos , ktory šamueľ“r. 

Reg: 3. flytzal. "To fobie fzczegulnie przy. 
włatzcza {zártan ; dla zdrady ; ktorey, przy- 
klada naybárdziey“ względem oczu; więc 
ták dla-tey przyczyny . idko iz ten ktztałt 
widzeniów:,' mieyfca nie-miał w Krolowy 

náízey ; o prawdziwie cieleínych tylko 

mowić będę. > aut 


637. Wiele widzeniow €ielefnych wpi- 
{mie swietym , Mežom świętym -y Proro- 
kom pokazanych znáyduie fic. Adam Bo- 
gá widział , od Anioła. pokazánego Gen: 
3. v. 8. Abraham trzech Aniołow lib; 18. 
w. 1. Moyżefz krzak „a częfłekroć fame- 
go Páná Exod:3. w.-1. Y owizem inni cho. 
ciaż.grzefznicy ćielefne widzenta y *fan- 
táftyczne-cdbieráli, jako Kaim, Baltazar , 
rękę ná śćianie widzący , fantáftyczne tá- 
kże mieli Fáráo, o krowách.o drzewie; 
y bálwánie Nabuchodonozor , wiele. in- 
nych w,pifmie świętym wyrażonych zy- 
ramy >», z kąd wnošič potizebá, ižido tych 
widzeniow čielefnych „y +fantaftycznych 
świątobliwośćiw odbierdiącyan nie.potrze- 
ba. Prawda iednák ieft , iz-kto widzenie 
iákie fantáflyczne, ábo ćielefne ma, cho- 
ćiażby Światło ,. ábo "zrozumienie "iákie 
raz odębrał , nie ńazywa fię Prorokiem » 
śni to widzenie wzgłędem widżącego, ábo 
odbierálacego podobieňftwá zmyślne, ieft 
dofkonále , ale refpektem tego , to sro- 
zumienie według swiáde Stwá Dánielá, po- 
ttzebne do widzenia odbiera ; przeto Pro- 
rókami byli lozef , y fam Dźniel, á nie 
Faráo, Báltázár : śbo Nábuchodonozor , 
to tákie widzenie zacnieyíze , y wybor- 
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nieyfze, "wzgledem fpofobu widzenia bę- 


dzie zá ktorym wickfze , y wyżfze ná- 


ftępuie zrozumienie; lubo co pokázywá- 


nia te fa więkize , krore Boga, Nayświęt- 


fzą iego Matkę , á potym Świętych , we- 


dług ich porządku pokdzuią. 


"638. Pewna left, iż do odebrania wi-' 


dzeniow čielefnych potrzeba przyfpofo- 
bienia zmyflow , "przez ktore by były 


przyięte. Fántáltyczne częftókroćwe śnie - 


bog ftáwia, idko fie z Swiętym lozefem 
obiubieńcem'Panny nayświętfzey z trzemá 
-Medrcámi , Faraonem , &c. ftáľo, pod 
"czas trafic "Tig mogą. kiedy zażywamy 
zmyfłow  čieleťnych : gdyż -fię "tu żadna 
nie ukrywa 'przećiwność , iednák pofpo- 
litfzy fpofob, y "bárdziey przyrodzony 


tych widzeniow , iako rožumnych iefł , 


iž“ bywála udzielone w zawzięćiu iakim , 
abo w zśchwyceniu zmyfłow powierzcho- 
wnych , na ten czśs bowiem ślły wewnę- 
trzne wfzytkie bárdziey f4 fkupione, y fpo- 
{obne do zrozumienia rzeczy niebiefkich 
lübo wtym powierzchowne zmyfly-mniey 
zwykły przefzkadzác "widzeniom rozu- 
mnym , niżeli fantáftycznym. Te bowiem 
blizfze fa zmyfłow «.powierzćhownych, ni- 
żeli fprawy rozumu , przeto kiedy rewe- 
lácye rozumne, fa podobieńftwa wlane , 
dbo kiedy zmjfly od fkutku nie bywáia 
pomiefzane , częftokroć bardzo wyfokie 
zrozumiemia , táiemnic wielkich y nád- 
przyrodzonych , bezich zatrzymania by- 
wála udzielone. è 

"639. W-krolowy niebiefkiey nie była tá 
rzecz nowa, śle iákoby -częfła , choćiaż 
bowiem w zawzięćiu częfło bywálá , áze- 
by do widzenia  blogoffáwionego bytá 


- przypuľzczona (^to bowiem w ludziach 


tu żyiących záwfze iefł pôtrzebné“) toż fie 
iey w rozumńych niektorych y fantáfty- 


„cznych przydawało ; iednák zmyfłow czę- 


ftokroć uzywáiac wbiáwienia, y zrozu- 


mienia wyžíze odbierálá , niżeli Swieci y 


Prorocy > choćiaż w naywybornieyfzych 
záwziečiách, w ktorych ták wiele táiemnic 
widzieli. Nie.przeízkadzáty zmyfły "po- 
wierzchowne "widzeniom , "przez àmági- 
nácye , wielkiey Krolowy nafzey , fercu 
bowiem iey rozfzerzonemu nie przefzka- 
dzafy *fkutki podźrwienia, y "miłośći. 
ktore zmyfły odbierać infzym Swiętym `y 
Prorokom: zwykły. "Widzeniow čiele. 


*faych , przezskiore do widzenia fie Pán- 


nie, Aniołowie pokazywali , zwiáftowá. 
nie Swiętego "Gábryelá :Archániolá doku. 
mentem ieft. | Y chočiaž o tym w dál- 
fzym stym żyćia iey ćięgu nie wfpominśią 
Ewángeliftowie wątpić iednák niepotrze- 
bá, zważywfzy rzecz roftropnym , y*ka- 
tolickim rozfądkiem. "Przyftáto "bowiem 


żeby Krolowy niebiefkiey, y Anielfkiey D: 


iey 
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iey poddáni fłużyli, oczym będziemy 
mowić potym, opifuigc ufławiczną uffu- 
gę ktorą Aniołowie Strożowie , y inni 
w pofłaci ciálá widoczney , iey wyrzadzá- 
li, y infzym iefzcze fpofobem , o ktorym 
w rozdziale náftepuiacym wfpomniemy. 
640. Dufzom innym wielkiey ofłrośći, 
y wárunku potrzeba , wtym cielefnych 
widzeniow rodzáiu , iż niebefpiecznym 
zwodzeniom , y fzyderftwom węża fłare- 
go bardzo podlegáia , kto ich nigdy nie 
będzie pragnął , niebefpieczeńftwa z wieł- 
kiey miáry uydžie. A ieżeli ten máiac 
dufze od tego , y infzych áfektow nie po- 
rządnych daleko oddaloną, odbierze iá- 
kie widzenie ćielefne, ábo fantaftyczne , 
w wierzeniu , y w wykonániu tego , cze- 
go famo widzenie wyćiąga. niech bar- 
dzo leniwie poftępuie, ponieważ zły 
znak; y fzátánowi włafny , zaraz pragnąć, 
ażeby bez rozeznania , y rady wierzono 
mu, y fłychano go, czego Swieči Anio- 
łowie láko Miftrzowie pofłufzeńttwź pra- 


wdy, roftropnosči , y świątobliwośći nie . 


czynią. Drugie znáki biorą fię z przyczy- 
ny ; y fkutkow tych widzeniow , z ktorych 
ich dofkonałość, y prawda , abo tez fałfz 
poznać: wnich fig iednak nie bawię , 
ták żebym od intencyi moiey zámierzo- 
ney daleko nie odchodzilá, idko iż ná 
Doktorow , y náuczyčielow fię zdśię. 


Nauka Krolowy Niebiejkiey. 


Orko moiá to świśdtło . ktoreś w 
tym roždziále odebrała, będzieć 
miáflo naypewnieyfzey reguły, według 
ktoreybyś widzenia y obiáwienia niebie- 
fkie miárkowálá. Tá dwie rzeczy zámy- 
ka, pierwíza ; ázeby$ie zpokornym , y 
proftym fercem poddawálá pod rozfadek, 
y uwaga Oycow, y Przełożonych twoich, 
dim Boga o $wiátľo żywą wiára prośiłá, 
żeby zá lego pomocą, wolą y prawdę Bo. 
fka zrozumieli , á čiebie we wízyftkim ná. 
uczyli. Druga część reguły niech bę- 
dzie w fercu twoim. á záwiffá ná tym, 
żebyś uważał fkutki, ktore widzenia, y 
-rewelácve fpráwuia , dla roftropnego , y 
bez ofzukánia rozeznania : ponieważ moc 
Bofka im dopomagdiąca , prowadzić čie 
będzie, wzrufzść , y zápaláč w miłośći 
czyíley, y uczćlwośći Bogá naywyżfze- 
go. zá iey posiłkiem poznafz fwoię po- 
dłość , prożnośći žiemíkiey bać fie bę- 
dziefz, bedziefz pragnęła być wzgárdzo- 
naod kreśtur ,y wiele čierpieč , bedziefz 
wefołego umyfłu , będziefz krzyż kochać, 
y całować odważnym , y wípániálym , 
fercem , będżiefz oftátniego mieyfcá prá- 
gnąć nieprzyiaćioł kochać , grzechu fig 


641. 
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chronic, y od naymnieyfzego fic wzdry- 
gáč , będziefz zadác tego, co w cnocie 
nayczyftízego, naydofkonalizego, záprzefz 
fię fklonnosci twoich , y złączyfz fie z 
naywyżfzym Dobrem twoim. Te doku- 
mentá nie omylne fa, iż ią BOG prawdzi- 
wy nawiedza przez fwoie obiáwtenia, y 


' uczy, co w prawie chrześcianfkim , y 


co w iego ; y w moim naśladowaniu nay. 
świętfzego, v naydofkonálízego. 

642. Zebyš zás tę náuke , z Bofkiey či 
łafki dáng, do fkutku przywiodła, nigdy 
ley zmysli nie wypufzczay , áni oczu nie 
odwracay od dobrodzieyftwá , ktoreć taż 
z taką miłośćią , y piefzczotámi świadczy. 
Wyrzecz fig wielkiey bacznośći, y po- 
čiechy ludzkiey , wfzytkich delicyi , y u- 
čiech, ktore świat podáie , wízyftkiego A 
do czego inklinácye žiemíkie počiagáia , 
ftátecznym poftánowieniem fie oderwiey, 
chociaz beda pozwołone , y drobne: ży- 
częć ná oflatek , żebyś dawfzy tył wfzy- 
tkim zmyslnośćiom , pragnęła tylko ćier- 
pieć. Tey umieiętności , y Filozofii nie. 
biefkiey nauczyły fic, uczą, y będą u- 
czyć náwiedzáma naywyžízego , ktoremi 
wípárta , doświadczyfz mocy miłośći Bo- 
fkiey , nie máiacey nigdy zgafnąć przez 
iaką winę , abo ozicblosé w fercu twoim, 
miey ftáránie , rôzízerzay ferce twoie , y 
męftwem fie utwierdzay do odbieránia y 
czynienia rzeczy wielkich, y fiatecznośći 
fig w wierze tych nápomnieniow trzymay, 
wierz mi „ miey w fzacunku , z pokor- 
nym áfektem ,y eflymácya z głęboko- 
śći dufzę pochodzącą ná fercu twoim wy- 
raž, iáko fplywáiace od Naywyžízego O. 
blubieňcá twego, y przez mie Mifirzynią, 
y Panią tweie podane. 


ROZDZIAŁ XV. 
W yklada [ie mfy Spofob midze- 


nia albo (polecznośći ktorą miá- 
14 Nayswiętka Pánná z Anio- 
ami fobie afyfiwiącemi. 

Aka ieft silá y dzielność ktorą 

Bofka fáfká y miłość (práwuie 
w ftworzeniu że zmázáé wnim może obraz 
grzechu y człowieka žiemíkiego , 4 ná 
to mieyfce dać nową iákaé iftnosč "y o- 
braz niebiefki ktorego obcowánie w nie- 
bieśiech ieft: gdy rozumnie kocha, y ro. 
bi nie iáko ftworzenie žiemíkie . śle nie- 
biefkie właśnie y Bofkie. Siła. albowiem 
miłośći ferce y dufzę odrywa z tamtąd 
gdzie ożywia , á przenośi y odmienia w 
to, co kocha. Te prawdę Chrześćiańfką, 
Ss 8 | 


643. 


ktorą 
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ktorą wfzyfcy wierzą , ucżeni rozumicia» 
y Swięci doznáig w Krolowy y Páni ná- 
{zey uważać potrzebá, iáko fkutkiem wy- 
pełnioną przy przywileiśch nader ofobli- 
wych, ktorych áni przykłśdem infzych 
Świętych nauczyć , ani rozumem Aniel- 
fkim poiąć niemożna. Była Marya , iá. 
ko to Matka fľowá. Panią wfzech rzeczy 
tworzonych, chočiaž iednak żywy Syná 
iednorodzonego Obraz nosilá, dd iego 
przykład z taką f(kromnośćią używała kre- 
dtur widomych pod zwierzchnośćią fwoia 
zoftálacych , że nikt pomierniey ich nie 
zážywaľ: chybá ile fluzbá Bofka Nay- 
éwietfzego Syna , y włafne žyčie wyćlą- 
álo- 
R 644. Temu zapomnieniu y oddaleniu 
fig od wfzytkich rzeczy ziemfkich, mušiá- 
ło korefpondować obcowanie w niebie- 
fkich, y miárkowáne bydz miały według 
godnośći Matki famego Boga, y Pani 
nieba konwerfacyą ziemfką na fpołecz- 
ność zniebianámi przynalezycie zámie- 
niwízy. Ztąd niby potrzebna rzecz by- 
lí yfzło záym., zeby Krolowa y Páni 
Anioľow  nayprzednieyfza była, y ofo- 
blivym przywileiem znaczne w ufłudze 
tych dworzánow , y flug fwoich» y žeby 
z niemi zábawiálá fię y obcowálá rožniey- 
fzym daleko fpofobem od tego , ktorým 
wízytkie infze kreatury łudzkie chociaż 
nayświętfze z niemi zabawiają fig. W'ro- 
ździale dwudzieftym trzećim námienieli. 
fmy cokolwiek o ápárycyáyh pofpolitych 
y rożnych w, których fie Krolowy y Páni 
náízey ftáwiáli Aniołowie y Serdfinówie, 
ná iey ftraž náznáczeni; 'w rozdziale 
przefzłym w pofpolitosci wyrázilifmy fpo- 
foby y kfztalty widzeniow Bofkich Pán- 
nie pokazánych , 'pifząc že“te wizyie w 
sferze 'y rodzáiu fwoim záwfze zoftawá- 
ły dáleko: žacnieyíze“, y bárdžičy Bofkie 
w iftnośći. w fpofobie ,-y fkutkach, kto- 
re. .w Nayświętizey iey dufzy fpráwowály. 

64. Do ninieyfzego rozdziału fpofob 
infzy ofobliwfzy y "uprzywileiowány cd- 
łożyłam Matce Nayświętfzey od Boga po- 
zwclony , ażeby przy lego medyácyi wi 
dziálá „ y obcowálá "z Swiętemi Aniołami 
Suozàmi (wemi, y zinfzemi, ktorzy zá 
rofkaze m Bofkim , przy rożnych ią oká- 
zyách nawiedzali; Ten fpofob wizyi y 
komünikácyi. tenże fam był , ktorym 'rzą- 
dy y Hierárchie Anielfkie z fcba famémi 
obcuia , gdy każdy z duchow -gornych 
infzych poznawa "przez fig famych bez 
infzey poftáči , ktorą fieporuíza rozum, 
oprocz famey fubftáncyi y natury Anioła 
Ktorego pozpáie. Nad to Aniołowie wyž- 
$i. światło nizfzym konferuia , odkrywálac 
im fkryte táiemnice od Boga fobie iáko 
zacnieyfzym przez fig odkryte y pokazá- 


ne, ktorych by potym uzyczáli y fobie 
od wiekízego áz do mnieyfzego pokázy- 
wali, ten bowiem porządek wielkośći 
niefkończony y Mśieftatowi naywyžízego 
Krolá y Rządcy wfzyftkich ftworzonych 
rzeczy , przyftoi. Zrad iafna rzecz że 
to obiásnienie ábo rewelácya ták porzą- 
dna, nie należy do chwały effencyślne 
Anioľow, tę bowiem wfzyfcy bez RENE 
ku mála od Botlwá , ktorego widzenia y 
zażywania każdy wedle zafług (woich fta- 
ie fie. uczeftnikiem , ani ieden Anioł moa- 
że drugiego iftotnie uczynić ,błogofławio- 
nym, $wiátlo álbo idką táiemnica komu- 
nikuigc „tak bowiem obiśśniony , Boga 
Twarz w twarž nie widziałby , bez ktore- 
go iednák áni bydź błogofławionym , śni 
oftátniego końca (wego doftapié może. 
646. Ale że obiečtum ieft niefkończo, 
ne, y zwierćiadło dobrowolne. z tąd a. 
procz tego. co fie tycze umieietnośći blo. 
gofláwioney Świętych, niefkończone in. 
fze fkrytośći y taiemnice zamyka, kto- 
re im odkryć może , á ofobliwie dla rzą- 
du Kośćioła (wego , y świata odkrywa . 4 
w tych rewelácyách záchowuie fig porzą. 
dek , o ktorym tráktuiemy. Gdy tedy re. 
welácye te nie zámykáia (le w chwale ef- 
fencyálney » więc nie mieć o nich wiádo. 
mość zowie fig nieumieiętność , albo ue 
mieiętnośći odieéie w Aniołich , śle nie 
wiśdomośći ; álbo niepozwolenie ; famá 
zás rewelácya nazywa fig oświecenie , 


wyrozumienie , abo oczyfzczenie tey nie- 


wiadomości , y dzieie fie (: według ípofo- 
bu nafzego poiečia +) tym właśnie. fpofo- 
bem ktorym promienie floácá przeniknę- 
łyby wiele kryfztałow tym porządkiem 
uftiwionych. żeby wfzytkie tež miśł 
światłość "od pierwfzych aż do oftátnich 


pochodzącą , te rzeczy dotykáiaca , kto- 
reby bez pośrzednie blizfze były. Tedná 


tylko rożnosć w tym przykładzie upátru- 
ie fię „to ieft , że fzkło y kryfztały wzgle- 
dem promieni mála fię ćierpiętliwie bez 
mízey ákcyi, oprocz tey , ktora od fłoń- 
-cá pochodżi, owe wízytkie iedna ákcya 
oświecdiąc; Aniołowie zás maig fie čier- 
piętliwie illtminacyą „od wyżfzych bio- 
rac fpráwuia ia iednak gdy ie niżfzym u- 
dzieláia , komunikuia z4ś tych illuminácyi 
z chwaľa , :podziwieniem , y 2 miłośćią , 
wfzytko zás do Naywyżfzego fprawiedli- 
wosci floňcá , Boga wiecznego y odmien- 
nego pochodzi. 

647. W tym 'przedziwnym rewelácyi 
Bofkich porządku , Matkę fwoię Nay- 
świętfzą poftáwiť Bog , ażeby fie ćielzy- 
lMáprzywHeiámi, ktoremi , ják wlafnemi 
Senatorowie niebiefcy chełpią fię. Dla 
tego. náznáczyť Seráfinow owych'. o kto. 
sych w rozdźiałe Czternaftym kśięgi pier- 

wízey 
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wízey mowilám,, że z naywyžízych y Bo- 
ftwu bez šrzodku naybliżfzych byli wy- 
bráni , tež iednák pofľuge y inśi Anio- 
łowie ná ftraż Panny deputowáni czyni- 
li, ile rázy y iáko zá woli Bofkiey .dy- 
fpozycyą potrzebą bylo. y przyftaľo. 
Wízyrkich Anioľow „ y infzych pofpolita 
Krolowa náfzá poznawśła przez fię fa- 
mych , bez dependencyi -zmyfłow y fan- 
tázyi y bez ćiała śmiertelnego y Ziemfkie 

go przelzkody, Serafinowie zás, y inśi 
niebiefcy Duchowie przez:to widzenie y 
poznawanie onęż oświecali y oczyfzczá- 
li, tálemnic wiele przez Bogá fobie o- 
znáymionych Krolowy (woiey obiáwiáiac. 
A chociaż fpofob ten widzenia rozumne- 
go y oświecenia nie był w Pannie uítá- 
wny » bywał iednák czefty., ofobliwie ile 
rázy dla wiekízey zafługi y rożnych mi- 
łośći áfektow Bog fig iey umknął, y utá- 
ił fie :-0 czym niżey będzie fig mowiło : 
Wren czas naybárdziey ten urząd odprá : 
wiáli Aniołowie 'pełniąc porządek .o$wie- 
cenia fiebie wzśiermnie. ázby do Panny 
rzyśli, náktorey fam (ie porządek zá: 
ko zal . 
„648, Ani ten fpofob oswiecánia godno. 
śći Matki Bofkiey, y Pani.Anielfkiey uwła- 
cza, ponieważ w tym dobrodzieyftwie'y 
fpoiobie tego uczeftničtwá, nieupátruie 
ires Re świątobliwośc naywyzfzey 
„Żiężny nálzey „ktorą nád wfzytkie Anio- 
fow :orízaki celowálá , śle tylko 'ftan "y 
kondycya natury, ktorą poślednieyfza 'by- 
ła, iakosto w drodze ná ten czas zoftá- 
iąca, á nátury ludzkiey čieleíney y śmier- 
telney ; á że żyiąć w ćiele ćierpiętliwym 
y podlegdiąc potrzebie náturálney "užýwá- 
nia zmyfłow podnośiła fig do ftanu y {praw 
Anielíkich., wielki był przywilei lubo 
przynależyty iey świątobliwośći:y godno- 
śći. Wierzę ia że ta łafki od wfzechmo- 
cney Boga ręki y ná. infze dufze wtym 
żyćiu śmiertelnym rozćiągała fic, chočiaž 
nie ták częfło , dni nie ztaką świśtła zu- 
„peľnošcia + y infzemi'kondycyámi nayza- 
cnieyfzemi z ktoremi Pannie skonferowá. 
ny. A ieżeli'wiele Doktorow ( y nie 
„bez poważnego fundamentu :) widzenie 
sbľogofláwione przyznáie Páwľowi świę- 
atemu, Moyzefzowi y infzym świętym» 
daleko bárdziey wierzść trzeba ze to po- 
znawánie natur Anielfkich Wiátorom nie- 
sktorym było pozwolone; gdyż to nie in- 
-fze ié(t dobrodzieyftwo,. tylko fubftan- 
.Cya Anioła obecnie widžieč , .á ták tedy 
w tey iafnośći zgadza fic to widzenie .z 
. pierwfzym ktorem w przefzłym roždžia- 
„le włożyła , co zaś do iftnośći rozumney 
. podobne ieft do trzečiego tamże obiá- 
śnionego , byle tylko przez sobrázy wyrá- 
. Zone.nie działo fig. i 


649. Prawdá to ieft , žeto dobrodziey- 
ftwo nie 1eft zwyczáyne y pofpolite , ale 
bardzo rzadkie, y bez porzadku udziela 
fie. z tąd też wielkiey w dufzy dyfpozy- 
cyi czyftośći y niefkażitelnego fumnienia 
wyćiąga. "Z áfektámi ziemkiemi z dobro. 
wolnemi niedofkonáľosciánii , |z fkutkámi 
grzechu pogodzić fię' niemože, albowiem 
aby dufzá do fpołecznośći Anioľow poli- 
czona była. ttzebą żeby bárdziey Anielíki 
żywot, niż ludzkiwiodľá. Jeżeli bowiem 
nie dofłaie'tego.podobieńftwa y fympśtyi; 
zdało byfię coś podobnego do monftrum 
gdy by fię te dwie odległośći tdk fobie nie- 
rowne złączeły. Zá:pomoca iednak łafki Bo 
fkiey kreátura*( iákrosčiáľem Ziemfkim y fka 
zitelnym sobčiažona) wyrzec'fie wfzytkich 
paGyi (woich,y :zepfowánych inklinacýi 
"może, umrzećrzeczom widomym, ich obra 
zy zmysli *wygluzować'y duchem bardžiey 
nizli sčiáľem zyć. ‘Kiedy :zá$ -doftapi pra: 
"wdziwego 'pokdiu, 'ućifzenia y fpoczynku 
'duchownego zázy wánia ktore fłodkie:y mi- 
łez Najwyžízym Dobrem ukontentowśnie 
iprzyno$i, iwtenczás nie będzie'nie fpofo- 
'bna, aby bylá:podwyzfzona do'widzenia iá- 
nego "Anielíkich "Duchow., "y przyięcia 
ch Bofkich "rewelácyi-sktore fobie komu“ 
nikuiąa ży doznáia dziwnych fkutkow » 
do widzenia "należących. : 

"650: Tych zaś ktorych 'Krołowa nie- 
'bios:doznałź., ieżeli do'czyftości y miło- 
śći ey "ftofowáty fię, uwagą ludzką tru- 
dno obiac: Nieporownána była świdtłość 
“owd -Bofka:, ktora "Z widzenia Seráfinow 
odbieráľá „:poniewaž "o nich idko o du. 
:chowne idkie "y przeźroczyfte zwierčiá- 
dlá., pewnym fpofobem obraz Boltwá od. 
biiał ię , ktory Márya tám ze wfzyftkie- 
"mi śttrybutami y:dofkonálosciámi iego nie. 
fkóńczonemi poznawał. "Oprocz tego 
‘w (kutkach niektorych pokazywana była 
Pannie chwała, fpofobem nieiákim cale 
przedziwnym, ktorey fami zázywáli Se. 
rafinowie ( o tey bowiem , z widzenia iá- 
{nego fubftancyi #nielíkiey , wiele bywa 
wiadómośći., y takie. "widząc "obiekta , 
wízytká zápaliwízy fig y gorzawfzy o- 
gniem miłośći Bofkiey +częfto wicudo- 
wnych záchwyceniách .zoftawálá. Tám 
z Seráfinámi 'y Aniołami złączona, wy- 
wnetrzáláfie ná pieśni częśći y chwały 
nieporownáney., ktoremi Bofłwo z podzi- 
wieniem famych Duchow niebiefkich wy- 
ftawiała ; .choćlaż bowiem od tych : brała 
światło rozumu, wola iednak więcey ich 
przewyżfzała, y więkfzą miłośći fkute- 
cznośćią wlot fig podnosilá , y doftawá- 
lá do iednośći ziedynym y naywyżfzym 
dobrem.; zkąd potym ze.źrzodła Boftwá 
nowe bez porządku odbieráľ1:influencye, 


ktoremi. fie -żywiłą, . XY gdyby -fami.Serf 
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niefkonczonego , ktore początkiem y 
końcem było miłośći bľogofľáwteney , 
mogliby fie: byli) nauczyć ad Máryi Kro- 
lowy fwoiey , w fzkołe miłośći Bofkiey', 
iako ią wzdlem uczyl -przez oświecenia 
rozumu, ktorých iey uzyczáh. 

651. Potym -fpofobie widzenia bez-po- 
śrzedniego natur duchównych y Aniel- 
fkich, infzy poślednieyfzy y infzym: du- 
{zom -pofpolity náftepure , to ieft *rozu- 
mny -przez obrazy užyczone otrzymśny, 
tym kíztaltem ktoryfmy mowiąc "o wi- 
dzeniu  Boftwá ,^przez obrazy wyrážili. 
Tymže fpofobem Aniołow kilka rázy wi- 
działa Krolowa niebios, ten nie był 1e- 
dnák tak czefty iák pierwfzy choćiaż bo- 
wiem ,"co-do infzych duíz fpráwicdli- 
wych -dobrodzieyftwo-to,  Aniolow `y 
Swictycb przez: pofľači ulane poznawania. 
bardzo ieft rzadkie, y nieofzacowane, w 
Krolowy iednak Aniełfkiey nie było po- 
trzebne, bo oná zacnieyfzym fpofobem 
z niemi konwerfowálá; y ich -poznawálá, 
chyba že z ordynacyi Boga, ukrylrfigy nie 
byľo widzenie owego bez-pośrzedniego , 
dla obfitízey zafługiy ćwiczenia Panny; 
to wten czas w pośrzednich * poftáčiách 
rozumnych abo fantáflycznych , na nich 
fię zápátrywáľá, iáko (ie w rozdziale 
przefzłym pokazało. W infzych dafzach 
dziwne fkutki (práwuia-te widzenia A- 
nielfkje przez poflaći kommuriikowáne s 
poznane bowiem bywála fubftancye nie: 
biefkie , iákoby "fkutki-y pofłańcy Krolá 
naywyżfzege ; fłodkie z niemi o famym 
Panie y rzeczach niebiefkich, y ziemfkich. 
rozmowy wízczyna dufzá, y owe wfzy- 
tkim oświeca fię , uczy ,*poprawia , dy- 
ryguie, náprowadza , v przymufza, žeby 
do ziednoczenia dofkcnałego miłośći 
Bofkiey -powftálá , y czyniła , co wdu- 
chowieúftwie ieft nayczylłfzego , naydo- 
fkovślfzego , nayświętfzego , sy naywy- 
bornieyfzege. 

Náuká Panny: Nayswięifey. 
6;2 Orko "moiá ; dziwna ieft miłość. 
A wiárá , ypieczółowanie duchów 
Anielfkich, w ratowaniu ludzi, ile razy 
ich niedofłatek przyčifka, ftráízne záš 
zápomnienie niewdzięczność y grubiiáf: 
ftwo z ftrony ludzi w poznawaniu tey“ pó- 
wimnośći. "Geniufzowie "či nićbieicy , 
gdy fie má twarz”Boga " naywyżfzego fá- 
fnośćią blogofláwiona zápátruig , w fkry- 
tośći fercá jego uznáig, niefkończońy 

Oycowfki áfekt , ktorym ludzi ziem- 
fkich kocha Ociec , ktory ieft w niebie. 
śiech ; y tám fzácüntk"y eflyme *godną 
oddála krwi Báránká, ktora "oni wybá. 
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wieni y wykupieni fa, y dochodzą iśk 
wiele waży dufza fkarbem Bofkim záplá- 
cona. Ztąd w nich rodzi fig ftáranie y 
pilność , ktorą fpenduią na zachowanie y 
wfpomożenie 'dufz , ktore że tak bárdzo 
fzacuie "nay wyžízy, powierzył ie ich ftra- 
ży. Nád to chce, żebyś poięła , iák wy- 
fokie $wiádosci influeneye, y nieporo- 
wnáne Boga łafki, zá pośrzednią ta nay- 


d Aniołow ulługę ,  odbieráli- ` 


y ludzie gdyby im przez grzechy y o- 
brzydliwosci fwoie , y zapomnienie ták 
nieofzácowánego dôbrodzieyfiwá nie czy- 
nili^wítretu; a gdy drogę zagradzaią , 
ktorą Bog z nhiewypowiedzianey opátrzno- 
ści obrať, ázeby ich zaprowadził do fzczę- 
sliwčy wiecznośći ; przeto ich wiele gi- 
nie, ktorychby Anieffka zbawieła pie 
cza , gdyby dobrodzieyftwá tego y pomo- 
cy nie zdeptáli. 

653. Ponieważ tedy o Corko moiá nay- 
kochańfza, "tákim letárgiem wiele ludzi 
zafypia, že umyfłu nie obracdią do dzieł 
Oycowfkich Syna y Pana mego, ofobli- 
wey po tobie wtym wdzięcznośći wy- 
čiagam , gdy či ręka tdk hoyna  fprzyiáé 
będzie , náznáczátac do fttazy twaiey 
Aniófow. Pilnuy ich towárzyftwá , y ná- 
úki z pofzánowániem , przyimuy , idź zá 
pówodem świśtła , przez nich komuni- 
kowánego, iáko poffitícow Bofkich czćiy, 
łafki nę +ch chwytay , dżebyś od grze- 
chów oczyfźczona , uwolniona od niedo- 
fkonáloséi , y miłośćią Boga zapalona do 
takiego pówrociła fię flanu , áby ftáľás 
fig fpofobną z niemi obcować, v zta- 
wárzyfzyé fie , o$wieceniow ich Bofkich 
będąc uczeftniczka , ktorych nie odmo- 
wi naýwyžízy , iećżeli idk chce , bedziez 
fig z flrony twoiey przyfpofabiála. 

654. A že (zá potwierdzeniem pofłu- 
fzeńlłwa ) proślłaś o przyczynę , dla cze- 
go Aniofowie ták wiele mi fpofobow wi- 
dzenia komunikowáli , czynię zádofyé 
prógnieniu twemu. to ,'coś przez pošrze. 
Qnia świdtłość Bofką zrozumiała, dáley 
či ebidśnidiąc. Przyczyna tedy tey rze- 

“czy, z ftrony Boga była hoyna, ku 
mnie miłość y wyswiadczeniu mi łafk , 
z (trony: moiey zaś ftan drogi , ktorym ná 


*świećie miáľá z niemogło "to bowiem ftáé 


fie „ śni "tež przyftało , żebym w áktách 
cnot była iednáka , zá "ktorych śrzode 


"kiem "poftánowilá Bófka mądrość nád 
"wfazytkie rzeczy ftworzone wynieść mię; 


á iż mi ttzebá było czynić iáko ná 'dro- 


"dze" poftándwionému człowiekowi y czu- 


jacemu roztiosé fukceflow , y dźieł cno- 
tliwych , czáfem fpráwy czynilám , iáko.. 
by dučhowna uczyniona y bez przefzko. 
dy.zmyfľow poftępowśliteż ze mna Anio- 
łowie, tymże famym modelufzem, kto- 
rym 
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sym z fobą konwerfuią pod czás też trze- 
bá było z ftrony niżfzey dufze cierpieć, 
y trdpić fig to ieft ná częśći zmyślney y 
ćielefney , częfto ponośiłam niedoftátki, 
ośierocenie, opufzczenia wnętrzne, y we- 
dług przemiány tych fkutkow , y ftanow + 
odbicrálám łafki nawiedzenia świętych A- 
niolow ; ztemi więc czeítom rozmawiá- 
lá przez zrozumienie , czefto przez wi- 
dzenia fantaftyczne. kiedy indziei przez 
ćielefne y zmyślne , iáko fłan terážniey- 
fzy y potrzeba tego wyčiagálá, y Bog dy- 
fponował. 

655. Temi tedy fpofobámi śiły moie y 
zmyfły bywály oświecone , y poświęco- 
ne Bofkiemi influencyámi y faworámi , 
żebym wfzytkich tego rodzáiu džieľ do. 
znała experyencya „ :y przez każde ode- 
biálá influencye łafki nádprzyrodzoney. 
Ale w tych łafkach chcę żebyś rozważała 
Corko, że choćiaż Bog naywyżfzy hoy- 
nym mi fig y miłośiernym pokazał, we. 
dług fłufznosći iednák fwoiey ten zácho- 
wał porządek, że nie tylko dla godno- 
ści mácie rzy úfkiey , ták bárdzo mi fprzy- 
jał, tychże dárow konferowániem, ále 
nád to miaľbácznosé , ná uczynki moie y 
dyfpozycya, ktoremim z fłrony moiey 
przy pofilku fáfki Bofkiey dopomagáľá , á 
żem sily y zmyfły od towárzyftwá wízel. 
kiego ftworzenia oderwała , y wyrzckfzy 
fic wfzytkich rzeczy zmyślnych y ftwo 
rzonych, do naywyżfzego) dobrá obro. 
čiľám (ie, zátopiálac fig wfzytkiemi $i- 
lámi y wolą całą w świętey iego miłosći; 
dla poprzedzálacey tey w dufzy moiey 
dyfpozycyi, wfzytkie moie poświęćił po- 
tencye , vžyczeniem wielu dobrodzieytlw 
widzenia , oświecenia famych (iť, ktore 
zmiloséi iego , wfzytkie delcktuiace rze- 
czy ludzkie , i ziemfkie porzućiły. Y by- 
lá to tika zapłata tá, ktorą ; uczynki moie 
iefzcze w ciele były kompenfowáne, ze iey 
áni poiąć , ani opifać niezdołafz. poki 
tylko w ćiełe bedziefz zoftawáľá. "Taka 
to ieft hoyność , y dobroć naywyżfzego 
Boga , pod liczbą te rzeczy plácacego, 
ná zadatek tych, ktore, do żyćia wie- 
cznego rezerwuie, 

616. la lubo temi śrzodkdmi rámie wfze- 
chmogacego mię fporzadzálo , ázebym w 
wnetrznosčiách moich , od famego po- 
częćia mego , fłolicą godną Słowa wčie. 
lonego zgotowśna była , sily y zmyfły 
moie poświącaiąc , y fpofobiac do fpoł- 
kowania v konwerfacyl, ktora z famym 
Słowem Wčielonym y ze mna miálá bydz, 
ieżeliby iednák y infze dufze našláduiac 
mie , dyfponowály fie , nie ćielefne ży- 
čie, ál duchowne. czyfłe, od zarazy 
Ziemfkiey dalekie widząc , tak wierny Bog 
ieft ku tym , ktorzy mu fię fwoiemi ufłu- 
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gámi przyfluguia, žeby dobrodzieftw fwo- 
ich y faworow , według fłufznośći Bo- 
fkiey prowidencyi fwoiey nie zábraniaľ, 


ROZDZIAŁ XVI, 
Dokończenie Džiecinfiivá Pánny 
N aysmigtffey, BOG 14 ná prze- 
Giwności umacnia śmierc Smig- 
tego Qyca [oáchimá. 
657. Oftáwilifmy Naywyžíza Xiezng 
náfza, Nayświętfzą Marya látá 
dźiećińftwa odprawuiaca w Kościele , o- 
bročiwízy mowe do wylozeniá niektorych 
rzeczy o cnotách , dárách, y rewelácy- 
ách Bofkich, ktore w ten czás džiečiná 
laty , w prawdzie, wyfoką iednak mądro- 
śćią dorofła, zręki naywyżfzego odbie- 
rała , y fiłami fwemi pełniła, tym czá- 
fem roflá dziečiná nayswietíza , w látá 
y łafkę u Bogi y ludzi, ztáka iednak z 
obu ftron przyzwoitosčia , že nabożeń- 
ftwo záwfze przewyžízálo naturę: nigdy ` 
bowiem miárá łafki od lat nie pochodzi 
lá, lecz od Bofkiego upodobania, y koń- 
cá nayzacnieyfzego , do ktorego ią poru- 
{zať gwałtowny Boftwá potok , ktory w 
tym Bofkim mieście miał (ie zátrzymáć y 
fpocząć. Dokonywał naywyżfzy darow 
fwoich y faworow , cuda potężnego rá- 
mienia fwego, co godžiná odnawiśiąc , 
iákoby dla famey Matki záchowáne były. 
Ona zśś zawdzięczała to w dziećinnym ò- 
wym wieku ferce Boga famego, zupełnym 
należytym upodobániem konteńtuiąc, Z 
wielkim Duchów niebiefkich podziwie- 
niem, czym iáwne było między Bogiem 
y Krolową malenką . nieiáko wýzywánie 
lakie, y fpor-dziwny , ponieważ moc Bo. 
fka , na zbogácenie iey fzátfowálá dobro- 
dzieyftwá , ze fkarbow fwoich codzien- 
nie , nowe y ftáre Maryi famey zácho- 
wáne, 4 że oná była ziemią blogofláwio- 
na, nie tylko nie ginęło žiárno Sľowá 
Przedwiecznego darmo y faworow nie- 
biefkich nie tylko ftokrotny awoc przy- 
nośiło , lák u niektorych z Świętych, śle 
też z zádumieniem famego nieba džiečiná 
tá mľodžiuchna , miłośćią , wdžieczno. 
śćią , chwałą y wfzytkiemi cnotámi po- 
dobnemi przewyżfzóła, nayprzednieyfzych 
y naygoretízych Serafinow, 4 czáfy y miey- 
fca. okázyi albo przyfługi nie zániedbywá- 
ią. ktoraby pełniąc naywyžízego dofko- 
nałośći w ten "czás podobney doftapitá 
ftopnia. 
658. W mľodžiuchnych dziećińftwa ley 
latach , iuz fig wydawała poiętność czytá- 
Tt2 nią 


372 
mia pifmd świętego, to częftokroć rozwa- 
Zálá, á że była mądrośći pełna , kombi. 
nowała w fercu fwoim:, czego fig z re: 
welácyi Bofkich nauczyła, ztym co w pi- 
śmie z dobrem wfzyzkich " obiáwionego 
czytała: pod-czás zaś tey'akcyi y fkry- 
tey uwagi prosby y modlitwy úftáwiczne 
y gorące zá repárácya narodu ludzkie- 
go, pofpiefzenie Wcielenia Słowa Bofkie- 
go wylewálá. Częfłfza była -w czytániu 
Proroćtw lzáiafzá y "Jeremialzá , sy Pfal- 
mow Dawidowych , že tdiemnice ^przy- 
fzłego' Zbáwičielá, y Prawa łafki , či Pro- 
rocy idśniey y częśćiey wyrażali. >Z nich 
czeftotez o táiemuicy ludżkośći nayświęt* 
fzey ktorą Słowo wziąć miało ; z niepo- 
rownáng fubtelnośćią rozmawiátá „ pôwiá- 
:láiac "iákim ' fpofóbem | Bog “fam "dziečie- 
ćiem tłać fię miał.” narodzić fig, y wy- 
xhowác , iako y inśi ludzie. Pannę mieć 
zá Matkę wzroft ciálá y wieku wziąć , 
-ná oftátek čiérpieé y zá wfzytkich-Adama 
fynow śmierć podiąć. 
| 659. Na te rozmowy y kwefłye'odpo- 
:wiádali.Aniolówie y Serafinowie Strozo- 
wie, o$wiecáiac ia znowu, utwierdzaiąc, 
sy goráigce 4 Pánieňfkie ferce nowemi mi- 
4ośći Bofkiey goracosciámi podpaláiac, zá- 
wfze iednák o przeżacney, do ktorey miá- 
ła bydz podniefiona , .godnośći , milczac 
żeby fig tak fama z:pókora naygłębfzą 
'częfto ofiarowała, zá Niewolnice. Pańfką, 
y Mátki nayfzczęśliwfzey wybráney od 
niego iák ná $wiát przyidzie. "Czáfem 
.pytáiac fię Aniołów z podziwieniem ma- 
wiała z Książęta y Pdnowie moi ,^cxy możnaż to 
ief! dby fig Stworzyćiel národžiť x bredtury y ong 
smiať zá Mótkę ? iáko mfiecbmocny y niefkoúczový, 
ktory niebiofa wyffdwił , dui go ošiagnalnie mo. 
„ga „żeby go łono Niemid/ly idkicy obigľo, y kró- 
«tka Aficzupła przyodiała ndtura ? dzeby tem, 
*ktory' żywioły „'niebiofa , y famycb Aniołow ozdobą 
-Okrył , [lat fig čierpietlimwy? y żeby 'idka niemiń- 
flá iedneyże známi ndtury ludzkiey , ták byka 
-ficzęfliwa by. go fymem mogłd nózywóć , od kto- 
-rego X niczego ief! wyprowadzona ,y żeby wzdie- 
-mnie fłyfiółi , 4e ią Matką nazywa, ten ," ktory 
i fam miefttvorzony ` Stworzyćiel ieff cdlégo " smiáti. 
- Ò ! cudo niefłychźne! ktorego gdyby fam Sprawca 
nieobiámiť, idkoby pôietnosť źiemfka , rzecz ták 
^ mielką poiąć mogła? o tudo nád 'cudńdmi Bogh, 
so ficzęśliwe y błogofłźwione oczy , które ná to pá 
strzać będą, y złote wieki, ktore fobie nd taką 
-záftuža łufkę? na te fkutki y mifofne "wolá 
sinis, odpowiddśli * Aniołówie , táiemnice 
-Bofkie Pannie obidśniśiąc , te odiawfży > 
ktore fie iey tykdły Sy “do niey należały. 
c dego. Każdy z tych "wyfokich , pokor- 
cnych y.gorálacych áfektow; máliúkiey Má. 
ryi, był wlofem owym Oblubičnicy /kto- 
vrym Śerce'Bcfkie isko 'tlrzála "ták fłodką 
-miłośći 'rśniła, że -gdyby było nie przy- 
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ftało czekać dofzlych lat y- fpofobnych 
do poczečia y fporządzenia Słowa Wćie- 
lonego Bog (według nafzego rozumie- 
nia) zupodobánia fwego w Pánnie, nie 
mogłby fig był wftrzymać , żeby ludz- 
kości náfzey , we wnetrznosčiách iey w 
krotce nie wźiął nie uczynił, jednak tes 
go choćiaż oná , co do łafki y zafług, iuż 
od dżiećińitwa była fpofobna , żeby tym 
lepiey zákrylá fię y utáilá tálemnicá wćie- 
lenia, y żeby fię utaieniu y ubefpieczer 
niu honoru Matki Bofkiey lepiey wypo- 
godziło kiedy porodzenie Panieńfkie do 
Wieku naturalnego iofzych niewiaft fto. 
fowálo fic. Odwłokę tę odprawiał BOG 
ná áfektách , y pieśniach nay przyiemniey- 
fzych Górki y Oblubienice 'fwoiey kto: 
"rých ( według náfzego poymowánia) pil- 
nie "pogladálac ná nie, ktora w krotce, 
godna Słowa Przedwiecznego miálá bydž 
-Mátka „fłuchał. Ták wiele zás y tak wy- 
fokich było hymnow owych y Pfalmow. 
ktore Krolowa y Pani náfzá pofkładała , 
że ( według światła kommunikowánego 
mi od Boga) gdyby były wypifane , Ko- 
śćioł święty wiekízey miałby był fkarb, 
niżeli wfzyfcy Swięći Prorocy  zoita- 
wáli, albowiem "Márya fłowami y my: 
ślą to zámknelá“co oni wypifali; oprocz 
tego-poielá y mowiła daleko więcey, niž 
oni dofłąpili. Sporządził iednák BOG 
żeby kośćioł woiuiacy w fkryptách Apū- 
ftolow y: Prorokow wfzyftko miał, coby 
tylko było "nay potrzebniezfzego , te zás, 
ktore Matce fwoiey Nayświętfzey 'rewe- 
lował , wypifane w Bofkiey myśli fwoiey 
zátrzy mat, na ukazanie w Kośćiele try- 
umfuiącym, ile przyfłało chwale, przy- 
padkowey blogoffáwionych. 
«661. Oprocz tego nayświętfzey woli Má. 
ry) Páni nafzey , to "tež wyświadczyła Ba. 
fka łafkawość , že ná pomnoženie nay- 
roftropnieyfzey iey pokory, y zoftáwie- 
nie. ludziom 'tego rzadkiego cnot ták za. 
*enych przykładu tdięmnicę Krolá zawfze 
rędić "chćidła , 4 kiedy „potym trzeba bý- 
ľo., ná :przýfluge "Máieftatu Bofkiego do- 
-bródzieyftwo Kośćioła, iákokolwiek:ig re- 
welowáé , ták wyborną Pánná poftapilá 
*roitropnośćią, že choćiaż była Miftrzynią, 
zá nayuniżeńfzą fię uczennicę záwfze ù- 
znawáfá, - Niemowlątkiem iefzcze będąc. 
Anielfkich záčiagátárad , y uzywálá. Po 
"národzéniu Wéielonego Sľowá lednoro. 
dzonégo "fwego zá Miftrzá miała, y zá 
'przykład'wfzyckićh dkcyi fwoich ; po fkoń- 
czonych ^wfzyikich lego táiemnicách , y 
»pówrocie do "ničbá , wielka wfzyftkich 
'Krolówa ,' Apoftolom była pofľuťzna, iá- 
“ko "dály - mowić będziemy. Y tá iedná 
bylá z przyczyn, 'czemu Święty lan E- 
wángeliftá tajemnice „ ktore w obiáwieniu 
fwoim 
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fvoim o tey Páni zawarł tyla trudnoščiá. 
mi zámieľzaľ, iż fig o Kośćiele woinią- 
cym , abo tryumfuiącym brać mogą. 

652. Poftánowil Bog Maryi Pannie nay- 
świętfzey przed pełnośćią łafk y cnot , 
przefłść wielkość zafług. żeby fie na fprá- 
wy trudne y wfpániále wedle šiť, y mo- 
żnośći mlodziuchnego wieku fwego od. 
„ważyła. Więc w widzeniu pewnym, po- 
kázuiac fig tak rzekł do niey: Miłością nie- 
fkończoną kocham čie Ublubienico y Gołęb'co mo- 
id , y po tobie wyciągam , áby oczom moim nay. 
przyiemnieyfiego, prógnieniom moim, zupełnie 
zódofjć uczyniło. lámnoč Gorko , iab (kryty [karb 
w pracách y utrapienidch utdiony ieff , ktorych 
fe zńflepiona ludzi niewiddomość nzdrvga ; do 
tego wief że Iednorodzony moy nature ludzką we” 
tnie drogę Krzyžá przakládem y fłowem poká- 
zymáé będzie , dzicaditimo 10 mybránym moin 
zofdmuiąc , iako y fam go fobie obiesze , práno 
tafki poflánowi , iego moc y. zdcność ná pokorze 
y z nofleniu kr za y wtrapienia zókładdiąc ; tak 
bowiem kondycya [amer nátury ludzkiey wyćiąga, 
a navhárdžicy potym, iak przez grzech zepfowdna, 
y up rzgdna zoffółć była. Oprocz tego (prawie. 
dlin śr y Prowidencyi moiey przyfłało , deby lu- 
dzie korony chwały dofili , y otrzymali przex pra- 
ca y krzyk, ktoremi śrzodkdmi fedynak moy 
Wéiclony zafľužy ie. Ztąd dorozumieji fig Oblu= 
bienico moid , gdyż Prawica moid obrała (ię, Áže- 
by w tobie midld ukontentowónie , y dárámi ćię 
niebiefkiemi zbogáčitá , nie tef fluffna , ćżeby lá- 
fká noid prežna wtobie ulławała, álbo žeby 
miłość rmoid bež pożytku fwege byld , ślbo żeby 
di ndóoffatek ná dziedźićłwie mybranych moicb 
zbywało — Wige chee ažeby“ ná Znofienie z miio- 
śći moiey utrapieniu y dolegliwośći była gotowa. 

663 Natę propozycyą Boga naywyž- 
fzego, Marya niezwyčigžona Kiężna wię- 
kfzą vwyfu fłarecznością , niż wlzylcy 
Swieci v Męczennicy iák nafłepuie , od- 
powiedziała: Pawie Bozey Krolu naywyżfy, fprá- 
my njósrkie y Siły, y fama iffność ktorgm odebrálá 
ed nicfkończcney dobroći twciey Fofkiemu twemu 
upodobániu poświęcam, ażeby fre nfiytko wecłue my- 
brania nicfkończoney mądrośći. y dobroči twoiey dia 
Jo. leželi iednak dźiefi mi wolnośći obierania iakicy 
rzeczy. niczego nie będę żądać, tylko x miłośći 11v0- 
iey aż Go śmierci ćierpieć, pokornie profiąc čie o 
Dobro moie naymyżfe. niech mi fie godzi niewolmi- 
cy twoiey w przyiemną oczom twnim ofińrę y clops- 
denie zamienić  Uznawam dlug moy wfiechmogący y 
nayboyniezfiy Boże, uznówam „že miemáfi żadnego 
ffworzenia, ktoreby do tákiey odpľáty obowiązdne 
było, dni wfytkie rázem złączone tákli fa. obowig- 
zxáne, idko ia fama ied" nayniexdolnieyfía do re- 
sbompenfy. ktorą wielmóżnośći tmoiey oddać prásne. 
Teżeli iednak przećswrośći z miłośći tweiey podig- 
tych znafienie mińfo iákicykolmiek odplžty, przyš- 
muieff. niech fe zwala vá mnie nfielkie wtrapienia 
s bolesči śmierći, tylkn projie o Bofką twoię prote- 
keya y przed Krolervfkim Mdieffatu twego upadfiy 


Tronem żebrzę, dby! mię uie opyfczał. Pmiptay 
Pánie ná obietnice twoie mierne, ktoremił fie obo- 
wiąźał, Oycom nafiym y Prorokom, że chceff-fprzyidé 
fprámiedlimemu, y być mu przytomnym w doleglima- 
śćińch, čiefyč fltrapionego, ćieniem go pokrywóć, v» 
utarczce % przećiwnośliami, bronić go. Storyń twa- 
ie fz prawdziwe, obietnice twoie nieomylne y pes 
wne, y pierwey niebo y Žiemiá przeminie , niž one 
omylą. Złość kredtur, nie będzie mogľá zdtłumić 
twoie v, bu nadźieię pokladdigcym m miłośierdźłw 
twoim, miłośći. Niech będźie święta J nayprofia 
fa wola twoid we mnie wykonaną, 

664. Ofiarę tę ranną młodziuchney O. 

lubienicy fwoiey, Maryi máleňkiey Nay- 
świętfzey , BOG mile przyiaľ, y z obli» 
czem milofnym rzekł: Sliczna ieffeś w mys 
Nlách twoich Corko , Xigžečiá, Gołębico y Kochan- 
ko moiń; przypujícvam wdzięczne przed oczymá 
memi prógnienia vole, y żeby do fkntka  przye 
fö chcę żebyś wiedzidld , i% czás zbliża f, 
w ktory z Bofkiey dy[pozycyi moiey Jodchim Odiee 
twoy % Xymotd tego śmiertelnego , do nicfmiertel- 
nego y wiecznego , ma przeyść. Zgon iego bdra 
dzo w krotęe będzie, y wlot (poczywśiący w po- 
koiu z Stvigtemí w otchľáni złączy [ie , odkupienie 
catego narodu ludzkiego oczekiwdiąc. Tá nowi- 
ná Krolewfkiego Xiežny niebiefkiey Sere 
cá, bynamniey nie fturbowálá , śni poru- 
fzylá, lubo iednak miłość dzieći ku Rodzi. 
com, fprawiedliwym nátury famey ieft dłu- 
giem, y w máluczkiey nayświętlzey cáľey 
dofkonálosci dofztá (woiey, nie mogło fig 
ftáč , żeby bołeśći náturálney nie czuła , 
że miała bydz osierocona nay$wietfzym 
Oycém , ktorego idko Corka świątobli» 
wie: kochała. W zrufzenie to bolefne mło» 
dziuchna y nayflodfza dziečiná tá znioflá, 
ázeby pogode meznego fercá fwego, oraz 
utrzymáli; y we wízytkim wípániále pos 
czyniiąc ; láľce y naturze ,, co obiema 
powinno, oddáigc gorące zá Rodzica pro- 
$by ofiarowała , prosilá Pana , ażeby naň 
iáko možny y prawdziwy BOG, przy 
zeyśćiu śmierći fzczęśliwey, weyrzał, od 
czártá go w one ofobliwie godzinę , bro- 
nil, zbáwiť, y między wybránemi fwemi 
poftáwil, gdyż on, lák żył, święte y 
dziwne Bógá Imię, wyznawał y wielbil- 
Zeby zá$ Boga fkuteczniey na pozadánie 
fwoie nakłoniła , Corka naywiernieyfza » 
ofiarowała fig du ćierpienia zá Oycá świę- 
tego „ coby on rofkazał. 

665 Ná prozby te Bog zezwolił, y nay- 
świętfzą Pánienke poćiefzył , upewniáiae 
ia, że będzie obecnym Oycu , iáko mi- 
łośierny y łafkawy nágrodžičiel tych, 
ktorzy go kocháia y cžcža , y miey(ce mu 
między Pátryárchámi , Abrahamem, Tzáá- 
kiem „y lákobem náznáczy , przydawfz 
znowu nápomnienie , żeby fie ná od bris 
nie infzych przećiwnośći , y zniefienie 
gutowálá. Ná osm dni przed żeyśćiem 

Uu Świętego 
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świętego Pátryárchy., odebrała infzą od 
*Bog4 nowinę, w ktorey, dzień y godzina 
$mieréi była oznáymiona , ktora po tym 
fama rzeczą naftapiła, gdy fie Krolowa 
nafza ledwie fześć miefięcy w Koščiele 
"bawiła. Odebrawízy tę dwoiaka pe- 
wność , Panna, prośiła Aniołow owych 
"dwunafłu, ktorzy , że fa či fami, o kto- 
rych w obiawieniu wfpomina lan Swięty , 
wyżey námienilám , á żeby ná łożku zło- 
żonemu áfyftowáli , sil y pociechy w cho- 
robie dodawáli , co oni też wypełnili. W 
oftátnia zeyśćia godzinę , wfzytkich ftro- 
žow fwoich wyffáľá , Boga prośić , ażeby 
ich, dla wiekízey nábáwienia počiechy 
Oycu pokazał. Przyftaľ Bog naywyżfzy, 
y pragnienia wybráney iedynaczki , y do- 
fkonáfey fwoiey we wfzyftkim potwier- 
dził. Przetoż wielki Pátryárchá , nayfzczę- 
śliwfzy Joáchim , widział tysiac Swiętych 
Aniołow ftrożow Panny , dla  ktorey 
prozb y ślubow, obfitował w łafkę wfzech- 
mocnego , zá ktorego rozkazem tak rze- 
kli Aniołowie do Ioáchimá. | 
666. Mężu Boży Naynyżfiy y wflecbmogący , 
niech bedžie zdrowiem twoim, niechay pomoc 
potrzebną y wygodną duffy tmoiey z miexfcá fme- 
£0 świętego ześle; Márya Corká tmoid. przyftd- 
Tá nas , Gżebyfmy byli przy tobie , w te godźinę, 
m ktorą dług śmierći naturdlney Stworzyciełowi 
twemu wypłaci, Ond ieff naywiernieyfią y wie- 
Dbwładną Orędowniczką twoią przed Bogiem, ná 
ktorego Imię w pokoiu z tego świdtć mychodźi, 
peľny pociechy y wcfela, ze [ie flat Oycem fortki 
nader blugoflánioney. Y chočiaž niepoięty iego 
Mdie]lat , dla Jkrytych fądow (moich de tych czas 
či nie obiámiť tdiemnice y godnośći , ná ktorą 
Corká tmoid ma bydź podniefiona , chce iednók, 
żebyś o niey teraz wiedział, dbyś go wielbił y 
chwalił , y wefołość Ducha z tycb nomin % boleśćią 
y znáturálnym śmierći fmutkiem złączył. Marya 
Corka twoid , Krolema nafiá, od mfiechmocnego 
rámieniá Bofkiego wybrźna ieff , w ktereyby mme. 
trznośćidch Słowo Boże Ciałem y poflačia luczką 
okryło lip. Oná nayfczęfiwfi Mefyafiá Matką 
przyflą ief, blogoftldmiong między niemiáflámi , 
nyzffg nad mfiytkie "breitury , „od famego tsika 
Bogá nižfia. | Corkd twoid mayfortunnieyfía náprá. 
wild, co narod ludzki przez pierworodną winę 
utraćił , y będzie gorg naywyżfią , ná ktorey no- 
we lufki prawo ma fig zacząć y pofiánomiť. Gdy 
tedy zoltámiaj? fmidtd Náprámičielke , x Corley 
przez ktorą.Bog mu potrzebną gotuie naprawę z 
pociechą duffy tmoiey mycbodz x tąd, niech čie 
pobľogojšátvv Pan x Syonu , y do jpołecznośći Smig- 
tych przyimie., aż do widzenia ywefela ficzęśli- 
wey doydziefi Ierozolimy. 
667. Gdy temi owy z Joáchimem ro- 
zmawiśli Aniołowie , byłą obecna przy 
owách łożka Anna Małżonka, y za tá- 
a Bogá dyfpozycya , wízyftko., flyfzátá y 
rozumiała „ w ten czás fam Swięty Pátry- 
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árchá , mowę zamknął , y ná droge wfzel. 
kiego čiáľá wfzedfzy zdžiwna wefoło- 
łością z ták pociefznych nowin, y bole- 
śćiami $mierci utarczka, konáč począł. . 
W tey potyczce zá pomocą śił wnętrz- 


łośći Bofkiey . Wiary , podziwienia, 
chwały, wdzięcznośći, upokorzenia, y in- 
fzych cnot heroicznych uczynił, y tak 
w nowym Bofkiey táiemnicy poznaniu zá- 
topiony , doterminu naturalnego žyčia, 
drogą Świętych , šmierčia przyfzedł. Du- 
fzę iego nayświętfzą , rękami Aniołowie , 
do otchłani Qycow y fpráwiedliwych zá- 
nieśli ; y chćiał Bog, dla nowey pociechy 
y oświecenia przećiągłey, w ktorey do 
tych czas żyli nocy , ázeby tá Dufzá świę- 
tego Pátryárchy Joáchimá była nowym o: 
znáymicielem y pofłem. Naywyžízego Má- 
iefłatu lego ktoryby wfzyftkiemu owemu. 
fpráwiedliwych zgromádzeniu-zwiáltowaľ, 
że dzień $wiátlosci wieczney , iuz iuz zá- 
iásniewa, y že wefzlá Jutrzenka. MARYA, 
Panna Nayświętfza, Joáchimá y Anny 
Corka, z ktorey fłońce Boftwá Chryftus , 
narodu ludzkiego Nápráwičiel ^ wznisé 
ma, Nowiny te Oycowie Swieči y (prá. 
wiedliwi w otchľániách zátrzy máni przy» 
ięli, y ztąd odebrána wzrufzeni poćie- 


nych wielu , á tych gorących áktow mi-. 


r 


cha , nowe pochwał pieśni wyśpiewywa- 


li Bogu. 
668. To zeyśćie fzcześliwe świętego 
Pauwyśrchy loáchimá iákem wyżey námie. 
nilá , przytrafiło fie w fześć miefięcy. po 
tym -iák do Koščialá wefzlá , Marya Co. . 
reczká -Nayświętfza , > máiac pułczwartą 
roku , młodych lat , gdy bez Oycá nátu: 
rálnego ná ziemi šierota zoftálá , fam Pá. 
tryárchá miał fześćdzieśiąt dziewięć lat, 
tym porządkiem podżielone. 
ku czterdzieftego fzoftego ożenił fię z. An- 
ną Małzonką z ktorey infze dwádzieščia , 
przepedziwtzy , Márya Coreczke nayświęt» 
fzą miał; umarł zás, gdy tá puľczwártá lá. 
tá miała , ktory czás rázem z komputoważ 


wfzy , czyni lat fześćdzieśiąt dziewięć, .:, 
zfześćią mieśiącami przydawízy.. álbo u- | 


iawfzy dni kilka. 


669. Potym iák z żywota wyfzedł świę- ` 


ty Pátryárchá , Krolowy nafzey Rodzic , 
zaraz powroćili fig. do oblicza Pani fwo- 
iey Aniołowie ftrožowie , oznáymuiac + 


co fię przy śmierći Oycá przytrafiło. Przy-  ; 


dała nayroftropaieyfza džiečiná modlitw 
ná pociefzenie ANNY Mátki, pro- . 


{zac Boga, áby nią rządził, y wfpama-- | 


alia, w ošieroceniu , ktore z śmierćt 
Małżonka. Toáchimá čierpiáľá. Potym fa- 
má też Swieta Anná wypráwilá. pofłańca, 
do Corki z šmierčia Oycá, á ten do Mi 
ftrzyni naywyžízey Xiežny pierwey był 
dyrygowány „ aby ią ćiefzył. ne wy 
to Mi- 


Roku wie-. ; 


. "nl " ł 
Mifłycznego Miafła Bo&ego.. 

to Miftrzyni , y fuchśła iey, dyfly mulu- 
iac wdzięcznie, naymedrfza dziećina , Z 
ćierpliwośćią fednak y (kromnoščia Krolo- 
wą zdobiącą, idkoby nie wiedziała o przy* 
padku ktory iey , 14ko nowy , Mifirzyni » 
wfpominała , lub iednak we wfzytkim u- 


ewmigna była. Pofzlá záraz do Kosčio- 
E. pohawiáigc ofiáre chwały , pokory > 
čierpliwosči , y infzych cnot , y modlitw » 


krokami záwfze iśk predkiemi ták w oczách- 


Bofkich naypięknieyfzemi, poftępuiąc. 

na ukoronowanie ofłatnie fpraw tych, y 
infzych obowiazálá świętych Aniołow . 
áby iey ręki dodawali . y wípomagáli ią 
w oddawaniu chwały Boga. 


Nauka Krolomy Nicbiefkiey. 


670. Orko moiá, częfto w ofobnośći 
rozważay fobie fzácunek z kto- 
rymeś dobrodzieyflwo przećiwności. z 
fkryta Boga prowidencyą , pomiędzy lu- 
dzifprawiedliwie podzielońych , przyimo- 
wáé powinná- Te fa fady ufprawiedli- 
wione w fobie famych , pożądane nád zło- 
to y kamień drogi, á fodíze nad miod y 
plafir temu, ktory ma zdrowy rozumu 
guit. Pfal: 18. v. 11. Chce dufze , żebyś 
wiedziała iż ćierpieć y być trapiona bez 
winy , abo nie dla niey , jeft dobrodziey- 
fwa , przez ktore kreatura bez wielkiego 
Boga miłosierdzia , godna ftáé fig nie mo- 
Že ; ćierpieć, zaś dla grzechow , lubo z 
milosierdzia pochodzi , wieleiednak y z 
fprawiedliwośći zabiera: - Stofuiac fię do 
tego, obácz pofpolite fzaleńftwo fynow 
Adama , ktorzy wfzyfcy gromadą fzukaią y 
żądśią delicyi , dobrodzieyftw y faworow 
guílowi zmyflnemu podchlebuiacych, z 
przečiwney ftrony wfzytkim , przemyfły, 
racąłożą . ażeby od fiebie oddalili, co» 
kolwiek karánie przynośi.y záwczáfu fig 
przećiw boleśći. utrapienia opátruia. „A 
gdy wfzelka fwoię fzczęśliwość w tym po- 
łożyć powinni , ażeby pilno fzukáli prze- 
čiwnošči , chočiaž ná nie nie záfluguia , 
oni rozumieią , żeiey wren czás doftapi- 
li -gdy y to oddalili , ná co záfľužyli, y 
bez czego áni fzczęśliwemi , śni blogo- 
ffáwionemi bydź niemoga. 
671. Gdyby złoto przed piecem , že. 
lázo przed polorem , žiárno przed mły- 
nem y bičiem , groná winne, przed prá- 
fa uciekály, do żadnego prawie zázy wá- 
nia „zdáč fig nie mogą „ niby dofzły koń. 
cá, ná ktory fa flworzone. Ziákieyže 
tedy rácyi ludžie dopufzczáia fzydzić z 
fiebie , mniemáiac, że gdy fzpetnemi wy- 
flepkámi, y obrzydliwośćińmi win cali 
Śmierdzą. bez pieca , bez poloru przeci- 
wnośći oczylzczą fig, y godnemi będą, 


'tad też nią gardzą. 


"koniéčznie pokazśłi, láka w 


D$ 
ktorzyby z Bogiem ná wieki (ie ćiefzyli. A 
chečiažby bez niefkończonego y wieczne- 
go Dobra iákož to otrzymają w ciemno- 
$ciách y w nieprzyiážni Bofkiey położeni 
zoftáli? ná to iednák wfzytko fynowie zgwu« 
by , wfzyftkę fpenduią induftryą , ażeby 
fig fláli niegodnemi y nieprzyiaciolámt 
Boga, gdy krzyz porzucáia y áflikcye , 
ktore: fa droga powrocenia fie do famego 
Boga. swiálfem rozumu , odkryčiem pro. 
znośći rzeczy widomych , pokarmem fprá- 


„wiedliwych , śrzodkiem iedynym łafki , 


fzácunkiem chwały , 4 ofobliwie dziedzi- 
C&wem prawym , ktore Syn“ y:Pan moy, 
fobie y Świętym. fwoim obrał rodzác (ie ; 
y zyiac zdwfze w utrapieniách á náoftátek 
ná krzyzu umieráiac. 

67a. Wedlug tey Reguły, Corko moiá 
wierzáč €i. potrzeba fzácunek znofzenia , ' 
ktorego nie otrzymuią w świećie fig ko- 
chálacy , niegodni bowiem fa tey, Bofkiey 
umieiętnośći ; á że iey fą niewiddomi, z 
Wefel (ie y'bierz po- 
čieche w utrapieniach , á kiedy bedžie ra- 
czył Naywyžízy , podobnego czego ná 
čiebie przepuścić , abyś mu żachodziła y 
odbierał iako błogofławieńftwo niebie, 
fkie , y zadatek miłośći y chwały Bofkiey. 
Rozprzeftrzeń ferce twoie przez śmiatość 
y ftátecznosé , ażebyś za zdarzeniem fig 
okázyi do ćierpienia eds s y tež 

zczesliwym 

rzeczy powodzie zoftawálá. Nie wypeł 
niay z fmutkiem , coś z wefołośćią przy- 
obiecała ; albowiem Bog tego kocha , kto- 
ry więctym dále ánimufzem , ktorym o- 
fiaruie. „Poświęć tedy ferce twoiey mo- 
cy na cáľopalenie čierpliwosci ; á nowe- 
mi wefołośći y chwał pieśniśmi ufprá- 
wiedliwienia naywyżfzego wy$piewywáé 
będziefz , gdy na mieyícu peregrynácy1 
twoiey náznáczy čie y między fwoich 
policzy , dawfzy przyiázni fwoiey znak to 
left áfllikcye y krzyż utrápienia, 

673: Obacz naykocháüfzá , ze Syn moy 
y ia iedynie żądamy między kreáturámi 
dufzy , kroreykolwick z tých , ktore dro- 
gi dofzły krzyża, ážeby(my ią Bofkiey tey 
umieiętnośći porżądkiem nauczyli , y o- | 
derwáli ią ód światowey y diabelfkiey > 
mądrośći , w ktorą fynowie Adama ślepą 
emuldcyą celować ftáráia (ie , á odrzućić 
od fiebie zbawienną naukę przeciwnoséi. 
Ty iezli'uczeftniczka nafzą bydź prá. 
gniefz ; wnidz do" tey fzkoly w ktorey fie 
dále famá nauka krzyzá, y iákim fpofo- : 
bem pokoiu w nim y gruntownych fzu- 
kać trzeba delicyi. ^ Z ta mądrośćią nie 
može fig z kombinować žiemíka. mi-- 
łość -zmyślonych rofkofzy y bogaćtw ,. 
śni požna wyniofłość y pompá, urze- 
káiaca: chorowite: światownikow . oczy:;.. 

Uua, żądaią- 
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Zadálacych -prożney chwały -drcgieh y 
1 odi rzeczy , ktore ,*podziwienie nie- 
wiadomych zá fobą widzą. Ty corko 
moiá kochay y obierz fobie lepfzą-cząfikę, 
żądając ztych być o ktorych utáionych 
$wiát nie-wie, «Matką byłam famego Bo- 
4 Człowieka , áz tad oraz z Synem mo- 
im nayświętfzym, Pania wfzytkiego fwo- 
rzenia, iednak máťo mnie znano. tego 
bárzo ludzie nizacz mieli: lecz-gdyby ná- 
uká tá -nie była wielce'kofztowną y nay- 
befpiecznieyfza , rie-podźlibyfmy iey by- 
Ai , przykładem y flowy. Tźć to ieft $wiá- 
Ałość «w čiemnosčiách o$wiecáigca kto- 
ra kochála wybrani , odrzuceni zaś nie 
-náwidza. 
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Poczyna Cierpieć przeciwności, ie- 
[cze mdienka Niebios Kiężna 
Marya , Panna Przenaysmiet- 
, . 
fa, € Bog 16 ffe umyka 5 
ffodkie Tey y przyiemne ná- 
rzekária. 


674. BG naywyžízy, przy tym:( nie- 


fkończoną mądrośćią rząd [wych 
według wagiy miśry dyiponuiący ) po- 
ftánowil. przedziwną Krolową náfze wprá- 
wiác w utrapienia niektore iey látom pro- 
porcyonálne y flancwi niemowlęcemu, 
by tak wielką .byiá zawfze w láfce ,.kto- 
ra tym śrzodk'em-'nś «więkfzą iey chwałę 
pomnazác zámyslaľ. „Mądrośći y łafki 
pełna była malućzka-nafza Marya , ieduák 
y przytym przynależśło , iey było konie- 
cznie , żeby file z došswiadczenia uczył 
zá iey fpráwa poflepowáč, .y .nábywac 
fobie umieiętnośći . cierpienia.przeciwno- 
śći , ktora „przez używanie naywyżfzey 
fwoiey -dofkondłośći y fzácunku nabywa. 
W krotkim owym młodziuchnego wieku 
czášie , zázy wálá.delicyi y.piefzczot Bogá 
y Świętych Aniołow ,-Rodzicow tákze., 
y w Kościele Miftrzyni y Káplánow:-we 
wfzyftkich bowiem oczách przyiemna -y 
naymilíza była ,-y z tąd iuz przyftawálo » 
ázeby infzcy nowey.z. Dobrá tego,.co miá- 
lá, poczęła nabywać umieiętnośći y.po- 
znánia , ktere.przez iey oddalenie -odię- 
čie nabywa, y nowego zážywánia ktore 
Okázya do-cnot, otwiera , gdy ftan. deli. 
cyi y „piefzczot z ośieroceniem ofchłanią, 
y trybulécyámi náficpuie. 


675. Naypierwfza z śflikcyi -ná Xiężną 
mnśfzę przepuízczonycl“bytá , że Bog zá- 
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trzymał widzenia ufláwne , do'tych czas | 
iey "komunikowáne , á był ten bol tym | 
"bárdziey nowy y niezwyczáyny , im wfpá- 
niállzy y drozfzy fkarb , ktory przed o- 
-czymá iey ukrywano. Tymže fpofo- 
bem Swicéi Aniołowie z abliczá Pánieá. 
fkiego ufzli; ztad .zpoftradánigtyle y 
ták wyfokich y dziwnych obiektow , w 
iednymże czášie z oczu umknionych(: lu. 
“boby zinfzey miary, od iey towárzyflwá 
-y widoku nie odefzły :) duízá owa nay- 
czyftfza według fwey opony .zoftáwiona 
«była iáko opufzczona , y oślerocona w 
nayčiemnieyízey .nocy nieprzytomnego 
kochała fwego.„ ktorego fig odziewała 
światłem. 

676. Nowy ten przytrafi fie máleňkiey 
Krolowy náfzey przypadek choćiaż byłą 
od Bogi upomniona , žeby ochotniey 
przečiwnosči przyielá, te iednák. iákie 
miály bydz przyťzte , nie były .oznáymio- 
ne. A ze niezmízáne nayprolftízey Gołę. 
bicy ferce myślić nic nie mogło , y czy- 
nić, coby nie bylo.owocem icy pokory, y 
nieporownáney miłośći ktorą gorzáľá, z 
tąd na'te dwie cnoty «cała fie rozpľywalá ; 
že ich pobudka. niewdzięczności (waiey 
przypifowálá , że nie zafłużyła fobie ná 
óbecność y dziedziczenie utráconego Do. 
-brá , naygoretíza miłośćią , tego famega 
žadáľá y tzukálà z átfektámi ,.y ztáka bo. 
leśćią y-ták ulubioną , że flow nieftdie ná 
wyrażenie oboygá. *W tym nowym, kto» 
rego doznawálá ftanie, do Bogá .cála o. 
brociwfzy (ie mowifá. 

"677 Boże Naywyż/ży, Pnie wfiyffbicb fliva. 
rzonych rzeczy, niefkończony w dobroéi y w mi- 
łośierdziu bogéiy, wzndię Panie, żem kredturk 
tók nikczemua nie mogťá zdfłażyć Talk twoich , y 
dufiá moid z wnętrzną boleśćią lęka fre , włafney 
niewdźięcznośći y obrazy tmoiey. Tá iežli prze- 
fikoda fmoią "[prowadzild zaćmienie fłońed, mnie 
ożywidiącego , y oświecdiącego , ieźlim niedbdła 
była w rekompenfowdniu tych dobrodźieyfiw, day 
o Páňie y Pafferzu , dzebym winę grubego mied- 
bólffwa mego poznóła , ieželim ibo nieumiciptna 
y. profia owieczkć nie.wiedźiałą (pofobu, ktoryms- 
bymći fig pokazálá wdźięczną', y czyniła cóby o- 
czom twoim przyjemnego było, otoż upadam md 
ziemię y zdgrzebam [ie w prochu , dzebyś ty Bo. 
že moy , ktory miejikąfi ná myfokosčiach, nędznę 
y opuńczoną podźwignął. Ręce tmoie naypoig» 
żnieyfje uczyniły mię y być nie moze, byś nie 
poznał ffworzeniatwego , dbo m idkim raczyńis 
Jkładafi fkdrby twoie. — Uffdld.dufid moid wh- 
leśći y gorżkośći fmoiey, y niebytnośći tmoiey, kto. 
ry fłodkim iey życiem iefles. Nic miemzff. ccv 
zleczyć:mogło miłość moie. Dokąd obrocę tezy 

bez švidiťá , ktorym fig oświecdią ? ktosmię pol ę- 
fy 5 ieżli mi mfiytkie rzeczy fa męką! križ nig 
od śmierći záchoma bez Žyčia mego. 

678. Potym do Duchow niebiefkich o. > 

broćiw [zy 
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broćiwfzy fie, narzekania fwoie wdžie- 
czne bez przeftánku przedluzáiac ták do 
nich rzekła: Niebiefcy Kiążęta, Naywyž: 
fzego y wielkiego Krola niebios :Poffo- 
wie, Przyiaćiele naywiernieyśi dufzy mo- 
ley, czemużeśćie mię opuśćili ? czemu 
twarzy wafzey nayflodízey umykačie , y 


rezencyi mi zabraniaćie; lecz nie džiwu- : 


ję fig Panowie moi gniewowi wáfzemu 
gdym zwielkim moim niefzczęśćiem ná 

niew Stworcy wáfzego y mego záfľužy- 
i. Luminarze niebiefkie rozum moy 
w tey niewiadomośći oświeććie , 4 iezlim 
fie winy iákiey dopuśćiła , poprawćie, y 
odpufzczenie mi u Boga mego uprośćie , 
ubolewayćie nad utrapieniem y opufzcze- 
niem, moim, nayfzlachetnieyśi niebie- 
fkiey lerozolimy Senatorowie powiedzčie 
dokąd odfzedł kochanek moy ? gdzie fie 
ukrył! gdzież go znaydę , żebym nie bla3- 
kálá fig y nie chodziła zá trzodámi wfzy- 
tkich kreátur , ale iákem nędzna! że áni 
mi iuż odpowiádačie ták przed tym ludz- 
cy. y ktorzy ználi Oblubieńca mego zápe- 
wne značie! nie odrzuca was bowiem ni- 
gdy od oblicza Twarzy y pięknośći fwoiey 

679. Wnet do infzych kreátur obroći- 
wfzy fię powtornemi miłośći przeniknio- 
na bolesciámi , rozmawiała z niemi , y mo- 
wild Nie natpie, żey my , ktore ie przeliw 
niewdzięcznym Ármuiečie, iáko o wdźięczność , 


Jie uymuiecie , gniewać fie będźiećie ná mnie ; 
%em tey cnoty zániedbálá : lezli iednók z dobro- 
či mego y mýfšego Pand, znošičie mię y między 
mámi „Čierpičie , luba ia ze wfytkich ieffem nay: 
lict fa, zádofyč iednótk pragnieniu memu uczynić 


sie możecie, Naypięknieyfie y mayobfiernieyfie 
ieffeśćie niebiofa ; ozdobne y ińśni pldnety y mfy- 
tkie gwiazdy „wielkie y niezmycig&one żywioły , 
ziemiá látorošlámi y Żiołdmi pachniącemi przyo- 
zdobiona y odziama, niezliczone w modách ryby , 
wyniefienia morzá dźiwne , lekkie y prętkie pta- 
feta , [kryte kruficzow firumienie ; mocne zwie. 
rzętd, te mfytkie wraz zgromadzone fa drabina 
nierozdžielna y, wdźięczną bdrmonią , przez kto- 
ra do požnánia Kochánká mego przychodžiemy : 
Lecz długie (a te obrazemia kochdigcemu', ktore 
gdybym x prętkośćią prxeffld nfiytkie , oddaloną 
iednák od Dobrá meg0 znávdute fie: Pewnym tym 
ozndymieniem , ktore wy kredtury- 0 uiexmierz0-* 
ney iego pięknośći , przymośićie mi y nie w/pakaia. 
fie biegdnie moie, mie uśmierza boleść . nie u- 
mniexfiá kárú , rośnie utrapienie; przybywa prá. 
gnienia |. zápala [ie ferce ; dze miłość w nim 
zdmkniona , nie nályca [ie , ufldie žyčie Žiemfkie, 
© fłódka śmierći bez żyćia mego , 0 tyčie bolefne 
bez duffy moiey y Kochánká. Co czynić bedes? 
dokąd poydę? gdźie žyie ? y owfiem gdžie umie- 
ram? zdpewne bowiem žyčie moie ufito ? ktoraż 
tedy moc z že [ie nie bez niego utrzymuię? spy 
wfiytkie kreńtury ktore mi powtarzdnym záchoná- 
niem máfiym y dofkondloicicini > tyle znókow Páná 
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mego pokázuječie ; fłuchaylie , y obacziie, iezii 
iefł boleść podobna iáko bolesť moid ! 

680. Infzych wiele rzeczy w duchu z 
foba roztrzafálá , y iezykiem powtarzálá 
džiwna Krolowa náfzá, ktore wízytke infzą 
myśl ftworzona przewyzfzáia. Ona famá 
albowiem wedle roftropnosči y miłośći 
fwoiey poięła ćiężar'y uczućie oddalenia 
ktorým fic Bog umyka dufzy „ pierwey 
go kofztuiącey , y poznáiacey iáko go du- 
fzá Panny kofztowálá y poznawálá. Iezeli 
więc fami Aniołowie , iáko miłą y świę- 
tą emulácya dziwili fię widząc w czyftey 
iakiey kreáturze , y máluczkiey dziecinie » 
táka rożność fpraw nayroftropnieyfzych , 
pokory. wiáry, milo$éi, áfektow, y pod- 
niefienia  fercá , ktoz wyráži upodobá- 
nie, ktorym fie Bog delektował w dufzy 
wybráney fwoiey , y w iey porufzeniách , 
z ktorych każde ferce Bofkiego Máiefta- 
tu ránilo , y pochodziło z więkfzey łafki 
y miłości, nizli ieft , famym nawet Sera- 
finom pozwolona. A ieżli ći wfzyfcy nie u- 
mieli , choć w oczach Bofkich , ćwiczyć 
fie y naślidować ákcyi Maryi , Panny nay- 
$wietfzey , ábo zachować prawa miłośći 
z táka dofkonałośćią , láka oná iášniálá, 
lub "fie Bog iey nie obecny umknať, iá- 
kiež upodobánie z takiego objeCtum cała 
naybłogofławieńfza Troycá miała ! Tá Tá- 
ięmnica przed podľoščia nafzą utálona iefł 
czéié ią lednák potrzebą z podziwieniem 
y £ pofzánowániem dziwić (ie iey. 

681. Nie znáydowáľá Gofebicá náfzá 
naybielíza gdźieby ferce odtchneľo abo 
odpoczelá noga áfektow , ktora lataniem 
y wzdychániámi częftemi, nád wfzytkie- 
mi kreáturámi unošifá fic.  Częfło do 
Pána ze łzami y wdzięcznemi weftchnie- 
niámi uciekała fie, uczefzczálá do Aniolow: 
StroZow „ z niemi rozmawiała, wfzy- 
tkie kreátuty pobudzálá, iákoby te wfzy- 
tkie rozumem były obdarzone , rozumem 
o$wieconym , y maygorętfzym: áfektem 
wchodziła do owego naywyżfżego mie- 
fzkánia gdzie iey niefkończone Dobra 
drogę zachodziło , y wzśiemnych á nie. 
wypowiedzianych zázywáli delicyi. Gdy: 
iednak naywyżfzy Pan y miłośćią Panny 
zwyćiężony Oblubienice, pozwolił wy- 
bráney fwoiey. fiebie odziedziczenia , 
zażywania zás , nie, bárdziey á bárdziey 
zápalálo fie ferce owo nayczyftfze tym o- 
dźiedziczeniem zafług przyczyniáiac , y 
jego nowo przez nowe dary trzymálac , 
żeby bárdžiey ośiągnionego kochało , á 
bárdziey ukochanego y otrzymanego no- 
wemi fztukámi nárzekániámi goracey 
miłośći fzukálo. Szukałam go , mawiili 
Swięta Krolowa y nieznalazłam , powfła- 
nę znowu. po wśiach y ulicach Miáftá 
Bofkiego iefzcze przebiegnę , y- fráfunek 

w moy 
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. moy odnowie. Ale áh! rece moie fpły- 
nęły mirrhą, nie wyftarcza przemyfł, u- 
czynki moie nie fa fkuteczne , tylko ná 
przymnożenie więcey boleśći: fzukálám, 
ktorego kocha dufza moid ,.ízukáľám so, 
y nieználázlám. luż odfzedł Kochanek 
moy , wolálám 4 nie odpowiedzial mi: o- 
czy y tám y fam obracałim . ieślibym ge 
gdžie nie znślśzła , dle firożowie ktorzy 
ftrzega Miáftá, y wfzytkie kreátury obrzy- 
„dzeniem mi były , y čiežkie do widzenia. 
Poprzyfiegam was Corki lerozolimfkie , 
dufze święte y fprawiedliwe , iezlibyscie 
znály kochánká mego ábysčie mu oznáy- 
miły , že z miłości iepo omdlewam y u- 
mieram. 

682. Ta fľodka žáľosčia y nárzekániámi 
milofnemi przez kilka dni uftávicznie fie 
zábawiálá Krolowa náfzá: y wydawała wo- 
niciacey przyiemnoséi zapach , pokorny 
ten Szpikánárd, iáko záwfze fima mniemś- 
ła. pogárdzona od Pana, ktory pod czás 
w fkrytości fercá iey naywiernicylzego , 
fpoczywał. Opatrzność zás Bcfka ná 
więkfzą chwałę fwoię, y przymnożenie 
zafług nayobfitfzych , Oblubienicy fwo- 
iey , tey odległości dla tego przedľužáľá, 
ázeby przez laki czás trwálá , á nie była 


iednak codzienna , co gdy fię działo prze- 


dziwna Krolowa náfza więcey mak y u. 
trapieniów duchownych ponioflá, niž 
wfzyfcy święći wraz zebrani : gdy bo- 
wiem przyfzła była do tego, że mniemálá 
y bała fie, aby Bosá y łafki iego nieu- 
traciła przez wine fwoie, nikt, oprocz 
Bogá famego áni wymowić , áni poiąć 
nie może , láka y iák wielka bylá boleść 
nayporetízego owego fercá, ktore tylko 
kochać umiała , co ażeby uwazylá, Bo. 
gá famego miálá , żeby zaś uczulá , zoftá- 
wiona byłą fufpicyi, y boiážniom, by ge 
fnadz nie utrácilá 


Naukó Krolotvy Nielá. 


633. Orko.moiá, dobrá każde powa- 
; żáìia fie z fzácunku, ktory o nich 
maią ludzie; te zás tákie fa , iákie ieft po- 
znánie , ktorym one, 'idko dobrá poymu- 
ia lubo iednak iedno tylko ieft prawdzi- 
we Dobro „infze zdś zmyślone y znike- 
me, tylko to niefkończone Dobro fzáco- 


wáč trzeba , y poznać. lego záš fzácun- 
ku y miłośći wten -czás doydziefz , gdy 
go fkofztuiefz y.poznafz , y nad wfzytkie 
rzeczy ftworzone fzácowáč -bedziefz. Z 
tey ceny y miłości bierze fię miárá bole- 
śći ziego 'utrdty; á.ták nabędziefz'nie co 
fkutkow , ktorychem ia doznáfá , gdy mi 
fię Dobro przedwieczne umknęło zoftá- 
wiony w boiázni , ábym so fnadź przez 
wioę moię nie utrácilá. Y niemśfz wat- 
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pliwośći, że boleść Ztych boiážni po. 
chodząca y miłośći gwałt, żyćie by mi 
czelto był wydarł, gdyby mię był Bog 
nie zachował: 

684. luztedy zważ, iáka muśi bydž 
boleść z-Bogá "przez grzechy prawdziwie 
ftriconego ; ieżeli niebytność prawdziwe- 
go Dobrá w dufzy choć nie czuiącey złych 
winy <fkutkow , taki bol porufzyé može, 
lubo go iednák nie tráči » ale ráczey ma, 
lákožkolwiek zákryte , y względem wła- 
{nego -rozfądku utśione mądrośći tey nie 
poymuią zmyfły ludzi w ciebie zátopio- 
nych,y owfzem dla slepoty nayglupfzey 
dobro widome y zmyślone w cenie máia 
yrapia fie y męczą, gdy go poftradaią. 
O naywyżfzym zás y prawdziwym Dobru, 
żadney nie poymuią ceny, że go nigdy 
nie fkofztowali , y nie poználi. A cho- 
€ia2 te flráfzna nieumicietnosé z grzechu 
pierworodnego nabytą , rozpedžiť Syn 
oy Nayświętfzy , záfľuguiac wiáre lu. 
dziom y miłość, ktoremiby šrzodkámi po- 
znać , y nietáko kofztowść mogli Dobro, 
ktorego nigdy nie doználi , miłość iednák 
ah nieftetyż! ginie, y rofkofz iákakol. 
wiek nád nie przekľadána bywa, wiárá 
zás gdy prożnuiąca y umśrła gnuśnieie , 
nic nie pomaga, y ták nie ináczey żyią 
fynowie čiemnoéči tylko iákby zmyslo- 
nym álbo watpliwym powiádániem coš o 
wiecznośći zalłyfzeli. 

685. Niebefpieczeńftwś tego zupełnie 
nigdy niezmiárkowánego boy fie dufzo , 
wzbudź fiebie famę , 4 oítrozna záwfze 
y gotową Zyi przeciw nieprzyiaćiołom . 
ktorzy nigdy nie záťy piáia. Wfzytką two. 
lá uwaga we dnie y w nocy tám niech 
zmierza, obyś poznátá , jakim fpofobem 
pracowść či trzeba, żebyś naywyżfzego 
ktore kochafz, nie utráčiľá Dobrá. Nie. 
przyftoi , żebyś zafy piálá albo drzy málá , 
nieprzyiaciolámi niewidomemi otoczona. 
A chočiaž či fie ná czas kochanek twoy 
ukryie „ czekay cierpliwie , y iego uśilnie 
fzukay, śni przy pufzczay 'fpoczynku , śl. 
bowiem nie znafz fkrytych fadow Iego. 


NA <zás niebytnosci y tentácyi oleiu mi- | 


łośći , y niefkiżoney intencyi, przygotuy» 
aby go. záwfze ftawiło , 4 ty z Pánnámi 
„głupiemi nie byłaś odrzucona. 
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mafcy, a między niemi niektore 
przez kreatury y węża flárego 
zá Bojkim [porzadzeniem , 
przepufczone- 
686. Nie 
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| 686, li le przeftáwať dotąd nay wyzfzy 


Krolowy náfzey ukrywać fie y 
táié , do ktorey átHikcyl (:ze wfzytkich 
nayciezízey :) y infze przydał, ná przy- 
czynienie zafług, łafki, korońy świętey 
tey Páni, gdy nayczyfłfza iey miłość bar- 
dziey uiławicznie gorzálá , fmok wielki , 
y waz fłary Lucyper na heroiczne Maryi 
Panny Przenayświętfzey dzieła , p fię 
zápáuywal, á chočiaž wnętrznych rzeczy 
oczyma przeniknąć nie mogł, iáko przed 
nim zákrytych, updtrował iednák powierz- 
chownych ták wyfokich y dofkonałych , 
že zdołały do udreczenia pychy , y zapa- 
lenia gniewu nieprzyiačielá tego naynie- 
wianieyfzego , ktorego czyfłość y $wia- 


| tobliwość Maryi málenkiey więcey , niż 


pomyślić fie może, obrazálá. 
6g7. Ta zapalczywośćią wzrufzony fey- 
mik zagaił w piekle , o ráde naywyżfzych 
Xiazat w tey iprawie profząc , do ktorych 
potym iák fie zgromadzili , taką miał mo- 
wę. Slawnego owego zwycieftwá znaku, 
ktory dźiś ná $wiecie pofławilifmy mdiąc 
władzą nád tyla duíz woli nafzey podle- 
łych» obawiam fig , y lękam. žeby ie- 
3% niewiáftá nie obálilá, y nie fkrufzy- 


| 4, dni mozemy nie wiedzieć o tym nie- 
| befpieczeńfitwie ktorefmy przy fłworzeniu 


nálzym poznali, oraz gdy nam też ná- 


| mieniony był dekret , że głowę nafzę nie- 


wiaflá miała zetrzeć. Więc nam czuwać 


y z wfzelkiey fie gnufności otrząfnąć przy- 


należy, Wiećie, że inż left maleńka ia. 
kaś Anny Corka, nie tak laty rofnąca, iák 
£notámi znácznemi podrafláiaca : wfzytkie 


| jey dhcye pilno roztrząfnąłem , potym 


porufzenia y fpráwy, śnie obaczyłem , 


| Žeby, od zwyczáynego czáfu , w ktory lu. 


dzie rozumu zdżywść , y czuć páflye ná: 
turalne poczynála » fkutki nafienia y zło- 
ści nafzey w niey (ie pokázywaly , iáko 
w infzych Adama fynach wydáie fic. Wi- 
dze ia záwíze ułożoną y naydofkonálíza 
śni iey mogę nakłonić , án) nawieść do 
bałimuśtwa grzechowego ludzkiego y ná- 
turze iufzvch dzieći przyzwoitego , ktore 
znaki refkázuia mi bać fie , by taż fama 
nie byłą obrána zá Matkę tego , ktory fig 
ma fláč Czľowiekiem. 

_ 68g., Ani to iednik wyperfwádow ác mo- 
gę „ bym temu wierzył: gdyż iednymże z 
infzemi fpofobem narodziła fie , pofpoli- 
tym natury prawom podległa , y Rodzice 
iey, modlitwę y ofiáre oddáli , ázeby by- 
ła idk im, ták famey máleňkiey do Ko- 
śćioła wedle Zwyczálu infzych Panien 
przyniefioney, wina odpufzczona. Acho- 
Ciazby rie tá była ktora ná przečiw nas 
Obrána jeft, wielkie iednak, iefzcze nie" 
mowlatko, początki pokázuie, ktore cno- 
tą zniczną , kiedyż tedy przyobiecnią » 
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ani iuż więcey znieść mogę roftropnošči 
y rozeznania , ktorym we wfzytkim poftę- 
puie: Mądrość iey zapala mię , przymu- 
{za fkromność , ćierpliwość , do gniewu 
pobudza, pfuie mię y przyćifka pokora, 
fama mię ná oflátek cała o nieznośne fza- 
leńftwo przyprawia , y bárdziey fie iey fa- 
mey, miż wizytkich Adámá fynow wzdry- 
gam. Niewiem co zá cnotę ma ofobli. 
wfzą , ktora mię , chočiaž czefto do niey 
przyftapié usifuie, záwfze iednák odpędza, 
podufzczenia, ktore náfylam , odrzuca , y 
wízytkie przemyfly z nią dotych 'czas czy- 
nione bez żadnego fkutku na wiátrr pofzly. 
Więc donas wfzytkich należy zábiec temu 
zle mu, oftátniego powinniśmy dobyć zamy- 
flu, áby páúftwo nafze w ruinę nie pofzło. 
«o fie mnie tycze zepfowánia tey dufzy uśil- 
niey pragnę, nizli zniízczenia całego swiá- 
tá. Powiedzćie iuż ,'co zaśrzodkow, yce 
zá rády chwyćić fig trzeba, na zwyciężenie 
iey, y ná zgubę! iatemu z moiey fzczodro- 
blriwośći wielkie nagrody obiecuig „ ktory 
tego dokaże. 

689. Náten czas tá (práwá w zámiefzá- 
nym owym zgromadzeniu;y na nafzę tylko 
zgubę poftánowionym roztrząśniona była , 
ták między infzemi myśl fwoig otwierálace- 
mi, niektory z ftráfznych owych konfylia- 
rzow, tak rzekł do Lucyperá: Nie fráfuy fig 
Xiążę y Pánie, dla (prawy tik małego mo- 
mentu nie będzie bowiem fľába żadna nie- 
wiáftá. ták niezwyćiężona y potężna, į idcy 
my ieftefmy násládowcy twoiey. Tyś Ewę 
ofzukał, á przeto zfzczęśliwego, w ktorym 
zolławał, ftanu zrzuconą, y za fpráwa Ewy 
fame icy głowę Adámá: iákoz fie to ftánie 
więc, ázebys nie zwyciężył tey Niewiáfty, 
iey Corki, po pierwfzym Matki pierwfzey 
upadku národzoney? luz teraz zwycigftwo 
to zápewne fobie przyobiecuy, ktore zeby- 
fmy otrzymáli, poftánowmy , áczkolwiek 
częfło nam fig opierać będzie, trwáé w ku- 
fzeniu iey; áiezliby potrzeba była wielkośći 
y prezumpcyi nśfzey w czymkolwiek u- 
mnieyfzyć, bynaymniey tego nieuwazamy, 
bylefmy iątylkoofzukakh: A iezli y na tym 
nie dofyć będzie, honor iey zdeptáč y 
žyčie wydrzeć będziemy uśiłowali. 

690. Przydźli Cząrći insi, y Lucype- 
rowi rzekli: z doświadczenia náuczyli- 
liímy fię naymocnieyfzy Xiaze. że ná 
zgubę wielu dufz ieft mocny śrzodek: we. 
zwać ná pomoc infzych kreátur, przez 
ktore fkutecznie ie przywiedźiemy do 
czynienia tego , czego przez nas famych 
mie dokażemy. Ta droga, zgubę tey nie- 
wieśćiefprawiemy, y wykonamy, czeká- 
iac czáfu y okázyi fpofobney do tego. 
ktorą oná ákcyámi (wemi' poda nam. Ná 
tym zaś naywięcey należy , wfzytek do- 
wéip chytro nakładać, áby "z láfki kie- 
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dykolwiek dla grzechu iákiego wypadła. 
Z tey podpory y tarczy obrázona bedžie- 
my prześladowali , y poymiemy iáko fame, 
y niemáiaca, ktoby ią z rąk náfzych mogł 
wyzwolić; ná oftátek będziemy práco- 
wali , aż ia wprowádžiemy w wątpliwość 
o znalezieniu pomocy.ná to złe. 
691.Upodobály fie Lucyperowi te rády 
y máhinácye od naśladuiących złośći fwo- 
jey towarzyfzow proponowane, y wzáie- 
mnie ich napomniawfzy, rofkazał , aby 
mu áfyftowáli , ile ich tylko w złośći nád 
infzych nayfztucznieyfzych było , zá wo- 
dza fig znowu flánowiac fprawy ták tru- 
dncy , ktorey infzym , tylko {wym rekom, 
powierzyć nie chciał A choćiaż wiela 
był otoczony czártámi , fam iednak nay- 
pierwízy zawfze prowádziť fzyk, na ku- 
fzenie Maryi, y Syna icy Nayświętfze- 
go, iuż to ná pufzczy, iuż przez dekurs 
zycia oboyga, iako fię znowu pokaże. 
692. Przez ten cały czás náfzá Xiezná, 
uftáwicznemi trapilá fig fmutkami y bole 
śćią z oddalenia Kochanka fwego, kiedy 
rotá owa piekielna gromádno wypádlá ná 
iey kufzenie: Ale moc Bofka obraniálaca 
jey zamyfłom Lucyperá dała. odpor , aby 
zbliżyć fig do Panny y zdáleká nie mogł, 
abo wypełnić co zamyślał; Z dopufzcze- 
nia 1ednák Bofkiego , wiele iey śiłom po- 
dufzczenia , y myśli fprofnych y naygor- 
fzych zárzučiť , śni bowiem zábrániaľ 
Bog. aby Matka łafki, bez grzechu iednák 
przez wfzytko tentowána była, iako tež 
Syn iey Nayšwietízy , potym był nápá- 
ftowány. 
t 693. Nieľátwo fig poiąć može, iák 
wiele. w tey potyczce ucierpiało nayczyft- 
{ze y niezmázáne ferce Márvi, widzącey 
fic otoczona fuggeflyámi bardzo niezwy 
czáynemi , y ták zbyt od niewypowie- 
dziáney czyfłości wyfokich y niebiefkich 
myśli fwoich , roznemi. A gdy widział 
wąż fláry Panią nafzę fłrapioną y pľácza- 
cą, więkfzą moc fobie z tąd przywłafzcząć 
śmiał włafną zaślepiony pychą, bo o fkry- 
tych radach Bofkich nie wiedział. Prze- 
toż piekielnych miniftrow fwoich ánimu- 
ic, rzekł: przesláduymy ią teraz, przeslá- 
duymy , iuż mi (ie zdáie bowiem , že za- 
myllu náfzego doftapiemy ; cierpi fmu- 
tek, do wątpliwośći profło prowadżący. 
Iák fiebie famych efzukiwáiac , nowe iey 
wtrąćili myśli, zarzucenia boiázni , y wi- 
zerunkámi is firafznemi nágábywaáli , lubo 
darmo: bo krzemień mężney cnoty, im Z 
więkfzą moca tłuczony bywa; tym idśniey- 
fze miłośći Bofkiey, ifkry y płomienie , 
miece. Ták wyżfza y nieporufzona ftá- 
ła fic niezwyčiežona Krolowa náfzá prze- 
ćiw piekła przećiwnośćiom, że ani we 
wnątuz — przypuščilá , tyle nágábywá- 
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niow , chyba żeby fig do cnot fwoich 
nieporownánych śćiśley przywiazálá. y 
ogień miłośći Bofkiey ktory w ferću go- 
rálácy záchowywálá , bárdžiey rofpalała. | 

694. A že (mok piekielny nie wiedział, 2 
o mądrośći y roftropnośći ukrytey , nay- | 
wyžízey Xiezny náfzey , chočiaž ią zá | 
mocną miał, ktorey śiły zmiefzać fig nie 
mogły , y uważał fprzeciwiáiaca fig fobie 
moc Bofką ; w záczetey iednák pyfze fwo- 
iey trwał Miaftá Bofkiego roznemi fztuká- 
mi y fpofobámi dobywáiac. Ale chočiaž 
zdradliwy ten nieprzyiačiel iednymże áffe- 
ktem fztuki częfło odmieniaľ, teiednák j 
więcey nie dokázaly nad fľába mrowke , 
do muru dyśmentowego fzturmuiącą. By- 
lá bowiem Krolowa nafzą owa mężna 
piewiafła , w ktorey flufznie ufa ferce mę- 
ża iey , nie obawiáiac (lg, aby go prá- 
gnienia iego ochybiły. Męftwo odzie, 
niem iey było , ozdobę razem fprawuią. 
cym , y ftroy dniom $wiatálnym ákomodo- | 
wany, czyftosc z miłością. Nie zniozł nie- 
czyfty y wyniofły wąż tego obiettum , 
ktorego widzeniem záslepiaf fic , y nowym 
wítydem płynął; więc o wydárčiu žyčia: | 
Pannie myślić począł: na ten zámy wiele ^ 
łożył pracy, wfzyftek ow duchow złośli- 
wych tzyk y czáfu coklwiek nań fpendował, 
jednak nie z fzczęśliwym nad pierwízy po- 
wodem. 

695. Poznanie tey táiemnicy tak fkrytey, 
wielkim mi było podziwieniem, tu uwaza- 
iąc iak długo zapalczywość Lucypera prze- 
ćiw Nayświętżfzey Maryi Pannie pier- 
wfzych zy čia lat poftepowalá, tu zaś iak | 
fkrytą y czułą protekcyia Bog iey bronił | 
widzę z láka pilnośćią Pan oblubienicy 
fwoiey, y iedynaczki miedzy kreáturámi 
przefłrzegał, y upauuię oraz ták piekło cd. 
łe przećiw niey gniewem fie záiufzylo y | 
wywarło w ten czas naybardziey ofłatnią 
złośliwość , lákiey iefzcze do tych czas 
przećiw żadney kredturze nie zażyło, y 
oraz łatwość ktorą Bog naypotężnieyfzy 
wfzyflke piekła potęgę, y fztukę rozgromił 
o iáko$ bardziey iuż niefzczęśliwy y nędzny 
lucyperze. iak bardzo pycha y wyniofłość 
twoia przewyżfza męftwo! bardzo niedołę- 
żny y mały iefteś, dla głupiey twoiey pre- 
zumpcyi, nie ufay iuż fobie, Ani fobie tyle 
zwyćieftw przyobiecuy, kiedy dziećina ie- 
dna mlodziuchá głowę či ftárľá, y zwyčie« 
zyła čie we wfzytkim y przez wfzytko. O 
iakoby było głupftwo twoie gdyby lvdzie 
używali protekcyi Bofkiey, á oraz przy- 
kľadu naśladowania y intercefsyi, zwyčiefcy 
tey. tryumfuiącey Aniołow y ludzi Páni > 

696. W tych pokufách y utarczkách na 
przemiány náftepuiacych m odlitwa goraca 
uftáwicznie fie zábawiálá Nayswietzíza Pá- 
nna. tak profząc Boga: Teraz naywyzfzy 

Bože 


Boże gdy ieftem w utrapieniu , ty bądź 
xemná, teraz gdy całym fercem wołam do čie - 
bie y fzukam ufpráwiedliwieniow twoich , 
niech prosby moie do :ufzu twoich przyida! 
teraz gdy gwałt ćierpię odprwiedz zá mnie. 
Ty Bože y Oycze moy , mocą moia y u- 
čieczka iejieśy dla Imienia Świętego twego z 
niebefpieczeńfitwa mypromádzifi mię ná droge 
bejpieczną náwiedzieíz y idk corke fwoię ny. 
karmif. Przytym wiele Pifma świętego tá- 
iemnie w umyśle rozważała, ofobliwie 
Pfalmy o nieprzyiačielách potálemnych 
traktulące , ktorą niezwyćiężoną bronią 
bynaymniey pokoiu iednákosci y zgadzá- 
nia fic wnętrznego nie ftračilá, y owfzem 
bardżiey w nim umocniona , podniożfzy 
ducha nayczyfłfzego do niebiefkich rze- 
czy , woiowálá , fprzećiwiała fie y Lucy- 
perá znieporownánym Boga ápplauzem , 
y fwoia zalfuga zwyćiężyła. 
697. Skryte te pokufy y tárány rofpro- 
fzywizy: infzy nowy poiedynku fpofob 
wymyslił wąż piekielny » zá śrzodkiem y 
pomocą kreátur , ná ktory Koniec ifkry iá- 
kies nienawiśći y emulácyi przećiw Nay- 
świętfzey Pannie w fercá Panienek fpoł z 
nia zyiacych w Kośćiele wrzućił : na tę 
Zaráze lakárftwá znaleść tym było tru- 
dniey iż początek miała od pilnego ftárá- 
nia , ktorego Bofka náfzá Xiezná do éwi- 
czenia fig w wfzytkich cnotách przykła- 
dała w mądrość y łafkę u Boga y ludzi ro- 
fnac bowiem w tym przypadku byle raz 
dctkaelo fie pragnienie honoru famá świa. 
złość cnoty zácmia y záslepia rozfądek 
á oraz ogień nienawisči zapala. Przeto 
proftym Panienkom wiele wewnątrz zá- 
rzucał podufzczenia (mok, perfwáduiac im 
że przy widoku ffońcá Maryi w ćiemno- 
śći zofláig , áni ich infze eftymuia , y że 
niedbálftwá ich predzey Miftrzyni y Ká- 
płani doglądaią. Ná oftátek że fame Má- 
rya nád wfzytkie w fłanie y eftymácyi 
przekta dáta. 

698. Złofliwe to nafienie do fercá przy- 
ięły towárzyfzki Krolowy nafzey , y iáko 
mało uduczone y wyćwiczone w woy- 
nách duchownych dopuściły mu potey ro- 
fnac , pe kiey ná wewnętrzne zbrzydzenie 
nayczyftfzey Panny nie wynikło. Niena- 
wisé tá w krotce w gniew fie odmieniła 
z ktorym ná nie pátrzaly y tráktowály ia, 
fkromnośći nayczyftfzey gołębiey znieść 
nie mogąc. Smok ie bowiem pobudzał , 
tež nieoltrožnym zapalczywość infpiru: 
igc , ktorą fam przećiw Matce cnot po- 
wziął A gdy ták długo tkwiáľá tá poku- 
fa ná oczywifte fkutki potym wybuchne- 
lá; Poczęły Panienki otym między fobą 
myślić , nie wiedzac iakiego duchá były, 
pofłanowiły pofpolita ráda miefzác y prze- 
śladować Xiężną $wiátu niewiadomą po- 
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kieyby iey zkośćioła niewygnály. A zá. 
woławfzy ią ofobno ćięízkiemi bardzo 
flowy zelzyly , zbyt pyfznym fpofobem, 
wetuiąc że ieft kuglarká , niefzczera , y 
ktora tylko o to fie ftáráľá, ázeby fztu- 
cznie łowiła láfke Miftrzyni, y Kápľánow, 
infzym zás towárzyfzkom iey umnieyfzá- 
lá, donofząc te y ich defekty powiádá. 
iac , choćiaż fama ze wfzytkich była nay» 
niepozytecznieyíza á ztad wfzytkim iako 
nieprzyraćiołka była obrzydzona. 

699. Te y więcey innych potwarzy bez 
Zadney turbácy! przyięła Panna nayroftro- 
pnieyfza , y iednoftàyna pokora odpowie- 
działa : Sťufínie zápramde trzymačie Przyiaciol- 
ki y Pánie mnie żem 1a ieft naymnieyfza y 
nayniedofloynieyfia ze wfytkich, wy iednák 
śloftry iako pilnieylze dáruiečie mi defe- 
kty moie , náuczčie nieumicietna y dyryguy- 
čie , ážebym mety przynaymniey dofzfá 
y wam fie podobáťž , pokornie was profzę 
Przyiaciolki chočiaž ták ieftem niepoży- 
teczna , żebyście mi iednák tafki twoiey nie 
broniły , ani wierzály , že ia chcę niego» 
dna fię iey czynić: Ponieważ kocham was, 
y láko fľužebnicá czcę láka fię pokażę 
kiedykolwiek woli moiey doświadczać będzie 
fię podobało , rofkazcie y powiedzcie co 
chcecie żebym czyniła. 

700. ťokorne te y naywdZiecznieyfze 
f'owá, nayfkromnieyfzey Panny nie zmick- 
czyly zátwárdziátych Przyiaćiołek y To. 
warzyfzęk ferc, opanowanych gniewem 
y zápálezywosčia, ktorą fig Smok pie- 
kielny , ná nie zapalił, y owfzem ten bár- 
dziey rozdrazniony , one też pobudzał , 
bárdžiey flymulowal, áby od flodkiega 
ukafzenia rana bárdziey nápuchľá , y tru- 
€izná wężowa ná niewia'te one wyrzuco- 
na , ktora wielki ow ná niebie znák fi- 
gurował. Przez wiele dni trwało to prze- 
sládowánie ażeby pokora čierpliwosé » 
fkromność y znofzenie Swiętey Panny nic 
nie pomogło do ulágodzenia fpoltowá- 
rzyfzek nienawiśći. Y owfzem poftapiť 
czárt do zárwánia wielu im (uggeftyi peł- 
nych zuchwalftwa rádzac aby fig porwá. 
ły na pokorna owieczkę y zbiľy ią 

żyćie iey koniecznie wydárly. Nie do- 
puśćił iednák Bog áby myśli ták niezbo- 
zne fkutek otrzymały ; ta byłą naywiękfza 
rzecz ná ktorą (ie rezolwowály żeby ią 
fłowśmi , krzywdy pełnemi zelżyły, y re. 
ka kilka rázy potracily. Ten poiedynek 
fkryćie fie odprawiał , do wiádomosči 
Miftrzyni y Kápľánow niedochodząca , 
w'ten czás Marya nieporownanych zafług 
y dárow Naywyżfzego fobie názgroma- 
dzálá, zá zdarzeniem fie máteryi ćwicze- 
nia fie w wízelkich cnotách dla Boga y 
kreatur , ktore ią przesládowály y nia fig 
brzydzily. dle do tych wyrzadzálá heroi- 
Xx czne 
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czne miłośći y pokuty dkty , oddáiac do- 
brym za żłe, bľogolláwienftwem zá prze- 
klinánie, zá bluZnierftwá modlitwę, obfer- 
wuiąc we wfzytkim , cały naydofkonál- 
fzega w prawie Bofkim y naywyżfzega 
trvb. Co do Boga w nayprzednieyfzych 
cwiczylá fie cnotách, profząc zá kreátu- 
rami, fiebie przesláduiacemi, upokarzá- 
iac z zadumieniem Aniołow , lákoby z 
ludzi naypodleyfzą była, y zśfłużyła, co 
cd nich cierpiała , ktore wfzytkie fprá- 
wy, mniemánie ludzkie y wyfoką Seráfi- 
now zafługę przewyžízáty. 

70t. Pewnego dnia porufzone pokufa 
d'abelfką Panienki owe. Márya Xiežna do 
odległego niektorego pokoiku porwały ; 
a gdy fię im zdało że były befpieczniey- 
fremi, na onym mieyfcu , krzywdámi y 
obelgami ią wfzelki zwyczay przechodzą- 
cemi nákarmily, ażeby iey ćichość wzru- 
fzyły y fkromność nieporufzoną z fundi- 
‘mentu rufzały geftém iakimśiś nieprzy- 
ftoynym pokazanym. Gdy iednák Kro- 
lowa cnot grzechu żadnego dni na mo- 
ment niewolnicą bydz nie mogľá, bardziey 
fie wydała niezwyćiężona iey cierpliwość; 
kiedy naybardziey potrzebą, bylá y z więk- 
fzą niż przed tym, przyiemnoscia y fłod- 
kośćią ná obiekcye odpowiedz'ała. Owe 
obrázone ze przewrotnego fwego zamy: 
flu nie doftapity ták dalece flowá nie po» 
miárkowánie wyrzekły , že gdy nad zwy- 
czay fłychać ie było w kościele; do wiel- 
kiego cudu y konfuzyi dały pochop przy- 
pádli ná wrzafk Kápľáni y Mifirzyni. á 
zá pozwoleniem Bofkim noweńnu utrapie- 
niu Oblubienice fwoiey z furową twa- 
rzą o przyczynę tey niefpokoynośći py- 
tali fic. Gdy milczała nayfpokoynizyfza 
Goľebicá, Panienki infze z wielkim gnie- 
wem odpowiedziały y rzekły, Marya Ná- 
zśreńfka wfzytkie nas turbuie y mięfza 
dziwnym poftepowánia fobie fpofobem, 
y w wafzcy niebytnośći ták nas trapi y 
miefza , že chyba 2 kościoła wynidzie 
niepodobna mam z nia w pokoju konwer- 
fować. Gdy ią cierpiemy wynoši fię + 
gdy ftrofuiemy zdradę wfzytkim knuie do 
kázdey zofobną nog zzmyfiną pokorą 
padáiac , potym zaś fzemrániem y niefpo- 
koynośćią wfzytko między námi turbuiąc. 

7.2. Wtym Kapłani rázem z Miftrzy- 
nia do infzego pokoiku przywiodfzy 
Panią świata , taką zgromili furowośćią , 
iakiey wiara Towárzyízkom w ten czas 
dána wyćiągała. A potym iák ią nápo- 
mnieli, żeby fie poprawiła „y znowu iá- 
ko w domu Bofkim poftáwiona żyła, gro- 
Z^óy przydáli, iežliby tego nie czyniła že 
ia wypchnąć z kośćiofa y wyrzućić mieli. 
Tá posrožká naywiękfzą ktora by tež 
winna mogła bydz udręczona, była kára, 
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lub iednák we wfzytkim co iey zárzucáli, 
była niewinna , ktokolwiek doftąpi zro- 
zumienia y światła Bofkiego do poznania 
czaftki naygłębfzey Nayś: Panny pokory; 
ten też cokolwiek poymie ze fkutkow , 
ktore te tálemnice w nayczyftízym iey 
Sercu fpriwowały , bo oná fie ze wfzy- 
tkich ludzi. zá naylichfzą fadzilá, y zá 
nayniegodnieyfzą , ktoraby z niemi fpoł 
żyła, y po ziemi chodziła. Temi tedy 
pograżkami nieco wzrufzona nayroftro- 
pnieyfza Panna , łzami fig zalawfzy, Ká- 
plánom w ten fpofob odpowiedziała: Dzig- 
kuię wam Panowie moi zá łafkę mnie wy- 
świadczoną gdy mnie ftrofuiscie, y Pá. 
nienkę zbyt niedofkonáľa y licha náu- 
czaćie. Profzę was iednák pokornie od- 
puśććie mi, iáko fłudzy Boga naywyž« 
fzego , y defekty moie dyffymuluiac , we 
wtzytkim.mnie dyryguyćie, ábym do końca 
fzczesliwiey, nizlr dotąd , dożyła, Bogu 
y Sioltrom á Towárzyízkom moim bylá 
przyjemna , co zá łafką Bofką znowu po» 

ftánowiam y dziś zacznęt 
703. Oprocz tego więcey z fłodkim 
kándorem y zupełną fkromnošcia przydá- 
ła Krolowa náfzá , z czym ią Miftrzyni y 
Kapłani wypuścili, przypomniawfzy zno- 
wu naukę , ktorey Panna naymędrfzą Mi. 
firzynia była. Wnet do Towárzyfzek y 
infzych Pánienek , powroćiwfzy fig y do 
nog ich upadfzy przeprafzálá , iákoby 
defektow zárzuconych fama rzeczą dopu- 
śćić fie Matka niewinnośći mogła w ten 
czas iuż z fafkáwízym ią przyięły czo- 
lem, mniemálac żetełzy były fkutk' em 
karania y nápomnieniá Káplánow y Mi- 
ftrzyni ktorym intencya fwoię źle fpo- 
rządzoną doniofły. Smok zaś piekielny 
ktory te śiatkę fkrycie począł do więktzey 
wyniofłośći y prezumpcyi nieoftrożne 
wfzytkich owych Pánienek ánimufze pod. 
niozł „y gdy fobie raz drogę do famych 
Kápľánow otworzyły „ z wiekíza fzly 
śmiałością, Pánne nayczyfłfzą przed nie- 
mi fzpećić y potwarzać , ztey przyczy. 
ny nowe fałfze y kľámftwá zá podufzcze- 
«niem faniego czártá pozmyślały , nigdy 
iednák Bog niedopuśćił , żeby rzecz id- 
ka przyčiezíza y nieprzyftoyną o niey 
mowiono, abo pomyślono , ktorą zá Ma- 
tke .Nayświętfzą ledynaká fwego obrať 
byť, Tylko to pozwolił , žeby gniew y 
náigrawánie Pánienek w Kościele fig bá. 
wiących , rozčiagneľo fię naywięcey do 
exágerácyi , małych niektorych 4 zmy- 
ślonych «w rzeczy defektow , ktore iey 
"wyrzucály ná oczy „y żeby krotko wiele 
niewieśćim fpofobem czyniły, to ieft, 
ile dofyć.było ná pokazanie fwoiey nie- 
fpokoyności z ktoreyby, iáko też y z ftro- 
fowánia Miftrzyni y Káplánow Páni náfzá 

naypo- 


naypokornieyfza wžieľá okázya ćwicze- 
nia fig w cnotách , á dárow -niebiefkich 
y zafług wiecey przyczynienia. 

794. Wfzytko to Krolowa náfzá wyko- 
nywała dla zupełnego Bofkiego upodo- 
bania , ktory fig zapachem pokornego 
tego Szpikánárdu zle traktowanego , yu 
kreátur o lego fzácunku niewiedzących 
pogárdzonego naymiley .porufzal. Po- 
wtarzálá oná wołania fwoie , y wzdychá- 
nia dla uftáwiczney Kochánká ábfencyi 
wyćiśnione. Z niektorey okázyi , ná te 
flowá zdobywálac fie: Naymyżfie Dobro y 
Boże niefkończonego miłosierdzia  ieżeli mię 
ty, ktory Pánem y Stworca moim iefłeś, 
opuščiťes , nie dziw, ze ieftem infzym kre- 
| áturom fłrafzydłem y te przečiwko mnie 
powftáia ná mfytko to záflužyľá moid ku tobie 
9 dobrodźieyfiwom twoim niewdźięczność , ie- 
dnák zawfze uznále , y przyzndię żeś ty ief 
udieczką moig y fkárbem , Tyś [am Dobrem moim , 
kochankiem y odpoczynkiem moim; 4 ieźliś mi 
tym mfytkim ieff a nieprzytomnyś iednák , 
ták że ferce moie nayutrapieńfie ufpokoi fie. kre- 
átury zemną czynią , co powinny iednák nie 
| co záfluzylám, bo ty Oyczey Pánie fką- 
| py iefteé w karániu , mayboynieyfty más w nad- 

grodžie. Kompenfuy Panie niedbalítwá mo- 

ie x boleśćią żeś ffe duffy moiey umknął, y 
| fezodrą ręką odday Dobro, ktorego mi 
| kreśtury twoie udźieldią , obowięzniąc mie, 
abym fie dobroći twoiey , 4 oraz y podľa. 
śći moiey bárdžiey przypátrzylá , wzbudź 
Panie nędzną z prochu źiemi ; odnow ubo- 
żuchną y ze wfzytkich kredtur náypo- 
dleyfza pokaż Twarz twoię, ć będę zbá. 
miona. 

705. Ani podobna, dni też potrzebna 
będzie „to wfzytko wypowiedzieć, co 
fie wielkiey Xiežnie náfzey wtey fzkole 
cnot przytráfiťo. "Tám ia tym czáfem zo- 
ftáwulac miáfto żywego przykładu pofta- 
nowiemy, abyśmy każdą przećiwność bez 
odwłoki przyjmowali , ktorzy karania po- 
trzebuiemy , á rázow nayčiežízych, kto- 
remibyfmy fię zá grzechy wypłacili y kár- 
| ku ná podeymowánie mortyfikácvi iárzmá 
| nakłonili nayniewinnieyfza tá Gofebicá 
dni grzechu kiedy popełniła , ani fig zdrá- 
dá w niey ználázłá , z pokornym iednák 
milczeniem y z ćierpliwośćia znosilá kre- 
átury , bez przyczyny. nią fie brzydzące 
y prześlddujące.  zapatruymyż fig tedy 
wftydem fię zapłonawfzy, gdy lekką krzy- 
wde (: wfzyfcy bowiem lekcy fa wzgle- 
dem iey ktorey ktorzy Boga mála zá przy- 
iacielá :) zá obrazę nienáderodzona ro- 
zumiemy , y owfzem iáko tákiey mśćiemy 
fie, Mog? Bog naywyżfzy wfzelka perfe. 
kucyą y przećlwność od wybráney y Má- 
tki fwoiey oddalić , gdyby iednák w tey 
okázyi zażył fwoiey mocy  nieobiawial 
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by iey był konferwuiac ią w przesládowá- 
niu, śni by iey był dał pewnego zadátku 
miłośćifwoiey. Náoftárek ániby oná po- 
żytku nayfłodfzego z miłośći nieprzyia- 
ćioł y przesládownikow fwoich doftapi- 
fá. Takiego Dobrá niegodnemi fig czy- 
niemy , gdy wuraząch głos ná przećiw 
ludzi, ferce zás ná przeciw Bogu fame- 
mu , podnofiemy , niemi wfzedzie rządzą- 
cemu ,áni fię chcemy poddać Stworzy- 
cielowi , y Ufpráwiedliwicielowi náfzemu 
wiedzacemu ktorych rzeczy potrzebuie. 
my do zbáwienia. 


Nauka Pánny Przenayfmigtffoy. 


796 OR moiá ponieważ pátrzyfz ná 
ia przykład tych trefunkow chce » 
niech či to będzie zá náuke y inftyrucya » 
ktorą z wielką cítymácya przyimi do fercá 
twego , rozízerzáiac ie, abys przesládo- 
wania y kalumnie ludzkie z wefelem przyi- 
mowała , iezeli ći fię to zdarzy dobrodziey- 
ftwo. Synowie zguby , proznosci doga- 
dzáiacy , nie o láki {karb ieft čier- 
pieć ukrzywdzenia y odpufzczać , á zá 
pochwałę fobie máiac zemftę , ktora ie- 
dnák y między terminámi práwá náturál» 
nego nayottatnieyfza ze wizytkich złośći 
podłośćią ieft y fzpetnośćią , gdyż fig rom 
zumomi uáturálnemu nay bárdziey fprzeci- 
wia. y zíercá nie ludzkiego ,ále beftyál- 
fkiego, ábo dzikiego pochodzi. Z prze- 
ćiwney zaś ftrony kto krzywdy dáruie , 
y Zpámieči gluzuie , choćiaż wiáry Bo- 
fkiey y światła Ewángelicznego nie doftá - 
ie, Wyžízym iednák , y niciáko Krolem 
famey nátury fłdie fig , ma , co w'tymieft 
nayízláchetnieyfzego y nayprzednieyfze- 
80 : áni naypodleyfzego czyńfzu piáci , á 
żeby przez pomftę beftyą nierozumną 
pokazał fig. 


707. A ieżeli grzech zemfty, ták fie fa. 
mey fprzećiwia naturze , uważ naymilfzą 
iakie ma bydz (przečiwiánie fig ieżli fig 
do łafki przyrowna, y iák nienawifny y 
obrzydliwy w oczach Syná moiego Nay- 
świętfzego , ktory Człowiekiem ftawfzy (ie 
umarł dla tego tylko, y ćierpiał , ázeby dá- 
rował, y aarodowi ludzkiemu, odpufzcze- 
nie uraz, Bogu famemu uczynionych 
wyiednał. Temu zmyfłowi dziełom Bo. 
fkim y famey naturze lego, iáko tež y do- 
broći niefkończoney fprzećiwia fig zem- 
ftá, y mízcacy fię człowiek famego Bo: 
gay lego dziła píuie, dla czego przez ten 
fam grzech zafłużył , áby go taż wfzech- 
mocność Bofka znifzczylá. lednáž ieft 
rożność między odpufzczáiacym , 4 ćier- 
piacym krzywdy , y mfzczącym fię , kto- 
ra między Synem ledynakiem y DZiedzi- 

a CCIR » 
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eem , á poprzyfiężonym nieprzviačielem“ 
ten wizclka potęgę gniewu Bofkiego ná 
šiebie śćiąga , tám ten wfzelkie obrá fo- 
bie záfluguie y odbiera: albowiem w tey 
łafce dofkonály obraz Oycá Przedwie. 
cznego wyraża. 

708. Wiedz o tym duízo iż wdzię 
cznicyfza iefteś Bogu , ćierpliwie krzywdy 
znofzac , y dárúlac te dla miłośći lego » 
aniżeli gdybyś z woli 'włafney oftre u- 
martwienia , y pokutne uczynki ná fiebie 
przyielá , albo Krew twoię wylała. Pod- 
day fie tym ktorzy čie -prześladuią :- m- 
luy ich y całym fercem modl (ie zá nich; 
śjym 1ipofobem náklonifz ferce Bofkie 
d; miłośći ciebie doydziefz (wey dofko- 
nálosči y całe piekło zwoiuiefz. la po. 
korą y cichośćią gromilám flráfznego o- 
wego Ímoká nienawifnego wfzytkim, kto- 
ty tych cnot znieść dla záiádľośći fwoiey 
hie mogł, y láko piorun dla tychże cnot 
ż przed obecnośći moiey uciekał. Więc 
za ich pomocą wielkie z pozytkiem du- 
{zy moiey zwycieftwá y znaczne tryum- 
fy ná chwałę Pana Boga odnosilám. Gdy 
iakie ftworzenie przeciwko mnie fig po. 
rufzało nie zápaláľám fie gniewem prze- 
ćiwko niemu , uwazdiac že ieft inftru- 
mentem Befkim od famey žego opátrzno- 
śći ku dobremu moiemu obroconym : y 
to poznawanie z uwažáhiem złączone že 
to ieft dziełem rak Páná moiego #áfki je- 
go godnym pobudzálo mię , ábym ie 
gruntownie miľowálá, y nieuftawálá dż 
bym to debrodzieyftwo oddárowálá o 
zbawienie fie lego (: ile ná silách moich 
należało ) ftáráiac. 

709. Stáray (ie tedy násládowáč to coś 
flyfzálá y czytálá. Bądz ćichą , Ípokoyna, 
y láfkáwa tym ktorzy či fie. náprzykrzáé 
będą. Przytul te do fercá twoiego w pra- 
w lziwym pofzánowániu , ani fie chéiey 
mščié na Bogu famym r mfzczac fie. ná ie- 
go inftrume ntách ; Nácftátek nieważ fo- 
bie lekce drogiey perły , krzywdy y ura- 
zy ile możefz, oddaway záwfze dobrym 
zá złe, dobradziey(twá zá urazy, zá po- 
niżenie čiebie, miłość , pochwałę zá na. 
gdnę , Zá złorzeczenie błogofławieńłtwo. 

ak corka defkonála Oycá twego, O. 
blubienicą Oycu twemu ulubioną y przy- 
iačiolka mola ukochaną będziefz, 
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ROZDZIAŁ XIX. 


Z obiáwienia Bofkiego pozmdią 
„Kapłani, že bez nagany iefi 
` Naysmiçthey Panny MARY I 
wiewinność, bierze upewnienie 
o náflepuigcym ficzesltvym 
zcysciu Matki fmoiey Anny 
y umieráigcey allyftnie. 


le záfypiaľ ná fłodkie Oblu- 
bienicy fwoiey ukocháney wo- 
łania Naywyżlzy ; lubo (le nie co ždaľ 
nie fłyfzeć , málac ztego famego wielką 
ućiechę; gdy iey ćwiczyć fię w męczeń- 
ftwie ták długo dopuścił: Corey przy- 
czyną było, wielkich tryumfow , podzi- | 
wienia y pochwały u Duchow Anielfkich. “| 
Trwał iefzcze ná ten czas wolny ow prze- 
rzeczony perfekucyi ogień , aby Marya 
jako niebiefki fenix , tym częściey co raz 
z popioľow pokory twoiey wylitywała , y 
aby ferce oraz z Dufzą iey nayczyttíza do, 
nowey pieiáko iftnośći y ftanu łafki Bo- 
fkiey odradzało fie. Gdy zaś nádízedť 
czas pogodny , uczynić koniec flepey 
nienawisél y fprzeciwiśniu rozwiozłych 
Pánienek , aby płochośćiami fwoiemi nie- 
ważyły fig teyże fzkalować , ktora miálá 
bydz całey natury y łafki ozdoba: Ká- 
płanom tedy we śnie Bog fam obiáwiť, 
y powiedział te flowá: MARTA Służebnied 
moia oczom moim upodobina „ dofkomatą ief y 
mybráng , y žadncy (kážie nie podlega , w tym có 
Tey zarzucdig, Váž rewelácya y oznáymienie 
udzielone y Annie Panien Miftrzyni. Le- 
dwie fig rozedniło, obiawienie Bofkie y 
nápomnienie , ktore oboie odebráli, mię- 
dzy (oba zniesli , gdzie záraz z tey niebie- 
fkiey, przeflrog! załuiąc zá przepufzczo- 
ne pofozumienie, Maryi przy wolili, pro- 
fząc iey o odpufzczenie , ze nieprawdzi- 
wym Panien owych powieśćiom dali wiá- 
rę przekladíiac ley iż zdała im fig rzecz 
dobra żeby fię fchraniała , á od przeslá- 
dowánia wolną zoflálá , ktore iey Towá- 
rzyfzki czyniły. á oraz od przykrośći 
ktoremi ia občiažáty. 

7i1. Te propozycya przyjęła MARYA 
Matka y Zrzodło wízelákicy pokory à Ka- 
plánowi y Miftrzyni w té fłowa odpowie- 
dZidlá. Mnie o Panie moy y Miftrzyni 
przyzwoite łśidnies profze was tedy áby- 
ščie niefądźieli mnie bydž niegodna te. 
go o ktore potrzebna profzę , y w wiel- 
kim pofzáiowániu mieć będę.  Towá.- 


rzyftwo ` 
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rzyftwo z Pánnámi y Sioftrámi bardzo mi 
deft przyiemne , nie życzę fobie żebym 
ie dla nieprzyfługi moiey zátrácilá , ponie- 
maż wiele im obligována ieftem ke mię , między 
fobą trzymóły ,.y trxyméig , zkąd w nadgrodę 
tey šájki, prógnę im miécey y dłużey fłużyć : ie- 
żeli iednak rofkazniećje z ochotą woli wá- 
fzey (ľucháč będę. Tá odpowiedź nie- 
wymowna pociechą nápelnilá Kapłana y 
Miflrzynig, ktorzy záraz ná pokorna Iey 
prosbe przyftáli. Od tad zás , pilniey 
iey. dogladáli z nowym áfektem y uízá- 
nowániem ią traktuiąc. Prošilá naypo- 
kornieyfza Panna o rękę do pocálowánia 
y o błogofławieńftwo , Kapłana y Miftrzy- 
ni, według zwyczaju fwoiego , a ták o- 
defzlá. láko zás pragnący wizytkimi zmy- 
flámi y całym atektem, do krzyfztałowych 
wod , dźleko odległych fpiefzy, ták ferce 
Máryi Páni nafzey między pragnieniem y 
żalem położone, ćwiczyć fie w oney 
ćierpliwośći pragnęła , zapalona miłośćią 
y pragnieniem „ rozumiejąc że iey ma po- 
tym zchodzić bedžie ná fkárbie dolegli- 
wośći., dla dozoru, ktorego zażywał Ká- 
plan z Miftrzynia. — , 
712. Więc záraz odfzedfzy ták z Bo- 
giem w ofobnośći mowiła: Zbadže to Panie 
y Boże moy kochógy , tdka około mnie pilność, m 
bad takie porzucenie y zapomnienie tey Prora 
przez Ciebie żyć niemoze ? Jeżeli w uflámiczney 
ofobuošči moicy . bez fłodkiego y ukochánego obli- 
eus twego; nieidką počiecbe, bo pewnyszadatek mi- 
łośći twoiey mnię przynosi? iúkim były máťe wtra- 
pienia , ktorem dla Ciebie lierpidki ; iakoż teraz 
przez tey ulgi 296 będę w tefknośći moiey? Cze- 
muž Panie tak nagle tę mi láfke odbierafi ? ktoż- 
by był mogł obrom čiebie tdk odmienić ferca Pá. 
nom moich y Miffrzyni ? Niegodwa bylam zópra- 
mde dobrodźieyfiwa ich firofoánia, ktorym mię 
m miłośći flrofowali ; y nie záfšužytám fobie čier. 
pied. przeciwności bo niegodna iéflem: áby m by. 
ła uczefiniczką widzenia pożądaney y 
nayfłodfiey Twarzy Tmeiey. Ieżelim dotąd Panie 
y Bože moy nie umidłdm čie fobie x dewinkowóć; 
niedbil/lmá moiego poprawię ,-d ieżeli iey ulgi 
Pebofči moiey pozwolifi , zadna mi mie pomoże 
poki nie będzie mieć dujfiá moid wefołośći Twarzy 
Two'ey. We mfiytkim iednak , o moy Oblubieńcze 
śfekiem wniżonym , oczekiwam ,áby fig Wo- 
la twoid y upodobdnie fbełnito. | 
713. Po tey inftrukcyi Kápľánow y Mi- 
firzyni, ufpokoiły fię przykrosči , ktore 
Krolowa náfzá od Panien 'ponośiła : po- 
nieważ y one Bog ułkromił , fzátánd oraz, 
ktory ie draźnił, ukracálac. Ale nieby. 
tność ktorą fię od Oblubienicy fwoiey od- 
daliť, przez dziefięć lat trwała (: čo rzecz 
iet dziwna.: ) lubo ia niekiedy rozrywał 
Naywyžízy, zallony Twarzy Ifwoiey nie- 
co uchylálac , áby ztąd iakąkolwiek o- 
debráľá ulgę. lednák nie wiele y nie 
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czefte były, te Bofkie náwidzenia, y z 
mnieyfzemi piefzczotáml y delicyámi , 
niżeli w przeízlych niemowlęćtwź ley lá. 
tách. lednakie to oddalenie Bofkie przy. 


„ godne było , áby Krolowa náfzá , wfzyt- 


kie cnoty w fobie wzbudzáiac , gotowśłź 
fic przez áktuálna dofkonałość , do goa 
dnośći,do ktorey od Bogá wybrana bys 
ła: bo gdyby był Boga od oczow fwa- 
ich oddalonego nie miała, záwfze fig ná 
niego zápátry wál4c , w ten fpofob ; láko 
ná potym wćiąż , obliczá lego zážywálá 
€: o czym w Rozdziale czternaftym tey 
Kśięgi mowiło fię :) ćierpiećby według 
zwyczáynego fzczerey kreśtury porządjęu 
nie mogła. . 

714. A lubo pod czás tego oddalenia 
Bofkiego , widzenia rzetelnego lítnoéci 
Bofkiey, y Anielfkiey nie miewáľa Pánná 
z KPA ( o czym fię wyżey mowiło ) 
iednákze Dufza ley Nayświętfza ,:y sily 
ley więcey łafk y $wiátlá nádprzyrodzo- 
nego odbierały ániželi kiedy , ktorzy 
Święći doftapili, y odebrali: Ponieważ 
nigdy nie fkurczał Pan ręki fwoiey , prze- 
ćiwko niey. Czyniąc iednák porowná. 
nie z widzeniámi czyftemi przefzłych lat, 
fľuíznie nie obecność y oddalenie Bofkie 
nazywam, dla tego iż przez tak wiełki 
czas ich nie miáľá. 

Zaczęło fie to oddalenie, ná ośm dni 
preeg zeyśćiem S. Oycá Joáchymá, po 

torym zaraz náftapily przesládowánia dia- 
belfkie, y od nich famych , y przez ftwo- 
rzenia w.ktorych Pani náfzá dwunattego 
Roku dofzlá Ten gdy iuż zaczęła , pe- 
wnego dnia Swięći Aniołowie widomie 
fig pokazawfzy mowili do niey: MARTA 
koniec żylia, Srigtey Matki Twoiey Anny, od Bo- 
gó nóznóczony , iux inž nadchodzi, y pofldnomid 
lego Bofki Máiellat, úby więzy čiaťa ułożywfiy o 
gczęfliwego prac fwoich koňcá doflgpild. 

715. Ná ták niefpodziána y fmutną no- 
winę, poruľzyťo fig ferce kocháigcey 
Corki, ktora przed Obliczem Naywyžíze- 
go upadfzy gorąco fig modliła , o fzcze- 
śliwe żeyśćie Swiętey Mátki fwoiey ; mo- 
wiąc: Krolu wiekow niewidomy y wieczny, PAnie 
4 nieśmiertelny y naymocnieyfiy Stworco , cdłego 
Smiátá , chočiaž prochem y popiołem ieflem , y 
wyzndię , ze mam obrazić mielkoit twoię, będę 
iednók memild do Páná moicgo , y ferce moie 
przed Oblicznością iego wyleię , mdiąc nádžicip, 
o Boże moy że me wxgdrdźi(i tą ktora zdwfie I- 
mię troie vyznamátá. Wypuść Panie m pokoim 
Jfużebnicę twoię , ktora wolą Befka z niexmyčip. 
żoną wińrą , y nieomylną nódźicią mykondć zA. 
nfe usiťomvátá ^ Niechay do portu , Świętych my- 
Śrónych Twoich przypłynie tryumjuiąca , y zwylię- 
&íiqca nieprzyiačioť , miech ig umocni mffechmo- 
cne rómię Twoie , niech iey in iuz bieg ten mier. 
telnośći nófiey kończącey przybędźie td% prámich, 
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któa: kroki iey kierowatłós d w pokoiu táfki y 
pnt Twoicy Oycze moy, niech (botzywa , o 
tony. fre zánffe cdłym fercem fidrdld. 

316 Zadnego w prawdzie flowá' nie- 
ódpowiedział Bog ukocháney fwoiey ná 
tę prožbe , iednákze łafka pewna prze- 
dźiwna , ftaľá zá odpowiedz , y iey, y 
Swiétey Matce Annie udzielona. Rofka- 
zał ślbowiem Swiętym Aniołom , áby Pán- 
hę Nay$wietfza oney nocy przed obli- 
cze Matki chorey rzećzywiśćie zániesli, 
á znith żeby ieden w kościele ná iey 
Mieyfcu zoftał. wžiawfzy čiáľo powie. 
trzne według iey poftáči. Temu rofká- 
żewi zádeľyé uczynili Duchowie niebie- 
fcy , Panią (woieWy nafzę do domu mie- 
fikánia Swiętey Matki Anny przenieśli, 
do ktorey wfzedfzy Swięta Pani przy po- 
cálowániu práwey ręki Móćierzyńfkiey 
mowilá : Mátko y Pani moid. BOG` Naynyżfiy 
miech będzie świdtłośćią twoią y moig , ktorego 
błogofławię, że złófki fwoiey niedopuščiť, dhym 
ia wbożiucbna y fiesotd midla fre zojtáč , bez ofld- 
tniego blogoffdmierflmá , ktore teraz % ręki two- 
iey Mátko! moid odbiorę: W tym błogofła- 
wilá Corkę fwoię Swięta Anna, fzczerym 
áfektem dzickowálá Bogu , zato dobro- 
džieyftwo , idko tá ktora o fekretách Cor- 
ki z Krolowy fwoiey dobrze wiedziáli; 
miłość takze wdzięcznie przyielá, ktorą 
iey przy tey okazy! Corká wyswiadczyfá. 

717. Prędko obroćiwfzy fig Pani náfzá 
do Matki , na śmierć náftepuiaca umacniá- 
lá ią. między infzemi rzeczami , niepo- 
rownána pociechę przynofzącemi , tak do 
ničy mowilá : Mdtko y Kochánko Duffy moiey s 
potrzebá , áby(my przez bramę śmierći do wic- 
czhego ktorego fie. (podziewamy , žymotá przyśli , 
3rtykreieff y boleščiámi otoczone to przeyśćie, dle 
nie maiey obfituigce w pożytki , gdy ie x woli Ro- 
żey przyimuiemy, y ieff początkiem bejpieczeńftwa 
y [poczynku : do tego czyni dofyé zd uiedbalfiwa y 
medofkondłośći żyćia , nie ták dofkondle przepę- 
dzonego , idk powinno było fiworzenie. Prryimi 
Ymierć Mótko kocháná , y przez mig dług po[polity 
wefółym fercem wypłać , 4 do fpołecznośći Swię- 
tych Pátryárchom , Prorekow , [pramiedlimych y 
Przyiadio? Bojkich, Qycow nafiych idź bejpiecznie 
gdzie czekay odkupienia od Boga, ktore Ci ma 
bydź przyjłdne przez Zbdwilieldnafego, pewność 
tey nadziei będzie , zá miafł ochłody, niżeli 
przyidzie odźiedźiczenie dobrá., ktorego fie w[iy- 
f» fpodtiemamy. s 

M18. Nayswiętfzey Čorce z miłośćią 
wzálemna odpowiedziała Anna. y po- 
čieche , btoraby tákicy Matce y Corce 


przyfłała oddálač z Macierżyńfką łafka 
wośćią inowifá: Mórya Corko kochána , wffu- 
ge, ktoras mi powiund mz pełni , y o venie przed 
Obecnośćią Pźnd Bogà , y Stworcy náffego niezi- 
pominay , proponuięć ink iego obrony w tey godzi. 


"mie potrzébuig:  Uważky coś pomitmá tey ktora 
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ćię poczęła, dźiewięć mieliecy w żywolie nofitł» 
„Jweiemi piersiami karmiłó, y do fercá zánfie przy- 
guláša, Proś Páná Corke. «by wyciągnął rękę 
miłofierddia fwoiego , ku niepožyt ecznemu temu 
jfimorxeniu , przez wię fiworzonemu , «by, dať 
fwoie %łogoftówieńfiwo, pod czas -tey godziny 
śmiertelney , ponieważ ia calą ufność w ľamym 
Swiętym Tego Imieniu „ zdwfe „y teraz pokľadam, 
% nieodchodž odemnie Až mi oczyzdmkniefi. Zó- 
fławuię Čie $ierotę'y opuficzoną bez ludzkiey o- 
pieki , bedžiejí iedudk żyłó'w opiece Naywyżfiego, 
y w dawnym iego miłoferdźiu, uádžieie twoię 
pokľadáč będziefi. Chodź Corkó fercá moiego dro- 
gą fprówiedliwośći Pańfkiey y proś go , by. dfekty 
y fkłonnośći twoie rządził „y był twoim Miftrzem, 
od ktoregobys fig prámd lego náuczyľá. Z Kośćio- 


dd mie wychodź , áz fobie obierzel! matżeńftwo . 


á to fig niech nie fMnie , bez zdromey Káplanom 
Pdźńfkich rády , y bez ufłówiczney do Bogá przefšá- 
ney modlitwy , áby tę [bráme fam ręką fwoią v24- 
dźił; ieżeli z Iego woli maf bydź iśkiemu Oblu- 
bieńcowi záflubioma , ten niech będzie z pokole- 
nia Judy, y z domu Dawidowego. Dofińtkómi 
Oycá twoiego Foáchimá ktore [ie tobie maig do- 
fidt , rożdziel fe z ubogiemi y pokaż fig im ficzo= 
dra y w miłęśći fię ćwiczącą. Sekret twoy wfkry- 
tośći fercá twoiego záchomdy , d uflémicumie prof 
W fiecbmocnego o zbáwienie y odkupienie świata, 
dby pofbiefył według miłofierdźia fwego w'pofta- 
niu obiecdnego Mejlyafiá. Profię pokornie niefkoń- 
czoney iego dobroči , aby on był opieką twoią , y 
„áby či dał to x moim , błogofidwieńfiwo. 
719. W tych tak wyfokich y Bofkich 
rozmowach náder fzczęśliwa Matka: An- 
na oftátnie uczulá przykrośći, lubo $mier- 
či, lubo žyčia . y wípárfzy fie ná tronie 
lífki; to ieft ná reku Maryi Corki fwoiey 
nayświętfzey , nayczyftfzą Dufzę w ręce 
Stworcy oddała. Sáma záš Panna y Kro- 
lowa, gdy iuz umárfey ocžy iako proši- 
lá „zamknęła , y święte członki ułożyła, 
od Aniołow , ktorzy fig do Pani fwoiey 
wroćili , na dawne mieyfce do koščiotá 
ieft zániefiona. Nie przefzkodził BOG 
náturálney miłośći, aby nie miáľá wiedzieć 
Panna Nayświętfza rozrzewnieniem y Za- 
lem, o zeyščiu fzczesliwey Matki y fwo- 
im zoftáwieniu bez opieki. Te iednak 
nayžáľošniey(ze w Páni náfzey poniżenia, 
święte były y dofkonáľe kierowane y 
miárkowáne od niewinney iey czyfłośći » 
y cžyftey niewinnosči: Przeto wychwa- 
láľa niefkończone Boga Naywyžízego mi- 
łofierdżie , ktore świętey Matce y wžv- 
€iu y przy śmierći świadczył , ufkarzá- 
nia záwíze flodkie y miłośći pełne wzbu- 
dzáiac , dla oddalenia Pana , y ná ow 
czas ukrytego. / 
720. Jednák nie przeniknęła Nayświęt- 
fza Corka cáley počiechy , ktora obecna 
umieráigcey Matce purpose fama ál- 
bowiem nie uznawała godnośći fwoiey y 
tálemnicy 
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tájemnicy > Matce dobrze wiádomey , kto- 
ra dobrze ten fekret z rofkazu Bofkiego 
w fobie záwfze zachowała. Gdy iednak 
w głowach fožká fwoiege , złożone wi- 
działa światło oczow {waich , ktorym cá- 
ły $wiát miał bydz oświecony , y na lego 
rękach umierała , niebyło więcey czegoby 
fobie wtym žyčiu śmiertelnym życzyć 
miała , aby go fzczęśliwizy dokonał, nád 
wfzytkich ludzi, ktorzy ud ten czás żyli. 
Zefzłś z Świata pełna nie ták lat , iáko za- 
flue; y Dufzá ley Nayświętfza, rękami An- 
jelíkiemi na łonie Abráhámá , ieft zľožo. 
na: ktorą támže Pátryárchowie, Prorocy 
y Swięći wfzyfcy obecni poznaliy przy- 
witali. Nayświętfza tá Mátroná: co do 
taleńtow náturálnych“ osrzy málá ferce roz- 
Ížeržone y wípáuidle, rozum wyfoki y 
przenikáiacy , zgoła gorąca , (pokoyna ie. 
dnák, y pokoy čzyniaca: Státury była 
śrzedbiey y mnieýľzey nieco od Maryi 
Nayswietfzey Corki ; twarzy ku okrągło- 
śći zbližaiacey ułożenia záwfze iednákie- 
£o, koloru białego, z czerwonym we» 
Ípol, náoflátek była Matką tey, ktora fa~ 
mego Boga zrodziła, á tá godność wfzyt- 
kie dofkonałośći zamyka. Zyła S. Anná 
lat 56. tym porządkiem w dWwudžieftym 
czwartym roku była , gdy bytá zafzlubio- 
na Świętemu Joáchimowi , drogie dwá- 
dziesciálat bež potomftwa przeżyła , roku 
45. Márys Pannę Nayświętfzą powiła, od 
tąd dwanaśćie iefzcze lat żyła , z ktorych 
Páni náfzá trzy lata w domu Oycowfkim 
2 Mócką , 4 dziefięć w kościele przeżył , 
ktory czás w iedno zebrany $6. lat czyni; 

721. O wielkiey tey y przedžiwney Má- 
tronie , flyfzálám od poważnych niekto- 
rych Authorow ze po trzy rázy fzľá zá 
mąż, y zkáždego małżeńftwa miała iednę 
ze trzech Máryl , inśi zaś rzecz przeči- 
wna trzymáia. Mnie wprawdzie Bog z 
famey dabrači fwoiey nieograniczoney, 
obfite nadał światła o zywoéie tey fzczę- 
śliwey Swietey ; nigdy mi iednák nie o- 
znáymiono , áby infzemu oprocz Joáchi- 
ma była záslubiona , abo infzą corke o- 
procz Maryi Matki Bofkiey porodžié miá- 
fá; mogło bydz iż ponieważ to do tey 
Hiftoryi przedziwney , ktorą pifzę nie 
należy y nie ieft rzecz potrzebna nieqb- 
iświono mi tego czy tá Swięta w troi- 
ftym , czy wiednym małżeńftwie zofta- 
wálá ,-y czyli owe drugie Márye , ktore 
fie fioftrámi Bogárodžicy názywáia , ibyly 
tylko ćioteczne , z šioftry Swietey Anny 
zrodzone? Lat czterdźieśći osm miała , 
gdy umárť Joáchim Mąż ley; á ia BOG 
wybrał y wyłączył z rodzáiu niewieśćie- 
go aby fie ftáľá Matką tey» ktora ieft 
wyżfza nád wfzytkie ftworzenia , od fáme- 
go Boga nizfza, aby iednák tego Matką 
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była , y łafkę tę otrzymawízy zoftała Bab- 
ka Słowa Wčielonego Anna nayfzczęśli- 
wfza; mogą ią fłufznię. wfzytkie narody 
nazywać błogofławioną. 


Nauka Nayświęikcy Nichó 
Krolowmy. 


722. CE moiá naywyžíza , Wmie- 

iętność ftworzona ieft oddáč fig 
wcale w ręce Stworcy , ktory: wie dla 
czego ftworzył,y iák ma rządzić. Do 
niego tylko należy , żyć pilnuigc pofłu- 
fzeňítwá y miłośći Pana fwego > ktory 
ieft wierny w ftárániu (ie o tym ktory go 
fobie tym fpofobem zniewala ; y zá íwa- 
ie poczyta wfzytkie potrzeby y przypad: 
ki , śby w nich zwyćięftwo odniozľ, y w 
dobrach był pomnożony. kto ufa iego 
prawdzie , umartwia y poprawia fpráwie- 
dliwych przećiwńośćiąmi y láfkámi ćie- 
fzy, y ożywia, zachęca obietnicami , 
pogrozkámi poftrafza; udáie oddalenie 
fie áby pomnożył áffekty , máiacy fobie 
nágradzáé y záchowáć; 4 znowu fię obe- 
cnym ftáwia , á tą rožnica fpráwuie żyćie 
miłe y przyjemne IER IA Wfzytkie- 
go ia tego doználam , w tych rzeczach , 
ktoreś nápifalá, gdy mnie miłofierdźie Bo- 
fkie, rożnemi łafkami , rozlicznemi utrą- 
pieniámi nieprzyiačioľ, przefládowániem 
od (tworzenia, ośieroceniem od RodZi- 
cow y infzemi przykroščiámi náwiedzáľo 
-y przygotowy wálo. 

123. W tey rożnicy ćwiczenia mie zá. 
pomniať Pan o fłabośći moiey. y .w żalu 
ktorym z śmierći święrey Matki moiey 
miała, dodał mi poćiechy y ulgi, zem o- 
becną była przy umierdiącey. Z iákich 
dobr o dufzo ludzie wypadaią . ktorzy 
tey mądrośći nie mála? będąc nieumieię- 
tnemi-wydZieráia fie z opźtrznośći Bo- 
fkiey, mocney, wdžieczney, y fkuteczney 
miarkuiącey okręgi, y żywioły , liczacey 
ftopy y myśli ludzkie ,y wfzytko ná do- 
bro ftworzenia kieruiacey, 4 (iebie fa- 
mych  ftárániu wlafnemu zdáią niepo- 
zytecznemu , nie fkutecznemu , fľábemu, 
ślepemu, niepewnemu y porywczo czy- 
niacemu? Z tego nie dobrego zrzodlá , 
wiele nie powetowánych fzkod wyplywa , 
ftworzeniu y wynika, bo fie famo wyry- 
wa z opieki Bofkiey , y ftáie fig niegodne 
mieć Stworce fwego za Obrońcę y Opie- 
kuna. Oprocz tego, iezeli przez čiele. 
fna mądrość y diabelfką , ná-ktorey po- 
lega, to náflapi, czego przez nie fzuka, 
w famym niefzczęśćiu fwoim ma fię zá 
fzczęfliwe, y zmyflonym fmákowániem 
trućiznę śmiertelną zguby Wieczney wy- 
piia, między omylną miłośćią, ktorey 

Xy 2 | porzu 
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porzucone od Boga y iemu nienawifne 
doftepuie. ŚR j 
714. Poznay tedy corko moiá to'nie- 
befpieczeńftwo y wízelkiego ftáránia przy- 
lož abyś (ie befpiecznie zdálá ná opá- 
trzność Páná y'Boga twoiega, ktory : że 
ieft niefkończony w mądrośći, y w mocy, 
wiecey čie daleko miiłuie , niżeli ty fa- 
ma ficbie , umie y może więcey €i do- 
brá udzielić niżelibyś ty pożądać mogła. 
Wtey dobroči y obietnicach ufay , kto- 
re omylié: nie mogą. Sľuchay Boga przez 
Proroka (wego mowiącego, do *fprawie- 
dliwego : quoniem bene Hai 3. vro. gdy 
pragnienia iegoy ftáránia ná ficbie bie- 
rze y przyimuie, mdiąc ie hoynie udá. 
rować. Przez te befpieczna  poufałóść » 
wtym żyćiu śmiertelnym záfiggniefz do 
"uczeflničtwá błogofławieńftwa. iakiegoś» 


w ufpokoieniu.y-pokoiu fumnienia twe-. 


go. y lubo *ćię burze-pokus y przeči- 
wnośći tak opafzą , że bolesčiámi śmier- 


„či bedziefz otoczoria , y mckámi piekiel- - 


nemi fkoľátána:, miey nádzicie y wcier- 
pliwośći wytrzymay , bo nie zbłądzi(z od 
portu łafki, y woli Bozey. 


= ROZDZIAŁ XX, 


Naymyżfy ukochániy fobie Má. 
ryi, przez pewną ofobliwąta- 
Jke fie pokazute. 


725: [Rzeczuwálá niebiefka Królowa 

że dzień idfny w ktory Twarz 
pożądaną Naywyžízego Dobra miała o- 
baczyć ; iuz juž nadchodzi, y właśnie já- 
ko przez mroki y. pofłśńcow przefłinych 
poznawálá w śiłach íwoich (kutek. promie- 
ni. światła owego Bcfkiego ktore iúž 
blifkie było. ` Cała fie tedy zápalálá bli- 
fkośćią ognia owego niewidomego , o- 
$wiecáiacego bez fzkody.; ágdy to nowe 
światło poczęło iaśnieć , poruízywízy fie 
w duchu, pytała fig Anioľow Strożow fwo- 
ich. y mowiła; Przyšačiele y Panowie moi 
Strożowie y wierni flražnicy . powiedzlież ktora 
teraz ieff godžiná nocy moicy?. y kiedy wznidie 
Iutrzenbá idfnego owego duid, w ktory oczy mo- 
ie zápätrymváč fig będ ná Słońce (prówiedliwośći 
mátgce im idfnośći przydáť , y życie y Duchá áf- 
fektom moim przywroćić. Odpomiedzieli Swięći 
Duckomie : Oblubienico Bogá. Naymy2ffego blifko 
šefi. požadána prawday świńło Tmoie : to długo 
omięfikiwóć nie będźie bo inž nddcbodźi. *Przez 
tę odpowiedź odkrytá fig nieco .zaffoná , 
widok iftnošči, owych duchownych zá- 
krywáiaca: pokazali (ie widomie Nay: 
SWietfzey Pannie Ahiolewie Swieči kto. 
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rych iákoby famá według ićK iftnošéť włą- | 
fney, bez przefzkody ślbo pomocy od | 


€iálá y zmyfłowi. widziała. gy z 
726. Dla tey nadziei y widzenia Duchów 


niebiefkich uftapiľy nieco trofkánia, kto- | 
wzdychálá do 


Tymi Panna, Nayświętfza 
"widzenia Oblicza Kochánká (woiego. Ale 
ten fpofob miłośći, fzukáiacey nayzacniey- 
fzego woli obieCtum tymże fie fymym ná- 
fyca , á ferce fztyletámi Boga wfzechmo» 
gącego zranione bez niego, y przy Obe- 
cności nawet Aniołów y Świętych nie 
fpoczywa.  Uwefelona iednák:po tey o- 
„chłodzie Swięta Páni náfzá Aniolom świę- 
tym odpowiedziała : Xiqżętd gorni , poprze- 
dudiacy świdtło omo niedoflepne . m ktorym mig- 
fla kochány moy. przez com zdfłużyłń, vie mieć 
zák długo widzenia wafego ? czymem was uráži- 


KM? y zMadžitám od woli rväfiey , powiedzcie ` 


Pźnomie ,. y Mifirze moi w czymem niedbdljhvd 


fig iakiego dopuśćita? ábyslie mie po nim z moiéy | 


winy opuščili? Pdni y 'Oblubienico Bogá W fiechu 


mogącego , ( odpowiedzieli oni ) My fiucbatiy- 


głofu Stworcy nófiego , y według świętey woli Ie- 
go chodźiemy. On mas idko'to Duchy fmoie po- 
fisy rofkdzuie, «o należy do ufłużenia ieme. 
Rofkázať nam tedy , úbyfmy fip nieco ukryli od 


“widzenia Twego. gdy y on fam Twarz foie przed 


Tobą ukryt „ iednók dbyfimy potdiemnie dla opie- 
ki twoicy y obrony z pilnośćią zofławóli , eofriy 
też mybondli przy boks twoim zá [ie obecni, Iu- 
bo nieidko od oczu oddaleni. 

15277. Powiedzčiez tedy ( rzekľá Nay. 
świętfza Panna ) gdźieby fig Bog moy , Dobro 
moie y Stworzyciel bdówił czyli go oczy moie pre- 
tko ogladać będą , y ieżelim fig mu nie podobáľá, 
dzeby to fimcrzenie wayliebfie , przyczynę tego 
skardnia gorżko opłókdło? Słudzy y Poftomie Kro- 
là Naymysfíego ubolewaylie wejpoł ze mug nád 


k miłofnym tym utrapieniem moim , á tdiemnice PÁ- 


nd mego mwyiawćie. Zdraz Páni ( odpowie. 
dzieli oni) Obaczyf ktorego prógnie Dufíd tivo- 
d ? Rodkie tedy meezeáflmo tmoie ufnośći po- 


fkramiay. | Bog naf nie zabrania fie tym . ktorzy 
-go ták ufilnie yiukdig ; “Wielka icf o Pani miłość 


dobroći lego , ku tym ktorzy: go przypisficzóią , y 
nie bedžie fkąpy m wyflnchániu^woldnia twego y 
ndfjceniu. Panią ią názywali Swieči Anio- 
Towie y to odważnie , jedno že üpewnie- 


"ni byli o roftropney iey -pokorze , druga». 


że przed tym naygodnieyfzym tvtuľém tá. 
iemnie wprzod położyli nazwifko Oblu- 
bienicy Nazwyżfzego. iáko to Swiádko- 
wie záslubin, ktoremi ią fobie Bog záfz]u. 
biť. Aiako madrość Bofka . mogłź “po. 
rządzić ázeby Duchowie niebieľcy, fam 
tytul.y godność Mátki Bofkiey do fwego 
czáfu záchowawfzy; ^w infzych rzeczach 
wielki jey honor świadczyli , tak oni da- 
wfzy«ego wiele dowodów z nią fie obcho: 
dzili , lubo ia potáiemnie dáleko wažniey, 
niżeli oczywiśćie fzanowali. 
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72%. Pod czás tych miłofnych rozmow 
y dyfkurfow Krolowa Niebiefka , przyśćia 
Oblubieńca fwoiego y Nazwyżfzego Do- 
brá wyglądała, gdzie Serafinowie, do iey 
ftrazy náznáczeni, zaczęli ią przygoto- 
wywść nowym oświeceniem , niby zadát- 
kiem. iáwnym y początkiem dobrá, ktore 
iey czekáľo. Ze iednak temi dobrodziey- 
ftwy,.bardziey zápaláli ogień miłośći, kto. 
ra gorzála Panna a Kochanka pożądanego 
leízcze nie miálá , rofły zawfze poruízenia 
takich miłofnych frafunkow, ktoremi wzru- 
fzona , w ten fpofob mowiła do Seráfi. 
now. Naymyżśj Duchowie , floigcy przy: Dobru 
moim, zwierliddła naynidocznieyfie , w ktorych 
wyddny lego. Obraz , % pociechą Duffy moicy, zwy- 
Hàm widzieć, pomiedzčie gdžieby zofławdło to 
Swidilo , was ofmiecdigee , y pigknoślią bogńcące? 
posiedzčie czemuby, ták długo niebytność fmoig 
przedłużał ukochany- moy., pokażcie coby przefika- 
dzáľo , że go nie mogą midžieč oczy moie  iezeli 
fię to-fidło z moiey winy , poprówię aiedofkondľa. 
šli? ieżelim ná tvykonánie prdgnienia moiego nie 
zafšužytú ?. zdam fie ná wolą lego , tę iexeli on 
założy m żalu moim , zmiofp me(olym ferčoný: 
powiedzcie iednók, idk mam żyć bez włafnego 
żyćia moiego? idk mam chodźić bez świdiła mo» 
żęgo ? à ; 
1 729. Ná te flodkie ufkarzánia odpowie- 
dzieli Seráfinowie < Nie opožnia Páni, uko- 
obány twoy bo dla twoiego dobrá, y % miłośći 
čiebie ukryma frg , y niebytnośći przedłuża , dbo- 
wiem trapi , A žeby počiefiyť tych , ktorych nay. 
bárdžiey miłuie , prxepufeza [muteb „ áby obfitfie 
fprámiť wefele , y oddała fig. úby był ználežiony. 
Chce om dbyś siata me izach , by? potym mdžig. 
czny żalu pożytek z poliechą zebrała. ; gdyby 
dobro: ukochóne z obliczńć nigdy nie odefilo, nieby- 
łoby fukáne z tdkim trofkániem , iakie niebytność 
łego fhrówwie > niby difiá ponawiała ajjcktow 
fwoicb , anibs ndofidtek w należytym pofiancudniu 
fkórbu fmoiego midid. i 
730: Potym Nayświętfzey Pánnie wi: 
tła wzwyż pomienionego udzielili , nie 
dia tego. áby od iákich niedofkonałośći 
była oczyfzczona, bo fię ich dopuśćić nie 
mogła 3 ale lubo wfzyflkie iey poruízenia 
y zabawy gdy trwała owa Pańfka niebytność 
były záfluguiace y święte iednak. iednák 
iey potrzebne były te dary, do ufpokoie- 
nia Ducha y fil, dla poniżenia pochodzą: 
cego,-z fráfunkow y trofkánia fie wewng: 
trznego, że fię był Bog oddalił; ážeby te: 
dy od-onego ftanu , do nowego tego ro- 
żnych łafk przeniefiona była , y áby śiły 
przyfpofobione były do obie£tum y fpo- 
fobu zápátrywánia fie ná niego, trzeba ie by- 
ło odnáwiácy znowu dyfponowác. W fzyt- 
ko to Swięći Serátinowie fpráwili w opi: 
fany wyżey fpofob. Księgi 2: Rozd: 14. 
Przydał y Bog fam ofłaenią ozdobę y wła: 
fność áby Panna odebrała oftátnie przys 
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gotowanie , ktore miało poprzedźić famo 
widzenie , ktore iey miał pokazác. 

731. Ten porządek w silách wewnę- 
trznych Krolowy niebiefkiey , fprawował 
akty miłośći y cnot iákich Bog fam wym . 
€iagal, y to wfzyflko ieft , co o nich mo. 
gę wyrázié. Wnet wpoyśrzod ich, Bo 
zafłonę odkrył , y gdy fig ták długi czaę 
ukrywał., iedney Oblubienicy fwojey Má. 
ryi Pannie Nayświętfzey, rzetelnym Bo. 
twa fwoiego widzeniem pokazał fie, A 
lubo widzenie to nie było bez poftáci ; 
áni famo w fobie uczynione , według fie- 
bie iednák było iáfne y wyfokie; y Bog 
przez nie, trwáiace tak długo, Páni na- 
izey łzy otárľ, dárowaláffekty y. miłofne 
fralunki. Dofyć uczynił pragnieniu , á o- 
ná cała oplywáli w obfitość delicyi, 
wfpieráiac fie ná ramionach Oblubieňcá 
fwego. Wten czas odnowiona ieft mło- 
dość palíiacey tey y goracey Orlice, áby 
lot do nieprzebytey Boftwá krainy fkie- 
rowálá , y po oddalenin poftáči , od one- 
go widzenia dziwnym prawie fpofobem ; 
do tákiey wyfokośći przeniknelá , do iá- 
kiey irófić , y iákiey obiąć , żadne po Boa 
gu famym ftworzenie nie może. 

732. Wefele ktorego 2 owego widze: 
nia doftapilá Panna nayczyftíza miárko. 
wać by trzeba z żałośći ták wielkiey „od 
ktorey uwolniona zoflílá, iák z zafług 
po ktorych náftapifo. Ale ia wiecey mo- 
wić nie mogę , tyłko to , że kędy y iák 
obfitowała załość , tak obfitowała počie. 
chá; cierpliwość także, pokora, mężność 
ftateczność , áffekt y trofkánia miłofne w 
Maryi „ przez <ály -czás tey niebytnošči , 
były znaczne, y wyfokie; idkie nigdy nie 
były. ani na potym w żadnym. infzym 
flwotzeniu będą. Sámá tá iedyna Páni , 
tey mądrośći obieľá dofłoyność , oná fa- 
má ważyć umiálá , według fłufznośći, nie- 
bytność Twarzy Bofkiey , y niedoftátek 
iey uczuć , á czuiac y fzácuiac. ileby wa- 
Żyła , umiáláiey cierpliwie fzukać , po- 
kornie ćierpieć „ znoślć mężnie , y wízy- 
ako: nieswymowna fwoią miłośćią poświą- 
«ác, Ztad fzácowáč Dobrodzieyftwo y 
„onego zażywać. 

733. Do tego widzenia wyniefiona Pán. 
má Nayświętfza przez áffekt upadła przed 
obecnośćią Bofka ,y rzekła: Panie y Bo- 
že Naywyżfiy , nieogróniezone y naymyžfie Dobro 
Duffy moiey, ponieważ ubośinchnego tego y móleńs 
kiego robaezka.chowajć, -weźmieyze Pánie fame do. 
broć moie „ychwałę ktorą či odddią Amorzd- 
mie twoi „ Zamia nifkiego podźiękowdnia , ktore 
«i powinna duflá moid: A ieżeli uczynki moie , 
dáko lichego y Žiemfkiego fiworzenia , mtiiey mdžie.. 
„czne w oezich Twoich fłały fe, teraz popraw Pda 
mie tot fie we mnie mie podoba. O iedyna 9 
iefkończona dôbroči y mądrośći oczyść to ferce 
Zz y odnom 
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y odnom . żebyć przyjemne , y pokorne , d: fkrsffo- 
ne fie flato, dbyś go ták nie pogurdzať : leželi 
male aolegliwośći, y śmierć Rodzicow moich nie 
ták idk powinnam była , znieftám , przećiw moli 
Amoiey , m cmym zbłądziłóm , rejporządz Nay. 
wyżfiy Boże , siły moie y uczynki , iáko ľan wfjech- 
mogący , Očiec y Oblubieniec iedyney Dufie n:o- 
iey. 

. 734. Na tak pokorna modlitwę odpo- 
wiedział BOG: Oblubienico y Gożębico -moid ., 
żal po śmierć: Rodžicom imoich , y wckucie in- 
fcb doleg!imosti „náturálny to ieft fkutek Qanu 
ludzkiego y nie podlega-winie, miłością zás. przem 
ktorą do Fofkiey woli moiey cdieś fig flofomald , 
nową łafkę moie zafłwżyłńś . y upodobanie nymo. 
gids. la xz mądrośći moiey prawdziwego fmidtid 
s fkutecznego udzielam ; iako Pan wfiech rzeczy. 
Ia porządnie dzień y noc [Drámuig , czynię pogo- 
dg, y [wego czdfu porufiam niepcgody „ áby moc 
moid y chwała wyfławiona była: Między temi po- 
trzebá , aby dufiá poffepomáid po piafku nďafne- 
go poznamvánia . aby w gwałtewnych przećiwnośći 
rdndcb bárdžiey fpiefiylá „ dby trafiła do befpie- 
cznego, przyiażni y lafki moiey porin y obfitfiych 
zafług pełna mnie obięlć , abym ią zwiękfiym 
upodobaniem przyjął, Oblubienico moid dziwny 
porządek mądrośći moiey, y ta przyczynć dla 
ktorey przez tem czds od oczow twoich oddalitem 
fie » ponieważ po tobie chcę tego co. ieff nayświęt- 
fe y naydofkonalfe. — Mrie tedy fu ledyna 
moid , ktory ieffem Oblubieňcem twoim, y Bogiem 
niefkończonego miłofieróżia , 4 lmię moie prze- 
džitvne ief w rożnośći y rožliexnosťi wielkich džiť 
moich. 

735. Powroćiła fig od tego ‘widzenia 
Marya Krolowa nafza, zgoła odnowiona 
y ubottwiona , y opatrzona nową umicie- 
tnośćią , około Boftwá y fkrytych táie- 
mnic Krolá , ktorego wyznawáfá, czčilá 
nieuftánnym — spiewániem  wynofzeniem 
duchá fwoiego jr d AICYR y €i- 
chego chwaliła. ęż miáre-, :przyraflá- 
nia pokory , y infzych *cnot wyrownály 
uftáwiczne iey modlitwy należały, "do 
fzukánia naydofkonálízey y  rayprzyię- 
mnieyfzey Bogá -Naywyżfzego woli, y do 
wypełnienia oney, wtym flanie przez 
kilká dni trwała , :poki nie mnáftapiľo to > 
co fie w rozdziale przyfzlym-powie- 
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736. € 'Otko moiá powtarzánemi czy- 

tániámi czefloé będę przypo- 
pominać naywiękfzą dufz madrość, pole- 
gálaca ná doftapieniu "poznánia Krzyża. 
przez miłość dolegliwosči , y násladowá- 
nie w ich wyčierpieniu. Gdyby ftan łudz- 
ki niebył ták .profly .powinienby ich 
žyczyc y żądść fobie , dla famego fmáku 
Boga y Pana fwoiego „ktory w tym fwo- 
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ię'wolą y upodcbánie im ©opowiedźżiał , 


ponieważ wierny y fzczery Panu fwoiemu | 
"lugá , wolą iego nad włafną wygodę prze- | 


«nosič „powinien. Ale tey gnufnośći , ko- 
chánkow światowych 4ni tá dobra ktorą 
Oycu y Pánu fwciemu powinni korrefpon- 
-dencya nie wzbudza , dni oznávmienie. 
że całe ich lekárflwo ná tym záwiffo, á- 
by Chryftufa drogą krzyżowa násládowá- 
li, y fynowie grzefznicy z Oycem nie. 
winnym cierpieli, áby im pożytek od. 
kupienia był ápplikowány, gdy fię członki 
do głowy 'ftofuia. 

737. Przyimiy tedy kochana moiá, te 
náuke, w pośrzodku fercá ia zápifz, y 
myśl. że tobie corce Naywyžízego Oblu- 
bienicy,-zwołennicy , lubobyš z tąd in- 
{zey wygody nie miálá, trzeb nabyć dro- 
gley perły ćierpienia przećiwnośći, á- 
byś uftroiona przyięmną fie ftálá Pánu y 
'Oblubieńcowi :twoiemu. Upewuiam čie 
corko, že nád łśfki y fawory ręki iego 
y prace krzyżowe mafz przekładać y mi- 
łować znofzenie „przećiwnośći , y pier- 
wey fie ich chwyčié , nizby či udzielił 
rófkofzy fwoich: álbowiem w kochaniu 
tych „može mieć czaftke miłośći ktora fa- 
má fiebie miłuiefz. gdzie z przečiwney 
ftrony w utrapieniách y dolegliwosčiách 
fámá miłość Chryftufa zndyduie fię; 4 ie- 
żeli między lafkimi famego Boga. y u- 
trapieniámi . iakiekolwiek te fa, byleby 
dalekie od grzechu, ma mieć pierwíze 
mieyfce fkrucha , nád fmák duchowny: 
lákie tedy fzaleńftwo ludzi będzie, z tá- 
ka slepota kocháiacych.rofkofzy, zmyflne 
y fzpetne, ták fig chroniących tego wfzy- 
tkiego „co fię tráfia ćierpieć , dla milo- 
ści Chryftufa , y zbawienia dufze. 

738. Tá o Corko moiá nieuftánna be. 
dzie twoiá modlitwa , śbyś zawfze powta- 
rzálá : Oto ia ieflem Pänie 3 co chcefí dbym czy: 
mili? gotowe ferce moie Boże gotowe „ nie fiur- 
"bowdne. tzego cbcefi Panie ábym dla iebie czy- 
wild? Sens tych flow niech będzie pra- 
wdziwy wtobie y 2fercá pochodzący + 
ktore fzcerym bárdziey y gorącym áffe- 
ktem aniżeli wárgámi wymawiay. Myśli 
twoie wyfokie niech będą intencya nay, 
prośćieyfza., czyfła y wfpániádla, abyś 


"cžego infzego we wfzytkim nie fzukała „ 


tylko upodobania Pźńfkiego , ktory idko 
utrapienia , ták, łafki y fawory iednákg 
miára rozdáie. Rofłrząśniey fama fiebie, 
4 czeílo uważay, lákiemi myslámi , uczyn- 
kami , y okázyámi urážié ukcochánego d- 
bo mu fie podobáé możefz , śbyś pozna- 
lá czego maíz w fobie poprźwić, á czego 
pragnąć. Zgolá iakakolwiek wieporzą- 
dność , choćby była naymnieyfza» y co. 
kolwiek mniey . czyftego y dófkonálege 
będzie , choćby fie :godziło , y. nieiáko 
zdawáto 
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zdawało fig pożyteczne , zaraz ma bydź 
odćjęte y odrzucone. Bo cokolwiek nie 
iefł z więkfzego upodobánia Bóżego , zá 
złe ma bydź peczytáne, álbo tobie nie 
pożyteczne, żadney niedofkonátosči , ie- 
želiby fig Bogu nie podobała nie miey? zá 
lekko, w tey boiázni y świętym ftárániu po- 
ftępuy y będziefz pewna corko kochana, 
że poważanie ludzkie daleko przewyżfzą 
nagroda nader obfita od Naywyžízego 
ząchowdna dufzom tym, ktore w tym do. 
zorze y pieczoľowániu zyie 
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Przykázuie BOG Pánnie N ay- 
swiętkey, ażeby obrálá flan 
matženjki, y iey na ten rofkaż 

odpomiedź. 

739: Ro pulczternaftego dopelni- 


wfzy nayślicznieyfza Pani náfzá 
Marya Panna Nayświętfza , będąc iuž čiá- 
ła dość rofłego , infze widzenie dość gľe- 
bokie Boflwá, w tenże fpofob y poltać 
ják infze tego rodzáiu, dotąd wyrácho. 
wane wktorym fłnfznie mowić możemy 
že fic toż trafiło , o czym Pifmo święte 


wfpomina w Abrábámie, ktoremu Bog ka- 
zał Izááká (yná ukochanego, iedyna cá- 


ley nadziei fwoiey ozdobę ná ofiáre zá. 
bić. Tentował Bog Abrahama (mowi Moy. 
żefz Gen: 11. v 13.) probuiac y docho- 
dząc icgo pofłufzeńftwa ochotnego, áby 
ie oddárowaľ. Zárowno też mowić mo. 
Zemy żey wtym widzeniu wielka Pani 
nifzá tentowána była od Boga rofkázuja- 
cego, aby obrała flan mąłzeńfki. Oraz 
doydziemy z tąd prawdy flow owych. r. 
Rom: 11. V. 33. Ze niepoięte [3 fady Bofkie „y 
drogi niedośćigłe , y dáleko oddalone myśli iego 
od myśli náfych ; Zapewne iáko wyfokieieft 
niebo od ziemi, ták? myśli Maryi dalekie 
były od Dekretow Bofkich rofkázuiacych 
iey, ażeby Oblubieńca obrała, przyfzłe- 
go Stozá y towárzyfízá , ponieważ oná ży. 
czyła fobie 00 cia całe żyćie 
żadnego oblubieňcá nie obierać , ile do 
iey woli należało, powtarzáigc y pona- 
wiáiac ślub czyftośći, ktory ták wczás 
uczyniła. 

740r Zaślubił fobie Naywyžízy Márya 
Pźnnę świętą , przez folenne one záslu- 
biny, o ktorych wyzey mowilifmy, fko. 
ro Pánná do Koščioľá záprowádzona by- 
lá, y ślub czyftosci ktory oná wten czás 
uczyniła , ápprobácya fwoia , chwała y o- 
becnośćia wízytkich Duchow Anielfkich 
wtwierdził. — Zoftálá uwolniona nayczyft- 
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fza Gołębica od. wfzelkiego ludzkiego to- 
wárzyftwá bez bacznośći , bez ftárá nia (ie 
żadnego, bez nadziei , bez miłośći ku kto- 
rema ftworzeniu, wcále obrocona y prze. 
mieniona w czyfla y niezmázána miłość 
Naywiękfzego fwego Dobrá, ktore nigdy 
nie uftále, wiedząc dobrze że czyftíza 
będzie miłuiąc go , bárdziey niž zmázána 
dotykáiac go, 4 Panną bárdziey iemu záslu- 
biona. W tey nadziei poftánowioney . 
gdy icy rofkaz Bofki był ,opowiedziány , 
aby oblubieńca ziemfkiego, á męża przy- 
ielá, że nie co infzego iey w ten czás nd- 
kazano było sák wielką odmianę y podzi- 
wienie fpráwilo w fercu tey cżyftey Pán- 
Dy belpiecznie żyiącey „że miálá Oblu- 
bieúcá Bogá famego to iey tofkázuigcego? 
Wickíze to było doświadczenie niżeli A- 
bráhámá; bo on nie miłował tik Izááká 
fyná „viáko Márya nienáruízona czyftosé 
miľowálá. 
7141. Ná rofkaz iednák ták niefpodzia- 
ny, zátrzy málá. Pánná "nayroftropnieyfza 
rozlądek , tylko zażywała fzczęśliwiey  ni- 
żeli Abraham w fpodziewśniufię y wie- 
rzeniu w nádžieie przećiw nadziei, 4 mo. 
wiąc do Bogd odpowiedziała: Boże. wieczny 
ktorego- Máieffat nieogrdniczony, tyś fiworzył nie. 
bo y žiemie. y cokolwiek wich obrggu zamyka 
fie. Ty Pánie ktoryś [prámiť z miátrem wagę sy 
ztwoiego rofkdzu morzu granice záložyeš ; rojpo- 
rządzóć z lichym tym robaczkiem według woli 
tmoiey możefi , bez uffawdnia mego w tym com 
obiecńła ; á ieżeli Dobro moie x upodobaniem 
Twoim Pánie ffofuiące (ię , znowu potwierdzane 
ie, y mam to zú nieodmienne, że offdtek życia 
w czyftosti dokończę , y Ciebie Panie zá Oblu- 
bieúcá mieć będę. A ponieważ do mnie tylko na- 
dežy idko do ffworzenia twego tobie bydž poflu- 
fina > uważ Oblubieńcze że należy do Ciebie, á= 
żebyś ludzką fłabość moig myrmat  tych migzoms 
ktoremi mię miłość Twoid święta obliążdłć , Stur- 
bowána nieco byłą Nayswietíza Pánná 
według częśći nizízey , láko potym y przy 
pofeltiwie Archanioła Gábryelá trafiło fie. 
lubo zás czuľá fmutek iakiś , ten iednák 
nie záfzkodzil pofłufzeńftwu heroicznemu, 
przy ktorym do tąd zofławała, y przez 
ktore cála fic Panu oddała. Ktory odpo- 
wiedział: Niech [re nie frafuie ferce twøie Md- 
wya , mnižonosť twoię mile przyimuie. mfieckmo- 
eme rámie moie , żadnym primom nie podlega » 
de mnie będzie należdło „fińrać fię oto , co 4$ 
naybárdžiey bedžie pożytecznego. 

742: Z tą tylko obietnicą Páná, Marya 
Panna Nayświętfza od widzenia onego, 
do ftanu fwoiego zwyczáynego wročifá 
fic między watpliwosčia y nádzieia, z tad 
dla obietnicy . ztad dla rozfądku Bofkie- 
go fprawioną , frálobliwa záwfze , gdy ią 
Pan tym śrzodkiem pobudzał, do powta- 
rzánia ze łzami częftey nowych áfekrow 
Zz z miło- 
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miłośći: nadziei , wiáry , pokory, pofłu- 
Ízenftwá , czyftośći niezmázáney, y im 
fzych cnot, ktorych niepodobna wyli: 
czyć. Wtym gdy wielka Krolowa náfzá 
w owey modlitwie, y w owych frafunkach 
zoftáwálá, Bog naywyżfzemu Kápľánowi 
(: ná ktorym urzędzie w ten czaz był Świę- 
ty Symeon :) przez fen mowiąc 'rofkazat; 
aby myślił , iakoby Marya, Joáchimá y 
Anny Nazáreüfkich Corka, miała bydź 
zá mąż wydana; poniewaz oná ieft wo. 
fobliwym iego ftarániu, y kochaniu. Od. 
powiedział Kápľan, pomodliwfzy fię do 
Boga ázeby wolą fwoię opowiedział ʻo- 
koło mežá ktoremuby Marya była záslu- 
biora. Rofkazał Pan ażeby infzych Ká- 
plánow , y prawa nauczyćielow zwołał, 
y onym opowiedział, że Panna famá, á 
fierotá ieft, y o małżeńftwie nie: myśli. 
Ze zaś zwyczay ieft , aby nie wychodzi- 
ły z Kośćioła Corki pierworodne , ázby: 
zá maž pofzły, potrzeba koniecznie aby 
była takiemu dána, ktoregoby godnym 
bydz tákiebo małzeńftwa wfzyfcy ofądzili. 

743x Ufľuchať rofkazu Bofkiego Syme- 
on Kapłan, y zwoławfzy drugich, opo- 
wiedźiał im wolą Boga, pokázulac oraz 
dobrotliwość > ktora on miał ku Pannie 
oney Maryi Nazáreiifkiey , iako fie z wi- 
dzenia dowiedział. Ponieważ tedy oná 
w Kośćiele zoftawálá bez Rodzicow ofie- 
rocona, do nich wfzytkich należało , á- 
by ftáránie o niey mieli, y fzukáli Oblu- 
bieňcá godnego Oblubienicy ták pickney 
cnotámi ozdobioney , y obyczáiow ták 
niewinnych, iákie wfzyfcy w niey widZie- 
li; dokad w Kośćiele zofławśła, "Oprocz 
tego iż Ofoba fama , doftátki y infze przy- 
mioty znaczne były , potrzebą 'tedy było 
bárdzo uważać komuby to wfzyfiko wy- 
dane było. Przydał też že Márya Naza- 
reńfka , bynamniey nie pragnie -malžeň- 
flwá; iednókże nie zdobi, áby nie záslu- 
biona wyfzlá zkośćióła , ponieważ (była 
šierotá y pierworodna. 

744. Przeto ápitowálá fig ta fprówa 
w zgromadzeniu Káplánow y Doktorow , 
ktorzy wfzyfcy iafty nktemy oświeceniem 
niebiefkim porufzoni , peflánowili (: 'po- 
nieważ tá rzecz ták wielka była. aby od 
końca nie zbladzili , y śby' im Bog fwo- 
ię wolą ozndymil:) iz flufzna rzecz była 
aby fie woli iego Swictey daley-dowiado- 
wáli , żeby otrzymali przez modlitwy ná- 
zháczenie człowieka owego ,ktoremtby 
Marya idko nayprzyfłoyniey bylá záslu- 
biona , ktoryby też z Domu y Fániliť Da- 
wida pochodził , aby fie ták práwu "zá- 
dofyć fiało. Dla tago pewny dzień ná. 
znaczyli , w ktotyby wfzyfcy tegoż "po- 
kolenia , od małżeńftwa wolni, y rozwią- 
záni , w lerazolimie ná ten czas będący , 
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zeízlifie do Kośćioła, á był ten fam >. 
dzień w ktory uiebiefka Páni nafzą czter. - 
naftego roku dokonała. Ze zás potrze- 
bá było » áby tego dekretu wiádomosé y 
Pannie była dána , .y iey zezwolenie o- 
znáymione było, dla tego przyzwawfzy 
ley Symeon, opowiedział , że mu y in- 
fzym Káplánom podobálo fig ia z4 mąż 
wydáé pierwey, niżeliby z Koščioľá wyfzlá. 
745: Nayroftropuiegíza "Panná pokryż || 
wfzy wftydem twarz , z wielką fkromno+ ! 
śćią y pokorą , w ten fpofob odpowiedžiá: 
dá Káplánowi: la Pánie , ile do moiey wo- 
li, wieczną zachować czyfłość życzy- 
lám fobie , będąc poświęconą ná ufługę 
tego Kośćioła świętego . ábym ták wypľá- 
Gila fic láfkom tamże odebránym , ánim 
kiedy zmierzáfá , abo fię nákľániáľá do 
fanu małzeńfkiego . rozumieiąc fie bydź 
niefpofobną do prac, ktože zá fobą pro- 
wadzi, Tu ia zmierzam, Ty zás Pánie 
ktory iefteś ná mieyfcu Bofkim, odpa- 
wiedz mi iáka lego wola Swięta będzie. 
Corko moiá ( odpowiedział Kápľan )świę- | 
te pragnienia twoie Bog przyimić , ślę 
uważ, że żadney niemáfz między corká- 
mi Izráelfkiemi ktoraby fig od małżeń- 
fiwá wílrzymywáld teraz , gdyż według 
wytokow Prorockich Meffyafzá czekamy, 
z tąd mowiemy że fzczęśliwa y blogotfá- 
wiona ieft między ludem náfzym tá , kto- 
ra náflepuiace po fobie ma potomflwo w: 
ftanie małżeńfkim , prawdziwie y dofko- 
nale Bogu fłużyć będziefz mogła, y áže. 
byś wtym miała , ktoby či dopamagał y 
do twoiey fię intencyi ftofował , modlić 
ie będziemy , y prośić Páná , iśkom ét 
powiedział , aby on fam ręką fwoią ná 
znaczył Oblubieńca, z Rodzáiu Dawido. _ 
“wego , ktoryby z Bofką iego wolą iák nay- 
bárdZiey fic zgadzał ; ty tym czafem przy 
nieuftánncy modlitwie proś, śby BOG 
weyrzalná čie, y námi wfzytkiemi rządził, 
746. Tráfľo fię to w tych džiewiačiu 
dniách przed terminem do oftátniego po. 
ftánowienia y krefu umyślonego názná. 
«czonym. "Przez ten czás do Bogi modli. 
twy fwoie , ze łzami y wzdychániámi u. | 
ftáwicznemi:powtatzálá Nay$wietfza Pán- 
ná , :profzac aby woła iego Bofka bylá 
wykonana wrzeczy , która widząc flárá. 
nie -nies bardzo wielka była: Dniá je- 
dnegó z owych dziewiaćiu Bog pokaza. 
wfzy (ie iey rzekł: Oblubienico y. Goľebica 
meid , flurbománe Serce twoie rozfferzay, d nie 
strap go frafunkiem y fmnikiem; la uważam prd. 
gnienia y modlitwy twoie . ia [am rofporządzę 
wfytko, y moim świdtłem rządzę Kdpláud. lą 
ręką moig Oblubieňcá tobie náznácze , dbj przy 
łafce -moiey , do wykonania tego dopomagał tobie; 
ia mężd dcfRondłego , y ktoryby był według fercá 
moiego 1óbie fiukAć będę , » między fługdmi my- 
bierdé 
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Bićrić ,moć moik niefkończona icf; id opieki 
moiey y protekcyi tobie uie uymę. 

747. Odpowiedziała Nayświętfza Pán- 
ná. Dobro y miłośći duffe moiey , Tobie otwar- 
te [z fkrytośći fercá moiego y prágnienia , ktoreś 
tám od pierwfiego momentu „ktoregom cáľa iflos 
tę od Ciebie mžieťá , złożył; Wiectedy zácho. 
way mię czyfłą y niefkaláng , Oblubieńcze iákom 
zd powodem ciebie famego y dla miłośći twoiey 
żyć fobie życzyła. Nie pogardzay mwzdychánia 
tnoiego y mie odrzucay maie od Twarzy fmoiey. 
Umaz Pdnie Rože, že ieffem móluczka , fłaba » y 
dla podľey kondycyt moiey , tvzgardzony roba- 
czek, ieżeli w flanie maľžeňfkim zbľadze, od čie. 
bie ; y od prágnienia moiego odpádne! Pofldnom 
Pánie idkim jpofobem midldbyrn máznáczoncy mety 
doffgpié , y niech čie to nie porufia żem tey id. 
fki nie zafużyłć , idk kolwiek bowiem niech będe 
prochem niepożytecznym , sedndk do nog wielkosci 
Twoiey rzuliwfty fig wołać będę , y m niefkończo- 
nym miľofierdžiu Twoim ufáč. 

748. Nie mniey ucickálá fie Nayświęt- 
fza Panna do SS. Aniołow fwych, nád 
ktorych świątobliwość y czyfłość wyżfza 
była. y onym częfło zwierzálá fie trofká- 
nia (ercá, ktore dla náftepuiacego ftanu 
«ierpiała. Dniá pewnego ták do niey Swie- 
či oni Duchowie mowili: Oblubienico Nay- 
wyżfiego', ponieważ nie możefi bydź nie widdomą, 
śni zapomnieć możeji tytułu tego , iáko też ymi- 
łośći ktorą ot Čie miłuie , mieff oprocz tego , ŻE 
on ieft wfiecbmocny y pramdžuvy , sipokoy, o Pani 
Serce twoie, piérmcy Albowiem niebo y źiemia zá- 
ginie, Ániželiby miala ufłać prawda , y wykonde 
nie obietnić iego. Ná twoim Oblubieńcu należy , 
cokolwiek Či fe przytrafi. om mfechmocna ręką 
Jwoią . ktorą żywioły y fiworzemia wfiytkie rządźi, 
może zatrzymać (itp nagłych burz y fale , More po- 
rufidig , ordz dby ogčeň mie palił, y Ziemiá fwe- 
go ligźóru nie midld. Wyfokie iego fady, 
Íkryte fa y święte dekretá fpráwiedliwe y 
przedziwne , áni od ftworzenia mogą być 
ogárnione , iédnák od nich máia bydz zá. 
nowáne. feželi tedy: chce abyś mu fu- 
żyła w małżeńftwie : lepiey ći {będzie , w 
tym fłanie dobrze fię mu zafłużyć. aniżeli 

w infzym obrazić Bofki iego Móaieftat., 
bez watpienia y co będzie naylepfzego, 
nay dofkonálfzego , y nayswietízego, zito- 
ba poflánowi. "Ná iego obietnicach be. 
fpiecznie polegay. Po tym Aniefkim ná- 
pomnieniu, Krolowa náfzá ,'umyff nieco 
ód frafunkow oderwálá ; znowu ich pro- 
śiła áby przy niey zoftawáli y przy iey 
ftražy , aby iey:uniżoność Bogu 'oznáy- 
mili y y czekáli ; co on zwoli Íwoiey Bo. 
fkiey o niey ma poftánowic. ; 


Nanká Naystietfey K roloty 
N ichiejkicy, 


749. C Orko moiá kochana  wyfokie fg 
y:pofzánowánia godne fady Bo- 
fkie , ám ich powinná dochodzić dufzá, 
bo przeniknąć nie może. Rofkazať“ mi 
Bog abym ftan małżeńfki obrała, dle ná 
ten czas tálemnice zakrył, iednák zgoła 
tak potrzebá byłą, áby pľod moy był uczći- 
wy. w oczách $wiátá, ktory Słowo w wne- 
trznosčiách moich Wcielone , rozumiał 
bydź Synem Oblubieńca moiego , .iako 
tey tálemnicy nie świśdomy. Tymže fpó- 
fobem toz Słowo kfztałtnie zakryte było 
przed Lucyperem y diabłami iego > kto- 
rzy wielkim okrućieńftwem na mnie fig 
burzyli y złość fwoię przekleta chčiel: 
wywrzeć ná mię. Gdy bowiem obaczy- 
li że ia pofpolity infzym niewiáftom żyćia 
małżeńfkiego tan obieram , záslepieni zo- 
ftáli , nie wierząc áby ie te mogły: dwie 
rzeczy zgodzić; to ieft mieć męża, Oblu- 
bienica y Matka famego Boga bydź: z tad 
nieco ufpokoili fie y fryfztu złosći iwo- 
iey pozwolili. Y infze oprocz tego miał 
końce Naywyžízy , potym obiáwione, á 
przedemną náten czas zakryte „ iż ták 
potrzeba była. | 
750. Chcę abyś žrozumiáľá Corko mo- 
lá wielki żal ktory až do tamtego dnia 
«ierpiałam, żem wiedziała „ ze Oblubień- 
cá mieć będę iákiego człowiek, á iefzcze 
mi BOG nie  ozüáymil tálemnicy. Y 
gdyby mi był wey boleśći , on fam z Bo» 
fkiey mocy fwoiey <ił nie dodał przez iá- 
kas nádžieie , lubo potáiemna y bez ná- 
znaczenia , żyćie bym byłą utraciła ż bo- 
łeśći. Ale ztego przykładu naucz fig iá- 
ka ma bydž uniżoność + przez ktorą (two- 
rzenie poddáie fie woli Božey , y iák ma 
bydž niewolony ćidlny rozum, aby rak 
wyfokich y fkrytych iego €Máieftatu Ti- 
iemnic nie dochodzil. Aczkolwiek ftwo- 
rzeniu trudność iáka , albo niebefpieczei- 
ftwo przypadnie w tym co Bog fporzadza 
y nákázuie , niechay mu umie ufać, y 
niech wierza , že Bog nie dla tego ie ná 
nie náfadza aby ie.opuščiť, ale żeby zwy- 
€icftwem y tryumfem., znich wyrwane 
było. abo żeby famo zíwoiey ftrony Z 
(pomocą Bofka wefpoł.pracowało. Kiedy 
zás dufzáfady 'mądrośći Bofkiey chce prze- 
mikać. :y pierwey fabie .dofyć uczynić , 
niźli 'pofłufzną bydž y "vierzáč., niech 
wie ze ofzükuie.chwale y wielkość Stwor- 
«cy fwego. y włafną oraz gubi zafługę. 
751. Uwazálám ja, że Bog nád wízytkie 
ftwarzenia. ieft naywyžízy , y nafzey ro- 
zmowy nie potrzebuie , ale tylko famey 
Aaa woli 


104 : 
"woli unizenia žada: flworzenie bowiem 
dodać mu rády. nie może , ale pofłufzeń- 
fiwo tylko y chwałę muoddác. A lubo 
nie wiedząc co BOG miał fporządzić y 
mnie w fłanie małżeńfkim przykazáč , z 
miłośći, czyfłośći wielcem fie trapilá , tá 
iednak boleść y męczeńftwo , chćiwo- 
śći przenikania nie pore > y owfzem 
fľužyľo mi, aby pofłufzeńftwo moie było 
zacnieyfze y oczom Bofkim .milfze- Z te- 
go przykładu mafz fię ftaráč o uniżoność 

one we wfzytkim przenoślć , cokolwiek 
zwoli Oblubieńca y Pana twoiego bydź 
zrozumiefz , iego opiece fig oddáigc y ná 
opoce nieomylnych iego obietnić pole- 
gaiąc W tych zás rzeczách, ktore u- 
twierdzą iego Kápláni. á twoi Przełoże- 
ni dopuść fie rządzić , á ich rofkazem. y 
nátchnieniom Bofkim nie fprzećiwiay fe. 
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Marya Panna N ayśmiętka loże. 
fomi nayczyfifemu záslubia fig. 


752. Aiaśniał naznaczony dzień, kto. 
— rego, iáko (ie w przefzłym Roz- 
džiale powiedziało, MARY A Krolowa ná- 
fzá czternaftego roku dokończała , y w 
ktory zefzli fic mężowie pochodzący z Iu- 
dy pokolenia y Familyi Dawidá, z ktorey 
Nayświętfza Pani nálzá pochodziła , ile 
ich na ow czás w lerozolimie żoftawało, 
Między temi był pewny ktorego Joze- 
fem nazywano, rodem z Nazaretu, y 
pomienio nego miáflá miefzkaniec , ponie. 
waż y on z Dawidowego pokolenia Krole. 
wfkiego był gálzfkiey. Miał ná ten czás 
tzydziefly wzeći rok, pofłaći ćiała był 
ozdobney , twarzy miley , fkromnosci zaś 
y powagi nieporownaney , ofoblwie był 
czy ly. w fprawach y mowie , w fkľonno. 
ść ách Swięty , y ktory w trzynalłym roku 
ślub czyfłośći uczynił? Záslubiony był 
Míryi Pannie w trzećim pokrewieáftwá (to. 
priu „ (zgoła mąż żyćia czyftego, święte» 
go > y w oczach Bofkich y ludzkich nie- 
winnego. 

753. Zgromádziwfzy fię «w Kościele 
wizyfcy či Mężowie , ná on czás od mał- 
żeńftwa wolni rázem z Káplánámi modlili 
fig do Páná , aby fam zgromadzenie owo 
kierował w.tym co fig miało fpráwowác. 
Wnet Bog wewnątrz przemowiľ do Nay- 
wyżfzego Kapłana , y nátchnaľ.go , aby 
każdemu z onych młodzianow obecnych 
lafkę' fucha w ręce dał trzymać , zľaczy- 
wfzy wfzytkich modlitwy żywą wiára pro- 
fzących , áby "chčiať przez ten śrzodek o- 
zndymić , ktorego z nich obrał zá Obly- 
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bieňcá Maryi. A ponieważ piękny ža- 
pach cnot y uczćiwośći tey Panny, y fła- 
wá pięknośći bogačtw y przymiotow , iá- 
ko tež że była pierworodna „tá famá tyl. 
ko z Familii fwoiey powftálá , wfzędy fly- 
nah Każdy fobie życzył wielkiego fzczę- 
śćią mieć ią zá Oblubienicę , fam miedzy 
infzemi pokorny y profły lozef , tákiego 
„dobra niegodnym fię fądził; 4 ślub czy- 
ftośći ktorym fię dawno lobowiazaľ przy- 
pomniawfzy, y ftánowiac znowu wieczne 
lego záchowánie zdał fig ná wolą Bofką , 
y rozporządzeniu fię iego poddał. wię- 
kfze iednák pofzánowánie y fzánowánie 
wziął Nayśw: Maryi, niżeli ktory infzy. 

754. Wtym gdy całe zgromadzenie 
trwało , w tey modlitwie ta famá rozeá 
ktorą lozef w ręku trzymał , kwitnąca ná 
tenże czas golebica iákaś biała. iafnośći 
dziwney pełna, z gory fig fpuľzezálaca 
widziana była, ktora ná głowie tegoż Swie- 
tego Męża uśiddła; oprocz tego Bog do 
fercá iego mowił : Jozefie Sługo moy, MARTA 
Oblubiemicá twoiá bedžie, ktorą z pilmośćią y 
pofiánomániem — przyimi, ponieważ wdźięczna 
ieff w oczach moich , fprźwiedliwa d według ^id- 
tá y dufiy Nayczyflfía , cokolwiek Či rzecze swypet- 
nif. Tym oznáymieniem y znakiem nie. 
biefkim, porufzeni Kapłani, lozefá zá Me. 
ża Maryi náznáczonego od famego Bogá 
poftanowili Oná przywolána do záflu- 
bin. fzľá wybrana iáko Słońce 'piękniey- 
fza nád miefiąc , y w oczach wfzytkich ftá- 
nęła twarzą Anioła bárdziey niż czlowie- 
ka wyražálaca, nieporownáney pięknośći, 
uczéiwoséi y wdzięku , ktorą Kapłani lo. 
zefowi między mężami nayczyftízemu 
záslubili. 

755. Nayświętfza Krolowa ,fame niebá 
przechodząca czyftosčia, łzami zálawfzy 
twarz poważną y przyzwoitą Krolowy 
naypokornieyfzey z Kapľánámi fię poże- 
gnálá, profzac ich oraz z Miftrzynią. áby 
ná nie łafkawi byli, przeprośiła oraz Pán- 
ny wfpoł towarzyżki , džiekuiac im, ize 
ią tak wielą dobrodzieyftwy w Kościele 
zoftáiaca opatrzyły. Wfzytko to odprá- 
wilá częśćią przez poftáé fkromna , czę- 
śćią przez roftropne fľowá: w ktorych 
zawfze była oftrożna y niewielomowna. 
Nie.bez przenikáiacego żalu wyfzła z ko. 
śćioła , że.przećiwko fkromnośći fwoiey 
y slubowi opuścić go mušiálá ,'y przy á- 
fyftencyi niektorych Miniftrow znaczniey- 
fzych , ktorzy w kośćiele z ftrony docze- 
{nych rzeczy nádflugowáli, á ći byliświetcy 
z lozefem Oblubieńcem do Názáretu Mi4- 
ftá á Oyczyzny oboygá Oblubieńcow nay. 
fzczęśliwfzych pofzła. Lubo iednáktámže 
lozef ieft zrodzony, zrządzeniem iednák 
Bofkim przez rożne śrzodki,fzczęśćiem do 
leruzalem udał fic , gdzie fię miał przez 
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niejaki czás zabawić , przez iktoryby tey 
fortuny fobie przyfporzył, aby wzięty 
był zá Oblubieńca tey , ktorą, Bog fam za 
Matkę fobie obrał, s 
256: Zafzedfzy do Názáretu , gdzie bo- 
áťtwá y Dom Swiętych Rodzicow miała 
Krolowa niebiefka , od náwiedzáiacych 
fig przyiaćioł y pokrewnych z takim we. 
felem fa przyięći , iákie przy takich oko- 
licznosčiách zwykło bywać. A fkoropo- 
winnośći náturálney, y ludzkośći świą- 
tobliwie dofyć uczynili. Odpráwiwfzy te 
doczefney konwerfacyi y ludzkośći po- 
winnosé , Nayšswietíze Małżeńftwo Io- 
zef y Márya, wolni od wfzelkiey zabá- 
wy zofłali w domu.  Zwyczay był u 
żydow, ázeby oboie małżonkowie w pier- 
wfze dni záslubienia obyczáiow y fłanu 
iedno drugiego doznawáľo áby ná po- 
tym część iedná do drugiey fnadniey fig 
fipofobiła. : 

757. Tego tedy czáťu S. Iozef do Má. 
ryi Oblubienicy ták mowił: Dźigkuię Bogu 
Naymyiffemu , Oblubienico y Páni moiá, zá do- 
brodiiesfimo ktorym mnie bez žaducy zafługi 
mojey tobie zá Oblubieńca náznáczyť , gdy ia nie- 
godnym [ip bydź fadžiťem towdrzyfiwi twego. 
On iednúk , ktory ile rázy chce ubogiego mydáwi- 
gnat može, to zemną milofferdzie uczynił , žy- 
czę tedy fobie , idko [ie y (podziemam , že mnie 
s/pomožef? w nógradzaniu tego dobrodžiesfhvá 
voftropnoštia y dofkonśloślią twoią , ktorem pomi- 
nien fużąc lemu cdłym fercem. Ztąd mieć bg- 
dziesż mnie zá wiernego fługę fivego , d pramdíi. 
wym iákim lie poważam dfektem profig, dbyś cbdia- 
ła udgrodżić niedoflátek ubiorow moich y inffych 
przymiotow , ktoreby zdobiły Oblubieńca twego. Po- 
każ Páni wolą twoię dbym tę wykonał. 

758. Teflowá Oblubienicá niebiefka 
pokornym fercem y miłą twarzy fkro- 
mnośćią przyjęła y świątobliwie odpo. 
wiedziśła : Ciefie fie Pánie moy , że Bog kto- 
zy mie chčiať w tym flanie poftánomič , Ciebie mi 
zd Oblubieňcá y Páná nózndczyć raczył, 4 z tąd 
Że mam według šviádečhvá woli lego Bofkiey to- 
bie fiužyč. lekeli iedndk pozwalafi, wolą moig 
9 myśl opowiem. ktorą dla tego końca chcęć oznay- 
mić. Poprzedzať Naywyżfzy láfka fwoią 
profte y pokorne ferce lozefa , y przez 
flowá mowiącey Panny znowu go milo- 
śćią Bofka zapalił ; więc odpowiedział: 
Mow o Páni bo flucha fľugá tmoy. Ztey rá- 
cyl niezliczoni Aniołowie Strožowie Pá. 
ni $wiátá w poftáči widomey áfyftowáli,, 
iśko oná famá prošiťá. Więc ta tego przy- 
<zyná była , ze Bog áby Panná nayczyít- 
fza w więkfzey we wfzytkim láfce y záffu. 
dze poftępowśła , dopuśćił áby uczulá 

ofzánowánie y uwagę » ktoraby z Oblu- 
Econ fwoim mowilá, y dať iey nátu- 
„rálny wftyd y boiaźń, ktorą zkáždym 
męfzczyżną w ofobnosči mowić zawíze 
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fię baľá czego nigdy aż do.tego dniá nie 
uczyniła, chyba żeby fię było trafiło z 
naywyżfzym Kápľánem co mowić. 

759- Wyfłuchali Pani fwoiey Swięći An- 
loľowie iey famey tylko widomemi fię po- 
kazali , przy ktorych obecnośći , ták mo- 
wilá do Oblubieńca: Słuffza rzecz ej] Oblu- 
bieńcze a Panie moy, ábyftny częćć y chwałę przy 
wfielkim poffánomdniu oddali Bogu y Stworcy sá- 
Jemu , ktory niefkończony w dobroci, nieogrdni- 
czony w fadách , silofierdtie [moie y wielkość 
w nas ubogich pokazał , wybierdiąc nas do fwożey 
uftugi. Ia ze wfiyffkiego fiworzenia iego Máie- 
fłatowi wigcey winną, y. bardźiey obowiązdwą 
bydź [ie uxndig , niž inna Inbo wfizytkie rázem 
svžigte : álborviem mnicy zófużywfy więcey niže- 
li ony ficzodrobliwey ręki lego odebráťám. W 
młodych do tych czas lečiech moich, zá pobudk 

Jkuteczney prawdy, ktorą znikomość rzeczy wę 
domych , odkryło mi świdtło Bofkie , potwigciidi- 
Jig Bogu przez ślub wieczny, fidnowiąe czyfłom 
dufiy y čidlá. lego famego iellem , lego zá Póść 
s Oblubieńca uxndig , wolą nieadmicung dochná 
wania temu midry czyfłośći. To dbym wykondo- 
chce Pánie dbyś mi dopomogł , w infiych rzeczálá 
będziefi mię miał ficzerą fłużeknicę , ktora fre flách 
ráč będę usilnie, poki famá żyć będę, o žyčie. 
Tmoie. Pezyimi Oblubieńcze ten woli moiey de= 
kret, y utwierdz twoim rozmyfłem, dxebyfmy Bo- 
gu wiecznemu ná ofidrę fiebie [amych odddiąc , zá 
wdźięczny zapách przyięći byli á doffgpili wie- 
<znyh dobr „ ktorych fie [podžiemamy. 

760. Nate ffowa Oblubienicy niebie- 
fkiey , Iozef nayczyftfzy Oblubieniec we- 
felem napełniony wewnątrz odpowiedział: 
Myśli twoie y częfłe pofidwowieniń opomiádáige 
mio Páni , przerdiłać y otworzyłaś ferce mo- 
3e , ktoregom Či pierwey odkryć nie chčiaž ażbym 
myśl Twoię «rozumiał. Tia ze wfytkich ludi, 
Pánu całego świdta bárdžiey fip bydź obomigzá. 
nym wyzudię , prawdziwym ímidtlem fwoim zá. 
wczdju mnie wołdiącemu dbym go proflym fer- 
cem miłował. Y wiedz o Páni, że y ia roku 
żyćia moiego dwunaffego obiecałem , že czyffośći 
dożywotniey Bogu dochowam ,c0 y ty zd rzecz fiu- 

Jina poczytać dbym slubowi twoiemu , nie byť 
brzefikodą > y omffem w obecności Naywyżfiego slu s 
buie že Či będę pomocą według fif moicb možno - 
ŚCi, dby mu mogła przy wfielkiey czyfośći fużyć , 
y według chęći twoiey iego miłowóć. la.przy fá- 
fte Bożey będę flugg twoim y towórzyfiem mier- 
mym; y profię dbyś czyfły moy dfebt przvieťá y 
midlá mię zamiaft Brátá ; dbys infiey miłośći nie- 
zrzypuficzała miody , rylko Boga. Á potym mnie. 
W tey rozmowie znowu Naywyżfzy u- 
twierdził ferce S. lozefa w.cnoćie , «czy< 
ftośći , y miłośći świętey y czyfłey , kto- 
ra nayświętfzą Oblubienicę (woie miło: 
wał : ktorą tež ten Swięty w Naywyżfzym 
miał tftopniu , ktorey Pánná Nayświętfza 
przez towárzyftwo fwoie w nim przyczy- 
nilá , ferce Oblubieúcá zápaláiac. 
^ Aaa ż 761. Zła. 
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261. £ łafki Páná Boga „ktofa wfzech- 
mocná iego reká w nayświętfzych y nay- 
esr ye Oblubieňcách fpráwowalá , wë- 
fele y radość niewymowną oboie učzali + 
v obiecała Oblubieňcowi Krolowa niebie- 
łka, że miała we wfzytkim fic ż nim Zgodzié 
Aáko tá ktora była cnot Panią. y w nich bez 
żadnego fprzeciwienia, cokolwiek nayza- 
cnieyfzego y naygodnieyfzego było pełniła. 
Jozefowi także udzielił Naywyżfzy nowey 
czyfłośći , y pánowánia nád naturą . y 2a- 
dzámi, ażeby bez rebellii y podniety. 
rzez przedźiwną y nową łafkę Matyi'O- 
Kiubienicy „św niey woli y upodobániu 
Bofkiemu fluzyl. . Wtym zbiory, po Swie- 
tych Ioáchimie yłAnnie Nayświętlzey Má- 
ryi Rodzicow pozofłałe , na trzy częśći 
rozdzielili: Pierwfza część Kośćiołowi w 
ktorym „ona zoftawálá oddali . druga. na ü- 
bogich podzielili, trzećią zás Nayswiet- 
fzy Panny do dyfpozycyi S, lozefowi od- 
dano, Krolowa náfzá fobie famo .ftáránie 
zoiławiła fľužyč Oblubieňcowij, y prac 
domowych pilnowść , ponieważ kľopo- 
tow fafiedzkich y gofpodárftwá . w kupo- 
wániu , y przedawániu záwfze fic ftrzeglá 
nayroflropnieyfza Pánná , iáko fic rzekło 
gdzie indziey. 

762 Nauczył fig był S. Iozef z młodośći 
ćieśielftwa , roboty uczćiwey y fpofobney 
do przygotowánia, wiktu ; ponieważ by 
ubogi ,, láko fię wyżey powiedziało . 'py- 
tał ię tedy Oblubienicy Nayświętfzey 
czyli fie jey podobało, ażeby :przez to 
rzemięfło , y oney fluzyf y dla ubogich 
cokolwiek mogł zýfkáč ; ponieważ 'po- 
trzebná rzecz ieft, „zabawiać fie robotą 
uczćiwą : á prožnowánia fię wyflrzegác. 
Utwierdzilá te intencya iego nayróftro- 
poieyfza Pànná, dáiac znać Oblubieńco- 
Wi , że ich Bog niechćiał mieć bogátemi 
śle ubogiemi , y ubogich miłośnikami y 
Opiekunámi według "możności: Powfta- 
ła z tąd święta między ‘niemi fprzeczka . 
kteby z nich iáko ftárfzy "miał drugiemu 
rofkázowáč , -coby miał czynič * Pokorą 
iednák fwoia zwyćlężyła, tá, ktora mię- 
dzy pokornemi naypókornieyfza 'była. 
Marya Pánná Nayświętfza . niedopufzczá- 
iac , aby ponieważ maž iéft głową ; miał 
fie przodek nátury pfowáé ; y-chčiálá-we 
wízytkim lozefowi Mężowi bydž poddá- 
na, profzgc tylko o wolność dawánia ial- 
miżny ubogim. ktorey też y Swięty lo: 
zef pozwolił. 

263. Wtych dniach Swięty lozef nowe 
światło: z nieba otrzymawízy., rozwažáiac 
przymioty -Méryi Oblubieničy , ' dziwną 
iey roftropnosč, pokorę , ćzyftość y in- 
{ze cnoty. iego poiętność ‘y poważenie 
przechodzące znowu fie zádžiwiľ., y ná- 
pełniony niezniierng: duchá radośćią „nie- 
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'przeftawał gorącymi áffektami Bogá wy- 
chwalać , y powtornie džiekowáč , že mu 
taką Oblubienicę y 'Towarzyfzkę niezá. 
flużonemu dać raczył. Y ázeby to dzie- 
ło ze wfzech ftron było naydofkonálíze 
4 ponieważ poczatkiem było naywiękfzes 
;go onego dzieła ktore Bog całąwfzech- 
mocnośćią fwoią miał wykonać ) fporza- 
dził fin „ aby Krolowa niebiefka obe: 
«cnośćią y przeftawániem fwoim w fercu 
Oblubieńca fprawiła , ufzánowánie fie- 
bie y boiazń ták wielką, ze iey żadnymi 
fowy wyrazić niepodobna. Skutek ten 
w Swiętym lôzefie pochodził od džiwney 
iafnośći albo promieni Bofkiego swiátľá , 
ktore ztwarzy fwoiey wydawała Páni 
náfza złączone z powagą niewymowną, 
przy niey záwfze zoftálača , dla tym wię- 
kfzey przyczyny. niźli, ktora toż famo 
w Moyzefzu fpráwilá, gdy fie a gory po- 
wroćił ; im dłużfze y śćiśleyfze z Bogiem 
było Panieńfkie przeftawánie. 

764. Wtym do Maryi Panny Nay. 
„świętfzey > w widzeniu pewnym -ták mo- 
wi! Bog: Pátrzay Obiubienico moid ukocbdud y 
mybrdmá , idko fip wiernym bydz pokézuig w fio» 
wsch moich tym, ktorzy, mnie miluig , y boig 
fig teraz zá mzáiemnie bądź mi wierną , prá- 
mé Oblubienicy moiey m świątobliwośći ; pokorze 
boicini, czyfłośći y. wfelkiey dofkouałośći xá- 
<cbowuiąc. Dla tego końca , będźie či pomocą to- 
wdrzyfitwe fľugi moicgo Iotefa > z ktorymem fig 
złączył ,iemu , idłoś pęwinna bądź zánfe po- 
fiufiwa, y flaray fie bydž mu počiechg , ponie- 
waż x woli moiey ták czynić bedžiefi. Odpo+ 
wiedziała Panna Nayświętfza: Boże Naymyż- 
fy chwalę y wielbię čie, dla przedźiwney rády 
Tmoicy y cptrznośći , okoľo mnie niegodnego y u- 
"bogiego f'morzenia, prágne či bydž pofłufiną, y 
podôbáč fłę'tóbie . idbo fľužebnícy przylłoi ndd in- 


fe fiworzenia Tobie bárdžiey obowiątdney, Day — 


-mì Pánie Zifkę twoię ktoraby zdwfiexemną -bylá , 
"mnie do zaviekffego woli twoiey mykonánia kiero- 
wdała 5 przymodzild mi ná pamięć [ľanu . w kto- 
rym "mię zó[lamuieff powinność , azebym idko nie. 
rwolnieź , od rofkaxom Twoich y woli nigdy nieod- 
Jląpitń. "Day mi file y Bofkie tmoie bľogoftánieň- 
Jiwo „ták albowiem zápemne końch doydę w pô- 


.Jfufeńfwie y úftudze Iozefowi Słudze Twemu, id- 


«ko Ty Pánie y Stworco każefi. 

"765. Ná tych fundámentách Bofkich 
ofadzony był Dom y Małżeńftwo Nay- 
świętfzey Pánny y Swietego lozefa, y od 
dnia ofmego Wrześniź , ktorego fig od. 


'práwily záslubiny , :až do dniá dwudžiefte- 


go piatego Marca náftepuiacego Roku 
ktorego +: táko ieft "wdrugiey częśći) 
"Wéielenie Syná Bożego náftapifo „oboie 
"wefpól žyli málac Z obudwoch ftron re. 
{pektu Pana Bogá rofporzadzeni do dzie- 
lá: do ktorego wybrźni byli; A Krolowa 
'niebićfka rzeczy , do fiebiey Domu fwe. 
go nale- 
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gu należące ták rofporządziła , iáko fig 
Ww náftepuiacych dwoch Roždziaľách opo- 
wie. 
, do: Ale nie mogę daley zámilczeé 
affekcu moiego „ ábym nie miała naywięk- 
fzego między fynámi ludzkiemi fzczęśćia 
Jozefa ópowiádác. Złądże ći to Mężu Świę- 
dy, tdkie ficzęściey blogofówieńfimo pruyfilo , że- 
by między [yndmi Addmowemi s tobie famym mo- 
wilofie ,. że [am BOG toy iefl , y tóktwoy,, że 
zá ieducgo Syna twego midny y rozumiány. dejt? 
Očiec Przedwieczny [eig či Corkę sodddie ,.. Syn 
prawdziwą Matkę , Duch Swięty Oblubienicy (po: 
wierza y odddie. A miafto /iebie ciebie cy dd. 
ge ? ‘Cata Nayświęta TROTCA łedynaczkę fwoię, 
iwybrdną idko fonce pufaa či, y idko prawdźiwą 
Mačzoske ddie ? "Czy pozndiefi to twoie fczęście, 
Mężu Swięty? czy pozndieji zácuosť ? zy wief, 
że twoiń Oblubienic seft Panią Nichá y ziemie? 
4 ty Podfkárbim doflátkom famęgo Boga? Ro. 
źmażay Mężu Swięty , Urňad Twoy, y wiedz otym 
że Aniołow šeželi mie zazdrość przynaymnicy po- 
dźiwienie porufia ; wydziwić fig niemogących ficxe- 
śćiu twoiemu, y tdiemnicom w Małżeńfiwie two- 
im zdmkniętym.  Przyimiy pominfiománie tdk 
więlkicy ficzęsliwośći , imieniem calego Rodzdiu 
ludzkiego. Skasbcem ieffeś , w ktorym Katalog 
miloferdzia Bofkiego ieff złożony ; Panem y Oblu- 
Bieńcem tey nád ktorą fam tylko BOG icf mysfiys 
bogatfiym ý ficzęśliwftym migdzy ludámi y [memi 
Aniožámi zmény bedžief. Pomuicy má uboflmo 
y nędzę nófg , y ná mnie robaczka ktory (ie bo 
Ziemi czolgau , ktora wierną y prawdziwą Siuxe 
buicą twoid , y niewolnicą bydź Tobie życzę. 


Nauka Naysmiętkey Párny. 


767 Orko moj4, pzykľádem żyćia 
Uo C *—moieso W ftanie małżeńfkim. w 
ktorym od Boga byłam pofłanowiona, 
widzieć będziefz że prożna wymowká s 
ktorą zákľadála dufze w tymże ftanie ná 
świećie żyjące. Bogu ieft nic: niepodo- 
bne. on że w tych ma mieyfce, ktorzy 
Żywą wiárá w nim ufaią y fiebie porzucá- 
ią ná iego Bofkierozrządzenie. 1a w do- 
inu Oblubieńca moiego , w teyze 'dofko- 
nałośći , w ktorey w. Kościele; żyłam , ál- 
bowiem odmieniáiac ftán nie odmienilám 
śfektu, ábo pragnienia y Ttáránia Boga 
miłować , y czćić; y owfzem to wfzyftko 
birdziey nátezylá , áby mi naymnieyfza 
rzecz w wykonaniu powinnośći 'Oblubie- 
nicy nie przefzkodzilá : dla tego końca. 
Jaká Bofka mnie bárdziey zmacniała , y 
rzeczy moie wfzyfłkie , wedlug prágnienia 
mojego wfzechmocna ręka Bofka rozpo- 
rzadzáľáy fpofobiła. "Tož famo ze wizyt- 
kjemi kreáturámi Bog by czynił, edyby 
& ohy według fiebie , jemu fię oddawá- 


dy ; winę iednak przypifuig ftanowi mál. 
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żeńfkiemu ,: fiebie famę záwodzg. Pa. 
nieważ przefzkodá, że dofkonáľemi y éwie- 
temi- nie fa s nie ieft zftrony fłanu , ale 
pochodzi z ftáránia y pieczołowania pros 
znego 4 zbytniego. wktorym fie - záta- 
pidią , zápomináigc o woli Páná Bogá , á 
upodobania włafnego fzukáiac: y przeno- 
fząc ie. . 

768. Jeżeli zaś świetcy nie mála czym 
fig íkladáé, że nie mogą dofkonálosci 
cnot.chwyčié fig „ daleko bárdzžiey recz 
nieznośna będzie w Zakonie , dla urzę” 
dow y zabaw ktore tám náznáczála: Nie 
mow że maíz z tąd przefzkodg , ze oba 
<chodzifz urząd Xieni ; albowiem "iż" či€ 
Bog na tym ftopniu przez pofłofzeńftwo 
poitśnowił , nie powinnaś rráčié nádžiei + 
oiego obronie sy przybyčiu. ponieważ 
on w ten fam dzień wziął ná fiebie ob= 
myflenie śił y pomoey, práz asa zdanie 
twoie do powinności ftarizey - pfzykła” 
dała , 4 oraz do fzczegulney dofkonałośći,: 
ktorą Bogá y Páná twego miłować 'powin= 
náš. Zafługuy fig mu przez vfiárowánie 


woli twoiey podáiacfie ćierpliwie ná wfzyt-: 
ko co Bofka iego opśtrzność poftánowi 


tym rzeczom , ieżeli fig fprzeciwiáé nie 
będziefz „ obronę iego wcale €i obiecuie ; 
y moc Bofkiego ramienia ná záwfze. w ro“ 
zrzadzeniu y kierowániu, dofkonále wfzyt< 
kich fpraw twoich; zdoáwiadczenia wyż 
rozumiefz. 


ROZDZIAŁ XXIIL 


Wykłada fię Gzęść: Rozdźjału 
dwudziefłego pierwfego z Przy- ; 
owiow falomona, do ktorego > 
mię Bog odefłał , abym opifała : 
porządek życia , ktory Nay: >" 

svietia Pánná Marya w 

fianie Małżeńfkim zás 
| chomala, 


769. C Koro naprzod MARYA Ktoló- 

^J wa niebiefka , w niefpodziany m 
y nowym ftanie Małżeńfkim, poftánowio- 
ną fie poftrzegtá , myśl nayczyftfza do Oy- 
<a świdtłośći podniofła , ażeby odebrała 
fpofob , według ktoregoby nowym owego 
ftanu obligácyom dla więkfzego upodo- 
bania Bofkiego zddofyć uczyniła. Aże- 
bym zás co 'żtego opifalá, co oná ták 
Swiętą myślą wzrufzona czyniła ,. Bog mię 
fam odefłał do okolicznosér , mężney ô- 
wey niewiáfty ktora Sálomon Panią tg 

Bbb. "^ pokáu-: 
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pokázuiác , w Przyflowiách fwoich w Ro- 
zdziale oftátnim opifał , ktory rozważdiąc 
wyrażę, ile będę mogła , :com z wyfoke- 
śći zrozumiálá. Tak fie zás text zaczyna. 

770. Niewiáfle 'mężną kto znaydzie? 
daleko y od oftátecznych gránic cena iey. 
Pytanie to. dziwne , ieżeli o  wiel- 
kicy y mežney Niewieśćie nafzey Maryi 
będzie 1ozumidne; o inney zášsktoreykol- 
wiek do niey przyrownáney , będzie nie- 
pozwaláigce-,;:poniewaz we 'wfzytkim in- 
nym natury ludzkiey , y prawa .pofpoli- 
tego zgromadzeniu , 'infza niewiáftá mę- 
Zna , 14ko tá Krolowa Niebiefka , znaleść 
fie>nie może. Wfzyftkie inne były y bę- 
dą slabe y ulomne `y iedney niewyimu- 
iac , :ktoraby trybutu fzátánowi dla grze- 
chu mie "płaciła. -Ktoz:tedy inną mężną 
niewiáfte znaydzie ? nie Krolowie, nie 
Monśrchowie , nie wielowładni 'ziemicy 
Książęta . owfzem ani Aniołowie niebie 

fcy.. ani famá moc Bofka mfzy znáydzieg 
ponieważ Máryi. Nayświętfzy Pannie po- 
dobney -nie będzie fwarzác. "Ona iedná 
ieft y fama bez przykładu , famá podobney 

nie ma , ktorą fama .godnosčia , wfzech- 

mocna ręka Bofka pómiśrkowafa; ykto. 
rey wieccy dać nie mogła, iáko famego 
Syna fwego wiecznego, iedney iftoty ro- 
wnego , 'nieograniczonegos nieflworzo- 
nego, y niefkończonego. 

771. Więc náftepowáľo iż ceny tey 
mężney Niewiáfty , daleko trzebą fzukáč. 
ponieważ iey ná Ziemi Ani między kred- 
turámi , znaleść niemożna. Cena nazywa 
fię ow walor w ktorym iáka rzecz kupu- 
ią abo fzácuia, a'włen czas wiedzą czes 
go fię owá rzecz fłoi kiedy iey-ceng y 
walor zmiárkuia. Cena "zás Maryi , me- 
Zney Niewiáfty, poftánowiona była ^w rá. 


dzie Troyce Przenayświętfzey , „gdyż ia" 


Bog fam'przed wfzytkiemi innemi ifto. 
tnemi kreáturémi zákupil , ábo fobie fpo- 
rzadižiť odbieráiac ia od famey natury lu. 
dzkey , miáfto nieiśkiey rekómpenfy , co 
śćifłe znáczy "kupowánie, Cená zás , y 
wzśiemna rekompenfa ktora zá Márya dał, 
było famo Pied eC "Słowo Wčielo. 
ne; y dofyć było Oycu Przedwiecznemu 
( według fpofobu- náfzego -zrozumienia ) 
Márya odebrać , ábowiem on mężną te 
niewiáfte w myśli fwoiey Bofkiey znále- 
žiong, tak fzaćował, y w tákiey cenie 
miał, iż famego Syna fwego dać poftá- 
nowil, ktoryby oraz y godnie Nayświęt- 
fzey Máryi Synem byť, dla ktoreyby -fa- 
mey Ciáfo ludzkie wziął y zá Matkę iafo- 
bie obrał. Dla tey Ceny naywyžízy Bog 
wfzytkte dofkonałośći fwoie , Mądrość, 
Dobroć Wfzechmocność, Sprawiedliwość 
&c y wfzytkie -Syna.fwego W<ielonego 
zafługi dał dla otrzymania iey, y włatne- 


go fobie przywłafzczenia. wprzed ią od 
natury odlaczaigc , ażeby iezeli  zgi- 
nie, iáko w Adamie zginęła , fama z Sy- 
nem Marya żeby była zachowana. gdyż 
iey <ená zdáleká záčiagniona , iż cała 
naturą ftworzona nie przyfzła do poftá- 
ńowienia fzácunku y «wagi iey; zdáleká 
tedy iey cena była, 

172. To daleko gtanice także ziemie: 
znaczy; ábowiem Bog ieft óftatnim koń- 
cem y początkiem wfzytkich rzeczy ftwo- 
rzonych , zkąd pochodzi wfzytka , y de 
kąd wfzytko , iáko rzeki do Morza powra- 
ca Fecl: 1. v. 4. Ták tež Empireyfkie niee 
bo ieftkoňcem máteryálnym., abo ciele- 
fnym , wfzytkich mnych rzeczy čiáľo má- 
iacych , 4 ofobliwie ftolicą fig Boftwá ná- 
zywa. Z infzey iednák uwagi granicezie- 
mie názywáia fie *náturalnemi' krefami ży- 
ćia-y końcem cnot ‘gdzie oftátni kres im 
fic zakłada , doktorego famo žyčie y 1 
ftność , ktorą ludzie -miig, zmierzaiąz 
W fzyfcy bowiem ná uznanie y kochanie 
Stworce, iáko końca nayblizfzego ży- 

€ia, y fpraw, ftworzeni. To wfzytko zámy- 
ka (zukána od oftátnich granic Nays: Má. 
ryi Panny cenátey bowiem łafka, y za- 
flugi -pofzłyy pożytek miały do oftátnich 
granic innych świętych , Panien , Wyzna- 
wcow, Męczennłkow , Apoftoľow: v Rá- 
tryárčhow , ktorzy wfzyfcy gránicámi ży- 
«ia y świątóbliwośći fwoiey do tad nie 
przyfzli, zkad Marya zaczęła , á iezeh 
Chrýftus tákže Syn iey y Pan nafz mázy- 
wa fie końcem fpraw Naywyžízego. wro- 
wney prawdzie Nayświętfzey Panny Má. 
syi cenie mowi fie , iż od oftatnich granie 
pofała; Wfzelka bowiem iey czyfłość » 
niewinność , y świątobliwość , od Syná 
Nayświętfzego . iáko od przyczyny exem- 
plárney Konterfcktu., y pryncypálnege 
"ey famey fpráwy pofzľá. 

"rp Ufa m niey ferce Merd iey, 4 torzyśli 
smie będzie potrzebował. v. xx. láwna rzecz 
iefł iz S. lozef názwány ieft Mężem tey 
mozney Niewiáfty , kiedy ia zá Malzon- 
kę :przyzwoita wziął „a oraz , nie mniey 
prawda. iz ufało ferce iego fpodziewd4ia- 
cego (ie, iz wfzelkie prawdziwe dobrá, 
do niego przyidą , dla iey cnoty nieporo- 
wnáney. -Ofobliwie iednák ufał w niey, 
widząc ią brzemienną , choćiaż iefzcze 
o łafce w niey nie wiedział. Na'ten czás 


19. nigdy iednák o iey oftrożnośći nie śmiał 


nadziei trácié, abo poczćiwośći, y uftáč w 
świętym 


v Z k o Na 


Mifycznego Miaftlá Bożego. 


świętym kochániu , ktora ferce iego pro- 
fte táka miľowaľo Oblubienicę. Ani fię zá- 
wiedźionym w iakiey rzeczy, ábo z ko- 
rzyści obránym widział , ieżeli bowiem 
korzyśćią to left co zbywa nad potrzebę , 
wfzytkiego temu Mężowi zbywáľo, po» 
znawfzy láka byláiego Oblubienicá y co 
mniey miał. 

774. lunego iefzcze Mežá tá przedzi- 
wna Páni miáfá w fobie ufaigcego , o kto- 
rym ofobliwie Sálomon mowi, á ten był 
fam Syn prawdziwy BOG, y Człowiek , 
ktory tey Niewieśćie mezney famey fwo- 
iey iftnośći, y honor względem wfzytkich 
kreátur „ zdał w vfnośći tey ktora on w 
Maryi założył , wízelka fic oboygá wiel- 
kośc zamyka , dni bowiem więcey icy Bog 
pozwolić áni oná iemu lepiey korrefpon- 
dowść mogła , iákó kiedy ná nádziei fie 
nie zawiodł áni koržyšci potrzebował. © 
przedziwne niefkończoney mccy y mę- 
drośći cudo, iż Bog taką ufnosc w ifto- 
tney kreáturze y niewieśćie zakłada . żeby 
čiáľo ludzkie w wnetrznosciách y iamcy 
fubftancyi iey wzial, y Matką ią nieod- 
mienną prawdą » nazywał , a oná go wza- 
jem Synem nazywała , piersiámi karmi- 
lá y pofłufznego miała ftawfzy fie pomo- 
cnica odkupienia y napráwey ludzkiey , 
fkárbnica Boftwá niefkończonych fkarbow» 
zaflug Syná Nayświętfzego , żyćia, cudow, 
náuk, śmierći, y wízytkich innych tále- 


mnic Száfárkas to wfzytko Naysw: Panny 
Maryi, było powierzono , lecz niech ie. 
fzcze wiekfze rośćie podziwienie , zu- 
wagi, iż Bog w tey ifłnośći niezáwiodl fig 


ábowiem iedna niewiáftá iftotne ftwo- 
rzenie należyćie umiała y mogła zádofyé 
vczynić wfzytkiemu , cokolwiek iey by. 
ło powierzono, nieufláiac ile mogľá, wízyt. 
ko pełnić z wiekfza wiarą . nadzieią , mi. 
loséia, roftropnośćią : pokorą , y Zupeľ. 
nosčia wfzelkiey świątobliwośći.  Zkąd 
korzyśći nie potrzebował Maz iey śle bár. 
dzo dobrze zbogácony y obfituiący był 
w chwafe y fľawe , przeto fie. przydáie. 
773. Odda iey dobrym 4 nie złym po wflys- 
kie dni žymotá fwoiego v. 12. Wyrozumia- 
łem iż fie tu oddánie to znaczy, ktore 
Chryfłus Maryi iśko włafny Mąż y pra- 
wdziwy Syn wyświadczył „ ktore iuż z 
ftrony Panny było deklarowane. A ie- 
żeli Bog y naymnieyfze fpráwy z miłośći 
fwoiey uczynione fowitą nagrodą „y zby- 
teczną nie tylko chwały śle y láfki w tym 
Żyćiu zawdzięcza, láka była nagroda dobr 
y íkárbow od Boftwá pochodzących, kto- 
remi fpráwy famey Mátki fwoiey Bog přá- 
čiť? fam ktory to uczynił wie, z zamiany 
jednak y proporcyi ktora on według fprá- 
wiedliwośći fwoiey za4chowuie , dáiac iá- 
kie dobrodzieyftwo y pomoc więkfza te- 
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mu kto z mnieyfzego pofłąpił , może fie 
nieco zrozumieć co przez ten czas kiedy 
tá Krolowa náfzá żyła, między nią fig dzia- 
lo y mocą Botka.. Zaczęła oná" zaraz od 
pierwfzego momentu wktorey więcey lá. 
fki odebrała aniżeli naywyżśi Aniołowie 
(refpektem záchowánia od grzechu pier- 
worodnego ) to dobrodzieyftwo naležy. 
čie záwdzieczác, roflá w láfce y one wfpár- 
ła proporcyonálnie wfzytko czyniła. á ták 
były wfżytkie iey przez żyćie kroki bez 
żadney oziębłośśi niedbál(twá y opiefzało- 
ścią: niedziwotá tedy iz fam Pan naświęt- 
fzy nád nie był wyžízy, wfzytkie zás kre. 
átury lákoby niepomiárkovwánie niefie. . 

776. Szukálá wełny y lnu , y robiłź dowćipem 
rąk fwoich v 13. Slufzna. y godna mężney 
Niewiáfty pochwalá, iż ieft pilna y: okoła, 
Domu fwego pracowita , przedac.y wel- 
nę fnuiąc ná odzienie.y potrzeby tych cze- 
lśdźi, tych, yinnych rzeczy. potrzebuią- 
cey, ktore tym fpofobem mála bydź fpo- 
rządzone. Taka rada zdrowa ieft , iż 
rąk práca á nie proznowániem fig bawi: 
ponieważ proznowánie niewiafty , rece 
nálonie trzymáiacey, ieft dowodem fzpe- 
tnego gľupítwá y innych wyftepkow, kto- 
re fig bez wltydu wyliczyć nie mogą. Wtey 
powierzchowney cnočie (ktora fundámen- 
tem ieft porządku domowego w niewie- 
śćie zamężney: ) Nayświętfza Marya by- 
lá Niewiáfta mężną , y godnym wfzytkich 
innych wizerunkiem , y nigdy bowiem 
prožnulaca nie gnušniálá , ale abo wełną 
rzeczy fama przedlá ná potrzebę Oblu- 
bienice y fyná y wielu ubogich ktorych 
fwoią praca rátowálá. A iż (prawy Mar- 
ty y Maryi w wyfokim . defkonátosči fto- 
pniu połączyła, bárdziey dowéipem praw 
wewnętrznych niżeli powierzchownych 
pracowała! A chowáiac podobieńftwa z 
niebiefkich widzeniow y z czytania piímá 
Świętega nabyte, nigdy wewnątrz nie pro. 
£nowálá žeby nie miała pracować y dáro- 
wáé > y dufzy cnot nie przymnażać. . Ták 
text nafłępuie. 

777. Stáťá fie idko Okręt Kupiecki zdáleká 
przywożący chleb fivoy. v. 14. Ponieważ ten 
świat morzem niefpokoynym y nawałno- 
&ciámi nieffawnym nazywa fic, idzie zá tym 
iz či názywáia fig okrętami , ktorzy nie. 
ftátecznie jego przepływają nawałnośći. 
Wfzyfcy około tego żeglowania pracuią 
żeby chleba ( wiktu y zyznośći do zácho- 
wania żyćia potrzebney ktora fig pod 1- 
mieniem chleba rozumie j nabyli. Tem 
zaś z dálekich ftron ie przywozi, kto dá. 
łey od nich odległy czego z prącą fwoią 
dofłdie , á ten kto lepiey prácuie daleko 
też więcey zyfka y chleb zdáleká z wię- 
kíza fwoią pracą przynośi , fpofob nie. 
iáki ieft umowy między Bogiem y Czło. 
bz wiekiem 
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wiekiefi ážeby ten pracował, y:pocił fie 
iż ieft fluga, ziemię orzac "y "upráwiáiac; 
Pan zaś wfżytkich rzeczy -zeby-mu :przez 
ftworzenia Z ktoremi 'prácuie, dopoma- 
gał , ażeby udziekiiąc chleba żywił go; 
pot twarzy iego nágrodzil. "Co “i zás 
wzeledem wymowy dzielé w doczefnych 
rzeczach, to też "Duchownych - przytráfiá 
fie, kędy kto nie prácuienie ie, 1. 'Thefal: 
verf: 10. 

778- Między wfzytkiemi záš“A dámá Sy- 
námi „jNayświętfza Pánná y-Márya-bylá O: 
kretem kupieckim bogatym. y fzczęśk- 
wym fwoy y nam-chleb zdáleká“ przyno- 
fżącym ; nikt nie "byl"ták -dyfkretnie “fig 
ftáráiacy y prácuigcy w fpriwowaniu  cze- 
ládzi śni tak opátrzny wnabywadniu te- 
o, co przez dziwną fwoię :roftropność 
ná potrzebę czeladzi fwoiey y ná záráto- 
wanie inbych zebrzacych'bydZz potrzébne- 
go rozúmiálá. To swfżytko záfluzylá y 
fporządziła wiarą y fláraniem fwoim “nav- 
roftropnieyfzym , :pržez “ktore zdáleká:to 
wízytko przywiozła to iefł 'od fkázoney 
natury: nafzey + y iey kupczenia ; "bárdzo 
daleko odległo , to "zás co około tęgowo. 
biła , zafłużyła y między ubogich bárdzó 
wiele podzieliła, niepodóbna -ázeby fie 
moglo:zmiárkowác; mężnieyfzą iednák 
y dźiwnieyfzą była wprzynofzeniu -chłe< 
bá duchownego y żywego, ktory“ z-nie- 
bá żftąpił : "ten bowiem nie tylko "čia: 


gnelá złonu Oycowfkiego, zkąd nigdy- 
by był nie zftąpił gdyby -było tey nie- 
wiáfty nie było. lecz áni'by był kiedy 
ná $wiát przyfzedł'od ktorego -zafług bár- 
dzo daleki byť, gdyby bylo'tego świę- 


tego nie było-Okrętu. *A lubo *'ona' będąc 
"Kreétura záfľužyč-nie mogł przysčia Bo- 
fkiego ná ziemię, zafłużyła iednák , áže- 
by ie przyfpiefzyła y "žeby w bogatym 
żywota Parńikiego okrečie było: przywie- 
-Zione i infzy bowiem obiąć „go niemogł. 
ktoryby był zafľugámi mnieyfzy; ona fa- 
má fprawiła ágebyfmy "Chleb  niebiefki 
widzieli, požywáli, y żeby nas karmił od 
ktorych daleki był. 
779: W nocy-nfiáľáy rozdólć korzyść "Domo. 
1vuikom fwoim y pokarmy’ lu&ebuicom fwoim. w. 
15.. Nie mniey «pochwały “záfluguie tá 
okoliczność, "mežney Niewiáfty "uýmu 
iącey fobie 'flodkiego'fpoczytiku w'nocy*y 
fiu, żeby czeladz fprawowała *domowni- 
kom fwoim , Mezowi-, Džiečiom, 'Pokre- 
whym , á potym fługom należyte zabawy 
náznáczáioc y do "káždeý z nich -potrze- 
by prowrduiąc. To męftwo y roftro- 
pnosé nocy nie zna wktoráby záfypiálo , 
y zapominało o*powinnośći'fwoiey-; wyt- 
chnienia bowiem "w;pracy nie zážywá- 
my dla śpetytu dle dla potrzeby. "Wtey 


roftropnosči gofpodáríkicy - przedziwną 
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*byłasKrolowa nafza y lubo fug abo Mi- 


żebnic "wdomu fwoim -żadnych nie miała 


„gdyżby "swieta“ zazdrość :pofłufzeńftwś y 


flužebniczey pokory w wykonániu ufług 
sdotmowych nie zniofła:była , żeby komu 
infzemu te-cnoty zlećiła., ‘w przyłożeniu 
iednák "ftáránia około Nayświętfzego ` Sy- 
"na y lozefa Męża bardzo:czuyną fluzebni- 
cą bylá; áni kiedy pozwoliła mieyfcá nied- 
śbalftwu żdpemnieniu, *opiefzdłośći , ábo 
snieuwadze „około tego «co 'było trzeba 
*przyfpofobić ábo oco fig ftarać ná iey 
potrzebę, ja w całym tym dyfkurfie lepiey 
wy wiodę. 

780. Lecziktory ięzyk wyrázi mezney 
tey Niewiáfty -<czuyność ? wftálá y ftoiaca 
wała wfkrytey nocy táiemuicy fercá fwe- 
go y wzakrytey há ten czas tdiemnicy. 
Małżeńftwa'fwego czekała z uwagą , ca 
ley miał Bog rofkazać , žeby to z pokor-' 


"nym wykonałapofłulfzeńttwem, Domowni- 


kom (woim “y fľugom, flom wewnę- 
tiznym. y zmyfłom powierzchownym o 


"wízelka*fie żywność ftáráľá , y każdemu 


ž nich należyty pokarm rozdawał , żeby 
báwidc “(ie codzienną práca, y uíľuga pa- 
wierzchowną duch nie gľodniaľ y ná po- 
trzebách nie ofychał, fifom dufze rofka- 
zem nienárufzonym przykazálá, ażeby 
niáfto żywnośći, $wiátlo Boftwá miály, á- 
żeby uftáwiczne w uwažániu y roltrzafá- 
niu prawa Bofkiego wednie y w nocy g0- 
rąco fię bawiły, tak żeby tego (práwá láka 
powierzchowna ábo zabawa do ftanu przy= 
wiązana nigdy nić rozerwálá, tak tedy 
domownikámi dufze (woiey rządziła y ich 
karmiła. 

781. Slugom takze toieft zmyfłom po- 
wierzchownym naležyte zabíwy y po- 
karmy podzielilá, y zážywaiac władzy, 
ktora nád temi šifámi miálá tofkazáľá „že. 
"by iako fužébnice duchowi uffugowály; 
y žeby chočiaz ná $wiecie żyły, o legóie: 
dnák prożnośći nie wiedziały, iáko 1emu 
umárte “bez infzégo žyčia oprocz ktore ná- 
turze yłafce były potrzebne ; także. žež 


by fię nie tdk karmiły rofkofzą rzeczy | 


żmyślnych ,iako ową ktorey trzebá od 
śwyzfzey dufzy tzęśći -udzieláó y obfite 
pomocy rozdawać. Brzegi y gránice fprá- 
«wom wízytkim :polozylá., żeby wfzwtkie 
bez żadney niedofkonałośći zmierzały do 
"sfery "Bofkiey :milo$ci y iey bez 'opie- 
*rania'przećiwnośći y odwłoki ufługowały , 
y iey fłuchały. 

| 482, Wnocy wfłała y Domownikow 
fwoich rofporządziła, infza byłą noc w 
“ktora także wftálá tá mężna Niewiáftá y 
inni Domowtitcy ktorych opátry wátá „ to 
teft "w ftáľá w nocy ftárego Teftámentu 
<ieniami -przyfzlego $wiádá zaćmieney , 


przyfzła ná -$wiát kiedy &á noc do %ońca | 


przycho- 
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- Mifycznego Miáfiá Bożego. 


przychodžilá y z niewymowną opátrzno- 
śćią|Domownikom y fľugom fwoim, ták 
z ludu fwego , iák z innego narodu ludz- 
kiego Oycow SS. fprawiedliwym Domo- 
wnikom , y grzefznikom y flugom, wię. 
£niem wízytkim tym pozywienia láfki y 
zycia wiecznego dała y podžieliťá. Ato 
z táka prawdą y włafnością „iż Syna dała 
karmiacego ich, fwoią iftnośćią y Krwią 
włalną , ktorą w żywocie Pánieňíkim 
wziął. 


ROZDZIAŁ XXIV 


Dáley pig wywodzi taż mażerya koś 
cząc wykład tego, co z Rozdziału 
irzydgieflego pierwŚego przy 
powieści zofidie. 


733. N^ žadney okolicznośći mę- 
żney Niewiálty niemogłe 

zchodzić Krolowy náfzey , iako Krolowy 
cnot y zrodľá lafk.  Oglądałź rolą , naftępu- 
ie text, y bupil ig z pozytku rąk fmoich , náfa- 
dziła winnicę. Rola naywybornieyfzey 
dofkonałośći, gdzie zbyt obfite y 
wonieiace rodzą fig cnoty , była tá, kto- 
ra mężna Niewiáftá náfzá, Nayświętfza 
Panna Marya, uwazálá, á zważywfzy 14 
przy iafnośći Bofkiego świśtła , y zmiárko- 
wawízy , poznała (karb , ktory zamykała. 
A żeby zás tę rolą kupiła , w(zytkie rze- 
czy źiemfkie , do ktorych, iáko prawdzi- 
wa Páni y. Krolowa , zupełne prawo miá- 
ła, nád dziedziczenie iey , przekladáiac , 
kupiła ia , wyrzekdiąc fig zażywania tego. 
co zyfkáé mogła. Sama tá Páni wízytko 
przedáé mogła, gdyż wfzytkie rzeczy fo- 
bie podległe mialá , żeby obfzerney świą- 
tobliwośći roli nabyła: Sámá ia należyćte 
zwažylá y poznał , v Iprzywlafzczylá fo- 
bie. iáko po Bogu wlafna rolą Boftwa y 
nieśkończonych iego dofkonálosci , kto- 
rych tylko cześć inni Swieći odebrali z 
pożytku rak fwoich wdfadžiľá winnicę , zá- 
fzczepiła Kośćioł święty. dawfzy nam 
nietylko Syna Nayświętfzego ná złożenie 
y wybudowanie iepo , lecz mu tež dopo- 
mogła, v po w Niebowfłapieniu iego» 
isko Miftrzvni Kośćioł fpráwowálá , co 
fię w trzečiev hiftoryi tey częśći poka- 

że. Zófadziła winnice niebiefkiego radiu. 

ktora Lucyper + ofobliwy ow zwierz zbu- 

rzył v Z žiemia zrownał, ponieważ tá 

przez ftéránie y owoc Nayświętfzcy Pán- 

ny nowym fzczepem zafzczepiona bylá. 

Nseftátek zśfzczepiła winnice rozferzo- 

nego v vípániáľego fercá záfadziwfzy 

€hot plonki [y winną máčice « nayobfit- 


ZOT: 

fza Chryftufa , ktory w-práśie Krzyża nay. 
flodíze. wino „miłośći wyćifnął , ktorym 
fig naymiléi iego nafycdiąy przyiačiele 
po: 

784. Przerafašá meflmem biodra fwoie, 9 
zmocniła rámioná (moie w. 17. Naywiękfza 
moc tych, ktorzy fię męznemi názywáig 
w ramionach ieft, ktoremi wielkich dzie- 
low > y trudnych dokázuia. A iż 
nay wigkíza trudność ziemfkiey kreśtury » 
záwiflá ná pofkromieniu namiętnośći, y 
na ftolowániu fkłonnośći do rozumu, 
peo przydáie literá święta: iż mežna: 

iewiálta przepafalá fie y ramiona umo- 
cnifá, Niemiałyć wprawdzie mieyfca w 
Krolowy náfzey namiętnośći, y niepoe 
miárkowáne áfekty „ ktoreby w naynie. 
winnieyízey ofobie (woiey hámowalá; 
Dla tego iednák nie uftálá bydz mežniey. 
fzą po przepáfywániu fiebie nád wfzytkich 
fynow Adámowych, ktorych podnietá 
grzechowa rofpafała. Wiekíza była cno. 
tá, y rezolutnieyfza miłość , z ktorą fprá- 
wy umartwienia y pokuty pełniła, kiedy 
y kędy nie ináczey ich było potrzeba, tyl- 
ko lákoby z potrzeby były uczynione. 
Zaden z tych, ktorzy dla winy fľábemi 
fa, á przeto obowiązani" do zadofyć u. 
czynienia . tákiey nie pczyłożył sily, do 
pofkromienia . nie porządnych namiętno- 
śći fwoich , iák iey Krolowa náfzá w rza-. 
dzeniu y w więkfzym pošswiacániu wízy- > 
tkich fił fwoich zmyfłow zażywała. Tra. 
piła nayczyftíze y pánicáfkie čiálo, uftá- 
wicžnemi pokutámi , niefpániámi , poftá- 
mi» krzyżem leženiámi, idko o tym bę- 
dzie iáwno; y záwíze (poczynku y učie« 
chy zmyflom uymowálá, nie żeby były 
niezgodne, dle žepy to czyniła , co była 
nayświętfzego , y Bogu nayprzyiemniey- 
fzego , bez ožiebľošči uftawánia, ábo 
niedbálftwá ; ábowiem wfzytkie iey fprá- 
wy pochodziły od zupeľney fkuteczno. 
śći, łafki , y chwały, 

785. Skoftomátá , y uyżrzdłć , iż dobre ice$ 
iey Kupictlmo „ nie žgášaie w nocy świecń iey. We 
18. Ták wierny y łafkawy przećiw kre- 
áturom fwoim ieft Bog , iz „rofkazawfzy 
żabyfmy fię umartwieniem y pokutą prze- 
pafali , dla tcgo iż Kroleftwo niebiefkie 

wałt ćierpiy bywa odbierane od tych, 
E fobie gwałt czynią Matt: 18. v. 12. 
tenże fam gwałt , inklinácyom nafzym u- 
czyniony złączył z nieiákim fmákiem y 
poćiechą w tym żyślu , ktoraby całe fer. 
ce náfze rádoščia napełniła. W tym we- 
Telu poznśiemy iák dobre ieft kupieltwo 
naywyžízego Dobrá, zá pomocą morty- 
fikácyi, ktorą fkłonnośći do infzych žiem- 
fkich rzeczy uymuiemy; ponieważ iá- 
koby z umowioney zapałśty odbieramy 
rádosé prawdy Chrześćiańfkiey, á w niey 

Cce zadatek 


202. 
zadatek ničiaki owego weféla, ktorego ` 
w.żyćiu wiecznym czekamy , kto zás bar- ' 


dzicy skupczy', wiečeý ztąd £yfkuie, y" 


więcey ná przyfzły «zás zbiera, oraz | 


bárdziey kupieśtwo to efly muie, 


286. Te prawdę, ktorey my, grzechom ^ 


podlegli: przez doświadczenie fig ucze- 


my „ cale przeniknelá, y Wkofztowálá mo- “ 
cna Niewniáttá náfzá Nayswietíza Marya? ' 


lubo: w nas , *ktorzy ioca winy zbyt dłu- 


ga. y powtarzána otoczeni ieftefmy, mò- " 
że bydź záchowáne Bofkie światło łafki ' 


przez posrzodek "pokuty y umärtwienia 
fklonnosci ; iák bardzo to 'świśtło gorzá- 


low fercu nayczyfifzey tey kreátury !"nie " 
náprzykrzylo fie tey obrzydzenie čiefzkiey ` 


y zepfowáney'nátury, nie rozrywálá pod. ' 


niety przećiwność , naofłatek ňle miefzá- 
lo . gryzienie: złego fumnienia , ‘áni *boiś- 
žni win ktorychby-dos$wiadczeniem do- 


znała, 4 nad to wfzytko udzielona iey - 


światłość , wfzelki rozum ludzki'y Aniel- 
fki przechodziła: zkąd wfzak zbyt do- 
brze widziała "y fkofztówałź tego kupie- 


ćtwa, á nie zgállo iey *światło Baranka * 


oświecaiące ja: ^w nocy 'utrapienia s y 


niebefpieczeńłtw iey “ie przytráfálacych.“ 
187. Rehe-fivoig ^ zdliągngta do mocnych prams 
4 palce iey , igły [ie kadžiele v. 19. INvewiá- 
Rá mężna , ktora używaniem y pracą rak- 
cnot fwych ,“y fprzętu gofpodarfkiego 
przyfpofabiáiac , y męftwem przeciw na-. 


miętnośćiom fię ármuiac , kupiećtwa-cnox ` 
ty kofztuie y'widzi , fklonic także y wy- ' 


ciągnąć rękę do wfpaniałych dźiełow mo. 
że. Uczyniła to Nayswictlza Panna Má.“ 
rya 4 wftretú żadnego nie -czynił* rey 


ftan 2 powiumośćiami przywiazánemi; fié- * 


bie fániey + nad fiebie y nád-wfzytkie rze: ' 


czy ziemfkie :podnofzac ; żądze fwoiey “> 


fpriwy: rozčisetélá do "tego , coby ' było: 
naywiękfzego', "y naymężnieyfzego w mi-' 
łośći Bofkiky, 'y w poznawśniu Boga nád“ 
wfzelką náture ludzka y Anielfka.: A iz 
iuż od Záflubienia z blizalá fię do godno." 
śći y'urzędu Máčierzynftwá, ferce takie' 
rozčiapátá, y rękę fpraw świętych -do te: 
go śćiągźla , ażeby fie Náli wfpolpráco- 
wniczką-, w rzeeży nazbyt przykrej y 
męfkiey ,“ Bcfkiey "wfze chmočnoséi , to 
iett: w Wcielewiu Słówa. O tym wfzy- 
tkim wiecey "mowić będę'w drugiey czę- 
sči ; opifuiac przygotowanie, krofým Kro- 
lowa náfzá do tey naywyżfzey tálemnicý 
była przyózdóbiona. -A iZuftawáa y po- 
ftánowiénie "wielkieý rzeczy. iežeľi do 
fkutku niebeda przywiedzione , fám tyl- 
ko bez fkutku fokázuia pozor , wiec przy: 
dáie fie : 4 pálce iéy, igły figę tadžielé. To 
ieft ; wykonała Królowa rafza-cokólwiek 
przykrego” y trudnego w nayprośćieyfzey: 
intencyi fwoiey uznała y poftánowiá we 


"godnymi fie uczynili 


Część Pierwfa, Księga 1 ; Rozdźiał -XXI V. 


wfzytkim prawdziwą fig pokazała y mie-' 
kocháláca pozoru, álbo zgiełku , iabąby . 
była tá Ničwiáftá , ktoraby. Kadziel u pala | 
nosilá , '4 prožnowáľá nie biorąc fię de. 
kądziele , więc dźley náftepuie, *, .. 

788. Reke fma otworzyła ubogiemu » 4 dlonie. 


fme ščiagnetá ku niedoflátecznemu w. 20. Wiel; , 


kie roftropney , yo. domowe gofpodár- » 
ftwo cnotliwie fie ftárájačey Niewiátty .. 


męftwo ieft', kiedy iet fzczodra przećiw., 
ubogim, nie dálac fig zwyćiężyc fľábo- 


ści umyfły „ albo nieufániu głupiey boiś-.: 


zni , żeby dla,tego cželádzi..ná czym nie 4 


zchodziło; abowiem nayfkutecznieyfzy 
śrzodsk powinien bydá wfzytkich dobr ry 


rozdawánie bogaćtw ná ubogich Chryttü. > 


fowych. ktory to-y w tym żyćiu ftokra4 
tnie, odda wać umie część fortuny dzie- 
dzicznym prawem od Rodzicow do fiebie 
nalezacey, Nayświętfza Panna: Marya Ko- 
éciolowi, część ubogim rozdalá, iáko 
wyżey námiendám : á tym fie nie konteng „ 
tuląc , fwemi- práčowafá rękami, żeby > 
miálá z kąd temu milosierdziu wyftarczyćj 


gdyby bylá bowiem włafnego potu y pra: * 
cy na nich nie łażyła j pobożney y fzc2o- 


drey -milosci ; ktora ku ubogim pałałś, ' 
zadofyćby była nieuezynilá. Niedziwo- ^ 


tá iż teraznicyfzemi ^czafy karane bywa” 


ďakomítwo miedofłatkiem y uboftwem?,” 
ktore w rzeczach doczefcych €ierpi ,'áboz ! 


wiem ludzie łutości y miłofierdźia ku'u- *- 


bogim rak dalece nie "mála, na prożność 
niepomiárlrowána to obračálac , co Bog” 
na pożywienie „ubogich , á bogatych na - 
pomoc dal, y ftworzył, 1 
7891 A nietylko wlafne ręce naytáfká.“ 
wizą Pániy Krolowa máfzá ściśgnęła “do 
ubogiego „lecz y dłonie ramienia * wfzech-* 


mocnego ' otworzyła > “ktore tákoby zám“? > 


kuiete-zdawał i; mieć Bog, Sława Przed. | 
wiecznego. przytrzymulac, iz. zefľánia" 
iego łudzić, nie záfluzyli , áboj-iž gó'nie-” 
Tá niewiáftá mes" 
zna s ręku Bogu przydała, y to rosčiagnio- 
nych „ y otwartych ubogim, ^"wiezniotn y: 


vtrapionym w nędzy grzechow + 4 iź tá! > 


nędzą y uboftwo będąc u wfzytkich'"po-' 
Wfzechna , każdemu z ofobna :dokuczyła ;' 


przeto' ich ubogim wfzczegulnośći -pifmo' : 


nazywa; abowiem wfzytek narod: ludzki” 
byť ná kfzzałt tednego ubogiego. dni wię- 


cey iák fam ieden mogł. Te ręce Chry: : 
ftufa Pan náfzego wycisgnione., dowy . 


konánia džielá odkupienia náfzego ; y -- 
twárte dorozdawśnia fkarbow , zaflug y' 
dárow fwoich, były wlafne rece Naya 
świętfzey Panny Maryi : Były bowiem res 
e Syná 4 bez niey rodzay «ludzki zubos 
pes „ nigdy by ich był otwartych nie do: 
zna t 

1790. Nie będzie: fie bald «domowi fmotetu Sip 

MNG s 


| 
| 
| 


| mad śuieżnego , bo wfyfty domownicy icy máig 


go dwoch fikriidch v. 21. Utráćiwízy fprawie- | 
dliwoséi fłońce y ciepło łafki y pierworo- 
dney fprawiedliwośći, naturą nálzá pogrze- 
biona była , pod zmárzlym py $nie- 
giem, ktory zięty przefzkadza, y zdrg- ` 
twiálych "do dobrze czynienia. Ztąd wi- 
dži fię trudność wcnocie , oziębłość 
w-fprawach , nieoftrożność y niedbálftwo, 
nieftateczność y inne niedofkoriálosci nie- 
zliczone , ztąd także ieft , iż po grzechu 
zmárzli w miłośći Bofkiey , y ogołoceni 
z wielkiey rzeczy zásrzewálacey bywa- 
my. Od tych wfzytkich zawad w domu 
y dufzy fwoiey wôlna była tá Páni niebie- 
fka ponieważ wfzyfcy iey domownicy , 
śiły wewnętrzne y powierzchowne, prze- 
ćiwko zimnu grzechowemu dwoifta fuknią 
przyodziani byli. ‘Jedná była: łafka pier- 
worodna , y cnoty wlane ; druga owe cno- 
ty w ktorych od pierwfzego momentu do- 
brze robić, przez fiebie famá nabyła. Przez 
dwoifte także fuknie znaczy fig iák po- 
fpolita łafka „ktora idko ^ partyku- 
lárna ofobź otrzymała , ták nayofobliwfza, , 
ktorą dla godnośći Macierzyńftwa Słowa 
od Naywyżfzego odebrała. —Niebáwiac 
fig około golpodárftwá wtym ftárániu s 
w innych bowiem niewiáflách chwalebne 
oraz y potrzebne może bydz tó pieczo- 
lowápie ; lecz w domu Krolowy Nieba y 
Ziemie nie potrzeba było dwoch fukien , 
áni na potrzebę Syna Nayświętfzego , 
ktory iednę tylko”miał , áni*ná iey famey 
abo Obłubieńcś Świętego Jozefa , gdyż 
nayofobliwizy-,* ták iey; 1dko onego ftroy, 
y ćicpła konferwácya ,“byľo úboftwo. 
791. Kobierce -imzorzy[le fprámitá fobie , bi- 
fior. ysikarłat odžienié icfi 22. To podo- 
bieńtiwo wyraża takze ftroy duchowny , 
Y niewiáfly mežňey : 4 ten był fuknia 
iáka$. mocno udziana , y wrzorzylła áže- 
by fig nia -cálá przykryła, y przeciwko 
náprzykrzeniu y ćięfzkośći defzczow u- 
befpieczylá: Na to bowiem fukná ttwále, 
opoňcze ;'ytym podobne „robią. Suknia 
długa cnot y dárow Marya okrywáiaca . 
nie mogła przemięknąć od nátárczywosči 
pokus „y nawáľnošči owey rzeki. ktorą 
{mok wielki, rydzówy álbo krwifty, Swie- 
temu lanowi wobiáwieniu pokazány ná 
nie wylał. "Z trwáfoščia. tey fzáty zgadzá- 
á fe y wielka piękność y 'rożność cnot 
wyízywánych, á nie pokładanych ; te 
bowiem iákoby we *wnętrznośći y iftnosé 
nátury famey Panny wefzły, dla tego, iz 
w łafce y fprawiedliwośći pierworodney 
była ftworzona. Widzieć tám było fzkár- 
łat, miłośći. , czyfłośći ,y niewinnoséi Cá- 
łość , y niebiefki kolor nadźiei , y wfzel: 
ka rożność dárow y cnot.' którę Pánng 
odziewśiąc „oraz ftroily, y zdobiły. Mid- 


M kega, T 
fto ftroiú także | flużył Máryi^ kolor ow. 
biały tý“ Tuńhany. Cant: $, v. 10: ktorym: 
Bofiwo y lódzkość wyrázilá Oblubienicá | :. 
iakoby znáki"Oblubiencá te kolory Ráno- .. 
wiąc , dlbowiém- koloru rumiánego nay- 
$wietfzey: ludzkości Słowu udzieláiac , 0- , 
trzymała wzáiem Boftwo , nie tylko lu-. 
dzkosći w żywocie Panieńfkim ziedno- 
ezone, ale y piękność niciáka wipániál- 
{za y promieniami w Matce fwoiey, wię- : 
cey , niżeli we wfzytkich kreaturach fpo- : 
łem wziętych wyrażśiącą. j 
292. Znaczny vef] Mąż tey w Bramách, gdy 
«fędzie między fidrfiemi žiemie v. 23. W Bra- ' 
mach abo przyścia życia wieczoego, fid. . 
pártykulárny każdego znas zwykł bywać. 
naftąpi potym powízechny., wizytkich + 
ktorego czekamy , iako tenże w bramach Z 
miaft dawne rzeczy pofpof'te miály. Ná 
fądzie powfzechnym krzefľo z Senatorás. 
mi kroleftwá niebiefkiego będzie miał S. 
lozef „jeden z. Mežow Nayswietfzey, Má- 
ryl, ábowiem między Apofłołami fadzié 
$wiát zafiędzie y ten przywiley mieć bę-. 
dzie iáko Oblubieniec tey mežney Nie-;. 
wiáfty , Krolowy wfzytkich, y naywyže1 
{zego Sędziego Očiec "mniemány. Dru-, 
giego tey Panny Męża Syná nayświęrfze- . 
go (iáko wyżey namieniłam :) trzymamy 
y uznáiemy Pana naywyżfzego abo pra- 
wdziwego dozorcę fadu , ktory teraz mie, 
wa y ná ktorym Aniołow y ludzi wfzy- 
zkich potym fądzić będzie. Tey zacno- 
śći część ná Márya fpływa , oná bowiem, 
€iálá mu użyczyła , w ktorym swiár zbá- 
wil, y Krwie , ktorą na odkup y wyku- 
pienie ludzkie wylał. . Wfzytko fig to 
pokąże; kiedy powfzechny fąd, z wielką 
potęgą naftąpi, á nie będzie ná ten czds 
nikogo , ktoby go nie uznał y nie wyznał. 
793. Fąbek zrobiła y przeddła y pás podat 
Hánáncyczykomi. v. 24. Pracowite to mężney 
Niewiafty ftáránie , dwie zacnośći Kro- 
lowy náfzey zámyka , iedná ieft iz rabek, 
zrobiła ták czyfty, obfzerny y wielki , iz, 
był zdobny do obiečia Słowa Przedwie- 
cznego.+Tubo fie-fkracálacego , y zmniey* 
fzdiącego ; áni go przedałą komu inňemu 
oprocz famemu Pánu, dáiacemu w nad- 
grodę famego Syna fwego. Ponieważ w 
'«álym świećie itworzonym, nie mogła, 
fie należyta znaleść cená, ná fprawie- 
. nie tego rąbku , czyfłośći y świątobliwo+ 
śći Maryi > ánikto godnym mogł bydž 
iey Synem , oprocz famego Syná Bofkie- 
go. ‘Oprocz tego pás dármo dała,. 4 nie 
przedała Hánáneyczykowi, fynowi Há- 
nááná od Oycá przeklętego, wfzyfcy bo- 
wiem "którzykolwiek będąc uczeftnikámi 
pierworodnego przeklečtwá, rofpafáne, 
. mi y rozwiozłemi w páffyách y rządach 
niepomiárkowánych byli , żnowu fig opa- 
Ccca fac 
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fać mogli owym. páfem, ktory Nayświęt- 
fza Márya: dał im *w Synu fwoim pićr- 
worodnym*y lednoródzónym , y w prawie 
líki. odiniego poftánowionym. ażeby 
fię odnowili y opafali. Nie będą mieli 
czymby fię potym wymawiali zli y potę- 
pieni Aniołowiey ludzie , twfzyfcy bo- 
wiem' mieli <czy mby“fie utrzymali y nie- 
porządne 'przepafali áfekty , "używając 
tey łafki ktorą * przez nayświętfzą Márýa 
Pannę dźrmo* odebrśli „ do ktorey záfľu- 
zenia y nabycia żadnego die było pôtrze- 
ba nakładu. 

294. Męflwe y ozdobá ubior iey , y śmiać fie 
będźie w dźień oflátmi. v. 25. Infzy.y nowy 
mężnty Niewiáfty ftroy y ubior ; ieft mç- 
ftwo y ozdobá : pierwfzy ia -czyni nie- 
zwyciężoną w ćićrpliwośći y w walcze. 
niu przeciwko piekielney “mocy; drugi 
pówierzchowną wdzięczność y dziwią 
przyftoynosé we wfzyftkich fpráwuie ákcy- 
ach, Obiedwie te zacnośći y okoliczno- 
śći , "Krolowa nafzę `w oczach Bofkich, 
Anielfkich , y $wiátá, miłą czyniły : nie 
tylko od wielkiey winy , ábo niedofkoná- 
łośći, dla ktorey miałaby naganę , wol- 
ną była, dle tež“y dwoifłą ta łafką, y 
pieknośćią była opatrzona , ktorgták bár- 
dzo uważał y-chwáliť Oblubieniec , iż 
powtarzáigc *przyznawał iey iz^bylá wfzy- 
tká piękna y wdžieczfia. A iz żadna nie- 
dofkonáľosé godna nagany znaleść fię w 
niey nie mogła , nie było też przyczyny 
płaczu w dzień oftatni kiedy we wfzytkich 
ludžiách mitýfce mieć będżie, oprocz Mà- 
ryi y iey Syna naymilizego. Wizyfcy bo- 
wiem do winy "idkiey 'ćzuiącyfię , będą y 
pokażą fię. Z kąd mieli'przyczynę żalu: 4 
potępieni na ten czas będą'płakać, iż przed 
tym grzechow gódnie mie oplákiwáli. 
Wten dzień wefoła y uśmiechaiąca fig 
ftać będzie.'ta inéžna Niewiáftá , dżię- 
kuiąc zá nieporównaną fżczęśliwość fwo- 
ię, y zápátruiac fie ná wykonánie fprawie- 
dliwośći Bofkiey w zuchwałych y fprze- 
ćiwiśiących fie Synowi nayświętfzemu. 

795. Uflá [we otworzyła madrafči , 4 prawo tã- 
fkómośće na'igzyku iey. v- 46. Wielki mežney 
Niewiáfty Przywiley ičít., žeby aft (wo. 
ich ná čzégoinízego nie otwierálá , tyl- 
ko ná náuke" święrey bolážni Bofkiey , «y 
ná wykonanie fpráwv iákiey łafkawey. Te 
czyniła z wielką dofkondłośćią Krolowa y 
Páni náfzá, ùftá fwóię, dáko Miftrzyni 
niébiefkiey maądrośći otworzyła, kiedy 
świętemu Archánioľowi odpowiedziała : 
Niech mi fre fáni- według fiotvá twego. Luc: 1. 
v. 38. Zawfze'tdkże iáko Panna roftropna 
y Bofkiey pełnia umieiętnośći , to mowiłś, 
co'było na wfzytkich náuke. Prawo łafki 
było , y do tych czas.left , ná iey iężyku, 
ińko *naeKfkáwfzey miłófierdzia Mátki 


;powiedźieli, y Mąż iey zbwaliť ig. 
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tylko Bowiem oney famey obroná y fox 
wo ieft prawem nicht RMA „od kto. ' 


rego:pomoc náfzá, we wfzytkich potrze- 
bách záwiffá, bylebyfmy tylko umieli ig 
dewinkowác , ażeby uftá otworzyła y ię- 
zyka rufzylá ná iego .uprofzenie. 

796. Upátrymátá śćiefiki domu fivego, y chľebá 


;grożmiiąc mie idi. v.. 27. -Niemuiéyíza 


kak Gofpodyni,iż wfzelákie cze- 
ádzi drogi, naybefpiecznieyfze pilnie u- 
Waža, ażeby ią roznemi- dobrami w te 
iednák dziwney roQropnosci , famá "Má- 
rya wizerunek ludziom wyftáwilá: pônie- 


waż oná famá uważać y fzukáč káždege 


goscincá fprawiedliwośći śćiefzek y kro- 
tkich drog,, -ktoremiby -befpiecznie y 
iák naypredzey -do  Boftwá przyfzła. 
Tey -umieiętnośći Z takim -wyborem 
dóftąpiła, «iż wfzytkich ludzi, owfzem 


"famyčh  Cherubinow +y Seráfinow zá 
oba 


zoftáwilá. ^ Poználá y zważyła 
dobre y złe, glébokosc.y fkrytość świą- 


"Xobliwoséi „sułomnośći ludzkiey , okoli- 


czność nieprzyiaciol, chytrość niebefpie- 
czeńftwa świata y-wfzytkich-rzeczy ziem- 


"fkich. To wfzytko przeniknawfzy, co 


poznała czynilá, ták .proznuiac chlebá 
nie iadła „ śni dufze fwey , y łafki Bofkiey 
nádáremnie nie odebrała " -á dla tego zá- 
fľugowálá , iáko naftępuje. 

797. Pow[Mli Synowie iey „ry błogoftiwionę a- 
Wielkie 
rzeczy y chwalebne mowili w Ko$ciele 
woiuiacym *rodzeni tey mężney Niewiá- 


sfty fynowie, Bľosofľáwiona ią między 


niewiáftámi wyffawiáiac „ či zaś ktorzy 
niewfłdią , śni o:chwale iey myślą, zá fy- 
now iey abo Doktorow mądrych y po- 
bożnych , niech nie będą 'miani. Alu- 


"bo oni -wfzyfcy -z natchnienia y „pobutki 


Mežá iey, y Oblubieńca Chryftufa, y z 
Ducha Swiętego poruízálacego *mowitli » 
fam iednak Chryftus dotąd zda fię milczeć 


wy nie uftawáé ná iey wílawienie zwaay- 


wfzy «wiele wyfokich tśiemnic. ktore © 
Matce:fwoiey zataił. Te ták wielkie f44 
iż obiáwil mi Bog , że ie chowa náóbiá“ 
wieńie w Kosčiele trymfuiącym po fadzie 


uniwerfalnym ; nie przyftoi bowiem, żeż 


by wfzytkie Hiegodnemu "świśtu - y da 


"tych cudow wiefpofobnemucteraz były po- 
"kazáne. "Tam bedžie Chryftus Maz Má. 


zyl mowił , y dla fwoiey y Matki chwa- 
ły y wefela SS. opowie:przywileie , y za. 


raz niech nam będzie dofyć "pod 'zafłoną 
wiáry y nadziei, tych dobr z ufzśnowś- 
niem iey wierzáé. 

798. Wiele Corek zóbrito'bogillwa, tył prze- 
myifiyld wfytkie duffe , wfzytkie przycho- 
dzące, do doftapienia łafki Boga naywyż- 
fzego corkámi fig Panny nazywśią , y 

wízytkie 


mo „A 
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wfzytkie zafługi dary y cnoty , „ktore zá 
iey przyczyną zgromadzić mogli , ábo rze- 
czą fama zgromádzili , prawdziwe fa Bo- 
gáctwá : do innych bowiem Ziemfkich 
rzeczy imienia bogaćtw nie fľuíznie zá- 
zywáig. Wielka "bedzie liczbá przezná. 
czonych "temu famemu wiádoma , ktory 
liczy mňogosé gwiazd , y im wfzytkim i- 
mioná rozdáie. Lecz więcey zgromádži- 
ła Marya, niżeli te wfzytkie kreátury Bo- 
fkie, y Bogárodžice Corki wraz zebrá- 
ne, ona famá wfzytkie przeydzie nie 


tylko dla żacnośći , že ich ieft Mátka , - 


4 ony corkámi włafce y chwale, lecz 
idko Matka Boga famego; ponieważ wzglę- 
dem tey godnośći, wfzelką zacność , y 
naywickízych Swiętych przechodzi já 
dla tego láfká y chwalá tey Krolowy prze. 
wyżfza wfzelką owe łafkę y chwałę , kto- 
ra wízylcy przeznaczeni maig, y mieć 
beda. Aiż w nabywaniu tych bogaćtw 
y dárow , láfki wewnętrzney, „korrefpon- 
duiącey tey chwale , prożna ieft chwała 
powierzchowna, y pokázuiaca fie niewia(t 
birdzo ia fzácuiacych ztad (ie przydáie. 

792. Omylna wdżięczność , y marna ieff pie- 
krość , Niewidfła boigca fre Bogá ta będzie chwa- 
lbna. Dayčie iey, zowocu ręku iey, d niech ig 
chwalą w bramach uczyski iey. w. 30. 31.. Faľ. 
fzywie świat ma zá wdžiecZnosé , wiele 
rzeczy widomych , tego przezwifká wcále 
niegodnych , áni máiacych więcey wdzię- 
czności y pięknośći tylko, ile im iey ofzu- 
kanie głupich ludzi przydáie , z tey licz- 
by fa chełpienie fpraw dobrych w cno- 


'ćie wdzięczność» wfľowách miłych y 


| raw wymowy ułożonych , żart 
EP yw jich čiálá Kika fie tákze 
nazywa refpekt ludzki y Párfki. Wfzyt- 
kie te rzeczy fa o(zukáiace y zdrádliwe , 
podobne do białogłowfkiey pięknośći , 
ktora w momenćie ginie. Tá niewiáftá 
ktora fig Boga boi, y tey boiázni infzym 
udziela , ná chwałę ludzką y Boga fáme. 
£o godnie záfluguie, Ten ćhcąc ią fam 
chwalić przydaie: dayčie iey z owocu rąk iey. 
pochwałę iey odfyłijąc do fpraw wiel- 
kich przed oczyma wfzytkich wyftáwio- 
nych , ktoreby famę powinność iezyká 
w iey fławieniu wypełniły. Mała bowiem 
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rzecz , iż ludźie chwalą niewiáfte, kto. 
ra fame fpráwy gźnią. Przeto chce Bog 
naywyżfzy , ażeby Mátki Nayświętfzey 
fpriwy obiáwione były , w bramách Ko- 
ściołą świętego , ile teraz možna y przy- 
zwoita (:iáko wyżey namieniono :) zacho» 
wuląc więkfzą chwałę, y. w flawieniu , 
ktora nápotym będzie fig pełnić. ná wie- 
ki wiekow. Amen. 


Nauka Krolomy N iebiefkiey. 


800. eus moiá maż náuke wtym 
Rozdziale ná iwoię informácya 
bardzo znáczna ; chociaż nie wfzytkie 
rzeczy w nim záwárte pifząc wyráziľáš, 
Życzę iednák dżebyś y to coś opifała , y 
czegoś dofzlá w głębokości fercá twego 
wyryfowálá , y prawem nienárufzonym w 
tobie famey záchowáľá. Z tey przyczy- 
ny potrzebą ázeby$ myśli twoie do fercá 
zgromadziła , wfzytkich rzeczy widomych 
y ziemfkich zapominając, á uważśiąc Bo- 
fkie $wiátlo tobie dopomagáigce y wfzyt- 
kie śiły fwoie dwoiáka (zśtą opátruiace , 
ázebys zimna y oziebloséi w ítárániu fię a 
dofkonałość nie uczuł , y żebyś fig nie- 
pomiárkowánym  áffektom namiętności 
fprzećiwiła  Opafz ie y umartwi boiážni 
Bofkiey páfem , y oddaloną od zdrádli- 
wych y pokdzuiących fig ná pozor rzeczy 
myśl twoię podnieś do uwazánia y zro- 
zumienia, drog y śćiefzek wewnętrznych 
twoich , ktoreć Bog pokazał , ktoremibyś 
go w fkrytośći twoicy fzukáľá , á bez nie- 
befpieczeńftwa ofzukánia, ználázľá. Sko. 
fztowawízy handlu niebiefkiego , nie 
ćzyń tego przez niedbálítwo twoie, zeby 
miało ná rozumie twoim šwiátľo Bofkie 
zgáfnaé , zápalálace čie , y w čiemnosčiách 
oswiecálace. Prożnuiąc chleba nie iedz, 
dle prácuy , żadnego nie ddiąc fpoczynku 
ftárániu twemu ; ták“ odbieraż pożytek 
wielorakiego zamyfłu twego; á w Pánu u- 
mocniona, będziefz czynic fpriwy godne 
{máku y upodobania iego , y pobiezyfz ná 
zapách wonnośći iego , aż przyidziefz do 
wiecznego odžiedziczenia iego. Amen. 


Koniec Częśći Pierwfzey. 
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